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(AT ASNIE WIEŁ MOZNEGÓ 
5 | IMci Xiędza DOMINIKA 
|KIEŁCZEWSKIEGO 
i Bifkupa Hert mopolit tańlkiego Suffragana 
C hełmfkiego. 
| Pana, Dobrodzieja y © yca Duchownego 
1afzego. 


(Hual lebnie ten czyni, kto rzecz 
| kofztowig, y m wjzyfikich ofo- 
| bliwfzy fzacunek matata i aR 
Ą an do depozytu odda , gdzi ie 
zo/zelkie go tefpieczeńflu 4 YA 00- 
M szysiony warunek; albo też w ta» 
EZ ofiarnie reces wkrorych fwoley 

nie firaci ceny, ale tym baradefcy 

zosęk/żeg0 nabedz Die [zacunku. Zoda 
Ą nić y nam R nikt niemoże, y g- 
jj ©/zezm za chwalebny to uczynek 
| przyznać każdy powińien, ze tę 
3 LPEN Razmow Duchownyah sd 
a Świętego PFatryarchy nafzego WOM 


d SENAT w juka 


j 


w fukceffji zof awiona, ktora 


naydrożfzy kleynot tak dlugo. wre 
ku nafzych piafluigc, dziś ocho 


tnie w Oycowjke 7. P, W, 


Pana Dobrodzieia opiekę oddaie~ | 


myi lef w nas albowiem ta 4 43 


rownie ubefpiecz.ona nad z:ieia. 
lubo ta Kfigżka Aa jać fala 
Pol[k im ięzjku od ty b bare 
dziarai JE pism na swiat wy 


7 


dz acych w3 żelce -E ecinda, teraz na 


nowa prze drukowana wiek 


nad, dzie zalecenia, gdy Iæ CZ 
iac madre y rozfad: e foi ie do 
przyizczyjz zdanię. frzynie 
y ndm nieporownany ża fzczyt: 
dy ie Rozwowy AAP zł 
77 Ę Mei Dodrodziciu „ATB i 


ukontentawan Ie A unkiem,z 


kim unas, ymwfzyffkich one czy: 


üs 


taigcych zofawaly: y ofai pi 
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ważania,rak dalece, że vedlug mniè 
mania nafzego nie mogły śmy nic ko- 
| fztownieyfzego u fiebie znaleźć, 
| czymóyśmy mialy należąca wielkim 
ie. |. Dodrodzieył wom Twoim zwdžig 
| czności wypłacić powinność. Zwas 
| żaiac bowiem dobrze rożne przy- 
| czyny y okoliczności, ofadzityśmy 
że ten prezent z olowiazku zawdzię 
| czenia ofiarowany za wfzyfikie Oy, 
„| cowfkie ffarania okoła Dobra naa 
fzego tak Duchownego, iako, Y do- 
| czefnego Tobie famemu 7. W. Mei 
f Dobrodzieiu należy, ktory że ief 
| dziełem S. Bifkupa Frencifzka Sa- 
| lezrujza, Bilkupowi doflać fie powi- 
nien: że ief praca Prawodawcy y 
Fundatora Zokonu nafzego, Oycu | 
Duchownemu, Protektorowi, y fir Oa Hi 
|zowi Praw nafzych Zakonnych zæ 
|| wieczny upominek godzien bydź ode 
Zany 


dany,- A ztad dofić będzie dla na 
honoru, kiedy y potomne wieki na 


f 
poczatku zaraz rey Kfizżki zoba. Ki 

| 

| 


czyw(zy przezacnę Imię Twośe w) 
ryfowanę,z zazdroście przypominać 
Jodie beda że Zgromadzenienajze 
zeraźnieyfze zajzczycone bylo prot. 
keya y opieka Oycowlka Ofoby Two 
iey Bifkupiz dofłoynościz ozdolia. 
ney. Raczyfz redy j. W. Pa 
Dudro dzieim nafz ten prezent od; 
za mila, przyiemną, y powinna fi 
bie wdzięczności nafzey przyigc 
. PIAF, Y NAS W meodmienney na 
"wjze zachowąć łajce, 0 co poakóż 


] 
feppiikuie. y a 
Hi: 


Nayżyczliwfze y nayobowią; 
Corki Zakonnice Nawiec 
N. M. P, Klafztoru Krakow 


$$ R Sa 
RE GEST R RZE CZY 


Ktore fie wtych Rozmowach duchownych 
Zamykaią, 
RO Z MOWA I 
OK onitytucy ach, 

W Ktorych fie opiluie Obli igacya Konftys 

tucyi Zakonnic Panny MAR TI Nawiedzenia, 

apotym ozdoby y cnoty światoblimości, ktoe 

re Siofiry pomienionego Zakonu mieć po 
winny, 


ROZMOWA II 
O Ufności. 

ZKtorey fie odpowiada na pytanie: ieżelż 
możemy mieć przyfiep do Bo 98 y wielka un 
„ność do ni ego, uZnaląc ned ze [moie y ida 
ko to bydź moze? y 0 defkonałym [amego fiebie 


opufczeniu. 
ROZMOWA III. 
O Stałości. 

Jako Pan TEZUS uebodził przed Heros 
dem do Egiptu: odzie fie mowi o Stalośch, 
kiora mieć potrzeba przy rozmaitych przy” 
żadkach światowych, 

ROZMOWA IV. 

O o wey y fzczerey Miłościs 
O Pran ziwey; psy 
Stofiry PK. 
(yzzgafac fie iez 
oba fłowarzykenia, 


Kezer ey milofti: iako też 

drygiey mięć powinny; w Ye 

inak uieprzyfloynego mię (zy 
Ri 


u - 


Recefr Rzeczy 
ROZMOWA Vi 
O Męftwie. 


R'O'Z MO'W a VE | 
O Nadziei, M, 
O Odiezlzie Sioflr Nawiedzenia na funz 
dacya Klaftoru. j ] 
ROZMOWA VIE Cie, 
O Trzech prawach Gołębic 

IE Ktorey wiafności gotebice applikuia fe J 
Zakonney Dufy miaflo. Prawa, czy 
ROZMOWA VII tac 
© Opufzczeniu. Jlis) 
O Obnażenił y opu czenia wkyfikich | bze 
rZECZYy. | ył 
RO Z M0 w A- IX- | dzo 
O $kromności. "| kie 
WKtorey fie. podaie fpofob, tako przytmo= | tie 

wać trzeba napominania y Mirofowanta, y | 
iako flan fùoy umacniać m Panu Bogu, mam | iy 
my aby nar żadna rzecz nigdy od niego nie | 
oddalała. | bw 
ROZMOWĄ. X. AM 
O Pofłufzeńftwie. e 
ROZMOWA XL sj: 


O Cnocie Pofłulzeńftwa. 
ROZ MO W AMENI: 
O Proltocie y roftropności Zakonneyę 
ROZ- 


Ng A 
unz 


veye 


Regeflr Rzeczy; 
RO Z MOW A (XHL 
O Duchw Regut. 

O Regufach y o Duchu Zakonu PANNY 
MARTI Naniedzęnia, 

RCZMOWA XIV. 
O:Włafnym tozfzdku! 

Przeciwko rozfadkowi y wtafney piefczoa 

cie, ktorą każdy znas Zofobna ma ku fobie 
ROZ MOW A. „XV 
O Woli Bofkiey 

WKtorey fie mowi o Woli Bofkiey, na 
EZym Zamifia doffonala rezólucya, upatry= 
łac we wfyfikich (prawach nakych woli Bo 
/kiey y ieżeli ja, znaleść możemy w Woli 
frzetożosych nakych, nam rownych, albo niža 
fych, ktorzy mami kKieruia wedle przyro, 
dzonych [moich fAłonności yo nałogow, y o 
nie ktorych Punktach wzęledem Kaznodzie= 
iów y fpomiednikow 

ROZMOWA XVE 
O Nienawiści, 

P Ktorey he opifuiń nienawiści. Tako oa 
chotnie Kfieqi odbierać mamy, zwoli Stara 
Ssh nafzych do cżytania naznaczone, y 
zako | niepowinnifmy fie dziwować widzać 
niedofkonałofci iakie Zakonnic y Zzakonnia 
kow nawet y Starfkyc. 

ROZMOWA XVII. 
O Wotach, 


i Ręcefir Rzeczy 
W Ktotey fie podaie fi ofob jakie H 


suffragia tym Pannom danać mamy 


chca czynić Profefyas y otych ktore do D 


micyatu pr) IimYIAs 
ROZMOWA XVIII. 
O Sakramentach. 


Isko fie do Sakramentow Swietych 


Tować mamy, y tako Officium y inne 


fofuiace fie do medytacyi przypatrować 


ROZMOWA XIX. 
O Cnotach Jozefa Swiętego 
ROZMOWA XX. 
O Intencyi Zakonney* 


O intencji iakafmy mieć powinni mfiepi 


do Zakonu, 
ROZMOWA XXR 
Q nić hie profić. 


Fako w Zakonie Swieętym nietrzeba f 
pierać niczego ani fie też mymamiac 
czego, iako ExercycCya poranne odpra’ 


mam). 


Na koniec uwagi o Skiadzie Apoftol/kim 
potwierdzenie Wiary Snietey Katolickie 


Kommunsę ŚSwietey należace. 
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U. J. D. & Prof. Canonicus Ca: 
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ESSIN SEa 
Lif Sioffr Panny Maryi Nawiedzenią 
z Klafztoru Annefsyjfkiego do 
Sioftr tegoż Zakonu r ifany, 
ZAIE TEZEUS 


e 
Naymi!fzym w Chryflufie Pinu, Si from Bda 
fzym Zakona PANNT MARTI Namiedzeni e 


Aymilfze w Chryftuśie Panu 8ioftrys 
> maćie prawdźiwe Rozmowy Świę= 
tego Oyca nafzego, rożnemi czafyz uft 
go pochodzące. Ktore gdy do nas zá 
żywota (wego miewał, ileśmy mogły; po- 
ci iefzcze w świeżey pamięć) nafzey tkwi- 
iowy prawie lego wiednęśmy ie ze< 
brały ślięgę, y wedle możnośći nafzeys 
a pożytku Zbawiennego Dufz nafzych 
ifały. Nikt nie wie z iaką nam to tru- 
dnością przychodźiło; bo lubośmy wieł- 
kiey pilnośći y ftarania przykładały abyś= 
my fłowy temi, ktoreśmy z uft Qyca S; 
itylzały y tym że porządkiem te Xięgę 
fpilały. Wiele nam iednak znacznych rze- 
czy z pamięći wypadło: Owo zgoła ytó 
„lowa ktoreśmy pomniały, nie mogą mieć 
takiego fkutku y kotnexyi, iaki na on cząs 
miały, kiedy z uft Qyca S. pochodźiły, to 
iednak pewna,że wielką część tych Dos 
kumentow ktore mam zoftawił, tak tą 
A złącza. 


drugich 
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mig 
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Lo A 
ei 


pewnego» 
wały, yto P 
śię po śmierć 


go fą godne politowani 
o tym nafz Ociec S. nie myślił aby kie 


te jego duc 


poftać miały, 
fzych) ktoreon pry 
niu nafzemu znami 
nafze mądrze barzo; 
powiadał, ym 


miata, okr 


Lif Siofir P. M. Nawiedzeni 
złączone y fporządzone, że każdź 
żna na rzeczy, 4 czytał Xięgi lego, p 
znać to muóls Ww: 


że to ieft prawdźi 
y (lubo nie 


śmy o tym nigdy 
ły, aby ta Xiążeczka na Świeć 
om Zakonu nafzegos ktor 


C krom kraty y Domow na- | 
watnie ku zbudowae | 
miewał, y na pytania | ż 
4 kroćluśienko od=| byś 
nie myśli= | mie 
ie poftać| wła 
smy nici 


fame fobie kroćiuśienko fpifałyjale dotego| Du 


przyfzło,że te Rozmo 
piewiemy ) do druku p 


wy (iakim fpofobera| fł 
oddano; bez wiado4| win 


| 


że to cośmy za fwoie 
ały, (lubo w prawdźie 
af négo niemamy nawetydobt 


zh; ke orych nam Pan Bog pfżeź 

Ź „ktorych y my po- 

dźiom użyczać) ale dia 
tega 


Lih Siohr P. M. Nawiedzenia 
tego, że te pifma Nafze z Klafztoru bez 
wiadomości nafzey wykradł; ktory ie po 
kefu zbierać muślał á przeto ie źle do 
Druku podawał. Do tego, te rzeczy kilką 
razy, y to ręką biatogłowfką pifane były: 
A zatym nic pewnicyfzego że wielu rze= 
czy niedoftawało, dla tego, że znać od 
rożnych ofob pifma brano, ktore diakrot= 
kiey pamięci nie mogły tak rzetelnie tych 
rzeczy fpifać wten fens, iako ie Ociec 
święty do nas miewał. A przeto, ten co 
tych pifm doftał, gdzie fenfu nie doftawa* 
ło, fwoim ftylem narabiać muślał, umniey- 
fzaiąc y przyczynialąc drugdżie, aby 
był zupełny dytkurs. Co wfzytko taką 
odmianę wtey Xiędze uczyniło, że tru= 
dno poznać było, czyieyby edycyi była; 
iako, każdy zrozumieć może kombinułąc 
iednę z drugą edycyą+ Potrzeba tedy ko= 
niecznie tego było Nayniilfze w Chryftu- 
si- Sioftry, abyśmy były te Rozmowy wy» 
dały; naprzod tym, pod ktorych zwierz» 
chnością zoftaiemy, y onych śię duchowne* 
mi radami wfpieramy, A to naywiękfze 
motiuum było, aby byli tę pierwfzą edy- 
cyią znieśli, 4 nową wydali pod tytułem 
świętey pamięci Oyca nafzego, aby na 
wfzyftek Świat dla pożytku zbawiennega 
wyniść mogła, 

A Podo= 


y: onu. nafzego 
emi Crotami zaleca nam tos 
mowach. Duchownych. abyś» 


go. bliznim nafzym u 


żebyśmy nierozbawiły 
z Co-:od 


c! y po* 


nam ie zale 


ailize Sioftry 


wi ich 


Wor 


Lih Siofir P. M, Nawiedzenia 
fzych tak głęboko wyryfowane będą, aby 
r ę z s j P $ 
fię nigdy wymazać niemogły, Uchoway 
Boże, abyśmy ie kiedy z ferc nafzych od- 
dalać miały, iakobyśmy furowy rachunek 
(tak. drogi f(karb utraćiwfzy, ) Panu Bo- 
gu dać muślały, gdybyśmy go z złośliwym 
{tuga wźiemię zakopały. Mamy niconjyl- 
ną nadźieię że Ociec nafz S, ktory nam 
{karb tak drogi y nieofzacowany ziednał 
u Pana Bega, ziedna nam y tę łalkę, że 
go zbawiennie będźiem używały, biorąc 
z niego ku więkizey czći y chwale iega 
świętey na zbawienie Dufz nafzych po- 
żytek duchowny y tefą uftawicźne ży. 
czenia y żądze nafze, ktore za śiebie y za 
was do Boga gorąco fuplikuląc w nośiemyą 
Jako zawfze w Chryftuśie Panu, 


Nayniżfze y ferdecznie Kochaiące 
Stoftry y Służebnice wafze 


Zakonnice z Klafztoru Annćfryfkiego 
PANNY MARTI Nawiedze sia, 


ZY 
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RORNICE 


~ 1 
ktora ałamo:c 


ca dh ra=- 


yta grze» 
y znie- 


2 Rozmowa) T. 
niony defpekt, nie ściągnął za foba kiedy 
/pomfty z nieba, y wielkiego karania Bor. 
fkiego, mianowićie dla odebrania +. 
darow Ducha S. które P 
tym odbiera ktorzy śię w dumę podno- 
{z} y chcą śię fwoim rządźić rozumem, á 
porzucaią drogę, na ktorą ich fim Pan Bog 
naprowadźił, 

W zgarda zaśtych Konftytucył iako yina 
nych wízyftkich dobrych uczynkow po- 
znać się może przez te niżey opifane kon-| 
fid racye. 

W ten grzech ten w pad 
temptu gwaići abo opufzcza iakie rolka- 
zanie nie tylko famochcąc, ale też zdoa 
brym rozmyfłem y uwagą. Ktoby zaś te 
Konftytucye na 


| 
| 


an Bog pofpoliciel 


ną iakąkolwiek rozrywkę, co infza, grze» 
chu by wtym nie było; bo wzgarda za- 
myka w fobie wolą z rozmyfłem nato, co 
Się zamyślało. Zatym idźie iż ten ktory 
gwałći rofkazanie albo pofłufzeńftwo z 
kontempru, nie tylko ftaje ślę nie pofłufze 
nym, ale koniecznie chce byc niepofłufz. 
nym y dla tego nietylko grzefzy niepo- 
fiufzeńftwem, ale też fkłania intencyą 
fwoię y wolą do niepofłufzeńftwa. Na- 
przykład zakazano ieśc oprocz pewnego 
czafiu 


atk yli 


a; Kto zkon» | 


rulzył przez nieoftrożność || 
jaką, zapomnienit abo przez niefpodźiam || 


|-cza 
| rel 


o Konfrytacyach 
czafu, będźie ktora śliwki iadła. albo mo- 
relle albo infze owoce, czyn li przećiwko 

Zakonu f ffufzeńftwo 
żaś te sfrukta ie z 


) ciw] ko pa- 
vu, iuż w prawda eni e względem 
zeńftwa: ale dla ła akomi ftwa, Albo 

z ząży: wa tyc OWOCOW: iż 

lel 1 fobie ł jaire y 

kton- |. y ni chce śię im poddać, w on czas, ftaie 

| i viapo fipa przez wzgai ‘dẹ y ni jepo- 


ż ten ktory ftaié 
| ię nie pofłufz znym dla iakiey ućiechy.ałbo 
: te | przez podufzcze enie y niepomiarkowanie 
lość a namiętności fwoich, chcąc wykonać 
tia- | wolą fw voię bez narufzenia pak as 
zes | y owfzem so prawie momentu, -kiedy 
Za- | ma ućiechę na przykład w iedzeniu, ża 
łuie, że ie prz eciw intencyi pofłufz fzeńftwae 
Na on czas niepofłufzeńftwo za uczyn= JA 
| kiem, abo z famym oraz uczynkiem cho- LI 
dźi, w tym tylko roznica, że wtym dru- 
| SM przykład zie ni iepofiu(zeń(t wo o uprze- 
| dza uczy ynek, y iet mu okazyą chociaż 
a pochodźi. Albowiem ktoie, pui 

(ha 


| ąc na to pozwolenia, ftaie śię nie 
a ~ ~ Z 4 
podal m, ktorego niepofłufzeńtw 


Rozmowa T, 
gdyb y mogł ny rsć iedz zą C, niec chciałb! 
popełnić, Tak właśnie iako On, za ryj 


p" 
ud 


piiąc aj miarę niechlałby ślę upić: aj 


ra 


śię uplia. Ale ten, ktory ma wzgar- 
iey nie biorą 
że 


c licenc yi 


su í 
u iyi by go 
tego A, wała. 

Je: niechce być poffufznym 
che ąc te rzecz wy konać, z Ktorą ieft sk 
czone niępoffufzeńftw 0; A drugi zaś nie 
chce być pofłufzi nym chcąc te yże rzeczy 
dla tego famego, iż nie może być bez nie- 
poft ufzeńftwa. Je den znayduie njepofu- 
fzeńftwo w rzeczy. ktoreychce y żąda, 4 
chćiałby śię uchronić niepofufzeńftwa, 
drugi zaś fam pragnie niepoiłufzeńftwa y 
niechćiałby wykonać: tey rzeczy, ieno z 
cą "ode. aby w niey znalazł nie pofu- 
Jeden mowi, Pen tępnię po- 
Hus Gzeńliwo; bo chcę ieść te morele, kto- 


rey inaczey ieść nie mogę, poki ipoafzeń: ł 


imowi: rem te mo 
zeńltwo, co 


isa nienarufzę. A drugi 
relę, bo.chcę przeltąj pić poft 
jedzącu uczynię; niepofłufzeńf 
da czafem iedno znich przodkuie Adr 
Za | ni m a idzie, 


-hftwa afektu ie, tak dale= 
by nie ucz sa aniby pra- | 


gayi 


wola niepo fui Zzeńftų a da EP 


my 


| dbyś 


now 


Beż ni- 
przynamniey 


ąc fobie; 
„acrym idźies 


poży 


prefumpe; ra 


tedy tym 
Zakonu 


Rozmowa I, 
Reguł fwoich y Konftytucył narufzaią, 
zeńftwa ze wzgardy nie czyniąj|, 
jlędem tego kilka przeftrog yp'* 
pewnych dowodow. | 
r Kiedy po ftrofowaniu drwią y śmi 
ią fięztego,y 1 aie pokazuią po fobie żal 
żadnego 
II. Kiedy w błędźie fwym zoftai 
pokazując po fobie żadnego Sy 
pfzenia. ; 
HI. Kiedy do tego. błędu przychodźł, f 
že śmie mowić, iż reguły y rofkazaniajz"*V 
nie fą do rzeczy, 
IV. Kiedy pociąga drugie do tegoż 
przefiępftwa, y bolaźh im wybiła z ferca, [i 
aby fię niczego złego nie obawiały, mo «f° 
wiąc; ey nic to nie ieft, hie malz w tymi, Y` 
żadnego niebeśpieczeńftwa a. 
Te iednak znaki nie fą tak pewne, ś4żćsj”) 
byy z infzych przyczyn oprocz kontema 
ptu y niepo łufzeńftwa pochodźić iias Ed 
ły, może fię bowiem częfto przytrafic, że 
fię drugi tym urga, co go napominą dla 
lekki iey pow: agi, y małey eftymacyi „któ: 
zapao Bim yiw tym błędźie będzie trwał 
2 ułomności, czafem 2, z ch oli ry 
z gniewu do tego przyidźie, RENE irugich h 
pob oudźi do teyże opiniy, 4by złość tym! 
ję iak} wymowką pokrył. hosei 


i w Qa 


M o RAT g ucy 7 
| Tednak łat b: Z 
: Ma 
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, ya to co 
kwiło ná wierzch fię 
ch co y W ferou 
awid pro ‘rok Pah=e 
Panem nafzym, ex 
3 „pok HE 


(W aw oną 
jia 
ja 


kiego ofzukania, iako fię ná ad bárdzo 
na inyi AS co łedna lekc 


z 
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D 
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ENA 
eè 
S 


iruga wielce poważa fobie; tak właśnie 
>dyby ieden w Zśkonie iednę za nic fobie 
poczytał regułę, drugi drugą, trzeci trze= 
cią, y. y by fię wfzyltkie rzeczy mięfzać 
nulia 


Czżgożby fię daley fpodźiewać trzeba; 
sdyby fię rozum ludzki nie fprawowat 
ieno: według namiętność ći fwołch, Coż z4 
tym idźie jeżeli nie uftawiczne lekkomyśl+ 
nośći yrożność defektow. 

Naprzykład byłem wczora wefoł, mils 
CZE” 
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ReZmowa N 
czenie mi fię nie podobało, á poknfa mi 
fzeptała żem proż nowa. Dźiś iż fię mez 
lankolią zabąwie i, iż rekreacya 
y rozmowa ief żyteczn ey- 
fza, WCZOTA CZ nią 

; 


SAGN rádość 
miło mi fpiew y zturbowa* 
ny z naypię | i żadnego 
guftu mieć nie. mogę y tak o infzych. 

W oftatku kto chce żywot 
y forene prowa: 
piecznie aby fię r ni 
mu teżuł Y po 
fwoich fkłonnoś y niechęći ab >y wf. 
fkie reguły wielce poważał fobie aby ie 


izczęśliwie 


Ł 


rzeba tego kom | 
aS z | 
żyć wedle rozu. 
3 . 1, | 
Tufzeńftwa, nie według 


miał w pofzanowaniu , y one kochał | 


pezynaymniey nayprzednieyfzą częsc 


woli fwoiey bo ieśli diig iedna Waoardźieś |; 


my iutro drugą potym trzećlą, á czegoże | 


by fię (podźiewać trzeba, ieno tego, ie 
wfzyftkie Konftytucye y Uftiwy Zákona 
ne, w rolypkę poydą y wniweczby fię 
obroćić mufiały 
Nie day tegó "Boze aby ktora Zakon* 
nica PANNY Maryi Nawiedzenia od dro- 
gi Miłośći Bożey tak fię oddalać miała, 
źby przyiść miała do wzgardy reguł fwos 
ich przez niepofłufzeńftwo y zakamia* 
łość ferca fwego. 
A coż profzę nad togorlzego y niefzczę” 
Śli= 


Ko (onfiytu 'cyach, 


śię im kiedy c 
c 


RIC 


o 


sie 
on 


N M 


p 


małą ż wiel ką. poko= 


em profia cgoo 


1 Rozmowa T, 
wźięćie fwoie na obferwowśnie teyżeReZ 
guły, 4 na dewfzyftko ftarać śie o to będą, 


aby nie wpadły w apprchenfyą y w wielkie | 


fkrupuły, coby ich ferca turbować muśia= 


ło, ale z nową ku Bogu ufnosćią uciekać | 
ślę będą do iego świętey miłośći; cò śię | 


zaś tknie przelłąpienia Reguł, ktore nie- 
pochodźi z niepojłufzeńftwa ani z konteme 
ptu, die z niedbalitwa albo też ż utom- 


nośći ludzkiey dla pokus łakich, ktore na | 


nas naltępulą, potrzeba śię tego fpowiadać t 


iako grzechu powfzedniego, albo tey-rze* 
czy w ktorey moźe być grzech pewfzedni, 


Bo choć tam żadnego grzechu niemafz | 


gt 
względem obligacyi zakonnych, może 
być iednak względem niedbalftwas leni- 
fwa, popędliwość: albo dla iakich infzych 
deffektow, ponieważ rzadko ślę trafia, że 
widząc dobro iakie do poftępku nafzego 
należące, á zwłaąfzcza kiedy nas do tego 
wzywaią albo upominaią, á opuśćiłybyśmy 


ie dobrowolnie, niebyłoby to bez obrazy | 


Bofkiey. Albowiem takie opufzczenie, nie 
zkąd inąd pochodźi tylko z leniftwa y ze- 
pfowanego afektu, albo też z niedofkona- 
tey miłośći. A ponieważ y z fłow proinych 
furowy rachunek Panu Bogu oddawać mu- 
$iemy iako daleko ćiężfzy muśielibyśmy, 
eddawać gdybyśmy napomnienia, ktore 
nam 


11 
opifnie nie- 
op ufzc zali. 


2 ada 


r op» 
czas Wol- 
fumnienius 


amięćl wy- 
7 ) 


go kc onie 


tym; Caic o 


{zym myś 
m nad mi 


bo 
milczenia śl ft takiey wá- 
nim mieli or iiti, bacze= 
bna abyśmy o nim kiedy 

B żapo: 


T2 Rozmowa I 
żapomnieć nie mieli; y owfzem częfto fi 
trafa, że pod czas milczenia człowiek z4- 
topi fię w Bogomyślmośći; w ten cz4s 
choćby kto wykroczył z4pomniawfzy fię, 
przećiwko miiczeniu , bynaymniey nie 


0 


grzefzy» bo to zapomnienie maiąc rak do- || 
brą y fłufzną przyćzynę ńie może mieć | 


żadney przygany. Lecz gdyby ktora za- 


pomniała użyć chorey ofobie, 4 ona nie | 
mogąc fobie dać rady, w wielkimby nie- | 


befpieczeńftwie była, przeto że iey nie 
lnowała , maiąc rozkazanie, żeby iey 
doglądała y uffugowała;do tego, gdyby fię 


drugie Sioftry cale ná nię ubefpieczyły, | 


nie dóbraby to wymowka była, gdyby 
rzekła, zaprawdę z myśli mi to wypa- 
dło, zapomniałam cale o tym, nie dobra 
by to mowię wymowka była. bo tey rze- 
czy, ktorą iey zlecono tak przeftrzegać 
powinna była, żeby o niey cśle myśliła, 
y pomniała, aby w tym żadney. omyłki 
nie było. Zdczym ten niedozot y omię- 
fzkanie ufługi, nie może mieć żadney wys 
mowki, względem tak wielkiey funkcyi, 
ktora pilney potrzebowała attencyi. Lecz 
trzeba mieć nadzieję, że im więkfze pro- 
greffy darów Ducha S. będźie pomnaża- 
ła Miłość Bofką w fercach Sioftr tey Kon- 
gregacji, tym więkfzą w nich fprawi pile 
ność 


` y ey pilnieyfze be- 
zi-| dą do zachowania Konftytucyi fw zach» 
is] aby ich w miwczym nie narufzały, ktore 
me z bie nie obligiiią fumnienią 
ago, ani śmiertelnym áni pow fzednim 
l | zaś pod gat SW 
"umiecie; iikoby 
A kto tego nie 
fię rowna; y dla 
e miłośći, fą 

17 ZAW źiętey 
Ale y P grożki 
o Sa Salo: nona 
)iekło,  Dufze 
rele dokas 


twarda ieft ý 
tedy tą Pie: 
ziiią, ba y wi y ah 
kła. A tak e Siol ry 

Gódną poćiągni 
obferwować b 


pod utratą Zbówieni wego y pot ępie 
dufze fwoiey. Krotko mo owiąc: bę wa mia- 
ły u iiltawióżnie na pamięci £ salke Sálomo» 

(ro przefirzepa pržykazanig 
frzeże dufze fmoiey, á dł o zatiedbyma droz 
gł fwoiey umrze. Wafza zaś droga, ieft 
fpofob żyćiás do ktorego was fam Pan 
Bog powoł łał. Nie tu nie mowię o obli 
p icyach wafzych względem uczynionych 
50 Ba ślu= 


14 Rozmowa Js 
ślubow albówiem to rzecz iawna ieft że 
kto fię nie (prawnie wedle Reguł, 
przeftrzega ślubow fwoich ná 
uczynionych, Uboftwa, Cżyftoś 
fzeńitwa śmiertelnie lzy, co fię tak 
rozumie klauzurę ; prze- 
c powinny fię £ hirad, aby 
w fercach «wałek uprzeyme 
mocne y mężne nabożeńftwo wzniecały. 
Uprz: ceyme mowię y wewnętrzne, aby wola 
ich zgadzała fię z dobremi uczynkami po- 
wierzchowne "mi, bądź małemi, bądź wiele 
kiemi, żeby fię nic nie zdało zę z ZWYCZAJNA 
ale z rozmyfłem, y applikowaniem woli 
fwoiey. Choćby też czófe! m powierzcho» 
wny uczynek uprzedził we wnętrzną wo-* 
lą dlaiakiego nało$u: przynamniey ftarac 
śię oto trzeba, aby ślę łączyła zaraz we 
wnętrzna wola, z powierzchownemi u» 
czynkami. Naprzy kiac d teżeli w przod, ni= 
želim śię ukłonił Starfzemu fwemu, nie- 
ukłoniłem śię oraz we wz nątrz z pokornym 
uniżeniem, przynamniey to pokorne uni= 
żene niechay z powierzchownym ukło- 
nem idźie, albo zaraz za nim, Sioftry tey 
Korgregacył nie wiele Regut maią, nie 
wielkie mortyfikacye, mało ceremoniy y 
nie długie officium,zaczym powinny pilne 
przeftrzegać tego, aby mile y ochotnie 
te 


Kto nie 


fe] Ka nh 


te fwoie ody pr 
aby to co po 
sås 


'odźiło z let 


| DY yło przez uczy nki, tak iako og 


D optof, a] p 


an 1 
pil trzebá dotego aby to 

y ná znoízenie y 
áby 7 s 

5 ż ktorychéi m ebywalłą, ktorzy 


chcą cale duż yć Pánu Bogu». 
LNO ażćGie rozmaitych humorow, 


i 4 Z 
j Olą e 
A ktore fe znayduią w Kongreg: acyt, 4 jeft 
E t i tá nád ktorą podobno. wię” 


dem. mniey dowć:p= 


ny ch | REOTE 


a III. Mocne 

4 dofkonśłośći fwoich, żeby fi 

SA zbowała, że im ieft podi cegła, o 

R | trzebá mieć mocną yg gr unrowną 

| z cąc by namr niey ferca, ale z wielką 

ai ą w famym Panu Bogu wfzyltkę 
7 1 > Ya 


| nadźieię pokładać : m: amy pr 
iach naleych , tak: te 


‘Ym | ; 
iz | 4 mieć trzeb 
| mile nagany od t$tar(zych, 
to» zie „ftko o to ślę ulni 
=) w nas dofkonała poprawa 
neg IV: Mocne do potyczki ZW 
fkonałośćiami, 
1 wzgardzenie 


16 Rozmowa T. 
dzania światowych ludźi, ktorzy zawfze 
przyganialą świętym Zakonom, 4 naybar- 
dźiey z począ atknu. 

V1. Mocne; áby fig wyzuły z wi afney 
fwoley woli, przyiażniy afektu fzczegul- 
rego isę rzegź iąc tego 
dług fkłonnośći fwoich, śle w edług Świá= 
tłá prawdżiwe ey świątobliwośći 

VII. Mocne áby ferca nieprzykł adały do 
piefzczot y pociech, ktoreták od Páná Bogá 
iako od Stworzėnia iego pochod zą aby fię 
niemi nie uwikłały 
VIII. Mocne na podięcie uftów iczrey wala 
ki przeciwko złymy zaftarzałym nałogom 

Potrzeba ná koniec aby mężne były, zeb yy 
fig żadnych nie lekáły trudności oto fię fta- 
raiąc, aby z nich chwalebne zwyćięitwo 
otrzymały. Albowiem[iakoS. Bernad. mowi] 
ten niema żadney odwagi, ktoremu fercą 
nie przybywa między trudnościami y kon- 
trady jkcyśmi, Mężne do tego, ady fię piety 
do naywyżizego ftopniá donate 1 
Chrześćiańlkiey,nieoglądaiąc fię na fabość 
y ułomność fwoię, źle e tylko fzczegulną 
w Bogu ufnością fpierdiącs przykładem 
ovar ktora poufale z Oblubieńcem w Pie« 
niach Salomonowych mowiłą Cant- 1. Cia- 


gniy mię Za foba pobiecżemydo woni Olejkow 


twoich, 


„aby nieżyły we- | 


z 


O Konffyta cyach 17 
twoich, Tákoby rzec chćlśł á; fama fię OE 
niemogę g.alekłec ly mię poći. ćlągnielz pobieg 
Niebietki Obi eniec Dufz n áf; zych zofta= 

ET 
t akoby uśld dlonych y po- 
dzach nafzych, żeby Í 
e wyzwolenie 
dźi, atak, gdy 


Z 
Aari Ą 


sawiał 


-0.C dofkona 
ią y co. moment 
mi były, ktore lul 
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gardźi, y to 5 


To odważne nabożeńftwo niczym nie | 
v nas fpraw uie, że Si izy | 
od fiebie wizełakie tu: bacye y niepokoje. | 


widźiemy każdego chod lzącego y rozmái=| 


ćie lataiącego wedle nát 


Duch S. k 


chnienia y darow 


ażdemu z ofobná udźk :łonych 


Tá nauką ft wielkiego A poftoła Pawła | 


S. ktorą Rzymianom dóie. Cap: 14. 
mowiąc: Rozumie druei że fe m 
wjsytko ale kto slaby tefl,ntech larzyn pożywa, 
tentedy coite, niech nie gardżi onym, ktory 
nie iea ktory nieże onego cote niech nie 
kazdy w [wym zmyśle niech ukontentow 


faa žig 


LE Fend 
dźie, ktoie niećbayie w Panu Boca, a kro nge 
ie niech nie ie także w Panu Bogu, á obádwâ 
niechay Panu Bogu dziekuiæ Za to 

Reguły nie wiele nakázuią poftow, mogą 
jednak dobrowolnie, wźiąwfzy od Stara 
fzych licencyą względem fwoich wła 

fnych potrżeb naznaczyć fobiesktore pośćić 
będą, niech więc niegardzą temi, ktore ieść 
bedą tako też yte ktore ieść będą niech 


r 
4 


ugo dźe żeść | 


nie gardaa temi ktore pośćić będą. tak fię | 


fpraw ować mamy we Wizy ytkich wą 
rzeczach, Któść ; nie fą przykazane, áni 

kazane. Każda w {wym zmyśle niechukona 
tentowana będźie, to ieft niechay każda 
zażywa fwoiey wolności,nie pofądzaia ącani 


prz” ""niałąc dhaziki, króte nie czynią tego 


1ga będ Iźi er ta- 
odi selem foly wiafney 
y to by was 
defektow, z 


oże 


y h 
| y Í 


ło 1 7 ich “niechce 
i| mieć we wfzyftkich fpr: wat fwoich, 
towarzyfzenia: 


Wa, z kim infzym í j 
ry w intencyi fwoley, ktora ieft ku 

dži, | „y ku zbuć iu bliźnie- 
bóga yni; nie dba ktorą drogą idźie 
| > do tego zmierzyć profto celu, do 
dwa | ktorego zamy 1 ktora po= 

śći ila nie po- 

ści 

ze wizylt 

tedy naboż! 

jednofaynega (ez 

tak (prawe wali, iako s yon 

foc 


i w pokorze wielki 


okoynies w 
drogą : 
jadła 
rodzon 
wzbran 


ta | albo 


ni] fwoiey 


prawdę, te ktore z 


sj 
[iit | 
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jey UWZYI 
jąc dami po ) 
kim disguftem bliźniego, 
na fłabość iego, y pomnic ć Dá to. że 
śliiedne w takich okazyach nazbyt fobie 
podobgo iwo w drugich okazyach 
toż y drugie podobno czynią: y owfzem 
te ktore ma ją w {obie takie miechęći y 
fktonn ośći, 

by ię z iákim ffo wkiem n e wyrw itys das 


PI 


iąC 


iąc znać że fię im to nie podo ba, AIĄ | 


tcgo że fię drugie lepiey popifułą. Nie 
bárdzoby ich to. 'zdobiło» ( 
niły: y owfzem uważając miedaikonałość 
śwoię, mal} fię zapatrawać z miłą chęćią 
z uprzeymym affektem, y z RSE pa- 
fzánowaniem ná á te, ktore fą goręrfze w 
Duchu, y w nabożeń twie, albowiem 

te mogą tak wiele pabyć duchownych 
pożytkow przy niedoll KO náłośći [ 


przez głęboką pokorę, ile drugie nabęs | 


dą przez fwoie. duchowne Exerc VCYda 
Pili ten punkt dobrze ZrOZUMicmMy., 
Unie obferwować bedziemy wymowić 
nie podobna iak cą poćiechę w fzyftkie ey kon- 
gregacyi przyniefie y onę w pokoiu po. 
muażać będźie. Niechay Martha będźie 
praco- 


a 8 j ; 
cAwuig nie RER.) ey por 


by to UCZY- 
| 


» POW in ny tego BR zeltrzegąć, że | 


alonych, 
y mnicy naDo= 
ncą na moley 
uc zyniwizy 


i, odrzuca iąc wfzyfł 
jarkuiąc affekty fwole: wfzędźi e 
fzyftkici WAR ARH > „dał ąc przoc 
ść rozumowi n aic „a nic nie czy* 
voli fw zaj „mianow ićiew ty ch 
ly nam zbywa czafu douwagi» 
rozmy fu u, co ad zda po ożyteczi je) 


aby 
ay 


> rzeczy pre i 
i ; 


fefiyi 
żdey {prawie pok: 


91 Rozmowa I. | 
Łie miłość y poffazeńltwo. Na kfztałt go 
łębice, ktora gdy fłohce Świeci, rozm 
na piorkach twoich wydaie kolory. Błos|] 
g fawione fą ferca fkłonne y użyte, bo 
nigdy nie będą przełamane. 

Corki aboraczey. Sioltry P. M,N- będą 
zawsze pokornie mowiły, o tey małcy 
Kongtegacyi, wfzyfikie inne nad *fwole 
przekładaiąc (względem zacnośći y po: 
wagi) co iednąk do miłości należy, padi 
wfzyftkie inne przekładać ią będą, % cymi 
ślę ośwładczaiąc, kiedy śię poda okazya.| NI 
iak mile żyią w fwoiey Wokacyi. jako mę-f 
żatki powinny przekładać mężow. fwoich] 
nad innych, nie względem honoru y go-| 
dnośći ale względem affektu y miłośći, tak | ” * 
każdy Oyczyznę fwolę nad inne przekła- | i 
da, nie względem doftatkow, ale wzglę- | 
dem miłośći, każdy żeglarz więcey fobie| 
poważa fwoy okręt, w ktorym po morzu | 
zegluie hiżeli drugie choć lepfze bogatfze | 
y pięknieylze, Przyznawaymy to iafzym | 
Kongregacyom: że. fą lepfze y- daleko za* 
cnieyfze, ale- iednak względem nas, nie 
fą nam milfze y powabnieyfze. Ponieważ 
Bog y ftworca nafz, chćiał po nas-tego, ką 
aby ta nafza Oyczyzna y łodka była; | ?t 
chciał zaśię po nas tego aby ferce nafze | "! 
było złączone, y fpoione z tym Zakonem, | U: 
według z 


g 
|: 


kte 


cięćla, bo 


cznieylży y icpizy 


gy Ktorey fige odpomiad 
że y mieć przy! le p do Pana d 
ufność do niego uzna 6 na 
y inko ki: być me. 
op | ZCZENIM | famyc b 
Ytacie mi | 
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dufza; 
e mieć wiela 


Na co 
ktora uzn 
ką ufność 
że ta dufz 
ufnośći, poki 

Uznanie bowiem y wyzr 
{zey czyni nam przyftęp do Pana Boga K 


j Ze fy oicy. 


24 Rozmowa IL 
tak wfzyfcy wielcy Swięci, iako to Job] man 
Dawid, y inni zaczynśli wfzyftkie mo- pok 
dlitwy fwoje od wyznawania nędze {woi my 
iey y niegodnośći. Zaczym dobra rzecz y u 
left bardzo uznać fię ubogim. podtymaf dos 
hikczemnym, y niegodnym przed Panem] byś 
Bosiem, To przyfłowie yn ftare żytrychi Bog 
ludzi fyneło+ Znay siebie famego, Ktorel niet 
lubo śię rozumie o zachośći Dusze ludz- dzi 
kicy, ktorey ślę nie godźi fzpecić, anij dzo 
szeczami icy zachość lżącemi profań ować. |] Bor 
Rozumie śię też y o boznAniu nafzeyjj "| 
nikczemnośći, niegodnośći niedofkona-l| świ 
łośći, y miżeryi, á im śi 
dznemi uznawać będźiemy, tyra więs | 
kfzą w dobroci Bofkieys y niłośiertdźiu || 
lego Swiętym będźiem ufność mieli. | 
Albowiem między miłośierdźiem y nędźą | 
rafzą ieft tak śćifły zwiążek y z 


N 


t 


iedno- | 
czenie, że bez Siebie żadną miarą być nie= | 
mogą, bo maią wielką do fiebie oSYCAJ 
Choćby był Pan Bog Człowieka nie ftwo= ł 


prawdżźiwie dobry, źle nie by łby w uczyna 
ku miłośiernym, albowiem miłośierdżie || pos 
tylko fię nad nędzą ludzką pokaznie y o~ | ab 
świadcza, widźićie tedy że im fię bardziey | łot 
nędznemi uznaiemy, tym więkfzą mamy [| go, 
okazyą ufaćw Panu Bogu; ponieważ. nie || tu, 
mas 


U: WAŻ: 
kładać mogił. 


fprawuie to 


uf łomnośći 


ch Bogu nie pok 
[nie c oczekiw 


A: gdy wię 
dzo fię wft tydź 
faf 4na rżecz 


tego fię w 


du przy ftąpić. 


7 w Panu 


er ność! 


s K jedy do P. 


‘yi 


| yiem choć nawet 
przylaćiela A na fi 
nie śmier my Go Die 


ę BE A, amy» 


£ 


obefpiecznie dla wfty= 
Ale fię na tym zat fadzać 


niet trzeba; bo te cnoty pr kofa, poniżenie. 


famego í iebie, y 


zawftydzenie fą cnoty 


poi o. pr z7e2 ktore ftafać fię mamys 
głe 


aby fię Dufza złączyła ż BO 


giem., Manu 


łoby na tym było wyzuć fię ze W fzyftkie= 


p 


go, y wynifzczyć 


famego fichie. do fzczę- 


tu, [co zówftydzenie fprawuie ] gdyby 


fię 
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3 < y* i 
tym famym zł: czyli yziednoczyliz I 

weł S. naucza pifzącCap. 3 
ad Coloffen. Zm/ekf: zy Z fieb 
wieku Zuczynkami ieQo, s 
tego ktory fie odnamia 1, wedłuę wyo 
braże? y go fiworzył, To małe 
cofnienie fię wzad, nie dla infzey bywa 
przyczyny , jeno aby na potym prę* 


oblokf/Gy nomego, 


łego kto) 


dzey do P. Boga miłośćią y ufnośćlą wzles 


cieć nie potrzeba tegobowiem, abysmy fig 
konfupdowali frafowliw 


y niefpokoynie:; 


bo włafna miłość tę w nas konfuzyą fpra= 


wuie, bo częfto żałośni iefteśmy y. dźi- 
wulemy fię temu bardzo, że niedolkonaa 


łemi iefteśmy, a to nie dla miłośći Boil icey, i2 


ale względem famyck fiebie czyniemy. 
Y lubo nie uznacie wfobie takiey ufnośćł 
nie powinniście iednak opufźczać Aktow 
miłośći Bofkiey? y owfzem macie mowić 
do Pana Boga. Choć dobrotliwy JEZU 
nie czuię w fobie takiey ufności ku tobie 
ktorey pragnę y onę mieć powinnam, 
wiem iednak, żeś ty iet Bogiem moólm, 
á ia wfzyftka twoia nie pokładam w nikim 
madźicię moiey; jedno w dobroci twoley, 
y dla tego wręce śle twoje cale polecam. 


Możemy zawfze y zgoła powinniśmy ra= | 


kich Aktow używać, á choć nam to z true 
dnośćlą 


ie fiarego człoa 


o Ufnoć Gi. 
ti, lednak nie left rzecź 
śmy temu zdołać nie mie* 
"tych okazyach ycr rudno: 
OŚĆ nafzę oświadczyć 
innośćł palay ey, Bo 

Akty zdadzą fię 
guftu y ukontento- 
, nie potrzeba fię ie- 
Gy ti cić ferca ponie- 
KIE w woli y takie mu fię po* 
ie, iż w práwdźie mo~ 
y, bo gdyby lerce nia 
mowiły y ffowa4, Zá- 
y ufpok toycie fię, nic á 
o Íwoiċch turbacyach, ale 
czach bez przefta! ku z Pá- 
em przez nabožne rekollekcyse 


A J 1e ERSA S ch 
afa noscia p! Ły E 
BO: PODAŃ 


w 
oe 


ADIE 
wić łe, ale £ 

|chćlało, ul 
czym to uc 


) 


ra tedy tet Konkluzya tego pierwfze:* 
go punktu, że bardzo dobra rzecz ieft 
zj | mieć wftyd y konfuzyą, kiedy uznawa- 
je, my nędzę nafzę y niedofkonałośći. Ale 
ly ań tym zafadzać fię nie trzeba, ani też 
traćić ferca, lecz fię w Panu Bogu świętą 
umacniać ufnością. Ktorey fundament 
w Bogu, á nie w fobie pokładać mamy s 
onieważ fię zawfze adinieriamy; on zaś 
Ysy dlát tego iet záwfze dobry y mil- 
tny, ták ná ön czás kiedy ffábi y nie* 
„doika- 
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dofkonali iefteśmy, iáko gdy fię czui iemy| 
mocnemi y dolkonałemi. 
Zw; k łem mawiać, że nędzą náfzá ieftl 
thronem Bolkim, álbo raczey, że thronl| n 
Bodki, ieft na nędzach nralzych ugruncozjj “y! 
wany, im większa tedy lef nęd za naizą, jj 57 
tym Hanoi na więkizą ufność zdobysj 
wać fię nam trzeba A. | 
Podźmyż tedy do drugieyKweftyi ktora 
ieft o o opufzczen iu y wyni zczeniu iamego | 
fiebie. Takie ma być exer ye um y z: 
bawa dufze opufzi ZONncYy. j Nadewfzyft KÓJ l 
wprzod wiedzieć trzeba, ze opuścić dufzę BU 
fw oię y nas famych nic ah nie iet, Wi 
jeno w zgardź ić fob: 4 y wolą fv voią, 4 od» Ji Wji 
dać ią cale Panu Bogu. Albowiem nie Ale 
wieleby nam to «pomogło g iakom iuż jj wl 
gdźie SN powiedział ) zaprzeć fię y kto 
opuścić famego fiebie gdy ybyśmy to nie f 
diá tego cz ynili, żebyśmy lię dofkonale z 
dobrocią Bofką złączyli, dlá tey tedy fa- 
mey przyc szyny taką rezolucyą miec po= | 
Wionismy, ktora inaczey ni iepotrzebnaby 
byta, y podobua oney ftarodawnych Phi- 
lofophow, kto a fię ze wfzyftkich rze: 
czy "całe obnażyliy wynifzczyli: zatopi= 
wfzy fię dla prożney c chwały w naukach 
Filozoficznyc>, Takim był “Epi ćtetus on 
fawny Filozof, ktory będąc podłey z 
uros 


c} q darować dle ni4 wzgardzii y 
ję dz icy zażywąć, y ták w dobrowol= 
ftawał uboftwie, tak dalece, że po 
iego, nic przy nim nie znaleźlo= 
mpe ktorą bardzo droe 
dano, że tak zacnemu Fi- 
rieciła, ie my nie 
ec lamych fiebie, is- 
ą Boiżą fię puśćili. 
0 iźi rakich 1, kto zy fię ztym 
f ku Pa Bogu ofwiided Cale fię Panie 
W opiękę oddaię tobie, wizyftkicgo fię 
j wyrzekarąc tobie w rząd daię wolą molga 
mało takowych ktorzyby lę kochali 
(amych Gebie opuiźczeniu, 


ego mie ieił, ieno dolkonała 
5 ri zinaity ch 
Z Boisiey 
zOilicyą. lce 
utrapienie y poćicchys 
ę y zdrowie, uboftwo y bogaćiwa, 

jżywoś ść iako y poc chwałę. co figę má 
rozumieć w 'zglę sedćm w yi ifzey częśći Du. 
fzey nafzeys bo to pewna, że ni ztża część 
y przyrodzofa fkionność Zaw! fze raczey 
ią gnie do horiorow, śniżeli do wzgardy, 


c 
y *gprędzey do bogactw nas wiedzieą a” niżeji 
ZE do 
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do uboftwa, choć każdy wie dobrze, że 
wzgarda, poniżenie y uboftwo, iet Panu 
Bogu millze y przyiemnieyfze, śniżcli ho- 
nor y bogactwa. 

Abyśmy zaś do tik znaczney wzgardy 
przyiść mogli, trzeba fię nam zawize ap= 
liko wać do woli Bofkiey wyrsżney, y fpra- 
wować fi; według upodobania iego. Ie- 
dno z tych bywa przez przylęćie woli 
Boikiey, drugie przez gotowość ferca na 
wizyltko. Wyraźna wola Boża; zamyka 


w fobie przykazania rady y infpiracye do | 


ftanu nafzego ffuzące, Reguły y rofkaza= 
nia Stdrfzych nafzych. Wola zaś upodo- 
bania Bofkiego icit względem rozmaitych 
przypadkow o ktorych wiedzieć nie mo- 


żemy, naprzykład nie wiem ieśli iutro 
umrę, widzę, że to wola Boża abym 


umarł, y dlą tego naiego świętą pufzczam 
fię wolą y chętnie umieram. Także nie 
wiem iesli w przyfzłym Roku wizyftkie 
pozytki źiemie do (wego fkutku przyidą, 
czyli też przed czajem, gradem potłu= 
czone, albo ieśli powietrze będzie aibo 
co infzego, ieśli widzę iawnie, że fię to 
Panu Bogu upodobało, powinienem fię 
akkomodować woli Bofkiey. . 
Jeżelić fię przytrąfi, że nie użnaiefz ża” 
doney uciechy w fwoich cxercycyach, nie 
srzce 


o Uinoić?. 
z trzeba fe tym turbowaćj bo. to pewna, 
że to pochodźi z woli Bożey. z4 WndoA 
trzeba mieć wielką fałość y reżolucyą 
iędzy tęfknośćią y poćl 3 : Tako y 
wi vek rzeczach, ktore fię ram tra aią, 
ná przykład w fzatach, ktore nam dają y 
rój w potrawach. ktore przed nam ftawiaią. 
le- Nad to potrzeba wiedźieć, iż fą nic- 
wolii ktore rzeczy w ktorych wyraźną wo ią 
Bofką z upodobaniem iego M łączyć 
rzeba, naprz ykład gdy w padnę w wi ielką 
gorączkę widzę iż to jeft jawna wola Bo- 
Ża, abym fię natę ábonádowę u dał ftronę 
gotową maląc r ezokicyę, tak naz drowie, 
jako y na chorobę, oczekiwaiąc zdrowia 
albo śmierći. Ale wyrażna ieft wola Bo- 
m ia, ktory nie, ieftem pod pofu- 
'm, zawołał Doktoras y rozmai- 
„wał fpofobow ná poratowanie 
fwego, nie mowię naywybor= 
yfzych, śle z! wyczaynych y porocznych 
saa aś ktorzy pod pośłufz 
owinani b rać leka wftwa z z dyrckcył 


e t0 wielką pi proftotą y SE mitóją. Bo dlâ te go 
i fẹ] Pan Bog dał nam tak wiele źiołną lekar- 

| ftwa, iako- Pifmo 5. na w mieyfcach 
ża” | wa dna, y Kośćioł S. to nan maca 
nić | ie, abyśmy ich na poratowanie zdrowia 


‘y wynifzczenia fimego fiebie źŹamyka w 
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{wego używali. Co uczyniwfzy bądź chorónl 
ba lekarftw 0,bądź lekarftwo chorobę zwy:jj 7 
cięży, zá ie lno to poczytać trzeba, iz jeśli-] 
by choroba yzdrowię b ty przed oczymą 
nafzemi, 4 rzekłby Chryftus P. ieśli obie- 
rzefz fobie zdrowie nic éi z łafki mojćyj pas 


nie ubędzie, ieśli też obierzefz zdrowie 
naymnieyfzyć łaiki nie przyczynię, prze- | 
ćię iednak ieśli obierzefz chorobę, bar- 
dźiey mi fię to będźie podobało, w ten | 
ezás dufzą ktora fię cale z fwoiey wyzu= | 
ła woli y Bogu fię w ręce oddała bez wata | 
pienia obierze (obie chorobe. dlń tego fax | 
mego że fię to bardźiey będźie Panu Bogu 
podobało, by też miała na łożku przez 
cały żywot fwoy leżeć, y uftawicznie dier- 
pieć okrutne y nieftychane meki, y zgoła 
obrałaby tobie ten ftan -w boleśćiach, źni« 
żeli infzy pełen poćiech y radośći. Tak 
y Swięći ktorzy fąw Niebie wolą (woię z 
Panem Bogiem ziednoczyli, iż gdyby fię 
to bardźiey Panu Bogu podobało, aby w 
piekle byli zarazby fię przenieśli z fzczęśli< | 
wey wiecznośći do piekła, y tamby ná n 
wieki miętzkali, abyfię tym więcey Panu | DH 
Bogu upodobali, Ten fan opufzczenia 


we 
HA 


fobie także dofkonałe nafze opufzczenie 
fię na wolą Bożą, we wfzclakich tentacy= 
ach 
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ią fie 
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ze 
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echu. 
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Rozmowa TI. 
cale fimi fiebis wyrzekaj: 
OQycowiką opiekę oddają í 
wfzyitkim do iego Święte 
nie uwodząc śię prożnemi myślami, będąli 
im tkutki tey opatrzności Bofkiey poży: 
teczne albo fzko lliwe. będąc pewni tego, 
iż ich nic potkąć niemoże od OQycowfkie- 
go. affektu jego coby śię na ich pożytek y | 
dobro obracić n:e miało b. letylkowfzyfttą | 
nafza ufność w nim położona byłą powca- | 
rzaliąc z lzCzerego ferca Zbawiciela Pana 
ftowa: w rece tmośe oddaie Panie Ducha mew | 
go J cials moie, y wfzyftko cokolwiek z 
ręku twoich mieć mogę. abyś tym dyfpo= 
nował według Swięty woli twoiey iako 
zechcefz. Albowiem nigdy w takiy o- 
preflyi niebywam y. ażebyśmy nie mogli 
przed Maieitatem Bofkim wonnaych odo= 
row wydawać z fiebie przez pokorę y 
fubmifyą (woię, ufławicznie obiecniąc ni= 
gdy go więcey nieobrażać ani śię fprze- 
ćiwiać iego przenayświętfzey woli, ba 
czalem chce tego Pan nalz. aby dufze wya 
brane ku iego $, ffużbie pofilały śię y kar- 
miły mocnym y nie odmiennym pofłano= 
wieniem, że śję chcą applikować do iego 
Swiętey woli między dyzguftami, oichła: 
śćiami, niechęćjami w umśrtwieniu życia 
duchownego, bez wfzelkich pociech, 
rofkofzy 


b y w iego figl 
tofuiąc śę we 
Y opatrzności 


a 


goke 


yto 
go t 
fzą 
guli 
(za 
mill 
śię I 
p 
baw 
puś 
Bic 
zba 
niec 
zol 
trzni 
cosi 
rem 
wzę 
W 
żebi 
trzi 
cyc 
texi 
Bog 
win 
inf 
skcyi 
Wie. 


O Hfnofćł 35 
o tej ofkofzy, ybe z żadrego guftu du chownego, 
'_ wdy to rożu niec mailą że nie fą godne in(ze- 
ifzgo trśktowania idąc zaz zbawi ielem wyż- 
lffzą częśćią dufzy, wfpier ałąc śię na fcze- 
gulney dobroci Bofkiey, że ta left 4 ciein- 
(za wola jego. Takci á nielnaczey Nay- 
milfze Corki. ferdecznie pragnę abyśmy 
śię fprawowały- 

Powtore pytacie mię czym ślę ma za- 
bawtac dufza fama w fobie ktorá się cale 
puśćiła na Bofką opiekę. Odpowiadam że 
mic infzego nie czyni, ięno ślę ćiefzy Z 
Zbawicielem fwoim, ni oczym nie myśląc, 

miedba ani o ćiato, ani o dufzę ponieważ 
zoftaie fzczęśliwie „pod. p otekcyą Opa= 
o- trznośći Bolkiey. Coż iey potym myślić 
gli fco się z nią będźie dźiało; Pan nafz, ktos 
los | remu śię cale w opiekę podała wfzyftkim 


n 


ey wzgardźiw(ć y będźie o nicy obficie myśliłć 
nl „_ Wtey na uce moiey nie twierdzę tego a- 
Dy nie á nic nie myślić orzeczńch po» 
zebnych y do ftanu nafzego należą» 
ch. bo ża den przełożony dla tego pre= 
tu ( żeśię cale w opiekę oddał Panu 
10: og y m4 lego ść Ípuśćił) nie po* 
go ||| winien opufzcać lekeyi duchownych, y 
he = dokumentow, ktore do iego fun- 
kcyi nal cią. ro] ewna, że potrzeba w nim 
wielką pokłac dać ufność, wyrzekając śię 
aj | fame- 


$iebie; 4 oddaiąć ślę 
(ką, ale też y to pewna kie: TE 
opufzcza amy y wfzytkim gardźi 
Bog też wfzyftkim z zawia aduie; y w 
na (wole ftaránie b ierze; á ieśli z 
zew] zyftkim śię imu powierzamy 
eż fam opufzcza, y tak do nas alb 
fpofob mowi: Rozumiecie że fai 
umu nato, Ze fig możeć!e bezer 
wtey fprawie ktorey mi wie poaniet rzą 
br ze: obączyćie wiec isko fie wam Wo 
powodźiło Kto śię bowiem przez profeff) ya l 5.: 
Za konną oddał na fużbę Panu | Bogu, 


wfzyftko Opuścić powinien, nic pa 

zoftawuiąc fobie. Swięta Mar ł 

na, tak sie ze wfzyftkiego ob cíle 

fpuściła śię na wolą Zbawiciela Ko” 
: 


y naukę 


3 
żała u nog lego 4 g 
a 


T lak 

dawał ona Tuchat głofu iego wol 
S A a Wor 

przef tał mow ć. y ona też iluchatć duf 
ftawała, nigdy śieiednak od niego nie oda fobi 
- £". "| er 

dalata. Tym żel polobem Baba ona, | Ktos | wa 
; WU 

ra. fama fobą w 1ic infzego nie C 


powinna czynić, koynie zo ed ) 
u nog Pan kich, iako dźlećicna łonie Ma- || ui 
ćierzynfkim, ktore gdy ie Matka pufzcza 
aby chodźiło; dotąd chodźi poki ga l, 
Matka nieweźmie, ‘á gdy go weźmie, 
daie ślę iey piaftować, iako ona chce, 


niewie, 


È nie wie, ani myśli dokąc 
fię nofić y pro 
p» e Zac 

ą kocha y onę 


da. cokolwi 


= i 
Zic g 
A 


uie to 


<57 


p 
W DO« 


i czego 
to oq dpowiad am 
iby al 


imoże, á 


nie iet dofkonała 
iza, bo fke TO 


CC elibyś 


m 


| iza fzcze od do atko nale 
U dal“ z € zpoży 
A inem Bogiem z atawa, zapati 


80 iko w proftocie ná lego 
u Hczas medytą ta 
Na to odpowiadam, í 


cyi, 


38 Rozmowa II, | 
tak was poftanowi, możećie tak zoftać || 
częfto ślę bowiem trafia: iż Fan Bog uż 
tego pokoiu y ućifzenia dufzom -niekto 
rym, iefzcze niedobrze od złych nałogow 
otartym, ale poki iefzcze tego oczylzc: 

mia y uwolnienia od złych nałogow po» 
trzebuią, powinny jednak rakowe kromi 
modlitwy wydawać znaki, y myślić otym 
iakoby śię naypredzey poprawić. Albo. 
wiem choćby Pan Bog zawf. 
zmyfty zebrane trzyma 
lo wolności, że mogą m 


awtaeich myśli y| 
ł, malą iednak ty =| 

21 z „ , 
yś:eć y: rozmawiać 


orzeczach potocznych, Czemużby nie. || 9 


miały myśleć o poprawie, iako przyiśćda | 
naywiękfzey doikonałości. śmayduią śię 
oboiey pići ofoby barzo dolk 
rym Pan Bog nigdy takiego fi 
Wnętrznego. pokału nieużyczał, ktore tyl 
ko wfzyftko wyżlzą częś ią Dufzy fwo» 
iey czynią; y zgoła wołą fwoię w woli 
Bofkiey gwałtem mocą rozumu fwego u- 
marzal} "Ara śmierć iet śmierć 4 krzys 
Żową, ktora ict daleko zacnieyfza y od- 
ważnieyíza niż druga, ktora raczey ma 
być nazwane zaśnieniem, niżeli śmiercią 
farmą. Bo dufza, ktora wsiadła w okręt 
apatrznośći Boíkiey, daie fię noślć y mile 
płynie, iako cen, ktory na fpokoynym: 
morzu wokręcie zaśnie, á pottaremu de 
por 


X 


aku y Wes 


3 
Yczaj| t 


pow 


portu zbliża 
SEP Pani j 


ment powin 
ba koniecznie tego ab y fię A ła na 
mj niefkończoney dobroci Bofkiey, y ná za- 
ki y „śmierci Jezusa Pana, do 

mae ca kondycy aj ubyć 


1 
1 


tego z nalz 
sli y| powinna, żeby 


y znali w fobie 


mocną y dofkonałą w cale ślę Panu 
Bogu oddać, y ze wizyftkim na iego 
Swiętą fpuśćcić ślę opatrz Chcę ie- 
| dnak. abyśćie to pilnie uważali, iż nie- 


| mowię teg Ji uć po owinni to 
poftanowienie w fobie; oiko onałą rezolu- 
cyą, że tak kania. zn! Panu hę ru ffużyć 
| crzeba;, ale tylko trzeba ią mieć y znać w [Ga 
| bie, bo nie potrzeba fię zafadzać natym,że 
czuiemy, albo nie, ponieważ wizyftkie 
czućlay ukontentowania, prawie nie fą, 
tylko z włafney miłośći nafzey zabawki. 
Nie potrzeba też rozumieć.aby kiedy wtych 
ma || wfzytkich rzeczach, [ ow yni! zczeniu fa- 
ją | mego śiebie y oindifierencyi a bo godności 
umysłu nafzego (znaleźć fię w nas nie mias 
ła przećiwna żądza woli Bofkiey, bo fię ta 
częfto trafić może że natura nafza nie raz 
fię fprzećiwia woli Bofkiey. 5ą bowiem niee 
9 ktote 
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ktore cnoty, ktore przeb 
częśći Duízy nafzey, na ktorych fix 
część połpolicie nie zna, Zactyn 
ba uważać tego, śni ( 
czego ona chce, ale śję 
trzeba we li, yY z nią ę 
nie,chocby też niżlza część iprzeciwiać śię 
chćiała. Mało ich ieft | arzo, co do ) 
ftopnia dof onałośći wzgl 
nia famych siebie : rzych 
powiuniśwy wizyfcy 
każdy wedi 


tego | j 
ędem opufzcze- I 
chodzą, ale iednak 
zamierzać do niego | 
e Sił fwoich y możności: 


NIECH BOG POCH WALON BĘDZIE | 7 
Z-Y T m "> qT X pr 
ZYlE JEZUS m 
R OZMOWA 310. i 

Fako Pan JEZUS uchcaź Tprzed Herodem dò 

Ezypia, gdźie sie mowi offafośći, ktore mieć 

trzeba EYZ) rozmaitych przy, 

ża tego, 

Rzy oktawie Młodźian 

czyta Kośćioł Swięty I 
czaląc nas, Jako Anioł Pańlki uka: 
we śnie Jozefowi mow 
sicgo: Pfiah prawi weśmi då 

Za A y 
fke iego, á ućiekay do ; 


jL J 
?aaRaCh Fwiga 


kow Świętych [W nas 


być 
VYE 


c 


eedźić [Zukal dżsiećiećja tego, chcać 


3 ktorą 
o nieftaiośći, oda 
ości rozmaitych 
i go. Olak pożytecz- 
ta konideracya! kto tey nie ima re- 

; bez wątpienia wprawia ŝi ię w nie- 
ałość y w dO: umyfiu, że ślę 20. 
Kkoić nigd! ie może my, rożne fan azye 
| aś niepot zebne wżnieca, owo zgołi do 
ig 


eli żada iey w biegu ży- 
ad adney tru dńośći, 
ŚCI, ła dney pracy y bo- 
cieli mieć zawíze po- 
nego „uprzysrzenia y ście 
śnienia 


z: | 
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> . p 93 t i M | 
śnienia feréa, dabra bez przyprawy złe- | praw 
go „zdro wia bez choroby, wczas bez faty-| mier 
tysi: pOROy bez kłopotu. Ach moy Boż 
ktoż w tych rzeczach głupftwa naíze 


GI | mie 
O f nas! 
nie widzi? Bo chcemy tego čo żadną nua-| nas 
rą być nie możew niebie t i 
ta mielzanina nie bywa. ; 
W niebie dobre mienie; wieczny pokoy,| mie! 
y rcfkofzy bez żądncy przywary ziegos 
bez utrapienia y kłopotow, w piekle zaś 
męki, nftawiczne boleśći, ro' pacz» trwoga | 
y nie pokoy w (woiey zawize pórze bez | 
żadney nadźieię y folgi y pokoiu, ©. 4, li 
Ale tu na tym świećie nigdy dobro bez złe. | 
go być nic może bogactwa bez frafunku y 
kłopotow, w czas bez pracy, poćiecha bez 
utrapienia, zdrowie bez choroby. lednym 
fiowem, wfzytkie rzeczy na tym świećie 
fą pomięfzane kiedy fzczęśćiu y niefzczęe 
śćiu oraz podlegać muślemy. Nic infzego nie | 
widać ieno ultawiczną rozmayitych przy» 
padkow odmianę, Tak Pan Bog wfzyftkie 
pomiarkował rzeczy, że na przemianę, 
leśień po lećlę, a wiofaa po źimie naftępu. 
ie, nam przez to znać daiąc, że nie mafz 
nic ftatego ani trwałego na świecie. A ktoż 
tego niewidźi, że doczefnie rzeczy (4 ulta . 
Wicznie przemiiaiące nieftateczney rozma“ 
itym odmianom podległe; Nic uznanie tey 
prawdy 


rl > s r n >) 
JiRO,y w PICRIEJ 


O Sfałofci 4.3 


le-| prawdy lakom powiedźłał, czyni nas od- 


miennemi,wfzyftek wnas humor y fantazyą 
miefza, bo mie śdźiemy Za rozumem, ktorym 
nas Pan Bog obdarzył, ktory rozum, Czyni 
nas nie odmiennemi ftałemi y ftateczne- 


ekle] mi, 4 za tym y Fanu Bogu podobnemi, po- 


nieważ on fam powiedźiał. lczynmy czło» 


koji mieka na podobieńfiwo nafie, y oraz dał mu 
;| rozum, yużywanierozumu, aby rozeznał 
‘| dobre od złego, y inne rzeczy, ktoreod= 


bierać albo oddalać od fiebie powinniśmy. 
Rozum, to w nas fprawuie, że nam da- 

ie zwierzchność y władzą nad zwierzęta- 

| mi. Albowiem Bog tworzywfzy pierwfzych 
Rodźicow nafzych, dał im zupełną władzą 


ZI] nad rybami morfkiemi, y zwierzętami: 


żiemfikimi, do tego wlał w nich mądrość; 
abyiedne od drugich, rozeznawali, y one 
| włafnemi imiónami nazywali, podał im y 


ejf fpofob, iako le ufkrimiać mieli, y onych 


ku fwoiey wygodźie zażywać. Nie tylko 
| tym Pan Bog uczcił człowieka, że go Pa- 


|| nem uczynił nad zwierzęty, dawfzy mu 


| rozum, ktorym ieft iemuż famemu podo- 
nym, lecz nad to iefżcze nadał mu zu= 
| pełną moc, y władzą względem rozmaia 
tych przypadkow, zkąd powiedźiano, że 
Miadry cztowieka to'ieft ktory fię rozumem 
rządźi, famemi nawet gwiazdami j planetam 
D władać 
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władnać może. Iakoż fię to ma rozumiećj| 
nie inaczey ieno tak: że człowiek, ktory| 
fię rozumem rządźi, będzie ftałym, 
cnym y nieodmiepnym przy rozmait 
przypadkach światowych, będźieli 
da, abo defzcż, 


mo- 


pogoa 
wiatt abo cicho mądry 
nic o to niedba» bo wie dobrze iż nie imafz 


ferca ale oczeki- 


że bogactwa na tym świecie nie mogą 
być beż uboftw4, iesli będźie wzgardzoa 
nym, wić że honor y fława mieyfca nies 
żagtzcie, ale muśi częftó nieczći y nie- 
fławie uftępować, Krotko mowiąc we 
wfzytkich bądź pociefznych, bądź przej 
ciwnych zoftaiće ftałym, ftatecznym y nie 
odmiennym w przedślęwźięćiu fwoim; 
myśląc uftawicznie, iako nabyć y doftą. 
pić dobr wiekuiftych Lecz tey odmiany y 
nieftałośći, nie tylko upattówać trzeba 
w rzeczach przemilaiących y materyal= 
mych tego śmiertelnego żywota ale sÜ 
å 


| 
| 
| 
| 
| 


: Pa z: RE ED PET) | 
nic itategó y ftatecznego na tym świecie; | 
w utrapieniu nie tradi 


va w ducł 10W 


y 
ałoś 


cnośćcią kor: 
leiny. y} 
ćierpieć, án 


| CE A 
NUMOTOV 


rodzon ie f 
czy; | niemoże LODO 
DI6+ | no. Mawiamy Polfa JOlići t 
kie to dźiećie; m 
ma rożiim. Tak włalńnie wię 
ym | rozum, ktorży iako dżieći: nie 


4 


dźie.| fię wedle rozumu (weg 


ierpieć tega 
7 | KIEROWAĄ 
iefz ia= 
Fay ale iuż 
le ich ma 
prawuią 
wpraws 


F Let 


sy 


dzie rozum człowiek ę nim rzą« 
dźił, ale to ich yby mu nad 
| fobą panować i owfzem daią 
fię uwodźić fw oim nam iętnośćiom ktore 
by miały dom poddane y, po ne roza 


Z 

mowi według porząc dk n ktorego Pan Bog 
po nas potr trzebuie. Dla lepta zrozu 
nièf mienia, daie łatwieyfzą naukę, więkfza 
część Świata tego daie fię uwodźić paly- 
om fwoim, a nie fprawuią fię wedle rod 
[zumu {wego a y dla tego pofpolicie by „waią 
|fancaftykami lekkomyśln emi y w fwoich 
hu umorach odmiennemi y nieftałemi, iesli 
ilẹ im zachce iść fpać rychło albo pozno; 

DZ idą: 
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idą: łesli ich napźdnie fantazya w pole 
lachać, raniuchno wfłaią .nie dofypiaiąc, 
łesli maią chęć do fpania, to fpią długo | 
iesli chcą ieść obiad przed czafem, albo | 
po czafie wfzytko według myśli fwoiey | 
czynią, á nie tylko fą dźiwni y nieftae | 
teczni w tych rzeczach, lecz y w famey | 
nawet konwerfacył. Chcą bowiem tego 

żeby fię ich humorom wfzyfcy 4kommos 

dowali, áoni fię nikomu śkkommodować | 
niechcą, dają fię wfzędźie y zawfze unoe 

śić fkłonnośćciom y affektom fwoim. U luz | 
dźi światowych, te defekta zá nic fię zda« 


dzą, byle to bardzo mało dolegało bli- | 
źniego nie maią ich za płochych y letko» | 
myślnych. A czemuż to? nie dla czego | 


infzego, ieno że to ieft zwyczayna y po- | 
fpolita u światowych ludźi. Ale w Zako: 
nie świętym nie mafz tego ofzukania, aby 
fię kto miał dać uwodźić namiętnośćiom 
fwoim, bo co należy do powierzcho= 
wnych akcyi, Reguły nam opifuią czas 
j fpofob do modlenia, iedzenia, fpania, y 
do infzych zabaw duchownych żawfze o 
łedney godźinie, kiedy pofłufzeńftwo zay-' 
dźie, abo kiedy dzwonek ufłyfzemy, Do 
tego nie mamy infzey konwerfacyi ieno 
dami z fobą, albowiem fię iedne od dru- 
gich dźielić albo rozłączyć nie możemy, 
w czym 


O- Stałośći; aF 
w- czym, że tedy może fię pokazać pło- 
chość albo nieftatek? w odmianie humo- 
ru, y woli, Naprzykład ieltem teraz we: 
fots iż wizytko po moiey woli idźie, po 
chwili fmutnym będę, byle mi fig kto w 
cym bynśżymniey fprzećiwił. A zafz nie- 
wiećle że na tym świećie nie możetmy 
mieć prawdźiwey uciechy y ukontento- 
wania, dla tego że teraźnieylzy żywot 
pełen ieft. rozmaitych przypadkow: Dzie 
Ślay, gdy podczas modlitwy czujecie ná 
f.rcu poćiechę, iefteśćie ochotne y od 
ważne do fłużby. Bożey, Iutro z4ś gdy 
was Melancholia napadnie, y lerce y ochos 
tado, fużby Bożey upadnie. Dla Boga 
(mowicie ] wfzyftka nie mogę, ferce mi 
oćiężało, fama nie wiem comi fię dźleie, 

le powiedźcie mi profzę, ieśli fię. ro- 
zumem rządźicie ? á zaż nie widzicie że 
jeśli wczora fłufżna była ffużyć Panu 
Bogu, á czemużby y dźiś nie użyć lemw 
iefzcze lepiey, iutro także, 4bo lefzcze le- 
piey. Záwľze bowiem ieft tenże Bog, taki 
godźien miłośći, w ofchłośćł iáko y w 
poćiechach. Teraz iedney rzeczy chce-. 
my, á iutro drugiey. zechcemy, co. teraz 
ktotczyni podoba mi fię, pochwiH tak mi: 
fię to Od rzeczy będźie zdało, że mię po=. 
budźić może do wielkiey.niechęći. 1 ea. 

D3 1ą7, 
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raz fię kocham wiedney ofobie, y rad z 
nią bardz 40) konwerluię, iutro odi 
przyidźie do tego że y ni 
nię. A z kądź hodźi 
ieft godna i 
Zaprawc g 
nam rozum ka a ysi 
ba było tę ofobę kochać dl: 


ftworzeniem, Bofki obraz n4 fobie no< 
fzącym: to uważyw fzy tak by nam miła 
byto zniąteraz kon nwerfować, ińko y przed 
tym, 

rzeba wiedźieć że to nie anad inąd, 
pochodźi, ięno ztąd,że fię dái 


ayy UWO+ 
dźić fkło!r znośćiom áffekt om w. namiętnos 
śćlom fwoim, opak wywraciiąc porządek 


od Pana Boga polłanowi lony, kady cale 
na tym za! wii, żeby wfzyftk ie rze eczy rox 
zumowi podl egłe były. Albowiem jeśli 
rozum nie będ dźie raadit náí (zemi. fiła- 
mi, wolą, aifektami, fkton nośćiami, y 
wfzyftkim ná koniec co w nas ieft, Coż 
Ba będźie, jeno uftav viczną odmia- 
na; nieftatek, lekkomyś lność y płochość, 
akadi będźiemy to gorącemi to ozi ębłe= 
mi, leniwemi y niedbałemi, dopiero we 
foten mi, á wnet melan icholicznemi, godz- 
nę ufpokoieni, 4 potym dwa dni ni 
fpokoynemi Krotko mowiąc, żywot 2 


zbieży 
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ynie ledais ako w nie dbalftwie 
„gubi Widźie 
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yya y nie ftałośći w. przy” 
rchs 4 to tak W rzeczach 
KO yw duchow ynych, á by- 
podźianych przypa idkach, 
fz dow réip, um yff y fan= 
ga», nie qracili: ferca, nic 
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ns. rt znim ag 4 


mio | a2yą ą 
rzeq | ni e dźić aa 


en potyk 
imem Z e 


'm, ktoreśmy uczynili Hużyć 
e ie, śmiele, gorą” 
anku, Gdybym 
do RLN mo 5 | ‘coby nie dobrze rozu- 
mieli, ftarałbym fię oto, aby iako nayle= 
piey to poięli com teraz powiedźiał, ale 
| wy dobrze wiecie, ż i na tym 
je był, ábytr wam fku ol 


orug 

umy fiu ies 
wanie; łakć O ćNnaa 
ale w Zakonie 


nay poa 
4% - 
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naypotrzebnieyfzą. Wfzy cy Fundatora* 
wie y pierwii Qycowie Zakonow naywię- 
cey na to zmierzali, áby w ich Zakonach | 


to pomiarkowanie umyfłu przyrodzone- | 


goy humorow zachowźne było, Dla tex | 


go ftarucy poczynili, Konftytucye y Re- | 


guły fpilali, y mocno utwierdzili śby | 
ofoby Zakonne niemi lię rządząc, iak po | 


moście poftępowśły w fwoich exercycyach 
7 w inaych zabawach Zakonnych Ç na 
t 


ore fię poświęciły y obowiązały) dą | 


oney tak miłey y pożądaney iednoftay - 
nośći Duhcá, między nieftatecznośćj y 
odmianą przypadkow, ktore fię tak w tym 
śmiertelnym żywocie; iiko y w ducho= 
Wnym znayduią. 

Wielki Chryzoftom $, mowi, o Czło- 
wlecze ktory fię trofzczefz, iż fię nie wfzy- 
ftko dzieje po woli twoiey, iakoż cię nię 
wftyd, że tego pragniefz, Czego y w fami= 
lii Chryftufowey nie było, 

Uważ profzę co fię z nią dźiało, y obacz 
odmiany, iedne po drugich gorfze ktore 

onofić y cierpieć mufiafa, Nayświętfzą 

ANNĘ gdy Archanioł zwiaftował, iż 
pocznie z Ducha S. Syna; ktory miał być 
Panem y Zbawicielem nafzym, łaką rá- 
dość, iakie wefele w onym momencie 
pod czas Wćlelenia Syna Bożego ná fer» 
cu 


tą < 
tam 
Ag 
rod; 
tu og 
nki 
ferc 
pi 
ktor 
mi i 
Mat 

zéi 
Kuka 
iako 
ZEFA 
u A 
kiem 
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© S$tałofćie gt 
cu uczuła. Nie długo potym poftrzeże 
JOZEF, że brzemięnną zoftała, a nie wie- 
dząc z kądby to było. © Moy Boze laki 
ná niego padł frafunek, y Nayświętlza 
Panna o iak niefłychany bol y utrapienie 
na fercu uczuła, poftrzegłfzy to, ze ią 
Naymilfzy Obiubieniec opuść ć zamyśla 
4 nie śmiała z wielkiey pokory obiawić te- 
go $. Jozerowi, iakim ią Bog uczóił ho- 
norem, y łaiką udarował, Po tey turbacyi, 
frafunku, y kłopoćie, fkoro Annioł tę llry- 
tą S. Jozerowi obiawił talemnicę , iaką 
tam radość wefele y poćiechę oboie mielie 
A gdy Nayświętfza Panna Syna (wego po» 


| rodźiła,kiedy Annieli ieęgo narodzenie świa- 


cu ogłofli, kiedy Palfterze y Krolowiefwoy 
ukłóa oddawali, uważćie iako fię tam ich 
{erce od wefela y radośćł rozpływało 
| Prędko potym przychodźi Anioł Pańfki, 
ktory fi; weinie ukazał JozErowt, yte- 
mi upomina ffowy. HEżmi dżiećrę y Marya 
Matke tego, a ućtekay do Ecyptu, y badź tam 
aż ći powiem,Voć to ma być, że, Herod bedźie 


Fukat dżiećięćźae tego, chcać ie ffraćić: o 


jako wielce przeraźiło Matkę Boża, y Jo- 
ZEFA S. to pofelftwo. Co rozumiećie iako 
tu. Anioł fobie z Jozefem S. iak z Zakonni. 
kiem prawie poft:puie. H/tźmi dżiecię 
[mowi] y Matke iego a ućiekay do Ecy>tw, 
2 bądź 


gs? . . z | ~ 
12% tam aż çi powiem, Ą coż itp dig ii | dol: 
i Ą j 


J be 
nie. mogł 
k 


yaz, 
e ia teraz wno ocy zaydę, iefzczem fobieļ $p 
rzeczy Aka nie fpo 


m 


ządéit, iprzę - fad | 
zail. gotowego nie mam, 4 iako chcefz 7 
abym nio Dziecię? dzą mi ftąnie rąk, á 
m go przez tak daleką d lrogę z piśli Q 


by! 


iielz że Matka ná przemiśnę be- | nie 
dźie ic nośiłá? Miły Boże! czy niewidżiiz.|| Jepi 
że iefzcze nazbyt młoda y fubtelney Kom- | fie 
plexyi. Panienka? nie mam k oniá, śni pie- | prz 
niędzy na tę drodę, do tego wiefz bź rdza | tus 
dobrze że kę gy Ypey anic{ą nit " 


podobne NE 
zas Aniołowi, g y. 
zera byli, áon y A 1wkaą o. nie rzekł, | y. y 
y owfzem w ypraw ił i teyże godźiny y.| mié 
wfzytko pezyoig co mu był Anioł roz kae || kiy 
zał, wiel eby tu notowáć trzeba około te= 
go Annielfki iego rozkazania,ą na „Pr ZOd mas 
my naukę, że nie trzeba zwłoki, áni os 
miefzkaania w pofufzeńftwie talt, to çzło~ 
wieka leniwego zwłocz y 
Auguftyn o fobie mowi; ZaraZ, po EM 
śefcze troche a potym fie nawroce, Pacha 5. 
nie lubi żwłoki, ale chce prędkicy ochot R: 
|. do fwega 
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1 Zgubą hafza z nalzea 
| mawia- 


IC tea 


I 


zbyt pobłaż ny a f , Fi ię 
l wizy ftkiego. To fię nam 
rieyfzżać wczafu, ktory 

ięno na 


1 


nas cale 
trzeba wiel 


koienie 
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Polesie y łednoftayność umyftu Nayfwiecz | 
fzey Panny y Jozefa S: wich. ftatecznośći, | 
między tak wielką rożnych przypadkow | 
odmianą ktore ich potykały, iako fię o | 
tym powiedźiiło. Oprocz tego uwázáć | 
mamy iesli to fufznie czyniemy, iesli niee | 


przećlwko rozumowi, kiedy widząc po» 


dobne przypadki w domu Bożym, toie% | 


w Zakonie. świetym dźiwuiemy fię te- 


mu y turbuiemy, ponieważ fię to dźiało | 
w famey Páná nalzego familiy, gdźie | 


fama istotą y ftałość (woię pomiefzkanie 
założyła była, á to.nie raż y drugi; ale 
zawfze powtatzać mamy, aby to lepiey w 
pómięći nafzey tkwiło że nigdy. tego do: 
pufzcząć nie trzeba aby odmiana przypad» 
dkow umyf'y du(zę nafzę prowadzić miá- 
ła do pomiefząnia humorow, to box 
wiem nie pomidrkowanie. przyrodzoney 
fántázyi nie zkąd inąd. pochodźi, tylko 
znafzych namiętnośći, ikłonnośći y z nieu= 
martwienia áffektow, ktoremi niepowinniś= 
my fię uwodżić kiedy nás pobudzaią da 
Wykonania opufzczenia; 4bo. pożądania la- 
kieykolwiek rzeczy,by też naymnieyfzey 
ktoraby przeciwna byłatey rzeczy, ktore 
nam rozum czynić każe, álbo opuśćić 
ięśli fię Panu Bogu podobść chcemy. 
Idę teraz. do. drugiego uważśnia kto: 
rę 


Te U 
go | 
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alre czynię ni to fłowo Anioła Pźńfkie= 
© |go, ktory mowił Jozefowi; weźmi Ma 
V|zkecjc. śle teraz biorę fobie te ffowa A= 
Ray niołá Pahikiego, o to fię ufilnie ftáráiąc, 

atl żebyśmy obaczyli, iak wiele fobie wa- 
Mie. | żyć mamy ftarśnie, ratunek; pofiłek y Oy» 
P07 | cowfkie pieczołowanie y fpráwowánie tych 
"Wa | ktorych Pan Bog nam obmyśla y daie dla 
te. | ratunku nafzego, abylmy befpiecznie iść 


rek mogli drogą dofkonałośći. 
isa Potrzeba tedy nśprzod wiedzieć, że kle- 
F; dy fię tu mowi Aniol Panfai, nie trzeba te- 


go rozumieć iako pofpolićie mawiamy: 
Annioł owegoalbo owey,boby to znaczyło 
€ | Anniołanafzego ftroża na ftraż nafzę od P, 
xd Boga deputowanego, Ale Pan Chryftuss 
a= || ktory let Krolemy Wodzem famych Ana 
00: 4 niołow, nie potrzebnie y niepotrzebował 
nY | zá żywota {wego Anioła ftroża. Kiedy 
ko | fię tedy mowi Anio? pań/ki, to tak rozu= 
w | mieć mamy, że to był Anioł naznaczony 
M" | ma fprawowanie domu y familiey Chry- 
da | fufowey ze wfzytkich chorow Annielfkich 
4: | obrany ofobliwie do pofługi iego; y Nay- 
€F | fwięcfzcy Panny Dla łacnieyfzego ztozu- 
t | mienia, kilka dni temu; iako 'tu urzędy 
I6 | Socyufzek odmieniono. A co znaczą te 
Socyufzki ktore wam fą dane, czemu ie 
* | wamjdaią? $. Grzegofz mowi, że nam to 
czynić 


z 


O Stałofći. 


Y hae ij 


baw ier 


iak || nál 
_„okazye; 


fiu, to w (zemraą 


| 
komyślność y ódmian Sara | 


tazyi, z A pochodźi, że nikt nam dog 
godźić nie „Może, ża tym idżies że va- 
wet y w Wokacyi nafżey iakles nieukon- 
tentowanie mamy; Melancholia nas zaa | 
wfze trapis y to rózlitnienie w na 
wuic że nigdy nic dob 


sfpras | 


podobna tak wiele i innych prz ypadkowy | 
y truc Jnókci ktorych pełno w tym małym 
afzym świecie. Wiek left hie 'iaa 
ki zebran iem świata albo faczey mńa 
łym światem w ktorym fię to wfżytkg 
znayduie, co widziemy” na tym wielkim 
y powizechnym świećie«  Namięthośćł 


hafze 


ynłą |nafze AE 
ocnó]j źwierzęta 
fy żas 
siły wrai 
kolwiek iel 
bna co infzego 
mi tu bawić t 
daley prowadźić. 
Socy rufzki t edy ktore nam przydanć 
ywaią, fą dla poratowania y wfpierania 
nafzego w drodze hafzey; abyśmy fię 
nie powalili, abo gdyby nam przyfzło 
| fzwankować, żeby nam prędzey powftać 
pomogły; O Boze z jaką wolnośćią, u- 
ośćią proftotą; fc: zetośćią, y pra= 

ą ufnośćią mamy z temi Socy= 
ufzkami nam od Pana Boga na nafz du- 

chowny pożytek daneimi poczynać fobie 

Zaprawdę nie + Week ieno iako z Daa 

fzemi dobremi Anniołami w iedneyże, 

uczćiwośći, honorze yobferwancyi z An- 

niołami ich mieć mamy, albowiem Annio= 

łowie naśi zowią fię ftro: mi, dla tegoiż | 

z fozkażania Bolkiego powinni nam być 

żawfze przytomnemi, aby nas ratowali 

f natchnieniem fwoim, aby nas bronili y 
ratowali w niebefpieczeńftwach nafzycha 
aby nas w wyftępkach ftrofowali. aby 

Inas do cnoty 'pobudzali, y to doich pos 
j winnośći 


s3 © Stałofći. 
winrośći należy aby Modlitwy nalze przez 
nośili do nie ogarnionego Maieftatu Boe 


fkiego y ztamtąd cośmy proźbami y mo» | 
dlitwami rafzemi ziednali fobie: aby nas. 
upewniali Bo to pewna, że łafki ktore nam. | 


Pan Bog daie, czyni to dla proźby y przys» 
czyny Anniołow nafzych, 

Socyufzki mafze f4 nafzemi Anniołami 
widomemi, iako Swięći Anniołowie ftros 
żOwie nie widomemi: y to w mas fpra- 


wuią widomie, co Anniołowie wewnątrz | 


niewidomie, bo nam przefirogę w błę- 
dach daia, w fabośći nas umacniaig, ferca 
nam dodaią w leniwie pobudzalą nas do 
wykonania zaczętey dofkonałośći, dobrą 
radą fwoią od upadku nas bronią żeby- 
śmy wgrzechy nie wpadali, 4 ieśli śię nam 
pośliznąć przytrafi, albo w paść w laki 
doł błędu y niedofkonałośći, pomagaią 
nam z niego wybrnąć y powftać: Jeżeli 
nas tefknica y ckliwość iaka trapi, po- 
śilaią nas, abyśmy {wole utrapienie cier< 

liwie znośili, y Pana Boga profzą aby 
nam dodał fit y talki, żebyśmy śię poż 
kufom zwyciężyć niedali. 

Zaprawdę widźieć to każdy może, ia- 
ko fobie wielce poważać mamy ich ra* 
tünek, y około nas ftaranie. Uważaymy 
daley,Chryftus Pan mądrość przedwieczną 

niema 


| piè r 
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v nie ma ftarania o familiy_ fwoiey. Czemu 
mo. | Jozefowi S. abo Nayffodfzey Matce iwo” 
„„|iey nie opowiedźiał tego, co ich potkać 
>zefowi po- 


! na 


jar | miało: A za nie mogł wklar [c 
BE wiedźieć tego? Idzmy do Egyptu, tam 
(3 |śię tak długo zabawiemy Sc; 
To dlatego mowię ponieważ TZECZ pe- 
wna, iż Pan Jezus zaraz w tymże memen- 
kie od poczęćia {wego w żywocie Prze- 
nayświętfżey Pańny misf rozum żupcłoy» 
dle nmiechćiał tego cudu pekazaćs ażby 
Czas przyfzedł, kiedy żwyczas mie dźieći 
mowić zaczynaią. Abo ieśli mowić nič- 
chćiał; czyli hie mogł przeż patchhienić 
fwoie, podać tego do ferca Przenayświęt- 
fiey Pannie, albo Nay milfego Oycadiwe: 
go mniemanego, Jozefa S: Oblubieńca 
PANNY MARYI: Czemiiż tedy tego wfzyft- 
kiego fam nie uczynił: y owizemi żlećił tę 
funkcyą Aniołowi. ktoty był daleko niż- 
{zego ftanu, Biżeli Nayświętfża PANNAS 
wfzyftko to nie bez taięmnice śię ftało. 
Pan nafż niechćiał naitąp é na urząd Ár- 
chanioła Gabryela ktory od ońegó ćżafuś 
jako był obrany od Oyca Przedwieczne= 
o na Zwiaftowanie taleńinice W Cielenia 
Syna Bożego jedńorodzońego. zoftał öd- 
tąd generalnym Ekohomem Dómu y fa< 
miliy Pana afżego JEZUSA CHRYSTUS 
E Sa 


fo O Stałośći 
SA aby około niey miał ftaranie we wfzelá- 
kich przypadkach, y zabiegał temu żeby| 


| Miał 


fię nic nie przytrafiło, coby mogło docze»| 


fny żywot małemu natzemu fkrocić nie- 
mowlęciu. 
Frzetożupomi 


[>] 


A, aby ieprętko | 


uriofił do Egyptu,uchodząc okrucienftwa| 
2 (Y | [e 


JEZUS niechciał fam 
ścił fię nieść gdzie- 

kolwiek chciano. y iako fię im podobało. 
` Zda fię tu Pan JEZUS tak poftępować fo- 
bie, jakoby mu na to rozumu nieftawało: 
aby [amym fobą, y fwoią mogł rządzić fa- 
milią y dla tego k rząd zlecił A» 
j 1 lobanła {wego 


niotfowi, aby według 
umieiętności, ani 


czynił, choć w nim ái 
mądrości żadney nie było, ktoraby fię po- 
ła z niefkończonymiego Ma- 


rownać i 
ieftateiii Bośkim. 

A my mizerni ludzie, będziemli śmie- 
li mowić: że możemy fami rządzić lobą? 
że iuż więcey nie potrzebuiemy dyrekcyi» 
ani pomocy tych, ktorych Fan Bog dął 
nam na fprawowśnie dufz nafzych? Bę 
dziemli fię czyni 


ić dorządu nad infzyc 
fpofobnieyfzemi? Profzę niechay mi kto 
powie: Anioł Pańfki byźli godnicyfzy nie 
żeli Chryftus, albo Nayświet(za Pannas 
s miat- 


drośi 


A Rozmowa HI. 
dd Miałli lepfzy rozum, albo dofkonalfzą mą: 
j bynaymnie To podobno miał 
ze d ł iękfze nad nich 
eważ Pan 
iekiem, á 
A nafza 3 
kę y do- 
icy polipo- 
Anioł ro- 


Ale nad to obaczcie, iaki 


|wtey Swiętey Familii, taki pr 
>| Iaftrzębiow, między Etoremi l: 


1 f 
| t Z . > ~ 
ti kuig, ákto wątpi otym że 


t A-| panna daleko godnieytza byt: 
tego ra S$. że miała więcey roltroj 


» AU] row y dofkonałości do rz 
t POR cych, nad Oblub eńca fw 


Ma z 3 x ARE F 
| Mad] niot nierraktuieo tym z Nayświętfzą Pan- 
Ína co do drogi należało: kiedy iść do E- 


mie- x TEA 00746 l T oaa a 
bal gyptu, kiedy ztamtąd powrocić, lako-fię 


'|wdrogę przygotować, naymnieyfzey o 
tym w zmianki nie czyni; á za fię wam nie 
zda, że tu Anioł niedyfkretnie fobiey nie 
mądrze poftępuie> iż fię w przod znofi z 
| JozEreM 5. niżeli z Matką Dzieciątka, kto- 


Ki cznego. .Czy nie mogła mieć Nayświęt- 
| E2 fza 


(= = 
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fza Panna fłufzney urazy, widząc takil 
proceder rzeczy? Zaprawdę mogła była 
mowić do Oblubieńca twego: czemu ia 
mam iść do Egyptu, gdyż o tym od Syna 
mego żadnego natchnienia, ani od Anio- 
ła żadnegom ffowka nie fłyfzała? O iako| 
fie tu wielka pokora wydaie Matki y Pani: 
nafzey, wiżyftko pokornie znofi, nie ma| 
za urazę tego, że Anioł pominąwfzy ią, | 
rzeczy fwoie z JozEFEM (prawuie, ale pro- | 
fto iako Zakonnica pofłufzenftwo czyni; 
Bo wiedział4, iż rabyła wola Cyca Przed- 
wiecznego, nie pyta fię czemu? ale jey 
dość na tym, iż Bog tak chce; ciefzy fię f 
Z tego żć ma okazyą do pokory, aby fię | 
tym bardziey Panu Bogu podobała nieu-| 
ważaląc śni roztrząfałąc innych rzeczy; 
y dla tego wfzyftko pokornie znofi. | 

Przypatrzcież fię, 4 uważaycie iako fię | 
Panu Bogu podoba, kiedy tak fobie z ludz 
mi poftępuiąc, uczy ich świętey, 4 iemu | 
bardzo miłey pokory. 

Piotr S. był Człowiek ftary, proftak na 
On czas y niebardzo uczony, á $. Jan| 


młody, miły, przyiemny, y wdzięczny, | 


á iednak Pan Bog chce aby Swięty Piotr 
drugiemi rządził, onym rofkazował: y 
powfzechną moc y zwierzchność miał nad 
imfzemi, miwet ażeby y Jan S, był ice | 
dnym 
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takil dnym z tych co zwierzchności podlegali, 
była| y pofłufzehftwo Piotrowi S, oddawali. 


u ial 
Syna| 
nio- 
iako 
Pani 


Głupfiwo y fzałeńftwo tych ludzi, kto- 
rzy niechcą fię ftofować do (krytych ta- 
iemnic Bolkich, y do łego Przenayświęt= 
izey woli, ieżeli mu fię nienagodzi pozor- 
na iaka przyczyną. Czemu to albo owo 
tak fię dziecie, mam lepfzy rozum (mo- 
wi nie jeden ofobie ) więkfzą mam w rze= 
czach experiencyą, y iafze tym podobne 
ozdobne miewaią przyczyny, ktore g ly 
kto dobrze roztrząśnie y uważy> do ni- 
czego fię niezgodzą tylko do wzniecenia 
niepokoiow, niezgody y fzemrania. Cze- 


| mu ten urząd temu ślbo owemu, dano ? 
| ga co te ffowa mowiono- czemu dla tey 


ofoby prędzey to y owo czynią, ániżell 
dla infzey, z kąd to tey raczey niż owcy; 
O iak w tym wielka ślepota utomney na- 
tury ludzkiey, gdy pod czas y zgoła częe 
fto bardzo przyzwyczailiśmy fię roztrzą- 


| fac wfzyftko cokolwiek nam w myśl albo 
przed oczy wpadnie Ey żal fię Boże? 
| krotko mowiąc czegoż nie czyniemy dla 


tego. abyśmy fiebie famych y nafz zewnę+ 
trzny umyfł porufzali y pokoy dufzny tras 
cili: W takich okazyach dość nam na tym 
będzie, wfzyftkie inae, by naypozomhicy* 
{ze opuściwfzy przyczyny ta nayfkute4 
cniey= 


O 'Stałosói 
teyfz a ma bydź, że taka ieft wola Boża; | 

Ktoż mię upewni.że terazta ieft á nie| 
infza. wola Boża. Chcielibyśmy z apra- | 


wa 14 


Fo 


opł: 


wdę żeby nam Pan Bog taicmnym na-| jego 


tchaieniem (woim wfzy (tl 
wił, czyli podobno czekać chcemy; abydo 
nas Aniołow pofyłał. ozńaymuiąc wolą 
fwoię;'tego, y fa ney nawet Nayświęt 
Pannie nie uczynił ale iey chciał oznaymić 
przez Jozefa Swiętego ktoremu była po» 
dległa iako przełożc onemu, Czy pogos] 
bno chc ielibyś: ny tego, żeby fam Pan B Bog 
nas uczył, y uwiadomił przez zachwyce» 
nia wic ki y przez inne niewiem labie 
widowilka y dziwy, ktore fabie w mozgu 
„ji my; á niechcemy iść miłą y pofpo= 
tą drogą S- pofłufzeńftwa y poddać fię 
dy fprawowanie tych Ktory ch nam 
Bog za wodzów na tym świecie, 
guły, lako y przełożonych nafzyc! 1 
nam tedy na tym będzie wiedzieć, 
Bog chce abyśmy poltufzne: ni byli, 
nie og Godać | ię by naymniey na bieg głość 
fi pofobnosć, roftropność tych, kt tory. nam 
ro:kazuią, tak czyniąc prayiviedzigan 
rozum y wolą nafzę, na fzczęśliwą y fpo+ 
koyną świętcy pokory drogę, zkąd fię niea 
wy.mownie Panu Bogu upodobać możemy. 
Podźmyż teraz do trzęciegojpunktu us 
Was 


"m 


a 


e 


Łą 
a 


m Gę ze 


r X 
z mą ? 


kte rzeczy obia: || pon 


fzey | 


ważania; k tore 


Jozefi owi 
ya Mat 26 


zazanie A 
|opifane. me: 
kay do Eryptu y badź tam aż cf 
rawdę Anioł krotko bardzo; 

ność nad Jozefem ma- 
ie iako z sę. eż oi: 


| iego g ucte 
pomi € m? Zaj 
Y iakoby z Zwierz 
| jąc | y znim tak 
| dof Kkonałym poftępował fobie, Idż prawi» 
1ż ci powiem. Z piep 
ozęfem trzecią naukę biga 
jác mámy w niezbrod izor 


á nie POW AE. 
kow At nioł azs 
rzemy, lako wha 
ne morze Bo kie y „Opatrzności bez przys 
fpoft obioney żywności bez Wiofeb: bez 
fteru cez żagiow jednym ffowem ogotos 
ceni, bez żadnyc prowidntow. y doftar < 
kow, wfzyftk o całe ftarani e o nas famych; 
y o rźeczach nafzych ma Boga fpuściwfzy, 
nie obawiaiąc fię ża dnych trudności, nic a 
nic nie uważałąc a> Go fię dziać z nami 
| będzie, albowiem Anioł" po proftu mowi 

Weźmi Dziśtiejy: log ieg0, a waana 7 


Egyptu, żadney wzmianki nie czyni, iaką 
łośc | drogą, z iakim prowia ntem , anf otym w 
nmg ktorą ftronę uciekać E gypt, á a.co.włękfzaą 
emy áni otym kto ich też do gofpod ly przyłmies 
| u kogo ftancya będzie czym lę żywić bg- 
dą. ikoro tam zaydą: Go rozumiecie w. 
takiey okazył PSŻ Swięty czy nie mogł 
fię fiufznie ociągać? y wymawiać temni fos 
wy? 
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wy: każefz mi fię Aniele koniecznie wył [mu 2 
bierać w drogę, yto tak bardzo nagle w| wie! 
iednym momencie prawie, zkąd widziec- | nic: 
my iakiey ochoty, Duch Swięty po nas| że | 
potrzebule, kiedy mowb F/f-ń mynrdź Zam | czy! 
przyi fie {amego fiebie, powitań z tey á z tey || 111 
niedoikonałości. O.iak nie nawidzi Duch | im 
Swięty omiefzkania y długiey zwłoki, U- | 
ważcie profzę iaki konterfekt, y wizes= 
runek doikonałego Zakonnika Pan Bog 
wyraził, ną Abrahamie S. patrzcie isko | 
z nim fobie poftępuie. Abrabamie wynidz | 
z Z'em'€ [wolsy y odrodziny fwoiey a podź | 
do ziemie ktorać ukaże, Coż mowifz Pa- 
niet Chcefz abym wyfżedł z Miafta, śle 
wzdy powiedz w ktorą ftronę, czy ku 
wfchodowi. czyli na zachod? żadney tu 
nie (zuka wymowki, nie oświadcza w roz= 
kazaniu żadney trudności, ale fię zaraz 
wybiera; y idzie gdzie go Duch 8. pro- 
wadzi, aż do gory, ktora potym nazwaną 
była. wiazęniem Bożym, dla tego, że wiel- 
kie y ofobliwe łafki ni tey gorze był ode 
brał, zxąd fię pokazuie, iako Panu Bogu, 
jelt bardzo miła prędka ochota w pofłu= 
fzeńftwie, kiedy ią tak obficie nagradza, 
Abo y Jozef 5więty niemogłby był mo 
wić An ołowi. ro kazuiefz mi, abym wziął 
Dzieciątko y Matkę iego, śle powiedz że 
MI; 


wył 


a 
e w 


| 


cy | 


ch | 
Kaa 
U 
izes | 
Bog | 
isko | 


izi nie na iego 


mi, zkad 
|wiefz miły Panie, 

Izies |nic takowego nie mowi: 
 nasjże Pan Bog 
|czynił acz 
zrzemiofła Jozefa S. 


Rozmowa TIT. 
ich w drodze żywić będe, wfzak 
je, że pieniędzy nie mamy, 
ale mocno ufał, 
wfzyftko im obmyśli; co 'y u- 
ubogo y bśrdzo fzczupło; to 
to ziałmużn, ktore 
im dawano: pożywienie mieli. 

Zaprawde wfzyfcy firodawni Zakone 
nicy celowali w tey zawfze przedziwney 
ufności, nieomylną maigo nadzieię. iż P. 
Bog im da. y obmyślił wfzyftkie doczefne 

o rzeby fpuściwfzy wfzyftko o (ię (arad 
Bofką opatrzność lecz la mos 
ję że nie tylko trzeba polegać na Oopa= 
trzności Bofkiey w rzeczach doczefnycha 


| ale daleko więccy w duchownych y do nas 


fzey dofkonałośći należących. 

| Zaprawdę nic nam infzego. pokolu doż 
czefnego nie odbiera» tylko nafze zbytnie 
ftaranie, ktore miewamy około fiebie fa- 
mych, y fprawuie w nas cu downe iakieś, 
odmienne y nieftateczne humory, albo= 
wiem fkoro leno jaka na nas przeciwność 
napadnie, nawet, kiedy bynaymniey ná- 
(ze nienmartwienie widziemy, albo kiedy 
w iaki defekcik wpidamy: zda fię nam ia- 
kobyśmy iuż gineli. Abo to nowina,że 
fię pod czas potykamy? śle rzeczefz nazbye 


ietem mizerną; y wielą niedofkonałośch 
obło: 
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obłożoną. Teśii to wiefz do fiebie y do-|| fe" 


brze Uznaiefz- Dziękuy Panu Bosu żed| to 
dał to uznanie, á nie narzekay tak bar.| U 


dzo. Nader fzczęśliwą lefteś, że nie tyl- 
ko nędznicą ale y fama nędzą bydź fię u. 
znafz podziękowaw(fzy za to uznanie Pa- 
nu Bogu, odetnieyże od fiebie y oddal 
precz niepotrzebne piefzczoty, Ktore (pra. 
wuią że fię na fwoie ufkarzać muliemy nie- 
dofkonałości, Mamy iakieś piefz 


ca miły Boże nie ieftem (nadź wierna 


Jozefa S. kiedy poftrzegł, że Nayświęc- 


fzą 


wc 
| mifi 


my 
świę 


ja l 
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emienną zoftała. wiedząc o 


€ 


tym żeto nie z niego było? lego męka y 
utrapienie tym więklze było, im potę< 
żnieyfza była Paffya miłości ; 

choi 


i nad inne Pas- 
vochodzą, gdyż nie- 


ye ktore od dufze 
mafz nic ciężfzego nad niewierność n 
łości. Co profzę przylparza boleści i 
li nie gorliwość złączona zmiłością 
naywiękfza była iako fama Oblubienica w 
pieniach Salomonowych to przyznaie Cant: 
$. Mocna iefl prawi miłość, iako śmierć, DO 
toż (prawuie w dufzach nafzych co śmierć 
w ciele ludźkim, twarda iak? piekło %a- 
wifna miłość. A ponieważ tak ieft. uwaź- 


| my iakibył żal ftrapionego Jozefa y Nay- 


świętfzey Panny. w ten czas kiedy widzia. 
ła inakfze o fobie rozumienie, tego ktory 
fię wniey niezmiernie kochał tak to tra= 
piło Jozefa, że ledwie nieomadlewał nie- 
wiedząc co miał czynić z fobą, niechciał 
jednak roznofić y ffawic tego, dla tegaą 
że ią czcił bardzo y kochał, ale raczey 
chciał ią opuścić potaliemnie. Ale podo- 
bno rzeczefz czuię ia wielkie pokufy tru 
dności, 4 to wfzyftko dla moiey niedotko = 
nałości. Wierzę la temu, ale możeli fię 
ten twoy żal ź tym porownać, krory miał 
Jozef Swięty y Marya Mitka Boża? ża- 
dną miarą, a ponieważ tak ieit. Uważays 
myi 
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myż ieśli fłufznie na rzekamy y lamentue| pci 
iemy, ponieważ Jozef Swięty nie narzee=| miał 
ka, y owfzem nic 4 nic tego nie pokazuiej| dnal 
po fobie, nie iet fmętnieyfzy w konwer-|| bale 
facyi, choć wfzyftek z turbowany, przed| ny, 
Nayświętfzą Panną powierzchownie tail T 
to, tak fię z nią iako y przedtym obchodzi, || wn: 
fam fię tylko trapi Anic infzego nie my-| prz 
śli ieno ią opuścić, Pan Bog wie co teżj pow 
miał wtakiey okazylłczynić. | f } 

Serce moie czuie taką niechęć, y oda |f ftar 
wroćenie od tey y owey ofoby, że y mo» || pa F 
wić do niey nie mogę dla żalu y urazy mo- | potr 
icy, á to mię bardzo mierzi. á przecię nie< | fzen 
trzeba fię iey (przeciwiać; y owizem wy- |, rani 
ftrzegać fię mamy abyśmy takich fanta- | fiey 
zyi nie mieli, ktoreby nam turbacył przy- | gy, 
dawały, ale powinniśmy znofić wfżyftko 


01! 


mie! 

pokrywać tak lako Nayświęt(za Panną || yozi 

z Jozefem Swiętym znofiła y pokrywalas | wh 
do tego potrzeba nam bydż fpokoynemi | yy: 
w dolegliwościach nafzych. fpufzczalącię | jeg, 
na Pana Boga, 4by tecię(zkości y prace | niy; 
od nas oddalił kiedy mu fię będzie podos | naf 
bało, Mogła zaprawdę Nayświęcfza Pans | koja 
na ufpokoić te wfzyftkie turbacye y kłos | gie, 
poty, ale niechciała, zdaiąc fię na wolą daf 
Bożą. U muzykow fą dwie ftrony iedna | ipa, 
ieft nayćieńfża, druga naygrubiza alba | pięk 


ra= 


dl ny, 
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y wdzięczny głos 

inny 4 1c= 

iako alt £ 

yne ftra: 


Toz mamy rożun {zey ducho= 
wney Muzyce, niech będą dwie rzeczy 
-| przeciwne fobie; koniecznie zgodzić fię 
| 4 ORK å te fz mieć wielkie ftaranie 0 

oło nabycia dolkonałości, y nie mieć 

| ftarania odofkonałości naizcy, ale ie cale 
na Pana Boga fpuścić trzeba, mowię, iż 

potrzeba żebyśmy fię ftarali bydź doikonal 

fzemi, ile Pan Bog chce po nas tego fta- 

| zania; iednakże z tym wfzyftkim iego Bo- 
| fkiey powinniśmy fię oddawać opatrzno= 
ści. Chce Pan Bog ponas tego; abyśmy 

mieli ciche y fpokoyne ftaranie, idąc za 

rozlądkiem wodzow nafzych wiernie za- 

wfze poftępuiąc fobie wdrodze od Regut 

y Uftaw nafzyćh opifaney, á W oftatku na 

jego Oycowfkim powinniśmy polegać ftara< 

| niu; ufpokoiwfzy ile z nas bydź może dufzę 
nafzę, bo on założył mieyfce fwoie w po= 
koju y w {ercu cichym y fpokoy nym. Wice- 
| cie dobrze, kiedy ieft cicha rzeka; á wos 
da: fpokoynie ftoi, gdy przytym noc świe= 
tna y łafna, niebo fię wniey ze wfzyftką 
pięknością fwolą tak dobrze pokazie ias 

yí 
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byś na nie wzgorę patrzył, tak właśnie kie 
dy duiza najza jeft dobrze vfp 
do tego, gdy iey wiatry rożne 
rożne zamyfły y odmiavy nie mącą; to 
dopiero może na fobie nofić żywy obraz 
Bolki: ale kiedy ief zat ona, mieufpo. 
Koiona y tak dalece burzliwemi zmiefya. 
ne, namiętnościami, że fie Człowiek nie 
mi bez rozuwu unofi, Ktory nas Panu Bow 


okolona, ál 
o ftaranias ||| 


gu podobnemi czyni, Wten cżas żadną | 


n.iarą nie może na fobie 
fzego óbrazu Chryfiufa ukrzyżow anego, 
ani przezacnych cnot iego, y zgoła na 
on czas nie ieft fpofobna dufza nafza' al 
byla oblubienicą tego. Potrzeba tedy 
ytnie o fig ftaranie na opatrzność Bożą 
cale puścić: ale iednak według przemoże- 
nia y ff nafzych trźeba fię nam popra- 
wować y ciągnąć do dofkonałości, á fta- 
rać fię oto pilnie mamy, śby nigdy roftar- 
gniona y pomiefzana nie była d ufza nafza 
Nakoniec. gdy Anioł ]ozefowi mowi: 
Badź tam mE“ ypcie, aż ci powiem widzę y 
tu wielką rezolucyą Jozefa Swiętego nic 
nierzekł na to, choć mogł tak odpowie, 
dzieć, á kiedy oznaymifz mi to Panie? 
zkąd fię uczyć mamy iż kiedy nąm lco 
rozkazulą nie potrzeba mowić długoli to 
będzie ta zabawa trwała ale fię iey we 
wize- 


wyrazić naymil- 


| pui’ 


nieli 
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Kończę to uważanie przy omniawizy 
| cnotę proftory ktorą miał jozef Swięty 
„| pufzczaiąc ię w drogę do Egyptu na a> 
*| nielikie rozkazanie, gdzie był pewien iz 
| tak wiele miał mieć nieprzytacioł, w oney 
| krainie,iak wieleobywatelow było» a za 
niemogłtak mowić? Każe nam ty Aniele 
| wziaćdziecie y nieść do Egyptu prżed iednym 
nam nieprzy acielem uciekać każef, a myda- 
jek mas w rece tyfiac tyfiecy innych, ktorzy fa 
YEvypcie poniemaćź 'ieflefmy Izraclitamt, 
Nieogląda fię na te wizyftkie okoliczno* 
ści Jozef $, niedbani oco byleuczynił A- 
nielfkie rofkazanie, idzie pełen pokoiu y u= 
fności, ktorą w famym poktada? Bogu. Tak 
naymilfze Corki moie kiedy nam iaki u- 
rząd daią, nie mawiaymy, á dla Bogafieftem 
popędliwa coż pocznę ikiedym tak bar- 
dzo niefpofobna; ieśli ten Urząd będę 
miała 


74 O Śtatości 
miała nie raz nietyfiąc wlabirynty wpa- 
dne; inz dolyć jetem roftargniona, icżell 
jefzczena mię ten ciężar włożą dale- 
ko mi więcey turbayi kiopotow przybęś 
dzie, Alt gdybym zoitała w Celi była: 
bym tak ikromną, ipokoyną y w Panu Bo- 

u dobrze uł żoną. Idzże idź Naymilf:4 
Corko, profto do Egyptu między tak 
wielką liczbę nieprzylacioł, krorych tam 


zapewne będziefz miała, niedbay nic na | 


to, bo Fan Bog ktory cię tam zapędza; 
obroni cię y od śmierci uwolni, inaczey 
ieżeli będźiefz miefzkała w Izraelu, gdzie 
nieprzyiaciel włafaey twoiey panuie woli 
bez wątpienia na śmierć cię wyda. Iako 
nie dobrze ten czyni ktokolwiek fwą wolą 
fam fię pnie na urzędy: (albowiem oba- 
wiać fię potrzeba, aby takowy fromornie 
nie fzwankował ) ale kiedy ie z pofłufzeń+ 
ftwa bierzemy; żadney niefzukaląc wys 
mowki, Pan Bog nas wfpierać będzie, y 
to {prawi że nam więcey dofkonałości do 
da y przyfporzy: Albo niewiecie com 
wam iuż przedtymi powiedział, ale nicto 
niewadzi częścicy powtarzać tego że cno 
ta nie potrzebuie tego; abyśmy nie mieli 
żadney okazyi dofźwankowania y wpaź 
dnienia wjaką iedofkonałość, Ktorá leń 
przeciwną cnocies 
Nits 


por 
mia 
zba 


NI 
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wpa- Nie dofyc na tym momi Kśjfyan żebyfmy byli cier 
jcżellj p/źwemr y femi w fobie tafkawemi bed 
Jales| oddaleni od Konmwerfacyi ludzkich 

ybędj przytrafiło mi fie iz bedac fam ieden w celi 
yła] more) rozgniewałem fie kiedy krzefiwo moie 
| nie dało mi ognia, tak dalece žem te Z gniewu 

o ziemie uderzył. 


Ale iuż czas ten difkurs fkoń y was 
w tym Egypcie z Panem JEZUSEM zo- 
c naj ftawić ktory jako rozumiem y niektorzy 


dza, ] trzymają poczynał już na ten czasmałe 


„naćiakie 
krzyżu dla 


omocy niepotrzebował daiąc 
miał pragnieaie umrzeć na 


zbawienia nafzego. 


ŻYIE LEZU 2 
R OZ Mio W A IV 
Oprawdziwey y fzczerey miłości iake też Si0a 
firy iedna ku drugicy mieć powinny wys 
fłrzegalac fie iednak nieprzyftoynega 
miedzy foba fłowarzyf enia 
A” fię dofyć ftato żądaniu wafzemu, 


vpi y lepiey zrtozumiało, naczym zawifła 
jet || ferdeczna miłość, ktorą Sioftty wzales 


mnie ku fobie mieć powinny: trzeba wigs 


| 
| 


E O Pramdzin vey y fzczerey miłofci 
zieć, że fzczera miłość nice infzego niej ktot 
o Nek iltota prawdźiwey yý izcze- dzy 
a% ktora nie może być. ienój U 
zy ofobami roźumnemi, ktore (wos 
kłonność rozumem miarkuią, bo inaf jaz 
y nicbyła by to przyiaźń, ale tylkol wier 


Z 


c 
miłość, ktorą fame nawet beltye maigsi im- 


5 
4D 
Q. 


„O — 


ale prawdziwey przyiażni żadną miarąf 4, / 
mieć nie mogą, bo rozumu nie mają, Maigi ye 
miłość m miedzy fobą dla niciakicy wroe|| y 
dzoncy fkłonności, á nietylko ku fobiej 

ale y: ku ludziom, jako nas ćodziennej| „+ 
doświ oie naucza y tak wiele Autor=l| „, 


row pifząc o rzeczach dziwnych toż twier= | 4 
dzą, a mianowicie: o wince 

ktora widuiac ná brźegu 
dziecie tak fie w nim fz 
że po śmierci onego d 
žalu zd iechł: ih 


t po ; | 5 
nazywać przyłaźnią kę wza* | pi 


nie może fig ywać brac 
iemna przyjaźń ma bydź między dwiema, | oyi 
ktorzyby fię w fobie wz alemnie kochali Chi 


JE, to z pomiarkowanie: m rozumu fw ego: ny 


Ja 
fzyftkie niemal takie fą przyjaźni ludz» nicy 
kie. ale że nie maią dobrego końca ani k 


pomiarkowonia rozumu fwego niegodne 
fig neea przylaźnią. Potrzeba nad, to 
oprocz rozfądku, aby była proporcya w i 
Wokacyi albo w Kondycyi między temi, | gi 

ktorzy 


i dziecinna 
tJi o kton 
] fhebie. Z 


4, Synow/ia zai ku Roa 


konnice Sioftrami: 
wdziwey y ferdeczney miłości, 
dzy fobą zachowuią, albo z 


miłości, gdyż wfzelakie 


F2 


78  OPrawdżineyy fezerey miłafci 
bo niedofkonałe, albo kontraktem iakim 
nabyte, (iako to między Małżonkami ) 
lub proftą obBłetnicą; albo ii fzym kfztał- 
tem y lztuką nabyte. Tak też te wizyft- 
kie przylaźni ktore ludzie światowi mię= 
dzy tobą zawieraią, albo dla prywaty ia- 
kiey, albo dla pożytku fwego, albo Ź in: 
fzey iakieykolwiek okażyi ladalakiey, fą 
bardźo nieftateczne y prędko fię rozerwać 
mogą. Miłość zaś między bracią ieft od» 
tey daleko rożna, bo nie nabyta ale wro= 
dzona, á zatym chwalebnieyfźa. A po- 
nieważ tak ieft, toć Zakonnićy Fufznie fiè 
Z tąd bracią nazywaią, że maią takową mia 
łość, ktora prawdziwie ńie tylko pofpo+ 
lita, ale ferde czną może fię nazywać przy- 
łaźnią, z tąd, że fwoy fundament w (ercu 
zakłada, gdzie miłość zawfze przebywa. 
A ponieważ miłość má (woię ftolicę w 
ferću nie podobna rzecz ieft, abyśmy mieś 
li nazbyt miłować bliźniego fwego.y przes 
brać miarę w tey miłości byle w lercu z0- 
ftawała, lecz co do oświadczenia należy 
tey miłości, możemy w tym zbłądzićy wys 
ftąpić; a pod Ćzas y przeciwko rozumo* 
wi wykroćzyć. Swięty Bernard naucza iż 
miara miłości Bożey ieft, miłować go bez 
Miary, 4 że nafza miłość ku Bogu niema 
bydź żadnemi granicami określona, dlate% 
go 


(L+ 


mi 


| toż fię ma rozumieć o miłosci 
| mu. byle iednak miłość Boża gorę y przo+ 
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ò pozwalać iey potrzeba, áby gałęzie 


pa 
|fwoje rozpufzczała lak naydaley może. 
c 


o fię mowi o Miłości ku Panu Bogu, 


ku bliźnie 
RU DIIZNIC= 


dek nadewfzyftko zaw!tze miała. po Panu 
Bogu powinniśmy kochać Sioftry nafźe, ze 
wizyftkiego ferća fwego, á niedość ma 
bydż na tym, kochać ie iako ras famych: 
{iako nas Boże przykazanie obowięzuiłe ) 
ale więccy niżeli nas famych dla zacho: 
wania dofkonałości Chrześciańfkiey, ktora 
tego po nas potrzebuie. Sam Pan Chry- 
fus tego nas naucźa, gdy mowi:  Miłuy 
cie fe wzaiemnie takom ia was umiłował, 
Te ffowa Chryftufowe głęboko uważać 
namy; bo nam tu znać dale, że powin= 
niśmy więccy przekładać bliżniego nad 
fiebie famych. Aiako Pan Chryftus za= 
wfze nas przekładał nad fiebie famego y 
teraz przekłada ile razy go wNayświet« 
fzym SAKRAMENCIE przyimujemy fta= 
iąc fię pokarmem mafzym rak po nas pra- 
gnie tego, ibyśmy mieli taką miłość mię- 
dzy fobą żebyśmy zawfze blizniego nad 
fiebie famych przekładali, Iako dla nas 
wfzyftko uczynił co ieno mogł, oprocz 
tego że fię niewydał ná wieczne potępie- 
nie bonie mogł grzefzyć, ale nas zaś grzes 
„chy 


y w mniey w 
kie cnoty, 
maig dwoiak 


re f wykot 
niem cnoty. 

mowy miewa « 
zbytnią powagę y pochłebftwo kiedy 
dwabnemi ffowkami 
fie komu chcęmy. 
bywa nazbyt łagodna, 4 czafem 
dzo, gdy poniekąd pokazuiemy znak affeę 


go 0 Praudziwey y fzczerey miłości 
chy na a dienie s wio łą ? Chce. te dy | 
i Chryftus P teg fama dolko= 
f | nałość do t l Aas 
pili co iẹno możemy, ieden dla drugiego, 
byle to bez grzechu By yło y wieczn eg pa. 
tepieniá Ale to wyią W przylażń Bac 
fza, ma | bydź tak ftała fżczeraą, y mocna | 
że ni 1 ] > CZy nić al 
b sio dla bli 
ź Aiei fioftr na- 
fźych. ferdeczna miłość powin- 
"na mieć z dwie cnoty, iedná e 
ieft: Tagodna rozmowa, dru: ga Dobra kon- 
merfacya. Rozmowa tagodte to fprawi ie że 
nam wfzyfikie n afre fprawy y zabawy 


ore miewamy mię- 
onwierfa ke nas c iya 
mę W tekreacyach 
zabawach. Wfzyft- 
dobrze wiadomo, 


ctwną fobie kto 


1 
R 
za 


pre 


Drzt ) 2 


Bok) lbo niepomiarkowa= 
Cnota tedy łagodney TOz= 


ahi 
ODI 


dwie przywary do fi 
ie« 
nafzemi upodobźć 
Ta rozmowa czafeam 
bar, 


ie 


ktu 


[kin 
fwo 


| 
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ylktn y miłości, a jednak przeftrzegamy 


fwoiey powagi! brakuląc o fobami. 
zeba koniecznie czafem 
y affekt złącź: ony z uczci- 
wym y m, ernym pobłażanie m, nie dobrze- 
by to bowiem | było: przy chorym fied 
z taką powa A gdzie s indziey A 
wamy, Di lechcą c Mc 
czynić lako BNE był Y prz Y dobrym 
zdro: yiu. Prawda że niepotrzeba fię bas 
wić zbytnim n iebftwem yi iedwabne= 
mi fowkami | ktorych ledwie nie wfżęe 
dzie, y przy każdey « okażył częfto z upr zy: 


krzeniem W ielu i używamy- "Gdyby ia aką 
ni ikon nub Dy 


vt ocukrow ano 


zbyt 


I 


otrawę naz! 
nie fmakow. áta, < igla al 
tak y pochlebitwo mierzioby c 
å zwłafźcza tych, ktor y widzie 
to nie dla ich uciechy, dk ze zwycć 
y nałogu iakiey ofoby pochodziło, Po- 
Trawy nazbyt przefolońe b by naylępfze nie- 
'zyiemne bywaią, dla zbytniey przykro” 


N Z 
» 
Enz 
g 

. 


pi 

Ż zi 7 lz f, 7 

ści, ale owe, ktorym. foli yc cukru w mia- 
rę dodadzą kożde mu fimakuią: tymże fpo- 
(ot oty y affekt pomiarko wą” 
EJ ry y miły bywa tym ktorym 
go oświad czamy - 

I 


b werfacyi ta ma bydź po= 
<wianość, y |enota-abyśmy uciech pomiarą 
kos 


g2  OFrawłzineyy (zizerey miłośći 
kowanych y świątobliwych tak używali; 
lako y innych rozmow, ktore mogą ucie. | wał. 
fzyć y urekreowáć blizniego, tak żebyśm Í yol 
my fię mu nie naprzykrzyli nafzą melan- | był 
choll}, y pomarfzczoną twarzą, albo też | wfz 
niechcąc fię trekreować czafu pewnego ná | dna 
to naznaczonego. lIuźeśmy o tey cnocie || Zk 
co do rozmowy łagodney y fkromney | 
należy dofyć mowili, dlatego poftępuię | zar 
daley, y mowię, że to ieft rzecz bardzo | my 
trudna, zawfże w cel, y frodek do ktorego || kie 
zmierzamy potrafić. práwda to ieft, że po: || ftus 
winniśmy zawf(ze godzić naiftotęcnoty, || fiet 
o ktorą fię gorąco ftaramy nietrzebaiednak, | fię' 
ferća tracić ieżeli czafem nieco uchybie< | wyl 
my, byleśmy celu dotkneli iako. naybli= | niez 
żey możemy; Albowiem y fami nawet | żył 
Święci tego, zawfze dokazać - niemogli. | nie 
Sam Chryftus Pan y z Przenayświęt(zą | nat 
Matką fwoią fnadno tego dokazował> ale | p 
E> 
| 


Swięci z wielką rożnicą ich naśladowalie 
laka profzę rożnica między Duchem Au- 
guftyna Swietego y Świętego Hieronima: | śni 
łacno to w ich pifmach obaczyć y uznać | toc 
może? Nie mafz nic milfzego nad Augu. | zy: 
ftyna, lego pifmo ieft famą prawie ffody< | świ 
czą, przeciwnym (pofobem Hieronim S. prz 
byłbardźo furowy y oftry, Na doświad- | nas 
czenie tego, niech kto chce, czyta iega | my 
lifty. 
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wali, | lity, to przyzna, lakoby fię zawfze gńłe- 
cie, | wał, iednak obadwa wie ki 


ikie cnoty mieli, 
yén y onie fię cudownie ftarali, ieden z nich 
ans | był tago Inieyfzy» 4drugi daleko furo= 
też | wizy wżyciu., aprzecię oba choć nie ic- 
dnako furowł, byli wielkimi Swiętemi. 
Zkąd widziemy, że niema nam to bydź w 
odziwieniu, ieżeli nie iefteśmy wfzytcy 
Larowno łafkawemi y łagodnemi, byleś= 
| my bliźniego nafzego fzczerze ze wfzyft= 
kiego ferca miłowali tak iako nas Chry- 
Qus Pan umiłował (toielt więcey niżeli 
fiebie famych ) przenofząc go zawfze nad 
fię we wfzyftkich rzeczach, nic á nic nie 
wykracźaiąc przeciwko świętey miłości, 
niczego mu nieodmawiaiąc, co z iego poa 
żytkiem bydź może. Okrem tego że dla 
niego tracić niepowinniśmy Zbawienia 
nalzego, lako fię iuż wyżey powiedziało: 
Potrzeba fię iednak oto ftarać, aby 
znaki afektu nafzego powierzchownego 
z rozumem fię zgadzały, ,Śmieląc fie z 
Gmielącemi, płacząc z płaczącemi, y tać 
to część wtora pytania wafzego, że (zcze« 
ry affekt $ oftry iedna ku drugiey wy- 
| świadćzać powinny, wyftrzegaląc fię niea 
przyftoynego ftowarzyfzenia, do czego 
nas y fame Reguły obliguią. Ale patrze 
o | my cow tey mierze czynić Nie co ins 
fzę= 


|» fzczerzy m kat fet 


ła w rnalżoy pr yi 
ko niucza Paweł Swi ięty w iedx him l 
fwoim: Pzdrzmicycię fie prawi fpołecz 
wpocałomaniu śnitetym Rom: 16, Był ten 
zwyczay na począrku u żeścian» że 
potkaniu pocałowanie fobi: oddawa = 
li y íam Chryftus Pan zażywał tego pos» 
zdrowienia z Ucznińmi fwemi iako. to 
widziemy w zdradzieckim powitaniu Iu- 
dafzowym. 3 

Pobożni Zakonn nicy kiedy fi 
mawiali Deo erati 
cięchy z widzeni 
chcieli, Dzi 

racie, żem fi 


go A wł 


potykalią 
wietkiey y po- 
iakoby r rźec 
Panu Bogu Naymilf zy 
ciefzył z widzenia twe- 
śnie poftępowąć ć fobie ma- 
znać było, 
mnie Joa 


iey 7 w zale 


świątob 
Rany 4 zeby Bad Bog nie 
elka nie € był A rażony, ale aby mogł bydź 
u wielbiony y y pochwalony. Tańze Paz 
wet Swięty „ktory nas nauczą oś wlad- 
qzać ŚW iąt obłiwie ka bliźnie afekty 
y one pie Gzętowąć fzedecźnym fy- 
m, żą lą PO nas tego aby to było z 
SIKA řaika WSŚCiĄ, | porwie rdza tego przy: 
kłade 


vość wyda. [wiad 


ydą. |kładem fwo 
„las | Pozarowcie t 
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i : 89 
gdy mowł ad Colofien: 4 


O 


ktory wie że go kocham fera 


im, 
ego 
deczniey y tak go upomn ycie, śż go miłuie 
| jako brata (wego, aofobktmie Matke iegoą 


en | ktora wie. że też ieff y mola, 


Wnof fie pytanie w teyże M ateryi, jeżeli 
| ię godzi więk (zy affel toświadczać iedney 
fioftrze o ktorey Cnorąch więcey rozu- 
miem y trzymam aniżeli odrugicy. Na to 
odpowiadam iż choć powinniśmy więcey 
miłować tych go w cnocie celuią miłością 
upodobanią nie powinniśmy iednak wię” 
kízego affektu y dolkonalfzey oświadcźać 
przyiaźni, iedney nad drugą íáto dla dwo= 

iakiey przyczyny. 

Pierwfza ieft że Chryftus Pan nafź te: 
o nie czynił, y owfzemzda fię że wię- 
zfzy pokazał afekt niedofkonałym, ant- 


Ñ 
jedlimych ale dla grźefzmych. Tym po- 
iśmy pokazać ofobliwy afekt y mi- 


łość ktorym ieft potrzebnieyfza, bo fię tu 
ie 


naylepiey wydać może że zfzczerey mi- 
łości kochamy, aniżeli tam od ktorych 
fpodziewamy fię więcej pociechy niżeli 
tzudnośći kiedy ich kochamy. Więc tu 
potrzeba fobie poczynść iako pożytex 
bliźniego wyciągą, ale aproćz tego powina 


nimy 


SE? 


86  OPaw Iziwey y Kczerey miłośći, | 
iśmy , wfzyftkich zarowno miłować. ‘Pod 
nieważ Pan JEZUS Zbawiciel nafz nie mo-i 
wił tego; bardziey w cnotach dofkonal- 
fzyćh miłuycie, ale bez żadnego braku. 
Miluycie fie wzajemnie, 


milował, niewyimuiąc zadn 


trud 


fer 


ego „by nays| 


Drugą przy czyna dla ktorey niemamy 
więkfzego afektu y przyiaźni iedney o= 
świadcząć ofobie, aniżeli drugiey ta ieft, | 
iż niemożemy wiedzieć, ktora ieft lepfa y | 
wcnotach dofkonalfza. Bo nas poftawa 
y znaki powierzchowne omylić mogą, y| 
cźzęfto bywa; żećj, ktorzy na pozor zdas | 
dzą śię naylepfzemi y nayświątobliwfze. 
mi (iakom gdźieindziey namienił) nie fa 
takiemi w oczach Bofkich. ktory wfzyftka 
wie dobrze y widzi, Może być, iż iedną 
8ioftra, ktora ślę nie raz potknie, y wies 
le popełni niedofkonałośći, czafem wies 
cey poftąpi w Cnotach y milfza bywa Pa- 
nu Bogu, albo dla wfpaniałości ferca; ktod 
rą zachowuie w niedoikonałościach fwo- 
ich ( nietrwożąc fię ani porufzaląc dla czę- 
ftych upadkow fwoich) albo dla pokory 
Ktorą z tąd odnofi, albo też dle tego, że 
fię kocha w fwołm poniżeniu, aniżeli dry. 
8%, ktora będzie miała wiele cnet, albo 
przyrodzonych albo nabytych, y mniey 
rru- 


j Pod „MA Rozmowa IY: | „87 
Arad trudności y prace, a zatym podobno mnicy 
|ferca y pokory, aniżeli druga, ktora tak 

, |częfto upada. if; 
xd Swięty Piotr obrany był za Xiąże A- 
"| pottolfkie, choć miał wiele niedolkona= 
-| żyści rak dalece żefię w nim pokazały y 
HEj o wzięciu Ducha Swiętego- Ale że miał 
emy | zawfze wielkie ferce, ani sę przeciwne 


siri mi uwodżił rzeczami Chryftus go ucży- 
b| ait Namieftnikiem fwołm, iemu olobli- 


wy ośwładcźaląc fawor, nad wfzyftkich go 
| wywyżlzył tak dalece, że żaden nie mogł 
mowić ani mü radzić tego, że nie był go> 
dzien podwyżfzenia y przodkowania nad 
jana Swiętego y innych Apoftołow. Po- 
trzeba tedy żebyśmy mieli, ile można 
rzecz ieft, iednavą miłość ku wfźyftkim 
fioftrom dla wyżey pomienionych przy= 
czyn, y wfzyftkie maią wiedzieć, iż ie 
kochamy miłością ferdeczną, zaczym nie- 
potrzeba wielą fow oświadczac tego, Że 
je ferdecznie kochamy, że wielki affekt 
y chęc ku nim mamy, y inne tym podo- 
bne mniey potrzebne rzeczy, Ibowiem 
maiąc więkfzą fkłonność ku jedney, ani- 
żeli ku drugiey; miłość nafza niebędzie 
cym dofkonalfza, y owfzem może bydź 
czafem podległa odmianie y dla małey 
gzeczy Nie do upedabania nafzego Uczyę 
nio. 


88 O Prawa zimey y fZezerey mwilofei 
nioney zginąć może. A jeżeli iednak tak | 
fię znaydzie, że czujemy więkfzą fkłon: 
ność ku iedney, aniżeli ku d ugicy, nie. 


ʻi 


Jey 


y 
mamy fię około takiey myśli bawić, 
Wjiawiać tego, Albo 

kochać bliźniego z fk 
dla tego że a 

albo ieśli iefzcze nie ieft t 
dźieię, że takim będźie. 
y olobliwa przycz 
bydź wola Boża. 
nafzey fkuteczn 


iem niepowinniśmy 
łonności s alzey, ale 


A E ; ; 
e albo ieft Cnot miiośnikiem, 


akim, mamy na 
Szczegulna zaś 
yna miłości nafzey mą 
Lecz na oświadczenie 
167 miłości potrzeba dla 
niego czynić; co jeno możemy, tak. wzglę- 
dem dufze iakc y ciała modląc fię za nie- 
go y wiernie uffuguiąc, kiedy (ię okazya 
podaie, przylaźń bowiem ktora na poi 
zornych tylko fłowach zawifła nie bardzo 
popłaca, y owfzem jeft przeciwna oney 
miłości; ktorą nas Chryftus Pan śamiło- 
wał ktoremu nie dość nacym było mo- 
wić że nas fzczerze miłuie, ale poftępuie 
daley, y rzeczą famą to pokazał, cokol- 
wiek mogł dla naś uczynić, na dowody 
oświadczenie fwoley ku nam miłości, 
Swięty Paweł. 2. Corinth: rz, tak mo~ 
wido koryntow fynow fwoich wChrya 
ftufie Panu. Za bardzo vad nałoże y nadlo, 
Że febie [amego zg dufze wafze, nica nig 
niedbaiąc o fiebie, na oświadczenie tego; 


2e 


We 
ow | 
go» 
g 9 
y 
nan 
pej 


i 
mii 


t 


że was fzcze 
iak oby chcia 
chc ecie; 


owizem y 


gos nie iest 


go W yc ać ić 
Y toć to ieft czego 
nauczył od Pana JE A Saa ŻOWAŁe 
ne; Do tegoć to na yw) yżfzego ftop nią 
ci ku bliźniemu Zakonnicy y Za 
kre poświęceni jefte- 


tns GN y“ 4 


ft na tym biiżniego 


do „częfnemi raować rzeczami, W edług 
nau i Bopnardzowięreg o > ktory tak m OWie 
Fe [zcz e nie dofjc wydać [ie ego Z mia 
łośći ku bliźniemu na cierpienie, ale ief4CZE 
aaley p ofiapić trzeba, niejako w „ynifaczaiać 
o 

jie 


bie e go, isko śmóete n mulen hEN 
Phea kaže niwczym fie nief miać, Al- 
bowiem kiedy fami zdob: woli fwoley 
pracuiemy obieraiąc fobie za! bawy, ieit 
to bardzo miło nafzey w łafaey miłości, 
ale kiedy daiemy fig kierować Ba to, GO 
iņni chcą p przeciwko woli natzcy cźcgo 
my mie ot ier ramy á przeć cię zezY walam y» 
tu iet cel y nay wyżfzy ftopicń zenia 


go O Prawdziwy y fzćzerey miłośc: 
{amego fiebie, Naprzykład: chcemy kazać 
á nam rozkazuią do chorych, chcielibyś, 
my modlić fię za bliźniego, á nas pofy= 
łalą naufługiiego. Gdzie zawiże w tey 


mierze bez porownania powinnismy przea 
kładać to co nam rożka üi}, [ byle tò 
niebyło przeciwko Bogu, y z obrazą iego | 
nad to co fami z ficbie czyniemy y z właa 
fney woli obieramy, 

Miłuymy tedy iedni drugich, y tego | 
zażywaymy fpofobu., ktory iefttak bardzo | 
łatwy y potrzebny do Wzniecenia tey 
świętcy miłośći że fam Chtyftus Pan, dla 
tego na krzyzu zawielzony aż do ofta» 
zniey kropelki krew fwoię Przenayświęc- 
fzą wylał lakoby na fozczynienie iedncy 
malsy, albo klciu Niebiefkiego, Iktorym 
chćiał fpaiać, jednoczyć fkupić y związać 
wfzyftkie kamienie Kościoła fwego; to 
ieft wfzyftkich wiernych między fobą, 
aby to ziednoczenie tak fkuteczne y mo- 
cne było; żeby ślę nigdy rozłączyć y ro- 
związać nie mogło, tak $ię bał oto Zba= 
wićiel nafz, aby nie zgoda niebyła wie- 
lom przyczyną do potępienia wiecznego» 
Łafkawe ponofzenie defektow bliźniego 
celuie w tey tò miłości, pokazał to Pan 
Jezus na krzyżu rozpięty, ktory miał fer- 


wał, 


Ie 
mi 
cno 
tey 
cin 
fo, 


Cc kunam łalkawe, y tak nasścjśle miło | W 


waf, nas 


mu w ony! 


N a d NO po- 


ma y 1x cid HOPE 


è złącze ną iednę 
datk i 'em 


iękne Pia 
według 


oe  OFPrawdzimeyyfczerey milosc: 
fpokoią aż pokażą owo pioro infzym ro= 
wiennikom fwoim, aby byli uczęftnikami 
ich radości, tak iako y fmutku, kiedy jch 
co dolega y boli, bo fkoro ieno palec ie- 
dnego z nich by naymniey zaboli, przed 


każdym fię ufkarzaią aby ich pożałowano, | 


Aczafem na owo mieyfce gdzie powiedzą 
boli chuchać crzeba. 


Nie mowię tego żebyśmy miell bydź | 


prawie iako dzieci, ale mowię Że ta poua 
fałość mato fprawić w Sioftrach, aby nie- 


były tak twarde y fkąpe w udzielaniu y | 


obiawieniu fwoich duchownych pociech 
ku drugim Sioftrom, nie obawiałąc fię też 
aby ich niedofkonałości były drugim wia= 
domes . «Nie mowię iednak tego żebyśmy 
ofobliwy dar iaki nam od Pana Boga dany 
obiawiać wizyftkim mieli, nie. Ale cona- 
leży do nafzych małych pociech, y innych 
dobr duchownych, chciałbym żebyście fię 
z niemi nie tak pokrywały, y owizera ży” 
eyłbym tego, abyście ich przy podaney 
okaźyi, nie zpychy ani z chełpliwości 
iakiey,,ale z proficynufności, y z fzczerey 
miłości iedne drugim udzielały. Co fię 
zaś tknie defektow nafzych niech nas to 
nie trapi, choć fię też wyiawią y infzym 
wiadome będą, bo nie będą przeto lepfze< 
mni że fe pokryją, poftaremu Sioftry nics 
uwie= 
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ecię nie mia- 

sodobno owe 

yfze będą, 

a "nafze „wię- 

nie; sę tym ość fą ta- 

ich pomir 

y tr ożyć, á- 

afem D wocząch Sioftr 

znłiedofkonałości 

wfzem trzeba fię 

emi uznaią; la= 

og fię w cym- 

a awęś wala 2, „ale fig to 

ferdecznie 

łatwo w skad ą upadkowi twemu, 

ząc defekty twoie y owfze n prędźcy 

ad 'tobą, aniżeli by sę na cię 

al A tak obaczyfz źe ta ú- 

mnażała U pr zeymą mi= 

w sięokoka eniu dufz nai zych ktore 

ládaco zrurbować może, kiedy fię defe- 

aymnieyfze wyiawiśią: 

akoby to był dziw wielki że czafem nas 
obaczą, bydź nie dofkonałemi. 

Na Kkonieć niech fig ten dyfkurstym fkoh= 

co y w ufławiczney ma bydż pamię< 

e dla zaniedbania łaklego. powinney 

ktore czafem z nieoftrożności przy* 

ę może, nie potrzeba fię nam turs 


G2 bo- 


34 O Prawdziwej y fczerey miłości 
bować, y to cale twierdzić albo rozumieć, 
jakoby w mas niebyło prawdziwey albo 
ferdeczney miłości, ktorą mieć możemy; 
y przy niektorych niedotkonałościach na- 
fz Aus Pod czas z okazyi ucżyńek iaki 
popeł niony, byłe +i był częfto pos Wto- 
rzony, nie czyni człowieka złośliw ym, á 
zwłafzęza kiedy iego wóla fKłonna ieft 
do poprawy. 
PYTANIE IL 
Coż to ief. wfzyfłko czyzić w Duchu Poko- 
ry iako Konfłytucyc przykazuia? 

La lepfzego zrozumienia potfzeba wies 

dźieć, że iako infza rzecz ieft pycha; 
iafza zwycząy y natos pychy» a infza 
też duch pychy, ( bô śli ieden akt py- 
chy ucrynilz to pycha, ieśli takowe akty 

lą, 
1 


szenes y gęfte bec to zwyczay y nałog, 


jeśli w tych uć ćzynkach mafz upodobanie 
y uKgntentowanie, to dich pychy. ] ak 
też infza ieft pokora, infza nałog poko- 
ty, infza Duch teyże 


kora, w nić akt ia 


koty. fo ieft po- 
na poniż żenie fa- 

nałog zaśy zwyczay ieft, tá- 
cżynić akty, y zgoła w każ- 
i, ale dich pokory. iet, mieć 
upodobanie w poniżeniu, fzukając wzgar* 
dy y Z w każdey rzeczy, tó left że- 
by w tym wfzyńkim co czyniemy, mowie- 
mys 


po 
E7 
KI 


Rofmoma 
my. nafza . baratzej ieyfza 
7 e fam ych sy 


zynić w duchu 
Ł, Aser 

dy. > Ana 
patrz Righ ni- 


a łoś ĉi bliźi 


powinniśr 
£ść na tę 


f ; 
ey cudze- bi amować 


ym, 


a ei 


96  OPramiziwey y fzszerey miłości 
ga, aby fię poprawili, tak gorąco y fzczez 
rze, łako za jebie famych; gdybyśmy w 
takich defektaćh byli. ś 

Ale rzeczecie co też czynić mamy; á- 
byśmy fię na takiego ducha pokory zdo: 
byli: żaki nam ieftopifany. « dpowiadam, 
niemafz żadnego inf:ego do ley nabycia 
4pofobu, lako ter, ktorym infzych cnot 
nabywamy, á nabywamy ich przey Akry 
cźęfto powtorzone. Pokora zśś wiedzie 
do wynifzczenią fiebie famych we wizyłt. 


nabycia y pomnożenia łafki, 


piękną urodę, wielkie talenty do fpra= 

wowania powierzchownych rzeczy. Wy- 

foki dowcip, ‘nie poślednią wymowę y 

tym podobne: albowi*m w rzeczach po- 

wierzchownych tego pragnąć mamy, á- 

| by inni wfzyftko lepiey czynili y fpr4- 
wowali. 


NIEOH BOG POCHWALON B 
Z saab Roj EZ ÓU 
RO ZMO w A V 
O Meflwie, 

A By fię dobrze zrozamiało ćo left, y na 
„czym zawifło Męftwo y wfpanłałość 
umyffu, o ktorey fię pytacie wprzod trze- 
bą 


ĘDZIE. 
3 


kich rzeczach, krore nie fą potrzebne do [| 
Tako tona- | 
przykład dobrze y pisknie mowić mieć 


HS mea pa. m 


nar a” TĄ 
a iednę p: O 
aty. Na czym zawifia 
albowiem refolwuiąc 
u, lep i 
mowić 

ym teraz an 

infzego ni 


dta eftymacyą mamy. 
pienia, por rzeba e 


zduie Py oiaki 


(dzy Hd 
amy che 


mamy AA 


98 
onych chełpili, ; ich za nicy 

yki poczyta fobie y wrzeczy fami y 
to ukazuie, ponieważ-nie fą te do» 
bra ftałe y ktoreby nas milizemi Panu I Bo= 


t co niebi 
Wa? ktore z c 
wamy; co 


lem traci my, y naby- 
ict nayprędzey. odmianie pa 
dlegleyfze 20; łako r kność.y y e is kto 
ra znaymz nieyfzey: ok; My ok salę 
{wą traci? Ieden l 
kę śliczną urodę ofzpi 


że. Co fię mozg 
cokolwiel BR: 
ptá pomie umieli 
y wiedii my pamięć y ro- 
zum trac 


aha miary poko= 
ic poczyta fobie, y 


im cey poniża, y potępia przez u. 
znanietego, goteżieteky z fiebie famychs 
y Ep lekkie poważenie u vfzyftkiego co 


Z nas y wnas mar 
ie, że o fobie więce 
ktore 


ny, tym więcey fprawu- 

ey trzymamy , dla dobr 

f wnas 4 nie z nas famych, iako 

Nadzieja, Miłość lubo w nas 

fą bardzo (zczupło, iako też nielaka fpo- 

obność, ktore cy nam Pan Bogu cz áa 
DYŚ 


nna 


Pan 
wielkie bł 
bra; ktor 


100 
winniómy u 
ce pow obi 
mieć ich ztemi 


c izanować y wiel- 


„0 


Ze fię w nas dwoiaki dobr rodzay znay-| 
duie,, iedne, ktoreby nas poniźsły, 4 dru. 
gie zaś, kcoreby dobroć Bofką że nas nie» | 
mi obdarzyła wyftawiały, 
prawdziwi Chrześcianiejśle też y famina- | 
wet pogańfcy Filozofowie uznali. One al. | 
bowiem fowa ktorych częiło używają, 
Zmay fiebie femeęo. rozumieć fię maiz nie 


tylko o znaiomości mizeryi y nędze na> |. 


fzey, źle też 0 zaćności y godności dufż 
nafzych, ktore z fze cgulney dobroci Bo. 
fkicy. łączyć fię z Boftwem mogą, ktore 
nam to nadało y nielako wytyło na Pa 
cach nafżych pewac | kieś natchnienie, 
ktore nas zawfze pobudza,4byśmy fię uda» 
wali y pięli do tego zjednoczenia, na 
ktorym zawifło wfzyftko nifze dobro. 

l okora. ktora nie ma Męftwa. bez wąt= 
pienia fałfzywa ieft. trzeba koniecznie 
aby była z Męftwem złączona, bo fkoro 
kto wymowi; Nie nie mogeyzniczem nie ief, 
tylko fzęzere nic, uftępuie y daie zaraz 
mieyfce Męftwu nafźemu, ktore mowi: Ż 
nie maz nic takowego, áni fie znaleść może 
6zegobyfmy dokazać. uiemoglij, byleśmy 


wizy 


nie tylko to [Be 
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ufa Męftwu y fiłom 
uaduie na łafce y da 
Boga powierzonyć h; 
R kurs formuie y 
| Pan Bog powołał 
do  koaatości , nad 
fz nic zacnie 
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| ta ufność niepri Aia, 

oftrożneści, żeby nie zbłądzić, ly owfzem 
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niemu pofłaramy fię miłość, 
fności Akcie zarazby ticzynić trzeba akt 
męftwa, mowiąc, ponieważ pewien ieftem, 
że mi nigdy na ła(ce Bożey nie znidzie, 
chcę. też mocno wierzyć że on fam nie» 
dopuści, śbym miał kiedy w moiey ufta- 
wać powinności, ále raczey o jego łalkę 
ftarać fię będę. 


Potym u- 


Ale rzeczecie mi: Ieżeli nie korrefpon= 
duię łafce, y łafka też odemnie oddalonś 
będzie, prawda jeft ? icżeli tedy tak ieft, 
4 ktoż mię upewni, że będę wierna łafce, 
ponieważ przed tym nierazem niewier- 
ną była. 
Odpowiadam iż to Meftwo fprawuie w 
ulzy; że śmiele bez wiżelakiey bolażni 
mowi, Nie będę iuż więcey na potym nie 
wierną Panu Bogu, 4że czuię w fercu fwo= 
im tę odwagę. że nigdy niechcę bydź nie- 
wierną, czyni wizyftko, bez wątpienia, 
cokolwiek tylko może bydź miłego Pa- 
nu Bogu, 
A gdy wfzyftko mężnie fprawnie. ro- 
zumie, że wizyftko może nie z fiebiefa- 
mego, śle z Boga y w Bogu, w ktorym 
wfzyftkę fwoię ufność pokłada, y dla te« 
89 czyni wfzyftko y dokazuje śmiele,te- 
go cokolwiek iey radzą albo rofkazuią. 
Ale y o to mię Pytacie, czyli też soy 
wol- 
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fię tey funkcyi X wykona Foz- 
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©; ani fo wen śni uU- 
zynkiem. y se k ż du 

nosei, sRtomisy mieć togta o fwoiey nie 
konałości, y As i 
asy emy fię kufić o 
- zeCczys tak IRA 
e, | nam iakoby iuż nic więc sF "do nafżcy e 
| fołości, da fię nie mogł ło, Kiedy 


dy | ztym fię popitać MOŻEMY; że iefteśmy po* 
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kornemi, y mało o fobie rozumiemy; y 
inne tym podobne akty czynić woczach 


drugich możemy; ktore nic infzego me|: 


fą, tylko zmyśloną pokorą ktora nigdy 
nie dopufzcza tego, abyśmy ię kiedy miea 
li fprzeciwić wołi Przełożonych, ktorych 
nam Pan Bog ná to dał y poitanowił, śby 

ami rządzili y kierowali 


i 


kład ieden , ktory tey rzeczy bardzo fu- 


LECT 


y 


y Ze go notować trzeba. Aten 


h 
1 


t ony 


dniefie, y chwałebnie z 


da 


ego na niebię al- 
Lecz Achaz nłeufałąc do- 
broci y- fzczódrobliwości Bofkiey rzekł 
nie bedę profil y niebede kufit Pama, Mo- 
wił to on człowiek ńiefzczęśłiwy nie dla 
tego, żeby uczcił Pana Boga, bo'on co 
infzego. czynił niechcąc go czcić y chwa= 
lić; przeto że Bóg w on czas chciał fię 
wfła wić przeż cudá, na co ńię zeżwalaląc 
Achaz 
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Achaz niechciał Pana Boga o naymnieyfzy 


jakoby temu nie przeczy! 
braził Pana Roga, niechcąc 


finym Prorokowi; ktorego Be 


by. mu był oznaymił walą iwoię. 


Nigdy wątpić nie mamy jakobyśmy te- 
go co nam roikazuią dokazać nie mogli; bo 

rzełozeni dobrze wiedzą y pilno fię przy- 
pátruią fpofobności nafzey, Ale mi rze= 
czećie że może bydź, iż macie wiele mi- 
zeryi y bez liczby We wnętrznych niedo» 
ikonałości, krore podobno naizym Prze- 
łożonym nie fą dobrze wiadome; á to ich 
omylić może, gdy to tylko co powierz: 
chownie widzą uważać będą, 

la powiadam że nam nie zawfze Wiee 
tzyć trzeba, kiedy czafem boiaźnią iaką 
wzrufzone powiadacie fię bydź nędznemi; 
y wielą nie dofkonałości obciążonemi; ła= 
ko y temu wierżyć nietrzeba, żeich nie 
macie, kiedy nie nie mowicie; ponieważ 
według wfzyftkich mniemania, takiemi 
jefteście, iakiemi was uczynki wafze Wy- 
ławiaią. Wafze cnoty wktorych fię ćwi- 
czycie iako fię poznawaią z wierności wa 
fzey, tak niedofkonałości; z uczynkow: 
Maiąc ferce wolne od wfzelakiey złości 
nie może fię Duch przełożonych nigdy 
omylic a H Ale 
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Ale powtore rzeczecie, wiele fię świę» 
tych znaydnie, ktorzy fię czafem fprzee | 
ciwiali, y ciężarow, ktore na nich wkłada | 
no uchodzili. Odpowiadam że tooni czy- | 
nili nie tylko z wielkiey pokory, y podłey 
opin'j, ktorą ofobie mieli, ale ofobli- 
wie dla tych, ktorzy ná nich takowe cię- 
żaty y urzędy wkładać chcieli, funduiąc 
fię na niektorych tylko cnotąch powierz= 
chownych iako te fą pofty, lałmużny po» 
kuty, yinne ciała umartwienia, 4 nie fua- | 
dowali fię na prawdziwych y wewnę- 
trznych Cnotach, ktore pokryte y utajio» 
ne pod: zaiłoną świętey pokory mieli. 
Druga, że ich ludzie © to profili, ktorzy 
ich nie znali, jeno z famcy powieści ludz 
kiey. I to przydałę, że wtakowyrm przye 
padku godzi (ię czafem opierać y wyma- 
wiać, A wiecież komu’ Sioftrze niekto= 


rey Klafztoru Diwioneńikiego, ktorey na- 
przykład Przełożona Annelfyifka rolka- 
zule; aby była Przełożoną, 4 owa iey ni- 
gdy nic widziała y nie znała, ale Sioftrą 
tutcylza gdyby iey to rolkazano, nie po- 
winna nigdy żadney przynofić wymowki, | 
ktorąby fię zdała fprzeciwiać rofkazaniu 
źle powinna zaraz przyjąć ciężar, y urząd 
na iię w 
hotą y 


uipokoieniem, iakoby fię nayfpo» | 
lobniey - 


włożony (prawować, á to z taką 0» | 
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fobniey fza do tey funkcył bya zdała. 
Ale ia wiem dobrzetę fztukę, dia R: sis 
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ás potkniemy w dro, 
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Bogu, nigdy fię ćale upaść 
r śmy tego idzcze niewie 
H dzie- 
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dzieli, śle pod czas przyidzie fię potknąć, 


miafto rego żebysmy fię mieli unizać, á| 


potym mocno powlfłac | iako fię powie- 
działo] zaftanawiamy fię na uważaniu 
nędze nafzey wnętrzney, wtym zaczy- 
mamy fami nad fobą niewiem iakie poli- 
towanie mieć, y narzekać, O moy Boże 
lakom ieft nędzna y utrapiona» do nicze- 
gom nie {polobná, potym wfzyftka chęć 
upada y ferce, y do tego przychodzi, że 
mowiemy, iużeż po mnie nic, á czegoż fię 
więcey po mnie fpodziewać: do niczego 
fię nie zdam, daremno mi y co mowić: 4 
tak chcielibyśmy 4by nam dano cale po- 
koy, łakoby to pewna byfa, że nigdy ni- 
czego dokazać nie możemy. Moy Boże; 
jako takowe rzeczy fą dalekie y nigdy 
fię niemi nie bawi odważna dufza, ktora 
iakom powiedział wielće fobie poważa do- 
bra ktoremi ią Pan Bog obdarzył. bo śni 
przykra y daleka droga ktorą iść trzebś, 
áni wielka y ciężka praca áni czás długi, 


ktory iefzcze na to łożyć trzeba; 4ni nao- | 


ftatek nierychłe ziczętych prac fkończe- | 


nie przełomać icy nie mogą. 


Sioftry Zakonu Nawiedzenia wfzyftkie | 


f powołane do wielkiey dofkonałości, y 
ich żywot świątobliwie zaczęty, ieft za- 
cnicyfzy y godnieyfzy aniżeli fię co wię- 
cey 


1 t 
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wie- 
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cey pomyślic może. DI4 tego nic tylko 
pragną wfzelkiemi fitami złączyć lę z 
wolą Bożą [boto y ludzie świeccy za- 
chować powinni. Y każde rozumne: two- 
rzenie ] ale ná koniec oto fię ufilnie fta- 
raigs áby fie z lego żądzami, intencyami, 
y pomyśleniem, jako nayściśley zIedno= 
czyć mogli y W przod by wolą Bożąłwy- 
konać chciały niżeli im obiawiona bę 
dzie, y gdyby fię co dofkonalfzego pomy- 
ślić mogło by iednym ftopniem więklzey 
dofkonałości, iako to ieft ftofować fię do 
woli Bofkiey> żądze, y intencyi iego, to 
pewna żeby y na tym ftopniu ftanąć 
chciały, bo ich włafna wokacya do tego 
obliguie y dla tego nabożeńftwo tuteyfze 
powinno bydź gorące y mężne, łako fię 
już orym nie raz powiedziało, Lecz- o- 
procz tego, co fię iuż o męftwie powie- 
działo to też pfzydać trzeba; że dufza to 
męft wo maiąca, jednako kłopoty y ūcie- 
chy, fmutek y utrapienie ponofi, choć 
ferce zewfząd: ściśnione nic miedba tak 
właśnie jakoby było pełne wefela y po- 
koiu. á to dla tegos, iż wie dobrze, że te= 
raz iet ktory iey użyczył pociech; y nas 
bawiłkłopotow: iednak na obie ftrónie 
wzbudzony miłośćją+ Zaczym wielce go 
fobie poważa, dla [tego że przez we 

H3 WNĘ» 
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wnętrzne ducha utrapienie chce ftanąć na 
naywyżfzym ftopniu do(konałości, á tem 
ieft wyrzec fie wfzelakich pociech natym 
świecie; to fobie nie omiylnie obiecuiącże 
tenże Bog ktory. tu na ziemi doczefhych 
umykas-y nie dale pociech, wieczne nam 
w niebie gotuie rolkofzy 

Ale mt powi cie; że niepodobna albo ra< 
czey bardzo trudna zda fię wam rzecz, 
aby tak dolkonale wpofrodku tych cie. 
mności czynić fig mogły te uwagi, poniea 
waż lako fię wam zda nie możemy na on 
czas y iednego fiowka wymowić ku Pa. 
nu Bogu, 

Odpowiadam że rozumnie mowicie, 
Nam fiętak zda, bo prawdziwie nie tak 
fię rzecz ma, Dobrze to określiło, y o» 
pifało Concitium Trydeńfkie, ktoremu 
wierzyć trzeba: Ze BOG ani iego Tafka 
nigdy nas tak nieopufzćzas ażebyćmy niemo- 
gli do tego fie uciekać dobroci, y ztym fe 
pioteffować przeciwko wfzelkim naiazdom 
aufzy nafzey aleto fięwypełnia przez wyżlzą 
część dufzy bo niżfza część nic tego nie 
uważa, śle trwa zawfze y zofłaie w fwo- 
im żaju, y utrapieniu, co nas turbuie, y 
czyntiakobyśmy godne były wielkiego 
pólitowania, á z tąd poczynamy miękczeć 
y pobłażać (obie, aby fię nas użalono;, prze 
to, 
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to, że na fercu żadney nieczuiemy po- 
ciechy, Ach ca cźyniemy?* Uważmy, że 
y Pan Chryftus Nauczyciel nafz, niepo- 
rowaanym fpofobem temi wnętrznemi 
trapit fẹ tęfknicami. l 

Ale fuchaycie Row, ktore wymowił ná 
Krzyżu. Boże Boże moy, 4 czemużef mie 
opuścił? tak fię był bardzo wynifzczył. że 
w nim nie mie było wolnego, oprocz ice 
dynego wyżiżej części ducha iego, bo Ze- 
wfząd było ściśnione ferce wielkiemi bo~ 
lami, y powtore to uważcie. że wonczas 
„oczął mowić do Boga, aby nam poka= 
zał, że mie ieft rzecz nie podobna á żeby 
fmy też wtakim zoftaiąc razie tego do- 
kazać niemiieli. Pytźcie mię co ieft le- 
pfzego w takim razie czy mowić do Pa= 
na Boga o utrapieniu y bolu nafiym; czy. 
li zag mowićoinfzych rzeczach ? Powia 
dam wam że wtakiey okazyilakay: win- 
fzych rozmaitych pokufach lepiey odwieść 
ducha od wnętrznych turbacyi, ktore czu 
jemy y bolu, a raczey mowić z Fanem Bo- 
giem o infżey rzeczy; aniżeli o fwoim 
włafnym utrapieniu. Bo bez wątpienia 
gdybyśmy do niego w ten Ćzas kiedy nas 
co trapi y dolega mowić chcieli, nieby= 
łoby bez przyczynienia żalu fercu fwe- 
mu, a to famoby mam więccy bolu doda- 

wało 


y 
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| . 
wało bo natura nafza tak ieft (porządzo»| dù 
na, że nic może patrzyć na żal y utrapie- | 
nie twoie, bez wiełkiegofamego fiebie por | 


litowania, 


è ABE | 
Ale poftarsmu rzeczecie, gdybyście te- | m 
gouczynić nie miały, przyfztoby do te- | r 


go, że nie czyniąc nad tym żądney refe- 
xyi, wypadłoby wam wfzyftko: z pamięci, 
cobyście mowić młały? A coż ztego choć 
też nic mowić nie będziecie abośmy to 
dźiecka, ( ktore iakom powiedział ) bar- 
dzo fię ciefzą, kiedy mogą powiedzieć 
Matce, że iedna pfzczołka je zakąfiła, á 
to dla tego, áby go pożałowała, albo przy4 
naymniey dmuchała na to mieyfce gdzie 
bolało. Ze fię chcemy udawać do Matki 


| 


nafzey, abyśmy iey powiedzieli, żeśmy 
bardzo utrapione, y owfzem przyczynia” 
my fobie utrapienia, ufkarzaiąc fię pos 
woli, żadney nieopufzczałąc okoliczności 
ktorąbyśmy mogli przywieść do politowac 
nia nad fobą. Czyli to nie fzczere właśnie 
dziecinftwo, ieżelibyśmy popełniły iaką 
niewierność, albo mámy iakie niedofko= 
nałości, dobrzeć wprawdzie one ná fięwy. 
znać, y powiedzieć, leżeliśmy fię też wier- 
nie (prawowały; y to powiedzieć trzeba, 
ale ktorkó bardzo ni 'rozwodząc oboygą 
długo, bo wfżyftko potrzeba tym powie- 

dzieć 


| ief 
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dzieć, ktotźy dulzę nafzę prowadzą na 
Zbawienną, ale (woim kfztałtem. 

z mi powiedacie, że czułecie wielkie 
budki do Cholery. albo do jakich in- 
t y nigdy fię ufpokoić nie 


entacyt» 
a (po: 


możecie fkrupuł mácie poki tego n 
wiedzi niepowiecie. 

Odpowiadam ná to że to uczynić wol- 
no. możecie fię tego zwierzyć ipowiedni- 
kowi, źle nie nakfztał fpowiedzi, ale tyle 
ko dla informacyi, iako fobie w tey mie- 
rze poftąpić 'macie- Mowię tedy że to 
wolno uczynić kiedy niewiemy dofkona- 
le, ieżeli było iakie zezwolenie. Bo ie- 
żeli powiecie, (powiadam fię że całe dwa 
dni miałam wielkie pokufy do cholery a» 
iem nie zeźwoliła, to czyniąć fpowiadacie 
fię enot fwoich miafto tego cobyście mia - 
ły grzechy wyźnawać na fię. Ale rze- 
czefz dlatego to czynię że fię obawiam 
ieżclim co mie zgrzefzyła. 

Odpowiadam że fię na to oglądać trze- 
ba y dobrze uważyć.| jeżeli to.co grze 
chem nazywafz ma iaki fundament, ba 
bydź może, że we dwu dniach znaydzie 
fię jedna kwatera godziny ktorey niedbale 
oddalałaś źłe myśli y pokufy: “jeżeli tak 
jet powiedź fzczerze, że przez kwaterę 
godzimy niedbałam była wodrzucaniu poź 

ku- 


na to cale nie zezw 
tego; że ta tentacya dwa dni 
Chybabyście to dla tego powiedzi 
ły, abyście iaką 
wzięły, albo też przy dof 
dzi, czego nikt ganić nie może; 

Ale co. do zwyczaynych fpowiedzi le: 
pieyby było. nie wfpomińać tego ( ponie’ 
waż totylko powiedacić na (powiedzi dla 
ukontentowania fwego ) choć by też tto= 
chę przykro było. Potrzeba tomałe uprzy- 
krzenie znofić iako y innć od ktorych fie ú 
wolnić nie możemy ieno cierpiąc do czafu 
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© Oliezdzie Słofir Nawiedzenia na załoa 
żenie y fundacya nowego Klafsróra 

Zakoną, (nego, 

My infzemi.pochwałami ktore Swię* 
ci przypifuią Abrahamowi, Swięty Pa” 

weł nad wfzyftkie inne, tę tednę przekła* 

da y wynofi, że przeciwkonadziej, wna- 
dziecie uwierzył, Bog mu przyobiecał, ł¢ 
iego plemie rozmnożyć fię miało. iako 

gwlazdy niebiefkie y piafek morfki a 

wtym 


woliła, nie wfpominaląć 
trwałą 
ieć chcia 
naukę od fpowiedniką Ifi 
Oćzney fpawie. fci 
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że chociaż nfłuchał ro (kazania, aby Sy- 
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nie: |iarował miał iednak mocną nądzieię y 
ll |wiarę, że mu Pan. Bog nig 
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wtym mu przykazułe a aby Syna (wegonad 
całopalenie ofiarował, niebor 1k Abraham 
frafował fię w pra= 
ćle na dziel źle fig 
ł w nadzieię przem 
emuż uwierzył? temi 
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Rie odmienł 
obietnicę fwołćy. Wie dka zaprawdę by” 


.|łaiego Sadales bo. niebyło żadaego fi fpo« 
|fobu y Pr czyczyny» na kto 


rocz fłowa; y 
ney. Oiak pras 


re 
op 
a 


y byfig była 
ona nadzieia wfpi ierała, opro 


idzie tedy Abraham 45y wykonał Bofką. 
wolą, a to w nieffychaney p proftocie, bo ża» 
dney nie czynił fobie trudaości, ani (z aś 
kał wymowek iako y na on SA kiedĝ 
mu czekł Pan Bog. Wynidź z ziemie twa- 
jey. y © pokolenia twego) Z domu „alt twe= 


| PELES 


|.22> a idź do ziemie ktora ta pokaże tobże's 


Żadney mu ziemie niewymięni aląc, aby 
tym bardziey Z więkfżąj u fnością y pros 
ftotą fpuścił fię na opatrzaość Bofkąa 
Chodząc tedy trzy dni, y trzy nocy >% 
Synem fwoim Izaakiem niofącym, de 
a 


O Nadzież 
Dufza ona niewinna pyta. 
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ka na ofiarę, 


ła fię Oyca fwego. odzieby. było bydlę do|t0%* 


ofiarowania, powiedział Abraham. Synu 


moy Bog opatrzy fobie- ofiare Zupełnie gores| r 


jaca, O Boże moy, iakobyśmy byli fzczę- 
śliwemi gdybyśmy fię przyżwyczaić mo. | 
gli, abyśmy fercu nafzemu taką odpo: 
wiedź dawali. kiedy iakiemi cięfzkościa- 
mł ściśnione będzie. Bog opatrzy, a pax 
zymbyśmy fię iuż więcey nierurbowali, | 
ani frafowali tak iako Izaak,, ktory u- | 
milkł Zaraz, nic á nic nie mowiąc, y u. || 
wierzył że Bog- opatrzy o fiarę zupełną | 
łako mu Ocieć powiedział. Wielka zaifte | 
powinna bydź ufność, ktorey Bog po nas | 
pragnie; abyśmy ią w iego Bolkiey pokła- | 
dali opśatrzności Ale czemużbyśmy w nim | 
nie mieli takiey pokładać ufności ponie». | 
waż fię ná niey iefzcze nik: nie zawiodł, 
każdy. ktokolwiek ufał Panu Bogu, wlzy- 
ftko według ufności fwey otrzymał. Od- | 
powiadam ná to żeto tylko między na- | 
mi bydż może, bo co fię tycze ludii 
świeckich, rządko ich ufność bywa, bez 
iakiegokolwiek niedowiarftwa, 4 zatym 
idzie że nie ma żadney ceny przed Pa- 
nem Bogiem. 

U:ważmy to profżę: co Pan y Nauczycieł 


nafz mowi do. A poftołow, aby ich ugruna- 
to- 


cie 
wie, 
A 
Tiel 


ko 


rował w tey.świętcey y miłey 
Luc. 22. Ve 
morkom y biefag 
czego nie ofławało. 


|ćież 


ić, abo czym fre 
p4 o) 
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ufności» 
15. Kziedym was pofta? bez 
3) obuwia, czyliy wam kiedy 
odpowiedzieli nie, idźa 
tedy (prawi) 4 nietrofzcZiE fie mon 
wiąc coż bedziem ieść; abo co bedziem 
bedziem przyodziewać, ané 
też kiedy was poprowadZza dla mnie przed 
Krolow y Fotentaty nietrofzcżie fie tako Y 
cobyście mowić mieli, Albowiem Ociec maß 
Niebiefki, nauczy was w one godzine coby, 
ście mowić mieli. Co zaś należy do po- 
karmu mapoiu y odzienia; y 940 nietrofż= 
cie fie. „Albowiem Ocies wafz Nicbiejke 
wie; Że tego mj zyfikiego potr zebniecie: 

Ale ieftem bardzo wielką profłaczką» 
riecze ktora z Sioftr nafzych. niewiemia- 
ko mam mowić y poftępować fobie z Pa- 
nami wielkiemi nie mam potemu naukie 

Odpowiadam nic to nie wadzi miey w 
Panu Bogu ufność, bo on powiedział Ialt 
może niewiafia zapomnieć dzieciecia [wego 
aby hie nad (jnem fmoim zlitówać nie miała, 
y choćby zapomniała, iå jednak nie zapomne 
reku moich napifal. Czyli 
ktory ma ftaranie o pra” 
ftwie powietrznym y żywi ie iako y inne 
zwierzęta. ktore nie feia ani źno, ŻE zas 
pomni, kiedy obmyślić tego, co ieft po- 

trze- 
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otobie, otom cie na 
rotrumiecie. że ten 
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trzebna człowiekowi , ktory fię cale fpu-|-? 

fzczananiego y iego Boikicy ufa opatrznow|8W 
ści, á zwłafzcza gdy on ielt fpoląbny, á- pr 
by fię złączył y ziednoczył z Naywyże|:* 
fzym dobrem. 

To namienić Naymilfze Sioftry mos | 
wiąc o odieżdzie wafzym, za rzecz godną 
poczytatem fobie, bo lubo nie iefteście do | BA 
godności Apoftolikiey fpofobne dla biało» |” 
głowikiego ftanu walzego, przecię nie la+ | * 
kim fpoiobem fpolobne icfteście do po- 
winnosci Apofkolikich, gdy w wielu tze- | BĘ 
czach Panu Bogu fłużyć możecie, ftaras | WO 
iąc fie ufilnie o pomnożenie chwały jego, | 7) 
‘tak iako fig ftarali Swięci Apoftołowie. Zas | $° 
prawdę Corki naymilfze za ofobliwą to l: 
mieć macie pobudkę, do wielkich po» | 
ciech że was BOG używa, do tak zacnych | ? 
rzeczy, aniżeli ieft bydź powołanym do | "Le? 
takicy godności, Za to dobrodzicyftwo | N 
ktorymi was Bog uczcił macie wielce dzię« | W€ 
kować iego Boikiemu Maieftątowi. A cze. | to! 
goż infzego po was Pan Bog pragnie, ie- 


uc 
A 


pyt 


1 | 2 | 
no tego famego, czego uczył y żądał od | 1l 
Apoltoiow. kiedy ich pofyłat na świat |, | 
tym ipofobem, iako y {fam Chryftus był | te 
zeffany na świat, od Qyca fwego, toieft | mi 
aby był dał ¿żywot ludziom á nietylko to | gó. 
prawi, ale aby ywot mieli y obfciey mieli, | 6% 


ca 


; fa wać flath 

; Ale na 

ftaranie 

ay cies aby 

iri tey nauce, 

ty wut żąś będą 

ktore imo- 

dą mieli ży- 

szykład, kto= 

trofzczcie 

ą podeymu- 

ku będzie, bo 

pytać Sk ale tylko 

D ieżeliście wiernie ziemię twardą y 
niepłodną fprawo! walis 

Nie fpytalą was ieżeliście obfite żniwa 
w dom Pańfki wprow adziły, ale tylko © 
to iez epoce mocno Y porządnie rolą Pañ- 
{ką wedle fił fwoich o de dniż do dnia WZIU= 
fźali y onę dobrze zafiewali» 

Tymże * fpofob em Corki mole naymil- 
{ze pofyłaią was to. tam to fam, narożne 
BAKU 0 aby ludzie ży wort mieli y PE 
gó mieli. A cożinizego po was wyci ą= 
gać fię może, jeng oto "fię ftarać macie, 

Ze: 


TA 


c 


mą ed B 
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y « m 


es 
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" 
ch 2% BDWE t 4 
żebyście ludzi nauczały dofkonałości Za. J f 
konu wáízego, a przy tey nauce wafzey EA 
pociągniecie wiele dufz do zachowania zw 


wizelakiey karności, ktora fi; znayduie w | 1% 
Zakonie walzym, lubo to kazania nie mie- i 
wacie, lubo SAkramentami Swiętemi nie+ | 98 
fzafuiecie, lubo grzechow nie odpufzcza- 
cie, bo to do Apoftołow należało. le» | 
dnakże gdy to czynicie co do wafzey nas naj 
leży powinności, izali, nie idziecie das | dA. 
wać żywot ludziom? ale iawniey do was dy 
mowiąc: izali nie idziecie dawać żywoc | 5% 
tyfiącom Panien, ktore podobno wafzym | W 
przykładem zachęcone udadzą fię do Ža- [EE 
konu wafzego ktore mięfzkaiąc na świe+ | 1e 
cie kto wie czyliby były nie źgineły; 4 | 2% 
żyiąc w Zakonie pośmierci przez w[zylt- 
kę wieczność niebiefkich rofkofzy zażys | *W 


wać będą. | ld: 
Iżali tak czyniąc przeż was niedoltą- | ko 
pia żywota, gdzie będzie życie obfitfze, | > 
życie mowię dofkonalfze y Bogu mil- je 
ize ktore nas ziednoczy dofkonałe ż do» WI 
brocią Bolką. Tak ich bowiem fpodzie< opi 
wam fię wy uczycie; y (porządzicie że doe g 
ftąpią prawdziwey y fzćzerey miłośc Fa 
Bozey ktora ieft żywotem obfitfzym y.o po 
wocem, ktory Chryftus Pan przy fwoim 
na świat pfzyiściu dał ludziom. Prżyę W 


Kedięma 
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y agich fpuśeić na ziemie, 

pałajt y na drugim mieyć 

zuje aby ogień nicuftawając go” 

Cłrarzu y nigdy niegati, aby 

pokazał ziaką żądzą pragnie tego żeby 

ogień miłcści iego za% ize świecił y nigdy 
niegaft w fercu nafżym 

O iak wielką wam Bog czyni łafię kie« 

dy was nie iakc uczcił urzędem Apoftole 

ikim, ieżeli nie famą zgoła godnoscią tee 


dy ich funkcyą y zafiugami, praw da że 


kazać hie możecie, (bo wam tego itam 
wafz niedopiutzcza ) tak iako bwięta Mae 
yya Magcalćna y Sioftra iey Martha kio- 


re to Czaiem czyniły, ale iedtisk dla tegas 
nie zaniechacie czynić powinności + pe- 
ftolikiey, udzielaiąć ipi fobów uo życia 
świątobliwego; iakóm iuż powicuziaie 
idzciefz tedy Śmiele y oaważnie do v y= 
konania tego, dO czego ieftescie powoda 
me, ale idźcie w proftocie ferca: leželi 
jakie appicheniy€ y, trudności macię po- 
wicdźżcie dufzy wafzey. Pan BCG p jiti j 
óparrzyj ieżeli was myśli nieudolności wa- 
{zey trapią wfzyfkie zamyfły wafze na 
Pana Boga fpuśćcies y wnim iwą ufność 

okładaycie. 

Apeftożowie byli Rybakatmi y naz byg 
wielkiemi profiakami y nięukami, a Pag 


. Bog 


»12 O Nadzłet 
Bog im dał taką naukę y mądrość, ktos 
tey potrzeba było do urzędow y powin= i 
ności, ktore im zlecić raczył, iemu ufay=|55, 
cie, naiego-Boikiey opatrzności polegay-|5 
cie, a niczego fię niejlękaycie ani mowcie, pa 
niemam taleatow do wymowy. k*. 

Odpowiadśm; nic to niewadzi, Idzcie | 215 

l) nieczyniąc żadnego dilkirfu, bo wam Pan | ` 

Bog da wfzyltko cokolwiek będzie pos | * 
trzebnego do mowienią y czyńienia (we- | 

o Cza(u. Ieżeli nie macie Cnot Swiętych | 

ani ich w fobie uznawacie, y o to mie» | 

ftrofzćzcie. Bo ieźeli ku więkfzey czci y 
chwale Botkiey, y abyście dofyć uczynia 
ły pofłufzeńftwa bierzecie na ñg około | | 
dufz ftaranie albo infze iakiekolwiek za. 1% 


fami 


1i 
j 


bawy, Bog fam będzie miał owas Ítara- H 

nie, y nieiako zpowinności da wam to | '*! 
wfzyitko, y opatrzy cokolwiek będzie pow Ma 
trzebnego, tak wam iako y tym» ktorych s | 

on wam ltaranic przez wafzych Stat= “a 

fzych zlecił, con 

, Prawda żeto ieft rzecz wielką ktotey | 7 

||  fię podeymuiecie, źlebyście zle uczyniły, | 
if gdybyście fie dobrego fkutku y końca nic- e 
fpodziewały, boście ią nie fame z fiebie ko 
obraty; aleście fig icy podięty z miłości fe 

y chęci dofyć czyniąc pofłulzeńttwu. To | / 6 

, Pewna że icit fig czego obawiać, kiedy fię dać 


fami 


ktos 


Wine 


niem pot yi 
sl 
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fami na dółtoi: ńitwa pałemy y fźukamy 


ù godno ści y urżęclowy lubo w Zakonie | lub 


J, z 
gdzie iadziey, kto 


s itara- 


nie itar ramy, po Wini smy f 


Jizyię nafzę pod iazrmo Swiçtego RE 
fzeńltwa, y podiąć fi; mile Rade ktory 
na nas kładą: do tego Pa fię mamy; 
co w każdym momenc cie czynić trzeba y 
| oraz zawfze pomaicć na to; że potrzeba 
| gruntownie utw ierdzać męftwo> y odwa= 


y| gę Naa aktach pokory,bo imaczey akty nalze 
| 


SI ł 

4a uic będą. 
Wymowić nie podobna iakobym pragnął 
| nalercich wafzych iednę bardzo po<rze« 
oa wyrazić y w ypifać fe ah nad Kto» 
rą niewiem co „by fi trzeonieyfzega 
adle a e aieft. O nić 
nie profić yn iczego nie i petr Konice 
cznie Naymi ilfze Corki moie nigdy ni o- 
co nie proście y niczego nie odmawiayciće; 


| to zaś co wam daią przyimuycie, ale o 


to nie proście, czego wam nic zechcą dać, 
w tey cnocie zmaydziecie pokoy dufzom 
wafzym. Powtarzam Znowu, koniecznie Zm 
chowuycie ferca wafe mtey świetey obo- 
fronnorci, nie tnofząc fię dat ná te Ańi uż 
owę, ftronę, przyimuiąc wfzyftko co wam 
dadzą á miepragniycie tego czego wam 
12 mie 


Totnutych przypadkow z Bolfkiey opaa 
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nie dadzą: Iedn: m ffowem chcę mowić 
niczego mie żądaycie, ale fię na wolą day. 
cie y wfzyftko ftaranie fwoie na Boiką 
opatrzaość fpuśćcie, niech fobie z wami tak 
poftępuie iako Matki y Mamki poftępuią | 
tobie z dziatkami, y co chcą z niemi czy» | 
nią, niech was nofi na prawcy albo nale- | 
wey ręce, iako mu fię będzie podobało; | 
niech z wami czyni co chcę. Albowiem | 
nie polkarzy fię żadną miarą dziecie, » by | 
naymniey go to nić urazi, choc go poło- | 
żą na łoiku, 4 potym ie wezmą tak y| 
wy daycie (ię na wolą Boiką wie dobrze | 
Pan Bog czego wam niedolłaie, y eo wam 
pozyteczno będzie. 

Daley mowię, ieżeli opatrźność Bofka, 
dopufzczą ną was utrapienia, albo mora | 
tyfkacye, nie zbraniaycie fię ale z wielką | 
ochotą, y gorącym affektem fpokoynie | 
przyimuycie, ieżeli ie zaś od was oddala; | 
nie żądaycie ich, śni o nie proście, Tym- | 
że (polobe m; ieżeli wam użycza pociech; 
pfzyimuycie ie mile, zpodziękowaniem, 
uznawaląc wielkie dobrodzieyftwa z iego | 
Bo kicy dobroci pochodzące. Jeżeli wam 
ich też nie użycza, nie pragniycie ich, śle | 
liè o.o ufilaie ftaraycie, abyście pogoto- | 
wu lerce lednakie miały do przyięciń | 


$rznośći pochodzących, ic- 
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Teżeli was iakie urzędy w Zakonie pos 
ię niebefpieczne zdadzą 
Przełożoną, niezbraniaycie 
li zaś nie, nie pragniycie te 
a was wkładano, y tak oin: 
ich rzeczach, Ale fię to ty te 


ko ma rozumieć o rzeczach ziemikich y 


doczefnych. Bo GO do cnor należy, tich 


4 


pragnąć możemy, y © nię Pana Boga go- 


fka one wfzy fikie zamyka W fobies Nic- 
uwierzycie ieżeliście tegojnie doświadczy» 
ły, iak wielki poftępek tá cnota przynie- 
fie dufzom wa!zym: Bo miafto tego co- 
byście fię bawić miały żądaiąc tych y 0= 
wych do (prawowania ebie famych fro- 
fobow. prędzey y fzczerzey. tych fię imic- 
cie. ktore was w drodze Pahfkiey chodzą” 
cych, bez wątpienia potksć mogą.» 
Podniożfzy: oczy na to, że! przy odz 
ieżdzie nieomylny: żal mieć będziecie, kie- 
dy fię wam przyrdzie iedney zdrugą roz- 
ftawać; rozumiem że dobrzć uczynię ie= 
żeli nięco.o rych. rzeczach namienie ktos 
re źslu umnieyfzyć mogą; 4 zwłafzcza 
takiego, ktory mieć fie godzi, y czałem 
go łzami oblać może ponieważ wtakiey 
okazyl ftrzymać fię nic podobna, żyjąć 
przez tak niemały czas ściśle y mile, y 


13 zolta- 


128 O`“Aled ziei 
zoftawałąc wiednymże ćwiczeniu y ko- 
mitywie z fobą, ktore €xercycya tak fpoiły 
y ziednoczyły ferca wafze że fię im tru- 
dne ba:dzo-y przykre to rozdzielenie, y 
rozłączenie z fobą widzi. Ale naymil» | 
{ze Corki áni rozdzielone śni rozłączo- | łożo 
ne będziecie. bo wfzyltkie idą y wfzyk-| T 


c 


kie zotaią, ktore idą, z ftaią: y ktore Zoa | 


3 
m 


| indz 
ftaa, idą: śtojak 2; ie w fwoiey ci wpra- | odch 
wdzie włafney ofobie. śle w ofobietych, | nazi 
ktor: odieżdzaią tymże fpofobem, ktore | ły I 
poydą, zoftaną w ofobie tych, ktore po- | z4ś 


zoftały. | 

leden z przednieyfzych Zakonnych pos | zof 
żytkow iet ten Swięty związek y Zic- 
dnoczenie, ktore fzczegulná miłość fprá- | 
wuie, 4 ta iet taka» że z wielu ferc iedno | „4 
czyni, y z wielu członków iedno formnie 
y ftanowi ciało, wten fpolob wfzyitkie 
rzeczy w Zakonie. iedno fą: tak dalece, lh 
że fie zda, jakoby całego Zakonu wfzy= | 
icy Zakonnicy, iednym Zakonniki m by= | tko 
l. Bo fioftry domowe śpiewaią Godziny 
y Ofiicyum w Ofobie tych, ktore fana | do 


to naznaczone, y fioftry chorowe pracuią | złą 
w ofobach Sioftr domowych, | ya 
Chcecie wiedzieć przyczynę ? Oczywi: to | 


fta ieft, bo gdyby te ktore lą, do śpiewa- 
nia naznaczone, w chorze nie były, infze 


olip |Siofir domowych 
Sz 5 
tu- |ejich gotowały. 
IE, y zoftaią. 


mils Į 


0- | łożone 
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ky nato mieyfce były, gdyby nie było 
i kcoreby ieść dla dru- 
gioftry ktore W Chorze 
applikowanoby do. damowych 
sofług gdyby tay owa Sioftrą nie była prze 
4, byłaby infza. 

Tym właśnie fpofobem te ktore gdzie 
z3, zoftaią, y ktore zoftaią 
by te krore gdzie indzicy 
emogły, ktore: poze fta- 


odchodzą, bo g‘ 
naznaczona iici 

| ły na to mieyfce iść by mufiały: (0.838 
z4ś ma wieść do tego abyśmy ochotnie od- 
chodziły» y. zty i 
zoftawały. Naymilze Corki, ieft nieo- 
mylna prawda, ktorey fię tczymać maąmyr 

że to rozłączenie nigdy nie bywa icno 

wedle ciała, bo wedle dufze zawfze- ści- 

śle y mile z fobą zoftawać będziecie. Ma. 

ła rzecz ieft rozłączyć BĘ wedle ciała; 
bo to koniecznie kiedykolwiek bydź mufi, 
choćbyśmy iako naydłużey, żyli lubo prę- 
tko pomarli, ale rozłączyć fię cale fercem 
y. myślą tego fię obawiać, trzeba. Co zaś 
do mas należy; nie tylko wefpoł z fobą 
złączone będziemy, ale nad to związek 
y ziednoczenie świętey miłości codzieńs 
to bardziey pomnażać fi będzie, y wedle 
miary iako. w drodze dofkonałości nafzey 
poftępować będziemy; odnawiać fię bę= 


Zie 
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dzie; bo czyniąc fiz (pofobasni 
fłego złednoczenią z Panem 
śley też złączemy fiz fami z fobą, kiedy 
przez każdą kommanią na zę ziednocze” 
nie co raz to dolkonal 
złączaiąc fię z Chryftufem Panem zoftae 
wać będziem zawize ściśley złączone fpo- 
łecznie. Tak iako k edy pod ofobami 
chleba Przenayświę (zy bierzemy Sakra= 
ment kommunią nazywamy, ( ą wedle ięe 
zyka Francuikiego,- Communi z ) znaczy 
fię nie iakim: iakoby ziednoczeniem. Q 
mov Boże? lak e to ieft ziednoczenie; kto- 
re ię |*dwie aie w Każdym znavduie Za- 
konniku, 4 takie właśnie, żć dobra du- 
chowne y dary, nie inaczey fą pomięfzaneą 
y wiedno złączone y porownane, leno tak 
jako y dobra powierzchowne, Rozu= 
mieycie to; co mowię, 
Zakonnik nic zgoła mięć 
coby iego było, dla uboftwa dobrowolae= 
go Panu Boga famemu poślubionego, y 
tak przez świętą (ktorę czynią Zakonni- 
€y ) miłości profeffyą. wfzyltkie ich cno- 
ty Ą pofpolite y wfzyfcy pofpołu wfźela. 
kich dobrych uczynkow uczę/taikami by. 
walą, y ich pożytkow na wieki zażywać 
bedą, byle zawfze w miłości żyli, prze- 
ftrzegaiąc Reguły Zakonu fwego;, do kto: 
rego 


da fols 


nie powinien, 


MK; PRE | 
dogiem, ści- 


fźe będzie gdy | 
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prego ich Pan 309 po gołać raczył, tak áże= 

Ścislby cza ktory około domowych zabaw pras 
iedy [gute, kontemplacya fię bawił wofobie tea 
le. |go, ktory iet w chorze; aktoa zaś fobie 
| fpoczywa. iet uczeft „ikiem prać drugic= 

itae go, ktory fię niemi z woli ftarfzego bawie 
(po. |  Widzicięż tedy moie raymilfze Corki, 
ami liako te ktore gizie indziey idą, zoftaią. Y 
(ra. |inne ktare zo'ralą: gdzieindziey idą, Wie 
ięe | dzicie iako wfzyftkie iednako mile y mẹ- 
czy |żaje koshać fię macie w po łulzeńtwies 
'Q|śto tak wtey okazyis iako też pod czas 
tos | y w inaey. Poaieważ te krore zoftaią ną 


447 
| Sat 
Gi 


aih 


Za | mieyfcu z pofłuizeńtwa część pracey po* 
ln | żytku z drogi tych ktore odiezdzaią mieć 
1e | będą, iako y onę dobr y pokolu owych; 
tak | ktore pozoftały uczeftniczkami będą. 


i= Naymilfze Corki, wfzyfikie bez wąte« 
pienia wiele Cnot potrzebułecie y wiele 
en, | kiego ftarania, w onych fie ćwiczyć, y do~ 
jes | fkutku przywodzić tik odchodząc, iako 
y | yna mieyfcu zoftawaląc, bo ktore z tąd 


jo | odieżdzaią, odważne mai? mieć ferce, y 
o. | wielką ufność w Panu Bogu, na przyię< 
a. |Ncie tego wfzyckizgo w Duchu pokory. Cze- 
y. | gó, Bog po nich żądać będzie, zwycięża 
ać | jąc wfzyftkie chzci y niechęci» kt re ich 
as potkáć mogą. Naprzykład zedon teg 
gi opufzczaią w ktoryaa ich był Pan Bog aag 


| przod 
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przod poftanowił y pofadził że fię vod 


Sioftr oddalić mu(zą, w ktorych fię f 


decznie kochały, że miłey 


cg ze wfzyftkich krewnych y dobrze zna 
iomych fobie odftępuią: y tak wiele in- 
nych rzeczy; ktoremi fię natura nafza cie- 


fzy, y bardzo delektuie, poki na świecie: 


Żyiemy , 
Ktore zofłślją tymże fpofobem maią 
mieć odważne y nieporufzone ferce dlą 
wytrwania wóćwiczeniu fie świętey po= 
kory pofłufzeńftwa, y poddańftwie, Y Oa 
raz gorowe przenofić fię gdzie iadziey, 
gdyby im kazano, Ponieważ lako widzi. 
cie wafz Zakon fzerzy fię poroźnych, mieya 
fcach y- bardzo fłynie, Dia tego. oto fię 
ftarać macie, aby liczbą y ufilnością w was 
rofty y krzewiły fię Cnot uczynki, zkąd 
y ferca wafze rożizęrzać macie, y czynkć 
fię (pofobnemt, abyście fię do tego appli- 
kować mogły, co wedle woli Botkiey do 
ftanu wafzego należy, 
Gdy fię oglądam y uważam początki Za» 
konu waizego, zda mi fię> że właśnie re- 
prezentulc, prawdziwy wizerunek Abra- 
hama, albówiem fkoro obiecał Pan Bog 
roz mnożyć iego familią, y pokolenie; jeko 
£gwiezdy ktore fa na niebie, y iako piajek 
Ń Motyki 


ICP= 
j y pozbędą kont 
weriacy że naymilfzych przylacioł tra. 


eS | 


|| 


wizi 
goto 
Bog 
fo ] 


im d 


cen 
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sodi MorRis a przecie mu rofkazuie; aby na ca- 
łopaiea e ofiarował onego Syna (wegor 
przez ktorego iię obietnića Bolka fpełnić 
miała. Abraham nie ttacił nadzieię, y 
jfundował fię na fwoiey nadziei przeciw= 
in |ko fameyże nadziei, kcora iednak nadzie= 
(cię. |ia nie prożna była ale bardzo pożyteczna 

ie [bo fię co wfzyftka (amą rzeczą ziściło y 


lecie © 

| po: 3za10 

maią Tym właśnie fpofobem kiedy trzy piera 
dla. | wfze cezo Zakonu Sioftry, zamyśliwały y 
pos | gotowafy fię na ten duchowny żywot: 


} 


| Bog przed wieki pc ftanowił ich zamy- 
fom błogofławić nieomylnie. y obiecał 
im dać y zgorować wielkie zgronadzeaie. 
| Ale ktożby był uwierzył temu, ponieważ 
| kiedy na perfwazyą nafzę wiednym li- 
chym bardzo fię domku zamknęły: ni- 
czegośmy niepragneli ani oczekiwali jeno 
| aby umarły Światu y marności iego, ate 
Sioftry fame fig dobrowolnie Pánu Bogu 
na ofiarę dały y lemu poślubiły: zkąd, Pa- 
nu Bogu tak fię ich podobała ofiara; że 
nietylko dał im za to nowy żywot ale 
żywot tak obfity ktorego przy łafce lego 
świętey wielom bardzo udzielaią dufzom 
Na ćodziś zwefelem -poglądamy y za ta 
Pana Boga pofpołu z niemi iednym fer=< 
cem y głolem chwalemy ybłogofła wie nya 
A" 
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Zdami fię że trzy one pierwfze Siaftryzggę D 
znaczyły fię przez one ziarna trzy pfzee|dzo < 
niczne, ktore znaleziona wpośrodku fłoslitus 
my, ktora była na wozie 'Triptalemefo=|dni t 
Wym ata użyła do zbroyney Armary fki m 
iego. Albowiem trzy one ziacna do rey|byści 
krainy, gdzie niebyło pfzenice zaniefic= żnieg 
ne y w ziemię wrzucone, tak fię rozmno- | nieg 
żyły y rozkrzewiły że wkilku lat, tak | wlzj 
wiele tey pfzenice było, że fie nią wfzyft. | chci 
Ka ziemia oney kralnv zafiać mogła. O- | niej 
ść iedyney dobroci Bofkiey ręką | dla 


patrzność 
fwolą te. trzy Corki wrzuciła wziemie | Pan 
Nawiedzenia, ktore w.niey mięfzkaląc da | moi 
pwnego czafu od oczu ludzkich zakryte, | aby 
pożytek takina ktory teraz poglądamy z | i 
fiebie wydały, że wkrorkim czafie wfzyft= | odu 
ka, priwis Qyczyana będzie fię ciefzyła | kac 
y zażywała dobry darow Zakonu wśfzego 


nie 
O isk fzczęśliwe fą te dufże, ktore fię | do 
prawdziwie y ficzerze na fiużbę. Panu, | pa 


Bogu oddaią. bo Pan Bog: nigdy na nie 


niedopuści tego, aby były płońncmi y 


ńiepożyteczneni! Ale te wfzyftkie świie yí 
towe marności, ktore dla niego opufzcza= | dey 
ją nadgradza im y płaci nieofżacowaneś | my 
mi (karbimi, rak tu na ziemi iako y ną po 
onym Świecie, Uważcie profzę iaká iet | cn 
y lak wielka łalką Boża, ndać fię na ufłu- po 


Se 
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tye Dufz w ktorych fię Pan Bog tak bår- 
Dizeejdzo zakochał, y dla ich Zbawienia Chry- 
fodfkus Pan tak wiele ucierpiał? Niepośler 
dni to ieft hónor, zaczym naymilfze Core 
ty]ki moie, O to fię naybafdzicy ftataycie a= 
) cyjbyście żadney prace Ani ftaraoia dlabli= 
losjżniego nigdy n.e litowały, y oWizem dla 
.|niego |pracować macie, bo fię nam to 
wizyltko nagtodżi obficie z nieba: Nica 
| chciałbym iednak abyście to Za nayprzed= 
nieyfzą pobudkę miały y żebyście miały 
| dla tey nagrody pracowac, lecz ńbyście 
Panu Bogu milizemi były, o to lię według 
| możności waiżey zaw ze tarać macie; ý 
aby fię iego chwała zawfże pomnśżała. 
ddzciefz tedy, y zoftawaycie śmiele; y 
ważnie to czyniąć có wam wafza Wo= 
kacya Każe áni fię przeto ociągaycie; że 
nie macie wfzyftkich talentow potrzebnych 
do fpra wowańia urzędu wafzego; ktory 
na was włożą. Lepiza tzecz ieft, że ich 
w fobie niewidziemy , bo nam to fame 
więkizey pokory dodaie; żebyśmy nigdy 
y ftom fwoim y fami fobie nieufali, & naa 
dewfzyftko wiedzie nas do tego, 4byŚ< 
my wizyftke nafzę ufność w Panu Bogu 
pokładali poki nie mamy okazyi do iakicy 
cnoty, lepiey iey nie mieć, kiedy dey zaś 
potrzeba będzie, bgleśmy wiernie fię ćwi+ 
czyli 
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czyli w tych ktorych lię nam okazya põaf” 
daie, bądźmy pewni że Pan Boz {wego 


czalu da nam wfzyftko co będzie potrze-|”. 
bnego, Zaczym wyftrzegaymy fia abyś- 8" 


my czego nie dórzeczy nie żądali, y nie 
affektowali, ale calesfpufzczaymy fię:na o- | 
Parrzność Bofką, aby nami kicrowat we. | 
dług woli y: upodobśnia fwego. Albo- 
wiem na coż żądać mamy iedney raczey | 
rzeczy aniżeli drugiey, iżali bez żadne- 
go braku nie powiniśmy mile przyjmować 
wfzyftkie rzeczy; byłeśmy fi; Pánu Bogu 
podobali, y do iego fię woli ftofowali dość 
nam na tym będzie. 

Co do mnie riależy dźiwuię fig temu, 
iako fię to dziecie, że bardźłey lig (kłania « 
my do iednego urzędu niżeli do infzych, 
ponieważ ślubem obowiązani w Zakonie 
żyiemy, á zwłafzcza gdy urząd iaki, y u- 
czynek wfzelaki ( byle dobry ) tak ieft 
miły Panu Bogu, iako y drugi, ponieważ 
pottuflzeńftwo 'dodaie waloru + y ceny 
w [prawach Zakonnych. Na przykład da= 
ią nam na wolą obrać fobie zabawy yu 
rzędy, ktorebyśmy chcieli, bez wątpienia 
do podleyfzych byśmy fię udawać powinni, 
y one nad infże przekładać. Ale ponie- 
waż obieranie rzeczy nie ieft w nafzey 
mocy,iednymże affektem tak te iako y 

inne 
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Inne przyimować powinniśmy; kiedy, u- 
“rząd ktory aa nas kładą ieit z honorem 

a ludzi, uniżaymy fię przed Panem Bo- 
iem; kiedy zaś iet wzgardzony u 
ludzi, tym bardziey rozumieć mamy Żeu 
Pana Boga w więkizey czci y cenie ies 
fteśmy >» 

Na koniec naymilfze Corkl, to wfzyft= 
ko com wam powiedział w wielkiey CS- 
mie pokładaycie: lubo ro należy do wnẹ- 
|crznych, lubo do powi rzchownych rze 
|czy, niczego nie pozącaycie, iedno tego 
czego Bog po was żąda. Wfzyftkie zas 
przypadki z woli Boiki:y pochodzące mi= 
|le ptzyimuycie, nie bawiąc fię żadną mia- 
rą okóło infzych rzeczy. 

Coż nad to więcey Naymilfże Corki 
mogę wam powiedziėć: ponieważ wizy 
tko ńafze [fzczeście na ćwiczeniu fię w 
tey cnocie zawilfło, o ktorey fię iuż po 
wiedziałoż Namienię wam iednik przy” 
kład ieden o Izrael:cach y niem fkohczę. 

Ci będąc długo bez Krola, wzięła ich 
chętka, aby iakiegokolwiek Kvola mieli; 
bo byli tak zaślepisni, że rozumieli, iako= 
by ich Paa Bog cale zoftawił bet wodza: 

omich ftarania mie miał, ktory niemi 
rządził, y onych we wfzelakich okazyach 
bromił« Przytąpili tedy do Proroka y 
taką 
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są rzecz uczynili do niego. 4: Reg:|lego : 
C. 8. Oro fe ty tuż flartałs a Syno wię |ęnot 
twoi niechodza drogami tmoiemi, pofłanonia|(cact 
że mam rola, ktoryby nat fadzil, tako też|Pani 
wjzyjkie in(ze narody mata, Niebyłać ta|niot 
Sec% wprawdzie ku mysli Samyelewey, = le=lnica 
dnak modlił fię za niemi do Pana Bogas |łakol 
Ktcry porufzony tym bardzo tak rzekł, |) m 
do Samuela Proroka, Teraz uftucbay głos | bad 
fu ichs we wfyfikim co ci mowili iednakże | przy 
ofwiadcz to przed niemi, a opowiedź śm, Praa | tosie 
wo Krolenykie ktory będzie krolowat nad nież | two 


mi. To bedzie prawo Krola tego, ktory im | tayc 
ma rofkazować, Syny ich bedzie brat do wów| kie, 
%ow [moich p poczyni ich iezdne, y drabana | infu 
ły przy wozach fmotch, y poczyni fobie Row | dzie 
tmir ow y Serniki, y oratè fol fmoicb; | koty 
z Corek zaś wafzych poczynt fobie Aptekara | poci 


Ri Kucbarki Biekarki ? daią 
Chryftus Pan, Naymilfze Corki toż it- | świ 
Czyni, z temi ktore fię na iego fużbę ode | bie, 


dały, y poświęciły, Albowiem L iako w 
Zakonaćch widzicie ] ieft wiele urzędow 
y powinności. Ale coż ieft co chcę mo» 
wić? nie Co infzego, jeno to: że was, co 
fię na ińfze mieyfce przenofić macie, o» 


brała fobie dobtod Bolka; za kucharki y M 
perfumiczki. y tak jeft  nieinaczev, bo dhe 


üa to pofianowione  iefteście;  zfttony 


iego 
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Regsjeno że wydawać z Giebie miacierozmairyca 
elenot wonności Zakonu wafzego po mieye 
„Jfcach gdzi: fię kolwiek obrocicic. A iako 
) rżlfpanieńki młode bardźo lubią rozmaitych 
< tajziot zapachy, {lako daie znać Ob ubie< 
lejnica w Pieniach Salomonowych Cant. fe 
s| Zako Oley wylany Imie twoie iako Baifamn któ 
sjey mef zedzie z fiebie wyda e wdzieć Zie 
„|lbardzo zapachy, iako tamże Oblubienica 
tóe| przydaie, Mřod ziucbne Panny zakocbały fe w 
Praal żożie ( pociągnione pobiegą ku woniMaści 
je>] twoich) Tak y wy naymilfze Corki fta- 
| raycie fię oto, abyście lako A ptekarki la» 
| kie, Bofkiey dobroci Ć przenofzącć fię na 
jnfze mieyfca ) wydawały z fiebie wizę- 
dzie śliczną wonią y ogor prawdziwey po" 
kory y miłości żebyście tą wonią fwoiąs 
pociągneły tak wiele Panienek za fobąś 
daiąc z fiebie dobry przykład, przez fwoy 
świątobliwy żywot, ktoryście obraty fo~ 
bie, y oneniechay renze ftan obieraig fo= 
bie, y doniego fię iako naybardziey gáf= 
nås ktory to fprawuie: >e dufza wafza y 
tu na ziemi w świętym y miłym poko- 
in opływać będzie, a potym niebiefkich 
rofkofzy na wieki zażywać będzie 
Wafza Kongregacya ieft na kfztałt ice 


| dego ula, ktory co Faz rożne z fiebie 
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wydaie y wypufzcza roie; ta tylko ieft roð 
żnica, źe te ktore z iednych ulow wyx 
chodzą pfzczołki, do infzych idą, y tam 
fwoy nowy dom zakładaią: każdy royo- 
fobnego obiera fobie Krola, pod ktotym 
miefzka y iemu hołduie: Ale wy nay- 
nifze Corki, lubo fie do infzego ulika 
przenpficie. zaczynaiąc nowy dom Zakos 
nu fwego, iednakże iednego zawfze Kroj 
la macie, a ten ieft Chryftus Pan ukrzys 
żowany, pod ktorego władzą, chorągwią, 
y protekcyą, gdziekolwiek fię udaćie, bej 
fpieczny żywot wieść będziecie. Nieboy= 
cie fię aby wam kiedy czego niedoftawad 
ło, bo zawfże z wami bedzie, poki opu» 
ściwfzy iego, infzego nieobierzecie fobies 
tylko fię Oto pilnó ftaraycie, aby wwas 
rofa zaw(ze miłość y wierność ku łego 
Bofkiey dobroci z nim fię iako nayściśley 
złączaląc y icdnocząc; 4 zatym idzie że 
fię wam wfzyftko fzczęśliwie będzie po- 
wodziło, od niego fię ucżcie cokolwiek 
icho wam wiedzieć trzeba: nic nie czyńcie 
bez iego porady,boon ieft wierny y fzcze= 
ry przyłaciel, ktory was prowadzić, rzą 
dzić, ý o was pilne ftaranic mieć będzie, 
© co yia fa ferdecznie Go profzę. 


NIECH 
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(RTA pocźątsu Roku tego pri 


| czy moje na 


| waią; y dobrze; 
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‘C POCI WALON BEDZIE. 


W ktorey włafności Gołeb 


Zakonsey du(Zy miu 


32% 5 niektore nowe prawa, 
jąc pilno; kcorebym wam też miłe y po- 
żyteczne mogł dać Prawa, Izu 
Ewangelią dzilieytzą W kto» 
rey czyni fię w zmianka © Chrzcie Pama 
nafzego y © chwalebnym kazaniu fię 
Ducha Swiętego W połaci; Gołębice, Y 

ię, 4 uważaiąc żę Duch 
Syna, umy- 
cy miiości 
ębi, poa 


i 
Swięte= 


rg 


źaftanowiłem 
Swięty iett miłością Qyca, y 
élem dać Wam Prawa izcze 

łem z 


budzony wielką pokorą Duci 
y"> tF t 
przyiąc 


go że na fię raczyt 

bice. Ale oprocz tego y to mię iefzcze 
pobudziło, że wfzyftkie dufze, ktore fię 
Panu Bogu na ffużbę oddały; y poŚWig* 
ciły, czyftość "zachować powinny, nar 
kfztałc ślicznych gołębi. Tak w Pię= 
niach Salomonowych widziemy? że Oblu= 
bienicę częfto imieniem Gołębice nazy= 
bo ieft wielkie podobień= 
bicą, y miedzy 

G 


toro miedzy proftą Gołę 
K2 Q- 


ktore luż macie lekce byście ich fobie po: 


142 O trzech Prawach połebic | 
Gołębłcą ktora fię Oblubienicą nazywa | 
Chryttufową. Prawa Gołębi fą bardzo 
wdzięczne y miłe y kto ie pilno y dobrze 
uważąć będzie, bardzo fię uciefzyć może. 
A ktore profzę ieft pięknieyfze prawo? 
łako uczciwość y ochędoftwo? a nad go= 
łębie nie mafź nic ochędożnieyfzego: za= 
prawdę godne fą podziwienia, bo choć | fkoi 
nie mafz nic plugawfzego, nad mieyfca y I 
getębińce, w ktorych fię gnieżdzą, iednak | cnie 
nigdy niewidać aby gołębica iaką makuta | mni 
kę plugaftw na fobie kiedy miała, zawize | bar: 
na gołębiach fą piork» śliczne, na kfztałe | wie 
lilii ktore ku ffońcu uwefelaiją ocży ludz= | wa. 
kie. Uważaycie profzę iako ich ptofto= | pral 
ta iet wfzyftkim wdzięczna y miła. Bo | Gw 
ią y fam Pan JEZUS chwali, mowiąc: | fam 
Badźcie profjemi iako golebie, a reflropnemi | nic 
ñako Weże. Nakoniec uważcie iako ieft | milf 
miła wfzyftkim łalkawość, ktora ieżeliw | wr: 
ktorych zwięrzętach, tedy w tych nay- 
bařdzicy jaśnieie, bo w nich żadney żoł- 
ci niemafz y gorzkości. left y innych 
tak wiele praw; ktore fą niezmiernie mi- 
tes y wiele przynolzą tym Dufzom po 
żytkow, które fię ofobliwie na fłużbę 
Panu Bogu oddały. Lecz żadnych wam 
dzć nie myśliłem, bo gdybym dał iakie, 


ważały 
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waiały, Zaczym trolakie obrałem fobie; 
ktore pilnym naśladowcom takie przy- 
nofzą pożytki. iakich pofzukać trudno, 
bo każdey dufzy, wielkiey przyczynią 
miłości, z ktorey f4 złożone: .y ong w 
dofkonśłości niebiefkiey utwierdzaiąc 
niezmiernych duchownych nmabawią ro= 
fkoizy . 

Trzy fą taieranice, ktore tym (ą zas 
cnieyfze dodoftąpienia dofkonałości, im 
mniey fą. wiadome, tym łktorzy fię o nie 
bardzo. ftaraią, ślbo przynaymniey po 
wielkiey. części., Ale iakież to fą. te pra- 
wa. Pierwlze ktorem wam obiecał. dać 
prawo, ieft o Gołębicaćh, ktore wfzyftko 
czynią gwoli famcom. fwoim, a dla fiebie 
famych nie a. nic:. y zdadzą. fię, iakoby 
nic infzego nie mowiły icno, to; Moy nay= 
milky moy,iefł cale, å iajego, y tax mt ief 
przychylny że zawfze. o; mnie. myśli a "ia 
(pufezaiac fie. na. niegos wfyfiko fłaranie o 
kie iem zlecam, Nieckay tedy idzie moj 
naymil(ky Obłubieniec gdzie chce, y pomye 
śli Kukać. co mufie bedzie podobało niędy fe 
na ieqo Miłości niezawiode, ale fie Cale ma 
jego fpufzczam flaranie, Czy widzieliście 
kiedy, ale podobno by naymniey nieuwąs 
żaliście tego, iako na iaycach gołębiee fie- 
- dzą: nigdy z rich nie fchodząc: poki fig 

Ks mło 


144 O trzech Prawach gołebic, 
młode gołębięta nie wylęgą;ktore wylęg- 


fzy zagrźewalą y ná nich poki potrzeba kk 
i 


fiedzą. Przez wfzyftek czas zmieyfća fię 
by naymnicy nierufzałąc nawet y dla po» 
karmi; dle fię cale fpufzcza na fwcgo 
famća, ktory takie o niey ma ftaranie, że 
nie tylko leci dla iey pożywienia, ale na- 
wet y wodę wiwoim pyfzczku nofi, y o- 
ne napawa. A coż fię mam z tym rozfże- 
rzać, tak fię famieć ofwołę gołębicę fa- 
ra, aby iey minaczym nie fchodziło, gdyż 
tego nigdy niewidziano, ażeby gołębica 
w on czas kiedy na iaycach fiedzi, od gło- 
du zdęchła, Gołębica czyni wfzyftko 
gwoli famcowi fwemu, na iaycach fiedzi, 
y one zagrzewa, á to dła tego aby fię ic- 
mu podobała, y młode gołębięta roź- 
mMnożyła, gołąb zaś wfzyftko ftaranie bie. 
rze na fię co do pokarmu y pożywienia 
należy, oney gołębice, ktora fię iego o- 
piece zleciła, krotko mowiąć, ni oco fię 
bardziey nie (tara gołębica, ieno aby fię 
fwemu famcowi podobała, a famiec zaś 
nic innego nieczyni, ieno o tym myśli, 
iakoby ią żywił y karmił. O iak miłe 
y.pożytecźne ieft to prawo, ktore nas te- 
go dofkonale uczy, abyśmy nigdy nic 
nie czynili, ieno dla Boga, y wfzyftko o 
fobie ftaranie iego Jświętey zlecali opa- 
trznoście Anie- 


Rozmowa VI, 
nowię ćo do rzeczy 


famych du- 
ftępku Dufz 


Oiakobyśmy Y 
Fi 


my fzczęśliwemi byli, gdybyśmy wizyftko 
czynili, gwoli naymilizego wpofłaci goe 


p 


łębi Oblubieńcowi fwemu Duchon i Swię= 
remu, bo by on o Nas wfzyftko na fie wzięt 
Raranie, Albowiem im by nafza ufność, 
ktorąbyśmy w iego opatrznośći pokłada= 
li ku niemu więkiza była: tymby on teź 
więkfze miał o wiźyftkich nafzych po- 
trzebach ftaranie, y tak nigdy fię obawiać 
nietrzeba; ażeby nam kiedy miał Bog 
umknąć łafki fwoiey; Ktory niefkończo= 
ną má ku tey dufzy miłość, ktora w nim 
cale ufność fwoię pokłada. 

- Olak fzczęśliwa ieR ta gołębica, ktora 
taka ufność pokłada y má wiwoim fame 

Cu 


146 a trzech Prawach eołecie 
cu y toć to fprawnie á nieco infzego, żę| 
żyie zawfze w dziwnym, y niefłychan: m 
pokolu; Ale po ftotyfięcy razy fżczę li- 
wiza ieft dufza, ktora opuściwfzy w zyft. 
ko o fobie ftaranie, y wfzyftkie rzeczy 
ktorych ieno potrzebuie, zleca w opiekę 


č 


laymil zemu Oblub'eńcowi fwolemu ktos | że ( 


ry ieit w poftaci gołębi, y ni oczym ini || 
fzym nie myśli, icno fiedzieć na gniazdżie, | 
y rozmnażać młodę gołębięta byle fig 
famcowi twemu upodobać, y iego Oy» 
eem wizyltkiego pótomftwa uczynić. Ala | 
bowiem na tym świccie zażywa tak wiel 
kiego pokoju, że nadeń więkfzego ani ica | 
mu rownego znaleść niepodobna. Oprocz | 
onego w niebiefkiey krainie, kiedy na ło 
nie będźie fpoczywała niebiefkiego Oa 
blubieńca fwego. 

Ale Profzę co to ieft, że nam fiedźieć 
trzeba na iayćach, poki fię nie wylegą 
młode? Odpowiadźm że iayca nafze ią 
to żądze nafze, ktore fię dobrze zagrze. 
lą, wyd'ią z fiebie młodę gołębie, to ieft 
fkutki nafzego pragnienia y żądzy, Lećź 
między nafzemi żądzami ieft ledno: kto- 
re wizyftkie inne przenofi pragnienie y 
ulfiłowanie, azebyśmy fię we wfzyftkich 
fprawach Niebielkiemu ([ieżeli fię tak 
mowić godzi; | Samcowi nafzemu podobali, 

to 


| 
b, ŻĘ 


ny |wfze nszywa O 
p. ltak wielka iett ku nam miłość y dobroć 


tas 


| Regułach y Ic 
| ktore możemy przyiść dotey dofkonatos 
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to let Duchowi Swiętemu: ktory fię za- 
blubiebcem Hutz nalzych: 


iego * 
Ta żądza y pragnienie» ktor- śmy z fo 


[ba wnieśli da Zakonu, to wnas fprawuie: 


|że fię w Zakonnych crotach ferdccznie 
kochamy, y ieftta iedna miłości Bożćy 
nad śwfzyftkie inne naywyżlza gałąlka 
ktore 4 na tym miftycznym drzewku ie= 
dnak to pragnienie nie powinno bydż 
więkfze, ienQ takie, iakie ieft opifane w 
Koaftytucyach nafzych. przeź 


ści ktorey nabyć chcieliśmy ki<dyśmy fig 
obowiązali do ich wykonania. [Lecz ta 

ragnienie trzeba mieć przez cały żywot 
ftaraląc fię oto» aby Pożytek y owoc ia= 
ki piękny przyniolło, ktoryby y Oyu 


fwemu był podobny: ktory ieft famą do- 
{konatością. A przytym nie co infzega 
czynić mamy, leno ora” gromadzić, zbie- 
rać, y w jedno kupić wfzyftkie fp foby 
nam opifane do doftąpienia dofkonałości 
ftanowi nafzemu W Zakonie ffużącey, fpu- 
fzczałąc wfzyftko ftaranie nafze w opiekę 
Navymil(zemu oblubieńcowł (wemu ktory 
nie ścierpi tego: aby nim kiedy naczym. 
fchodzić miało; wtych mianowicie Tz6ę 
czacha 


148 O.trzećb Prawach potebic, 
czach. ktore fą ku iego upodobaniu pos 
trzebne 


Zaprawdę ieft użalić (ię ćzego, widzieć | łoś 


r 


dulze w wielkiey y niezliczoney liczbie; | piot 
ktore chcąc doltąpić. doikonałośći xos | fa 


zumłeią że wfzyftka dofkonałość zawiłą 
cale ną wielu żądzach ktore fobie zgro” 


madzaią y nazbyt fię trapią, fzakaiąc co | w 


raz to infzych fpofobow aby iey doftą* 
pili a przećię nigdy fię ufpokoić nie mogą 


. (| z . . O *2 | 
Bo Ikoro iaką chętkę albo pragnienie ma~ | 


ią, zarazy drugie chcą koniecznie wznie» 
cić w fobie, y 'zdadzą fię bydź podobne 
kokof(zom, ktore ledwie jedno zniożlzy 
j zaraz o dragim myślą zaniechawizy 
tego, Ktorezniofły, á zatym idzie że też 
kurcząc niemiewaią, Gołębica zaś nie 
tak czyni; Albowiem fiedzi na gniazdzies 
zagrzewą młodę gołębięta fwoie, pos 
l niemogą latać, y fzukać fobie pozy: 
wienia. Kokofz ieżeli má kurczęta, bar- 
izo fig trapi nieprzeftaląc kwokać, y tua 
multu ftroić, a gołębica zawfze ieft fpo- 
koyna, nie huczy y ni oco fięsnie frafuie. 
Tymże fpofobem znayduią fię niektore 
dufze, ktore nie przeftalą kwokać, y.na- 
zbyt fię trofkać y kłopotać gwoli żądzom 
fwoim, ktore miewają względem doltąpie< 
nia dofkenałości, y ledwie nie z każdym 
otym 


pz 


| 
I 
| 
| 
| 
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otym mowią, y 
to infze fpofoby; 
łości. Krotko mo 
biorą mowiąc © dofkonałośc 
e zapominaią Świczy ź 
y kcie; át 
fpokoić fii kę fwoię u 
w tym pokładać, ktory {am przyczynić 
może wzroltu nafieniu w ziemie wrzue 
conemu. 

Wfzyftko nafze dobro zawilfło na łafee 
Bożey, w ktorym wfzyftkę zgoła ufność 
nafzę pokładać powinniśmy» a lednak zda 
fię nam jakobyśmy fitami ludzkiemi, y fa: 
mi przez fię czego dokazali; ufaląc nas 


gł 


fzym pracom y zaba wom» ktoryci Gła 
obeymuicemy, a zda fię iż nigdy dofyć nie- 
możemy czynić. Dobra:ro iet chcieć wie” 
le czynić: bylebyśmy mieli przytym wagę 
trzny pokOyY Y ufilne ftaranie, dokazać 
tego, CO czyniemy, wfzyftkę ufność (wos 
ię, nie w uczynkach (wolch ale zawfae 
w łafce Bożey pokładałąc: Chcę mowić: 
nie oczek iac ijadnego pożytku z Ue 
cźynkow (W alka Boża nie- 
uprzedzi; y nie z 

Takowe dufze tak ię 

fkonałości, iakoby zapomniały a 
niewiedzia iy, CO Ieremia(z Fro 


Isa O trzech Prawach gołębie 
wiedział Baruchowi, każdemu ta powieść 
ffuży Człowiekowi, To mowi Pan Bog baw? 
Izraeli do ciebie Barychu powiedziałeg |cLjn 
biada mnie nedźnemu4 albowiem orzydał Pan |Wać 
Bog żalu do bolu. mego pracowatem wpłaczy |daią 
moim. a nie Znalagtem odpoczynku Tako: |y wW 
by chciał rzec: twojać to rzecz left w pra= |funk 
Wdzie pracować, y zięmię uprawiać, ale [pos 
fam tylko Bog przymnażać. może: y to, |0200 
fprawić, źe fpuściw(fzy. defzcz obfity na- | 49 
pełnią fiz. gumna twoic: możefz w praa, | pom 
wdzie fkrapiać ziemię, ale. áni to ant oe | kon 
Wo pomoże, ieżeli. Bog. nie pobłogoftawi, | U 

po twoim, y nieda łafki (wojey. przez. | cha 
torą [á nie przez. prace.y poty, twole } | fać. 

da obfite. żniwo: cale tedy. polecać. fi ło k 

trzeba w opiekę Bofkiey. dobroci. Prai | MIU 

wda ieft: że nafźa rzócz ieft. dobrze u- || Vaż 
prawiać ziemię, ale do Boga. famego na. | PIM 

leży. aby przy pracach nafzych był do- G 

bry pożytek; Kościoł święty, śpiewa w. | WJ 

każde święto Wyznawcow Swiętych Sap, | KO 

10, Ucze po Bo? w pracab tego, y dokonał lam 


prac iego, dopufzczaiąc aby z nich zaży» igb 
wał pożytku: a to na pokazanie tego, że mił 
nic nie, możemy bez łatki Bożey, w ktos tyci 
rym wfzyftkę nafżę ufność pokładać po- dol 
winniśmy niczego fię niefpodziewaiąc po hic 
gas famych- ty, 


Nie- 


leel Niebądźmy pr 
| Bog bawach ye. ktore abyśmy 
istes czynili» potrzeba do tego pi! 
Pre [wać fię, ale jednak fpokoynie niepokła= 
|daiąc ufności w pracy (woley» ale w Bogus 
(9 |y wiego łafce świętey: Te nafze fra- 
a |funki y kłopoty, ktore podeymuiemy dla 
oftępku w dofkonałości, y, DA doświade 
| czenie. czyli też poftępuiemy, żadną mla- 
„|rą nie Ą przylemnć Pani. Bogu» y nie 
ri | pomagalą do czego infzego, ieno do u: 
(ga | kontentowania nafżcy włafney miłości 
| ktora y tu, yowdzić nayrzy wielu rzeczy 
sz | chce zawfze dókażać, anigdy temu zdo= 
) | łać mie móże: zawfże wiele zaczyna a mas 
ę 


| 10 kończy. Dobty uczynek w ufpokoie* 
| niu Ducha; y myśli uczyniony więcey, 

waży, a niżeli wiele innych ż wielką ikwas 
a. | piiwością uczynionć» 


f 
| 


11 


14 ; 
8 Gołębica poptoftu pilniie fwoley fpta= 
w | WY ktorą aby dobrze (kończyła; wfzyft= 
p, | ko inne ftaranie zoftawia fwemu mitemiu 
+, | famcowi: Dufza ktora fię prawdziwie go 
ya | łtębicą nazwać może, Ktora ferdecznie 
ję f miłuie Pana Boga, poproftu trzyma fię 
,„, | tych fpolobow, które jey fą opilane do 
5. doftąpienia dofkonałości o żadne infzefię 
0 nie ftaraiąc, by niewiem iako dófkonałe by- 


ły. y żawfze z Oblubienicą Pahiką mowi? 
M 


1s O trzech Prawach gołabic, 
Moy mily zawjże myśli o mnie: w nińmia we 
INOŚĆ re oię pokładam: bo on mię miłnie; y 
calem fię jemu na znak miłości oddała. 

Niedawno temu: iako święte niektus 
re Zakonnice tak do mnie mowiły; Pa- 
nie co będziem czyniły tego roku: przes 
fziego pościłyśmy trzy dni w Tydzień, y 
tylekroć dyfciplinyśmy ezyniły: coż te. 
raz przez Cały rok czynić będziemy? Bez 
Wśtpienia trzeba co więcey czynić czę= 
ścią dziękniąc Panu Bogu, żeśmy fzczęa 
śliwie Rok przefzły fkończyły częścią też 
ltaraiąc fię oto» abyśmy pilniey w drodze 
Fatfkiey; poftępowały. Rźekłem na*to; 
Dobrzeście powiedziały; że zawfze pofte- 
pować trzeba w dofkonałości, aled poftę-= 
pek nafz nie zawifł iako myślicie: na wie- 
lu' uczynkach pobożności y Exercycyach 
ale na jamey dolkonałości krorą ie odpra- 
wiiemy, wfzyftkę zawfze ufność wnay- 
milfzym Oblubieńcu fwoim pokładaiąc: A 
fami obie bynaymniey nigdy nieufaiąc, 
Przefzłego Roku posciłyście trzy razy w 
tydzień, y tyleścię razy dyfcyplinę czy» 
nity: leżcli chcecie zawfie we dwoy na 
fob czynić walze 'exercycya, * Tego Roa 
ku trzeba cały tydzień pościć, y na 
każdy dzień dyfcipliny czynić: A zaś kro 
doczeka przyfziege Roku co Czynić bę: 

dzie” 
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ziecie? tr reba wam będzie CZy nié aaien 
„dzień, albo di wa razy né 
tydzień dyfcypliny, y dwa 
dzień pości ić; Wielkie jeft 
, ktorzy myślą jakoby pod- 
vo w Indyi, y chcieliby um- 

á nie appliknią fię do ty ch 
sk o , nich należą względem 
Ale y ci nie mądrze 
orzy chcą więccy ieść, 

| y my czafem nie- 

ści „Diekownyca 


"i Ou g a 
ri 2 = 


"Je 


AD 


4 m m 


| do yE jenia tych Ab, 
rych pra | mira do 
| tości, á przeci 7 śię e 3 
| kłopotow y u pokoi i ktore nas tra- 
pią kiedy pragniemy ! myk "ty naize wię” 
cey czynić a niżeli możemy. Naprzy kład 
czytać wiele Kfiąg Duchow mych a zwła- 
fzcza nowe nyc Dobrze mowić 
o Bogu, y o wiży ftkich rzeczach ducho- 
wnych, «ktore nas pabudzić mogą (ESR 
mawi wio o nabożeńftwa, fiuchać w: 
kazah, mieć duchowne Konferencyey roz 
mowy kie edy fię oka ;zya poda częfto komą 
rauoj Ee: y iefzcze częściey fię {powi a- 
dać, ukugo ać Ę apr dobrze umieć 
wypo owiedzieć owi (zyftkich rzeczach: kto 
re fig w nag dzieją; a to Ba oświadczenie 


154. O trzech Prawach gorebii, 
incencyi nalfzych, ktore miewamy, chcące 
jako nayprędzey gdyby można: nay „ofi onal 
{zy prowadzić Duchowny żywot. lżali 
"32 y 
te wizyftkie rzeczy nie Hużąs nam: wła 
Śnie do dvitąpienia zamylłow nafzych? 
Odpowiadam; bardzo dobrze: byle fi 
P D +D) ęĘ 
działy według opifancgo porządku, Z po» 


mocą y ofobliwą Tilka Bożą, niepokładaiąe 
żadney ufności w tych wfzyltkich rzea 


czach, by też naylepfze były, ale wiamym 
Panu Bogi, u ktorego to wmocy ieft że 
obfity pożytek we wfzyftkich prawach 
nalzych mieć możęmmy, 

Lecz Naymilfze Corki weźcie ptofzę 
choć na krotką uwagę żywot wielkich y 
dofkonałych Zakonnikow Świetych, ina 
przykład wielkiego Antoniego Świętego, 
uczczonego od boga y od ludzi diz iego 
niciiychaney Świątobliwości. Powiedz” 
cie mi iako przyfzedł do takiey świątobli» 
wości y dofkonałości, czy z wielkiego czyw 
tania, albo przez częfte konfereneye y 
rozmowy, czy przez codzienne Kommis 
nie, albo przez częfte kazań fłuchania; 
by naymniey? ale nabył dofkonałości; za- 
chowuiąc y naśląduiąc przykładow Swięs 
tych Pulteinikow zadaląc fobie lednego 
poty, y mortyfikacye, drugiego naslado- 
wał w modlitwie, y tak fzedź iako artik 
a 


Aida 
chê 
| lie 


po» 


1i46 | 
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jka laka ná łup święty zbierając rozmaite 
|cnoty fug Bożych ku zbudowaniu. iwemUue 
Powiedzcie mł: ieżeli Paweł Swięty 
pore" Puftelnik; nabył Świąt obliwo- 
ści ktorą miał: 2 czytania Klag prze“ 
pyfznych y wybor nych, alec y iedney Kl 


| zeczki nie miał:to podobno pr* częjte 
pi munie y fpowiedzi: ale przez cały 
fpowiadał 


fwoy żywot tylko fię dwaj razy 
y kommunikowaž.ale rzEĆŁE 
bno przez Duchowne konfe 
zmowy albo kazar nia ktorye 
on y iednego człowieka N 
w ktorey mięlzkał, nie widz 
niego $. ktorygo przed sn 1 
nawiedził. A chc ecicz Wice „dzieć © ogoświę 
cym uczyniło, wierność tatek, y MĘT 
fwo ktory zaraz na począ  CKU powo rania 
fwego iedney fię chwycił rzeczy» wizyfte 
kie inne mimo fię puść iwzy s dO 'ktorey 
go Bog 2 tego. świata na pulzczą powołał. 
Wiele cy oni Swięch ktorzy żywot pu- 
ftelniczy wiedli pod zwierze shnością Pa- 
chomiufza, czy mieli Kfięgi 4lbo kazania 
kiedy? żadnych zgo otas ale podobno du- 
chownę rozi mowy! rzadko bardzo? ale fię 
odobno częfto fpo% władali? pod czaś; y 
"to ieno W wielkie Swięta. odobno Czę 


to Míry Świętey fuchali? tylko wŚwięs 
L ta 


o. to podo- 
cyes y ro 
łuchał, a 


> KE 
re 


+ 
eng 


ESKI 


h 


b Prawach gałebic. 
, oprocz tych dni, nigdy, 
A czymże fię to dzicie, że tak rzadko 
używali duchownych pokarmow, ktore 
dulze nafze ku nieśmiertelności pofila= 
ią, á przecię iako nas ich Swięte Żywo- 
ty uczą, zawfze byli fpofobnemi do nas 
bycia ćnot y mężnemi w wykonasiu do- 
fkonałości, y zamyfłów (wolch ktore mie- 
li. Amy ktorzy nazbyt niebieikich po- 
karmow używamy; zawize iefteśmy 
mdłe; y fabe do wykonania zamyfłow 
nafzych, y owfzem w ten czas tylko, kie: 
dy opływamy w Duchownych pociechach 
mamy chęć żywą do ffużenia Panu Bogu. 
słufzna rzecz ieft, y koniecznie potrze 
baby nam naśladować wielkich onych Zà- 
konnikow Swiętych, applikuiąc fię gorą= 
co y pokornie do tych rzecz Ys ktorych 
Pan Bog po nas żąda y pragnie względem 
Wokacyi y powołania nafzeg >a nic 
nle myśląc o wynalezieniu lepiych fpo» 
fobow do nabyela dofkonałości nadten kto 
ry (am Bog poda. Ale mi podobno rze* 
czecie, mowifz Wafzmość, applikować fię 
O moy Boże! iakoż tego 
, ponieważ w fobie nie czuię 
ci ochoty! odpowiadam mo- 
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ory, y Bie n ogg jey Miec; 
y ktory ieft (a, 
kto go profis 
żebyśmy u= 
we wnętrzhą <czemność nafzęs 
' w fobie, ktora, to fprawuie 
t„ęftkich rzecźach 
przez ktorą u- 
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że fię b 


Zznawamy pod ` 
wuie, że fię w nicy kochamy» $ 
fobie uznawamy « y to ief prawdziwa 
pokora. 

Nigdy przed tym takiey ilności nie< 
przykładali do nauk ludzie» jako teraz 
Wielcy oni Swięci Doktorowie Augu- 
ftyn, Grzegorz; Hilariufż ( ktorego dziś 
święto mamy ] y wiele inaych nigdy tak 
wiele czafu okọ je trawili, y 
trawić nie mogli, wiele Kfiągs 
ktore komponowali przy tak wielkich pra- 
cach w Kościele Bożym» czyniąc to 
wfzyftko co do ich powinności należała 
ale tak wielką w Panu Bogu y w iego tas 

Lz fce 


ro nauk nh 
pifząc tak 
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fce mieli ufność. fobie bynaymniey niej 
ufaiąc że nic fobie ani dowcipowi fwe- 
mu, ani pracy nie przypifowali, y tak wies 
le rzeczy dokazali, pifząc rozmaite Kfię. 
gi y nauki zbawienne, ktore z fzczegul- 
ney ufności, ktorą włafce y wfzechmo- 
eności Bolkiey mieli wyczerpneli, y tak 
zawfze mawiali. Ty iefłef Panie ktory 
naf w pracach pofila$ dla ciebie prachiemy, 
ży też bedzie ktory poblogoftanik pracom 
xak ym, y daf obfite żniwo: y dlatego ich 
Klięgiy nauki duchowne dziwne y nie- 
ycnane pożytki czyniły. Amy zaś wes 
fpoł y z ucżzżynkami fwemi, że w fwoich 
wybornych fłowach, wymowie nafzey y 
nauce ufamy, iako dym nifzczeiemy y 
ztąd żadnego pożytku nie odnoficmy, o- 
krom fzczegulnych marności y obłudy. 
Potrzeba tedy na dokończeniu tego 
plerwizego Prawa ktore wam daię aby- 
ście cale w Panu Bogu ufność pokładały, 
y wlzyftko dla niego czyniły wfzyftko z 
goła ftaranie o fobie fpuściwfzy w opie- 
kę Naymilfzemu Oblubieńcowi fwemu, 
sory o was będzie miał pilne ftaranie, y 
im więkfza y dofkonalfza będzie ku aic- 
mu ufność wafza, tym teź ofobliwfza ku 
wam będzie iego opatrzność Bolka, 
Miafto Dragiego Prawa PANNA Vam 
ać 
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gote- 
Sarip Tae części Pea golgi i ta big- 
re, tymfie bardziej mnożemy, takoż fię to 
ma rozumieć tak, że kiedy ic] tębięca 
trochę podrofną y do iedzenia ię zdadźą 
ten co gołębieńcem zawiaduie, przycho- 
dzi y bierze ię, zaraz *are gaie i iafze 
gniź jzdo zafiadizy o drugie fię młode fta» 
gaią cze egoby żad dng imi a nie uczyniłyą 
gdyby pierwiz zych mie wzięto było: aleby 
ñe dłużey bawiły około owyc ch a zat = 
nierychtoby fię so Mowia tedy, 
zm nam cześciej miod biera 
żciey mnożemy. A żebyście 
zumiały Co mowić zamyśl: 
wam przykład: job wie! 
krorego y fam Bog < chw: 
gdy żadnemu utrapien 
chodziło zwyciężyć, śle im mu wi ięcey 
Pan Bog gołąbkow zabierał, tym on więm 
cey przymnażał + A czego nie czynił na 
on czas. kiedy W wielkim fzczęściu opły= 
wał? jak wiele. mowię miał dobrych u=- 
czynkow? fam tako fobie mowi: Cap: 29» 
Okiemem był ślepemu a noga cbromemu, kam 
żac go nofi albo układać na ofta, albo man 
wielbłada. Oycemem: byt #bogich; a. fpramy 
* ktroregiem niewidział pilniem fie wywiadoa 
wał Bylem okiem flepems, każąc go pro- 


wa= 


icbrych uczynkow, ale mowi z gołębicą: 
Im mi rot ićraia dziecię tym ich wię 
Cey mnożg y przyczy >; (ZeĆ w pra 
wdzie czynił Iałmużny, bo nie było fpo- 
fobow. Ale wtym fąmym wielkiev po- 
kory y cierpliwości akcie, ktorą miał wi- 
dząc fię bydż obnażonym ze wfzyftkich 
dobr y maiętności, wfzyftkich pozbywfzy 
dziatek więcey dokazał, aniżeli onemi 

iktami miłości wfźczęściu (woim. Y 
millzy był Panu Bogu, y bardziey fię po- 
dobai Akton wielkicy cierpliwości, ani- 
żeli one tak wielkie dobre uczynki, kto- 
te przed cym czynił bo potrzeba było mieć 
miłość daleko) więkfzą y mocnieyfzą na 
wykonanieiednego aktu tego aniżeli kiedy 
Jndziey na wiele innych oraz złączonych, 
Toż y nam czynic trzeba, ieżeli chcemy 
tak wdzięczne y miłe gołębi zachować 
prawo. dovufzczałąc ochotnie, aby Nay- 
wyżfzy Miftrz nafz zabierał te młode gote 
ięra nafze, to ieft, aby nam odbierał fpo- 
ioby do wykonania żądze nafzey, kiedy 
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środki do wykonania tego, cośmy zamy: 


śliwali. Patrzcie profzę na dufzę z taką 
ufilnością y ftaraniem na on czas kicdy 
w pociechach opływa wizyftko co do niey 
należy, cchotnie czyni, y wfzyftko o fo» 
bie ftaranie złecą w opiekę naymil(zemu 
Oblubieńcowi fwemu  Ieżeli ieft na mo» 
dlicwie, oiako iey ferce pała affektem y 
miłością, aby fię podobała naymilfzemu 
fwemu; wfzyftka fię rozpływa, w obecno- 
ści iego wfzyftkie fwoie afekty na nie: 
go wylewa y wfzyftkę ufność pokłada w 
opatrzności iego Boikiey, O iak teowga 
ce f} wdzięczne y miłe, iak kofztowne y 
drogie: A co bydź może? czegoby tako= 
wa dufzą nie czyniła, pełna uczynkow mi=< 
łofiernych, y wielce ie poważa fobie, iey 
fkromność wfzyftkim wiadoma Sioftrom: 
wfzyftkie fię z niey buduią y pochop bio= 
rą, wfzyfćy fię na nie z podziwieniem 
zapatrują ktorzy ią widzą, wfzyftkie mor= 
tyfkacye ( prawi ) y rozmaite umartwie- 
nia w pociechy mi fię obracały; na on czas 
wfzyftkie Zakoane pofłufzeńitwa uciechą 
mi iedyną były, ledwiem dzwonek uftym 
fzałá, zarazem fię porwała, y witała, co 
de cnot należało pilnom przeftrzegźła teu 
go: Owo zgoła wfzyftkom 'eżyniła w 
niefłychanym pokoiu, y z wielkim ukon= 
Centos 
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tentowaniem moim, Ale teraz wfzyftkima 
fię prawie brzydzę, W modlitwach moich. 
y nabożeńftwie moim, ofchła y oziębła 
ieftem; do tego zda mi fię, że nie wam Zå- 
dney chęci, y woli do poprawy: y niemam 
teraz takiey ochoty y gorliwości jakon 
przed tym miała w (woich: zabawach, y 
exercycyach duchownych. A coż więcey 
rzekę, wfzyftkam prawie oziębła, Wie- 
rzę ia temus Patrzaycie protzę lako ta 
afzczona na fwoie nielzczę 


utrapiona y Ka r 
ście narzeka Dufza, od frafunku, y żalu 


wfzyftka fię iey twarz zmieniła y zbła- 
dła, wfzyitka wywiędniała: uftawiczna ią 
melankolia trapi» chodzi zamyśliwfzy fię 
by trup iaki, fpuściwizy na doł oczy y 
zak iet zmiefzana y fturbowana, że nice 
podobna bardzicy. Omoy Boże? a coż 
cię trapi, a coż ma bydź takem zemdla- 
ła y ociężała że mi fię nic nie podobą wfzys 
ftko mię mierzi, takem ieft pomiefzana: 
Ale profzę; co cię tak pomięfzało ? albo- 
wiem dwołakie ieft pomiefzanie: ledno 
wiedzie do pokory y zbawienia, 4 drugie 
zaś wiedzie do defperacyi Y potę pienia. 
| Rzecze ona» zaprawdę przyznać fię mu= 
fzę, że ieftem w takiey dyfpozycył że les 
dwie nie defperuie o doftąpieniu dofkona* 
łości. Qmoy Boże? iaka to niemoc; y 
8z 
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fabość że nie mafz pociechy, to zaraz y 72$ 
męftwa nietrzeba, nie tak fobie poftępo|cie 
wać trzeba, ale im bardziey Pán Bog odj mic 


en Akt uczyniony w tęfknicy y o.| Cc 
+4 x L4 ZA A 5 LĄ 
i daleko więcey waży» aniżeli taki czni 
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fch? 
wiele innych w ufpokoieniu myśli uczy- Wi 
nionych, bo iakom iuż powiedział; mae| 10 
wiąc o Jobie, dzieie fię taki Akt zimężnąj o 
y odważną miłością lubanie iet tak wdzię| Za! 
czny y miły. Im tedy wiecey mi. ubyma| YW 
pociech tym mięcey czynię, I toć ieft Dru-| tut 
gie Prawo, ktore pragnę abyście tak naj cz 
fercach wafzych wyryfowały, żeby go ni.-| fzat 
gdy żadna przeciwna rzecz nie zmazała, | nie 
Trzecie Prawo ieft: Gołębi ktore wam,| ży, 
przed oczy fławiam, że iedrako, fię we-| luż 
Ielą iako y płaczą. boiednym tylkotorem| p 
y głofem śpiewaią: tak na on czas kiedy 
fię wefelą, iáko kiedy  lamentuią ie-| na 
dnym tonem y żal y wefelę opowiadaią | pot 
gdyby ie kto widział fiedzące na gałą- | 
{kach iako żałują zguby dziatek fwoich, 
ktore fafica, albo kawiczka porwała ( boto 
wiedzieć trzeba że kiedy kto in(zy oprocz 
tego co gołębieńcem zawiaduie, bierże int. 
dzieci, niefłychanie ich co boli ] kiedy 
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Corki moie.,  Ńtorey wam z dufze ferdea 
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wie, nie Aż a tu oiednoftayn" váci humos | 
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row, áni ikłón 1OŚCI 
o iedn noftay zności myśli 


y was » zeftrzega jm, | 
turbacye niżfzey części Jafze , ktorá rzy I 
czyną bywa wfzelakich. tur bacyi pomi | 
fzania y niepokolu kiedy część wy [za U 
nie czyni tego; Co do iey powinność cł a | 
ży, to left, nie podbilałąc fobie kb; moc W 
iuż pomienioney. Części niżizey y nic- 

fię bydź iako właśni e ieft tey 
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pok azuiąc | 
iedy krolową: vzzoła nie maiąc pi 'lney ftraży, | 
je.| na odkrycie nieprzyiacioł. czego tak uc czy | 
dalą potyczka duchowa Yy czynić ro Kazuie; EN 
hu f aby icy predzey wiadome były wieści, y | ul 
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fzturmy, ktore zan nyśla y czyni część Mta i 


fza. Te zaś (zturmy y najazdy; pocho= 
dzą z mydow nafzych kłonności v Ta< 
ny namiętności, y walczą z wYżizą 


częścią, aby ią pod moc fwoię po Ibity, zas i 
czyn Í 


166 O tszech Prawech osłebię 
czym mowię, żę nam trzeba bydź na poz 
gotowiu záwíze zbroynemi w wyżfzej 
części nafzey dodoftąpienia cnot, o kto» 
re fię ftaramy, abyśmy ufławiczną zacho» 
wali iednoftayność, a to; tak wrzeczach 
przeciwnych» iako y fzczęśliwych, iedna- 
ko w fzcżęściu y niefzczęściu tak w pocie. 
ciechach, iako y w utrapieniu, tak w o= 
fchłości, iako y w opływaniu pociech. Job 
Swięty  ktoregośmy wdrugim prawie | 
wfpóminali , daie nam w tey materył 
drugi przykład: ktory zawfze, iednymto- 
nem wfzyftkie fwole piofnki śpiewał, kto= 
re fam komponował y dobrze ienanoto= 
wał w Hiftoryi życia fwego. 

Coż tedy mawiał kiedy mu Bog dobr 
y maiętności przyfparzał, y onego ná po= 
tomkach błogofławił, a coż nam wielę 
otym mowić, kiedy Bog ku myśli iego, 
czegokolwiek pragnął y żądał na tym 
świecie; hoyną ręką wfzyftkiego mu uży- 
czał y dawał, a co mawiał nie go infzego? 
ieno. Niech bedzie Imie Pań/kie pochwa- 
lone, Ta iego była Piofnka miłości, ktorą 
wkażdey okazyi śpiewał: Patrzcie na nie 
gow niefzczęściu, y w ciężkim utrapieniu 
żoftawalącego» a uważcie co czyni. Znóyz 
dziecie go iednymże tonem śpiewaiącegos 
tak piofnkę żało(ną iako y weśołą. Zege- 

litmy 
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jii my ( prawi ) dobre rzeczy př rzyieii Zye- 
fzey ku Pańykich , a czemuż też złych przyle 
mować nie mamy? Dat miPan Bog wiele 
dobr, doftatkow. y dziatek, zaj Bog mł 
je wziął iako mu fiè podobało, tak fie ha a104 
Niech bedzie Imie iego e S a toza- 
wfze wikażdym utrapieniu pow tarzał. O ia 
ko ta święta duiza bąta czyitą y ulubio- 
ną g gotębicąs, bardzo miłą Naymilfzemu 
Obl ubieńcowi íwemu. N aymilize Corki 
y my tego dokazać możemy, jeżeli za< 
%wfze łednako złe y dobre; pociechy yui 
trapienia z ręku Bofkich przyjmować bę= 
dzi iemy, y te záwfze nay miifzą Piofnkę ie= 
dnym tonem śpiewaymy- noen bedzie 
| Imie Pan/kie błogoftawione , agd dy fię tak 
fprawować będziemy we wfzelkich Okae 
zyach pożądanego pokoiu zażyiemiy. Ale 
przeftrzegaymy tego żebyś! my tak nie czym 
mili iako nie ktorzy poftępuią fobie: kie- 
dy ich iakie dolega utrapienie płaczą, a 
iedy im zaś co wefoło, nic infzego mie 
czynią leno śpiewałą, w czym fą podo* 
bnemi Małpom y Kotom moríkim, y in- 
nym beftyo: n, ktore fą zawfze nikcze= 
mne y fzalone kiedy fię niebo zalępi, y 
defcz pada; kiedy zaś piękna pogoda y 
4afno, bez przeftanka Rogi wzgorę wznioż 
ízy fkaczą. 


168 O trzech Prawech cořebic 
Oto macie 7 rzy prawa, ktore wam das 
ię, á ponieważ te prawa, fq prawa mito. 
ci, nie obl iguią też nikcgo, ieno z miło- 
ści. Miłość tedy ktorą Pana nafzego 
niłuiemy doda nam ochoty, y ftaraniśs 
że ie za chowamy, y niwczym nie naru, 
fzemy, y mowić możemy, nasladuiąc Śli- 
zncy gc łębice, ktora będąc świętą Cblu- 
bienicą PańlKą, mawiała do OBIERA 
fwsgo> Moyucymiiky wfyfiek ieff moy, a 
iam rkyfika tego: nic nie czynie ieno co 
mu fig podoba, zawfże ferce iego, ieft ku 
mnie obro cone; przeź opatrznosś ć; lak zO Y 
mole kø niemu przeż ufność, Uczyni* 
wizy wfżyi ko wedle możności nafzey dla 
najaiżego | lwego, przez czas żywota 
aal<ego, on fię o to będzie ftarał, że wnad 
grodę "Aa zcy ufvości zie dna nam chwałę 
wieczną, w ktorey ej: amy fzczęście O- 
nych, ktorzy opuściwizy zbytnie y ie- 
potrzebne ftaranie (ktore częfto miewa- 
my, O nas famych y odo konałości na 
fzey ) we wfzelaki kiey proftocie ftaraią fię 
© rzeczy do (woiey wokacyi y Ranu na- 
leżące, y fiebie fam ych w ręce dobroci 
Boisiey oddali,y w lzy kie fprawy iwoie 
w.iego opiekę zlecili. A potym po ich 
pracach paftąpi pożądany, y nigdy nie- 
wypowiedziany pokoj ; kiedy na łonie 
nay 


ftwo czeka, ktOrz 

zachowali, kie 
dobrowolnie obnaży 
>ociech doczefnych Miftrzowi fwemu i 
PUSOWI Panu, nafzemu nic od= | 
raige y niwczym ' fię iemu aigdy nie | | 
y owfzem mężnie one /ło< Uk 
Im wiEścy Kam Aa | 


| fwa fwe pow tarzały. fm 
CO fg w, meżech. tym wiećey CZYŁ jemy, zdai 
bywa pocie tym wietcy Cżyniem) zdaiąc | 
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| ąwfzy wpofro< | 
iebiefkich rofkofzy one welołą Piofnkę 
| i | lizie, ktorą: Ue 
Pa przeymyn fercem wutrapieniu, w kłopor 
tachsy w uftawicznych dolegliwościach żys 
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i |łąc na tym świecie śpiewóły y my tę JĄ 
tym świecie żyć 


iofnkę wfzyfcy poki na 
będziemy ochotnie śpi 
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chować fię w miłey y nigdy nieuftaiąe LNU 
cey Ducha y myśli jedności. Amen. p 
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R O YMĄOLWwA;, NVI padi 
OR Zgardzeniu y opufzczeniu mjzyfie |e: 
kich rzeczy, żnic 

| Ate affekty y fkłonności, wiedzy moim;| miy 


3J twoim: [ fą tooftatki światowe |] nad] wp 
ktore nie mafż nic drożfzego, [ według| gy 
zdania ludzkiego ] iako to oboie: More | gry, 
J Trwoie bo naywiękfze w tym iett świata éy, 
tego fzczęście, mieć wiele {woich rzeczy: | noś 
oktorych każdy mowić może. fo ie 
moje, że zaś mamy wiełki afekt y fkłon-| yeo 
ność do fwoich włafnych rzeczy, ie] dru 
to wielka opinia nafza ktorą fami o fobie| den 
mamy, bo tak wiele ofobie rozu miemy:| pjer 
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że maiąc w fwoiey poffeflyi, rzecz iaką 
włafną, wielce ią (obie poważamy, á cu- 
dzemi zaś gardziemy, y o nie niedbamy 
dla tego; że do ich godności, w cźafow y 
wygody fłużą. 
Ale gdybyśmy byli prawdziwie pożor= 
memi wyzuwfzy fę tak z włafney woli, 
łako też y ze wfzyftkich rzeczy ( ponie- 
waż tak wokacyá nafza niefie) abyśmy y 
© fobie w oczach Bofkich bardzo podło ros 
zumieli, y oraz wfzyftkiemi rzeczami, 
ktore fię zdądzą bydź nafzemi włalnemi 
To fobie zá wielki honor mieć 
mamy | 
| 


ię 
3 


poc 


nie 


gardzili, 


| 
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$ |mamy, kiedy nam fię ta rzeci doftanie, | 

ktorey przedtyma kto infzy zażywał. A UB 

t |nadewfzyftko tak wtey rzeczy, iako y 

Je | we wfzyftkich in nych rzeczach wielką ro. 

żnicę uważać trzeba między fktopnościa- | 

albo raczcy kiedy te rzeczy l 
| 
l 


| nad mi y affektami 2 000 RĘKU 
duo w nas „Wznięca.Ę a 3 N lie p Pi HI 
gug] qłiwości affekcow mie bardzo fię © to frae | 
GR fować namy; pato pifi 2: ać ER Ni 
ozy: cy > aby sk aae niepyro zy” de | 
ozy] mości, aie ta facya nie fiuży wzgię m || 
def] głych afektow, leżeli ię tedy przytań, 
bn-| że odmienią jednej Sioftrzeizaty; â zniey, 
pule] drugiey podleyize dadzą, a owa to wzgię* M 
obie] dem niżiżey części uważa; y trochę iey (IB 
emf] niemiło, mie mafz w tym grzechu, byle LEÓN 
tą| to rozum mile przyjmować az miłości l 
ici-| Bożey, toż fię ma rozumieć o wizyftkich 
amy | innych miefmakach y porufzeniu, ktore 
wy| fẹ nam czafem trafiają 
Takowe zaś niefmakł y porufzenia z tąd 
kore | pochodzą; żeśmy fe nie wyrzekli cale y 
yolis | nie złożyli z fiebie włafney woli: co zaraz 

mie: | wfłępuiąc do Zakonu uczynić trzeba by= i 
myy | ło, Każda bowiem Sioftra wftąpiwfzy do 
010 | Zakonu powinnaby zoftawić {wolę Wia- 
mi | fną wolą, za fortą, aby napotym. wolą 
emi | Bolka miała, fzczęśliwy taki, ktoryby nies 
mieć | miat infzey woli, ieno Zakonną, bo Zas 

wfize 
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wfże na każdy dzień mogłby brać ztego 
worka, ileby potrzeba było, w cen fpofob 
rozumieć y explikować trzeba, one Swię- 
te Chryftufa Pana Howa. Nie fiaraycie fie 
[prawi ] odzień iutrzeyky. Te ftowa nie 
tak fię ftofuią do tych rzeczy które f do 
życia y odzienia potrzebne; lako do fptaw 
y Uczynkow duchownych. Albowiem 
gdyby cię kto fpytał, co iutto czynić bę- 
dziefz ? Odpowiedżiałbyś: niewiem, dziś 
uczynię to co mi każafńto; iutró co cżynić 
będę niewiem, bo mi nie powiedziano có 
mi rofkażą, ktoby fię tak fptawował, był- 
by wolen od wfż lakiego ftarania y fra- 
funku, y żyłby zawfze w miłym y pos 
żądanym pokoiu Albowiem gdzicieft na 
obie fttóny gotówe ferce: tam fię ńietrżes 
ba (podziewać żądney miefziączki y niee 
chęci ; 

Gdyby ktora ż Siofte chciała mieć tò; 
cò ieft Moie albo Twoie: Trzebaby wy- 
niść zKlafzcoru, ý dać jey to ża fortą ba 
o tym wzmianki czynić fię nić godzi w, 
Klafztórze. 

Nad to nietylko pragnąć trzeba ogołemi 
wyzuć fig y obnażyć ze wfżyftkjego; ale 
też y zofobna, niemafż bówieg nic ła: 
twieyfżego lakó ogółem mówić, Pnin= 
Biim) fe wyrzeć [ami Gebóe, J opuftie fwoie 

wajne 
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włafia wola ; a kiedy przyjdzie do,fkutku» 
y do famcy „rzeczy tm dopiero; po.nać 
że fię wydaie trudnośc,  Zaczym trzeba 

ektowść,. y. oglądać fig na 
na wfzyftkie 


z ofobna ieden 
włafney woli, 
fię cale ze wi 
zuiemy. Pr 
y wynifzczenie fame 
przez trzy f j 
do obnaźenia famea 
ktorá 
Y 


go do çzego naś 
GZIC» 

Trzeci, ftopieńs left (am fkutek y Wya 
konanie: á tu iuż więcey zawize bywą 
trudności, aniżeli we-dwoch pierwfzych 

Dobr z ktorych fię obnażyć trzebą 
trolaki ieft rodzay, Fierwfzy dobra por 
wierzchowne, Drugi, dobra ciała albo ras 
czey cielefne, á Trzeci dobra dufze.: Dos 
bra powierzchowne fą rzeczy wfzyftkie 
ktoreśmy opuścili wftępuiąc do Klafztąż 

Ma 
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ru, Dom; Maiętności, Rodzice, Przyiacies 
le, y inne. Ab$śmy fię tedy ztych 
wfzyftkich rzeczy obnażyli, wyżuli, ý 
wynifzczył, porrzeba ie złożyć w ręce 
Pańikie á potym profić o afekt y fkłón= 
ność taką iako Pan Bog chée, abyśmy 
do nich mieli. Albowiem nie powinnismy 
bydź bez żadnego afektu, áni też ko. 
chać zarownie wfżyftko gdyż ttzeba fię 
w każdym kochać wedle ftanu iego, fama 
miłość nas w tym miarkuie. Dobra ciałą 
fą: uroda, zdrowie, ydnne tym podobne; 
y teml Koniecznić wzgardzić trzeba, y iuż 
więcey niemagłądać do zwierściadła, ani 
fię przeglądać ieżeliśmmy fię nie zmienili, 
albó ieżeli pięknemi iefteśmy, nie powin 
niśmy přzėkładać żdrowia nad choróbęs 
przynaymniey względem wyżfzey części; 
bo nacura zawize znaydzie na co fię ulka> 
rzac, y narzekać ofobliwie kiedy fięnie< 
dofkonatemi bydź widziemy, potrżeba t< 
dy iednako kontentować fię tak chotobą 
kiedy ią Pan Bog zfyła, yna nas dopue 
fzcza, iako y zdrowiem, y iekarftw y poa 
traw takich zażywać iako fię trafi, byle 
przecię zawfzeżrozumem; bó co do tkłóns 
ności należy ż tym fię fzerżyć niechcę. 
Dobra dufe fa: póciechy na fercu, y myślą 
ktore fię w żywocie duchownym znayduiąt 
te 
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naylepfze, czemuż 

nażać? ale y tych tszeba fię 
ą dla tego żele złożyć 
cie, aby niemi rządzit, 
a fwęgo, y takęśmy mu 

powinni iako y z niemi 

y dragi dobr radzay. ktore nie lą ani 
wnętrzne; 
dobra ciał 


áni ç 


a 
re należą na opinij ludzk 


jey. i 
p ięy., 
ginowane, hor 3 
tych konięcznie wyrzeć fie- trzeb 
fzukaiąc żadnego infzego honori 


-5 


tego ktory należy, do całey Kon 

á ten honor, iet fzukać 

chwały Bożey,ę nie powinniśmy 
pragnąć ipowagi albo, reputaćyi 
Zgromadzenia 4ta nie infza ieftieno dá- 
wać dobry, przykład. we wfzyitkich rzez 
czach: z tych wfzyftkich pomienionych 
rzeczy powinniśmi fię wyzuc y obyażyć 
nie z kontemptu ani wzgardy iąkiey śle 
wyrźekać fię ich. dla {amey fzczegulney 
miłości Bożey: 

Daię tu przeftrogę że uciechy y radość 
ktorą miewamy, Z obaczęnia tych ludzi 
w ktorych fię kochamy albo że afekt. y 
dobrą przyiażń tym;na ktorych poglądamy: 
oświadczamy» mię ieft to przeciwko tey 

cnocie 
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ćnocie obnażenia famego fiebie, byleśmy 
w tym fobie tkromnie poftępowali, y y fwoy 
zbytni miarkowali affekt: albowiem ia- 
koby to bydź mogło? że pat rzą jć ta obe- 
cne rzeczy niemiałby fię portifzyć rzy- 
rodzony af ekt, iednoby to właśnie było! 
jako gdyby kto rzekł towarzyfzowi fwe- 
pij obaczywfzy Lwa, albo Niedzwiedzia 

drodze przed fi łobą. Nieboy fie: iakoby 
k właśnie w nafzey mocy było, nie bać 
fię obaczywfźy przed fobą tak okrutne 
keftye? T) ymże fpofobem wi dząc tyc h W 
ktorych fi; kochamy nie podobna; aby fi 
ferce porufzyć nie miájo: Zaczym nie ieft 
to przeciwko cnocie. Nad to mowię, 
choć pragnę widzieć kogo z tych (w Któż 
rych fię kocham ) dla iakiey rzeczy po- 
żyteczncy, ktora może bydź ku chwale 
Bofkiey, Aieżeli dla iakiego przypadku 
nierychło przybywa, áztąd mi nie miło 
y bardzo żałofno, y owizem choż fię fta= 
ram ułatwić przefzkody y okazye od- 
dalić, ktore tamnią przyście iey, nic zgo 
ła nieczynię przeciwko cnocie wynifzcze- 
nia famego fiebie, byleśmy tym famym 
nie uczynili dulzy nafzey iakiego nie- 
pi kora. 

Z tąd tedy widzicie; że cnota nie ieft 
rzecz tak ftrafzna iako fobie kto imagi* 

nować 
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nować może, jet ro b had wielk d, awten 
wiele ich w PA da, kicdy foru nuią fobie 
w myśli y W głowie Chimery; Y 'TozUu-j 
mieią że droga niebiefka ieft nazbyt tru- 
dna, w czym fiebie famych zawedzą y 
daleko od famey praw d ly krążą y odftę- 
puią: Al bowiem Daw id RC do Fana 
Boga: że iego prawo reft nader wdzieczne 
y miet choć to źli ludzie mar: zekali, Że 
przykre y trudne: mawiał tedy ten pobo* 
źny Krol: Sady tmwość Fanie frodfze nad 
Elafir mioda. Toż y My mowić mamy 
o nalzey Wokac i, to o niey trzymaiąć; 
je nietylko piękną y dobrą Ale też 
{adka wdzięćzńą y. miłą, Sai eli tak u- 
czyaiemy» wielką chęć y miłośc mieć bę- 
dziemy do wykonania y zachowania f ch 
wfzyltkich  FzECZY? ktore. z nicy po 
chodźą . e 

Widoma to, ieft Naymiifze, $ 
nie możemy doftąpić dofkor 
mamy affekt do. lakier 

aymniey (za była, y, 2 wfzem 

dn! (zege ie 8:0 Oprocz 

trudno wy 

fzkodzi: Ba 

myśl fw oiey bawić fię os 

ię jakie y rzeczy nie potrzeb neys. 004 

fobie więcey pozwoli y prędko bardzo 
da 
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da mleyfce fzkodliwym myślom. Potrzec 
ba tedy to złe: fkoro ienc. poftczeżemy 
poki fię iefzcze niebardzo wkorzeniło 
z gruntu wykorzenić: powtore trzeba eu 
xaminować, y dobrze roztrząfnąć [ ieżelł 
w nas nie malz iako. pod czas bywa) mniey 
potrzebnych afektow y pożądliwości; Na 
przykład: Ieżeli w ten czss kiedy cię chwa 
lą ftarafz fig idkimkolwiek kfztałtem otę 
pochwałę, ktorąć przyznaią albo. ią też 
fobie łowifz ffowkami ftucznemi, chcąć 
jey przyczynić fobie. Mowiąc że nie. 
faam, teraz takiey pamięci, śni dowcipu 
ani wymowy, iakom przed'tymmiała, O 
moy Boże?'a ktoż nie widzi. że tego pra- 
gniefz aby ci mowiono: że fie zaw(że pię. 
knie fprawulefz y mowifż? Weyrzyi leno 
fzczerze wfkrytości* fumnienła twego, 
czyl! tam nie znaydziefz iakiego. affektw 
do prożney chwały. 

Możecie też facno uznać, ieżeli macie 
przywiązanie y (kłonność do iakiey rze- 
czy, ktorey choć nie dokażecie, nie ma- 
iąc ćzafu ani (pofóbu, aby była do fkut- 
ku przywiedziona tak czynicie, y nic fię 
tym nie miefzacie, iakoby: wykonana by» 
ła: bo inaczey łeżeliby was to turbowało: 
iawnaby rzecz była, że w fercu fwoin 
macie do niey affekt, 
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Ponieważ Hea jy af Feke nafze tak fą 
wielkiey ceny że fię wfzyftkie >, (kłania é, 
powinny do miłości ż 
dy przeftrzegać bard 
rzecz: 
bowiem defel sbi 
|ktem pope ab: oardziey dofkonałości 
fzkotzi, aniże nych bez afektu 
niefpodziane pap: jonych= 
| Pytacie mię i fg w ftworzeniu kos 
chać macie? Od ipowla dam krotko, że fą 
niektore affekty Miłości, ktore w.ocz zach 
łudzkich zdadzą „bą rdzo wielkie y do- 
fkonałe; á przecię orzęd Bogie n fą bar- 
| dzo małe: y nie doikonałe, a ćo mo wię 
żadnego pakonn ni e maią,bo takowa przy:< 
łaźń nie fur na prawdzi wey miło. 
| ści, ktora teft Bogi emg ale na iakimkola 
wiek zwiątku. y (kłoanoś ści przyrodzos 
ney. Y nie wiem na iakich za: wziętościach 
rozmaitemi fpofo bami. nabyty vgh, wzglę - 
dem ludzi fẹ tylko chwalebne y miłe. 
Przeciwnhym zaś [pofobem fą infze afe: 
kty miłości: ktore fię w oczach ludzkich 
bardzo liche y f podłe zdania alę BRAC 
Bogiem bardzo fą zupełne, ziene y 
fkonate: bo. w famym Bogu y. dla Boga ię 
‘dzielą bez żadnego refpsktu, nie upatrują 
jąc włalnego pożytku, 
Akty 
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Akty zaś Miłości, ktore oświadczamy 
tym, ktorych w ten drugi fpofob kocha- 
my ftotyfięcy razy fą dolkonalfze, dla te" 
go że ie dla famego Boga czyniemy. Alę 
zaśufugi pomocy y wfzyftkie inne do- 


| 


| 
âr | 
Ta 


je 


dy iê 


brodzieyftwa, ktore oświadczamy tym; |y_. 


do ktorych przyrodzoną f(kłonność mamy, 
daleko fą podleyfze względem zafług, 
á to dla wielkiego upodobania y ukonten= 


towania, ktore z tąd odnofiemy, że wtym 


fwoiey prywaty przeftrzegamy, á miło» 
ści Bożey nieuwążamy. 

Ict y iafza przyczyna dla ktorey pier+ 
wie przyiśżni o ktorycheśmy mowili 
zdadzą fię mnieyfzemi nad drugie yipo» 
dleyfzemi, dla tego że długo trwać nie- 
inogą bo z lada okazyi giną, y uftaią dla 
fiabęgo fundamentu fwego, ale miłość, 


żę 
>że 


Ktora fię na fimym Panu Bogu funduie, | 


ftała ieft zawfzę y nigdy nie odmienn4; 
bo na gruntownym fundemencie ftoi. 
Swięta Katarzyna Seneńtką do tey Ma* 
teryi ffużące bardzo nam pięknie podo- 
bieńftwo dalłe,łeżeli prawi weźmiefz iakie 
naczynie fzklane, a napełnifz ie wodą, y 
będziefz piła z pomienionego naczynia 
nie wyiwuiąc go z wody. choćbyś piła ile 
zechcefz, nigdy wnim nie ubędzie wody. 
ale ieżeli to naczynie wyimiefz z wody, 
raz 


| dem 
| miar 
l A A 
dale 


god 


Amy 
chaa 
a te” 


QQ- 
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Jlraz tą wypiwizy prożne naczynie zofta= 


nie. Toż fię ma rozumieć o miłości; kie+ 
dy iey z tego mieyfca z kąd pochołzi nie 
rufzamy nigdy nie ultanie; fame łagodne 
ftowa y znaki przyiaźni: ktore przeciw< 
ko nafzey fklonności nie ktorym ludziom 


| oświadczamy: od ktotych jaką urazę al= 
| bo niechcęc mamy, lepfze y milfze lą Pa- 


aniżeli fą one, ktore oświad< 

ny zafektu przyrodzońego. A to 
żadną miatą nie może fię nazywać nie 
fzczerością albo też rozdwoieniem ferca; 
albowiem lubo mam zdanie przeciwne, 
to tylko ieft we mnie względem niżfzey 
części: ale zaś akty Ktore czynię wzglę= 
dem wyżlzey części dufze moiey; TOZU 
miarkuie, y onemi mężnie kieruie. Tak 
dalece, że choćby oni fami zktoremi ła= 
godnie mowię y {woy afekt oświadczam, 
wiedzieli omoiey ku fobie niechęci, ura+* 
żaćby fię oto miepowinni, ale bardziey 
poważać fobie; te moie akty» y milfze by 
im bydź powinny, a niżeli te ktoteby 
wzgledem miżfzey części Z przyrodzone= 
go affektu pochodziły bo czafem te nie chę 
ci bywają z przyrodzenia y nie fą zteprzez 
fię fame: kiedy za niemi ńieidziemy, y 
owfzem fą fiam pomocne 10 wykonania 
wielu caot, boy famemut Panu Bogu iiis 

iza 
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fza to ieft, kiedy.z wielką niechęcią y a3 
porem, iego śś. nogi cąłuiemy, śniżelj 
gdybyśmy toż famo z wielką. ochotą, nię 
czuiąc w cym: żadney: trudności uczynili. 
Ztąd cl ktorzy. nie maią. żadnych przy= 
miorow, dlaktorychby fie wnich tak bara 
dzo kochano, za: wielkie. to fobie fzczę. 
ście poczytalą, bo wiedzą. dobrze, y fa 
pewai, że.ta. miłość, 
czalą icht. bardzo żacna,. bo pochodzi z 
Boga y na nim fię famym fuaduie, 
Częfto rozumiemy że. fię. w drugim 
człowieku kochamy dla Boga á my gą 
zaś. kochamy fami dla fiebie,. używamyść 
w prawdzie tego pretextu, y% mawiamy, 
że ta ieftprzyczyna nafzey ku.niemu mł+ 
łości. ale w rzeczy famey, miłuiemy gą 
dla nafzcy pociechy;. ktorą. z.niego mas 
my. Iżali nic iet więkfza uciecha wfpo. 
mnieć fobie na kogo.: a on. pełen dobre- 
go afektu: idzie do ciebie! pilno y mile 
twoiey fucha rady, y fpokoynie idzie tą 


drogą, ktorąś mu pokazał, y utorował, a= 
niżeli poglądać na tego, ktory ieit uwi- 
kłany w niepokolu, fiaby y leniwy do< 
doftąpienia dobrego, ktoremu y fto razy 
wzeba iednę rzecz powtarzać? bez wątpiea 
nia z pierwfzego więkfząbyście mieli u- 
cieche, miłuiecię gosedy nie dla Boga, bg 
tax 


ktorą im oświadź | 


p 0ą 


i 
ślą 
Va 
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tak posledni ieft od Boga jako y pier- 
wizy» Zaczym powinnibyście poślednie+ 
go bardziey miłować, bo fię tak zda, Že 
fię z tąd więccy przydać może do chwa= 
ły Bożey: Prawdń toieft że ram [ gdzie 
pożytek taki albo 'wdzięćzność więkfza 
żnayduie fięku Panu Bogu, albo więcey 
enor krore fa uczeftmićtwem Bofkich wła* 


fności | powinniśmy więkfzy oświadcźać 


z| afekt. Nápržykřad jeżeli fą dufze do= 
| fkonalfze, nad ważzę Przełożoną, powine 
niśćie ich batdziey kochać dla tego tame= 


go, aniżeli fwoie Przełożoną, przecię lea 
ának powinniśmy bardziey kochać y mi= 
łować nafżych ftatfzych= Bo fa Qycami 9 


„| P”odzami wafemi. 


Co zaś do tego należy; ŻE mię pytacie: 


| Jeżeli na dn czas gdy Sioftra ktora uczy* 


ni iaką Cnotę z Duchowną drugiey fzko< 
dą: jeżeli owa, mowię ciefzyć fię ztego 
powinna? Odpowiadam. Że powinniśmy 
każdy dobry uczynek kochać w bliźnim 
śafzym» iakoby wnaslamyćh, 3 zwłafzczą 
w Zakonie S. gdzie wfzyftkie rzeczy maig 
bydź dofkonałe w pofpolftwie; y niema 
fię nam'to zdać przykro gdy Sioftra ktora 
z pokory ma fig do Ćnoty 7 moią nielaką 
duchowną fzkodą; naprzykład znidę fię 
we drzwiach z SioRrą załodlzą o de mole» 

ktore; 5 
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ktoremł obie iść many, ia iey fię uż uftę 


puię, aby ona pierwcy przelzła, iakoia w kał 


tym Czynię pokorę, tak y ona we wfzel- 
kicy ikromności, powinna zachować pro» 
ftotę, y oto fię ftarać, winizey okazyi qe 
by mię pokorą uprzedziła. Tymżefpoe 
fobem, ieżeli iey podam ftołka, albo zaś 
uftąpię mieyfca, na ktorym ieftem, ma 
fe tym kontentować, że ten. zytk ducho* 
wny czynię: atak będzie uczeftniczką 
zyfku mego; y to fama- w fobie mowić 
może, ponieważ tego Aktu cnoty nie mo« 
głam uczynić: ciefzę fię z tego że toSio+ 
ftra moia uczyniła. A nietylko niepo- 
trzeba za złe mieć tego, lecz ile znas 
bydź może, trzeba mieć wielką ochotę, 
przyłożyć fię do tego uczynku 4 zgoła y 
do famcy fkory, gdyby tego potrzeba 
była: Albowiem byle był P: Bog pochwala 
ny, 4 coż mnie dotego przez kogo fię.to 
dzieie? y zgoła powinniśmy taką mieć re4 
zolucyą, że gdyby fię podała okazya dö 
wykonania iakiey cnoty, 4 Bog by nas 
{pytat przez kogobyśmy to uczynić wo= 
leli? takby odpowiedzieć trzeba Panie 
przez tego; albo owe, ktora to uczyni ku 
więkfzey chwale twołego Imienia, Gdy- 
by nas o to nie pytano, á przecięby chciał 
Fan Bog, abyśmy rzecz iaką uczynili pos 
A win- 


winn 


| 
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winalsmy pragnąć aby fię co przez nas 
Rało ,pierwfza bowiem miłość poczyna fię 
pd fiebie iamego; ale ieżeli temu zdołać 

-ice fię ciefżyć mamy» iż 

ła. Atak wlzyltkie rze= 
poipolicości doikonale iprawować 
Toż fię ma rozumieć y o tym, 
oczefnych należy, bo kica 
wfzyltko dziele dobrze; y 

ako fię nam podobać pos 

z nas pochodzi, lu 

żaś odkryią iakiee 

szeciwne niechęci, 

sze W nas przebywa afi 

è y I mote. 

Nakonieć pytacie Mię; leżeli fię może 
poznać poftępex w dofkonałości czyli 
nie? Odpowiadam że nigdy” poznać nice 
możemy; ńafzey włalney dólkonałości, bo 
«w tey rzeczy to fię nam trafia, iako ony ms 
ktorzy żaglami robię na motzu, 4 wfzyfcy 
wie wiedzą czy poitępuią daley, ale fzye 
pet wie dobrze, bo fię zna na wietrze y 
położeniu mieyfca, na ktorym żeglulee 
"Tymże (pofobem y my nie możemy po< 
znać ńalfzego w dofkonałości poftępkus 
o drugich żaś możemy dać fwoię zdanięg 
nie śmiemy bowiem cwierdzić y zapewne 
udawaé tego, gdy iaki dobry uczynek 

czy: 
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czyniemy, żeśmy wfzyftko-dofkonale u3 
czynili, iako na to przyftało, bo pokorą 
Bam tego żakaznie. . 

A lubo możemy dać zdanie fwole; o 
€ud zey cnocie, iedńak że nigdy tego cwiet 
dzić nie trzeba; że ten człowiek ma wic- 
kfze Cnoty nad drugiego. Albowiem y 
piękne pod czas na weyrzeniu znaki omy- 
lai4, y kto nazbyt zda fię bydź świąto= 
bliwym, w oczach ludzkich, daleko po= 
dobno ieft nie dotkonalfzym w oczach Bos 
fkich, aniżeli drugi, ktory fię zda nie dos Ak 
fkonalfzym u ludzi. gb 

Co do mnie należy nad wfzyftkie inne | ™" 
dofkonałości, ferdecżnie wam życzę do= | 29 
fkonałości pokory, ktora nietylko miłosć | UW! 
rodzi, śle oraz wizyftkie z nią ducho- ||“ 
wne pociechy. Miłość bowiem ieft pos | PE 
korą wftępuiącą, pokorá jeft miłością a | 0" 
ftępulącą na dot: pi 

Wolę was widzieć, ź więkfzą pokorą, á 6 
mnieyfżą innych cnot dofkonałością 4 | © 
niżeli z więkizą inizych ‘enot dofkona= | OVi 
łością á mnieyfzą pokorą. 


NIECH BOG POCHWALON BĘDZIE 


ŻY 
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LAA 
tan 


ją nazswat mogąe 
;fza nad trzy 


ıkiadność y Po” 
ikow pow ierá 


ownych, á tey cnocie Ó% oiakie iprze= 
ią fię złe | i mioty: pierwiza War 
} : W; y uiepomiarko= 


druga wadą nie mnie 
ślona ciała. 

Druga (kromność ieft wewnętrzna. po: 
miarkowanie' rozumu y woli nafzcy: y ta ma 
dwa złe przymioty przeciwne fobie; á te 
fą Ciekawość rozumu, y niepohamowana Z= 
dza, w(zyftko wiedzieć y rozumieć, y 2g0 
ła nieftatek w zamyfłach nafzych, kiedy 
jedney zaniechawfzy (prawy; drugą zaczy 

 namy do żadney fię rzeczy Calc nic aplikuląc 
Druga wada ieft wielka iakaś ofpałość ) gna 
[noté Ducha, ktory y rzeczy potrzebäych 
N o 


STS o Skrowmości 
do doftąpien'a dofkonałości niechce wie! 
dżieć y umieć, ta niedofkonałość ieft tak 
niebefpieczna iako y druga. 

Trzecia, Skromność zawilła na nalzey 
konwerlacyi, y mowie; ktorą miewamy 
z bliźnim nafzym, wyftrzegaiąc fię dwoch 
ley przeciwnych niedolkonałości, śpie! 
kiego erubianfiwacy wielomowfiwa, grubiah= 
ftwo przefzkadza nam dopomagać do przys 


ftoyney konwerfźcył 4 zaś wielomowitwo, 
przywodzi nas do tak wielkiego rofpra- | 


wiania, żę y drugim nie daiemy czafu da 
gadania: 


Czwarta, (kromność zawifła na uczcie | 
wym ochędoftwie, y tu znayduie fię dwo« | 


laka wada, albo mielki zbytek, albo obmiere 
zte pluęafimo,  Otoż ieft czworaka poftać 
fkromności. Pierwfza ieft godna wiel- 


kiego zalecenia, dla wielu przyczyn, Na-| 
przod: że nas bardzo ulkromia, y niemafz | 


żadney infzey Cnoty, ktoraby tak ofobli= 
wey pilności potrzebowała, á wtym ż8 
nas pod fwolę moc podbiła y nami kie- 
ruie, wfzyltka iey zawifła Cena; Bo to 


wfzyftko co nas dla Boga czyni poddane; | 
mi wielką nam zafługę przed Maiefta= | 


tem iego fprawuię, y bardzo mu to mitos 
Druga przyczyna ieft że nas nie tylko na 


łeden czas poddanemi czyni, ale zawfze | 


y na 


EE 


kiet 


weli 
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Y. ma każdym mieyicu, Fak w ten czas 

kiedyśmy fami, tako gdy 2 ludzmi kon- 
werfulemys nawet y W fimym ipaniu. 

Wielki ieden Swięty pilze: iS e 
kład 


elkiey fkromności, w cBecno= 


jąc iednego ucznia iwego, aby ię 


© 


tak czynił, iako gdy” 
$Zyląc na swiecie Kå- 

| é w obecności 
prawi niewidziiz, y 


Coemi poglądai oi 
) 5 EW ema pogiądat s 
fama zawize ieft obecny y Choc 


rzeczą ną (z 
śpilz patrzy na cię. O dobretliwy Bo= 
E i My x A A RE 
że! lakobyśmy fię fkromnie y naboznie 


ką pokorą y nabożeńftwem: 
Skromnośc tedy nas- zawfze poddane= 
mi czyni, a zgoła przez cały prawie nalz 
żywot dla tego, że Aniołowie Święci? 
zawfze nam fą obecnemi, y Bog lama w 
ktorego oczach powinniśmy fig ikromnie 
iprawować, Ta cnota ma wielkie zale= 
cenie względem zbudowania bliżniego. 
Wiedźcie dobrze o tym; że dla proftoty Y 
Na wicie 


a00 o Skromnoścć 

wielkiey powierzchowney fkromńości. 
Wiele fię ich nawrociło do żywota lepize- 
g9. Iako fię trafiło Swiętemu Franci(żkos 
wi, Ktory idąc przez iedno Miao, zniea 
wypowiedzianą fkromrością. y iednego 
fłowka nie mowiąc, wiele młodzi fzło za 
nim, zachęceni famym iego przykładem, 
Aoy zły żywot odmienili á lepfźy wiedli: 
A na coż y wiele mowić oty ny ikromność 


ieft niemym kazaniem, ieft cnotą ktorą ò- | 


fobliwie zaleca S. Paweł Philipentom. 
C. 4..mowiąc Skromność waka niech bg- 
azie wiadoma wzifikim ludziom: y na dru 
gim micyfcu tenże Apoftoł Swtęty mo- 
wi do ucznia {wego Tymotbeufza. upoa 
minaiąc, że Bifkup powinien bydz przy» 
brany nie w fzaty, ale w kromność, aby 
przez znaki (kromności (wole przyftępu. 
iącym do fiebie fprawił ufność, wyftrze« 
gaiąc fig grubiańftwa y płochości, áby y 
w ten {pofob dozwalałśc do ficbie wolny 
przyttep ludziom światowym nie mieli 
przecię go za Światowego, iako fą fami, 
W tey Cnocie fkromności trzy rzećzy 
uważać trzeba, to ieft: czas. mieyfce y o- 
fobę. Albowiem powiedźcie mi, czyby 
ten ktoryby fię nie rośmiał na re reacyi 
ieno tak, iako gdy y rekreacya o inie, 
ezyliby mowię nie był natręteją, albo ras 


czy 


pipi: 
m: 
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nie ktore gefta y po 
czafu uczynione, 


Rozmowa 
czey LU uprzykrzonym,(ą 
ftawy» ktore nie wed 
fa naga my godne, å pod czas rekreacył 
wfzytko to uchodżi, Fymże (pofoben 

zdj >y fię kto na on czas tak śmiał kiedy 
o rzeczach potrzebnych y bardzo powa= 
żnych mowią: jako zokazyi pod czas re- 
kreacyi, za lekkox pyślnego by go miano. 
Potrzeba uważać mieyice: ofoby. y kon- 
werfącyą gdzie y z kim konwer fuiemy,Ą à 
nadewfzyfł fiko. okoliczności. ofob. Skro- 
mność niewiafty świeckie infza, bydz po- 
winna, a niżeli Zakonnicy; Panien- 
ka iaka m jęfzka aląc- na Świecie, chciała 
tak pof tępować fobie, iako nafze Siofry; 
fpuściwfzy na doł oczy» lekceby ią po- 
ważano, gdyby też zaś Sioftry nafze ta 

befpiecznie wfzędzie poglądały, iako 

ŚWĄECkIE leket by ich też po wa iżan o. Co 


ZY 


gdyby 


á to 
akci fanu, y okoli a, 
Fowaga ktorá bardzo prz typ. ofoie fe- 
PPYCY yw leciech podefzłe młodego 
zaś fzpeci, y każdy ią za zmyśloną po- 
czyta bomłody powinien bydź fkłonny» 
fkromny, JE po! korny. 

Powiem rzecz iednę, ktorąm w 
tych asc, syak ponieważ pi knie 

ar: 


w „SĄ dec 


am 


Zza 
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bárdzo temu dyfkurfowi uty, ktory tel 
raz o fkromności Zaczynamy,, Wielki 
Swiety Arfenius, ( ktorego Dimazus PA. 
pież, przybrał y zalecił do edukacvi Å te 
kadyufza, Syna Cefarza Theodozyufza; | 
ktory po nim miał naftąpić ná Cefarftwoj 
będąc długo. na dworze Czlartkim, miał | 
tak wielki honor łafkę y pofzanowanie, 
nie tylko od fanego Cefarza, ale od wizyt | 
kich innych, Xi 
niey zych, nad ktory niepodobna aby | 
fobie kiedy Syiecki czło wiek mogł ży- | 
czyć wiẹklzego po tym wlzytkim: zbrzy, | 
dziwfzv Obie światowe y Dwortkie Mar- | 
ności, | choć y u Dworu nie podwortku 
śle no Chrześciańiku żył świątobliwie-) 
umyślił iść na Pufżczą, y tam żyć z Swie- 
teni onemi Oycani, żywot Puftelniczy 
wiodącemi, y co myślił: wfzyftko nczynił. 
*/ycowie ktorzy: o lego Ćnorach y fa. 
wie ftyfzeli, bardzo e ciefzyłi z tego, 
że na bOtym w (wołey kompanii takiego. 
Męża miec mieli: Wlzyftkich w prawdzie 
Qycow zaraz począł: czcić kochść y fta- 
zedwiema fię po: 


nować: źle ofobliwie 
bratił (a leden z nich był Paftor Jy 
wiodł przyjaźń. -Trafto 


wielka z nieni 
fię i laego dnia, 


zeizli (fig oraz na konferencye dnchowne 


| ktore 


4łąt, y Panow przed. | 


że pomienleni Oycowie | 


mzk 
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(ktore zawize zwykli miewać ludzie po. 
bozni y Zakonni, ) był ieden z onych 
Oycow, ktory oznay nit Starl(zemu, ŻĆ 
Arfenius miat- iednę do fiebie wadę, a 
to w tym że fiedząc goleń na goleń zakłąs 
dał. Prawda ieft rzecze Starfzy, y fa- 
mem to widział, ale iet człowiek dobry; 
ktory długo żyłąc ma świecie, ten nałog 
z fobą prz nioff ode Dworu: 4 coż ztym 
czynić? A to mowiąc wymawiał go, bo 
mu fię nie zdało zawiłydzać go w tak ma= 
łey rzeczy w ktorey żadnego grzechu nie 
było, iednąk od onego czafu myślał ia- 
koby go, w tym przeftrzedz, bo nie miał 
nic infzego, coby mu był mogł zarzucić: 
Paftor on pobożny rzecze: Moy naymil. 
fzy Qycze nie turbuy fię wtym by nay- 
maniey, bo nie mafz w tym zadney trudno+ 
ści przeftrzedz tego, ktory rad wfzyfłkie= 
go Rucha, zaczym iutro, ieżeli fiz tozda 
wafzey Miłości, w on czas kiedy fię zni- 
dzieiny, to co y on uczynię, y tak będę 
fiedział, to mnie przy wfzyftkich napo= 
mnifz y przeftrzeźeż, A tak y on fię do- 
rozumie, że nietrzeba nogi na nogę Zaę 
kładać, gdy tedy Ociec ftarfzy Paftora na 
pomniał, pokorny:; Arfeniaś upadł do nog 
ftarfzeg0s profząc pokornie, aby mu.ten 
błąd albo raczcy defekt wybaczyć raczył, 
y przed 
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y Przed wfzyftkiemi wyznał, że choć mię 
w tym prawi nie notowśno, zawfzem 
miał do fiebie tę wadę, y b;dąc u Dwo. 
ru nałożyłem fię był 
fit o naznączenie pokuty, prawda że mu | 
ley nie zadano, ale iuż więcey nigdy tego | 
nie czynił, 


Wtey Hiftoryi wiele rzeczy godnych | 
uwagi znayduie. A nayprzod mądrość 
fórizego, ktory bał fię urazić Arfeniufza, 
dla tak małey rzeczy, fzukał iednak fpo- 
fobu iakoby go napomnieć y przeftrzedz, 
Przez co znać fię daie, że oni Puftelnicy 
wyftrzegali fie naymniey(zych niedofko. 
nałoŚci, ktore do Ikro nności naleźały, y 
one ganili, Powtore uważam dobroć Ar- 
feniufza> że fam na fie (karzy, y chce-o- 
chocnie pPrzyiąć lubo w tak matey. rzeczy 
Ruzna naganę, bo tego u Dworu nie ue 
ważano, a przecię to u onych Qyców Zas 
konnych ganiono, 

To też uważam y upatruję, że nam fie 
nie trzebą dziw owąć, leżeli fię wnas znay, 
duie iaki za tarzały Światowy nałog, po- 
nieważ y Arfeniufz nie był bez tego choć 
tak długo z Qycami na pufzczy miefzkał. 
Nie możemy tak prętko pozbyć y wyko. 
rzenić zfieble wizy tkich niedofkonało- 
ŚCI, y nie powinn śmy fię tak bardzo tura 


boa 


tego. 4 zaczym pro [z 
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slbować, kiedy widziemy w fobie ief>c'e 
x [wiele niedofkonałości; byleśmy fię ora 
wo. |ftarali; żebyśmy ich iako nayprędzey poa 
prolzbyłł. Tu uważcie, że to nie ieft pofą« 
mu |dzaniem, że Przełożony ftrofuie kogo in- 
olfzezo z defektu ktory wy też czynicie, 
| [abyście fię fami poprawili, nie czekaiąc aż 
rch | was też będżie ftrofował. lednak trzeba 
fię bardzo uniżyć, widząc że wasuznawa - 
za, | ią bydź bardzo Habe ni, y nie unircwione 
0 | mi do zniefienia ftrofowania,dla tego wam 
Iz, | nic nie mowią. zaczym trzeba fie bardzo 
kochać w tym upokorzeniu,y uniżać fię, 
| jako uczynił Arfenłufz uznałąc fię bydź 
y| wtym winnym w czym druziego napomia 
nano, byle jednak ta pokora miała zá- 
| waze Ducha pokoiu y cichości. widzę 
że iefzcźe pragniecie, abym co po Siad 
dział o infzyeh cnotach [kromności» Mo* 
wię tedy o drugiey; ktora let wewnęs 
trzna, że też wfzyftkie. (kutki fprawuie 
| y Dufzy, ktore pier yfza w ciele, o kto” 
ryeśmy mowili. Pierwfza bowiem miar- 


r 


| kuie fprawy, gęftay pot 1ć Ciała, wyftczes 


gaiąc fię dwoch przymiotow, ktore Ąte 
eciwae, toieft: /ekkomyń'nofó? ala 
Racz 


enocieprz 
| bo raczey 
-| Tymże fpofobem y 
| mność trzyma wfzyftkie fity Dufzy nai 
fźcy 


p IB: O ZA ES IAZ 
aty, y zmyfloney ciale po A 


$ 
wewnetrzna (fKros 


| 


o` Śkromnofci 
{zey na wodzy y pomiarkowanit: Wy: 


= 
Ją 
pm 
2 
7 


ciekawości rozumu, y mago na oku od 
cinaiąc qd woli zbytaie żądze, y pragniex 
nia, y wiedzie dufzę dą tego, aby fedne-| 
go tylko pilnowała, co Marya obrała, a ni. 
gdy od niey odięte nie będzi:, á ta ieft) 
Wola upołobać fie Panu Bogu. 
Marcha fłufznie nam reprezentuie niel 
pomiarsowanie woli, y zbytnie iakieś ftą- 
Tanie, bo. wfżyltko chce vręłko fprawić; 
każdemu z fug domowych naznącza. ro 
botęs na mieyfcu nie poftoj, y tam y fim 
bieży,„wfzędzie nayrzy. Chce Ch ryltu= 
fa Pana iako náylepiey uczę!łować w do: 
mu fwoim, ale z drusiey itrony rozu- 
mie, że fię nigdy na takie potrawy nie 


zdobędzie, aby ga mogła godnie utrakto* | 


wać. Tymże fpofobem, wola ktora fie 
fkromnością nie miarkuie, isdno pocznie 
drugiego zaniecha, łatą z miey(ce-na miey 
fce, aby fię mogła pobudzić do miłości. 
Bożey uiłąwicznie żądając y wynaydu= 
iąc wiele fpofobow do 'Hużenia lema, 
choć ich ták wiele nie potrzeba. Lepfzą 
rzecz ielt pilnować Pana z Magdaleną, 
fiedząc u nog iego, profząc bez przeftan- 
ku aby nam {woiey użyczył miłości „de 
iiżeli myśleć iako y ktoremi (pofobami 
mo- 


kz] 


iac lig iakom powiedział zbytniej|q 
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my 
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cno! 
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go 
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jdmożemy pomienioney doftąpić miłoście 
Ta (kromność trzyma wolą na famych 
środkach do poftępku w Miłości Bożey 
fMużących, wedle wokacył nafzey W ktos 
{rey żyłemy. 

Powiedziałem 


że ta cnota tym fig o< 
rozumem fwoim kieru- 
„ie y rządzi, á to dla tego, bo cłekawość 
niej ktorą z natury miewamy jeft bardzo nie 
befpleczna, y to w nas fprawuie, że ŻA” 
dney rzeczy nigdy dofkonate nie umie< 

| my; 4 to dla tego: że na tym mało czafŁ 
trawiemy. y oic fię nie apnlikuiemy: Ta 
cnota niechce mieć w fobie żadnev prze< 
ciwney wady. lako toieft: ofpałość ynie” 
dbalftwo Ducha, ktory niechce umieć tes 
go, co koniecznie umieć trzeba. 

To. zaś rządzenie y pomiarkowanie rod 
zumu, wielce pomaga do doftąpienia doś 
fkonałości, tym bowiem pomiarkowa” 
niem, ktorym wola pragnie rzeczy jedneys 
ieśli iey rozum pokaże pięknieyfzą drugą 
od pierwfzey łą odwiedzie. N 

P'zczołki nigdy ná miey(cu nie ufiędąs 
kiedy Krola nie maią, bez przeftanku y 
tam y fam lataią popowietrzm, ża Ing 
miarą w ulu fię zoftać nie mocą, â fkora 
Krola doftaną zaraz go wfżyftkie okrąa 
ią, y aie wyćhodzą z ula. tylko dla Miad 


dm 


|| 


If 

o Skromityfci Ka. 
1 rofkszanie Krola {wego 
1ymże fpofoben nalz, wola nap 5" 
fza. wlzyftkie - fiły dufzy na WEN 
{zey iako pfzczot! howne poki Kroj? P 
la nie miia, to left, poki fobie za Krolaj 

Chryftufa nie ooiorą, żadną miara ufpo-f/ 

koic fię niemogą zmyfły nafze bez przest 
ftanku y tam y fam fię tułajć zbytnią fięj *" 
bawią ciekawością, y wfzyftkie wewnę f7" 
trzne fiły nafze do ficbie ciągną, aby fig Ko 
prędzey rozprofzyły chwytając lis Fo 
á potym drugiey rzeczy y tał nigdy niej?) | 
będzie, leno ufawiczną praca y niepokoy pi, 
Tućha, dla tego miłego, pożądąnego y 
bardzo potrzębnego nie nożemy mieć 
pokoiu,y to iet co fprawuie nie pomiąr- 
kowanic tak rozu nu iakoy woli. Ale (ko. 
(ze na(ze o »iorą ChryftufaP. za nay 
wyżizego rola fwego, wfzyftkie fię zmy 
fly ufpókoią iako pfzczołki iakie otoczą 
Krola (wego, y nigdy nie wynidą z ulow 
fwoich ieno do nabycia cnot, y miłości 
przykładów, ktorą ten Swięty Krol przy- 
kazuie mieć ku bliźniemu, y zaraz potym 
powracaią do fkromności, wświętym y | rzec 
miłym pokoin, zbieraląg miod y fłodycz dze 
Świętych zamyfłow fwolch: 4 tet biorą z | aic 
lego świętey obecności. Tak tedy wy- | Bog 
krzegaiąs fię ziych owych dwoch po; 50 i 
mic- 
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mieniońych przymiotow, z jedney trony 


£ gruntu wykorzeniśiąc zbytnią cieka- 


mĮwość rozumu iwego, myśląc w profiocie 


zę 


J 
NE 
ieg 


11 


KOs 


ŚCI 
zy“ 
ym 


Żogu, Z drugiey ftrony zbytnią 
y niedbalftwo ćwicząc fię w a= 


ktach miłości, ktore oświadczamy bli= 


[znim nafzym, kiedy tego potrzeba. 


| 


Przytaczam tu y drugi Przykład wtey= 
Materyi. Czatu iedaego profł nie- 
oty Zakonnik Swiętego T cmafza Aniel- 


kiego Doktora, aby 
y miał czynić, żeby był mądrym Czło” 


J 


zj wiekiem; odpowiedzietł Nie czyreiac tylka 


iedne Kfiege. W tych dniach czytałem 
|Regułę ktorą Auguftyn Swięty opifuie 


im | Sioftrom Zakonu iwego. Gdzie jawnie 


mowi, że Sioftry Zakonne nie powinny 


z 


| infzych Kfiąg czytac nad te ktore im da- 


ie do czytania Sta fża. Toż potym przy- 
kazał Zakonnikom fwoim, wiedział bo= 
wiem dobrze, iak wiele złego zbytnia 
ciekawość przynofitym, co y to» Y owo 
| chcą wiedzieć, á nie to co im jeft po. 
| trzebnego do lepfzcy ffużby Bożey; ata 
| rzecz ieft bardzo mała, bo jeżeli chos 


| | „ję =$ - k x 
cı | dzicicy żyiecie w proftocie; nic nie czy” 


| niąc przeciwko Regutom {woim: Panu 


| 


Bogu dofkonale fłażyć będziecie, iedne= 
go zawize á nie rożnych rzeczy pilnuiąc 
y nie 


à an- 
—_ ZNA 
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y nie będziecie fig'o to ciekáwie ftarać, a 
byscie wiele umiaty, Nie potrzeba m: 
drości do fłużby Bofkiey, może bez n 


I qa 


drosci każdy miłować Pana Be RZE iako fm 


ŚWięry Bonawentura mowi: Albowiem 


picita,niewiajła iefitak fpofobna co miłoscj fd 
f 


Bożey, iako y naymędrizy człowiek. Maj? 


tey mądrości, ale wielkiego ftzrania temu 
potrzeba, kto chce doftąpić doikonałości, | 

Pamiętam, (4 uży to do tey Máteryi | 
względem niebefpieczeńftwa, ktore fię | 
znayduie pod pokrywką zb; tniey cieka. | 
wości, gdy chcemy wiele y rożnych fpoe | 
fobow wiedzieć, do nabycia dofkonałon | 
ści) pamiętam żem mowił ze dwiema Za» | 
konnicami dwoiakiego Zakonu, z ktorych | 
iedna z wielkiego y częftego czytania 
Kiiąg Swiętey Tereffy, tak fig dobrze mo» 
wić nauczyłś, jako y ona: zkąd zdała fię | 
drugą mnieyfzą iakąś Matką Tereflą, y 
tak o fobie tczumiała, mniemając że to 
wfzyftko czyniła co y druga Swięta Ma- 
tka Terefla za żywota, y tak głęboko u 
ważata wizyftkie jey zachwycenia, że | 
fię icy zdało, że ich fama miewała, y ima | 
ginowała fobie, że też bywała w zatrzy” 
maniu Ducha, y üt fwoich. tak właśnie 
iako otey Swiętey czytała, 6 czym dos 
brze mowić umiała, 


94 


vil PT ob? 


| 


| zawfze co raz to iafzych 


ŻOR 
z częftego u- 
p Swięty Kas 
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że y drigie ktore 
tacy! ży WOŁA 
ńikiey y Genuch icy TOZU* 
, przez nasi ad0% ranie Swięz 
fama ynam i, aibo im poe 
„KS icy ma<* 
ała ta- 


7 Medy 


Sene 


ne 
oleat +. Pay + 
gaei cnoc, i 
tuć 

Lecz druga. Zakonnica ktorąm także 
[znał dobrze eko iufze miała z przy- 


Joca {wego E.y zymioty. bo fię nigdy 
|żadną rzecz E nie kontentowała. ale dla 
kaw ości, ktorą znatury miała, 


| zbytal jey cie 
| fzukała zawi {ze y wynaydowała nowe 
| rożne fpofoby, aby dofkonałości nabyła» 
y choć fię oto pilno zawfze y mężnie fta- 
raia, przecię fie iey uftawicznie zdało; 
że ieft wiele innych fpofobow do na by- 
cia dolkonałości, aad te, ktore ley da- 
wano y opifowano. ledna z onych Zaa 
konnic dla ne fwoley zm yśloney Świą- 
tobliwości, niedbaiąc ni oco infzego, żyła 
kontenta w pokoiu: drugź zaś uftawicznie 
fię «urbowałś, á to dla tego (że o (woiey 
fkrytey dofkonałości nie wiedziała, y tak 
pragneła fpofe= 
Wewnętrzna íkros 
mność 


bow, aby ley nabyła 


| 
3C | 
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mność dufzy, zawifła na tych dwoch punil A 
Ktach: to ieft na pomiarkowaniu iad | 
Ña umiciętności potrzebnych rzeczy á nie| 
więcey. | M 
Alciednak uważać trzeba, że powierz-l; 
chowna ikromność, o ktoreyjeśmy mo= 


wali, wiele pomaga wc wnętrzney, y fu- 
t A z O $ k RN A 
ży do nabycia Dufzy pokoiu. Na dow 


odl 
tego,ieft wicie przykładow w Oycach 
Świętych ktorzy fię gorąco modlili Pam 


Bogu, y iako fię modlić mamy wiele nam 
Ipoiobow podali, á wfzylcy fię na iedno 
zgadzali, ŻE naywięcey pomaga na mo- 
dlitwie (kromne ułożęnie ciała, iako to 
jeft: klęczeć złozywizy ręce albo ie na 
krzyż urzymaiąc modlić fię, 
Trzecia $kromnośćieft względem fow, 
y ipofobu konwerfacyi, ią towa, ktore= 
by były niefkromnością, infzego czatu oa | 
procz rekreacyi gdzie ieft fł uf: ray przyą | 
zwoita pofolgować trochę duchowi {wes 
mu, bo gdyby pod czas rekreacyi niedo - 
puścił drugim y fam niechciął mowić 
ieno O rzeczach głębokich y wylokichą 


À wii 
byłby to zbytek. Bośmy wyżey powie= | 
dzieli, że fkromność powinaa fie oglądać zh 

+ 4 < s 41) 
na Czas, mieyíce y ofoby. jak 


Do tey materyi ffużąccy czytałem nie 
dawno przykład o Swiętym Pachomiu- 
(zu, 


| Rozmowa IX 203 
fiu, ten zaraz fkoro fię ieno udał na Pu- 


"|fzczą, aby był oftry żywot prowśdził, 
wielkie pokufy miewał; y 


złych Duchow 
częfto wrozmaitey poftaci widywał. ;,Tem 
co żywot iego pilzes powieda, że dnia 


|iednego temu Swiętemu przez las idące= 


mu drew na fwoię potrzebę fzukaiącemu» 


j| zatąpiło mu wielkie. mnoftwo duchow 


piekielnych na drodze, aby go p'zeftratzy= 


| li, obaczywfzy go wizyłcy wfzyku ftanęli 


ná kfztałt żołnierzow na ftraży ftoiących: 
zdało mu fięlakoby zbroyni byli, y woa 
yali ieden na drugiego przepufćcie tego S. 
Meża, to obaczywizy y uityfzawfzy Pas 
chomiufzy poznał, że to widowitko złych 
duchow było,zaczym począł fię uśmiechać 


y mowić, wy fię w prawdzie ze mnie na 
śmiewacie, ale będę Swiętym za pomocą 
Bożą. Widząc fzatan że go ofzukać nie 
mogł ani też w melankolią wprawić, za” 
żył fpofobu do śmiechu pobudzającego» 
aby go był ufidlił, dla rego że mu fię piera 


wfza fztuka, niepowłodła, wziąwizy tedy 
wiele grubych powrozow y lin, przys 
wiązał ie do iednego liftka drzewa» uię= 
ło fię onych powrozów wielkie mnoftwo 
złych duchow, piekielnych, y zdało fię 
jakoby gwałtownie on liftek (ciągnęli, wo* 
łaiąc y pocąc figs iakoby {wielką y cięą 
(e) fzką 
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izką pracą mieli. 


Swięty Paćhomiufz pod| 
niożlzy oczy, y obaczywizy to ich głup= 


ftwo, zaraz fobie wfpomniał na Chryitufa| 


Pana, 
Szym poftrzegfzy tego czarci 
że fię 
drzewa, á nie do liścia, 
fię bardzo znikneli, 


na drzewie ukrzyżowanego, za-| 
rzeklęcis| 
Święty applikował do pożycku | 
zawftydziwizy | 


Ict czas da śniechu ieden, i drugi nie | 


do śmiechu iako 


też ćzas do mowienia; 


czas do milczenia, jako nas uezy ten Mąż | 


Święty będąc wpokufąch frogich. 
przyiemne były, mowiąc nie nazbyt gło» 
śno, nie nazbyt cicho, 
zuchwale, ale zachowując fię w świętey 
y złotey fkromności, nie przefzkadzaiąc 
drugim kiedy mowią, 
Pah NC ale mowić fwoim porząd- 

iem; iako czas niefie, rzeftrzegaląć te= 
gó. abyśmy fię nie zdali 
kieni, abo gniewliwemi, á toby było z 
wielką ptzefzkodą dobrey konwerfacyi. 
Częfto (ię też trafaią okażye, gdzie po% 


trzeba miicząc wiele mowić, ffuchaiąc, po | 


kornie y cietpliwie co mowią. 

Czwarta. Coota (ktomaości, ieft wzglęs 
dem fzat-y ubioru,. ktorych używamy. 
© tey nietrzeba nic infzego mowić, ieno 
to. 


Tá 
fkromność miarkule mowy nafże, aby 


dni znienagła, ani 


ani im mowy nie | 


proftakami wiele | 
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: | to: żetrzeba fe wyftrzegać tak nić ochę- 


RA dotwa w fwoim ftroiu iako też zbytnicy 
lz: ciekawości » ymyślałąc rożne y wysmie- 
c | nite ftroie, żeby fię Bad ludzie pokaz ać, 
kul á to ieft prożra chwała: C chę dowo zaśy | | 
iyl przyftoyne fzaty zaleca bardzo Bernard 5. 


"I y przyrownywa ie do czy fiości fumnienie {f 
niel y dulze. 
left iedna rzecz w Zywocie Swiętego Hi- | 


fa laryona, ktora zda [ię nam bydź przeciwna 
qa] w tm punkcie, albowiem czafu icdnego | 

É | rozmawiaiąe ziednym ślachetnym Męzem, {j 

eż ktory w naw iedziny przyfzedł był do F 

mi | 1E893 rzekł nietrzeba dbać o ochędoftwo ` 

raj Ab. Cylicium, chcąc tą pokazać, że mie W 
p. | trzeba tiẹ ftarać ożadne ochędoftwo nae 

ie | fzego ciała, ktore nic infzego nie f4, ig- lli 

zd | no trupami petje plugáĝñwa y Imrodu. | nik 
„| Ze torten Święty mogł zcierpieć bardziey (MJ 
ela | fię temu dziwować trzeba, aniżeli go jd- | 
zl śladować. Nie potrzeba wprawdzie na- 

KĘ zbyt pobłażać ciału, ale też wyftrzegać 

m, fię trzeb nieochędoftwa. Ze to ten >wię 

Bd U o mowił (ieżeli fię nie mylę ) miał znać 

P okazyą o dworfkich ludziach, ktorych wi- 


dział rak bardzo fkłonnych do piefzczot 


k y rofkofzy, że mufiał trochę oftro, y przy+ 
zj kro do nich mowić, iako do tych, ktorzy 


= |. cheąc naprofłować iakie młodę drźewka, 
nietylko krzywości iego y garbu nic wys 
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proftują ale go daleko bardziey na drugą | 
ftronę prżekrzywią tak dalece że iuż | 
więcey do pierwfzey pory nie przyidzie, | 
y to ieft com miał mowić o fkromności, | 

Chcecie powtore wiedzieć co y lako | 
czyn ć trzeba aby dobrze y z pochwałą | 


przyiąc ftrofowanie bez poturbowania | , 


wnętrznego, abo żebyśmy fię zawftydzić | 
nie mieli, kiedy nas w czym napominaią; | 
to nigdy nie może bydź. Szczęśliwi bę= | 
dziemy jeżeli tę doikonałość na ieden | 
kwadrans przed śmiercią będziemy mie= | 
li, ale nam zaraz tak ofchnie ferce, że | 
nie tak mile mowiemy ani ztaką ufnością 
y ucifzeniem ferca, iako przed tym: o! fta- | 
rać fię o to bardzo trzeba, aby tego nigdy 
niebyło, mowicie wy że precz od fiebie 
odrzucacie tę niechęć, alę ona przecię 
wnas przebywa. Nieprę tego naymilfze 
Corki, y owfzem to twierdzę, że wy nie 
chęci one ktore znapominania albo ftro»-| 
fowania iakiego pochodzą od fiebie precz 

oddalacie, ale fię obawiam żebyście ie nie 

tak oddalały, iako Miefzczanie onego Mia- 

fta, ( wktorym w nocy bunt iaki powita» 

nie y ktorzy wyganialą wprawdzie bun- 

townikow y- nieprzylacielow fwoich, ale 

ich cale z miśfta nie wyrzucaią, zaczym | 
od iedney ulice do drugiey uciekaiąc kryią | 


fię | 


fie, 


Rozmowa IX 207 
fię, aż fkovo irano fłońce wfchodzi, tedy 
tzucalą fię na obywatelow onego mialta, 
y gorę nad niemi micwaią. Y wy wora- 
wdzie odrzucźcie onę niechęć y nie fmak, 
ktory macie dla ftrofowania, ktore wam 
uczyniono, ale nie tak mocno y pilnie, 
aieby fię wiakim kąciku ferca wafzego» 
jeżeli nie cała przynáymniey cząftka iaka 
tey niechęci niezoftała. Chcecie wpra= 
wdzie pozbyć tego żalu iktory czuięcie, 
ale-nie chcecie poddać rozumy wafzegos 
ktory wam perfwaduie, że ono napomi= 
nanic nie ieft do rzeczy, albo choć potrze= 
bne, ale z wielkim affcktem y popędliwo= 
ści uczynione: 

Aktonie widzi że fię ten buntownik, 
na nas porwie y wielkiey nas nábawi 
konfuzyi, ieżeligo od fiebie iako nayda- 
ley nie wypędziemy. Ale coż na on czas 
czynić mamy? Potrzeba fię udać do Pá- 
na Boga, y żnim oinfzych mowić rzeczach, 
ale ta niechęć wafza nie uftanie, y owfzem 
widzi fię wam, że wam krzywdę uczy” 
ńlono, O moy'Boże! nie potrzeba na.on 
czasatrważać fobie tego czy poddać fwoy 


rozum iezeliwierzyć y uznawać że napoe. 


minanie dobre było, y ieżeli wedle 


za 
Zee 


-ss E 
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żemy, kiedy fię dulza ucifzy y. ufpokoiy 
albowiem poki dulza w zamiefzaniu nie 
trzebą nic infzego mowić, ani czynić, ie: 
no (woy umył w dobrym umacniać: a. 
by zalną miarą niezezwolić na gniew» 
choćby nas nie wiem iaka przyczyna do 
tego pobudzała y wiodła, Bo nigdy w 
on czas nie znidzie na rącyach, y owfzem 
co raz to więcey nam ich będzie przyby= 


wało: ale y iedney ftuchać nie trzeba, | 
choćby (ię dobra zdała» lecz trzebá fię cale | 


udac do P. Boga, iakom iuż powiedział 
a potym uniżyw[zy fię wprzod przed ie- 
go Bo kim Maleftatem, możemy oiafźych 
rzeczach mowić. 

Ale uważaycie to fowo, ktore mi fię 
bardzo podoba, gdy mowię, albo ie fya 
fzę; dla tego że ma wielki pożytek WO- 
bie. Unižaycie fie w pokorze cićbey y mia 
fey, a nie wpokorze ckliwey y zamiefzaj 
nia pełney. Albowiem to nafze niefzczę- 
ście iet, iż przychodziemy do Pana Bo. 
ga z pokorą złośliwą, y bardzo uprzy» 
krzom. Atym (polobem nie ufpokoicmy 
dufze nafzey, y rakie Akty (ą nie poży- 
teczae. A gdy zaś te akty woczach do. 
broci Bofkiey, zufnością czyniemy, nie- 
ftychanie (ię ufpokoięmy, y łacno potym 
wizyftkie racye od fiebie odrzucie ny 
ikto” 
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ktore pofpolicie y częlto bezrozumue by- 
walą, bo od rozumu nafzego y zwłalney 
miłości nafzey pochodzą, y z taką ocho: 
tą do tych (ktorzy nas napominają al- 
| bo o iaką rzecz ftrofnią | mowić będzie- 
| my, iake y przed tym, Wy w prawdzie 
W| iako mowicie zwyciężacie fię abyście do 
cm | mich mowiły., Ale kiedy wam nie we 
y- | dług myśli odpowiedzą, tofamo wedwoy 
0, | nafob przyczynia pokufy, a to wizyftko 
ale | ziednego złego iakom powiedział pocho. 
lał | dzi. A'cowam to wadzi. że tym albo 
ice | owym fpofobem do was mowią, byleście 
ch | wy to, co do wafzey należy powinności 
| czyniły. To wfzyftko dobrze uważy< 
ię | wfzy żadnego. nie mafz, komuby nie było, 
ys | ftrafzne firofowaniee. : 

0. Swięty Pachomiufz przeżywfzy. na pu=* 

l | fzczy Czternaście albo pietnaście lat, miał 

ai | tę od Pana Boga rewelaćyą że miał wiel- 

e. | ką liczbę dufz pozyfkać Panu Bogu. 4,to 

os: | dla tego że wiele ludzi na pufzczą przy» 
| chodzić miało ktorzy pod iego dyrckcyą 

ly | żyć mieli. duż na ow. czas miał kilku 
| 


y- | Zakonnikow, naypierwfzym był: Zakon= 
Q: nikiem brat iego ftarfzy Ianem nazwany. 
e» Pachomiufz maiąc.to.obiawienie, począł 
m rozprzeftrzeniać fwoy. Klafztor Celami, 
y Brat Jan albo znać niewiedział zamyfłow 


iego, 
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iego, albo też zdzęty gorliwością uboft wa, | ie 
czafu iednego bardzo mu ganit. mowiąc: [trafi 
Y tenże to Bracie (pofob left, ktorym na |dobr 
ślądować ttzeba Chryftufa Pana, ktory |rakli 
żyląć na tym świecie niemiał gdzieby byt |ledw 
fkłonit głowę fwoię, budować tak wiel. | wym 
ki Klafztor, y tak wiele Cel do mięfzka- | mapo 
nia, y tam daley więcey było? Pachomi- uta 
ufz przy fwoiey wieikiey Świątobliwości, | alef 
ktorą miał tak fię obrafzył o to napomie | tuk 
nanie, że fię zaraz na drugą obrocił ftro- | cię 
nę, aby (ieżeli fię nie mylę ) powierz» | pot 
chowna poftać iego nie wynurzyła zewnę. |á n 
trznego lego porufzenia, uczyniwfzy re: | Bra 
fiexyą;nad fwoią niedolkonałością, pad. | A 
fzy nakolana z wielką pokorą profł zą | wał 
{woy wyitępek odpufzczenia, y onę nie | i 
dofkonałość fwoię opłakiwał, że będąc || iche 
tak wiele [at na pufzczy, a był iefzczetak | pon 
bardzo niecierpliwy.  Zaczym tak fięgo. | wa 


rąco y pokornie modlił, że tę otrzymał |-F 
łatkę, iż nigdy więcey żadney niepodle= | ko 
gat niecierpliwości. | zar 


Y fam nawet Swięty Francifzek tymże | den 
fpofobem, na końcu życia wego, bywfzy | ft 
nieraz wzachwyceniu, miewaiąc tak czę- | ii 
fte z Panem rozmowy, odniożfzy tak wie | zj 
le dla Bofkiey chwały z fiebie tryumfow, | fob 
wpadł wniecierpliwość, [albowiem cza- | mi 
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fu lednego fadząc kapuftę w Ogrodzie 
trafiło fię żego Brat ieden o to, że nie- 
ldobrze kapuftę fadził napomniał, ktory 
| i o ono napominanie że 
łedwie nie dopołowy ffowa fzkaluiącego 
|wymowił do onego brata fwego, ktory go 
| napomniał- Otworzył był wprawdzie 
| afta fwoie chcąc to zganić Bratu (wemu 


i, | ale fię zaftanowił, y wziąwfzy trochę gno 


liu ktorym okładał kapuftę, ach! nauczę 
cię [ prawi ] złośliwy ięzyku, y także to 
potrzeba fię porywać na Brata fwegoż 
4 natychmiaft, upadfzy na kolana profit 
| Brata onego» aby mu tę wiag przebaczyt- 

A ponieważ fię to y wświętych znaydo” 
| wało, będziemyli fię dziwować temu: 
| że my nędzni ludzie czafem prędkiemł 
| iefteśmy do gniewu, kiedy nas oco na- 
| pominaią. aibokiedy widziemy że fię nam 
wlakiey rzeczy (przeciwiałą. 

Bierzmy przykład z tych Swiętych, ia= 
ko fobie poftępowałi w takich okazyach, 
zaraź fię fami zwyciężali zktorych je- 
den do modlitwy udał fię, A drugi pro- 
fit o przebaczenie Brata {wego pokornie- 
4 żaden znich nic nie uczyniły nie rzekł 
zgniewu, ale po trzegfzy on defekt w 
| fobie, do cnot fię obadwa udawali ulkro- 
miaiąc afekty fwoię. 

Po- 
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Powiądacie. mi, że mile napominńania y 
ftrofowanie ktore fłu(zne bydź widziciel 
przyimuiecie, aleztąd żaly konfuzyą miej A 
wacie, żeście tym fwoię Przęłożoną Ura- fglgda 
ziły, albo żeście ią y okazye dały, że fige 
urazić mogła y to ieft mowicie; że wam ni b 
ufność do jey przyftępu odbiera, á prze |p 
cię oprocz tego powiedacie, że fię kochas 
cie w uaiżeniu, ktore zwyftępku pocho= 
dzi. A to w nas (prawuie Naymilfze. Cor | 
ki nafza włafna miłość. Niewiecie pos | cie, 
dobno, że w nas famych left pewny ieden | fpra 
Klafztor, w ktorym włafna miłość ieft | go i 
Przełożoną, y ona nam pokuty zadaje, | oda 
ktore nie inize fą leno ta praca, ktorą z || ćląg 
tąd czuiecie żeście dały okazyą do urazy || bne, 
Przełożoney wafzcy, dla tego lamego, że || fw 
podobno nie tak was potym będzie po. | A 
Ważałą jako przed upadkiem. Dość fig | złąc 
otych powiedziało ktorzy przyimuią | złąc 
ftrotowanie, potrzeba iefzcze iedno fo. | że r 
wo przydać dla tych ktore ftrofuią ine | nić 
fiych. Oprocz tego tedy że powinny naj 
mieć wielką mądrość, y upatrować {po~ | odd 
fobności czafu, y okazyi do ftrofowania zda 
roztrząfnąwizy wlzyftkie okoliczności, | fra 
nie.powinny fię dziwować áni tymurażać, | kl, 
ze te Sioftry ktore ftrofnią trochę fię pos | nle 
tulzą, przykra bowiem rzecz ieft, gdykto | wic 
widzi że go ftrofuią. Po- 
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Potrzecie pyticie mię co z tym czynićs 
y iako fię (prawować macie; abyście fig 
(zczerze y prolto udawały do Boga nieo= 
zlądałąc fię ani na prawą śni na lewą ftroż 
le: Naymilfze Corki; wafze pytanie icf 
mi bardzo miłe, bo zaraz z fobą ma od- 
to czynić macie; Co mowicies 
powinniście fię udawać do Pana Boga nie 
na prawą śni na lewą 


oglądaiąc fię ani 
ftronę, Nie to iet oco wy mię pyta« 


DO» |cie, jako fię dorozumiewam; ale iako fię 


jfprawować macie, abyście tak Ducha {wea 
go ugruntowały w Panu Bogu, Aby was 
ad niego nic nigdy mie oddalało, ani od= 
ćiągało. Dwie rzeczy do tego fą potrze” 
bne, to ieft umrzeć y wiecznego błogos 
fawieńtwa zażywać. 

Albowiem potym nigdy nie będzie ro< 
złączenia, y Dufza walza nierozdzielnie 
złączy fię z Panem Bogiem.  Rzeczecies 
że mię y o to nie pytacie; ale 9 to co Czy» 
nić macie aby zabieżec temu, ażeby y 
naymnieyfza mufzką Ducha wafzego nie* 
oddalałź od Pana Boga, ( iako fię wam 
zda teraz ] 4lbo też iaka naymaieyfza dy< 
ftrakcya? Przebaczcie mi naymilfze Cor- 
ki, żadne małe dyftrakcye myśli walzey 
nie mogą oddalić od Pana Boga iako pos 
. wiedacie. bo nasmic nie oddala od Pang 

Bo- 
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RSR 
Boga ieno grzech, ponieważ między inj". 


fzemi rzeczami mocne poftanowienie ( krof P% 


reśmy po ranu uczynili, mieć złączonąj 
myśl nafzę z Bogiem, y we wfzyftkim CZy- 


poży 
wan 


wai 5 e e * I wat: 
nić iego wola ) to wnas fprawuie że fel "4 


nigdy od niego oddalić nie możemy; na- 
wet y na tem czas kiedy fpiemy. Pos 
nieważ to w Imię Pańfkie y wedle iego 
świętey: woli czyniemy, y owfzem zda 


(248: 
ww 
CZAS 
piln 


fię do nas dobroć Bolka te owa mowić. | dob 
SP'YcIe y odpoczywaycie; a ia tym czafem bę. | 1 
E mial na mas oko, y bede was bromit ode | Via 


Lwa ryczaceg0, 


( ktory Zawfze kraży chcąć| 
War pozrzeć, 


Uważciefz tedy, ieżeliśmy | 


niepowinni:przyftoynie y fkromnie źło-| 


żywizy na krzyż ręce zafypiać iako. fie | 


wyżey powiedziało. Ten ź.nie infzy ief | 
fpofob wfzyftko dobrze cżynić, co czy. 


niemy, zapatrując fię we wfzyftkich na- 
lzych fprawach na obecność Botką, albo 


wiem źaden go znas nie obrazi, przefprze. | 
gaiąc tego, że na nas pogląda, Ani fax | 


me nawet grzechy powfzednie, nie mo. 
gq nas' oddałić od:drogi, krorą nas Bog 
fam prowadzi, to pewna. że naś zatrzy» 


muią trochę wdrodze nafzey, ale nas z | 


Bogiem nierozłączaią, pogotowiu nie od- 
dalą nas od: niego profte dyftrakcye, ia- 
kom powiedział: w lutrodakcyi. do Żymote 


nabo 


| ted 
| yz 
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in|nabożnego. “Co należy do modlitwy y na= 
bożeńftwa tak fą miłe Panu Bogu y nam 
pożyteczne modlitwy; choć w nich miee 
|wamy dyftrakcye: á podobno czatem bye 
waią nam poży tecznieyfze, á niżeli na on 
czas, gdybyśmy przy modlitwach nafzych 
w wielkich pociechach opływali, bo na on 
s| czas więcey pracuiemy, byleśmy fię fami 
pilnie wyftrzegali dyftrakcyi y niemi fię 
‚| dobrowolnie niebawili. Toż fię ma ro- 
| zamieć o pracach ktore miewamy, zaba” 
| wiaiąc Ducha nafzego y ¡myśli z Bogiem» 
¿| yorzeczach niebiefkich;ale tego pilno prze- 


udawały za Mufikami y Motylami, tak 
fe | właśnie iako Matka z fwoim dziecięciem 
ei | poftępuiąc fobie. Widzi ona że iey $y- 
„y. | paczek biega za Motylami, rozumiejąc że 
jaa | ktorego poyimie Matka go zachamuie y 
Ibo | wziąwizy go za rączkę trzyma go mowiąćs 
„e. | Synacżiku moy zatrzymay fię trochę, ler 
ha | Piza to ief, aniżeli żebyś miał chorować 


„9. | piegaiąc za Motylami ku Słońcu lataiące= 


og mi. „Niewinne dziecię fiedzi u matki po- 
y | kl nie obaczy drugiego Motyla, za kto- 
sz | rym pewnieby bieżało gdyby go Matka 
i, | lego iako y przed tym nie trzymałas Coż 
„. | tedy czynić ztym? trzeba mieć cierpiiwość 
A | 7 wyfirzegać fię tego abyśmy prece na- 
| zey 


jtrzegać trzeba, żeby fię myśli nafze nie- . 
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fiey dla miłości Bożey, y Zbawienia na. 


fzego nie ocltępowali. 

Ale, ieżeli fię nie myle, kiedy mowie. 
my, że nie możemy naleść Pana Boga, 
( dla tego, że ieft daleko od nas ] chcemy 
mowić, że nie czuiemy y nie widziemy 
iego obecności. Wiem wicle ludzi, ktorzy 
nie czynią żadney rożnice między Box 
giem y czuciem obecności iego, między 


wiarą y uznaniem wiary, á to jeft błąd. 


bardzo wielki, © Zda fię im, że kiedy nie 
cztią Bofkiey obecności, rozumieją że fą 
öd Boga oddaleni, á to ieft wielkie giup- 
ftwo; albowiem ktory podeymnie męczeń- 
ftwo dla miłości Boikiey» choć na on 
ezás pic nie myśli o Bogu, ale o fwoim 
bolu: iednakże zafługnie fobie męczeń- 
iką korone onym pierwfzym Aktem mi. 
łości, zktorey chce umrzeć dla niego, 
Wielka roznica ieft, mieć przed oczyma 
obecność Bofką, y czućobecność iego. Za 
den tey łafki oprocz famego Boga dać 
Biemoże. Albowiem niepodobma rzecz ieit, 
ażebym wam dał iakie fpofoby do naby- 
cia uznania tego. TIeżeli mię fpytacie ia< 
ko fię fprawować macie, źbyście zawfze 
wielki wzgląd y uczciwość ku Bogu miá- 
ły, przed obecnością iego będąc niego. 
dnemi tey talki, nie mafż intfzego fpofo= 
bu 


| 


|| 
| Rozmowa 


pj bu tylko tak czynić iako mowieie, uwa. 
| żaycie iż iet Bogiem, Stworcą nafzym, 
„| my zaś nędznym y lichym tworzeniem 
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jego. żadnego niegodne honoru y po- 


| fzanowania, iako czynił święty Franci= 


fzek; ktory całą noc nie fpiąe ftrawił, py” 
cając Pana Boga temi ftowy: Kroft ty ief 
fanicg aie czym iefiem? 

Ná koniec ieżeli mię fpytacie, iako fię 
mam fprawować; abym miłości Bofkiey 
doftąpiła;: Odpowiadam; że chcac go mie 
łomać. iego miłości nabędziemy. A miad- 
fio tego że fię bawicie myśląć y pytaiąc 
fię cobyście czynić miały, abyście duchą 
wafzego z Bogiem złączyły, to naylea 
pfzy fpofob> applikować uftawicznie du- 
cha {wego do Boga y miłości iego- To 
gdy uczymicie, upewniam was, że prę- 
dzey wafzych zamyffow doftąpicie tym 
fpofobem śniżeli infzą drogą- bo; im, fię 
bardziey oddalamy, y myśli nafze rozpra- 


| fzamy, cym też mniey fpofobnemi iefteśmy 


do złączenia y ziednoczenia fię z Panem 
Bogiem, ktory chce, abyśmy iego cale bye 
li, yiemu famemu użyli. 

Wiele iet Dufz takowych ktore tak'fi- 
ła czafu trawią myśląć, iakoby dokazać 
tego co czynić trzeba, żeimy czafu nie 
ftsie na wykonanie tego, co zamyślały, á 

iednak 


"tylko ná głowy wafze włożyli, iako na | 
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iednak w tym co do nafzey dofkonałości 


należy, ktora zawifła na ziednoczeniu duej ; 


fze ludzkiey zDobrocią Boíką, nie maíz 
lepfzego fpofobu, iako mało: wiedzieć á| 
wiele czynić, zda mi fię, że oni, ktorych | 
o droge do nieba pytamy, bardzo mądrzej 


mowią. iako zwykli y oni, ktorzy na py*l gia 


tanie nafze odpowiadaią, Człowiecze 
dobry, abyś przyfzedł na takie y na takiej 


mieyfce, potrzebać iść zawfze kładąc noè | zd, 


gę za nogą, 4 tak ftaniefz na pożądanym | 
mieyfcu. | 

Idzcie zawfze bez przeftanku, mowi fię | 
dufzom, ktore pragną dofkonałości; idz- 
cie mowię, drogą powołania walzego, we | 
wfzelakiey ferca proftocie, więcey famą | 
rzeczą czyniąc y dokazuiąć, aniżeli zae | 
myślaląc> ta bowiem do nabycia dofko« 
naiości ieft naykrorfza droga» | 

Ale tu jet iedna fkryta fztuka: ktorą | 
wam za dozwoleniem wafzym odkryię 
y wylawię, rozumiem że tym nikogo nie | 
urażę; ta fztuka jeft, żebyście wy tego | 
chciśły, abym wás nauczył drogi do- | 
fkondłości dobrze utorowany, abyśćie ią | 


się kładziecie |fuknie fwoie, [4 tak były | 
byśćie dofkonałemi bez żadney prace y | 
trudnośći, chcecie] właśnie abym wam dał | 
do» 


ości | 
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dofkonałość całą y gotową, albowiem co 


dw] ją czynić każę nie feft to miło natutze ria- 
lalz| fzey, bo nie to ieft, coby fmy chcieli; O zas 

ca] prawdę! gdyby to w moicy imocy był04 

ych | byłbym naydolkonaifzym nad wtzyftkich 

rze] Jydźi na tym świećie, bo g |ybym mogł dru: 

PI gtmużyczyć dofkonałośći, bez żadney prá- 

cze] cę 9 trudnośći, upewniam; żebym ią 

kie] wyporzod ze wfzyftkich dał fobie lamemu. 

no: | Zda fię wam dofkonałość być nauką iakąś 

ym | Ktorey fekrectu gdyby można dociec abo 
„| znaleść, mielibyfmy zaraz dofkonałość bez 

ię| żadney pracy y trudności Zaprawdę fami 
+ | fiş ofzukiwamy, niemafz tu żadnego infze+ 
Ve | go fekretu, ieno czynić y pracować wier= 
m| nie ćwicząc fię w Boikiey miłośći, ieśli tę 
ʻae | chęć mamy; abyfmy fiş złączyłi z naym l- 
kos | fzym Oblubieńcem nafzym. Bárdzo tego 
prńgnę abyśćie to pilno uważśły, że kiedy 
o| ja miowię, CZynić y pracować potrzeba: Ma 
yig | fięto rozumieć o wyżlzey cz ći Dufzy, 
nie | bonafprzećiwianie y opieranie fig niżizcy 
90 | częśći tak właśnie dbać trzeba. łáko y 
lo- ludźie nic niedbaią na pfow zdaleka 
dą| {czekaiących ná tańchach uwiąz anych, 
na| Kcorzy na bańkietach takich bywáia, ka- 
ły | zdey potrawy fkofziuią, w każdy putmi- 
e J| (ek nayrzą, y wfzyftkich onych potraw po- 
dzł | kęfu zażywśłą,4 tym famym fobie żołądek 
4 P pfuią 
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piuią y przewracaią tak dalece, że onych 
porraw itrawić nie podobna, y dlatego ca-s 
łą noc (pać nie mogą, ieno fpluwaią. 
Toż fi trala y onym Dufzom, ktore 
ehcą ikofztować w[zytkich fpofobow y fpro 
bować.ktore mogą bydż lepfze do nabycia 
dolkonałości, albowiem kiedy ich chętka 
y wolą niema tak wiele (ił ileby potrze. 
ba było do ftrawienia albo raczey do na- 
bycia onych tak wielu fpofobow, tak im 
ierce ociężcie, iż nigdy fwoich myśli u- 


| 
| 
| 


fpokoić nie mogą dla tego, że o wiele4 | 


nie oiednę rzecz potrzebną profzą, Kros 
Tą: Marya obrała fobie a ta nigdy od niey 
odieta nie bedzie, 

Poftąpmy teraz do driigiego pytania, 
gdzie mię pytacie» iakobyście tego doka- 
zać mogły aby wafze zamylły ftałe y iku- 
teczne byty? Nie mafz lepfzego (pofobu, 
tylko tea naymillze Corki; żebyście ie do 


fkutku pózywodziły. Aże zaś mowicie, | 


ze tak {fabe iefteście, iż chociaż częfto 
wedłtu; mniemania wafzego mocne czy» 
nicie poftanowienie, nie w padat więcey 
waiedo konałości, ktorych radybyście nie 
miały w foble, iednakże przy okazyach w 
te niedolkonałośc wpadacie. 

+choscież że wam powiem czemu tak 
flabesai ieltesmy? bo niechcemy fiz wftrzy 
mać 


| 
| 
| 


na 
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mać od pokarmu niezdrowego, iako na- 
ad, gdyby iaki człowisśk, ktory 
mieć żołądek zdrowy pytałby Doe 
ktora, ccby cźynić trzeba? On by mu od- 
powiedział: nie laday takich potraw, kto- 
ych ftrawić nie : potrawy 
fzkodzą. ©nby nie czynił y nie ffuchat 
Doktora iako mu radzi, y my podobni 
łefteśmy: chcielibyśmy naprzykład kochać 
papominanie albo té ftrofowanie: 4 
jednak chcęmy bydź upornemu, © lako 
to ieft wielkie gtupftwo? to niepodobna; 
nie możecie bydź mocnemi y fpofobnemt 
do ponofzenia ftrofowania poki fwotę wta 
fng wolą czynić będziecie, Chćiałabyma 
mieć dufzę ufpokoioną ! alc nie chcę odda 
lićod fiebie tak wiele niepotrzebi 
sli, áto oraz żadną miarą bydź 

O moy Boże! iakobym rada temu; że- 
bym była ftałą y nieodmienną w Exer- 
cycyach moich, alebym oraz niechciała 
rak wiele cierpieć rrudności. lednym fo- 
wem, chciałabym takie naleść dzieło, 
ktoreby wfzelką dofkonałość miało w lo- 
bie: ale to bydź nie może, poki ma tym 
świecie żyiemy; bo zawfze znaydziemy 
w czym pracować. 

Święto Panny MARYI Cczyfzczenią 
( iakom iuż wam powiedział | niema O» 
F2 kta- 
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ktawy. Potrzeba nam tedy mieć dwoia- 
kie poftanowienie, albo iako powiadają 
odwagę, iednę, abyśmy widzieli, że ro- 
fng chwafty y ziellka w nalzym ogrodku: 


drugą żebyśmy poslądali na tych co ie | 


wyrywaią, y owfzem y fami tego prze- 


firzegać mamy, żebyśmy ie wykorzenialis | 


bo włafna miłość nieobumrze, 


oki żyć 
będziemy, > 


4 zniey pochodzi y krzewi fię 


wizelaki rodzay niedofkonałości. Nako- | 
niec nie ieft to bydź fłabym, że czafem | 
wpadamy wpowfzednie grzechy, byleśmy | 


zaraz znich powitawali przez. powrot. 
Dulzy nafzeydo Boga, uniżaiąc (ię fku- 
tecznie przed Maieftacem iego, niepowin- 
niśmy bydź tego rozumienia, iakobyśmy 
bez żądnego grzechu powłzedniego żyć 


mogli. Bo jeno fama Nayświętlza Pan- | 
na ten przywiley miała; y lubo nam po- | 
wfzednie grzechy trochę przefzkadzalą, 

jakom powiedział, przecię nas odducho= | 
whey drogi nie oddalaią; y owfzem ie- | 
dno Weyrzenie Bolkie zgładzić ie może. | 
Naoftatek wiedzieć trzeba: że zawfze ta. | 


kowe powinniśmy mieć . pofłanowienie, 
lubobyśmy zapewne widzieli, że tego 


cośmy zamyślali nie dokaźemy, y do fkut- | 


ku nie przywiedżiemy, włalnemi fiłami 
iwcmi, iednakże powinniśmy- fię o to fta. 
rać 


is 
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rać z więkfzą ufilnością, y odwagą, ani- 
żeli na on czasgdybyśmy widzieli, y nie 
raz doświadczyli, że tego dokażemy, coś- 
my żamyślali. mowiąc z ufnością do Pana 
iwego. Prawda ieft że nie mam fił takich, 
abym uczyniła. albo dokazać mogła fama 
przez fię tey rzeczy, ale ciefzę fię ztego» 
widząc zapewne że to fzczegulna łatka two* 
ja we mnie fprawi. Na tym zafadziwfzy 
fię fundamencie, idz mężnie do potyczki, 
a mey nadzieię, że nieomylnie chwale= 
bne odniefiefz zwycięftwa. 

Pan.nafz tak fobie z nami poftępuie; 
iako.dobry Ociec albo łafkawa Matka, kto 
ra pozwala dziecieciu. fwemu chodzić; 
kiedy jeft naiśkiey piękney łące; albo tam 
gdzie. trawa wielka albo też tam gdzie 
mech leży, albo rośnie, bo widzi że choć 
upadnie, nic mu niebędzie fzkodziło: al 
bo bardzo. mało; ale na złych niebe(pie- 
cznych mieyfcach pilno go trzyma na rę, 
ku. Widzieliśmy nieraz oboiey płci lu- 
dzi, że mężnie zwyciężśli wfzelakie fztur- 
my y naiazdy by naymniey nie uftępuiąc: 
fwoich. nieprzylacioł zawfze pokonali y 
nad niemi gorę mteli á potym w małych 
rzeczach zwyciężeni fami byli. A to cze 
mu? nie infza przyczyna tego, ieno ta; 
że Pan Bog widząc że choć upadną, nie 
wiele 
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wiele im to zafzkodzi, pozwala im famym 

chodzić: ale tego nigdy nie czyni,“ kiedy 

bywśią w wielkich pokufach, y niebefpie= 

cżeńftwie, z ktorego ich (wolą wizechmo= 
ką dzwiod y ratuie. 

Święta Paula Rzymiank4, ktora mężnie 
światem v Miaftem Rzymfkim wzgardzi- 
ła, opuściwfzy w /zełakie wczafy y rofko- 
fzy światowe od onych zamyfłow niee 
mogł iey odwieść y fam nawet affekt Ma» 
cierzyńfki | ktora fię ferdecznie w fwoich 
dziatkach kochała ] tak mocno poltano” 
wita wiźyftkim wzgardzić: chcąc fłużyć 
Panu Bogu y iego naśladować, iednak to 
wizyftko na fobie przewiodfzy y zwycię- 
żywizy: fwego włafnego rozumu w tym 
przełomać y zwyciężyć niemogła; żero- 
zumiała y tak perwfadowała fobie, że nie 
powinna fię była poddać pod rozfądek tak 
wielu: wielkich y zacnych Swiętych, kto» 
rzy iey radzili y chcieli poniey tego, a= 
by była niektorych zwyczaynych zanie- 
chała mortyfikacył. Swięty Hieronim 
twierdzi, że wtym godna była naganys 
tę rozmowę uważaymy wfzyłt= 


Kończąc 
ko co liç powiedziało: prawda że te wfzyłt 


kie rzeczy f% dofyć fubtelne ku nabyciu 
dofkonałości, « przeto żadna z was nic pos 
winna fię dziwować temu, y bynaymniey 


Rozmowa 


fię tym nie turbować, iezch pofirzeże, że 

iefzcze tey nie nabyła dofkonatości poa 

nieważ przy łafce Bożey; wfzyltkie nę © 

to pilno ftaracie, abyście iey wedle mo- 

è 13 $ 

żności wafzey nabyć mogły. 

NIECH BOG POCHWALON Bi DZIE. 
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tufzeńfi mie 
PDOfufzeńftwo iet cnota moralna od 
A (prawiedliwości pochodząca: f4 zaś nie 


ktore<ćnoty. moralne" bę tak fię łączą 
y ie inoczą zćnotami . logicznemi ( la= 
ko to fą PAZIA Na; żeń Miłtość że fre 
cale zdadzą bydź Theoł D mi choć fą 
daleko podł eylze yJ ze, a te fą Po» 


kuta; N abożeńftwo, Spr awiedliwość' y Po- 
ftufzeńftwo. Samo zaś 'poffufzehftwo za 
wifo na dwoch punktach, 
Pierofzyi eft; bydź poftufznym Scar(zymą 
Drugi. Zaś bydź pof: ufznym rownym 
fobie, y niżfzym Ale ten drug i punkt bare 
dziey należy do pokory y miłości; anta 
żeli do poftufzeń! twa: albowiem ten; ktos 
- zy telt pokorny rozumie, że wz zyfcy ą 
godnieyfzemi, lepfzemi, y zacnieyfzemi 
nad niego; y, dla tego wielce ich poważa 
fobie 


o Fofufzeńfimie 
fobie, y gdyby mu co rofkazanos gotow 
ieft każdemu bydź pofłufznym. Ale co 
należy do polłufzenftwa, ktore Starfzym 
oddawać trzeba, dla tego że ich Pan Bog 
na to poftahowił aby nami rządżili, takie 
poffufzeńftwo iet fłufzne y *potrzebne, 
ktore czynić potrzeba poddaiąc zupełnie 
pod moc ftarlzych rozum y wolą. Wzglę- 
dem rozumu pofłufzeńitwo na on czas 
czyniemy kiedy mile przylmulemy rofkaza 
Nie, y tego potwierdzamy nie tylko wolą 
ale też y rozumem wielce fobie poważałąc 
rzecz przykazaną, y przekładamy ią nad 
wfzyftkie inne ktoreby nam pod czas tey 
okazyirofkazano, Kiedy do tego przyi» 
dziemy, tak nam bardzo miłe będzie pos; 
ftalzeńftwo, że zawfze będziemy prągnę- 
li, abyśmy wfzyftko co czyniemy z rolka- 
zania y pofłulzeńftwa czynili, y to ieft 
poftufzeńftwo dofkonałych ludzi, ktore- 
go ła wam życzę, áto pochodzi z fzczes 
gulnego daru Bofkiego, albo nabyte przez 
długi czas z wielką pracą przez Akty czę” 
fto powtarzane y gwałtem czynione, á 
tak czyniąc nabędziemy zwyczalu tey Cno 
ty y ochoty do wfzelakiego pofłufzeń» 
stwa» Przyrodzona fkłonność nafza cią= 
gnie nas zawfze doro(kazowania y chce 
mas koniećźnie odwieść od pofinfzeńitwa, 
4 prze- 


ERS 
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| roli 
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| a przecię to pewna; 


| tak właśnie, iako gdybyśmy 
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że my mamy. wielką 
fpolobaość do pofinfzeńtwó 4 podobna 
żadney albo bardzo małą do rofkazowania 
Zwyczayne pofłufzeńftwo troiakie ma 
kondycyeż Pierwfka ieit mile przyimować 
rofkazanie y i 


nafze wolą do niego tolo- 
wać, ciefząc fię nie ia 
fkłaniaią da pot 


ko ztego, że na$ 
łufżeńftwa. 
mafz żadnego fpofobu 


Albowiem nie 

przez. ktorybyśmay 

prawdziwie poffufznemi zoftali, gdybyś” 
my nie mieli kogo coby nam rofkazowały 
fami mięfzka 

li na iakiey pufzczy, nie możemy bydź 
uprzeymemi y- łaflkawemi- Kaffyanus pi- 
(ze (am ofobie, że mięfzkąląc na pufzczy 
napadła go pod czas cholera, y wziąwizy 
ioro do pifania, ieżeli nie według iego 

myśli  pilało zaraz ie o ziemię rzucał; 
z kądkonkiuduie, że nic nie pomoże bydż 
w ofobności, gdyż. cholerę w fzędzie zfo* 
bą nofiemy, Cnota fama z fiebie ieft takie 
dobra, ktore nie cierpi. w fobie.. żadney 
przeciwncy rzeczy, Druga kondycya po* 
iłulzeńftwa ielt>ochota, ktorey. ieft prze< 
ciwne leniftwoz albo raczey melancholia 
duchowna, rzadko fię bowiem trafia żeby 
człowiek fwutny: rzecz jaką mogł ocho" 
tnie, y dobrze uczynię (| według Fheolo* 
fię niefmak dus 


gow: to lęniftwo zowie 


823 o Poł ufzeńfiwie | | 
€vowny ) y to nam przefzkądza, że fię oaf byd 
cągamy y niechcemy bydź pofłufznemi, | zab: 
Trzecia końdycyą ieft wytrwanie, albo-| T 
wiem nie dość nå tym, że mile przylmu- 
lemy rofkazanie, y ono do czifu tyło peta | fatl 


niemy, ale na wytrwania należy, bo ten | dne 
co wytrwa koronę otrzymuje, | pod 

Pełno wfzedzie cudownych znaydzien | odt 
my przykładow owytrwaniu; ale ofoblł- | moż 
wie wżywocie Swiętego Pachorniufza. By | wh 


modląc fię y odprawniąc medytacyc; A ie» | mo 
dno drugiemu by naymniey nieprzefzka”- || jedi 
dząło, Potym ganaleziono umarłego, 4 || zm 


fię przez cały żywot bawił: każdy przy- | kied 
zma. że to.był. wielki Akt pokorysz po- | feki 
fiufzeńftwa 'przez cały żywot [woy oxo 
to iedney zawfze y to bardzo podłey;ba- | ; 
fię prace, bo wiele może przyiśćten: | ro 
əyi; na czławieka myśląc fobie, że mo: 


bydż 


+ 
t 


y 
» | 
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|bydź fpofobny do infzych zacnieyfzych 
7 


kich naytru udnicyfzas a 
ftarku rozumu ładzk 
ten | dney godziny jedna rzecz barc 
| podoba, y wie ją chęć do niey ma 
! o drugiey go zinie y weyrzeć na nie nie- 
możemy, gdyb byśmy chcieli naśladówać 
wfzyftkich fkłon ności y wymyffow gaa 
|fzych, albo gdyby to rzecz podobna ZE 
i| ła tym fię bawić bez zgorfzenia v nie 
ftawy, nicby śmy w fobie niewi idzieli jeno 
ic. | fame ERAN teraz chcielityśmy bydź 
że | w takiey kondycyi: 4 potym w infzeys 
ty | Takiey pi łechości ieft pod legły rszum 
jos | ludzki, alego wiązać y krępówać, trze* 
vej ba potężnie pierwfzemi rezoluc cyami y 
je: | mocnym poftanowieniem a: byśmy żyli 
ka jednoftaynie» nieuwodząc fię rożRością 
„4 | zmyfłow nafzyo ch, ani żadnemi przypad- 
to: | kami 

yn Dla rozmiłowania  fię pofłufzehftwź, 
y- | kiedy nastentacye napadaią, trzeba fię re- 
29 fRektować na zacność ici go na pi iękność; 
| zafługi, y wielkie pożytki 4 tak zwycięs 
| żemy wfzelskie pokufy, Ale fię to mą 
| rozumieć o tych, ktor z jefzcze nie fą ua 
fzeńftwie. © Ale zaś 
kiedy 


© 
| gruntowant Cw ponui 
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kiedy tylko nas napadnie iaka niechęć al=| 


bo ckliwość ku rzeczy rofkazaney fobie, 
trzeba zaraz uczynić iaki zacny akt Mi- 
łości Bożey, ymężnie wykonać rofkazanie 

Sam Chryftus Pan przy Męce fwoley 
wielką cięfzkość miał, umrzeć, iako fam 
powiedział: ale' iędnak wyżfzą częścią 
cufzy zdał fię ną wolą Qyca (wego, 4 że 
fię lękał śmierci, y wielką czuł tęfknicę, 


natura to wnim ludzka fprawowała. Wy | 


trwanie trudnieyfze ieft względem we 
wnętrznych rzeczy; bo w rzeczach Mate» 
ryalnych y powierzchownych ieft bardzo 
łatwe. Aroztąd pochodzi, że fię nam 
zda przykro poddać rozum pod moc prze» 
łożonych y. to ieft „rzecz oftatnią, ktorą 
poddilemy, 4 iednak koniecznie potrze- 
ba, abyśmy poddali, myśli do niektorego 
Obiedłym tak dalece, że kiedy nam nazna- 
czalą zabawy. ćwiczenia fię wenotach, po- 
trzeba abyśmy zoftawali w tych zabawach 
y poddali rozfadek fwoy. 

„ Nie mowię że tę cnotę wytrwania tra- 


ciemy, kiedy fię przymiefza iakie małe | 
omiefzkanię, że. rofkazania przerywając | 
pełniemy, byleśmy. cale zaczętey rzeczy | 


nięzaniedbal;, Iako też y poftufzeńftwa 


przez to. nie traciemy, że jakie małe oko- | 


liczności opuściemy, ponieważ tylko {a= 
mey 


mey 
kon 
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alsftney iftoty crot. 4 nie okoliczności albo 
„ |kondycyc upatrować powinniśmy, albo= 
Mi.| wiem choć czałem poiłufzeńftwo z opor 
miej rem wykonywamy, y nie iako zprzymue 
leyf fzeniem dla obligącyi nalzych; pofłufzeń - 
an ftwo nafze bywa przecię dobre, A to 
sca] względem cnoty pierwfzey rezolucyi ná» 
i| (zey; y mocnega poftanowienia.  Aleto 
ca || pewna że daleko iet więkfzego wałoru» 
yıl kiedy przy poffufzeńftwie zachowuiemy 
we| wfzyftkie kondycye, ktore fig namieniłye 
te. | Bo daymy to; niech będzie rzecz fama 
zo przez fię mała; y licha, kiedy ią przecię 
am | z takim pofłulzeńftwem czyniemy, wiel- 
ze. | ką ma zafługę, y cenę przed Panem Bo- 
rą giem è 
TA Pofłufzehftwo iet: enota tik żacha, że 
y fam Pan Chtyftus wfzyftek fwoy ¿żywot 
prowadził iako czę! 
Nie przyfzediem 


go 
a| pod pofłufzeńftwem 
po: | fto (am 6 fobie. mowił, 


ach prawi) na fmiat. abym czynił wola Moit, 
|| ale mola Qyca megos: Potwierdza tego A- 
a. | poftoł Swięty kiedy mowi: ść fiat fie pos 
ste | /tufomym aż do śmierci a do śmierci krzyżo* 
igel meys: Chciał Pan JEZUS niefkończone 


zy | zafługi dofkonałey fwoiey miłości; złą” 
wa| czyć z żafługąj dófkonałegó pofłufzeń- 
to. | ftwa « Miłość pod czas ultępuie pofta= 
la | fzeńftwu; bo pofłufzeńltwo pochodzi od 
; fpra- - 


| 
| 
| 


232 o EoRafzeń fiwie 
ści, z kąd lepfza rzecz jeft Ab 
kto winien, á niżeli ie łmużny|-1" 


> nafzemu zaś lepfza ieft" u. © 


i j5 j „A 
fzeńftwo, ániżelv akt miłoz | (70 


lakaś y ochota ktora fię fkłania, albo rae | gi 
czey idzie za wolą drugiego, y kieruie go 
rozumem nafzym na każdą ftroną, y za- iy 
wfze go pociąga do wykonania Botkiey | PR 
woli, Naprzykład, gdyby na on czas GA: 
kiedy ną pewne mieyfce iśc zamyślam na ra 
defiła mię Sioftra ktora, y rzekłaby mi | 97 
idz gdzie indziey. Wola Boża ieft, abym PO 
to raczey czyniła o co mię Sioftra profi, |i 
dnie to, co fama zamyślam, jeżeli fięiey |" 
wtym (przeciwiam, y czynie to com u- Bić 
myśliła, y to ieft wola Boża; aby mi U- A. 
ftąpiła, y tak fię ma rozumieć o wlzyft- gey 
kich rzeczach» Ktore czynić y nie czy» |z 
nić możemy, Lecz gdyby fię trafiło, że Ja 
by obie w takiey ókazyi ultąpić fobie U 
chciały, nie potrzebą © to między iobą |28 
długo mieć fporki, ale uważyć trzeba co potr 
by było lepfzego y fiufznieyfzego, ápo=- |! pi 
tym uczynić po proftu co lię SOC, dałą 

o 


> 
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ło, aletu rozumem fię rządzić trzeba, 
| Albowiem nie dobrze by to było, zanie- 
„|jchać cale potrzebney rzeczy dla póto= 
czney » 

(| Gdybym chciała naprzykład iaką rzecz 
uczynić wielkiego umartwienia, á dru= 
ga Sioftra przyfzedłfzy rzekłaby mi aby 
„|iey nieczyniła albo żebym infzą uczyniłas 
pietwfzy moy zamyfł, ieżeli można; mo- 
głabym oddalić na infży czasabym iey 
| wolą uczyniła: a potym bym fię dofwo- 
iey rzeczyudała. Ale ieżeli bym tego os 
puścić nie mogła, albo też na infzy czas 
odłożyć, a widziałabym że to, czego odė 
ranie żąda nie ieft bardzo potrzeba, U- 
ćżyniłabym wprzod to, com umyśliła 4 
„ | potym ieżeliby to można była, ftarałabym 
c [fẹ o to abym nabyła zyíku duchownego; 
to czyniąc, oco mię Sioftra profita- 
Gdyby fię trafiło, że mię ktora Sioftra 
profi, abym laką rzecz dla niey uczyńi- 
ła, å iabym maiąc wiele doczynienia po= 
kazała z prętka po fobie iaki znak wnę= 
trznego fprzeciwienia, nie powinna oną 
Sioftra urażać fię o tò, ani pokazać po fo= 
bie tego, że to po was poftrzegła, y niče 
potrzeba żeby znowu profiła abyście da= 
li pokoy y nie czynili rego co po mas ż4= 
dała. Albowiem nie ieit to w nafzey 
mocy, 


254 o Poffufefifwie 
mocy. zabieżeć temu, żeby nafząa cera, o= 
czy, y poftać niemiara pokazać po fobie| 
jakiey niechęci choć rozdm chce wfżyfte| 
ko uczynić, oco nas profzą. Takie bos| 
wiem znaki fą pofetkami, ktorzy przy-| 
chodzą nie profzeni, y fiiepoffani, ktorym 
choć rzeczefz idźcie precz nie zawadzay» 
cie pofpohcie nie ffuchaią y niedbalą na 
to. Dla iakieyżeby tedy przyczyny nie* 
chciała Sioftra ona abymi nie miała ućzy 
nić tego oco mię ptolita; czy dla tego fa- 
mego że we mnie poftrzegła iakąś nic- 
chęc powierzchowną? y owfzem ma fię 
ciefżzyć że to czynię, ćo do zbawienia nda 
leży dufzy imoiey+: Rzeczecie podobno; 
iż to dla tego czyni. że fię boi was ura- 
zić, nie dlatego, nie, lecz fo w tas haiza 
włafna Miłość fprawule, ktora y nay- 
mnieyfżey niechce mieć myśli, żeście fą 
uprzykrzone; bądęcia ią poftaremu mia- 
ła choć fię ha nicy nie zaltanowię, Gdy 
bym iednak nietylko żnak niechęci mo- 
icy po fobie pokazała, alebym do tey nie- 
chęci y fłowka iakie przydała, że oczy- 
wiście nie mam woli uczynić tego, 0 CO 
mię Sioftra profi, może, y owizem powin- 
na mi powiedzieć żebym tego o co mię 
rofi zaniechała, á to ma on czas tylko, 
idy obie ofoby fą rowne fobie: albo- 
wiem 


30: 


fi 
JDI f 


| "Rozmowa X 235 
| wiem Przełożeni powinut mocno ftać przy 

| tym aby czyniono to co rofkazuią. 
Daymy to. że ktora Sioltra wymowiła 
fię cale z iakiey rzeczy, y dam fi fprze= 
ciwiła, nie powinnismy dla tego tracić 
do niey ferc4 y ufności; y mi nigdy w 
infzych okazyach ni oco nieprofić, y O- 
vízem niepowinna fię żadna gorizyć z iey 
| niedoikonałości, albow'em ła iey to teraz 
wybaczę, y ona mnie też tow infzey oka- 
zył wybaczy. Teraz m fię z tey rzeczy 
wymewiła 4 potym w Inizey okazyi z chę- 
cią wielkąby to uczyniła, gdybym itanąk 
doświadczyła tego, że ma taką fantazyą 
poczekałabym, y odłożyłabym to na in- 
{zy czas Kiedy (fpofobnieylza będzie» 
Wfzyftkie powinnyśmy wyrozumieć lo- 
bie, y cierpiiwie znofić iedne drugich dea 
fekra; y nietrzeba fię temu dziw owaćkie- 
, nie wpadamy. Bo ieżeli na czas iaki 
mały nie popełniamy żadnych defcktową 
w krotce potym możemy wpaść w wielkie 
niedolkonałości z ktorych potrzeba ten 
| pożytek odnofić upokorzyć fię widząc fię 
ułomnemi, y ciefzyć fię że nas za takich 
małą, Potczeba nam cierpliwie ,znofić 
przefżkody y przedłużenia nafzey dotko" 
| nałości, powinniśmy fię iednak o to uhla 
| nie ftarać abyśmy w cnotach poftępowali, 

: © lia~ 


236 o Foftufteńfiwie 

O iako_fą fzczęśliwi oni, ktorzy żyląc na 
oczekiwantw anie telknią fobie ezckaiąc, 
Mowię to o wizyjikich, ktorzy na tym fa 
cale, aby mooli bydź dotkonałemi przez 
nabycie cnot ktoreby radzi oraz w iednym 


momencie mieli, iakoby to wfzyftka dos 


fkonałość zaw fła na famey żądzy y pras 
gnienia. Dobraby to rzecz bardzo była; 
gdybyśmy zaraz pokornemi jako chcemy» 


albo pragniemy byli bez żadney prace y| 


trudności, 
czaić do tego» abyśmy fzukali ipofobow 
do nabycia nafzey „dolkonałości; «id ąC 
zwyczayną drogą we wfzelakim ferca I. 
ipokoieniu wfzyftko czynią 
bydź może, wiernie fię fpra 
kich (prawach nafzych we 


co ienoznas 
t4c we wizy ] rt. 
ile kondy cył y 
wokacyj nafzey, 4 w oftatku powinniśmy 
oczekiwać kopca, jaki będzie, nic niedba- 
1ąc na 


ży prędko czy pożno doftąpie= 
su intencyj nafzych: Bofkiey to 
Opatrzności, ktory nas naon czas 
izy kiedy mu fig bedzie. podobało; 
cho ćby też to oddalić raczył aż do ofta- 
tniey godziny śmierci nafzey. powinni- 
śmy fię tym kontentować, y przeftac ma 
iego Swiętey woli, byleśmy zawize po- 
Wipności nafzych przeftrzegali, to czyniąc 
zawize ile możemy, dość prędko otrzy« 
mamy 


ZićCaląc 


Potrzeba fię nam przyzwye | 
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A czegoś ny pr: agt yeli, edy ga 
die my mieć na ten cza js kiedy ie nam Pą 
ROG da. 
zł o OCze kiwańie w ktorym 
MOTU emy, icit 
dyby w nas ni 


ici fektow, obi ła, y O: bliwy 

kow, ale drogą nalzą isc AA ine 
gs g rż tt t u sę 

aa. Da iąc naof i y ufno= 


qc żadne 
afunkt, doleglin 

rzyże. ktore nasz 

Far ciefz tedy 

zy fię wopiekę 

i (woię ufność, 

walze; y 

As ją B. 

t uc yąz izy= 

Ryż z famym fi ę Pa- 

ogiem ciefzmy, pód rządem y dy- 


ftar RA pio r raige pu 


nabyć 
spó fkłod 


238 o. Poffukeńfwie 
fkłonności, y ochoty do wykonania woli 
tych, Co nam rolkazuią czyniąc częite 
na modlitwie Akty na obie ftrony (kłon- 
ne, á potym kiedy fię okazya poda' one 
do fkucku przywodzić: Albowiem nie 
dość mi tym wyzuc 
giem, bo to tylko lamym pomyśleniem 
czyniemy, nie wielka to, y owlzem bara 
dzo mała rzecz ief, ale kiedy to do fkute 
ku famego przywieść trzeba. kiedy odda 
wfzy fię Panu Bogu, y przyrdzie [tworz 
nie rolkązować nam, y namirządzić, wi 
ka ca zaprawdę znaydnie fe rożnica; na 
ten czas potrzeba (ię mężi $ 


Tu ochota y fkłonność do wykonania 
woli bliżniego, iet Cnota bardzo zacna. 
oniewąz jet znakiem iednoltayney moe 
dlitwy. Albowiem „lako modlitwa nic 
infzego nie ieft, ieno zlecenie y perzuce= 
mie nas famych w ręce Bolkie, kiedy du- 
{za ztym fię wiernie ku Panu Bogu Os 
świadeza, O Boże moy luż więcey nie- 
mam woli moiey, leno wolą twoię, tedy 
ma on czas iet złączona z Bogiem. tak 
kiedy fię wyrzekamy włafney nafzey woli 
abyśmy wolą bliźniego czynili, to ieft praa 


2 


wdziwe złednoczenie z bliźnim nafzym, 
ale to wfzyftko czynić trzeba dla miło. 
ści Bolkicy - Bywa to częlto, że laka mała 
ofoba 


fię przed Panem Boe | 
pos l 
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ofoba fzczupłych fił na ciele, y małego 
dowcipu. kcora fi ię nie zwykła bawić, jc- 
no rzeczami małemi, á wf. zyfł tkic fwoie 


| {prawy z taką miłością czyni, że zafługae 


mi fwemi, daleko przew yżfza wielkie y 
znaczne aKcye, albowiem pofpolicie wy- 
fokie fprawy y znaczne zabawy z mniey 
fzą czyniemy mi Lfością, dla więkfzey pi U- 
ności y rożnych konfiderącyi, ktore okos 
ło nich miewamy, ieżeli jednak znaczną 
jaką akcyą y ząbawę ztaką czyniemy mi= 
łoscią; fako. y małą, bez wątpienia ten 
€o fię tak fprawnie, dale ko więkfzą będzie 

zafługę y zapłatę przed Panem Bo- 
giem. Krotko mowiąc; miłość daje GCe- 
nę y walor wfzyftkim nafzym uczynkom- 
Atak wfzyftkie dobre uczynki ktorekol- 
wiek zaczynamy. pov Pniewy czynić dla 
miłości Bożcy, á złe ś ktorych fię chro- 
niemy oddalać od fiebie powinniśmy dla 
miłości także Bofkiey- 


Dobrym: uczynkom, ktore: czyniemys 
4ofobliwe te, ktore nam nie lą przyka- 
zane, y ktore niem mogą mieć przed Panem 


Bogiem załugiz pofłufzeńftwa, trzeba im 
przydać waloru. y. ceny przez miłość 
bo y onè wfzyftkie możemy czynić przez 
js Ma Gie: ft YO. 

Na koriec trzeba mieć wielką rezolu- 
cfa 


240 o,Pojłtuf enf wie 
cyą, y ochotę, á tey nie od kogo infzes 
go zaciągać mamy, ieno od famego Pana 
Boga, albowiem nie infzy ieft Char agter 
Co: vek 4lbo Zakonnice Panny MARYT Na+ 
wiedzenia. ieno we wfzyltkim ftofować 
fię do woli Bofkiey y onę zawfze ocho* 
tnie pełni nić 

Pomnię, żeście mię pytały ieżeli to left 
wmocy wafzsy czynić ofobliwie jakie 
modlitwy? Odpowiadam; co do małych 
modlitewe ko ktore -pod . czas z nabożeń * 
ftwa czynicie, nie mafż w tym żadney 
złey Fzeczy, byle wtym było pomiar ik 
wanie affektu wafzę ego, że gd: ybyście kie 
dy opuściły; fki uputu : Bo z tąd ida 
kiego nie miały» albó gdy byście na każe 
dy dzień przez ćały rok odmawiać pos 
ftanowiły, albo do p wnego ci afu, takie 
modlitwy y pacierze z fwoiey włafney fan- 
tazyi wymi slone nie ma ią młeyfca między 
krotkiemi modlitewkami, ktoryc ch czafem 
Uużyw ry. <Teżeli zaś kiedy pod 
czas milezesia,pnapadnie was chęć iżka da 
Nabożeńftwa, naprzykład mowić -Zve 
maris ftella albo Veni Creator /piritur. al- 
bó reż iaką infzą nabożną modlitewkę, 
możecie mowić, niemafz wtym iad: ney 
trudnoś ści ale tego przeftzregąać trzeba da 
by to mie było z fzkodą więk| żegodobre= 
go, 


5 


Fy ÉN 
'noby/was dó 


gos 
klę ćźą ic aprwe p? 
nov H ta! itrzy I 
ce Przena w 
porwać echot 
fk ończywfz 
dnakże MORO 


prawować na é Troy 

D J 
zćy; mialto yi trzech elere Nie az 
potr por te w ae ome pew gey lic 
by nabożeńfiy of fo- czynić, genufie» 
gye- mod > ftyc! 


daie y to, że 


za kogo pewne 


rz 


24.2 o Poftufenfimie 
będziecie profić o pozwoleniePrzełożony, j 
Ale ieżeli fię kto-po proftu zaleca modli. 
twom wafzym, możecie odpowiedzieć że 
to uczynicie, y tegoż zaraz momenty, 
podniefiecie myśl fwoię, za tego ku Boa 
gu, Ktory was o to profi. Toż tlie mą 


Tær 


rozumieć o Kommunii Swiętey: Albos | yw 
wiem nie możecie ofiarować Kommunii | śto 
ni za kogo; bez pozwolenia: to: iednak | ou 
nie mą fię rozumieć na on czas,kiedy przy | ich 
ftępuiemy do Nayświęt(zego Sakramen= | iet 


tu, gdyby wam na pamięć przyfzła po= | wiz 
trzeba laka bliźniego wafzego albo pos || ka 
trzeby ludu pofpelitego. Możecie de'bo* | zad 
Wiem zalccić Panu Bogu, profząć pokore | pol 
nie aby fię nad niemi zmiłować, ywiny | iet 
imodpuścić raczył = Ale jeż p 
cie ofiarować Kommunią świętą ofobliwis | Ch 
dla otrzymania iakiey rzeczy, trzeba pros 
fić o pozwolenie: Ieżeli na fwoię intena 
cyą, za iWole włalne potrzeby, może nie 
brać pozwolenia, iako to bywadła otrzy* 
mania Męftwa przeciwko tentacyi iakicy 
albo też dla uprofzenła Cnoty iakiey od 
Pana Boga, ktory we wfzyftkim. 


NIECH POCHWALON PĘDZIE 


Won EPA NNW f 
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y 


j 


Í| gu y Kościołowi 


ZUS 


ROZMOWA XI 
O Cnocie Poftufehfiwa 
Roiaki ieft rodzay świątobliwego po= 
fufzeńftwa Piecwfze jet Powfzechnes 
y wfzyftkiemu Chrześciańftwu pofpolite; 
á to pofłufżeńttwo oddaiemy famemu Bo- 
g świętemu zachowwiąc 
ich przykazania: Drugie pofłufzeńftwo 
zet Zakonne daleko zacnieyfze nad pict- 
wfze, dła;tego że nietylko W fobie zamy= 
ka Boże przykazania, ale fig też Poddais 
zachować wfzyftkie: iego radye Trzecie 
pofłufzeńftwo o ktorym chcę mowić, ata 
jeft naydofkonalfze, ktore z {amey miłości 
ochodzi, to Pofłufzeńftwo miał zawfze 
Chryftus Pan: przez cały fwoy żywot y 
piękny nam zoftawił przykład. 
OQycowie Swięci temu poffufzeńltwu 
wiele przydali kondycyi» ale ze w/zylt= 
kich trzy tylko biorę fobie: z ktorych piera 
wfza iek tiako osi mowią) kondycya: 
aby to pofłufzeńftwo było. Slepe: druga 
aby było ochożne: trzecią, aby było m02 
cne y flates 
Slepe poftufzeńftwo ma trzy włafności 
ii czey kondycye; Pierw/”a ŻE fie 


albo: ra 
iada na ofobę $tarfzych,ślc tylko na 
ich 


nie ogią 


244 o Cnocie Połrufzeńfwa 
ich powagę. D ruga ŻE hę nie pyta o przy: 
ezynę dla iakiey t ika áta cą rzecz rofkae 


BRZ áni fzuka racyi, dla ktorey Przeło* 
żeni Aaa SZA ale na tym przeftaie, że 
iey rofkazano; Trzecia, że niefzuka fpoa 


fobow; ktorych ma zażywać do wykona: 


nia roikażania, utaiąc Panu Bogu za kto 
tego natchnie niem rofk kazanie ieft uczys 

Bione, iż doda Gł, że fbadno dokżie tego; 
co iey rofkazano: nie pytaląc fię iako wy- 

Fona rofkazanie, ale ie zaraz zaczyna, 
Zkąd widzićie że: Zsk pofłulzeń- 
two, ktore ślepe I >ydź powinno; mile y 
öc kötgie fię poddaie, do: wykonani la tego, 
cö czynić To 


zano, nie pytając fię nl u. 
ważaiąc Czy: dobrze; czy: zle rolkazano, 
śle tego tylko upatrnie, ieżeli: ten:co. ro» 
fkażuje ar moc: 
ią uży: dozied: 
woli z Panem: I 
gó prawdziwie r 
nie | u Z ayni i rze 


y łeżeli: to A rofkazue 
czenia myśli: nafzey, y 
Bogi em, albowiem bez te- 
wyd żadney 


nd y cyi 


że 


is 


iien gieh. 


niewiem ia- 
kie 
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y: |kiegłupfrwo w te ślepocie ktore fe waley 
finie „awiera. Albowiem co do przykazania 
ł-lBożezo” należy nie maią farfi $ 
żejjprzeg rko nim czynili, á dal 
Dó+ Jaby to rolka? ać mieli, cob 
1a. prz) kazaniu Fhe byřo 
toi kazyi nigdy nie pow inniśmy ffuchadć 
eii ye shy y owfzem leželi kto wiedz 
toz obraz} BO ka. á czyni, sko grii 

| Wiem wf dzie o wielu, że nie któr 
rzeczy czynili zeciwko Bofkiemu przy. 
Kazani, za po rodem śle spego gafa žeh- 
fwa, [ ktore nietylko nam każe RA po- 
y Stát- 

nam fu- 
é )da 


ftufzaemi bd 
fzych r rafkażanii 


toa 
naie. 
cne y 
va; 


fwoim, wié4 
dząc 


246 


o Ćnocie Potufcnfwa 
dząc zapewi 


1e, żę ran y śmierci nie nyè 


dzie, y obączywizy żę go w puł przebi-| 
to, wfzyfikie (woje wnętrzności oną dzina 
nakł 


rą wyciągnął. potym rzucał po 
trzu w oczach wfzyfikich 


PE) 


powiec- 


fwoich.. Swięta Apollonią. fama w ogień 
fkoczyła zgotowany fobie od "Eyrannow 


Chrześcian, y prześladowcow Imienia Bo- 
fkiecgo. 


Swięty Ambroży pifze Hiftoryą o trzech | 


Pannach, ktore aby były 
nie poftradały fame dobrowolnie w wod 
wikoczyły, y potonęły, 
mieć do tego fłulzną z kąd inąd przyczy- 
nę, żę niegrzefzyły choć to uczyniły, 
wieleby.9 tym mowić trzeba śle fię ztym 
rozwodzić niechcę,  Ieft y innych tak 
Wiele ktorzy fobie fami śmierć zadawali 
iaKo.y on ktory fię fam w piec. ognifty, 
wrżucjł, alęcym wfzyftkim przyktadom 
bardziey fię dziwować trzeba; ale nie nas 
ślądować, Albowiem bardzo dobrze wicą 
cie, że niepotrzeba do takiey ślepoty przys, 
chodzić. y głupitwą, abyśmy, rozumieli, 
że. ię Panu Bogu podobamy kiedy. przes 
ciwko przykazaniu lego ga czyniemy. 
Poffutzebftwo ochotne y miłe oraz cho», 
dzi zprzykazaniem Bofkim. To pofu, 
(zeńftwo zowie fię ślepe, bo iednako ieft 
po- 


czyftości (woiley, 


nieprzyjacioł | 


Ale, te mufiały, | 


| 
| pof 
Or 
| rzy 
kto! 
oni 
ście 
Was 
mi 
liści 
iet 
gis 


ikin 
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pofufzne wfzyitkin Starfzym. Wfzyfcy 
|Oycowie ftarzy, bardzo tych ganili kto: 
|rzy „niechclełi fttym bydź pofłutznemi, 


ly: 


iż 
ktorzy podleyfzey kondycył byli» aniżelł 
Joni famn z kąd ich pytali, kiedy iefte* 
al ście wafzym Starfzym pofłufznemi, co 
was do tego pobudza, abyście pofłufzne- 
mi byli? czy to dla miłości Bożey czynie 
liście, bynaymniey, izali bowiem nie tak 
ch || iet na mieyfcu ten, Bożym, lako y dru- 
ley || gi- To pewna że iet nanieftnikiem Boe 
dal kim, Bog zaś przez ufta iego tak nam ro- 
jły | fkazuie; y fwoiey nas uczy woli przez 
Í rządy iego, jako y przez ufta drugiego: 
„| Zelteście tedy iako widzę S$tarfzym wa= 
| zym pofłufznemi, dla tego że de nich 
kionność macie; y na ich fię olobę ogłą= 
dacie. Ach? nic więcey ni- czynicie, nad 
świeckich ludzi, bo y „oni też to czynią; 
y zgoła nie tylko fuchalą rolkazania tych 
w ktorych fię kochaią, ale nad to rozu= 
smieią, że inaczey nie zawdzięczą tth ku 
fobie miłości, ieno na on czas, kiedy z 
wielkim afektem, y óchotą ich wolą czy” 
i 6 będą, iako: czyni prawdziwie połu< 
fzny, tak względem fłarfzych, iako y 
względem famego Boga. 

Poganie [jubo zli, zoftawiłi nam piękny 
przykład: Albowiem Diabeł mowił do 

z, nich, 


© 


243 o Cnocie PeRufzeńfima 
nich; y odpowiedał dm, w rożney polta, 
ci Bałwanow. fedni byli w poftaci ludz, 
kiey, drudzy w pon fzczurow, y wę» 
żow, ipni wpolłaci pliey, lwiey, y innych 
beftyi, á przecię oni mizerni ludzķe ie- 
dnako wfzyftkim wierzyli, tak fłuchali 
pofiaci pfiey, jako y Indzkiey, tak lwiey, 
jako yfżczurow, bezzadnego braku. Ą 
to czemu? bo fzanowali fwoich Bożkow 
rozmaltey poftaci y ftaturach, 
Święty Paweł 
Prńchać ftarlzy ch y fzanować ich. Cnty= 
ftus fan z Przenayświętfzą Matką (wolą 
y z Jozefem Świętym n czy li nas wiel. 
kiego Pofłufzetftwa,, ktore uczynili idąc 
ż Nazareth do Bethleem, {koto bowiem 
Muguit Cefarz rofkazał, aby wfzylcy w 
Fońitwie ie kal l ili fię dg 
po,ilu, na to każdy 
izi: roika- 


uczynili 


al 


zaniu CefariLiemnu choć był Bałwochwal= 


cą, ocnhornie przyśli namieyfce nazną+ 
| iie nam znać Chry- 
' Po nas tego, abyśmy fię 
nam rofkazu- 
> miałys „4 

eraz do drligiey ślepżgó Po- 
fńftwa wtalności: Skoro Sioftra,.ktoa 
ra na tea fię punkt pierwizy odważyła, 


sh nie 


e. 


każe nam y złych nawet 


| ; 7 więć / Sy -A 
[nie mieć względu; dni reipcktu na ofo- 


cd 


|by, kcore nam rofkazu:ą ale we wizyfte 
Ikim- tednako 


ha. kazdego Starlzeg 
poftępnie daley y tawa na drugim i 
kcies ktory ieit bydź posłufzn) y 
niac- żadney reflexyi, y nie: upatruiąc k 
c roikazano. kontentuiąc fię 
tym że wie iż tak joikazano, „ięzy m fię 
l 


, ani c, Czy do” 


sz 
= 


brz 
iena przyczyna czynić albo nieczynić to 


e. 
Abraha= 
[odka ro+ 


Miły Boże czy nie aa Al rachai mowić 
ALA Panie ka jiafta, po” 
I doba, ktorę- 
, ale Zaraz 
'dził. nic nie 


i M 


uw + Ark Say. 
mu y dla iakiey 
mi słowy mu ro 
nie namien:t 
wdę „aóztyie, 


dyfzkuruie ale EP! 1 czynią co mu, 
eg 


kazano bez żadnego pytaniae 


è 


a$0 o (nocie Pofufzeńfiwą 
Sam Pan nafz chciał nas naączyć tego; 


łak mu ieft bardzo miłe to Posłufzetftwa, 


kiedy fię pokaz:ł Świętemu Pawłowi 
s 


id t 4 
pyi 
wow 


chcąc go na drogę nawieść dobrą; <ałbos= (fus 


wiem nazwówizy go wła! ajas imieniem 
zrzucił go ma z ziemię zkonia cy oślepił, 
widzicież, (iako aby go za gim uczniem 
uczynił ) upaść mu dopuścił uniżalą cgo 
y pod moc fwoię po birałąc, á potym go 


nagie oślepił, przy ykazuiąc mu aby wita- | 


pił do Miafta iz akać Anani pea y aby to 


wizyftko co mu rolkaże c: git, Ale czes 
mu nie fam Ch: yftus powie dział mu co 
miał.czynić, nie odfyłając go dale ys cze< 


mu mowię "= on fam; ktory raczył do 
niego mowić oiego 4bawieniu; 
Paweł cokolwiek mu rofkazańo wfżyft* 
ko uczynił zaraz. Zaprawdę mogłby to 
mu był fam Pan Chryfius powiedzieć, co 
powiedzieć kazał" przez Ananiafza, ale 
tym przykładem chciał nas nauczy é, ia* 
ko í ir bardzo kocha w tym ślepym postus 
fzehitwie. Ponieważ nie dła1 infzey przy” 
czyny nawiedził Pawła Swiętego ś/epótą, 
ieno dla tego aby go był praw laivi po- 
stufznym uczynił. Kiedy tenże Pan nafz 
chciał wzrok przywrocić ślepo narodzo- 
nemu joan; 9, Tuczym? bloto © ślinya Y 
rozmazał bloto na oczach teg0, y rzeki mu, 
iel 


Świ ity | g0; 


mov 
lê Ká 4 
był 

karl 
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volidi mumi fe w Sadzawce Siloe. Ten sie. 
wajłjby żebrak €zyti aiel miał. przyczyny dzie 
wijjwować fię temu fpofobowł, ktorego Chrys 
bolltus Pan używał uzdrawiaiąc go» y B ogł 
lem mowić o fobie, O moy Boże? Co ui za 
piłilekaritwo naoczy kładziefz; gdybym nie- 
mibył przed rtym ślepy: pewnieby mię to le- 
oof karftwo oślepiło, nic naito wizyftko nie- 
direkt, ale dał fię na wolą Pańlką: Tak 
„lteż prawdziwie pofłufzny poproitu. wie» 
to rzy; że wizyftko uczynić może; cokol- 
więk mu rofkażą, bo mocno wierzy że 
każde rofkazanie od Pana Boga: pochodzi, 
zay z'natchbieni4 jego, y dla tego nie zda 
dofmu figę co rzecz niepodobna dia mocy tez 
 ||go, ktory rofkazuie. -Naamana Syrus nie 
t |rak uczynił zkąd mało do tego było 
to || żeby mu fię było złe nadało y nie powios 
cofato. Ten będąc trędowatym udał fię do 
ale | Elizeufza, aby był zoftał uzdrowiony. dla 
ie |cego że mu wfzy ftkie lekarftwa ktorych 
ję: |używał, aby był do pierwfzego prz) fzedł 
zy: | zdrowia, nic nie pomogły, Wiedząc tedy 
jta, | że Elizeufz wielkich y dziwnych dokazo - 
o. | wał rzeczy, udał fię do niego, á przyie- 
af |chawfźy fianął u drzwi iego, y pofłał ie- 
10- | dnego z fług twoich profząc go, aby mu 
, j | zdrowie przywrocił. URuchał wpra= 
wdzie prosby iego Elizeufz, ale nie wy- 

fze 


sq 

y 
pJ 
ft 
li 
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fzedł do niego z Komory fwoley 
ftat Auge iwego, aby mu powiedział, 74% 

umyie fe w Iordante hedmkroć, a wezmie | 
Zaromie ciało twsie. zbedzieff oczy czonymą | 
Na tę odpowiedź tozgniewał fię Naaman 
y chciał precz odiechać mowiąc: 4 zaf | 


Ni: Iepfze forgzeki w Damaśku Amana y Paa | 
tifar nizlite wfyfikie rzeki Fzrae fkie? y | 
uparfzy fię niechciał czynić tego co mu | 


Prorok: kazat, ale ftudzyý iego pòwoli go | 
namowili aby to ucźynił, co {mu Prorok 


rolkazał, ponieważ rzecz tak łatwa dou- || 


czynienia była. - Przyitał Náamán na ich 
radzie y umywfzy fis fiedmkroć w łordi- 
nie był uzdrowion ,. Widzicież iako fię w 
Wielkie wdał nichefpieczeńftwo niebydź 
tżdrówionym na ciele, kiedy tak wiele | 
difkurfow czyni, około tego; co mu ka- 
zano. Trzecią włafność poiłufzeńftwa śle- | 
Pego ict, że nie uważś, ani fię pyta iako | 
ma wykonać to; corofkizano. 


Źakońne; y roikazanie ftarfzych, kto tą | 


dioza tw proftocie idzie, y bynaymnicy | 


Riel ważą, czy tym lepley iść (pofobem | 
albo ianym, byłe wypełnił pofłufżeńltwo, 
wfżyftko mu ieft zarowno. Albowiem 
Wie bardzo dobrże; że na tym iet dofyć 
do upodobania Bolkiego, dla ktorego mi- 
łośći 


Bo wieo | 
tym że drogą ktorą iść trzeba fa Reguły | 


ieno wy2 | łośc 


odp 
Í 


| doikonale przeftrzegali, 


| bieaicę Synowi Pana iego ? 


| ezym Panna gdzieby 4 
| mi trochę wody ku picia 2 zmiadra twego, £ 
| rzekłaby ms y typry, J Wielbładom twoim na. 


| piwfży fie Złożył a władtó 


| im dam, poki fie nie napiia, 
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| łości fzczerze y poproftu pofłufzeńlt wo 


odprawnic. 
Druga Kondycya Poftupeńfins, iet aby 
było ochotne. Ochotne zaś pofłufzeńftwo 


| wlzyftkim Zakonnikom y Zakonnićom 


przykazuią iako rzecz bardzo potrzebną 
do wykonania pofłufzeńftwa; aby śmy tego 
cośmy Panu Bo: 


gu posłubili: To poltufzeńftwo znakiem 


| było, ktore obrał Eliezer aby poznał pan= 


nę ktorą był Bog przeznaczył za Obits 
Oto ia: ficte 
u fiudnie wody, a Panny Obywatelow Mtiafia 
tego beda wychodziły do czerpania wody,24= 
yfzata odemnie day 


leie, ta ief INiewiafia ktora Jpofobił Pan, 
Synowi Pana moiego Izaakowi. A gdy tamil. 
zac myslia oto Rebeka wychodziia slicznej 
bardzo urody Banieska, ktora fkoró 'naórola 
wody m miadro fmoie,jy inż powracatas rzekt 
do niey day mi fe troche napić, ktora pokwa= 
z ramion j Zea 
kła. Banie moyy t) pij; ) i.elbtadom tnoa 
Gen: 24 Ý» 
13: y tam daley. Przypatrzcie fię profzę» 
iako fię mile y ochotnie Rebeka fprawuie; 
mie żałowała prace y fit fwoich, albowiem 
R2 wice 


ZĘĄ 
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wiele tam wody trzeba „było do napóle- | 
nia tak wielu Wielbłądow, ktarych byt 


Eliezer  zfobą przyprowadził. Zapra- 
wdę wfzyltkie akcy Poiłu(zenitwa, y u- 
czynki, ktorych nie czyniemy ochotnie y 
mile, nie bardzo fię Panu Bogu podobaią» 
fą niektorzy, ktorzy bywaią w prawdzie 
pofłulznemi, ale ztaką nie ochotąy zmar. 
fzczeniem czoła, że nazbyt umnieyfzaią 
zalług tey Cnoty. Mitość y pofłulzeń- 
fewo tak nierozdzielny między fobą zwią, 
zek mólą, że fie nigdy rozłączyć nie mo- 
gq mitość forawuie, abysny na każde 
rolkaząnie ochotaem; byli. Albowiem 
chociaż -trudaą laką rzecz czynić rolka- 
Zano; ten; Ktory połu zeńitwo ma zmi- 
łością złączone przyimuie mile y wyko- 
nywa rolkazanie, a iż pofłufzenftwo ieft 
przednią częscią pokory, ktore fię kocha 
w fubmiilyi, zaczym poffufzny kocha fię 
w rofkazaniu, y {koro ie tylko, by y zda- 
leka ulłyfzy, iakiekolwiek będzie lubo do 
fmaku, lubo nie, mile je przyinuie y z 
ochotą pełni. W żywocie Swiztego Pa- 
chomiufza ift przykiad otey ochezie po 
ftuzeńtwa, ktorę wam teraz powiadam. 
Między Zakóanikami Swiętego Pachomi- 
ulza był ieden Imieniem Jonas mąż wiel- 
kica Cnot y świątobliwości, ktoremu zle- 
cono 


t 
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cono- Corod w dozor W ktorym była 
jedna Figarnia, ktora rofkofzne Figi ro- 
dziła, ale ona Figarnia była iedną poku= 
fą młodym Zakonnikom: Swięty Pacho- 
r lufz poftrzegfzy to przechodząc fię cza- 
fu iednego po Ogrodzie, weyrzał na Fi- 
garnie.y;obaczył na niey Diabła fiedzące- 
go; ktory, od famego wierzchu ku ziemi 
na Figi poglądał, tak iako y Zakonnicy z 
dołu do gory na nie poglądali, Ten wiel: 
ki Święty chcąc fwoich młodych 'Zakons 
nikow przyuczyć nie tylko do. wfzelkiego 
umartwienia zmyfłow powierzchownych, 
śle też y do.wykorze nienia zewnętrznych 
kłonności, y-namiętności, zawoławfzy do 
fiebie ]onafza, rofkazńł mu, aby ono fi- 
gowe „drzewo. nazaiutrz wyciął, y Figar= 
nie zepfował, na to rofkazanie w prolto- 
cie ferca [wego Tonafz rzekł do ftarfzeu 
go. {wego te ftowa. O moy .naymilfzy 
Qycze, izali nie trzeba czafem pozwolić 
rekreacyl. y to im wybaczyc aby fię też 
trochę uciefzyli, nie dla ficbieć ja tę Fi» 
garnie chcę. zachować: Na te powieść 
iego mile odpowiedział Ociec Swięty. Ty 
w prawdzie moy. Bracie zbrźniafz fię u= 
cżynić, woli moicy: w proftocie, dle ia tos 
bie powiadam, że to drzewo poftufznieya 
fze. będzie niżeli ty, y. tak fię itato.. Ada 
ba 


276 o Cnocie Poftufzenfiwa” 
bowiem dnia drugiego Jonas przylzedłfzy 
do ogroda znalazł, i ono ulchło drzewo, 


y łuż nigdy więcey żadnego owocu nie- | 


rodziło. Dobry Jonafz nie dla fiebiechciał 
ono zachować fizowe drzewo, albowiem 
wiedzieli otym wfzyfcy dobrze że przez 
fiedmdziefiąt lat żadnego owocu niefko- 
fztowat, ale był bardzo hoyny ku Braci 
fwoley. A potym fię nauczył lako ocho* 


tne pofufzeńftwo iet wielkiey ceny, y | 


dla tego każdy Zakonnik powinien fię w 
nim kochać, y zawfze przeftrzegać, 


Chryftus Pan przez cały fwoy żywot | 
uftawiczne wydawał przykłady ochotne» | 
go Pofłufzenftwa, albowiem nie może fig | 


nic pomyślić fkłonnieyfzego y ochotnieys 
{zego do wfzyftkiego; iako on był na wy= 
konanie każdego woli. Przykładem ie= 
go powinniśmy fię przynczać do wielkiey 
ochoty w Pofłulzehitwie, albowiem nie 
dość natym fercu miłości pełnemu, gdy- 
by to tylko czyniło, comu kazano, albo 
namieniono> ieżeli tego prędko niewy- 
pełni, kto takim iet ledwie fię trzymać 
może, czekaiąc godziny do wykonania te= 
go, co mu naznaczono, á to dlą tegoz że 
pragnie bardzo y żąda «go, aby mu wię- 
gey rofkazano. 

Krol Dawid ledwie wymowił że pra- 
gnął 


gn 
{kic 
wal 
prz 
dy 
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zyl gnat bardzo wody z ftudnie Bethleem- 


ià | fkiey do picia, a zaraz trzey odważni Kas 
| '| walerowie mężnie ię przez Woyfko nic= 
iał przyiaciellkie przebiwfzy, przynieśli wo= 
4 


dy z ftudnie Bethlecmikiey y Krolowł 


al podali. Widzicież iako ochotnie wolą 
a Krolewfką uczynili. Tak właśnie wie4 
cil le wielkicy świątobliwośći ludzi poftępo” 
p. | wali fobie, wykonywając ochotnie wize« 
à | lakie natchnienia y fkłonności, ktore ro= 
g| zumieli, że od Naywyżfzego Krola nad 

| Krolmi-Chryftufa Pana pochodziły. Co 
„ | rożumiecie profzę? Iakie rofkazanie była 
„. | Chryftula, Pana, kroreby było obligowało 
ia | Swiętą Katarzync.Seneń(ką, aby byłą pi= 
hy | ła, y. wylyfała ropę, ktora płyneła z ran 
h | chorcy niewiafty, ktorey pofugowałay 
k | Takie y ono. rofkazanie. było,. Swiętego 
ży | Ludwika, Krola Francufkiego, ktory jae 
M dał z trędowatemi, y tonieco infzego; 
„„ | ieno oaę polewkę. y. potrąwy ktore. zo- 
"| ftawały, aby im był: apetyt do ledzenia na= 
y prawił. Nigdy tego. nie powinni byli 
ać czynić;. ale. wiedząc. dobrze, że.fię. Pan 


JEZUS,kochał w tym y.oświadczył fkłon+ 
| ność do. miłości włafney wzgardy nafżey, 
5 | myślili (obie, że mu:to miło będzie. gdyż 
| by to'uczynili naśladuiąc iego fkłonności; 
niedbaiąc ra to choć to ich zmyfłom niee 
przys 


więkfzą miłością 
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przylemńo było, czyniąc to iako znay- 
Powinniśmy wfpoma- 
gać blżniego nałzego, widząc iego wiel- 
ką potrzebę, Iednak :ż iàłmużna left do- 
bra wedle rády Pańfkiey wiele ich wedle 
możności fwoiey y fubftancyi radzi ią da- 
walą. Na pofłufzeńftwie zaś zrady po- 
chodzącym, polega ochotne y miłe pofu- 
fzeńftwo, ktore nas fkłania y kieruie do 
wykonania woli Bofkiey y intencył ftar. | 
{zych nafzych. . Ale was przeftrzedz mu- 
fzę, że tu iet wielkie ofzukanie w ktore | 
fnadno wpaść fię może, albowiem gdyby | 
ci, ktorzyby chcieli doftąpić dofkonałego 
ikutku tey cnoty, zawfze o tym myśleli | 
chcąc niejako poznać cale żądze y in- 
tencye ftarfzych fwoich, albo też famego 
Pana Boga, czasby bez wątpienia nadare= 
mnie tracili. Bo naprzykład pokibym 
myślił, iakaby była ich żądza y wola, nie- 
ftarałbym fię cym czafem o nalezienie! y 


doftąpienie uBoga pokoiu, a przecie nie 


in(za iet wola Boża, ieno ta, ponieważ 
mi czego infzego czynić 


+ 1 . 
niecroikKazułle, 


Zaczym gdyby ten naprźykład ktory ma 
tę fkłonność y wolą ktorą mu Pan Bog 
oświadczył, aby ubogich ratował y wfpo- 
magał, chciał jod 'iednego do drugiego 
biegać miafta, aby ich znalazł, ;aznalażw 


fz y 


h 
ayi fzy onych 
mai rárowáťs 
ell był wiedaym mieście, nie mog 
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wedle przemożenia fwigo 
4 kto nie widzi tegos; że poki by 
głby tych 
użyć, ktorzy ią w dru 


ratować y onym R 
powinien być 


gim, Ten dobry uczynek 
w proftocie ferca uczyniony. daiąć iałmu 
żnę ubogim: kiedy fię podale okazya nie 
biegałąc po u icach, po drogach po ce: 
dzych Domach? bawiąc fię y pytaiic fię 
jeżeli tam fą ubodzy nieznajomi. Tym- 
że fpofobem kiedy widzę że po mnie ftar- 
fzy czego żąda: powinienem y ia po fo- 
bie pokazać (kłonność y ochotę, do wyko: 
nania woli iego: nie uwodząc fig myśla- 
mi, czy mogę poznać, jeżeli ceż ict do 
tego fkłonny, aby mi co infzego roka- 
zał, albowiem to famo, odięłoby nam 
wfzelakie ferca ufpokolenie y pokoy, du- 
chowny, Ktory ieft naverzednieyfzym 
ożytkiem ochotnego pofłufzeńftwa» 
qyzecia Kordycya Poł uf ehffwa ieft» ftas 


teczne dotrwanie, krorego ns fam Chry- 
Swięty Paweł 


ftusPan wyraznie nauczył: 
temi ie. opifuie ftowy - Stał fie poftuć „ym 
pokazać móc y ku- 


aż do śmierci, a chcąc 
mowi: 


tek tego pofłalzenft wa; dalcy 
(prawijby? pouk ny aż do Śmierc 7 
Temi fłowy: aś do śmierci di ie 


że był pofłufznym, przez 
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wot; tak dalece 
niewidać było ieno przedziwne wielki 
go poffufzeńftwa Przykłady, ktore od- 
dawał y Rodzicom fwojm y więlu innym, 
Nawet y famym nięzbożnym lądziom, 
y iako zaczął przez tę cnotę tak, też y | 
fkończył (woy śmiertelny żywot, Sławny 
on Puftelnik Jonas, [o ktorym iużeśmy | 
przed rym mowili ) dwojaki nam zliebię 
przykład daie, o ftałości y wytrwaniu, 
naprzod; że chociaż nie 
ffuchał rofkazania Swiętego Pachomiue 
fza, był iednak wielkiey dofkonałości Za- 
konnikiem, Albowiem od onego czafiu 
Jako, wftąpit do Zakonu zawfze fłatecznię: 
fwoy, urząd: około ogroda fprawował. nì- 
gdy go z fiebie niefkładając, ani odmienia- 
iąc przez fiedmdzjefiųt y Pięć lat:żyiąc w 
lafztorze, - Druga zabawa iego była, że 
przez cały fwoy zywot rogoże. robił, iąe. 
ko fię iuż o. tym namięniło, rak dalece, 


€- | 


tak prędko u» | 


że nad niemi robiąc ie umarł. Wielką | 


to iego, Cnota była, żę- przez cały. fwoy. 
żywot, tedną. fię bawił robotą. Albox 
wiem, uczynić rzecz iaką z wielkim wes 
felem, y ochotą, ktorą, tylko. raz albo do 
pewnego czafu rolkazano, nie bardzo to 
wielka. cnota, ale kiedy komu rzeką ty to 
zawfze będzie(z czynił, aż.do. śmierci, 


że wnim nic infzego|-4 1 


żyć | 


pufi 
cnot 
ftki 


infz 


Bi 


deg 
jet 


| kon 


nie 
tor 


m a £ 2 
myjinfze nie ważę poki ty 


hi 
DIĘ 


Egon jet wielka cnota y reze 
sd. [ŻYĆ ię na to poftufzeńltw 
m, owied zteć względem 
m. 9 lefzcze jedno przydam R 
| | pufzeń fimo tefi kie 
z cnota miłoścr: te obiedw 
'ny| kie inne zdobią, Ze bez 
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luzya odwa- 


o. Tom wam miat 
pofłufzeńftwa; ica 

owo: Że poa 
takiey wagi, ŹE iek tomna 
łe cnoty tak wfzy= 
nich nic 4 nię 
eych dwoch cpot 
riemafz, iez lt 


niemafz wfobie, żadne? 
ln; wfzyftkie 


mafz obiedwie pofpo 


IU; | z 

wl 2. t j śmy dal 

| malz oraz w foble, 4:7 pożómy alej pos 

3%) minąwfzy teraz poffufzeńftwo powfześ 

%. | chne względem przykazania Bofkiego” 

fk mowmy o Zakonnym pofufzeńftwi” yto 

1 zaraz konkluduie że Zakonnik iezcli nie 

U: | iet poffufznym nie może mieć żadzey 
5 | jnney cnoty. Ro famo poffufzeńftwo każe 
żę | dego Zakonnikiem czyni, ponieważ to 
% ieft Cnota nayprzedniey z4 każdemu Za* 
Ki konnikowi ffużąca, miey nawet pragnieś 
$ nie męczeńftwa; dla miłośći Bofkiey; mG 
ką, | to n'e left, jeżeli nie macie pofufzeńftwa', 
Y: | Czytamy wżywocie Swiętego Pachomi +4 
4 | ufza, że ieden Z Zakonnikow lego od= 
b | rawiwfzy fwoy Nowicyat, f pochwałą 
PI YZ wielkim przykładem pokory, przy< 
o | ftąpił do Swiętego pachomiufza y wiel: 
? ką zdiętey gorliwością powiedział mu 
« | że bardzo pragnie męczeńlkiey korony 


yte 
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y to przydał że fię nigdy 

ki za wiarę. Śmierci niep 
profił go pokornie, a |” 
mi (wemi u Pana Bog y mogł 

dokazać tego co zamyślął, = Ocjec Świętyj 
chciał onę gorliwość ugafić lego, ale in] 
więcey mowił, tym fię bardziey miłością. 
zapalał do wykonania zamyfłow fwoich. 
Mowił mu Swięty Pachomiufz Moy fys| 
nu lepiey iet. żyć wpofłu(zeńftwie, y usl 
mierać codziennie przez uftaw iczne fa. 


mego fiebie umartwienie, 4 niżeli pras] 
grac Męczeńlkiey korony. Prawdziwie | 
ten Męczennikiem umiera, ktory codzieą 
nie ponofi umartwienie, więk (ze ieft mę- 


czeńftwo wytrwać przez cały żywot wpo- 
ffufzcńftwie, a niżeli raz umtzeć od-mies | 
cza. Zyl żyi fynu moy iako naydłużey; | 
uipokolwfzy Ducha y ferce fwoie, mowił | 
Ociec Swięty odwodząę good zamyfłow: | 
lego. Ale on Zakonnik Ktory zapewne 
twierdził, że ono Pragnienie śmierci było, 
zmatconienia Ducha Świętego bynaymniey 
niechciał odmienić zamy fow (woich; ale. 
ztymizawize wyleżdzał, profząć Oyca, | 
Świętego Pachomiofza aby: fię modlił za 
niego, żeby Bog wyfłuchał żądze lego, 
w. krotkim czafie trafito fię, że przyfzły 
nowiny,ku myśli iego, że m Sekty, 

Sara- 
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Saraceńfkiey przyftąpili pod Klafztor, y 

z mangli naiedney gorze. Miał tedy Pacho- 

wąajmiulz dobrą okazyą, aby go wezwał do 

ogil ebie y mowił mu, Oto Syuu moy we- 
jętyj dług myślitwoicy przyfzła godzina, kto- 
inl rey tak długo żądalz y oc: ekiwafz. Idź 
shj po drwa na tę gorę, á miey dobrą otuchę 
ichi yý padzieię że tego doftąpifz czego ták 
fy.| bardzo pragniefz. Zakonnik od wielkiey 
ù| radości zapomniawfzy prawie o fobie, bic- 
| ży fpiewaiąc y chwaląc Pana Boga, że mu 
złafki fwoiey dał tę okazyą, aby umart 
dla miłości iego, atym czafem bynay- 
mniey o tym co mu fię trafić miało nie 
mnyślił, bo. gdy napadł na Zboycow, kto- 
| rzy go poftrzegłfzy profto bieżeli do nie- 
„| go, ale fię bardzo mężnie popifał: rzekli 


QO 
a 


pr do niego iużeś zginął. Nic lafzego nie= 
„ił | pragnę [ On rzecze ) ieno tego abym u- 
yw. | marł dla miłości Bożey, y wiele ffowin= 
ne | nych mowił, Zboycy oni Saracenowie; 
tło | wiedli go na ono mieyice, gdzie twego 
ey | bałwana mieli, aby mu fię był pokłonił, 
Je | ágdy obaczyli: ze fię zbraniał tego. po- 
ca, | częli fię brać do oręża, y chcieli go zabićz 
ia | Ale fłuchaycie co tę ftało, ten nędzny 
b, | Zakonnik tak odważny w imaginacyi fwo 
ły: | HY obaczywfzy rże mu miecz do fzyie 


przyłożono, ey dla Boga! profzę ad rej 
zabi- 
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azbilaycie mię, wfzyftko uczynię co mł |4 ul 
każecie tylko fię zmiłuycie nademną, że* fieno 
fzcżem miody; fzkoda mi iefżcze ikracać | zwi 
dni życia mego á potym pokłonił fię o= | lepf 
nemu bałwanowi, 4 oni zdraycy naśmie= | gnić 
walic fię z niego, dobrą mu cięgę dali, á | {oby 
potym kazali mu fię wrocić do Klaizto= || infz 
enfwego, gdzie przyfzedł(zy „bardzicy | chy 
był umarfemu, aniżeli żywemiui podobny | teg 
wfzyftek zbladły, y napoty żywy» Swięa | czy 
ty tachómiufz który był wyfzedł ku nica | € 
mi rzekł do niego te owa? A coż ieft | pòd 
Synu móy, Że fię tak bardzo na tobie ce« | żeli 
ra zmieńiła? Tedy on nędzny Zakon- | g0, 
nik pełen wftydu y konfuzyi, a że był | gdy 
dumny bardzo; nie mogąctego przewieść | mik 
na fobie, że taką fromotę fam zadśł fos: | smi 
bie, padfzy naziemię wyznał na fię on (fron 
fprolry upadek, ale temu żłemu zaraz zas | Ale 
bieżał Ociec Swięty y poftarał fig ozbas | żeć 
wienne lekarftwo: kazał Braci modlić fẹ | Ale 
Zá niego; 4 zaś iemu famemu kazał Pa» | fub 
na Boga profić o odpufzczenie, y tak go 
na dobrą na wiódł drogę, dawfzy mu rae | pol 
dę zdrową y zbawienne zapomnienie mo- | 1 
włąc: Synu moy pomaly na to, że lepiey | ief 
ieft zyć tak iako wfzyfłka Kongre- | alb 
gacya Zakonńna żyie, 4 miepragnąć czego | mi 
infzego, ićno wiernie obferwowac reguły, | fan 
4 nies 
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mija nieunofić fię infzych rzeczy żądzami, 
iejieno to czynić, co Zakon rofkazuie y 
kaj zwierzchność naznacza, to mowię ieft 
 ojlepfza, aniżeli mieć wielkie żądze y pra- 
lie.| gnienia, wynayduiąc nie wiem iakie fpo- 
;śjioby, albo imaginacye, ktore ni do czego 
to|infzego nie ffużą ieno do więkfzey py= 
yf chy; y wyniofłości, gardząc drugiemic dla 
yf tego; iż roznmielą, że nad nich Więcey 
ię | czynie 
iaf Oiako daleko lepfza rżecz left, żyć 
et | pòd obroną Swiętego pofłufzehftwa, Anią 
e. | żeli wyłarnować fię z niego fzukaląc tes 
m. | gó, co fię nam zda bydź dofkonałego, 
yt | gdybyś był tego ufłfuchał iakom ci mo= 
ść | wik: abyś ię był żyłąc martwił, kiedyśty 
oa | śmierci fzukat y żądał, pewniebyś był tak 
a | fromotnie nieupadł iakoś teraz upadł. 
is | Ale mie frafuy fię micy dobrą nadzieięz 
je | żeć iuż ten grzech Pan Bog: odpuścił. 
fg | Ale pomniy na to abyś żył napotym w 
ae | fabmiflyi. Ufuchał we wfżyftkim rady 
g0 | OQyca Świętego y iprawował fię dobrze y 
as | pokornie aż dośmierci fwoiey. 
Mowię też y to o Pofłufzeńftwie, że nie 
ey | iet mnieyfzey Ceny y wagi nad miłość; 
e. | albowiem dać kubek wody żimney dla 
;9 | miłości Bożey: Niebo fobie zaraz w tym 
yy | famym kapuiefz, Sam to Chryftus po- 
| wio- « 


o | 
5 


266 o Cnofie Poftufeńffwa 
wiedział, uczyć to y ty także : względem 
pofiufzeńftwa, śteyże do:tąpif: zapłaty. 
Naymuieyfza rzecz uczyniona zposłu+ 
fzeńftwa left |bardzo miła Panu Bogu. 
Twoiei naprzykład jedzenie albo picie 
z posłulzehitwa, ieft millze Panu Bogu á- 
niżeli poty Puftelnikow ieżeli ie czynili 
bez postufzeńftwa, odpoczynek z poiłu+ 
fzefitwa więcey waży y- milfza to Pa:u 
Bogu aniżeli dobrowolna praca. 

Ale rzecze z was ktora» coż mi przyi- 
dzie z tego zachowując tak ścisłe pofu- 
fzeńftwo; z kondycyami wyżey pomienio« 
nemi; ślepo, ochotnie, y ftalef O Naymil- 
fze Corki moie» kto tak czynić będzie, 
nicfłychanie ufpokoi dufzę fwoię: y bę- 
dzie uftawicznie opływał w swiętym Chry 
ftula Pana pokoju: ktory wfzyltkie nafze 
przewyżfza zmysły. Niepowinna będzie 
oddawać rachunku z fpraw (woich, po- 
nieważ wfzyftkie pochodziły z posłufzeń- 
ftwa Regut y Starizych nafzych, A kto- 
reż fzczęście może bydź nad to lepize, 
y pożądańfze? Zaprawdę prawdziwić po- 
słulzny człowiek, Ciz tak namieni:) ko- 
cha, Cźci,(zanule y wielce poważa fobie 
Reguły fwole, á to nieinaczey ieno iako 
drog; przez ktorą iść ma do ziednoczenia 
ducha fwego z Panem ‘Bogiem, y dla tego 
nigdy 
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ie od tey.drogi y tak 
ktore mu dla dyre- 
izę, ktore z pofitus 
gzczerze posiulziy 


Ipigdy nie odiiępu 
cbfęrwu:e te rzeczy: 
|kcyi padaią isko y in 
fzetftwa pochodzą» 
żyie, miley fpokoynie jako dziecie, kto” 
re zoftaie na łonie naymilizey Matki (wo= 
jey, nic otym nig myśli co fię Z nim będzie 
działo: niech go Matka pialtuie na prawey 
albo lewey ręce, nic niedba; Tymże [po< 
fobem prawdziwie poffulźny: niechay u U 
rofkaznią to y owo. bynayinnjey fig sie” 
| frafuie byle mu rofkazane» jelt bardzo kon- 
rert ztego ŻE to wizyftko co czyni z po” 
fi ufzenftwa pochodzi, kto tak ieft poliue 
{znanym mogę-mu zapewne limieniem Boa 
kim” obiecać. Niebieiki Ray y wieczny 
żywots iako też y to bez wątpienia, że 
oki na świecie żyć będzie prawdziwego 
de | będzie zazy wał pokoru. 
o- Pytacie mię ieżeliście powinny pod grze- 
Ía | chem towizy ftko czynić, co wam Prce» 
o- | łożeni rofkazuią; Y ieżeli za rofkazónie 
e, | to fobie poczytać macie, co wam Starfza 
o. | mowi: na ten Cza45$5 kiedy iey oddaiecie 
o- rachunek fumnienia co należy do wafze» 
je | po włafnego p' fiępku. Naymilfze Çor- 
ki moje; rie, nie; albowiem ani Przeło= 
eni, iako y fpowiednicy nie zawize mā- 
ią intencyą nas do tego} obligoweć, co 
nam 
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nam rofkaznią, á kiedy to chcą uczynić, 
używaią 
to pod poflufzeńtu 
tedy na On Czas pow 
pod grzechem, choćby 
względem i 
niej rzydalą: 
SoWwane 


ze 1 przykazuią, 
my ich fłuchać 
rolkazanie było 
j rzeczy; kiedy tych fłow 


„pod £ grzecuem. Albowiem od 


akie rac dy, ieda ie wzglę4 


to proftey di- 
R siłę y Konft ytucyach toż 
fię ma rozumieć: fal >owiem niektore Ar- 
tykuły w ktorych liş mowi: Siofiry rzecz 
taka CZygić mopa drugie zaś SAP y pr Zya 
kazuią, to 61 ueh albo też 


O” aDy tę 4 


reke 


yh 


4 
© 


ły: YA Advie rolka- 


zaniem, ktoreby Sioftry niechciały fue 
cdać sady y dyrekcyi. la wnieby fię {przes 
ciwiaty ochotnemu polłufzehitwu; y pos 


by na fercu fwoim; wi 


jelkie gleni» 
ttwo y gnufność: y znaćby przez to dały; 


ze nie mituią Pana Boga kiedy nic czy- 
RIC ZY ieno to, co zrolkazania po- 


y chociażby to niebyło przeciw» 
-fftwu ślubowanemi u; ktore iuż 
co radą, ale y przykazaniem 

la n - : z | 3 PAK 
lyby fię niechciały poddać 
pod 


iet nie 


ftow onych, ktoremi znać daig | i 


tedy na to nie iefteśmy obli» || 


wą, drugie | 
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cznemi wiedli, kaźdego pofłufznego y 
pofłulzną ich woli, [ byle to iawnie co 
roikazują zgrzechem nie było) ani też 
przeciwko przykazaniu Boikiemu albo 
Kościelaemu, upewnić mogę że nigdy 
nie zbłądzą, że Mać poftufzny ( owa fą 
pilma Swiętego ] bedźie mowił zwyci eflwo, 
To ieft będzie ftał niezwyciężony we 
wfzyftktch trudnościach, ktore nań przył 


dą względem pofłufzenftwa y z wielkim | 


onorem wfzyftkiego dokaie, cokolwiek 
ieno zacznie z pofłufzeńftwa, by też naye 
nicbelpiecznyfzą fzedł drogą, 

Nie pięknyby to był zaprawdę pofłuą 
fzeńftwa fpofob gdybyśmy innym Przeło» 
żonym niechcieli być pofłufznemi, ieno 
tym co nam fą wdzięcznemi y miłemi. 
Naprzykłąd gdybyście dziś kiedy taką 
macie Przełożoną, ktorą wielce fobie po 
ważacie, tak względem iey włalney o- 
foby, iako też względem iey cnot każde 
rofkazanie ochotnie y mile pełniły. Iu- 
tro zaś kiedy infzą mieć będziecie do kto: 
rey nie tak affekt macie, gdybyście nie z 
takim affektem y ochotą iey polłufzne by. 
ły, uczyniłybyście iey wprawdzie iedna- 
kie pofłufzeńftwo, alebyście nie tak wiel- 
ce to poważały fobie co wam mowi, y 
mie ztakim ukontentowaniem iako oney; 


ktora 
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ktora teh urząd złożyła z fiebie: O moy 


| Boże? A ktoż nie widzi tego, że Wy ič- 


dney bardziey fiuchacie względem wła= 
{ney wafzey fkłonności, á nie z fzczerey 
miłości Bofkiey. A ieżeli zmiłości Bożey» 
4 czemuż nie taką. do tey eftymacyą ma- 
cie, ynie ztaką ochotą, toco wam ro 
fkazuie czynicie ziakąbyście czyniły ta 
co wam druga rofkazowała. 

Zwyczayna to.u,mnie, że. iednę rzecz 
częfto bardzo y ledwie nie zawfze powcta - 
rzam,ale to lefttbardzo dobra bo ią zawfze 
obferwowae. trzeba, á ta. nie infza ieft, 
jenos że wfzyftkie nafze. {prawy powin= 
niśmy czynić. wedłud wyżfzey. części du- 
fiy nafzcy, albowiem. w tym Zakonie tak 
żyć trzeba, nie według zmyfow y fkłon- 
ności nafzych. To bez wetpienia żcbym 
miał więk(ze ukontentowanie; ile do niż= 
{zey części dufzy.moley należy, czyniąc 
to co ten Przełożony. rofkazuie, do ktore- 
go mam wielką fkłonność; a niżeli to co 
mi drugi do ktorego. niemam żadnego af- 
fcktu rofkazuic. Bylem. icdnak wedle 
wyżfzey, części jednako obiema. był po< 
ftufznym.idofyć powinności fwoiey czy. 
nię, y.owfzem poffufzeńftwo moie, ma 
więkfzą cenę y zafługę, dla tego, Że tę 
rzecz czynię, tiemaiąc z tąd żadncy ucic4 

chy. 


fpoli tlzego. iako w tc b bydź pofłu. 
fznym pe dn ié rofkaza!t wktorych 
fię kochamy, ale wtory bardzo rzadki ieft 
y ledwie go RE używa krom olob Za- 
konnych, 

Ale mogłył »yścię mię podobno iefzczę 
fpytać icżeli fi ię to godzi, 
na czyni ganić y mowić all 
mu ta takie Ordyńac yle 08 
rych druga nie cz 
czynić nie godzi nay 
ow[zem to zawfże chwalić 
wiek Starfi czynią albo mowią pozwalaw 
ią, albo Żakaznią byle ı nic nie czynił prze 
ciwko > B olkiemu pizykazanit, bo na ten 
< anł appro- 


bydź 


co ta Przęłożoa 


o Z 
fiuchać, wierzyć y Gór włafny rozi 
przynufzać: do tego; ady „tg! uznał 


o ef ELU 


dą m | 


paczy famipysóy fię SONA 1 
nemi, á przełożonych nad fię podle 


mis gaybyśiny ich rządy y fprawy sza 


o 


kie iarzmo, Święt 


eZ 


jąc wiarę temu; ZE 


P (z 
nione Przełfozone y fu 
ne to czynić: co Czyni ty y rolkazowaty $ 


choć fą rożne jedna od drugicy w fwya 
rządzie. 


e iedneySioftrze,kta 
Zakonie, y wiel U: 
RR 3 
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i aż 

EB PI (z r. k 

EE iak o ype to” 
] 


do portu pro; 


gi przy n awśłnościa cł 
nierozbił+ á potym prfzyprot 


da 
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C= A Mi RZ ZP 

Ę w cale do brzegu chc iałb Dy. ga 
ię > z ; 
Ra y lam lię utopić. Ww morzu; CZY: 
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za gui piego nie mieli? 


e wytrwa. ba 
2, do Nowic w na! aby 
Bo daymy 
cho= 
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chociaż w każdym Zakonie Nowicytfzo? | 
wie wielce y znacznie umartwieni fą, ie. 
dnakże nie idzie zatym, aby bardziey do | 


tego obligowani byli aniżeli Profelfowie. 


O zaprawdę, iefzcze żadną miarą nie fą | 


do tego obligowani, ale żyją w pofłufzeń- 
ftwie aby mogli dofłąpić dofkonałości. Ale 
Profellowie ktorzy śluby uczynili, Ġ o- 
bowłązani do tego względem (wych ślu- 
bow, ktore ślnby ieżeli dla tego uczynili, 
aby tylo Z: nikami byli, 4 onych nie 
obferwowali nic nie ważą. Zakonnik kto- 
ryby tego był rozumienia, że może fobie 
więcey nad innych pozwolić uczyniwfzy 
profeffyą: y owfzem choćby niewiem iak 
długo żył w Zakonie bardzoby fi; ofzu- 
kał. Chryftus Pan bardziey fie pokazat 
bydź dofkanałym przy śmierci, aniżeli 
z dziecinitwa: kiedy pozwolił dokazować 
nad (obą, co leno złość ludzką wymyślić 
r ogła, iako fię iuż o tym namieniło, nie 
ńie zotaie, leno to, abyśmy fię wnim 
ferdecznie kochali y ćwiczrli, 

I:dno mi iefzcze zbywa dowko, ktore 
do tey kweltyi należy, Dnia wczorav- 
fzego w wieczor o to mię pytano, ieżcli fig 
O tym 3ioftro n mowić godzi, że ich Prze- 
łożoną, alb» Nowicyufżkę Miftezyni z ia- 
kicy okazyi umartwiła? Odpowiadam; że 
fię 
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fe otym troiakim fpofobem mowić może. 
ie. wys może Sioftra przyłść do drugieys 
dojy to iey powiedzieć. O moy Boże O moy 
ie, Boże? Naymilfźa Sioftrzyczko, toć m 
fa | dobrą kapitułę nafza Matka dała; á to 
a- | wefoło mowi dla tego że godna była ta- 
\le | kiego umartwienia; albo też dla tego, ŻE 
o: | iey Przełożona podała okazył aby ducho= 
wńego zyfku dufzy fwoiey nabyła: kiei 
dy ie, cale bez okoliczności prawdę po- 
| wiedziała. Zkąd na on czas tym famym 
| przy daie wefela drugiey Sioftrze, aby ley 
| pofpołu pomogła chwalić Pana Boga. 
Drugi fpolob, gdzie też możemy nieco 
mo wić o umartwieniu (woim, ato: dla te- 
go,aby iaką ztąd odniofta poc echę| że na 
| przykład umartwienie albo napom nienie 
zda fięiey bardzo przykre. Zaczy m chcia” 
taby od oney Sioftry; Ktotcy fwoy żal 


102 
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Fi przekłada, bydź poc'efzona: iako to czę- 
ie | fto bywa. Ale ten fpofob nie ieft tak 
m | dobry iako pierwfzy, bo fię niedofkona- 
| łość iakaś wydale» kiedy fię ulkarzamy* 

e Trzeci zaś fpofob, byłby zły! cale y go- 
Z dzień nagany: gdyby krora z gniewu al- 
ję | bo z fzemraniem mowiła, że W Cym fox 
„ |, bie zle Przełożena poftąpiła: ale żefię 
. | ten tudrugi fpolob,:y trzeci wtym Domu 


nie znaydzie | Pana, ;Boga ze wfzyftkich 
„it 
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fił dufzy moi €s y z tego fie bari 

d o ciefzę, 
Co do p plerwfzego fpofobu należy lubo 

to nie left t złą rzecz tak, iakom as, 

dźiał I cyby iednak było, nie zgoła nie 


mówie” A wfzyftko to po tłumić w fobi e 
4 ciefzyć fię z Panem t 
v 


Y drugiego fpofobu nie 
Żywać, albowiem ulkar 
zafługę, ktorą jbyśmy m 


winniśmy uj 


1G fiet 


[> 
4 
ll 


dy was o co ftrofuią, 


powinniśmy przyjąćte ui martwienia iako 


'aciemy | 
iz umastwienia, | 
Chcecie wiedzieć co c czynić trzeba kie- 


albo napominaig qal 


iabłufzko miłości, y w iercu nafzym, Za” | 
kryć, v utáić, znof; 16 ie mile y z wiels | 
ką ochotą dla miłości Bnżey. Mowicie | 


tez! brzych odze teraz zrozmojwy Matki | 


ik, ieftem tak olchła po tey rozmo= 
wie,lako y przed tym, z Bogiem fi lĘ ziee 
dnoczyć trzeba, Zaprawd dẹ co. do mnie nas 


leży, niemam w żadnym ftworzeniu uciez | 


chy. Wyfzżłam Zrozmowy Matki nafzey> 
z mnieyfzą pociechą 4 4 niżelim wefzła by: 
ła. Nie ieft to zaprawdę do rzeczy, Sio* 

a oną pee ktorą fię druga ufkarzą; 
winnaby ley mile odpowiedzieć na to: 
naymilfza Sioftro czemu fię nie tak 
ączy ża z Sacin BEN Liako mo= 
t c żeli.z Matką 
na- 
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m Ét afzą mow! ; 


g „dybyś je ti 


żeby ście Sadat 'ey us 


ni ty uł pe i 1 ; 
d nie mieli,że od aiey 
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żadney mie+ 


razy Z tąd 


i ea szą 2a > Er 
Odnosicie poci ec hv, Ale ki 
trzeba fię łączyć 4 Panem 5 
h : A 
frzegayc e tegos żebyście íz 


dla tc go | iż nie możecie wftwor 
> fa 


yya go 


byśmy Go, Wiz ako naltro 

wfży. fzukali» że nas żadne ftworzenieu+ 
kontentować nie "może; dla tego fzuksye 
my famego Stworzy ciela. Godzien tego 


em 


OSA fpofobem 
tkim wzgardzi 
b: sm y Wolii 1c- 


w ŁA Ot Zy Ci 1 + 
dla miłości 


ego, y chće po nas tego» at 
o. pilag pr rzeftrzegalli. Gdy tedy 
chodziemy ofchłemi od Prz Za a 
fzey niemaiąc zgoła y Da ieyfz< y Ad 
niey kropelki po ociechy, pe innis ny na- 
fzę o fchłość nieść y piaftowa ać iako. dro- 
gi alf ım, tak iako y 
y afekta, ktore na vięt 
miewamy. Tak mowię tę kai» , plas 
<O ; 


ftowac mam zi iako drogi 
winniśmy pil no przeftrzegać tego» abyś. 


my tak OE ego likworu z j 
naywiękfży dar zefłanego przez na 


{ze I dieoftrożność nierozłali: ale żeby te 
fęr= 
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278 © Cnocie Foftulzeh hima 
ferce nafze, ogołoceniem pociechy, a 
reyieśmy fię z POWY „Przełożoney fpo f 
dziewali, iako inością wdzięczna nad? 
pełniło. Ale ta ied ine rzecz względ e ji 
teraznieyf: R materyi dobrze notować] 
trzeba, áta nit eft, ieno że cza fem i 
z ofchłym y oci ję erce em przychozjy, 
dziemy na rozmo: ę do Przeło: ożoney czym 
fię też dziele, że nie za; vfze odnofiemy 
pociechę, bo Żac miar 4 nieje fteśmy fpo- | F 
fobni d dotego. co nam Przełożona mowi, 
y choć co dobrec 80 y nam bardzo potrze= 
bnego mowią, iednak ( lię nam to niezda; 
Drugim zaś razem ki edy ferce miękkie 
y" bardzo fpof abne mamy. ledwie kilka 
fow do nas przemowi, choć też mniey 
potrzebne do nafzey dofkonałości, iako 
inne były: zaraz fię tym aciefzemy, A to. | 
czemu? boferce do tego fpofobne było. 
ARE 2 że AGA: „uciechy wedle upo- 
j arga ich malą:. azas | 
tym! zdale fi z demu podoftat- 
ku udziel alas å to nie je elt wiamey. rze 
CZY» By Y oni nie! nogą. | D ydź Zaw fze je- 


dnako fpofobnemi jako y drud ży, Szczęg 


i pasie ten left, Ktory może zachowa E jc 
dnoftayność ferca między tak iwielą od. 
goiepnych rzecży, dopiero fię teraz. cies 


fzcmy, 4 w krotce zas ferce. tak ofchłe 
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ktoll_:_* ; E SĘ pA 
p miee bedziemy,że z wielką trudnością łas 
r 


ołrodne fowo przemowić możemy: 


nad WSZ 3 A NA 
| Prośićie mię iefzcze, abym wam powie: 
e || & r. 


emaział: iakim też kfztałtem nafz włainy 


Wadrozum przekónać możemy? Odpowiadam 


leme tak: jeśli od niego odetniemy wfzela< 


todkie dyfkurfy y okazye, Kiedy fie chcę Pa; 
Yulnem nad namı czynić, tym go zniewala« 


liąc, ze nie iet Panem ale sługą. albo= 
[wiem Naymilfze Corki przez fame akty» 
częfto powtarzaiące cnot nabywamy, luba 
|niektorzy byli, w ktorych Pan Bog w ies 
| danym momencie wfzyftkie wlał orazcno- 
ty. Zaczym kiedy was ta chęć napadnie 
abyście rzecz jaką ofądzili, czy ią do= 
brze albo zle rofkazano; odetniy y 0% 
wfzem gwałtem odrzuć od fiebie ten dye 
fkurs, ktory pochodzi z włafnego rozu= 
mu twego. Akiedyć wkrotce potym rzę* 
ą, Że taką a taką rzecz uczynić trzeba» 
takim właśnie fpofobem, iako wam o* 
pifulą, niedyfputuycie fię fami z fobą śni 
uważaycie tego, czy nie lepicy by było 
uczyoić ią inakfzym fpofobem; ale tak 
perfwaduycie rozumowi fwemu, że tey 
rzeczy nigdy lepiey fprawić niemożćcie, 
iedno według fpofobu įtego, ktory wam 
rofkazano. lłeżcli wam laką zabawę na- 
zaaczą, przeftrzegaycie tego, abyście nica 
| dylzku- 
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282 ` o Cnocie Poftufżenfiwa 
rzeczy ktore mu'fię mie dbbre jwidziałyjJfyc 
Albowiem nie było tam żadnego błędulku 
Heretyckiego, ani też ;takiey Sentencyi,|n 
ktorcy by był nie mogł bronić, < ale tymi 
famym wielką cnotę pokazał, y z wielelkczy 
kim podziwieniem {woy włafny umartwił/dn 
rozum, Zmysły nafze iakożkolwiek znaj aj| mov 
duią fię umartwione, bo ie nafza włafna 
wola przymufzą dotego, albowiem fzpe, 
tnaby to rzecz była pokazać fię upornym f rozi 
w posłulzeńftwie, á cożby ʻo nasmowiono? 
ale nafz własny rozum bardzo rzadko by; 
wa umartwiony, dokazać tego, aby uznał 
że to, có rolkazuią iet dobra, że wiel= 
ce,poważać trzeba, y wtym fię kochać, rze 
iako wtey| rzeczy, ktora nam ielt bardzo” || mov 
potrzebna y pożyteczna. Tu fię wydaie ZA dl 
rozum że jeft bardzo uporny, y nazbyt |f 
ufa fcbie. Albowiem wiele ieft takich, 
torzy mowią: że ia uczynię to wpra- 
wdzie co mi rofkazuiefz,alejlawnie widzę 
żeby to lepicy fię uczynić mogło inaczey. 
Ach moy Boże? acoż czynić, kiedy tak 
wiele pozwalasz rozumowi fwemu, bez 
Wątpienia cię upoi, y zdradzi albowiem | 
niercafz żadney roznice między plianym | do: 
Gzlowiekiem, y tym ktory nazbyt ufa | 
włafnemu rozumowi fwemu. Dawid cza« | Day 
fu iednego będąc w obozie 'z Zołnierzami | dvi 
Wea 
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ze | nie zgincto Z tych rze 
ya |1217, 
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zy. ktore io niego na- 


dobre, qe 
yr ! Jiepr  zylaciolort 
| Dawidowym gto przyda jeżeł Co jolka 
|>e wfzyfikich rzeczy rem przynałeżacych 
|do zerania aż do mókrzacego na ścianie. 
A ‘Abigail, wiedząc zamyfty y intencyą 
| Dawidowę; pofpiefzył a fe tedy, ) wiele 
dwieście chleba, y dwoie naczynia minaz 
G pigé 
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Dawida Abigail, 


fmoie p dczy 


nila 


na mnie 


fze necbay 


o Gnocie Poftufzeńfiwą 
pteć Baranow warzonych, y pieć miey biaz 
Tey maki, y flo wiazanek Roz 


ia [mego ginapi ief 


ny, zle y bardzo zle 
: yfe j i | 
anu by ło głupie tof 
fie go glubfiwo trzyma, 
odrzuć gniew twoy 
ko coś zamyślał, 4by 


to ńiebyło ky cieżkóści fereca Pant memu4 
SUby mylat křen niewinna, albo żebyś fie 


Jam mitit krzywdy, 


ni Pany memu wfpoma 


Y VcZzyniń dobre 


A gdy Pan dobrze uczym | 
ifz na fiużebnice fwoie; | 
. Iednakie zgoła wy- | 


mowki przynolic ttzeba, tak o piianym 


człowieku idko 


fzym. 


y włalnym rozumie na- 
Albowiem takowy rożum, iáko 


y piiany ni doczegć nieieft fpofobny. Po: 
trzeba tedy wielkie mieć ftaranie abysmy 


TO» 


pnkow, y dmieą 
ście wiązek fufzenych Figi y: naktadta na 
ofty y rzekła fłużebnikom fwoim, idzcie na. 
przod, « ią poydź ga wami, Aody uyrzała 
upadla przednim na oblicze 
mu czefć na ziemi, y u- 
padła do mog iego"mowiąc; Niech będzie 

ta nieprawość moy Panie, Pro- 
fZeniecb fużebnica twoia mówi do ufu tmo | 
ich, a póftuchay ftow ftużebnice twoiey. Proa 
Pan moy Krol nie kladzie ferca 
Jego przeciwko mężowi tema złemu Niba- 
lowi, boé wedte Imier 
Wczora winem zala 
mowił, ale to po pii 
bardzo uczynił, bo 
£aczym Panie moy 
od fiebie, y to wfzyft 
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m kierowa li, ażeby fię nie 


wdawał w niepotrz .ebne konfideracy€ 4 


„otym nawy my <lawfzy rożnych raeyi, u- 


fidli łby nas niemi yr tłumił, 4 zwłal jzczą 
w rzeczach do por fufzef ftu ja, palena ch. 
cj eż: liście 


Nakoniec chcecie wie 
powinny. mi ige wielką HENG ość, y CFE pil- 
ne ftaranies byście lię w miłości świę= 
tey e defekrow wafzy pi EEA 
daty "Odpowiadam; ŻE to 
Naymilfza Corko bydź 
albowiem potym gdybyś makułę 
twoiey Sioitrze W idziałagdybysn Sha iata 
iey oftrzedz przes (pofo b opoNi na. 


Potrzeba iedsax w tey mierzę rozumem 
fig aah ik niedobrzeby to bowiem 
kiedyby 


było., wten czas ią opowiadać 

niefpc fobna była; albo też W Melancholii 
iakiey albowiem obawiać fię *rzeb : ażedy 
w pierwizy zm imp< nie odrzucił tego 04 
Rene iadania ktoreby iczypić chciała. 

Zaczym poczek ky, trochę trzeba aporym 
iności: łcścią opowiex 
dzieć, ;dyby ktora HOhSe takie wymo- 
wiła towa, ktoreby (ze mraniem pachnę« 
ły, „a byłaby ie -dnak na fercu łafkawa, 
to pewna że iey mowic powin naś. Sio- 
ftro naym iliza nie dobrze czy nicie, mo- 
wiąc tak, ale jeżeli poftrzeżelzą , że ieft 

T2 nie 
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defe Foki 


wpadnie dla tego, że przez to trac i śmią- 
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28 o Profocie 
bardzo, yo! fobliwie do nafzey fłaży mai 
teryi, wiecie bowiem że lubo konieć 
Marthy « chcącey godnie traktować Pana 
był chwalebny, I 'dnak ią Pan nafzy Miftrz 
niebiefki o to ftrofował. Albowiem o- 
krom. naylepfzego końca, ktory przy o- 
ney fwoiey fk; wapli wości miała Uważała 
Chryftufa Pana iako Cztowicka y dla te: 
go rozumiała że był ludziom podobny; 


ktorzy fię ledna potrawą niekontentuią; | 


y to ią naybardziey pobudzało, aby była 
wiele rożnych potraw nagotowała, y tak 
dooney pi erwfzey Intensyi. Miłości Bo- 
kiey ktorą miała wpracach fwoich przy= 
dała małe iakieś pretenfye, oco temi ią 
fomi Pan JEZUS frofował. Luce 1o- 
$. 42. Martho Martho trofkliwar, a frafu= 
iek fie okto wiele, Aleć iednego potrzeba, 
Marja maylepfa cZaflke obrata fobie, ktora 
od nicy niebedzie oddalona. Akt tedy ten 
proftey miłości ktory to w nas fprawuie, 
abyśmy fię nie oglądali na co infzego I y ża- 
dneyinfzey nie mieli intencyi we wfzyft- 
kich fprawach nafzych ieno fzcze gulne 
pragnienie, podobać fię famemu Pan Bo- 
gu, ta jelt cząftka Maryi, ktora fzczegul- 
nieielł potrzebha. Cnotá proftoty, kto. 
ra fię nigdy nie oddziela, od miłości, ale 
profto na famego Pana Boga pogląda, nies 
fznka 
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fzukaiąc (wego żadnego pożytku» bo gdy= 
by fzukała; iuż by tym famym nie była 
proftotą- wfzyftkim albowiem gardzi: 


1 


cokolwiek iet zbytniego, albo od ftwo- 
rzenia nabytego: Y owfzem żadnego o 
ftworzeniu nie ma pomyślenia, 4 zatym 
jdźie, że tam, gdzie ieit proftotą, fam Bog 
przemięlzkiwa. Ta cnota ieft prawdżi. 
| ] y owfzem 
CGno= 
7 CH0< 


nia= 


cie łako yo pokorze 
łości zaś y hoyności y ftałości 


knie pifali.ałe.nic zgoła o Proftocie y poa 
korzenie wfpomnieli. 
Gam Pan Ghryftus zftąpił z Nieba; aby 


ludzitak.iedney.iako y drugiey nauczył, 
bo wfzyfcy zgoła tak bardzo potrz bney 
nie umieli na 


[> 


uki: Mathż 10., Oto $4 war 
C prawi ) polam jako owce miedzy wilki, 
przetoż bedtcies roftropnemi tak iako mežo= 
wie: a profiemi iako gołebie, Uczcie fię od 
gołębi nie mieć leno iednę intencyę y o” 
ftatni cel we wfzyftkich rzeczach. ktor 

czynić będziecie. to ieft miłować. Pana 
Boga w proftocie fercą. Lecż nietylko 
nasladuycie proftoty y miłości gołębiczey; 
ktore nigdy niemaią, ieno jednego famca, 
dla ktorego wfzyftko czynią y iemu fię 
fames, 
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ale po profi 
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o miłować Pana Boga, Aniewie. || wed 


zaf7 JAG 80 ken pa” , bę 
| matz inizego, tylko go miło* | kto 
i i 8 $ ; 


L 
ulą tobie, iż mufi bydz 
ztuk: miłości, ktora ic- 
dnak nie może fię naleźć tylko w famcy 
proftocie. 

Kiedy zaś mowiemy, że niemafz nauki 
iako miłować P. Boga, nie ganieny przez 
to żadnych Kfiąg, ktore ten tytuł maią: 
ować Wake + Albowiem | 


inh £ ja 
takas € 


Nauka isko mii 
takowe Kfi lęgi nauczalą, że nie mafz in= 
{zey nauki, jeno miłować kansha : toleft 
czynić co muiejt mił ed) 


bycia 1 miłości | 
niechce mieć inney po® budki, ani 1| 
fzu ży nabyc trz eba, ten 
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292 e Proflocie 
zaniechawfzy wfzelkiego relpektu,” y takif rzy 
o innych rzecząch ma fię rozumieć. Ani.. 
WI żeli, daley poftąpiemy» ieft tuiedno wiel. 
U (| kie ofzukanie, ktore fię wwielu znay: 
UI duie a fzkodzi tey Cnocie, rozumieją bo' 
| Wi i wiem, że proftota ięft przeciwna roftro. 
| | prości, y lakoby fię iedna drugiey fprze- 
ciwiąła, ato fię nigdy nie znayduie. Albo- 
wiem cnoty nie fprzeciwiaią fię nigdy iednał 
drugiey, ale fię ściśle bardzo jedno zą Z 
fobą. Cnota proftoty przeciwna, ieft chy 
trości, aren wyfłępek ieftźrzodłem, zkto= 
rego pochodzą wfzelakie zdrady, ofzukia | 2: 
wania rozmaite; wymyfły y fztuki. Cl 
z 


Ay = fe 
trość ieft wynalazkiem wymyślnych kon: | „A 
ceptów do elzukania, owo zoła ieft.żąr- 
tokiem y ponętą wfzelakich złości: . Więs 
cey rzekę pod iednym pretextem. chye 
trości znaydziemy wfzyftkie ofzukiwania 
fpofoby, któterai ofzukiwamy bliźniego |. 
y tych z ktoremi konwerfuiemy, kiedy z 
niemi chytro poftępuiemy, y ciągniemy 
ich do tego punktu co zamyślamy, á ten 
zaś punkt, nie. infzy ieft ieno abyśmy w 
nich wmowili, y to im perfwadowali, że 
wfercu. nafzym nie mafz nic nad: to; ca 
fiowy nafzemi oświadczamy y. tak czynie- | 
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my. powierzchownie, iakobyśmy uznania łoć 
infzegę wfercu nafzym nie mieli, w tey || m. 
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ey üg traktnie ktora jednak 
przeciwną profto 

0, AbY wnętrznę 


Jęzecz n niefkobczonie ief 
jl cie: ktora po nas żąda teg GO 
fię dofkoma ale zzpowierz- 
e mowię jednak żeby PO'TzC" 
ba oświadczać pfzy por rulzeniu paflyi af- 
fektow nafzych powie erzchow nie, co we 
w nętrznie czuiemy. Albowiem ? ie ieft 
to przeci! wko proftocie na on czas pok azać 
wefołą twarz 4 Trzeba bowiem 
zaw (ze miec tę rożnicęs 
ktora left mi iędzy fkutkienn wyżlzey czę” 
ści Dufzy na, fzey; y między fkutkiem niże 
fzey części dutty nafzey, Praw da ieft że 

od czas Cz! niemy wielkie poru „enie. 
wzglę cadem wę wnętrzney Czę gsci kiedy nas 
ibo nie efpodzianie o co ftrofuiąs 


albo fię nam też w lakiey TZECzy fprz cie 
wiaią: ale trzeba wiedzieć, Że to porui (zee 
ie niepochodzi z woli nafzey, ale to 
wfzyftko porufze nie poc chodzi od niżfzey 
CZĘS ści bez zadnego zezwolenia wyżfzey 


ktora wfzyltko mile przyio nuie, y 
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fowanie. 
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296 o P ofłocie 

zględem niżfzey części dufze nafzey, zjjieno 
czym nietrzeba fię temu żądną miarą dzij|maci 
wować, kiedyśmy nie zezwolili na to, delto p 
czego nas chętka wiodła; boinaczcy gdy: mart 
byśmy zezwolili, beż grzechu byto nief wi 
było: -Ale zkąd rozumiecie pochodzi tej żytk 
ZAMIELZENIE, tenó że proftoty niemamy wj ba 
tobie, dla tego że fię czefto bawiemy mya| figi 
flami, co o nas rzeką, albo pomyślić mos jeno 
54  Miafło tego cobyśmy myśleć mieli ol gdzi 
Bogu. yo tytm, ćo nas może wdzięcznemi| twić 
y miłemi iczynić iego śmiętey Dobroci: | prz. 
Ale rzeczecie ieżelitę tzecź powiem baral prz 


dziey mię tobędzie trapiło, á niżeli przed, | jeść 
tym, pokimiey niepow edziała Odpowia, | -N 


dam, że fię otonie dyfputuycie ieżeli nie | ali 
chcecie powiedzieć, iże tego potrżeby | t 
nie mafż,y nie potrzebuiecie w tym inftru. | tow 
kcyi prędko fię reżolwuycie, ánie gubcie | te 
czału» na uważaniu co macie czynić, nie || by 
trawcie darmo czalu deliberuiąc nadtym, | g 
czy macie powiedzieć, czyliteż milczeć, | gz. 
Albowiem nic potym trawić iednę y dru- | 
g4 godzinę nad każdą naymnieyfzą żyćią | 
iwego iprawą, Co do mnie, rozumiał. | 
bym, że lepiey y przyzwoićiey left» że | 
Przełożoney nafżey opowiemy myśli, kto 
re nas bardziey trapią y mattwią a niżeli | 
wiele innych: ktore na nic fię nie zdadzą, 
ieno 
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7, zgjento 'przedłużają rozmowy, ktore, z nią 
dzijmacie ezeli: was to trapi; nie zkąd inąd. 
, dito pochodzi; jeno Iz (zczegulnego piei 
jnarcwienta Coż albowiem potym, po 
wiedać te rzeczy; ktote mi żadnego po- 
zi tjż Be nieprzyniofą aonę taé, * ktore 
da ziey mogą umariw ić. Proftota iak 
myjj fię TUŻ powiedziało: nic infzego piefzuka» 
jeno fzCzerey miłości Bożeys ktora fię ni- 
gdzie” lepiey nie znayduie, jako w umat= 
twieniu nas fammych» y im więcey nama 
rzybywa umartwienia: tym fig bardziey 
przybliżamy ! na to miey ice. gdzie fię zna+ 


ed. | łes ć może taż miłość Bofką. 
| 
| 
| 
| 


y 
d 
| 


YW 


mo: 
elig 
emi 


OCh 


Nad to Przełożeni powinni bydź dolkos 


gali albo przy naymnicy wykonywa ać CNO 
dla tego malą gop 


y wyrozumienia 


219; 
nie | 
ty dofkonaż tych [udzii 1 
towe ufzy do przyjęcia 
tego, co prz ed niemi powiedzieć mogą 
| zaa fię eym nietrofzcząc. Proa 
ftota nie w daie fię w te rzeczy ktore dru- 


albo czynić maiga o fobie oná 


dżj czynia: alib 
mi yśli żadnemii fię infzemi mie bawi mys 


slami; ieno temis ktore lą prawdziwie po= 
jem ile do infzych | należy 


„ich odłącza y oddala+ 1a 
POW inowa* 


trzebne; albow 
zawfze fię ód 
cnota ma wielk ie z pokorą 
cenie, bo nie miewa pigdy złey» okim in= 
Pata 


fzym opinii: tylkoo' nas famyche 
cie 


acyach 


n fprawac 1 
żen y w prawdzie wi 
lić fobie rozmo wy, krora 
może. Prawda żew konwi erfacyj | 
ba bydź bardzo fzczeretni, ale przeci 
winniśmy fię' na w 
żać. Bo Prolłota zaw(ze przeltrzegać po- 
wina Miłości Boll iey, y luboby tę 


ętra- 


fito, ie wyrzeczefz cokolwiek, coby nie 


tak 5 wfzyftk im przył emno było, idko ty | 


chcefz albo fię { fpodziewaf; 


f iednak dla tego bawić niew 
ni refiexyami, examinniąc yı 
wfzyftkie Rowa fwoie. O ż 


trzeba uważać tego, ani y 
wfzyftko coś: my mowili p Paape: ne było: 
albo nie, bez wątpienia bowi n fprawu- 


ie to w nas włafna miłość na ba za, świętą 
prol itota nie siy zaf prawami 
7 Ź ale we 


w pra ze v lewą ale proftą y toro» 
waną idzie \ jeżeli iey wtey 
drodze da iakie a okaz Y8; 
z wiel- 


s 

8 
e 
Ę 


tko o ią acyUwaąa=j 


<|ktorą 


ftara; al 


jey żą 
dobać y p 
czynić, y iako 
czy przeciwne -| 
chce po mas tego, (abyśmy 
faranie o dotkou ałości 


p fte pku; 


niey. 
uważali 
nędzy y Miert 


fie pon uarkować nie moż 
t z 


wie ielkiey 
lyż nigdy 
>ofpolicie 


do zbycku bieży. *'1en sket dziedzi- 
s od Matki 


cznym Aew em fpływa 


kufit, a by byt iadła owoc c'zzakazanego 
drzewa, ponieważ odpowiedziała, że im 
Bog był za } miaftc 
tego» co miała mowić iż 
poży wać, nie mowi tu fię o opo 
nie mieli myśleć o wafzym poftęp 

u 
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żebyście nie myśleli ikwapliwiey, aniżeli 
potrzeba. Y na on czas nie maíz w naş to n 
fzczerey proftoty, kiedy tak wiele czyaļ bat 
niemy konfyderacyi, gdy poftrzeżemy del tego 
fekt jedni wdrugich, chcąc wiedzieć je-|| ftoc 
żeli te defekta koniecznie obiawić Prze«||kie p 
łożoney trzeba, Powiedzcie mi profzęl lo! 
izali Przełożona nafza niewie bardzo do» [po ti 
brze tegb, czyli ta rzecz godna nagany | nic 
albo nie? Ale wy rzeczecie, a kto wie A LU 
iaką intencyą tę rzecz Sioftra uczyniła? A ie: 
Może bydz, że iey incencya bardzo Én p 
dobra była nie macie też intencyi oney do | gala, 
Przełożoney odzolić, lecz tylko uczynek EA 
iey powierzchowny ieżeli ieft wnim iás | Pr 
ká niedofkonałość. | goa 


Y tego też nie powinnyśćie mowić: o (ijn 


małać to rzecz, záczym nie trzeba w tak [ip 
małcy rzeczy zalmucać Sioftrye A ktoż | nien 
nie widzi że ta wymowka ieft bardzo | dzo! 
przeciwna proftoćie; Bo reguła przyka. | my, 
zuie, abyfmy fię (tarali o poprawę Sioftr, [Wg 
przez opowiadanie, 4 nie rofkazuie, abyś- | nawi 
my czynili tak wiele konfyderacyi wtym | XOCh 
punkcie. Bynaymnicy fię nieuymie ho» | (I 
noru Sioftrom, przez to przyiacielikie o= | pow 
powiadanie, potrzebać wprawdzie upa» | powi 
trować fpolobnego czafu, kledy mamy ko wnęt 
go napomnieć, o co: albowiem gdybyśmy iyc) 

to IG, | 
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mito nagle y nie wedle czaiu uczynili nie= 
czyjbardzo by to befpieczno było, ale procz 
dęjtego potrzeba wízyltko uczynic w pro- 
iel focie, cośmy powinni wedle Bogawizyfte 
rzęjjkie precz oddaliw(zy fkrupuły. Choć fię 
ofzyjalbowiem ta Sioftra porutzy y poturbuie 
dolpo tey opowiedzi ktotąś iey dała, bynay= 
|inniey iednak nie iefies przyczyną do tey 
jturbacyi, ale ley iamo nieumartwienie. 
ia A 1eżeli w tym razie pobłądzi: będzie fię 
dalna potym wielu innych defekcow wyftrze= 
dol gata, ktoreby była mogła popełnić trwa= 
ek fiac w onym fwoim błędzie y detekcie: 
ján | Przełożona nie powint a upatrować tee 
|go, ani dbać na to» że Siofirom niemiłe 
ol iey napomnienie+ Albowiem może bydź» 
ak fiż poki tu ma świecie żyć będziemy, tey 
nienawiści podlegać mufiemy, bośmy bar- 


ož 

zo | dzo fkłonni do grzechu, á z natury toma- 
gą. |my, że nieńawidziemy ftrofowania y 
tr, |wzgardy, ale niepowinniśmy dotey nie- 
< |nawiści nakłaniac woli nafzey ktorą ma 
m | kochać upokorzenie. 

o | Chcecie abym wam iefźcze iedno owo 
p |powiedźiał o Proftócie ktorąśmy mieć 
„„ [powinni fpufzczaląc fię względem we 
ko | wnętrznych rzeczy na wolą Bofką y Stat» 
ay fzych nafzych direkcyą? Są dufze niekto= 


lte, ktore fię niechcą rządzić iako po- 
U2 wia- 
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wiadślą, ieno [Duchem Bofkim, y rozu! 
mielą że wfzyftkie ich imaginacye y na- 
tchnienia pochodzą od Ducha Swiętegoj 
iakobyon wziąwfzy ich naręce fwoie kie 
rował niemi, we wfzyftkich fprawach, kto: 
re zamyśliwałą, y piaftował ich, jakal 
dziecinę iaką, wczym zaprawdę bardzo 
błądzą. Albowiem „powiedzcie profzę.j 
czy była kiedy czyla ofobliwfza Wokas| 
cya, iako Swiętego Pawła, kiedy fam Panl 
Chryftus mowił do niego, aby fię był na- 
wrocil, 4 przecię niechciał go nauczyć] 
jako fobie miał poftępować. Alego po- 
ftat do Ananiafza mowiąc: Wlan ( prawi) 
a idź do Miafla, a tam Ci powiedza, Co maf 
czynić: y lubo Swięty Paweł mogł był 
mowić: Panie czemu nie ty fam mi powia= 
da(z co mam czynić: Nic lednak nie rzekł 
ale profto iachał to czyniąc co mu Pan/ 
przykazał. Amy nędzni ludzie, będzie= | 
myż rozumieli, że więkfzey łalki Bofkiey;| 
y faworu doznamy nad Pawła Swiętego | 
perfwaduiąc fobie że on fam chce rządzić| 
nami, nie używając do tey fuakcyi żadne- | 
go (tworzenia. 

Rządzenie Bofkie Naymilfze Corki nie | 
infze ieft, ieno pofłufzeńitwo, procz tego | 
4,kto nie widzi wielkiego efzukania, iako | 
bowiem pewna ieft, że nie wfzyfcy iedną 
dro- 


OZU 
' nas 
regoj 


kied 
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drogą idziemy; tak też nie mafz nic pe- 
wnieyfzego nad to że fię nie mamy pytać: 
ktorą nas Pan ROG wiedzie droga. To 
do Starfzych należy, ktorzy od Boga o~ 
świeceni, wiedzą Co czynić trzeba; nie- 


krof 
iako] 
dzi 

dzoł 


trzeba mowić tego że oni nieznaią y nie- 
wiedzą fkłonności nafzych. Mamy, albo- 
wiem włerzyć temu że poftufzeńftwo y 

okora zawfze (4 prawdziwym znakiem 
dobrych infpiracyis y choćby fię trafiło. 
żenie miamy żadney uciechy w tych Exeri- 
cyc ach, które nam czynić każą, a wina 
fzych zaś wielkiey, doznaiemy pociechy 
nie mylcie fię na tym, bo nie zpociech po- 
znawamy. debroc-ipraw nafzych, zaczym 
nie potrzeba fię zafsadzać na nafzym wła- 
fnym ukontentowaniu, bo tym fam ym ap- 

likowalibyśmy fię dokwiatkow tylko; a 
nie do owocow. Daleko więkfzy odnie- 
fiefz pożytek za dyrekcyą Starfzych idąc; 
aniżeli za (woim we wnętrznym natchnie 
niem, ktore pofpolicie pochodzi z właż 
fney miłości nafzey; ktora pod pretextem 
jakiey dobroci fzuka fobie upobobania 
w prożney © fobie eftymacył . Prawda ieft 
że wfzyftko dobro wafze na tym zawifło 
abyście fię dopuściły rządzić Duchowi 
Bofkiermu bez żidney wymowki y tego po 
nas chce prawdziwa proftota» ktorą CAE 

tus 
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ftus Pan tak bardzo zalecał. Apoftołom 
fwoim temi Rowy.  Bałźcie rofrspnemi 
iako weżowie, a proflemi iako oołebie, ale 
fię tym mie kontentuiąc przydaiedaley. Ze. 
Šeli fie nicodrodztcie y niefianiecie fe iak 


małe dziatki, niewnidziecie do Krotefiwa | 
Dztecie poki iefzcze małe | 
w wielkiey zoftaiąc proftocie y nikogo ifp, 
infzego nie znałąc, okrom wła(ney Matki ||, 


niebiekieęo, 


fwoiey, kocha fię ferdecznie w Matce fwo- 
iey y z oney wielkiey miłości, niczego in< 
fzego nie pragnie, ieno tego, aby zoftawa» 
ło zawfze na łonieiey, 

Tak każdy człowiek maiąc dofkonałą 
praftotę, iedyną ma tylko miłość, ktorą 
mi'ule Pana Boga, 4 w tey miłości fzczes 
gulna iet intencya, y nic infzego nie my» 
śli, ieno zoftawać na łonie Oyca Niebie» 
fkiego. y tam iako dziecie odpoczywać 
fobie, wfzyftko o fobie ftaranie (puściwfzy 
w opiekę iego, y inż więcey nie affektu- 
ie, ieno aby mogł zoftławać w lego wię- 
tey ufności, nie kłopoce fię bynaymniey 
oinfze Cnoty y łafki. ktore mu fię przeda 
tym potrzebne widziały, 

Prawda że nic 'nieopufzczń, co w lega 
zaczętey drodze. przytrafić fię może, ale 
też y niefzuka z wielką ufilnością infzych 
fpofobow do nabycia dofkonałości, ieno 
> tych 
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OMvch, ktore mu opifano. Ale nacoż pro- 


„| 
KATZ miewamy tak wiele ciekawych żądzy 
* |do nabycia cnot,bez ktorych fię obeyść mo- 
jąj ZEY» y innych w używaniu nie miewa” 
PALE Pokora upodobanie wzgardy nafzey, 


łagodna y cicha miłość ku bliźniemu z 


af p _ c 
8|fzczerego ferca pochodzącą, y pofłufżen- 


A ftwos te fą Cnoty pofpolite y bardzo po= 
FS trzebne, boie częfto w używaniu miewa- 
/0* |my,ale co fig tknie wfpaniałości, ftałościy 
Is | innych cnot podobnych. ktorych podobno 
ja: | rzadko albo nigdy okazya fię nam nie trafi 
A do wykonania, nie frafuymy fię,ani fię sta” 
_. |Faymy ciekawie o nie, bo przez to nie bę- 
4 | dziemy mniey odważnieyfzemi:. 

% Pytacie mię, iako dufze pociągnione na 
=" | modlitwie do świętey proftoty, y do do- 
7 | fkonałego opufzczenia fię cale na opiekę 
Ć | Bofką (prawować fig powinny we wfzyft- 
ŻY | kich (prawach fwoich? Odpowiadam że 
1- | nietyłko pod czasmodlitwy y nabożenftwa 
t* | ale przez cały {woy żywot. ftatecznie y 
Y | nieodmiennie powinny chodzić w Duchu 
la | proftoty, poleciwfzy dufzę fwolęy wfzyft= 
F kie fprawy (wole w opiekę dobroci Bofkiey 
0 | przez miłość dofkonałey ku niemu u- 
2 | fności. Spufzczaląc wfzyftko ofobie fta- 
R | ranie. przedwićczney iego miłości, ktorą 
0 | opatrzność iego Bofka. ku nam ma. Y dla 

tega 
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o Er focie 


a fateci 


fze ey włafney m 


ią, ktore. miewam ny. około nas a bath ad niej ca 


według Boga y woli i lego. 
To pewna że ni aiat a; ktore nami 
Pan Bog naprzykład nafzey dofkonałości 


daie, żadnego pofpol licie około fiebie fta- 
rania nie zę * azwłafzcza przy Rodzi= 
ach fw czł Ww ktorych h júce niefychanie | 


ych (woich po=| 
jieraią w profto- | 
skad a :zyczyn | 
Fek tak miłość wiz jżey 
RAE że nic infzego czynić nie mogą. | 

rzega te go,aby I iępodo- | 
nu Oblubieńco: wi Niebie: 


ilfzet 


fkie! nil, Ea czyał żadnych refexyi amal 
zd fobą: ale ią Duch iednoftaynie tam 


áa 


EE miłośći fwoię rezydencyą 


To ćwiczenie uftawicznego opufzcze< 
nia fię na wolą Bofką wylfocezamyka w fo- 


bie 


1 
h 


Łucz 
aiemł 


ikot 


oczy 
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dnak te profte gołębie, nie przykładają uz 
ftawicznego ftaranią, ani też tkwapliwo= 
ści aby omyły y Uczyściły fumnienie fwo- 
ie, fprawuie to w nich wielka ufność; ktos 
ra zich miłości pochodzi. y tak perfwa= 
dnią fobie, że lubo fa niegodne przecie 
fię wnich nicbiefki Oblubieniec bardzo 
kocha, albo raczey pochodzi to z ufności: I! 
wielkłey, ktorą ich miłość pokłada w mi. | 
tości y nieftychancy dobroci Oblubieńca 
fwega, y dla tego mowię, ta wielka ufność 
oddalą od nich zbytnią fkwapliwość y bo: 
iaźń, ktorą mają nie być dofyć pięknemi y, 
krom tego pravnienie więkfze, ktore maa 
ią do miłości Bofkiey, 4 niżeli do itroiow, 
wfzyftko od nich oddała zbytnie ftaraniej 
y wiedzie. ich do tego, że fię kontentnią 
miłym y wlernym przygotowaniem, ktos. 
re z fzczerego ferca pochodzi: 

Na dokończenie punktu tego przypo: 
mnię wam, iako Święty. Francjfzek Seras 
ficki pofyłaląc Synow fwoich, aby obfity: 
pożytek przynieśli, takie im napomnienie 
miafto prowiantu na drogę dawał, ZKyfi= 
ko © prawi ) flaranie mafe fbuśćcie na Pana, 
4 ot war żywić bedzie, To y ia do was 
mowię Naymilfze Corki! oddaycie w.o- 
pieke Bofką cale ferce wafże, wlzyftkie w 
nim intencyć wafie, ftaranie, y affekty 


P> 
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g|postadaycie» åon was poprowadzi y po- 


VOs 


niefie gdzie iego święta zechce miłość, 


Słuchaymy y naśladuymy Zbawiciela 


"fwego; ktory iako Naydofkonalizy Pfal= 


mita wifząc na drzewie krzyżowym, za* 
czyna nayzacnieylzą Melodyą y Traktaty 
niefkończoney kunam miłości {woieys Y 
tak ie konkluduie. Oyéze moy wrece two= 
ie polecam Ducha mego. Kiedy też y my 
Naymilfze Corki tych Fow zażyiemy, á 
czego więcey afektować będziemy? leno 
abyśmy pomarii śmiercią miłości, nieży- 
jąc więcey fami w fobie, ate w nas będzie 
żył JEZUS Chryftus. Na ten czas ufła- 
ną wizy ftkie ferca nafzego niepokoie, z żą- 
dze nafzey pochodzące, ktore w nas wta- 
fna miłość nafza wznieca, dla tego że fię 
nazbyt kochamy fmi w fobie, y fkryzie 
; i my fię ftarali 


nas pobudza do tego, ab 
1 


>yśmy dofkonało- 


o te rzeczy przez ktore 
ści nabyli: y fiel famych ukontentowali 
a wiłąpiwfzy włedkę Wokacyi nafzey; 


żegluymy fzcześliwie pod wiatrem pro* 
fey ymiłey ufności, y ni 
fłteoku nafzego uczyniemy 
kfzys nic á nic nie idąc, be tziemy (7Czę- 
śliwie poftepowali, y bez ż4dnego poru: 
fzenia z mieyfca iednego na inf 


zę * 
1 LEs (2al Ca 


ko fię przeniefiemy, nie inaczey ieno taks 


iako 
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jako oni, ktorzy wiązawizysłżagle naj 
głębokości morfkie; poki im wiacry fult p 
żą płyną, p 
Na on czas wfzyftkie rozmaite przyj" 
adki, ktore nas potkać mogą mile ponosj! "X 
fic będziemy, . Albowiem kto iet w rędj 5) 
ku Botkich, y na iego łonie odpoczywajj 2" 
kto fię polecił miłości iego, kto fię na ies r 
go fpuścił wolą, coż go zśtrwożyć. albo 205 
porufzyć może, To pewna, że wfzyft. | ien 
kie opuściwfzy okazye, ktore fię podać | © 
mogą do difkurfow o rozmaitych przy. | Ko 
padkach z fzczerego ferca, powtarza świę- | telp 
te one y pełne miłości Zbawiciela Pang | W! 
fłowa, Tak Oycze, albowiem takci hie podos | 08) 
balo, Naon òzas będziem pałać ogniem | 5 
miłości Bofkiey, albo raczey rozpiywać | " 
fig będziemy dla. fłodkości teyżc mi. | £' 
łoścł ku Sioftrom nafzym, y bliźnim fwo= 
im, bo iawnie obaczemy te wfzyftkie du. 
{ze w {ercu Zbawiciela Pana, Ach moy 
Boże! kto dla infzego refpektu. miłuie 
bliźniego (wego, w iakie fię wdaie niebe» 
fpieczeńftwo: bogo, nie miłuie fzczerze, 
fiatecznie, ani też iednako. A gdy toczye |  . 
niemy względem Boga. y miłości iego, | K 
ktoby go nie miłował, ktoby go nie zno- 
fit» y nie cierpiźśł niedofkonałości iego, 
ktoby to za przykro poczytał fobie: Ale 


+ 
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je bliźni ieft 
wfzeprzć 
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ymil ifze Corki, 
iel 14 Panay tam za 
aney miłości 
i miłości fwo" 
umrzeć raczył 


7 wielkiey Y nieftych 
niego ti ak í dalece, że z te 
„ Pan y ZD awiciel nalz 


lza niego: 

„| Nakoniec y przyro odzona w on czas mi- 
ul jość ku krew nym na 
dem przyjacioł n afzych y miłość W28! 
dem wła afnego ciała na(zego, y względem 


konwerfac yi Paw. yw zględem inn ych 
rel fpekto w bę Zi 


fzym y affekt wz zglęe 


le . 


polerowana; bo łą przy- 
ego poi dulzeńftwa 
ofkiey y woli :iego 
fw. y nadcr 
-h dobro było: kto. 
nabyć dol kona- 
go afektu, ani 


R jeno wzglę- 


łości nie miał y 
fktonności do ftwor 
dem prawdziwey y, 


śmy powinni mieć kat pliznie smu dh mi- 


m porządkiem 
fa Pana: 
duchowa 


“9 

ya 

0 fowo pos yies 

4 w 
albowiem (poe 


bym « o pro- 
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pytało, iakiby był on wąż od ktorego fi ligja 


nam kazat Fani 
puść my teraz 
dzi ktoreby fię ę wy 
Pytania tego, a przeft 


nafz uc zyć roltro 


Ch T$ f ufa Ping: Bad /żcze 
WE gowię, ktorego „Kiedy W 
nią, wfzyftk o cidło fwoie 
dawa, , aby ty lko gł 
go! fr pofobu y my 
nx 


Ktore mieyfcę | 
na Akk Wya 
gtowy ochronić mog iTe- 
uży wać powin 
lząc by niewiem jakie nie 


itwa, gdyby tego potrzeba był 


o el w fol bi 


niśmy DO= 
belpieczch. 
yła, byleśmy 


Cale Zbawiciela Pana, 
y oraz niłość ićgo.  Albowi; em on ieft 
głową na alzą, amy czł nkami jego, y tą 
ielt a nie infza rot ropność, śtorąśmy mieć 
powinni wprofiocie "ai izey, 


ńufzę wam iefzcze Powiedzieć abyś 


na to pomniały, że ieft dwojaki 
Mądrości, 


RaQdprz 
tknie f 


ście 

i rodzay 
ieden przyrodzoney , a drugi 
yrodzoney roftropno ości. Co fi 
prZyrodzoney trzeba 13 MOCNO Ha 
martwiąć, a to z tey miary, że nie za- 
wfze bywa dobra, k; edy w nas wiele nie» 
Potrzebnych konfideracyj wzniccą, ktore 
y myśli nafze oddal ʻai} od prawd ziwey 
pro OOY. 


Zailte prawdziwa roltropności Cnota 
W wielkim powinna bydź pofzanowaniu, 


Omi 


pn ości | 
minio Í ię wizyftkie odpowie 


naleźć mogły względem 
eltańmy na ffo wach 
ro ropneri Tako 
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Jona albowiem ieft nakfztałt Soli Ducho= 
„lfjwney ktora wfzyftkie zaprawia Cnoty na- 
ścijcze, Ale Zakonnice Panny M ARYI Na- 
dwiedzenia tak fię w nich ćwiczyć małą» 
emfaby iednak cnota fzczerey ufności prze- 
chjwyżizała, wfzyitka albowiem ufność ich 
skójpowinna bydź fzczera, profta dla ktorey 
kęjaby w pokoiu zoftawać mogły na łonie 

loyca fwego niebietkiego y w protekcył 
Ce |naymillzey Matki y nayłalkaw(zey Paał 
o- naizey nieomylnie mogą ufać temu, że 
je Jzawfze w ich opiece y izczegulney prov 
y |kekcyi zoftawać będą, one albowiem ą 
, |zgromadzoncku więkfzey Chwale Bofkiey 
t iku czci Panny MARYI Przenayświętfzey+ 
3. [NIECH BOG POCHWALON BĘDZIE 


LAE WESZ.D D 
ROZMOWA XII 
O Regułach y o Duchu Zakonu NamiedZea 
nia Nayimietfey Panny. 

Zecz o ktorą mię proficie iek bardzo 

trudna, proficie mię oto, abym Wam 
|powiedział, iakiby był Duch Regut! was 
fzych, y iak go poiąc y poznać możecie. 
A niżeli otym Duchu mowić będziemy, 
trzeba wam wiedzieć coto ieft mieć Du- 
cha Reguły Zakonu włafnego» Pofpolicie 
bowiem mawiaią, że taki a taki £akoa- 
nik 


"4 NĄ, PR i _.. GÓR 


314 0: Duchu Reput 
nik ma prawdziw g0 Ducha Zakonu fwe- 
go. My wezm ZĘ ECU NE przya 
kłady,ktore oardzo do nafzey mat eryi u» 
żą. Napif. Tani rzcicielu, że pr Zya] 
owey, y dlate- 
go śm ie ca oltro b: lzo napominał grze- 
fznikow nazywa IąC ich rod Zatem J pokoleg 
niem iafczyrcz tym, y innemi tym pgeoD nes | 
mi tyrułami nazwał w orżechach leż: 
ludzi, ktoraż to tedy była moc Eliafz 
waf Była moc poci hodząca od Ducha A 
$0, na zgładzeni lie y pokarani f 
kow. ac z Ni 


Bi także 


Nie dz 
daj dokazać t teg go, 1€ 
ich tam wieść, gdzie 
dług, woli ich, ale według i oieywłafney 
woli. I 40 pewna, że Chryftus Pan, fkłon= 


gz y 2 (57; © 
ADO nicwit"= 


abym ich pocią- 
1 i fe 4 
7 więzach Adamowych do fie- 


nyż teraz daley; a obaczthy 


1 
. OITODNa 


pizego zrozumienia, trzeba nam z 
s zkąd inąd obcyci 


rym ię 


y > AT 4» ESG zte 
[Ey Wizyltkie i Í tk.e p 


boźżne zgromadzenia iedaczo Ducha mas 


3 o Ducha Regu? 
ią, ktory ieft onego Konwentu; albo Za. 
konu wfzyftkim powfzedni. Ofobliwe- 
go zaś ma Ducha każdy Zakon. 

Generalny Duch wizyftkich na to zmie: 
rża, aby dolkonałey nabył miłości, ofo, 
biiwy zaś ieft (pofob iako nabyć mamy 
tey dolkonałey Miłości, to ieft: iako zies | 
dnoczyć mamy Dufzę nafzę ż Bogiem yl 
zbliźnin nafzym dla fzczegulney Miło» 
ści Bolkiey, a to fię dziele, przeż złącze: 
nie y ziedaoczenie woli nafzey, z wolą 
Bofką, a zbiźnim przez fkłonność nafzą, | 
ktora pochodzi zprawdziwey ku niemu | 
miłości. 

Podżmyż do Ducha ofobliwego, ktory | 
rozny ict względem rożności Zakonow 
między fobą. Ponieważ niektorzy łączą 
fię z Bogiem y ebliźnin fwoim przez | 
kontemplacyc y bogomyślności y dla tega 
Paltelniczy wiodą żywot. ktorzy fię ftrze= | 
$ą Kkonwećfacyi ludzi świeckich: y o= 
wizem yý fami z fobą ieno pewnych czas|| 
fow konwerluią, łączą fię też y z bliźnim 
fwoim» kiedy fię za niego gorąco do Bo=| 


ga modlą. Drugich zas przeciwnym (po- | 
fobem ofobliwy Duch łączy fię też w pra- | 
wadzie z Bogiem y z bliźnim, iuż nie przez | 
Kontemplacye. y bogomyślności ale przez. 
akty Duchowne. Ci łączą fię z wąż | 
ale 


| 
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alc na on czas kiedy z nim bliźniego le- 
dnoczą przez fwoie Kazania, fpowiedzi» 
konwerfacye, y infze nabożne akcye, a= 
żeby tym lepiey teakcye zbliźaim odpra- 
wiali, zrozmaicemi ludzmi konweriuią, 
łączą fię też yci przez modlitwy, ale ich 
nayprzednieyfzy ieft ten koniec, ktoryś- 
my powiedzieli, to ieft pracułą wedle fit 
fwoich, nawracaią do Pana Biga Duize; 
y one znim ied:oczą. Drudzy zaś maią - 
Ducha oiirego y furowego z wzgardą Świda» 
tową ztączonego, y z wfzelakiemu mare 
nosciami y pożądliwościami, chcąc przy- 
kładem fwoim przywieść ludzi do pogare 
dy ziemikich rzeczy.  Dotey furowości 
wiele pomaga ich Habit y exercycya: Ale 
coż mam otym wiele mowic? Kożni ro- 
żny Duch maią. Potrzebna zaś rzecz iefk 
bardzo, wiedzieć iakiieft Duch ofobliwy 
każdego Zakona,y pobożney Kongregacył, 

Dla lepfzego źrozumienia potrzeba u4 
ważać konice dla ktorego fię Zakon zda 
czął, y rożne śrzodki ktore ma do naby» 
cia końca tego. Zgoła we wiżyftkich Za- 
konach ieft generalney, jako fię powie- 
działo. ale tu mowię o partykularnym y 
ofobliwym końcu, w ktorymeśmy fię tak 
dalece kochać powinni ażeby żadney by 
naymnieyfzey rzeczy niebyło, ffużącey do 

Wz tego 


tego końca, ktorą 
iżbyśmy fię w niey z 
kochać nie mieli 

A wiecież coto ieft kochać R Zas 
konu aafzego. To ieft że trzeba pilno ob- 
ferwować frzodki iako Po mamy do 
tego końca. Ate zaś frzodki fą Reguły 
y Konitytucye Zakonu: 
kicy bardio po nas 


zćDysmy nic 


say Pona ć mogli 
e wfzyftk ego ię:cą 


potrzebulą 
ie opufzczali, 


pilności. a 
f 
co dó nafzey 


więkizey dolkonałosci ‘należy. lto to 
ieit mieć Ducha Zakonii n 90, -Let 


po'rzcba prze trzegić cego, abysmy to pi 

ne y ochotne Regut nafzyc] hoblerwowa = 
nie przyjmowali we wizelakiey ierca pra» 
focie, chcę mowić żesmy niepo winni pod 


żadnym p pretextem więcey czynić, icno to 
ców Ksgutach nalzy ch -opifa: 33 Albo- 
wisn nie przez wie lość rzeczy ktore czy” 


'nicie doltępui:cie doikoaałtości, ale przez 
fame dolkonałość y czyftość inteńcyi. 

ie czynicje. Trzéba tedy Konie 
cznie abyście to fobie ‘dobrze 'w pamięć 
wbili; daki ieit koni ec Zakonu walzego y 
lutencya -Fundatora wafzeżo a to wbi- 
wizy fobie w pam sć głęboko [ powinniście 
fię í iprawować wedle opiianyca Regut, a- 
byście w am cel uz godziły; y niebicikicy | 
zapłaty dośtąpity, 


nafzego,Ktore wiel | 


fg) 
y uitaw ic 
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Co do końca Zakond wafzego należy 
nie trzeba go fzukać z In: encyi onych 
trzech Sioftr pierwfzych „ktore ten Za” 
kon święty z 'częły. ani też z pi iet wfzych 
fezu'ckich, ktore mał Ignacy 
albowiem byn 1aymniey tego nie 
r nił, ani od 


Swięty, 
zamyślał czynić co potym Uczy 
ielkich św iętych I Eranci(zka y Do- 
ani też od wielu inych zaliągać, 


ivy 


„y Zak cony święte budo wali y 
J T Bog to fam fprawui e. doktorego 
należy. że te święte. Koagregacye tym 
foofobem..iako.wi lzie my fzcześliwy. pro" 
gres w fwoich 
wiem y, wpom 
nie po! trzeba; zebi y 
fwoię Inwencyą v 


Tak 


fuudoa 


aabycia 
ie nam 
nyz bli iźnim na 
iłości Bożey 4 ączyć mamy Ale 
Zakon ma {woy ofobliwy Cel y 
jec y oraz ofobliwe frz odki, i ako na< 
końca 18 Z sral He go Zla 


> 
pralki t 


CE 7 


małą 


320 o Duchu R eou? 


ią ieden puwfzchny fpolob y frzodek do | 
nabycia onego konca, ktory czynią przez 


trzy Zakonne fudamentalne śluby. 
Wie każdy dobrze, że doftarki y do- 


bra doczefne fą wielką ponętą ktore miet | 


fzaią dufzę, tak względem zbytniego af- 


f:ktu ktory ma ku nim iako y wzgledem | 


ftarania, ktore koniecznie mieć trzeba, a= 


byśmy ich nie utracili, y owfzem aby ich || 
przybywało: ponieważ nigdy człowiek | 


nie ma tylo, ile mieć pragnie, 
Zakonnik gardzitym wfzyftkim, dla te: 
go że uczynił ślub dobrowolnego u- 
boftwa- Toż czyni zabraniając ciału, y 
wfzyitkim pożądliwościom iego wfzeła- 
kich rofkofzy, tak cych ktorych fię używać 
godzi, iako y tych ktorych fię nie godzi, 
a to dlatego że uczynił ślub czyftości, 
przez ktore fię ofobiiwie z Panem Bogiem 
łączymy, bo te rofkofzy y pożądliwości 
pfuią, y (kłonnym dogrzechu czynią» fer- 
ce nafze miefzaią. Ducha nam y miłość 
ktorąśmy ku Bogu mieć powinni odey* 
muią, y umnieyfzaią. Przez ten fpofob 
nie tylko fię wyrzekamy ziemlkich mar- 
ności, ale też y zabraniamy fobie y ciału 
nafzemu wfzelakich delicyi, światowych 
rolkofzy. ` Lecz daleko iefzcze dofkona- 
ley łączymy fię z Bogiem przez ślub 
pofu- 


T rt N 
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Poftufzeńftwa, bo fig wyrzekamy dufze 
nalzey. woli nalzcy, y wfzyftkich fpraw 
nafzych, abyśmy fię poddali nietylko wo= 
li Bofkiey, ale też y ftarfzych nafzych 
ktorycheśmy tak przeftrzegać powinął; 
łako famego Pana Boga woli, yto ie nay- 
więkfze Pofłufze?ftwo, kiedy fię wyrze- 
kamy y naymnieyfzcy woli nafzey, kto- 
rą w nas uftawicznie nafza włafna miłość 
roznieca. Wzgardziwfzy tedy wizyfikie- 
mi rzeczami y oddaliwfzy fie od wfzyft- 
kiego wchodzimy w fkrytości ferca ña- 
fzego abyśmy fię tym dolkonalcy z Panem 
Bogiem złączył. 

Abyśmy tedy nabyli y doftąpiti ofobli- 
wego kohca dla ktorego fię Kongregacya 
Panny MARYI Nawiedzenia wfzczęła, y 
żebyśmy przezeń łatwiey poięły Ktory 
też iek Duch ofobliwy Nawiedzenia. lam 
tak zawfze rozumiał y uznawał iż nie 
inny Duch, tyłko tenieft głębokiey poko» 
ry ku BOGU: y wielkiey łaikawości ku 
bliźniemu, dła tego że ten maiąc mnieye 
furowości na ciało, trzeba aby było tym 
więcey łafkawości ferdeczney. 

Wfżyfcy ftarodawai Qycowie na to fię 
zgadzaią że gdzie ieft mniey(ze umare 
twienie cielefne, tam powinna bydź wię- 
kiza dofkonałość duchowna» Potrzeba 

tedy 


o Duchu Reou? 


7 pokora ku Bogu, y' miłość 


inizych SOD: 
Y lubo furo osci LYWG 


dodre, y f 
4 


4 śrzodki do nabyc i 
ści, u Was 


iednał LK nie | lą 
pał: DQ g 
TAE ARA 


wadzić -furowox 
Ducha Zakonne 


Yy 
gracyi wyprować lził, bo | by to Í 
wiało końcowi dla 


g2cya zaczęła, gd, ieft aby Panie 
Białegłowy 


onu wf tępo: wały, tę mowię 
kt 'reby nie mogły wielkich znofić mor- 
tyfikacyi albo raczey, ktore że ni efąp pos 
Cięgniore od Ducha świętego fłażyć I Pas 
nu Boguy znim ggz ziednc czyć 


ćw wiel- 
kicy  furowości ż żyw 9 a» jaki świąto bliwię 
Winńych Zakonach w odą, 


Ale mi podo czecie: może fię 
trafic, że ktora ędzie kompl exyi 
imocney, czy niemog złążby więcey oftro= 
ŚCI czynic, za dozwoleniem Brzełożcney, 


ani- 


1 nagr:dzała + wc lomach waizych 


ç 
Ua ktorego fię ta Kongre* 
ki 


itore tą i śłabo cy kom plexyl 


| 
| 
l 


m N 


— n g 


o a 


w > N o 


>n 
Gm n BD 
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trzcby ofobliwe: naprzykład gdyby fię tra 
fito żeby ktora Sioftra miała wielkie ten- 
tacye y pokufy, na ten czas nie byłoby. to 
przeciwko zakonney profefył, profić o do- 
zwolenie przełożoney. aby mogła czynić 
więkize oftrości a niżeli infza, na on czas 
trzeba mieć taką proftorę. laką chorzy ma- 
lą kiedy profzą medykow o lekarftwa, 
fpodziewaiąc fię że im pomocne będą. 
Gdyby była ktora tak odważna Sioftra: 
ktoraby chciała wiednym kwadranfie go, 
dziny nabyć dofkonałości, więcey czyniąc 
nad wfzyftko zgromadzenie, ia bym iey ra: 
dził aby fię uniżyłay upokorzyła, niechcąc 
bydź prędzey dofkonałą, aż za trzy dni, 
idąc infzych torem. Ieżeliby zaś ktore 


były Sioftry mocney natury y dobrey kom- | 
plexyi, niktim tego zazdrościć niepowiż | 


nien, iednakże nie powinni prędzey cho» 
dzić, ieno tak iako. infze fłabe Sioftry 
chodzą. 

Bierżcie pzzykłid z łakoba Patryarchy, 
ktory ieft podziwienia godny, y bardzo 
fpofobny. na pokazanie tego, iako fię fa- 
bym akkomodować trzeba, y fwoie miar= 
kować fiły, biorąc znich wzor, abyśmy. 
iednako z nimi chodzili. A-to naybar- 
dziey obferwować trzeba, kiedy nas dote- 
go Regały Zakonne obliguią, abyśmy fie 
zgadza 


10007 
czyni 
nie ni 

Tak 
[weg 
pami 
chcac 
bawi 


ji wdro 


nem, 
gnie! 
Jkiey 
nan 
będą 
f (zcza 
5 


pm 
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tujęgadzali ze wfzyttkim zgromadzeniem to 
enfpzyniąc, co y drudzy czynią, niwczym 
Nie rarufzając Reguł Zakonnych, 

Takob tedy w ychodząc zdomu Szwagra 
Fwego Labana z Zorami, z Corkami, z Sy- 
lham, fługami ftadami, y trzodami fwemi 
na.|shcąc powrocić do domu Oyca iwego, o- 
wąjoawiał fię raybardziey tego» aby fię gdzie 


HU 


wdrodze niepotkał z Bratem fwoim Ría- 
r;lnem, bo rozumiał że fię iefzcze na niego 
00, | gniewał ktory iuż był zapomniał wfzyft. 
igchkiey urazy fwoley, y tuż fię nie gniewał 
nina niego; ale Iakob nie wiedząc o ty mą 
cjbędąc w drodze, bał fię bardzo, a zwła- 
|fzcza na on czas kiedy uyrzał BP zana przy= 
re |chodzącego ku fobie, a znim wiele zbroy= 
n: |nych Mężow było. Gdy fię tedy Iakob 
ji: | powitał z Bratem (woim, obaczył łafkawą 
o: | twarz iego ku fobie, 4 powitawfzy fię Z 
ty |fobą. Rzeczedo likuba brata "wego Gen. 


|da. Niecbay sedzie Pan moy wprzod przed 
fiużebnikiem twoim, aia poyde z lekka: FA 
ię | wim w tropy itgo, iako obącze że będa mogly 
Ra- 


4:6 o Duĉhu Regut 
nada?) E dziatki moit, aż przyjde do Panah iw. 
m00 S€Yr, Patr 1a DOWC lnośćjko A 
Patrysrchy Swietego or ii i 
modu ącego, do krokow nié! 
fwoich ale też y do chodu iagnić 


ko znać z biosjąwi 
we wfzyftki: y 
Z 


em w dywa t Aniczjkie 

f Et czy! 

| Oa fle | 

ielem, y â n leptzą cząltkę otrzy» lse 

mał p; ad Bri ata (wego; ktoty miał tak pięż | jyo 
sad c j Pan | cof 
Czy! 


Triad proc kie C ac DIG 
włężży rat wolą yintencyą Zakor lodaw* 


iwego, idą 


Akkomoduym 


rz =. 


y fię ted 
ę pa 1 f. 
rym y:fłabym, ktore d nie 
pować mogą, Li 


tey miary len 
poftępować:m 
upew niam, że 


nałosci.(woiey 


45.1 e 

n eani da ie ; 0 
dzie, Dogdy nie ędzieci e mieć wiele zae | ZY 
baw 


> 
toć ieft, wc -„MDZ A 
przy emnieyize Panu Bogu, ponie- 

dważ on nie upatruje tego, czy. wiele czy 
lego czyniemy, ale tego Zia” 


jimało dla n 
jkiey to miłości gz s co dla niego 
„umiem ieżeli ię niemy - 


jczy! r Rozumie 
Je iż reżeli fię na to odw Sa A iakoby” 


ść e obferwować m iały dofkc nale Reguły 


fv oie (mielzt infzych fpofob ów | 


m|dcofyć wam nat tym beea to czyniąc; Co 
z. sn, bo cokolwiek nalezy do dofkos= 


ści Zakon u so URS wfzyftko fię to w 


a 
ere] 
D, 
e 2 


ogoftawi ona Matka, Terefa Swięta 
noś, | pow dada o Corkách fwoich że tak pi lancy 
| c frufzi ie były, iż fię obawiać było Star- 
hos | {zy 1 potrzeba, aby fię co nie of rożnego 
tę * nie pre ło,ieno to coby dobre > było 
je z.| bo bez zadnego infzego napomnienia za= 
zęy -| raz fię do tego ch zyciły co im rofkazanO: 
vas | tak pofufzne były» że nie tylko dofkona- 
"le ay wę Aż Reguły fwoie ale też 

rzeftrzegały nay! manieyfzych BRDA ię 
iłowek; byle im tylko co na mięnio 
z wielką ochotą Wi fzyftko czyniły, z Przy 


as 


428 o Duchu Repu? | 
kładutego iako taż Swieta Watka TerefA] 79M 


świadczy lepiey zrozumiecie: leda z ieyļuw 


Corek Zakonnych nie dobrze gos zrozuaj Na 
miała. co iey Star(za była rofkazáta; rze-| chy! 
kła tedy do Starfzey fwoley, żem ( pra-| Kot 
wi ) niedobrze zrozumiała, odpowiedzia- | 80 
ła Starfza trochę oltro y nieuważnie mo=| pz 
wiąc. Idź a włoż głowę twoie w ftudnią/| tw 
to zrozumielz< Fanicnka ona fkora y of UZ 
chotna ledwie to ułyfeatą, błegła ku ftu- bo 
dni, y gdyby iey było nlé hamowano u-|| wa 
topiłaby fię była, to pewna że mniey ieft | it 
pracy, obierwowąć cale we wfzyftkim Re | l 
guig, niżeli chcieć ią tylko obierwować | 14 

o części. | 5"! 

Wymowić niepodobna iakiego ieft ten | o 
punkt waloru; abyśmy doikonale by też | át 
naymnieyfzą rzecz, ktora należy do do, | tt 
ikonałego Reguł obferwowania wykonys | CZ 
wall, y mietrzebą nic więcey czynić nad | © 
to co Reguły opifuią, by też nie wiem pod | kt 
iakim pretextem to fię działo, bo ten | za 
punkt, ielt fpofobem iako Zakon zacho» | m 
wać mamy wfwoiey całości y w pier- | nk 
wizym ferworze, ktoby zaś inaczey czye | W 
nit, tym famym nifzczyłby y piował ozę | lu 
pierwizą dolkonałość y ferwore ch 

Pytacie mię, leżeliby więkfza dofkona. | le 
łość była, tak fię zgadzać ze wlzyftkim 


ła tUa 
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i| Zgromadzeniem żeby też nawet y o Kom- 

munią nadzwyczayną nieprofić? A ktoż 

Naymiifze Corki: mogłby wątpić o tym, 

chyba w pewnym iakim przypadku. Ia- 

koto naprzykład w Święto Patrona fwe- 

go, albo innego Świętego, do ktorego 

czeż cały naiz żywot pewne nabożeh- 

ftwo mamy, albo ceż wiakiey nagłtey po- 
trzebie. Ale co fię tknie mnieylzcgo na- 

| bożeńltwa y ferworu, ktory pod czas mie- 
| wamy, y W fobie czuiemy, a prętko wn:$ 

uitaie y gaśnie, pofpolicie mowiąc, fą to 
afekty natury nafzey,ktore nas pobudza” 
ją doczęftficy Kommuniy> ale tak wła- 
śnie nato dbać mamy, lako żeglarze na 
on wiatr, ktory powitaie około świtania, 
á pochodzi zwilgotności źiemie, y długe 
trwać nie może, bo tkoro fię ona mgła po- 
cznie do gory podnofić, y po powietrzu 
rozchodzić zaraz uftaie, zaczym Sternik 
ktory fię zna na rym dobrze; nięekaże wią« 
zać kotwice. ani żaglow rofpufzczać śle 
ma mieyfcu ftoi: tymże fpoiobem y imy 
niemamy poczytać fobie za fzczęśliwe 
wiatry to icft za Bofkie natchnienie wie= 
lu żądz nafzych, ktore nam namyśl przy* 
chodzą, iako to fą; teraz profić o pozwo= 
lenie Kommunikować, potym modlić fię, 
albo też czynić co inizego. 


Albee 


by Regał 


A! bow iem tal [na miłość nafza, ktora 
zawiże © y \ wę ftki 


naydować nov 
¿gromad? 
an Abyście 

4 Wally» A ki :d y Zas 
CŻaS de abyśmy ucz) ynili iaki Akt 


posory to wam perfwądować b? dzie a” 
y wybie. wefołe były, 4 gdy tak nat tę inten, 


cyą [0) Kommi nią profie 
temu końca ne będzi 
í Botkie HA i 
JIN ktorych w 

by to; kosa 
a f przez to poznać t 


ola Boża- URE wzglęc 
świętey znalizły ię dwie s 
by wielkie ey swiącobli orym Sjo- 
diednicy made zili i aby na każdy dzień kom- 
munikowały, Ale Ai zy ta<ie y tym 
Ę dobne przykł: ady, tak trzymam y ro- 

umiem; że to n: 5i k ekfzy leltiakt dolko, 
ńałości, zgadzać fie we wizyitkich rze» 
cząch z całym Zgromadzeniem y nigdy ię 
Z nim niero? staczać, wymyslając , fobie 0= 
fobliwe nabożeńlt wa, 


bip 
iw rości AL 


ci 


nij 
ez] 


_ |bry fpofob łączyć fię I 
jet nad toy droga dobra kryć przed fo- 


fkonałość wizyftkich dokonałości. 
proftota to fprawinie, że Dufza zapatruie 
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Albowiem krom tego że ieft bardzo do- 
zbliźaim n"zyms 


bą fwoię włafną dofkonałość. / let ynie 
jaka proftota ferca wktorev zawifła do- 
A ta 


fię na famego tylko BC GA y fama w fo- 
bie ułożona ścifnąwfzy. fię nie iako zolta= 
je, aby fię we wfzelakiey wierności appli- 
kowała do polłufzeńitwa Zakonaego; 
niedba ni o co y niepragnie więccy czynić 
nad to co Reguły opifuią. Niechce taká 
dufza rzeczy wielkich y niezwyczaynych 
dokazować czymby fię wiławić mogła. á= 
le usiżaląc fię ciefzy fię z cego, że naypo= 
dleyfze ma mieylce, y w iekkiey po- 


wadze zoftaie. Do tego nic nie czyni 


zfwoiey włalney woli y nieftara fią aby 
więcey czego dokazałta nad inne. Y tak 
iet 


wfzyltka iey świątobliwość zakryta 
od iey oczu, fam tylko Pán Bog wieo niey, 
ktory fięciefzy ziey proftoty przez kto- 
rą ona ferce iego pociąga do fiebie, yznim 
fię ściśle iednoczy: [aż dufza z grun- 
tu wykorzenia wfzyftkie intencye fwoiey 
włafney miłości, a takowa miłość wielką 
ma uciechę z tego, kiedy myśli orzeczach 
wielkich y wfpaniałych, ktore to fprawu- 
X 
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ią, aby nas więcey nad innych poważano. 
Nieday tego Boże aby takowa miłość po- 
ftać kiedy miała w Dufzach Zakonnych 
ktore fię oto tylko iłaraią, aby na tym 
świecie w pokoiu żyły, á potym w Raiu 
wiecznym poglądały na Boga, iako na 
Authora w[zelakiego pokoiu! Niech to ni. 
gdy w myśli nafzey nicpoftoi: y nigdy wies 
rzyć temu niepotrzeba, żebyśmy mieli 
mieć mnieyfzą z tąd zapłate od Pana Bo» 
ga, że nie czyniemy więcey mortifikacyi 
nad inae, zgadzając fię z całym Zgroma: 
dzeniem, O zaprawdę bardzobyśmy fię 
na tym mylili, Albowiem ta dofkonałość 
niezawifła na mortyfikacyi lubo to frzod 
ki fą dobre doiey nabycia, y lubo mortya 
fikacye fame przez fię fą dobre, iednak że 
dla nas nie fą dobre, bo fą przeciwko Re- 
gutom natzym y przeciwko ich Ducho- 
wi, ponieważ więkfza ict dotkonałośći o. 
ne w proftocie obferwować, to czyniąc co 
wfzyftko Zgromadzenie czyni,nieaffektu- 
że ktorekolwiek tak fię fprawować bę- 
dzie, wiele w krotkim czafie dokaże y 04 
wfzem y Sioltry (woie dobrym przykła. 
dem (woim zbudować może. 

Nakoniec kiedy iuż żeglować zacznie* 
my trzeba nam koniecznie uczynić pe 
wną 


iąc więcey nad inne. Upewnłam każdą, | 


|| 
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wną proporcyą y miarę iako czynią fifo- 
*|włe na głębokim morzu, gdzie nietak ich 
prętko o to karzą choć po mału wioffem 
JM |robią; iako o to kiedy fię niezgadzalą y 
(AU | je iednako wiofiem robią. 

n| Trzeba przeftrzegać cego, aby fię wfzy- 
| Mle | ftkie Nowicyacki iednako fprawowały, to 
Vić« | czyniąc co y drugie czynią aby fię z dru- 
icli | GGemi-zgadzały, y iednako żeglowały y 
Bo= | choć też nieiednako pociągać będą wyba- 
cyl | czyć im potrzeba, znayduie fię to bowiem 
ni| wkażdey Kongregacyi, 

lię| . Ale ( iako wy mawiacie ) zumartwie- 
ość | niem to bywá, że czafem we dmi Swięte 
dłużey fię w chorze bawicie, aniżeli win- 
fze dni, ponieważeście tam dość długo bya 
ły, przez dwie albotrzy godziny zarowno 
zdrugiemi. Na to odpowiadam, że to nie 
ieft Reguła generalna, abyśmy mieli to 
wfzyftko czynić, do czego chęci niem4- 
my, iako też y ftronić od wfzyftkich rze- 
czy, do ktorych nas chętkaalbo (kłonność 
wiedzie. Albowiem ieżeli Sioftra ktora 
ieft fkłonna do tego, aby odprawiła fwoie 


0: | officium, nie powinna go opufzczać tą in- 
ła: | tencyą y pretextem aby fię umartwiła. a- 
è le powinna ie zdrugiemi mowić: w ofta- 
ie. | tku wolno każdemu, aby dni święte we- 
pex 


dług woli fwoicy trawił na nabożeńlt wie, 
Ra ale 
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ale iednak nie trzeba wierzyć temu aby | 


będąc przez trzy godziny albo dłużey 
wchorze z całym Zgromadzeniem on kwa 
drans godziny, ktory dłużey na nabożeń- 
ftwie wchorze trawicie, nie miał bydz 
kąkiem y przyfmakiem ktorybyście po~ 
dały wafzey włafney miłości. 

Nakoniec naymilize Corki mole powin- 
niśmy wielce poważać fobie Reguły na- 
fze, y wnich fię kochać ferdecznie, po- 
nieważ one (ą frodkiem, przez ktore ich 
końca nabywamy, ktory nas tagodnie wiedzie 
do dofkonatey Miłości, ktora iednoczy Dufe 
naĝe Z Bogiem y zbliźnim nafym, a nie- 
tylko to, ale też z Boglem złączyć może 
bliźniego, co czyniemy przez onę drogę. 
ktorą mu pokazuiemy y na nię go nawo- 
dziemy, 4 ta zaś droga ie łacwa łagodna 
y miła: dla tego że żadney Panienki kto- 
ra fię do tego Zakonu profi by też nayj 
flabizą była, nie wyrzucą, byleby miała 
tę wolą; że wtym Zakonie chce żyć wea 
dług Ducha Nawiedzenia, A ten Duch iaż 


kom powiedział iet Duchem pokory ku | 
Bogu; 4 zaś ku bliżniemu iet Duchem]. 


ferdeczney miłości. Y tenci to iet Duch 
on ktory nas łączy tak z Bogiem, iako y 
z bliźaim nafzým, 
Frzeż Pokorę łączęmy fię z Bogiem, 
BW i 


1 
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oddałąc fię cale pod rząd woli iego. kto- 
ra jet wyraźnie opifana w Regułach na- 
fzych. Mamy bowiem wierzyć temu, że 
z natchnicnia iego fą wfzyftkie opifane, 
że tak ief, 4 niecinaczey wfpieramy fię na 
rawdzie y approbacyi Matki rafzey Ko- 
ścioła świętego y Stolice Apoftolikiey; 
te znaki fą pewne że od Boga fwoy po- 
czątek maią. Y dla tego w nich fię ko- 
chać mamy tym bardziey y owfzem na każa 
dy dzien powinniśmy ie ścifkać y kłaśc 
na pierfi nafzc na znak wdzięczności ku 
Bogu, ktory nam ich z fzczegulney do- 
broci fwoiey użyczyć raczył- 

Przez miłość zaś ferdeczną łączemy fię 
zbliźńim ralzym, zgadzając fię z nim z 
każdey miary tak wżycju y W obyczałach 
jako też y W poftępkach; ani mniey Ani 
więcey nieczymiąć jeno to» co y Ci czynią 
z ktoremi żyjemy. 4 Co zaś nam op'fano, 

nakazano w tey drodze na ktorey nas po- 
fpołu Pan Bog pofadził, powinniśmy KO- 
niecznie przeftrzegać tego, Ze wfzytikich 
fit dufzy nafzey, abyśmy to wfzyftko la= 
ko naydofkonaley wykonać mogli. 

Lecz trzeba.to dobrze notować, com 
już nieraz namienił, żeśmy powinni pile 
nie przeftrzegać Regut, by też naymaiey= 
fze były, ale nietrzebarozumieć tego; © 

niewiem 


LEMA 
n ewiem 
tworności, y w myśli to moiey nigdy nie- 
poftało. Alem tylko mowił o fzczegu|- 


o Duchy R epu? 


ney czyftych Oblubienic pilności, ktorymi 
że przefirzegaią tego, a-| 
by fię Oblubieńcowi Niebiefkiemu upo- | 
dobały, ale krom tego wfzyftko czynią co|| 


nie dość na tym 


mogą aby jemu famemu tym milfze były, 
rozumiem/że to z poźytkiem będżie kie- 


dy tuprzykład bardzo piękny przytoczę, | 


z ktorego zrozumiecie, jak to rzecz ieft 
bardzo miła Panu Bogu zgadzść fię we 
wfzyftkich rzeczach z całym Zoromadze- 
niem, Słuchaycież tedy co powiem.. Co 
rozumiecie dla iakiey przyczyny Chryftus 
Pan, y Matka iego Przenayświęt(za podle- 
gata Prawu ftarozakonnemu Ofiarowania 
y Oczyfzezenia, ieno z famey fzczegulney 
miłości ktorą ku pofpolftwu mieli? Zapra- 
wdę ten Przykład miałby pobudzić wizy= 
ftkich Zakonnikow aby fię zawfze zgadza” 
li z całym zgromadzeniem. 

Albowiem áni Syn śni Matka żadną mia= 
rą niepodlegali onemu prawu, Syn nie po- 
dlegał bo był Bogiem, áni Matka bo była 
Panną niepokalaną, do tego bardzo łatwo 
mogli fię uwolnić od tego prawa, á żaden 
by był niepoftrzegł tego. lzali Nayświęt- 
fza Panna nie mogłaby iść wybornie do 
Miafia 


lakiey pełney fkrupułow wy- 


O O z rr pg FA 
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Miata Nazareth, opuściwfzy Ierozolimęs 
á przecię niefzła, ale w proftocie to w fzy” 
ftko czyniła; co y pofpolftwo czyniło, mo- 
ła wybornie mowić. To Prawa nić ief 
pollanowione na Syna mego naymilfego, ari 
na mnie: y dla tego temu prak niejpowinnif= 
my żadna miara podlegać: przecie iednak 
ponieważ infi ludzie pod tym prawem fiedzas 
y ono obfermuia, } my fie ochotnie temuż pras 
wu poddaiemy, abyśmy fe każdemu Z nich aka 
komodowali, y Ze wfofikiemi zgadzali, Apo- 
ftoł Paweł Święty pięknie mowi o Chry- 
ftufie Panu, że wyląwfzy fam grzech tyl- 
ko był podobny we mfyfikim braciom [moim, 
Ale powiedzcie mi, czy była w nich ia- 
ka boiaźh przeftępftwa» dla ktoreyby y 
Matka, y Syn tak pilno prawa przeftrze- 
gać mieli: Zaprawdę niebyła: bo żadne” 
mu przeftępftwu nie podlegali, ale tylko 
z fzczegulney miłości pochodziło; ktorą, 
ku Bogu Oycu mieli. Nie może mieć ża- 
den afektu do tey rzeczy ktorą rofkazu= 
ją, ieżeli fię w tym nie kochamy, Co nam 
rofkazuie- laką miłość y afekt mamy, KU 
Zakonodawcy, z takąż miłością praw ie= 
go przeftrzegamy- Jedni fą prawem obo* 
wiązani iako łańcuchami żelśznemi » á 
drudzy zaś łakoby złotemi łancuchami, 
obiaśniam to co mowię; ludzie świeccy: 
ktorzy 
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k:orzy prżeftrzegałą przykazźnia Bofkiel 
go z boiaźni: aby na wieki potępionemi| 
niebyli, z przymufzenia ie raczey, 4 mel 
z miłości obferwnią. -Ale zaś Zakonnicy, 
y ciktorzy fię o dofkonałość dufzy fwo 
10y taratą, tym prawem fą związani ia-. 
ko złotemi łańcuchami albo raczey wol- 
ney miłości więzami, Ci bowiem prze» 
ft rzegaią przykazania y wnim fię kochaią.| 
Y aby tegofnadniey dokazali; y to co dol 
rady należy obferwuią, zkąd Dawid do 
Boga mowi. Tyf Banie pelno kazał przem| 
firzepać przykazania fuego, A widzicież | 
iako ie obferwowac każe, y tak ie obfer= | 
Wuią wfzyfcy prawdziwi-miłośnicy, bo nief 
tylko boią fię aby prawani wczym nie ną- | 
rufzyli„ale fię też nawet y cienia fame- | 
g0 przelłtępfitwa «obawiaią, Y dla tego 
Cblubieniec Oblubienicę fwoię czyni po= || 
dobną gołębicy, ktora fię około takich | 
wod bawi, ktore cicho płyną, śfą prże- | 


fię aby na nie gwałtownie: nie napadli za- | 
Vcaka ieft ( mowi Oblu. 
bieniec Swięty ) moia naymilfza Oblu. 
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mym cieniem przeftępftwa przykazania 
mego> nic fię nieobawia aby w czym prze” 
ciwko pofiufzeńltwu wykroczyć miata- 
Zaprawdę kto fię dobrowolnie przez ślub 
pofłufzeńftwa wyzuł zwłatney woli fwo* 
jey. daie znać przez to że nie tylko w Tze- 
czach. ktore do iego dyfpozycyi należą, 
daie.fię na wolą ftarfzych fwoich, ale dale - 
ko więcey w rzeczach potrzebnych, y we 
wfzyftkich innych, ktore nas obligować 
mogą. Potrzeba tedy koniecznie pilno 
przeftrzegać raV „ ktore nam 
fam Pan Bog ew(zyftkotrze* 
ba fię zgadzać ze wfzyftkim Zzromadze- 
niem. 
Obawiać (ię zaśtegotrzeba, abyśmy kie- 
dy niemowili, że nas nic nie obliguie do 
obferwowania tey Reguły, albodo iakie- 
o oiobliwego Przełożoney przykazania: 
ktore dla lamych tylko ftabych zda fig być 

oftanowione; á my iefteśmy mocne y fil- 
ne. Ale ytego mowić nietrzeba, żę to 
przykażanie dane iet dla mocnych y- fl- 
nych, 4 my zaś iefteśmy fabe y chore. O 


przył 


ięgam, by tou was nigdy nie por 
cż 
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cie ffabemi, abyście fię chorym akkomoaf 
dowały. 

Święty Paweł o fobie mawiał źe fię 


wfzyftkim akkomodował, aby był wfzyft-| | 
kich Chryftufowi pożyfkał, 2. Corintk.|14! 


11 y daley mowi, Kra nie może, y ian 
znim nie mocen, a gdym Zaf nle mocen, teu 
dym iefl mocny,  Widzicież iako Paweł 


ani 

reki 
tyc! 
I 
wi 


fu! 


| kil 


swięty kiedy przefłaie z choremi, y fam| ści 


fię chorym czyni» patrzcie lako fię chętniej 
akkommodnie w rzeczach potrzebnych, y | 


do ich wygody należących, aby ufali, że | 


y oni toż ucnynić mogą. A kiedy zaś ieft 
z mocnemi y filnemi, Olbrzymem fięnie- | 
jakim czyni, aby 
gał, a ieżeli widział że bliźni z iakiey rze 


Czy (ktorąby on był uczyniły miał mieć ia» | 
kie pogorfzenie, lubo by fię to było go- | 
dziło, przecię iednak z wielkiey gorliwo» | 


ŝli nie czynił tego, aby z fiebie z gorfze. 
nia nie dał. 

Ale może fię trafić że pod czás rekreas 
cyi mam wielką chęć do nabożeńftwa, a- 
bym fię tym bardziey złączyła z dobros 
cią Bofką, izali nie mogę pomyśleć fobies 
że mię to prawo nie obligwie; ktore nam 
kaznie mieć rekreacyą, ponieważ znatū= 
Ty famey ieftem wefoła. Odpowiadam 
Ra tO, ŻE fię nie godzi ani mowić tegos 
áni 


ich animował y dzwi- | 
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moj ani też pomyśleć. Teżeli nie potrzebniefz 


'-|rekreacyi potrzeba ią jednak mieć dla 


: figj tych, ktorzy iey potrzebuią. 
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Izali Reguły każdego zarowno obligu* 
ią? Odpowiadam» bez wątpienia zaro- 
wno ale fą niektore prawa, ktore fię nie 
ftufzne być zdadzą. Naprzykład Wiel. 
ki Poft powinien każdy obferwować y po- 
Ścić, izali to nie zda fię bydź nieftuizne 
prawo? kiedy drugim daią nato dyfpen- 
fę, gdy pościć niemogąf toż fięy w Zako» 
nach znayduie. lednakie prawa na każa 


| dego poftanowiono: Yy wfzyfcy ie obfer= 


wować powinni, żaden fię znich wyła= 

mować nie może, śle ftarfi powinni mieć 

na to wzgląd y rezcznanie kiedy tega 

widzą włafną iaką potrzebę trzeba iednak 

pilno przeftrzegać tego, abyśmy nicrog' 
“umieli że fabi y chorzy nie tak fą po- 
trzebni, y pożyteczni w Zakonie,lako mo 
cni, że mniey pracuią: y dla tego nie mo- 
gą bydź zarowno wfzyftkich zafługi u< 
częftnikami. Albowiem wfzyfcy iednaż 
ko czynią wolą Bożą. 

Pfzczotki daią nam w tey materył pię* 
kny przykłśd z fiebie o ktorey teraz mo- 
wiemy. Albowiem niektore znich ufta= 
wicznie ftrzegą ulow fwoich, a drugie zaś 
omiod fię ftaraią. A.przecię y te ktore 
| nigdy 
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nigdy z ulow nie wychodzą, tak miod tedząję: (a 
iako yte ktore go z wiclką pracą y fatygąjgodz 


z rożnego kwiccia zbierają , Corozu.jyłał 


miecie jeżeli Dawid nie fufzne wydał] mya 
prawo, kiedy rolkazał aby y oni żołnieżl byle 


rze» ktorzy tłomokow ftrzegli ( aby nie-|fwoi 
poginęły ) iednaki łup y zdobycz z temilko | 
mieli ktorzy fzli do boia, á podobno nej wła 
ieden z placu zraniony powrocił. Nie. | prze 
było to niefłufzne prawo, albowiem cilj fto | 
ktorzy- ftrzegli tłomokow dla onych ief ma 
chowali, ktorzy fię potykali, á ktorzy fię | mi 
potykali, zá tych fię bili, y potykali, kto=| dzi 
rzy tłomokow ftrzegli, Zaczym wfzys | ich 
fcy godni byli lednakiey zapłaty, porieważ | ko 
wfzyfey iednáko Krolowi pofłafzni byli. | p 
NIECH BOG POCHWALON BĘDZIE. | n 
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ROZMOWA XIV ' 
Przeciwko wlafęcmu rozfadkowi y pieficzo” | 
cie ktora każdy rad miewa nad famym foba. | u 
y ing é 7 | gl 

Pierwrze pytanie ieft, czyli podłegałąc | u! 
włafney opinii fwoiey ieft rzecz przes | to 
ciwna dofkonałości. Na co odpowiadam, | mi 
że bydź podległym włalney opinii fwo- | m 
iey, albo nie bydź, jelt torzecz taka,kto- | C 
ra 


p 


| 
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edząjęą fama z fiebie śni ieft dobra anł zła, przy 
gajpodzona to left bowiem, aby każdy miaf 
ozvjwłalne rozumienię fwoię, 4 to nam by= 
ałjnaymaieynie przefzkadza do dofkonałości, 
„byieśmy fię w tym włafnym rozumieniu 
nie|fwoim nie kochali. Albowiem fama tyl- 
iemijko fzczegulna miłość, ktorą miewamy © 
nejwłalnym rozumienia nafzym, ief nazbyt 
Nie. | przeciwna dotkonałości. Itom już czę4 
n ci] fto powiedział, że zbytnia miłość y elty < 
hief macya ktorą miewamy owłafnym rozu; 
| mieniu nafzym, ieft przyczyną że fię bar= 
ito.| dzo mało znayduie dofkonałych. Wiele 
| ich ieft w prawdzie, ktorzy krępuią uieia- 
waż| ko [wolę włalną wolą, ale iedni dla tey 
ylis] prźyczyay: drudzy dla inney, á to bywa 
nie tylko w Zakonie ale y między świeckie 
mi ludzmi, 4zwłafzcza w Domac‘ Xiqe 
żęcych y wielkich Panow, każe naprzy* 
|| kład Pan jaki iednemu z fug fwoich u- 
czynić rzecz iaką dobrze; poydzie on; Y 
nfe wymowi fię z tego» ale aby przyznała 
że mu dobrze rofkazano rzadko to bywa. 
Uczynię ia to póawi co mi rofkazuiefz» y 
tak właśnie, á nie inaczey odpowię, ale 
to zawfze w pomyśleniu maią; takoby ©= 
ni to lepiey rozumieli, y lepicy {prawie 
mogli. Nikc nie wątpi o tym naymil(ze 


Corki moie; że ta rzecz jeft pardzo przes 
ciwna 
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ciwna dofkonałości, 


ważamy włafnę zdanię iwoię. 


{ney opinii, ani rozumu fwego wielce po- 


wáżać fobie. Ale potrzeba abym wam po» | 
wiedział, że fą ludzie, ktorym należy na- | 


tym, aby formowáli zdania fwoie, iakoto 
fą Bilkupi, Przełożeni, tarf, y wfzyfcy, 
ktorzy iaki urząd o infzych maią, alein- 
ni tego czynić nie powinni, chyba na on 
Czas gdy to pofłufzeńitwo nakazano, ba 
inaczey czas by darmo trawilł, ktory traw 
wić powinni na łużbje Bożey, áiako Za. 
konnicy niedbaliby o nabyciedolkonało. 
ści, gdyby nie potrzebnie uważali, zdanią 
y opinie (woje, tak y Przełożnych zanie. 
fpofobnych by poczytano, do tych fankcyi 
ktorych fię podięli, gdyby nie formowali 
zdania fwego, albo gdyby fię w (woich 
fprawach rezolwować nieumielb tego ie. 
dnak przeftrzegać powinni, aby w fwoim 
zdaniu lakiego upodobania nie mieli, bo 
by to było przeciwko dofkonałości ftano. 
wi ich przyzwoitey, 

Doktor Anielfki Tomafz Swięty, kiedy 
formował jąkie zdanie „wole zafadzał (ię 


za” 


albowiem pofpolicie 
mowiąc wznieca Ww nas niepokoy Ducha, | 


y dziwne fantazye y fzemrania, á potym 
na ‘onies zbytnią miłość, że wielce po» 


Zaczym | 
nie powinniśmy fię kochać w (woiey wtá= | 


licię 
cha, 
tym 
po» 
„ym 
de 


pos 
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zawfze napewnych dokumentach y grun- 
townych racyach, å przecię jednak kiedy 
fię kto trafił, że jego zdania albo opińii 
hie approbował, albo też w czym prize- 
czył, nie dyfputował fię, śni też miał za 
złe, ale to wizyltko pięknie zaolit, Przez 
lco znać dawał, że lię nie kochał w fwoim 
|włafnym zdania, ani go też ganił. Za- 
czym rzecz {wolę tak zoftawiał, lubo ią 
approbowano, labo nie, niedbał nic Oto» 
kiedy toy Co rozumiał uczynił- 

To pewna, że y Apoftołowie Swięci nie- 
zafadzali fię tak na zdaniu fwoim ktore 
mieli względem rządu Kościoła Swiątego» 
że chociaż rzecz laką poftanowili y rezol- 
wowali, iako rozumieli gdyby fie był kto 
fprzeciwił tey opinii, y lepiey ich zdanie 
rezolwował, nie gniewaliby fię byli otos 
y lubo wiele takich było,ktorzy fię (prze- 
ciwiali ich nauce y rezolucyi, przecię A- 
poftołowie Swięci nie dyfputowali fię oto, 


|y nikogo nie niewolili aby ich ffuchano. 


Iáko Przełożonych, gdyby ż iakiey o- 
kazyi odmienić chcieli zdanie (wole mia- 
noby zalekkomyślnych y głupich w rzą- 
dach 'fwoich, zak y onych ktorzyby U» 
pornie na tym ftali; nie maląc żadnego u= 
rzędu, aby fię ich woli y drudzy akkom- 
modowali; ; za gupornychby poczytan dy 

Be 
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Boto pewna;miłość ktorą miewamy wzgl 
dem zdania wego, ielł ikłonna do uporuj]”ei 
jeżeli iey nie wykorzeniamy z fiebie. Bierz. rze 
my przykład z Apoftołow Swięcych,fizić! 
Rzecz ieft godna podziwienia, że Chry [pawi 
fus Pan dopuścił, iż o wielu innych rze- mef 
czach, ktore Apoftołowie czynili żadneyjnie ! 
pifmo Swięte wzmianki nie czyni. Samę|abią 
tylko niedofkonałość, ktorą wielcy A pos|kto 
ftotowie Paweł y Barnabas popełnili, w fpojf naj 
mina: Bez wątpienia zofobł wey to Bo-fie | 
fkiey opatrzności pochodziło, że fię to rak dY 
ftało dla nafzey fzczegulney Infirukcyi, byli 
Ci dway A poftołowie fzii oraz opowiadać ⁄ 
Ewangelią Chryftufowe, y wzięli z fobąj WI 
Jana Marka iefzcze młodego ktory bli-| 
fko był wekrtwi błogofławionemu Bar=| cho 
nabie; ci tedy dway zacni Apoftołowie| dui 
poczęli fię dyfputować o to. ieżeli go wziąć] kie 
fobą mieli, albo nie, rożne obudwu by-| bo, 
ło zdanie, tak dalece żenie mogąc fię zj Wu 
zfobą oto zgodzić, ieden z drugim rozłącj mi 
czyć fię mufiał. wii 
Powiedzmy tedy, ieżeliśmy fiętym ture «| rz 
bować powinni, że pod czas widziemy iae| bo 
kie defekta y błędy między nami, ponie-| wa 
waż fię toy w famych Apoftołach znay»j lici 
dowało. left wiele takich ludzi, ktorzyj kto 
maig wielkie y zacne dowcipy» ale tak fiẹl ich 
na | 
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nolda fwoim zdaniu zafadzaiąą że fie nigdy 

orubrzeprzeć nie dadzą; y trzeba bardzo prze- 

ierzjtrzegać tego, aby fięim nagle y niefpo- 

ychjłzianie rzecz iaka nie zadała, bo by fię o4 

krypawiać potrzeba, żeby do takiego uporu 

rzedhie przyfzło, od ktoregobyśmy odwieść 

ineyjnie mogli, gdyby niechcieliuznać tego że 

amęzbłądziii, a to ztąd pochodzi; (kiedy fię 

ipodkto cale tak utopi w nauce (woley; wy- 

wfsjnayduiąc racye do fwoiey rzeczy ffużące 

Bo.iże ich trudno odwieść od ich fentencyl, 

jrak chyba żeby ludzie wielkicy dofkonałości 

cy byli + 

adąć| _ Zmaydnią fię y inne wielkie y zacne do- 
fobzl wcipy ktore nie podlegaią tey niedoiko= 
bli.|nałości, ale radzi odftępuią zdania fwego 
Bar. choćby nayzacnieyfze było, y nie wynay- 
ywiej duią racyi na obronę Senteacyi fwoiey, 
zid kiedy im kto co przeciwnego zarzući, al= 
by. bo, że infzych zdanie ieft bardzo przeci“ 
wne temu, ktoreśmy za dobre y pewne 
„| mieli, llako fię oSwiętym Tomafzu po= 
| wiedziało. A tak widziemy, że to ieft 
rzecz przyrodzona, iż każdy fzuka fpofos 
bow, lakoby bronił zdania (wego. Tę 
wadę pofpolicie miewaią ludzie melanko= 
liczni, bo fą do tego fkłonnieyfi 4 niżeli ci, 
orty ktorzy fą znatury wefołemi, to bowiem 
/kfię| ieft pewna że Naial woki bardzo prędko 
| o — 
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oditępuią fwoley Sentencyi y wierzą ted Że 
mu, co fię im mowi. Wielka ona święrajte pr 
Paulia Rzymianka trochę upotnie ftawałajnija 
przy zdan u 'woim ktore miała względem tac; 
umartwienia, y niechciała przeltać na ra=|Nla 
dzie wielu, ktorzy icy odradzali, aby tak| mow 
wielkich mortyfikacyi czynić poprzeftaław| iet 

Y wiele innych Świętych toż czynili ktos|cle i 
rzy tego źdania byli iakoby koniecznie| wi, 
potrzeba było wielkie mortyfikacye zae| dic 
dawać ciału, aby fię tym bardziey Panu | kien 
Bogu podobali, y tak dla tey przyczyny | ted; 
nieifuchali Doktorow, ktorzy ich zdrowia| uk: 
ratować chcieli, alubo ta rzecz żda fię | wia 
mieć w fobie iakąś nie dolkonałość, iednak 
że święci dla tego nie uftaią bydź fławne= 
mi y Bogu miłemi. Zkąd wielką naukę 
brać mamy, żeśmy fię tym nie powinai 
turbować, kiedy widziemy fami w fobie 
niedofkonałości (wole; albo też lakie in- 
klinacye przeciwne Cnocie, byleśmy nies 
byli upornemi, chcąć trwać dłużey wtym 
błędzie. Albowiem y Swięta Paula, yini 
ni ktorzy przytymuporze Ítali lubo to 
w małey rzeczy, przecię godni nagany bym 
Ji. Codo nas należy, powinniśmy fẹ za- | 
wfze wyftrzegać tego, abyśmy fię (woie- | 
mu zdaniu uwodzić niedali, tak bardzo | 
lzbyśmy nie mieli odftąpić go kiedy tego 

ieft potrżeba. Ze 
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Ze tedy fkłonni iefteśmy, byśmy wiel- 
ce poważali fwoie włafne zdanie, y wy- 
naydowali racye, lakobyśmy fwoiey fen- 
tencyi bronili każdy to ma z przyrodze- 
nia, ale dać fię uwodzić włafuemu rozu- 
|mowi {wemu, y ftać przy uporze (woim 
śłajieft to wielka niedofkonałość. Fowiedź- 
kto:|| cie mi: ieżeli to nie ieft czas darmo tra- 
„niej wić, á zwłafzcza kiedy to ci czynią co ża» 
zadnego urzędu niemałą, á przecię fię ta- 
aul kiemi rżećzami bawią? Rzeczeci: mi. coż 
yf tedy czynić mamy, abzśmy umorzyli y 
| ufkromili w fobie takie ikłonności? Odpo- 
|wiadam że fię namchronić trzeba okazyi, 
kÍ naprzykład ieżelić na myśl przyidzie, że 
nel to nie dobrze będzie, kiedy tę albo owę 
ef rzecz w ten fpofob uczynią. Ale daleko- 
by lepiey było, gdyby fię to tak ftało,ia= 
koła rozumiem- odrzuć tę myśl od fic- 
| bie pomyśliwfzy to fobie. A coż mi do 
nies] tego. że fię to tak ftanie, ponieważ mite- 
yaf go niezlecono, lepfza ieit rz:cz zawizes 
im] y befpiecznieyfza eddalić tę myśl od fia= 
bie, aniżeli wynaydować racye iakoby 
per(wadować fobie, że zie rozumiemy» 
bo miafto tego, żeby to miał nalz rozum 
ofądzić,ieżeli go uprzedziło iakie ofoblj= 
we zdanie, omylić fię może: coby miał w 
nas umorzyć żdanie nafze, zdobędzie fię 

Y2 na 
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na racye, ktoremi bronić może takowego 
zdania, y onę iako fłufzną approbować, 
Zawfze iet pożytecźniey(za wzgardzić tą 
myślą nie weyrzawfzy na nie; y fkoro ie- | alt 
no kto tego poitrzeże,tak zaraz tę myśl trze f cie 
ba oddalić od fiebie, aby fię y niewiedziało, | 
cośmy pomyślić albo mowić chcieli. Pra= | 
wda to iet, że to nie ićft w mocy nafzey | 
pohamować pierwfze pomyślenie, ktore | 
miewamy względem upodobania, a zwłąe | 
fzcza kiedy zdanie nafze wfzyfcy appro- | 
buią y przyimuią, ieżeli fię tego pomyz | 
ślenia uchronić nie możemy, możemy ie= Í na 
dnak w tym nie mjeć.żadnego upodobania; | zn 
yowfzem możemy chwalić Pana Boga, a | my 
potym udać fię do czego infzego, á nieda | va 
bać nic na ono upodobanie, tak włąśnie, | Za 
lako y na oni żal, Ktoryby mogł z tąd bydź | 
gdyby zdania nafzego nie approbowano, | 
dia tego że nie bardzo gruntowne było, | ka 
Powinniśmy z miłości powiedzieć zdaś | ch 
nie fwoie, kiedy nasoto profzą albo też | gł 
rolkaznią abyśmy iaką kweftyą rezolwo- | fp 
wali, y to z wielką proftotą a woftatku nie E 
trzeba dbać będzie na to, lubo nafza fen- | z; 
tencya przylęta będzie, lubonie, Cza» | jel 
fem potrzeba tego abyśmy roztrząfnęli 
infzych zdanie,przywodząć racye, ktore- | 
mi iwoięy (entencyi probulemy, y utwier. | 6 
Zą- 
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dzamy» Ale to ` czynić trzeba ' z Wielką 


pokorą y bardzo fkromnie, nie gardząc in- 
jzych zdaniem, ani fię też umawiać aby 
naize przyięte było, Podobno mię fpyta= 
cie czyli fię niewznieca ta niedofkona= 


|łość; na on czas, kiedy umyślnie fzukas 


my okazyi mowić napotym o tey (prawie 
z temi ktorzy iedno z nami trzymali, a dayą 


| my to że inż ta rzecz ieft rezolwowana A 


approbowana ? Odpowiadam ze bez wata 


| pienia wzniecałaby fię w nås wielka nie< 


4 


„| dofkonałość, gdybyśmy fzukali fpofobow. 


na obronę fkłonności nafzey y byłby to 
Znak iawny y prawdziwy, że nie fiucha< 
my irfzych rozfądku, gdybyśmy fwoie pryą 
watne nad innych przekładali zdanicą 
Zaczym rzecz ktora była zadana, y iuż iet 
fkończona, y approbowanas niepowinna 
fię znowu wzniecać, chyba żeby rzecz ta” 
ka była. z ktoreyby jakie pogorfzenie poł 
chodzić miało» albowiem na on czas mo+ 
głaby fię iefzcze znaleść iaka racya, albo 
fpofob ku przefzkodzie, aby tey rzeczy, 
nie approbowano, á toby pochodzić miało 
z wielkiey miłości, y bez urazy infźychs 
żeby kto nierozumiał że tym gardziemy» 
co za dobrą rzecz miano y approbowanos 
ledyny fpofob ieft ufpokoic fwoy właj 
{ny rozum, niedbać nato, co nam na myśk 
przys 


352 o włafnym Rozfadku 
przychodzi, applikować fię 

my rozumowi fwemu bawiąc fię nad każ 
dym zofobna zdaniem fwolin, ktore w 
rozmaitych przypadkach mieć możemy, 
å coż infzego ztąd urość może, ieżeli nie 
uftawiczne roftargnienia, y przefzkody da 
rzeczy potrzebnych, y do nafzey dofkona= 
łości należących, á przez to famo niefpo= 
fobni będziemy do nabozeńftwa, Bo gdy. | 
fię damv uwodzić duchowi (wemu, zaba- 
Wiałąc fię nie potrzebnemi konfideracya- 
mi, zawfze daley y giębiey poydzie,y będzie 
ham na myśl przywodził co raz to infze | 
myśli, racyc, y wymowić niepodobna iako | 


nam bardzo do n*bożeńftwa przefzka- | 


dzać będą» ponieważ modlitwź nic infze- 
nie ieft, ieno całe y dofkonałe myśli na- 
fzey obrocenie ku P. Bogu, | 

A kiedy myśli náfzey dopuścimy fię ba- 
wié niepotrzebnemi rzecząmi. tym mniey 
fpofobna będźie do uwaiżania tśiemnic Bo. 
fkich 6 ktorych modiitwy y medytścye 
mięwamy. 

Tom wam miał powiedźieć względem 
tey pierwfzey kweftyi y gdziefmy fię n= 
uczyli że nafze zdanie może nie być prze» 
ćiwne dofkcnśłośći, âle jeśli fię kto będzie 
kochał w fwoim włafnym rozumieniu y 
bęužłcie wielce poważat fobie, to pewną 
że 


do iskiey lef. 
Key rzeczy. albowiem ieżeli co pozwo«|® 
t 


W 
j 
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„Je wykroczy przećiwko defkoniłośći, bo 
wo. jesli fwego zdania nie poważamy fobie, to 
każ |PEWDA kochać fię wnim nie możemy; á kie- 
dy fię wnim nie kochamy: by naymniey Ô 

obowac 


_Wlto dbać nie będźiemy» lubo ie appr" 
ję|będą lubo nie.do. tego będżiemy ták (kłon= 
r da] ni zalecać (woje włanie rozumienie,mowiąc 

„ niech wierzą drudzy iako chGa> 


| ( z 
‘| one fowa: 
ślecodomnie należy nie tak la.rozumiem y 


| żadną miarą zgodźić fię 7 nimi na iedno nie 
ha. | mogę, dle mocno ftolę przy iwoim daaiu. 
| Faieft iakom uż nie raz powiedźiał TZECZ5 
| ktorą mimo fię pufzczamy; jednakże 
nią wzgardźić dla nabyćla prawdźiwey 
dofkonóałości ieft rzecz barzo potrzebna» 
bo inaczey nie nabędżiemy świętey. po- 
kory» ktora nam zakazuje mieć ô. fobie 
y; namnieyfze poważenię, 4ieśli nie bę- 
dźierm mieli tey zacney Cnoty zawfze 
| włęcey 6.fobie rozumieć będżiemy áni 


L 


na 


ba- 

iey zeli w.famey rzeczy ieftefmy, y to, fobie 

p pomyślimy: jakoby nas wfzyicy obierwo= 
ale niech iuż ô tym dość 


cię wać powinni, 
"|| będźiee reśli, mię ô co więcey nie (pyta- 
die, zaczniemy drugą kwsftyą © tym; ieś 
też nafza piefzczotś czyni nam wiret 
w-drodze dofkonałości Dla lepízego ZTo-< 
zamieria mulzę. wam to przypomnieć ca 
już dobrze wiećle że w nas ict dwoláka 
mi- 
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miłość. Tedna: afektowa, Delikacka, czy: 
li ptefzczona, a druga dofkondią y dzielne 
czyli /kuteczna, ktorą mamy ku Bogu, 
y ku bliźniemu, y fimi nawet ku fobie, 
ale ieno ô tey miłośći mowić będźiemy, 
ktorą mamy ku bliźniemu 4 potym fię doj 
fwoiey Materyi wrociemy. | 
Theologowie , áby pokazali rożnicę tey 
dwoiakiey miłośći, biorą naprzykład ie- 
dnego Dyca dwoch fynow mdiącego; z kto- | 
rych iedtn fyn niech będzie iedyną poćie- | 
chą Cycowdlą; a to dla t go, że to dźiecię | 
ielt małe, á náymileyfze, á drugi iuż do- | 
tofłym mężem y zacnym Kawalerem, ál. 
bo też w infzym ftenie niech fobieiiko kto 
chce imdgiruie. Oćiec kocha fię w tych 
obudwoch Synach, ale nie jednako, Bo mi | 
więkfzy áfckt do małego dźiecięćią, bo | 
fię z nimbardźiey pieści, PAtrzcież profzę 
czego hie czyni Oyciec aby y wiatr zły | 
nie wionął na miłe dźiećię; Niefłychanie | 
fig z nimpieśći co raz to gopoćałule, trzy 
ma go ną ręku, weźmie go co raz y poło- 
ży; nikt nie wypowie radośći lego, Day: 
my to że pfzczołka ukąśi to dźiećię, nie- 
przeftanie Oćiec chuchąć na ono miey- 
fce, poki go bol nieominie. A Syna do 
rofiego choćby y tysiąc pfzczoł pokąfato 
nicby na to niedbał choćby figę w nim naya 
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j| bádźiey kochał: uważćie profzę rożnicę 
tey dwolakiey miłośći. albowiem krom te- 
gu |go choć fię z tym fwoim fynaczkiem pic- 
bie,| ści y nieftychanie fię wnim kocha ie- 
myl dnakże uftawicznie myśli ô nim» iaikoby 
; doj go z domu wyprawić, y uczynić go Ka- 
walerem Maltańfkim» czyniąc tym czi= 
tey| fem ftarfzgo Syna {wego dobr iego dźie- 
ie] dźicem, y fwoich Oycowikich fukceffo= 
t0-| rem, kocha fię tedy w farfzym dofkona= 
(ie. | le y fkutecznie» ale ku młodfzemu ma 
die | więkfzy Afekt» obudwu kocha» śle nie 
do- | iednako. Miłość ktorą my ku fobie ma- 
zona, y fkuteCzna» 
kto | Miłość fkuteczna iet ktora fię znaydulłe 
ch | w ludziach. ktorzy wielkich honorow y 
mi | bogactw śffektuią, bo nabywalą takica 
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f. fię ulkarżaią, chcąc aby ich delikacko tra- 
yy: | ktowano: boig fię naymniefzey rzeczy» 
je. | ktoraby im fzkodźić mogła» á chcą aby 
y wfzyfcy nad nimi policowanie mieli kie- 
o dy zachoruią lubo ich trochę palec za- 
to boli: oni”rozumieią y mowią że niezno= 
y |- śny bol ćierpią, A daymy to że trochę 


Je | 
| przy- 


27 e włafnym Rozfądką 
przykry bol będźie, rozumieią że nies 
mogą mieć tak wiele Doktorow. ktorzy- 
by ich uzdrowilł, nigdy nieprzeftaią zá- 
żywać lekarftw, ktoremi rozumicią że 
zdrowia twcgo poratnią, 4 oni go przez. | 
zbytnie lekarftwś gubią y tracą. A choć» | 
by wiele infzych chorowało: zá nie to |, 
| oni poczytáią nad fobą tylko chcą mieć: 
ji HI politowanie, tak fię oni: piefzczą fami 
JĄ nad fobą. Oco fię tylko fzczegulnie tas | 
rólą: aby. wfzytkich porufzyć do poz. |; 
Hrowania» niedbaią 6 to, áby ich záćicra 
pliwych miano y poczytano; byle.im wie. | 
rzono, że nieznośny bob cierpią. A ktoż. 
aie widźl, że te niedofkonśłośći. fą pra» | 
dźiwie dźiećinne, ysowyćh niewieśćiue | 
chow. ktorzy nie maią.w fobie żadney grzes. 
cźnośći y wfpaniałośći. Bo. w. ludźiśch 
grzecznych nigdy fię nienźyduie taka nies 
dofkonałość, Nie day tego, Boże. aby lus 
| dźie mądrzy bawić fię kiedy mieli temi 
ił frafzkami, ktore. ni ná co fię. infzego nie- 
przydzadzą> tylko że nam przefzkodę. 
czynią w drodze dofkałośći nalzey: y lus 
bo to prawdś ieft iednakże wiele fię znaja 
Ak duie piefzczonych y delikackich ludzi. 
LAMA Pomnię iednę Hiftorią, ktorey napatrzy 


| łem fię wDomu Zakonnym powracając. 
|| szafa iednegoz Paryża: Ktora że uży. | w 
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m do moiey! materyt Y bardźiey mię u- 
- |kiefzyłą, á niżeli wfzytkie inne rzeczy, 
14: |krore we wfzyftkiey drodze moley widźicć 
„ćjmozłem; widźlałem wiele dufz świąto- 
zcz jpiiwych» ktore wielkie cnoty miały: śle 
i mię jedna nad inne gaybarźiey ućie= 
to |fzyta, © ktorey mowić będę: 
leć | Była wtym Zakonie iedna Panien - 
mi | ką ktora Nowicyac odprawiała» nieffych4= 
“a< | nie powolna y poffufzna, ná co ywiele 
Poz | 6 rym mowić? miała wfzytkie przymio- 
Kalia, y należyte kondycy€e. że mogła być 
ie | dobrą Zakosnicą. Potym iako to bywa 
sh | upatayiy w miej orz ides wa 
ra. | ktora przyczyną była. że Sioftry wątpi6 
ila | poczęły, leśliby ią dla tey niedofko- 
£=. | nałośći do domu odeffać miały, Matka 
ch | Zakonna bardzo fię w niey kochała, y dła 
ie- | rego. niechćiałaby była uczynić tego á 
U= | muśiátaby to było być z wielką iey true 
mi | dnośćią y nie bez ż4łu. Bo Sioftry na tym 
ie- | ftaty aby była dla oney wśady, ktorą do 
dę | fiebie miała z Zákonu ná świát wyfzła 
we | Zlecono mitę fprawę y na moy ią rozfą- 
y dek dano, śbym onę utrapioną Panienkę 
pociefzył, ktora była poczciwego domu, 
y nie pośledmiey familii, kazano iey przysść 


do mnie, zaraz przyfzła y do nog moich 
upadła,y rzecze: Prawda toiefł Taśnie Fela 
możny J Nayp zewielebnicy/2) w Cbryftufie 

tęńt”, 


248 o włafnym Rozfadku | 
Panu Mortii Xieże Bifkupies e śa mam dily nie 
| ficbie te made ktorey fie wfłydze powiedźieć kik s 
i 3 wymieniła ie Z wielka proflota, przyznam 
fe tedy, że Siofiry maie wielka przyczyne 
że mie niechcą przyiąć do [we 


go Zakony, bolipowi 
tego defekty mego zcierpieć mie moga, pokor 


nie tedy y P. MM. Pana y Przemielebnych | 
IM w Cbhryflusie Panu Stefir profze, aby mi w tym| 
Je) 


Jey famor wyświadczyły y fafke, a ta pla 
mniam Że tęśli mię przyima do Zakonu fweslr 
g&o b de fie iako naybaą dźiey 6 to faratis ŻEw| 
bym fie im niegprzykrzyła, y ztym be dekla. |wi 
Fates zem gotowa w cgrodźje pracować albo też | bęć 
infzemi bawić fe zabś 
kiareby mie do czafu 
delity, abym is n 
nieyczyniłaą Jeżeli to ca grozumiem mam | roz 
powiedźieć, ta Panienkś oną rezolucyą | tez 
fwoią ferce moie cźle zmiękczyła, y przy. | po 
znać mufzę, że fięfami z tobą niepiesćlłś, | do 
Wytrwść nie mogę poki nie powiem te= | ie, 
80; co tkwi w fercu moim, że ferdecznie | tm 
życzę fobie mieć ten defekt przyrodzony | p 
na ciele moim, bylem tylko mit wolą E: 

MI wyznać go ná fię przed wizyftkim światem | i 

I JJ l 
Z 


20? 
napo 


są proftotą yrezolucyą, z laką oná 
y defekt i 


tećjęąk wiele niepot zebnych F 
tnadideracyi iiko Innes napr 
zyiejrzecze Przeżożona 
s ajpowiem? Jeśli od niey będ 
okorjpoćiechy; rzecze oni 

yeblieft barzo delikśrną y pie 
ym|prawdń jet C 
ptajto pomyśliłą co dobrze w 
fa|rzeczefz k 


| 
| 
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nie tik fię w fobic kochśłś, nie czyniła 
i edexyi y kon= 
zykład: A coż 
kledy iey to 4bo owo 


RL 


ężądała iakiey 
albo pomyśli, iem 

fzcoona. 4 ieślł 
nuż nie zechcefz aby 
je yfłyfzy? Ale 


iedy fię przyznam y opowiem 
jey potrzebę moig: krzywo àlbozmárizczy= 
wizy fię weyrzy nå mnie, y nie miło iey to 
będźie. Słuchay Naymiliza Corko: mõ- 
se to być że Przełożona myśląc jô wielu 
rzeczach ktore ma do czynienia, nie za- 
wfze ma chęć do śmiechu, abo do łagodney 
rozmowy, kiedy iey fwoię opowiadafz po- 
trzebę y dla tego ( iśko mowifz) nie mafz 
oufałości powiedźieć iey tego coćię 
dolega. O Boże moy! Nśymilfze Corki mo- 
je, Dźiećinneby to takie fpriwki były 
trzeba fzczerze y poproftu z Przełożoerą 
poftępowść fobie. lesli Przełożona y Mi- 
ftrzyni raz y drugi nie rak łafkawie» 
jakobyś chćiała z tobą poftąpiły fobie; 
Tzali dla tego rozumieć mamy; że tak 
zawfze z nami poftępować będą. bynáy- 
mniey; fprówić to może Duch Swięty, ŻE 
milfzemi y łalkawfzęmi będą; kiedy AW 
nic 
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nich drugi rąz powroćićie, nie. potrzebą TO 
nam też być rák bardzo delikatnemi, abyf. 
my im wizyftkie niewezafiy náfze opo fukt 
wiadali, ale tylko nA on czas, kiedy nag 
co barzo dolega y trochę głowa abo ząbj myć 
zaboli, 4 ten bol prędzey podobno ni-l 
| żeli rozumiefz ultanie, zwłafzcza iesli cgl 
dla miłośći Bofkiey ĉierpieć zechcefzyl 
M nie trzeba tego zaraz powiadać, abyś z i 

UA tąd iską pociechę odnieśc miała. Ale po- 
1p dobno nie powiecie tego Przełożoney. abo 
i owey Sioltrze, ktoraby was mogła wa 
j tya porarowąć; lecz prędzey infzey dla| 
tego iako mowicie że to chcecie ćlerpieć | ien 
dlą P. Boga, Naymilfzą Corko, uważ pra- | trz 
fzą co mowicie gdyby to prawdź była, że || fen 
to chcećie ten bol ćlerpieć dla miłośći | Co 
Bolkiey czemuż záraz idźiefz do dru- || de 
giey Stoftry, abyś iey powiedźiała, co | ch 
wás dolega y boli, ktorá iako wiecie do- | dz 
brze, będźie rozumiáłřá, że to koniecznie | te 
Przełożoney powiedźieć trzeba, y tak mis | ci 
łość włafna b;dźie miśłą czego fzukała | kt 
ii wrzekomo niechcąc. a 
Uważćie profzę, żebyśćie były dáleko | 
LI lepiey uczyniły, gdybyście były po pro- | p 
HM proftu żądáły od tey czegośćie potrzebo- |P 
' | wały, ktorá tow mocy (woiey miała, boš | n 
| <obrze witdźińta, że ta Sioftra przed kto; | 
ý rag | 


e 


m 


wa 
rey 


celz, 


4 -G" 
© 


zebárąg powiedźiáłá 
byljmiała tey mocy: 
opołukłasć fię na łofzku:; 
nąsjfzą tedy intencya by 
 zabjmyśliła ) icno ta, abyś byłą wyżebrała ia+ 
 mjką pociechę od oney Sioftry, co bez wąt= 
l tej p 


| śnie Sioftra (pytata, 
| moła Siofrzyczko jakoż fię mafz teraz? 
| mogłabyś powiedzieć poproftu, y bez ża- 
| dnego narzekania: że mię głowa boli, ale 
|krom tego 
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że cię głowa boli, nic- 
żebyć była rolkńzała, iść 

y ufpokołć, nie in- 
ła (laboś ô tym nie 


jenia było z upodobaniem twoiey wła- 
incy woli. Gdyby cię iednak ktora wła- 
potkawizy fię z tobą, 


nie powinnaś tego powiadać, 
ieno Przełożoney albo Miftrzyni, y nie po= 
crzeba fię nić obawiać: choćby też cza- 
fem oftro fię ftawili. Bo ty Naymilfza 
Corko nie odeymiefz im przez to konfi- 
encyi, ktorzy to uczynić mogą, CO Zes 
cheą. Idź tedy profto yto, co fię ztobą 
dzieie opowiedz, Wierzę ia wprawdzie 
temu, że mafz więkfzą konfidencyą, y u” 
ciechcę powiedzieć dolegliwość fwoię, tey 
ktora cię nie może pociefzyć dofkomale, 
aniżeli tey; do ktorey to należy Z powin= 
ności, y ma ro w mocy fwoiey. albowiem 
poki to czynić będziefz, każda cię chce 
pociefzyć y wfzyftkie fzukaią fpofobow, 
na 'poratowanie zdrowia, a miafto tego 
gdybyś była to powiedziała tey Sok o 
tos 


SĘ SEE 
pace 


coż z tego ieżeli czułefz że cię nie bardzo 
głowa boli, á kazanoć fie jnałoiku poó= 
łożyć nie wielka rzecz, gdy rzeczefz mô. 
ja Nay 


dzę ia żem niebardzo chora, abym fię 
miała teraz na łożku położyć: ieżeli Ma- 


tka będąć tego rozumienia, że tego trze: | 
ba, y rzecze czyń co każę, ‘powinnaś iey | 


wolą pełnić z wielką proftotą a nie tylko 
w takiey okazył, ale zawlze y we wfzyft+ 


kich rzeczach kiedy nam co rofkazui: , po- | 


winniśmy fłuchać Przełożoney, yiść wpro» 
ftrocie, gdyż proftota ieft prawdziwa Za- 
konnic Panny MARYI Nawiedzenia, dros 
ga, ktora bardzo ieft miła Panu Bogu, y 
względem fum nienia befpieczna- 

Lecż gdy widzicie że fię ktora Sioftra 
frafuie, alboiaki niewczas cierpi,ą nie ma 
takiey konfidencyi albo rezolucył, aby 
fię zwyciężyła, y co fię z nią dziele po- 


wiedziała, á wy zaś poftrzeżccję tego, że | 


ią 


tożoney, żę mię głową 
Odpowiadam: AJ 


ymilfza Matkoalbo Sioftrzyczko, wi=| 


| tagy 


i na | 
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polg wielka Melancholia trapi, dla tego że ni- 
Ktosjkomu nie pówi lolega Czy powin= 


ada co ią dol 
volijatście 14 do fiebie zwabić y (pytac, o co fig 
| iekurbuie, czyli też zanischać ażby fama 
feejprzyfzła, rozum to uznać pov inien. Bo 
zefzłczafem wybacźyć trzeba, widząc tiką icy 
owąjnaturę, zwabiwfzy ią Go fiebie. y fpyrać 
| Alfię co fig znią dzieie, 4 weftatku, iezeli- 
dzo|byemiała n kcze'nną iaką y dziwną fan- 
pósjtazyą. umartwićią wtym crzeba nieuwa- 
mó. |żaląc iey turbacyi tak pomyśliwfzy fobie, 
wi. |kiedy fç fama zwyciężyćniechcefz profząc 
 fię|jo fpałob. aby twoiey turbacyi źabieżeno; 


Ma: |cierp z Panem Bogiem, kiedy t'go fama 
sze. |chcefz. . Tey miękkości y piefzczot da- 
ieg |leko bardziey wyftrzegać fię trzeba WTZE= 
Iko |czach do dufzy należących a niż lı do cia- 
yt. |ła- Lubo o moy Boże, częścicy fię znáy- 
po- dnie w ofobach duchownych ktore zaraz 
„ro. | na pierwfzym wftępie złączywizy fię z Pa- 
Za- | nem Bogiem chciałyby bydź świętemi a- 
iros | le tak żeby im cna świątobl wość darmo 
,y| dana była, bez żadney potyczki y walki, 
ktorą częsć niżfzaz wyżfzą miewa wzglę 
ftra dem rzeczy naturze nafzey prz eciwnych 
ma | 8 jednak radzi nie radzi biedzić fiz mu- 
śby | Hemy z przeciwną wolą nafzą, iprzeci= 
wiaiącfię iey w wielu okazyach, y owízem 
‘ze | przez cały nafz żywot, ieżeli dofkonato“ 
| ści nabyć chcemy, z Zy» 
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en y bardzo pragnę tego, 


abyśmyphyśc 
zawize odłączali fptawy wyżlzey częścikyją 


Duiży nafzey od fpraw niżízey części tey: 
że duizy alzey, y nig ni edbaymy na zaj 
bawy mżfzey części duizy nafzey, by tei 
naygorizć były, bo one zadną miarą niej p 
mog4 nam zatamować duchowney drogi| f 

af<cy,bylesmy fię zafadzali na w yżizey| 
świa dufzy nafzey, poftępniąc utawi i 
cznie w drodze edo [Konałość, nigdy fig nie 


a 
JUDA 


a  fię że Ko doia ate :mi ie tesny, |, iiim 
yg E Aa polit owania iakoby nic inlzego| 
do czynienia niebyło, icno limentować fj 
na nędzę y nielzczęście wafze że tak le: fępe 
niwo poftępulecie w zaczętey drodzaj| py 
fwoley. licze! 

Panienka ona, O ktorcy fig wyżey powieś | reg 
działo nieochraniała żadną miarą, ánl u- Jr 
mnieyfzała defektu (wego, gdy zemną ofiii 
tym mowiła. ale ftałym fer.em, y nie poa |że 
rufzo: nym afektem y umyi łem, fzczerze ale r 
wizy tko powiedziała w czym mi fię bare go, 
dzo podo bała. My zaś rozumiemy, 2e |, 
bardzo dobrze czynie. ny kiedy błędy nas | ( 
fze opłakiwamy y nad niemi lamentniee | wz, 
my, y wypowiedzieć nie podobna iako tO | zaj 
icit lubo nafrey włafney miłoście | mor 

Potrzeba tego nayimilize Corki 3h Mac 
aly= 
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śmypyście mężne y odważne, były, nie dzi- 
t'dyuiąc fię bynaymniey temu, iż iefteście 

Ypodtegłe wielom y niezliczcnym niedcs 

|konałościom iednak z tym wízyftkim po- 
j tej ęzeba nam mieć mężne y odważne ferces 
nidia nważanie nalzych ikłonności y rożnych 
giljatogow. na uikromicnie dziwnych fan- 

azyi, te wfzyltkie afekty mortyfišować 
wiernie trzeba, kiedy ich w fobie poftrze= 
Skemy- leżeli iednak y tu y owdz e wpa- 
ddamy w takie nicdofkonałości, nie powin- 
ijsiśmy dla tego uftawać wdrodze Pań“ 
ezyffkiey | ale powitawfzy wiernie fg {pras u- 
Waśjjiąg dalcy poftępować mamy, czyniąc po- 
le ftępek w drodze Pańfkiey:. 
duo] powtore pytacie mię, co ztym czynie, 
ieżeli Matka wafza fpyta was po trzegłfzy 
|cego, że nadzwyczay fmutnemi iefteście, 
y rzecze: co fię wam dzieie, oczym my- 
|ślicie? wy w prawdzie dobrze widzicie; 
że wiele myśli macie, ktore was trapią, 
ale powiedzieć nie możecie, co ieit takie- 
go, iako fobie wtakiey okazyi poftąpić 
macie. 

Odpowiadam że potrzeba po proftu po= 
wiedzieć, iż mam wiele myśli ale niewiem 
ziakieyokazyi  Obawiacie {ię iako famea 
mowicie żeby Matkanie pomyśliła,że nie 
macie do nicy korfidencyi,. abyście -izy 

i wfzyft 


| 
| 
H 
| 
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i wam z teffi 
że fi fame trapicie, czyj 
A n epotrze bne reficxye» co Matka r Pd 
myśli albo nie ie, wy to czyn iły, 
do was należy, Co icit takiego mc 
że ię O rzecz niepotrzel oną tak bar 
turbniecie? A co rzeką gdy to ucz 
albo gdy to a albo owo powiem? 4 co Prze i 
łożona „po! nys li fobie? z aptawdę takoi wj waż 
rzeczy bardzo 4 przeciwne dofí konałość ciie 
kiedy dep! że fig niemi: bawiemy, pof c 


Wtarząm znowu, trzeba to zawfze poj po 
mnieć com inż nie raz „Agro, A LAS 
nie mowię otym coczyni część żiz: | 


to ia za nic poczytam fobie, gi mo 
wyżizey części duzy nalze y,kle 
żetych fow uważać nietrzeb zekę 
albo pomyślą o nas? A to nayczęściey by: 
wa przy oddaniu sachunku famnienia f we: 
go; iakobyście niedofkonałe fwoich del 
fektow okoliczności na fig wyznały, y naj 
myśl wam przyidzie, iako wy mowicie] 
co Przclożo na rzecze, albo pomyśli: po 
dobno nie w/żyfłko przedemną powiedzia»| | 
ły. wi fię ma rozumieć o takowym : ra-| 
nku fumnienia nafzeg Q, iako y ofi oaf 
ni Zaczym y tu y owdzie potrzeba od 
mieć iedna £ pro ftotę, 
Tyiam dalcy, powiedzcie mi, czyli mos 
wić 


w 


BO, 
być 
( 
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a, ieżeli na fpowiedzi powiem rę 
ho owę; CO na to rzecze moy 
ik, albo co © m! yie pon yśli fo- 
fig mowić tego Niech on 
Sli y mowl co chęe byle mię rozgrze* 
yłzgrzęchow moich. dość mnie na tym, 
lim to, Go A mate nale źało uczy= 

dzi już nie czas ue 
nienia fwegos ies 


łości| żeliśmy w wfzy EKO powi Lieli, cośmy U 
, poțezynili, ważn i Ćzas trzeba fię nam u- 
> połfpokoić w du chu przęd Panem Bogiem; 

iącę mů 


żąz kt Pyae siiy fię poiednali, dzię: 
i ieyftwą od sigoni ęce, mniey 
ą mi trz bną, ktora 
żę nam wypadła z pamięci» 
ką la: tasnie fprawowa ć fię m: 

j by» óddaniu rachunku fumnier 

Ves Trzeba pop oku w fzy ftko lej 
dej możemy, 4 po tym nie n 
naj A iako złe by to było iść do fp sowiedai 
| nieroztrząf: SU zyd lobrze ! ienia-fWę= 


| ocz ym 


o. $ 
M. Gw 


um 


Fe 


ra 


a go, obawia 
zie przypon niell, © 


bydź mufiało, tak 1. tu wła ę 
kad dobrze porachować z fobą niżeli bę Ż 
seba] oddawała rachune .k fumnienia fwegó, nie 


obawiaiąc fig aby nam rzecz iaka na, myśl 
mof mie przypadła, ktorą0j my na fę nie ras 
dzi 


ić | 


363 o walnym Rozladku 
dzi powiedzieli, * Nietrzeba też bydź naj Lt 
zbyt p lag y trofkliwą w rachunku fumniejń Wy 
nia (weg „ aby nam co z pamięci nie wyj pieć: 
padło cośmy powiedzieć mieli, do tegqjkią 
nie trzeba też z lada frafzkami bieżeć dcjdob! 
Przełożoney porwawfzy fiẹ y iey fię przyj chę 
krzyć: cierpiącboliati lekki albo iaką tru-|ka 

dność maiąc, 4 to wfzyftko podobno wiezsj nen 
dnym kwandranfie ufpokoić fię może teg 
Trzeba fię przynczać trochę czafem przy- dzi 
cierpieć, á zwłalzcza w małych rzeczach,| poc 
ttorym fami zabieżeć możemy, ponieważj odd 
Wiele (praw, y uczyokow nie dofkonałych|| zeb 
pochodzi z natury nafzey, iako. fą naprzyz| uo 
ktal nieltatki iakieś rożnych hu morow, j| fat 
żądze, y woli, 4to wfżyliko względem fię 
niedobrego pomiarkowania natury bywa, || ło 
te humory co raz to inakfzą fantazyą nam | go 
czynią, dopierochęć mamy do rozmowy, | kl 
á wkrotce potym od niey ftroniemy. Os] nic 
pufzczam wiele innych nie dofkonałości | ba 
ktorym podlegli ieftęśmy ną tym świecie, | ba 
poki żyiemy. Co fię zaś tknie trudności pr 
kto rą wy macie, y ra wam ieft przefzkodą po 
do bog myślności, poki tegoż zaraz mo- | kt 
mentu, przypadku fwege Przełożoney za- | łą 
raz niepow.ecie. Odpowiadam na to, ż 
dobno ta trudne 


Ę 1 
Es nia d esp W JEJ r, 
$c mie oddala Od was | 
ślności, ale racze! j al 


ktora 


ii 7 R A 
pochodzi z kontemplacyi Bolkiey. Lecz 
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Em] Lecz leželi to może bydźbez turbacyi» 
hnieją wy macie (iako mowićle) wolą to ćier= 
| wydpieć, co Fan Bog na was dopuścił, nie fu- 
tegdkaiqąc żadney powierzchowney pociechy; 
é dgjdobrze czyniciea choćby waś ta rzecz tro” 
rzy chę pomięfzała, bylę iednak niebyła ta- 
tulka Kkroraby nam do ziednoczenia z pa- 
wiejjnem Bogiem przefzkad „ała, ná on czas 
ożej tegoż zaraz momentu trzebąby to powie- 
rzy dzieć Starfzey, nie dlafwoiey w prawdzie 
achi pociecby; lecz dla tega, abyście fię nie- 
al oddalały od Obecności Bofkicy, prawda 
żeby y to nic nie wadziło, choćbyśmy to 
uczynili dlaiakiey nafzęy pociechy» Wo- 
| katku nie potrzeba aby Sioftry nafze tak 
| fig zafadzały na miłey. y łalkawey Prze 
łożoney (woiey rozmowie ażeby od onć= 
go cząfu, kiedy im co nie do {maku rze- 
kła, zapewne twierdzić miały» że fię w 
nich nie kocha. Uchoway Bożę nietrze- 
ba rozuiniec tego, Sioftry albowiem na(ze 
bardzo pokorę y umartwienie kochałąs 
przeto nie dadzą fig unofć melancholii na< 
potym, y nie będą mieć żadney fufpicyt» 
ktoraby zich włafnęy miłosci pochodzi- 
ła, ( y podobno bez żadnego fundamentu) 
iakoby íg nie tak w nich kochano, iakoe» 
by włafna miłość chciała. Ale rzecze Z was 
ktora, iam jedne rzecz przeciwko przęło« 
,zoney 


370 o walnym Rozlądtu 


żoncy uczyniła, y dla tego ni ieftychanie fięjświę 
H turbuię rozumie ciąc że lię na 
AB wa, iednym Rowem « )bawiam fie czy maj nka 
| do mnie taki affekt. iaki przed ah, miała, | kon 
Odpowić adam moie e naymilfze 
te 


mnie gnie now 


Stoftry, żej s 
wfzyftkie appr: henfye y konfideracyej| kfn 
pochodzą z rolkazánia pewnego Oycajjii 


Duchow nego, kto rego zowią, włafna mi-| ise 


| łość f lamego fiebie ktory poczyna mowić, 
| Csieff t takiego, żem takie Mery „Popetmi | c 


mra, | eHO 

a £o recze albo o penri Matkı nafa omic? | | 
Ach? Na Boże - tuè fie po mnie nic dobrego [| tz 
Podzi ewać nietrzeba, KA ni dzna y bara I foy 
dżo Wabtoka iuź podobno aey rzeczy || du: 
Me nie dożaże, ktoraty fie me ej podo= | gal 
M bala "Te y tym podobne € włafney miło» | mi 
| ści fą limenta y narzekania, niemówie” dy || my 

o Boże m oy zgrzefzyłam, y dla tego u 

kam m fie do twoiey y dobroci Di ma: 


jca 


n bdzie 


: „| A to | l 

| y „Ek: wprawdzie że | fto 
LA zączym nie będzie po. | 0 
LIE prawość, włe dobrze o | w 
ile Matka nafza nie tak» ei 


£ 
IKI ADO 
à 


hrer XIU 37R 
; mowiąc do BE pa- 


y badzcie pojtak ni Panom fwym ci |e= 
efiny %, z bołaśnie, 7 fira c hem w upr: zey mos 
ci ferca wafeco, zako Chryffufowtst nie 


N |= 


f 
sac tylko raoko, £3 akoby ludziom fie por 
iac, ale isko ftu id Zy Chryf lufomwi czy 


4. 
fować, iakobyś 
dzać cd l 
nafzey 2 5 

my fię iako na ylepie ey (pr rawo 
my kogo na fię nie rozgniew: Lecz 
potym jeżeliby fi 


filo. 


trzeba fię nam kt 


feri Jecznieą 
Wy ypi (ały yy 


omność y 
ayciet T 
fię 


o wląfrym Rozfądku 
ft miłość Boża przykązuie nam niuc 


( iakom powiedzia ał ) mile 

Matki w, y naganę krorąśmy wzglę:| 
dem wyltępku y niedballttwa zafłużyli 
przyimowali. 

Mamy dwolaką miłość, dwoiaki ro- 
zum, y dwojaką wolą, zaczym cokolwiek 
Ra włafna miłość, cokolwiek rożum o- 

fobl tiwy, albo włafną wola rofkazuie nie- 

baymy na to, byleśmy reag dokazali, ą= 
by Bofką miłość nad w łafną miłością ną 
Gap 'owąła, rozfądek y roz zum $tarlzych, 
y owfzem nam „zownych y niżfzych nád 
fwoy zawfze E PREN Y nie doa 
fyć na tym, że alze wolą “i dyrekcyą 
St arfzych poddaie my. oto fię ftaraląc a- 
łysmy na wfzyftko oc chornemi y gotowe» 
mi byl, ale teź trzebź nam tak rozum 
związać y fkrępować, aby wierzył 
temu że u nas nie mafż żadnego rozfądku, 
ktoryby za rzecz fłufzną, y Uważ: 34 mie 
róiał poczytać (obie » Ego, Co pottanowio- 
RO nie uwodzącfię cale żadnemi racy 


(e ami, 
ktoremi by nas chciał nakłonić dotego, 


ąbyśmy wierzyli temu, że rzecz zleconą, 
fobie. daleko le epiey uczyniemy wedle ro. 
gumu fwego, á nie w ten [polob iako n: am 


nafz 


: | 
Albo owiem nafz Ociec duchowny, a teni jelt 


gi jaj CIE | 
iąc nas. abyśmy uczyniwfzy akt HY dob 


ftrofowatr ej trad 


tok 
fwc 
wlz 
tkc 
Sio 


ha 
a cna 


we 


Rozmowa XIV 372 
left zlecona. Potrzeba czafem y wprofto» 
cie fwoiey powiedzieć recye. ktore fię nam 
tyf dobre zdadzą,a:e potym bez żadney kons 
anie] rradykcyi, trzeba przyltać na tym co nam 
clef pofkazano. A tym fpofobem pokonamy 
lif fwoy rozum, ktory ię mędrfzym nad 

wfzyftkie bydź rozumie. Naymilfza Ma- 
ro- tko „niech Bog pochwalon będzie. Tak 
iekf Sioftry na potym mocno poftasowiły ko= 
| chać ;fię w umartwienius 


| że miło będzie 
ief weyrzeć na wizyftkie ich akcye+ za iedno 
af u nich bzdą pociechy Y utrapienie nie bę= 
mf dzie unich żadnego oporu y omięfzka= 
chf nia, żadney tętkaice y, oichłości tak praz 
śd || gną bydż podobnemi Oblubieńcowi fwe- 
0a || mu? dopomagayżę im tedy Naymilfza Ma- 
al tko wich tak dobrych zamyfłach żadney 
mie folguiąc. śmiele wfzyftkim mortyfi* 
© | kacye zadaląc, one albowiem ferdecznie 
m zgo fobie życzą, niechcą aby im więcey 
t| pobłażano bo pielzczoty y pobłażania fg 
przeciwne ich nabożeńftwu y bogomyślź 
ności, á zatym idzie że napotym będą íe 
cale applikowały da tego; iakaby fię Pa< 
| nu Bogu podobały, zanie fobie wfzyftko 
p czytać będą; to tylko wyiąwfzy: ca 
do ich poftępku będzie należało. 
Znak to. iet pewny, y nieomylny, du- 
fzy nazbyt delikatney, y nię bardzo nabos 


Zani 7 


374 o właftym Rozfadku | 
żney kiedy fię unofić daie naymnieyfzey | [o 
przeciwności za lada okaz zyą. Ale iuż n s 
trzeba fię obawia ić, fame Siofł ry upewniaa| 
jac mowi ią: Nie boycie fię ażeby w nas| T 
kiedy PME: akie fanta? ye, ylęł kkomyćł | 
ności pofłać r 


k 
więkize w nas jeft mel 


ły. Panu Bogu chwała; €24 
two ye dwaga. Be- | twi 


dzie n bę aj y m tak fobie mężnie yświą: | 26 
pować; że miło będzi wey- | 2 


(ze Corki'moie pom i 


jaylepiey możcńhy inten= | pi 

ptk Czy: iiae dla Pa gą, ku | yi 

ł f do 

op 

| vi 

* p 

cie przez wizyńtkę r 

ftokrotną zapi "tą, k 
NIECH BOG P< CHW ALON BEDZIE 

SAM 2 

A Ń 


ACE MLO BA” xy 
W Kte e, fia mowi o woli Bofkiej 


i dodekaka rezalucya, upaty 


m 
uf yki 'sb Bra nach naflych woli Bofkiey y Jea y 
Zeli ia Znałęść možen Y, w Ki g: 

yep. a af) ych, mam rownych albo W 


kto Tzy mami: kieruie, medie przyrodz Z 


Ej MGŁĘ Eb 


A G 


Rozmomá a 7 
Hozneści y nalogom, J o niektorych 


punk ach wzęleć iem Kaznodzietow J 
Spomieg jnikom? 


Rzeba wiedzieć że rezolucya na asla 'do= 


wać woli Bofkiey we w(fzyftkich rze» 
cząch zamyka fię w codzienney moli 
twie nafżey; ktorą codziennie mawiamy, 


ge wola Tmora, tako w Niebie tak p ra 
;emi, w Niebie wola Boża żadnego nie 


ma opo Us bo tam wfzyftkie rzeczy f ie 


mu podleg głe y poffulzac. a my zas tu 
mięfzkaiąc na ziemi, Życzemy - ahir tego 
pokornie Pana Boga pro ofiemy> abyśmy 


go przyiśc mo gli żeby w nas żadurgo 


do te 1 
oporu nieby to, ale "żebyś! ny zawize y we 


wfzyłt kich oka aeath iego Bofkiey woli 
>Rufznemi byli. Ale dui ze ktore fi ję, na to 
ezolwowały * „e aby wiedziały , las 
ża tę wolą Boisą poza ać mogą 
He naukę lubom obfzernie wypić» w 
Kfięga ch o miłości Bożey» jednakż 
wafzę iefzcze y tu cokolwiek 


JE 


a Bofk a dwciako fię bra ię y rozumieć 5 
4 w ug Theologow- eft bowiem 
nu Bogu “wola wyraźną jara 4dru- 
vola upodobania iego. Wyraźna zaś 
"ola Boża ieft czworaka, pierwiza z zamy* 
ka fię w Przykaz zaniąch Boikićh y Kości 3 
nych 


o, a 


e 
Lt 
a 


— a y 


376 o woti Bofiey 
tych, druga w radach 
miach duchownych, c 
y konftytucyach Zak 
nia Bofkie y Kościeli 
zofobna zachować pca 
raźna wola Bofka kre 
abyśmy jego przykaz 
przeltrzega i jeżelrchc (my 
nis Chce teży Fan } 
iego rady cbferwowaji 
pochodzi ziego Wwyrażney wo 
po ras tego zada y pragnie. 
bywa, że nie traciemy miłoś 
ni lię też od niey odd 
my takicy rezoluc 
dy obferwowalj, 

wlzyftkieśmy też 
ni. alete tylko, ktor 
należą y iłużą, 
przeciwne fobie 


onnych, 


bydź zbawie- 


li, iednakże 
Y z tąd to 
ci Bofkiey, a: 
alaniy, jeżeli nie ma. 
yi abyśmy Wizyftkie ra. 
a rzeklzy Prawdę nies 
obferwować powin= 
e do nafzey wokacyi 
Bo nie ktore rady tak fg 
» że gdyby y te y oweob= 
ferwować Przyfzło nie dokazalibyśmy tem 
go. Naprzykład radzi filmo $więte. qa 
byśmy wfzyftkim wzgardzili á Chryftu- 
fa negiego naśladowali, na drugim mieya 
fcu także lifmo Święte radzi abyśmy blia 
źniego ratowali y latmużny czynili; po- 
wiedzcież mi ten ktory oraz wf yftkim 
co miat, y co mogł mieć wzgardził, ja- 
koż może poratować kogo, albo z kąd da 
ialmu= 


1€ wlzyfcy y każdy (mie 
vinienibo to ieft wy. jm 
ra nam przykazuie, KA 
ania pełnili y onych [208 


g, po na$, abyśmy | 
> prawdą źe tonie | 


s him! 
s trzecią wnatchniew|bl” 
zWafta w Regułach Ji” 
Przykaza- [b 


Y 


ig | 


ach 
|Zą< 
} 


=% 


| 
f l F 40 
hiesjałmużnę ubog 


Rozmowa ZP 
i emu? potrzeba tedy te ob- 
dy, ktorych Pan Bog chce a= 
li, a nie mieć tego Tozu- 
to wfzyltkie po- 
y wfzyftkie obier- 


(erwowac E 
byśmy prz eftrzega 
nienia, aby Pan Bog na 
|tanowił rady iakobyśm 


Wy. 

ie Jęować mieli. Rady zaś ktore chce Pan 
rch |Bog abyśmy obferwowali, fẹ} tz ktore 
iele w Regułach zamykaią, 


+ 


| Mow 


f 


| ilismy y otym, że nam Pan Bog 
|fwoie wolą obiawia przez natchnienia di- 
|chowne prawda to jet lednakże nie mo- 
żemy zapewne twierdzić y udawać tego 
żeby te rzeczy ktote z natchnienia pocho 

ie woli pochodzić mia 


dzą,z iego prawdziw 
ły, y tego też Pan Bog niechce abyśmy ię 


ŁE 

c | nie uwaznie, y bez rozfądku iego natchnie= 

i- | hia chwytali ani też tego.abyśwy oczekiwa 

yi | ły Asioia z Nieba, przez ktoregoby nam 

fą | wolą fwoię obiawił. Ale ta ielt wola ic- 

bs | 505 abyśmy W rzeczach wątpliwych y po- 
e | trzebnych udawali fię do tych» ktorych 

„. | nan za wodzow podał y naznaczył> y 
|, || chce tegos abyśmy koniecznie ich rady 
a fushali; w tych rzeczach; ktore należą 
ja | do dofkopałości dufz nafzych. 

. | Oro macie, iako nam Pan Bog obiawia 
a | wolą fwoię „ktorą my wyraźną nazywamy 
B Mow my teraz o druugiey woli, ktora ieft 
į | wola upodobania Bo/kiego, . Eey woli Bos 
| fkicy 


378 o woli Apki ey 

fkiey powinniść ny fię akkomodować we 
wizyltkich przypadkach, wyraźnicy mo. 
wie w kani frzeczy.cokolwiek ieno Pan 


7 0 
Bog na nas do paśći, y w chorobie, y E 
ierciy w ut rapienih y pociecha ch, w ola 
ARÓW nielzczęściu, k:otko mowi: Ge 
fzyitkich rzeczach ktore nam Paafior 
rzeznaczy t.a Tey woli Bofkiey po. fa 
7 pilno ślą) rze gać w każdey o* ję f 
Ka rzeczach m tych iako y nie- yty 
vd geznych ochotnie przyimuiąc igea 
śrali rot, Na koniec y to wizyttko ||” 
co mie jelt iawnie Przeciw ko wyrażne yk, 
Wok Bożey, ta boj wiem ielł prze dnieyfz M 
Odpowiedziałem tedy y na drugą Część | $ 
P) tenia wefzego, kop: 
Ale mela ted (że zumienia powiem ls; 
` yul Ww Ży /wocię An- | Cipi 
 więteg: ifzą o nim, że |, 
przez wfzyftek czas poki byi Przeorem, y pom 
Opxem Zakonu {w rego. wfzyfcy fi ię wnim A 
zakonnicy ko kk] t, dlatego że fię umiał | 4) 
al imodować każdemu, fkłaniaiąc fię a 
do lego woli, vie tylko lię Zakonni- foy 
kom akko; modował aleteż y swieckim lu- | CE 
dzi H, kiedy pu: kto A Kł: oy Qycze PB 
mogibyś Wafzmość zażyć troc hę poiewki, |nić 
Zynił to, co mu kazano, ueżeliby był żej 
zeki druzi, Oycze będzieć to [zkodziło, lp 
zanie 


jl Rozmowa XP. 379 
ka (amiechał wfzyftkiego, tak tedy czynił 
Roje wfzyftkim, wolą braci fwoiey co ieno 
“pez grzechu bydź mogło, a oni podobno 
k Jhez wątpienia czynili fwoię włafną 
; Wolą. Ze Zakonnikow ffuchał to mnicy= 
ichá, ale to więkfza że y świeckich ludzią 
a 5524 iako chciei tak go użyli, lubo fię 
„o wfzylcy w tym Swięcym kochali, lednak- 
Joke fkłonność woli iego ku każdemu n'e 


<v 
Wa 
Q 


le raczey tych, ktorzy fą pod iego dyre- 
__ kcyą nakłaniać trzeba do fwoiey woli. O 
em gynaczkowie mol [| rzecze ten wielki 
+a: Swięty) niewiecie podobno dla czego ia 

€ lto czynię, wiedzcież tedy,, że ia dobrze 
nJ |pomnię na toco Pan Chryftus przykazał, 
Gz; 4 żebyśmy to drugim czynili czego fami 
lak pragniemy, wybaczcie mi, nie mogę ina- 
GI czey poftępować fobie, bo pragnę tego á- 
Ble iby potym Pan Bog czynił wolą moię, dla 
1u: |tego yia rad czynię wolą braci y bliźnich 
ki, |moich; aby też Pan Bog kiedykolwiek czy= 


5, |nić ráczył wolą moię. Do tego uważam, 
Jt | że krom tego co należy do wyraźney Wo= 
© JĄ; Bofkiey nie mogę lepiey poznać woli 
Aa Bo= 


` 
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Boikiego upodobania, iako przez głosb life 


źniego mego; o Bog zemną ole mowi, y 
nie pofyła Ar iołow z z Nieba do mnie; kto| 
t2) szyby mi wolą iego opowiedzieli. Drze 
„, kamienie y zwie "ró a'owic nie mo 
gą, nie mogę tedy zką i inąd lepiey uznać 
woli Boga mego ko Czło wieka y dla 
tego ile mogę iego kontentuie. ` Bog 
mi rokaznie mieć miło ść ku bli iźnienu| 
a nie mafz więk(zey miłości; iako zachod 
wać wfzyftkich wzgodzie y w iedności, na 


to lepfzego nie widzę (poíobu krom tego | 


gdy b pokornym, y każdemu przy» 
chylnym3; bo pokoray fkłot nmość ku każde: 
mu we wizyfteich fptawach zawfze przod: 
kować powinna, "Ten zaprawdę ieft cel 
y koniec intencyi moley, iż wierzę że 
Bog obiawia mi wolą fwoię, przez va 
Braci moley; bii czynię wolą Bożą i 
razy fię im akkommodiilę byle nie we złe f 
iukiey rzeczy Aa tego; izai Chryltus 
Fan ńie powiedz iat tego, iż icżeli fię niea 
odrodziemy iako małe dziecię, nie wni. 
dziemy do Kroleftwa niebiefkie ego. 
Nie dziwuycież fię tedy, że moia wolą 
left bardzo fkłonaa do I 
Sch dziecięcia, bo w tym nic więceyj 
ć Czy nię ieno to, co mi przez Zbawicie. 


la mego opilano: Nic to nie wadżi, czyl 


leże 


taźdego na kfztałej 


b 

Jnię 
lapt 
f284 

czy 

It 
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blijeżę, czyli proito ftoię, czy gdzie idę al- 
Ji, dbo nie, ale by mię roniezdobiło, gdybym 
ktgłaie miat bydź przychył ym bliźsienu. 
/rzjjzaprawdę widzicie moie Śi-ftry Naymił- 


||| b . ~ * - 
mójfze, iako Anzelm Swięty w każdey rze- 


znajjczy left powolny. co ieno widzi. że nie 
rdlfieft przeciwko przykszaaru Bofkiemu y 
BollKościelnemu, albo też przeciwko Regu- 
mf tom, to bowiem koniecznie obierwować 
chojjtrzeba. Nie rozumiem tego, aby był miał 
inf przeciwko tym wykroczycć choćby nań o 
egf to nalegano. Ale co mowię ( ale rozu- 
yi miem |] nigdy by był tego nie uczynił. Wo 
idel ftacku ta iego p >wizechnaReguta była ak= 
„il kommodować fig każdemu we wizyftkich 
; gd] rzeczach, byleby to bez grzechu było- 

ij Wielki Apoftoł Paweł Święty; fkoro to 

kj] powiedział, że mie nic nie może oddalić od 
y il] Aliłości Bożey przydale daley. Az śmietóą 
złogi ani żywot ani Aniofowie, ani [amo nawet 
wj piekto choćb przeciwko mnie wfyfiko p rwfła- 
niel fo nie może mie oddalić od milofci Bocejs 
| ktora ief w Cbryflufie JEZUSIE Panu na- 
fym. Niczego lepiey nieumiem» ieso 
akkommodować fię we wfzyftkich rze- 
czach każdemu, chcę bydź wefoł z welo- 
Jemi, fmutny z fmutnemi, y z płaczące- 
mi, a w ojtatku z kazdym chcę bydź ie- 
dnakim, Czafu iedaego Swiętemu Pá- 

Aaz chos 
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chomiufzowi maty robiącemu, ieden chło p” 
lczy 
jkta 
byś 
infz 


nie tak to maty robią, ale pokażę iá to- 
bie iakoie robić trzeba. Ten wielki Swię« 
ty, lubo dob'ze umiał maty robić, wiati 
zaraz, y fiadłfzy z onym chłopcem uczył] 


z . [IW 

fig tak mac robić, iako onie robił, á niee] r 
miał tego zawftyd fobie. Przyidzie doj" 
nige 


niego ieden z Zakonnikow y rzecze Moyj t 
Oycze dwoiaką fzkodę czynifz, akkom= | sk 
moduiąc fig woli chłopca tego, bo może“. 
bydź, że ten chłopiec będzie fię chełpił | 
ztego, y (wole pfuiefz maty, bo lepiza| 7? 
były takie iakieś fam robił. Moy bracia f 2° 
fzku [odpowie Ociec Swięty) ieżeli do te= dał 
go przyidzie, że fię ten chłopieć będzie | ™ 
chełpił z tego, á ia za pokorę podobno bę- | £ 
dę miał zapłatę, ktorey mogę cokolwiek | 7: 


y temu chłopcu udzielić: nie ma to nic do |*3 
tego, że tak albo inaczey przeplatam fito= ię 
w.nę, ale by to bardziey fzkodziło, gdy- Å 
byśmy nic pomnieli na on głos Chryftufa | 74 


Pana łeźcir fe nieflaniecie takiemi tako ma» | W 
ie dziatki, niewnidżiecie ds Krolefiwa Nie | ™ 
bie/kiego. na! 

O iak to ieft rzecz bardzo dobra Nśy» | '' 
millze Siostry moie, kiedy iefteśmypowoł: | fk 
ni na wizyftkie ftrony. Anie tylko święs | po 
ci nam rę naukę podali, abyśmy każdega | $0 
Wolą 
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woli powolnemi byli, ale reż y fam nawet 
Zbawiciel nafz dał nąm przykład z fiebie, 
uczy nas tego, nie tylko fowy ale y przy” 
kładem. a coż to iet kiedy nam radzi a= 
jlbyśmy fę wyrzekali fami fiebic; nie ce 
„zyłjjpizego znaczy, ieno abyśmy fię wyrzeka- 
niej! włafney woli fwoiey» Y rozumu fwegos 
[kiedykolwiek fe tego poda okazya, Czy" 
|niąc we wfzyftkim innych wolą, byleby 
|to bez grzechu było. Ale rzecze zwis 
gięj ktora: widzę ja to iawnie że to; CO mi 
pił | czynić każą pochodzi z woli ludzkiey; y 
„zaj z przyrodzofey fkłonności, zaczym Pan 
`| Bog ani Matce nafzey; śni Sioftrze nie po= 


ioy 
)m< 


[4 dał do ferca tego natchn enia aby mi tę 
zie] TZECZ czynić rofkazały. Odpowiadam, Mo- 
bę. | Że To bydź. że żadnęy ztych nie podat 
iek | Pan Bog do ferca natchnienia, ale iednak 
dal dał tobie famev. ábyś to uczyniła á gdy 
go. | pie nczynifz tego, czynif(z przeciwko Wo- 


li Bofkiey, kcorąśmy we wizyftkich rze< 
| czach pełnić powinni, 4 co zatym daley 
idzie nie mafz ftarania, ktoreś powinna 
mieć o fwoley dofkonałości. Potrzeba 
nam tedy bydź zaw íze fkłonnemi. to czy= 
niąc co należy do wykonania woli Bo- 
fkiey, byle by ta rzecz iakom iuż nie raz 

owiedział nie byłaprzeciwną woli fame- 
go Fana Boga. A że tu o woli Kreatur 

wipo- 
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wípomni eć mufzę ta fie trolako | brać mos „pien 
że. 1. Niprzód wzęledem utrapienia, posp 3 
wtore wzę'e iem «po dobania, potrzecię lubo 0 


e I Sic 

Z Zamm, lubo bez zamyfłu, Co fię tkniek ” 
i + nie t 

punktu pierwfzego potrzeba bydź meie 


żnym, y odważnym na ochotne przyię j% W 
cie oney woli, ktora ieft bardzo przeci-[V'! 
wna nafzey włafne y woli: bo ta wola naslć! 
fza chc jąłaby tego, aby fie iey nikt niw.jf 


czym nie fprze sł á iednak w pu mię 
E ećz | 


nam nakzzuj 
ten €245 i Ie 
my wi vclą cudzą 
zy, Któż Eie 
micwan 


mD 
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yiemy przyczyny. czemu namā tę rzecz 
nié każą- Tuieft wielka trudnośćė 
„Albowiem czemu raczey mam czynić Wo. 
da Sioftry moiey, a nie {wolẹ} Czyli też 
hie tak fe zgadza mola wola z Bofką wo= 
y? Czemu la mam 

ona miczynić ka= 


jej gd 
po. £amych fiebie zwyciężać, 

Í li jawnie widziemy y dowodnie wiemy 
dia czego nam rzecz tę albo 
ułą czynić. to pewna; że czyniąc 

łą, áni zafługi wielkicy, ani trudności a= 

| ni żadney fporki mieć. nie możemy: bo+ 
byśmy fię iey bez. wątpienia chwycili, 
ale kiedy nle wiemy przyczyny to fig wo* 
la nafza apieri, rozum fię poddać niechce» 
fię zfobą biedzimy. Ww takich 


kę z 
yach, U b fiebie prze- 


vn Tac 
n iss 
. 
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mego czyniła, 4 nie fwoi 


ę, zaczym sppl lime 


uig fig do famey rzeczy nie uważając zanik 


dney trudności, 


ani upatruiąc tego, czyliji, że 


to ieft wola Boża, abym to uczyaiłą cop pa 


mi kazano, czy 


to z nathnienia Bofkiegolcai 


pochodzi; albo też z wrodzoney iktonno. pod 


ści, albo zkąd inąd, bo 
małych rzeczy wielkiey proftoty potrzeba, 
Albowiem na laką by to profzę pamiątkę 
yło przez całą godzinę myśleć o tym, 
lako by.to poznać, czy ieft wola Boża, qe 
bym iadła albo piła, kiedy mię o to pro. 
fzą, albo żebym fięteż w tym umartwia 
ła ytko innych małych rzeczach; k'o- 
rych uważać nietrzeba a zwłafzczą kica 
dy widzę, żetym uk ontentuię bliźniego, 
gdy to uczynię, oco mię prof, Także y 
w rzeczach cowaźnieyfzych, nie potrzeba 
fię bawić długiemi reflexyami, ale fię us 
dać do ftarfzych trzeba, abyśmy poznali. 
CO czynić mamy;a potym nie powinniśmy, 
luż więcey myśleć o tym, ani ceż wątpić 
aleśmy powinni cale przeftać naich radzie, 
Ponieważ PBoz na tonam ich dat, aby dus 
{ze nafze wiedli do dofkonałości y do ie- 
go świętey miłości, A jeżeli powinniś. 
my fig akkommodować każdego zofo- 
bna woli daleko więćcy ftarfzym nafzym, 
na ktorych zapatrować fię mamy, iako ną 


względem tychi|btby 


4 tal 
pod 


[jam 


mm 
1014 
tod 
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amego Pana Boga ofobę, bo oni fą hamie- 
dioikami tego. Zkąd lubobyśmy pozna= 
ifi, że wnich Ą przyrodzone ikłonności, 
y paffye, ktoremi uwiodłfzy fię choćby co 
cząfem rolkazali, ałbo też ganili defekca 
jpod fwoią wład:ą żoftaiących: nietrze* 
ychjbaby fę bynaymetej dziwować temu; bo 
balh tak ludzmi iako y drudzy, a zatym fą 
tkęjpodlegli przyrodzanym fkłonnościom y 
mi pamiętnościom. Lecz rie godziłoby fię 
afnam fądzić tegos czylito co nam rolka- 


o, Jzuią z-affektu pochodzi, albo też z przy- 
Fiajjrodzouey ikłonności, zaprawdę trzeba fię 


3 tego chronić bardzo, y choćbysmy tego 
jes | poftrzegli y jawnie na to patrzali, że ta 
0, Hz tad pochodzi nie powinnibyśmy fię ies 
'y | doak wyłomywać 2 ich poffufzer twa ale 
ba | przyjmować mile y ochotnie, z wie ką po= 
i kora ich ftrofowanie y nagany. 

li Prawda ieft,że to ieft rzecz bardzo przy 
y: | kra włafney miłości, podlegać we wfze- 
6 | lakich okńzyach ktora fię iena podaią: ale 
e, | też to me tey miłośći fiuchać mamy, áni 
je | oney fig 4kkommodawać, śle tylko świę= 
o || tey miłośći dufz nafzych Oblubieńcowł 
. || JEZUSOWI. ktory prągnie tego; śby o 
« | błubieńice iego nAśladowały dokonale- 
) f go pofiuizeńftwśjiego, ktore czynił nice 
x | tylko pełniąc wolą przedwieczi.cg0 Oy- 
| a 


J 


30 e meli Bofkiey 
ca (we ga, Aleteż b 


ge [woiey Jozefowi Świętemu, å ca wię. 


kfzay nieprzyjąćielom (woim ktorzy mu» 


e tne mękł zadawali iednakże dobro» 
dig yJEZUS pokornie y 

h przylmował, Y ztądćł dość iawnie 

w decy. że głos Ch: ryf 
dy nam każe brac 


ma fię rozumieć Q umartwieniach za. 
konnyci n ktoreś ny z wielki im 


przylmować powinni przez pofłufzeń two, 
Święte, by tęż naymnicyfze były, 


ŁTLytOCzĘ wam tu iefzcze dałwnie 
piękny przyk łąd, z ktorego.  zrozu- 
mieś maici le laki wálor y cęnę yma- 
łe A krin á to  wzglede: n pofłue 


na fię krzyż fwoy- 


z ofo- 
a eaa s e deca zych two» 
ich. Wym Zakonie gdźie S 


ale gdźie S 
trudź Zak onnicą zol} tálá, byki Stà 
; Gar 


deli! Katney tę rzy Więtey komplexyj, y 
dla te O wi ięcey iẹy nad. dr rugie poze 
walałą mię dopufzczaląc ley tá kich Ctye 
nić moftifikac cyi : drugie Zakonnice 
w onym Zakonie ponoślły, Co rozumie- 
CIĘ, cota § Swieta „Aanienka uczyniła łą aby 

włą Świętą zoltáła? nic i: Lasgo nie czy- 
niiś, źlefię po proftu zdała : á wolą Wiele- 


bney 


iak 


ył poffufznym Mita 


milę wfzyftko odl 


fuld. Pana, kies| 


á fektem | 


mey 


e riell 


id 
Mpd 


how 


(KAR 


fizia 


lita 


oney 
R wielką ta Gzynić co y d 
"nigdy iednak nicnier rzekła, kiedy iey 
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Matki fwoiey, Y lubo miała chęc 
rugie czyniły 


ro» bowi em kazano iść fpać; {zła zaraz nie 


A wymawiaiąc. fię 
SA 24 


z tego, bo zapewne Wie: 
że y ná łożku leząc z po offufzeh= 


ie awá. tik fię ćielzy ła ;Z Obecności Chry- 


=~ 


Pána Oblublecá fwego» jáko gdy= 
-> była w chorze z fwoiemi Sioitra” 
Towarzy(zkami zo tawała. A ztąd 


O 


do takiey świątobliwość i przyfzła, że fama 
Pn JEZUS Swięty M: chy dźie obiá- 
w it. wielkie iey Duchź ufpokoienie mo- 
wiąc te fłowa do niey: Fesi li mie kto Chce 
ZA atkić tu na gremi, niecbayże mie. [cuka 
wprzod na O'tarzu, W Prze AE ya 
Szkrzmenćie, a potym w fercu Smwietgey Gera 
trudy, y nie trzeba fię dźiwow 4ć, że e O- 
biubieńice Swięty; W Pienłach Sálomo- 
nowy ch Ca p; 1, Sim fig przy znaje, g dźłe 
y kie dy nayczę ęście y prze bywa a zła” 
fzczą W południe. To ffowko uważś é 
trzeba, CZEMU nie odpoczy wa poranu a aba 
około wieczora, ale w fa 1mo p la nie, bo 
na ten czas naymu iiey zy ći w a, fer: 
Panienki, jako pr: 


a 
te 


ce zaś tey 
wdźiwie iakie A hdnie było. gdzie 
było áni mák uły, áni ćieai dr 


a 
áni fkrupułow, ani włafney a: 


+98 o woli Bofiiey | 


tego Dufza ley ciefzyła fie zawfze obeą ha i 


cnośćią Oblubjeńcą fwego. Do tego, p 
fuizeńftwo, ieft to iako fol ktora wfzy= 


ftkim Iprawom uńlzym {máku dodaie.y tof.yy 
z s bol 
przez nie zarabiamy |ioy 


fprawuie; że fobie 
ną wieczny żywot, 

Iefzcze mię chęć do te 

dźić nieco ô Spowiedżi mowił, 

I. Pragnę tego ńbyfmy czéili y fzáno: 
wśli Spowiednikow, 
gożefmy powinni czćic ftan kdpłańfki)y 
na mich fię nieinaczey zńpatrować mís 
my, ieno iáko ná famych Aniołow ktoe 
rych nam Pan Bog pofyła, 4by nas znim 
fimym poiednali. A nie tylko to, ále trze- 
ba ich tak poważąć fobie jako fimego 
P. Bogi, dla tega, że mieyfce iego tu ná 
źiemi trzymaią, záczym choćby też cząs 
fem z ułomnośći natury ludzkiey lakie 
niedofkonśłośći popełnili, iako naprzy- 

kład, gdyby fię ô co więcey z ćiekawości 
pytali, 4 niżeli do fpowiedźi świętey na- 
leży; ni przykład gdyby chćiał wiedzieć 
Jmioni wáfze, ieżell iakle mortifikacye 
czynićie, iesllińkie cnoty maąćie, czyli 
też pokufy idkie miewśćcie y tym po- 
dobne? radźił bym odpowiedzieć nà 
wizyftko, 6 co pytają, lubo na to żadney 
©vlizacyi nie mamy. Albowiem nie trze= 
ba 


. L4 | 0 ` 
go'wiedzie,ábym 


albowiem ( krom tea | 


Osi y 


how 


moi 
tyki 
| 00 
| zàn 
| prz 


yć 


heal - j WORA 
aa im mowić tego» Ze ię 


a dzi więcey pow 


y g ; - A z 
ptojgdy odpowiádac: bo to nie prawdź; Ale 
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wam nie go= 
jedźieć. ieno to, CO do 


"[powiedźi należało, O! nie trzeba tak nie 


imyjjowiem możecie mowić na fpowiedźł 
lò czym chcećie: byleśćie więtey nica 
leży. mie 


ym] ; 
Jm] powity ieno to, co do was na 


tykaiąc m wczym infzychSioftr (woich, 
ja teżeli fię obawiaćie powiedźieć tego» 
o co was pytáiąs boląc fię aby do iakiego 
zAmięfzania mie przyfzło: iako to ná 
| przykfad powiedźieć, łe miewaćcie terta= 
cye, dle nieśmiećie w ten fpofob iáko 


was pytślą z naymnieyfzemi okoliczno- 


"| śćiami, możecie odpowiedzieć: moy Oy- 


y łaicg Bo- 


| cze miewam tentścye, ale prz 
ezwoliła. 


| iey rozumiem żem ná nie niez 
| Anigdy tego nie mowćie aby wam Zae 

kazauo, abyście fię tey 4b0 owey rzeczy 
| nie fpowiedali. Zaczym jeśli chcecie, wizy 
| ftko fzczerze powiedźćle fpowiednikowł 
| fwemu coieno dolega fumnienia wafze= 
| go. Alew tym przeltrzegam Abyśćie nie 
| wfpominali trzeć:cego 4b0 czwartego; to 
ieft co fię tyka drugich. » 

II. Zarowny łakiś oblig 7 Spowiedni- 
kámi mamy względem fpowiedźi» 4by= 
imy wfzytko pod fekretem mieli, cokole 


więk z nami mowili naipowiedźi, chyba 
zc” 


402 „ © woli 
żeby to fłużyło do dobr 
krom tego mic zegofm 


pow inni. Gdyby fię 


Bofkiey 


y wi pominać niea 


cgo zbudo owania, |ożo 
fayi 


to kiedy tra fiło, żejło: s 
wam Co radzili przećiwko R egutom wóżjwie 
fzym y przećlwko wsfzey Prof {yi z poajłość 
korą, y uczciwość ią ich Huchaycie, Alfobi 
Potym to czyńćje co wam Reguły przy-| fwe 
kazuią, A nie co infzego, Bo fpo wiednia| nie 
cy nie zawfze was do tego pod grzechem| ful 
obligułą, co wam mowi lą. Zkąd erzebś ich | ddf 
rady ráć y rozumieć ná kfzcałt nielakik ży | nie 
d.rekcył, W oftarku cokolwiek wam ná( nie 
fpowiedźi rzeką wizyftko czyńcie, y wiel ple 
ce fobie powóż: ayćie, źli bowiem poiąć nie: | < 
gin lak wiele dob rego biorą dufze leż 
względem tego Sakramentu świętego» kto | ni 
fig do niego pilao 8otuie, y z wielką po- | ch 
korą przyftępnie, t 

esl: by wam chćieli to nądznaczyć za nii 
kutę coby było prze iwko iikiey Regi ją ro 
proście paki rnie 5 | tę pokutę Gdrńłe» ol 
nili, śinfzą naznac :zyli, gdyż tojełł prze» | wi 
ć:wko R Róże, p wiedzcie że igobawia= | fp 
ćle aby lię Sieftry y z tego nie zgor zyły>» | d 
gdybyście | tdką pokutę czynić mi iały; 4 0 
W oftatku nie trzeba nigdy izemrać prze- | cl 
dwko Spowiednikow » gdyby fię co z łe. g 
80 winy przydało ná ipowiedźi, może: | m 
cie z pokorą Po proltu powiedźieć P rze i 


łOżQe 
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niajkożoney; żebyśćie fię rady przed kim im 
nieffzym fpowladátły. iesliby fię iey to Zdae 
s idto: nie przydáiąc nic więcey. Tak bo- 
wiem czyniąc nie wyławicie niedoikona= 
 podłośći Spowicedniką twego y możecie też 
| Al fobie obrść infzego według upodobania 
] fwego, źle tobez itafznay przyczyny być 
lnie] pieinoże, bo iako to nieprzyftoynay nic- 
en] ffufznaby rzecz była znoślć znaczne iákie 
ich] defekta ná fpowiedzi» rak też nie powin= 
jej nien żaden być tak delikatnym» aby też 
| nie miał małych iakich defektow fćiet= 
vielj pieć y wybaczyć. 
lel © 1H. Pragnę ferdecznie aby Słoftry miey 
lzel (c4 tego ôto fię nadewfzytko ftaraty, aby 
tol ná fpowiedźi, nietylko powfzednie grze< 
„0-|| chy; ale też każdy zofobna powiśdały: 
| trzeba rozumieć co mowię: że ce ktore 
> nłe małą fięczego fpowiedać względem 
e, | rozgrzelzenia, potrzeba aby grzech iaki 
ofobliwy na fię powiedziały: tak albo- 


ic= | 

jea | wiem powłedźieć przed fpowiednikiemz 
ia. | fpowiadam fię żem mińła wiele okązyi do 
ty | do gniewu, do cholery , do fmutku,y tak 
ál Ginfzych, nie do rzeczyby to było, bo 


e. | cholerá y fmutek fąto paffye: y nie fą 
je. | grzechem, ponieważ nie ieit tow nafzey 
; | mocy, ábyfmy zábieżeli temu, żeby W 

| nástych pafyinie było. Cholera ná ten 


394 o woli Bofficy 
czas ieft grzechem, kiedy fię kto ror. j 
Bu:ewa,śbo że fiejąffektem uwiedźie. Trze 
bá tedy każdą rzecz wyraźnie powiedźiećj 
na Ipowiedźi y coby włślnie grzechem 
było. jo)! 
Pragnę na koniec tego, abyście fię ô tofl 
iako naj bardźiey ftarały, abyfmy ná fpo- 
wiedźi byli prawdźiwemi, profłemi, y| 
bardzo istopoemi do miłość, ( Prawdą y| n) 
proltota jelt to“ jedna rzecz ) fpowie. 
ddiąc fię fzczerze grzechow fwoich po 
protiu, bez żadnych wymyfłow tak {obie 
mystic; Iakbyfmy ná ten czás z Panem 
Bogiem głdali, ktoremu nic zgoła nie [ie 
iett ráynego, fkłonne z744 do miłośći bę- ho 
dźiećjey kiedy przy (powiedźi bliźniego [żeś 
nie miętząćie y bynayniniey nie Wipomui- | ian 
Ĉie, naprzykład gdyby fię tego fpowia- | $0' 
dać przytzło: żeśćie fime między fobą | dk 
Abo też zdrugiemi Stoltrami przećiwko | di 
Frzełożoney fzemróły, dla tego że wam [iz 
co przykrego mowiłą, abo że was naze | a 
byt 0 co ftrofowała: ftrzeżcie fię tegos |' | 
abyście tak nie mowiły, żefmy fzemrały | kl 
przećiwko Przełożoney, dla t go że fo. zy 
bie z nami bźrdzo furowie poftępowała; | ka 
éle to tylko y to 


bo profi powied zięć Mam go 
ČC, źeśćce przećżwko Erzelośoney [zemróły, Zu 
«m tylko Ziy myflepek na Me vowiedaiąc, | iol 
a nie 
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torit pić przyczyne złego : ytego niędy powie = 
Trygleć nie trzeba, 60 wąs do grze Fu przy E 
źjediżzs Zadney wzmianki nie czyniąc 6 t dzym 
hemfstyme myfi- pku, [wego fe grzechu fpowie= 
| fiycie. Nie:datac żadne) ckazyt fponte= 
ô todaśkowi do fufpicyi, kto to iefitaki, co mam 
[po.|d aż okaZzya 40 grzechu z 
$ Nie przynośćie do fpowiedźi niepotrze=< 
j4g|bnych iakich rzeczy, teżeliś cie mysli mia» 
ie. [by przećiwka bliźniemu watzemu złejas 
pa kie y niep trzebnesiezeliście miąły difra 


| 
bie |kzye lakie w modlitwach wafzych, ieże- 


ple 
r 


lisćie fię aicmi dobrowolnie bawiły y na 
nie zezwalały, to wfzytko powiedzcie 
|fzczęrze, bo nie dość ra tym powiedźieć: 
żeście niedbałe byty y nie miałyście fta. 
|rania y pilnośći abyście były ducha Iwe- 
go ufpokoiły -pod czas modlitwy. aleie= 
ba | sląśćie niedbałe byty w ódrzucaniu iakiey 
KO diitrakcył, to powiedźćie. bo te pow= 
m |fzechne y generalne fkargi nic nie ważą 
z. | pa fpowiedźi, 
| Na oftatek pragnę tego Naymilfze Cor- 
| ki moie» ábyśćie y tych fzaaowałys k'0= 
rzy wam fłowo Boże opowiadaią. wicla 
ka. zaprawdę. left obligacyas ábyfmy te 


w 

1„ | go przeftrzegali» albowiem tak fobie roe 

y, | zumieć możemy, że to lą niebicicy Ane 

(, | jotowie nato od Boga zelłani; aby nas 
B drogi 


396 „ 0 wolż B fkiey 
drogi zbawienncy nauczyli, za tak!ch ich 7 
mie: mamy, 4 nie za proftych iśkich' Iual 
dźi, bo lubo nie mowią tak dobrze y taki _ 
dofkonale; iako niebiefcy ludżie, trzebślw M 
ich iednak czcić y fzanować przylmującjiuć 
z wielką pokorą y uczciwośćią od nichji. 
Rowo Boże, ktore zawfze ieft iednakies| Ko 
tak święte iako gdyby przez Aniołow o: 
powiadane było, | 
Wiem dobrze że kiedy do kogo pilzę 
na złym papierze y złym charakterem: z DI 
takin mi za to affektem dziękuje; <dako | © 
gdybym też na lepfzym pifał papierzewy. | kto 
pięknieyfzym charakterem, 4 to czemu? prz! 
bo nie uważa tego; że papier nie dobry; fpr: 
áni tego żę charakter fzpetny, ale tylko | ryc 
ma wzgląd na mnie; tak właśnie y ztemi | mi 
poftępowść fobie mamy, ktorzy nam fo. | w! 
wo Loże opowiadaią, nie trzeba bowiem | cie 
upatrować tego, kto nam fowo Boże po» | do 
wiada, ale tego że Bog przez ich ufła do | to 
nas mowi y naucza, 4 ponieważ na oko cha 
widziemy Kaznodziejow, tak wielką go- | fry 
dneść że fam (Bog przez ich ufta mowi; | da! 
i:koż nie mamy w nich czejć.iego Ofoby. 


© 


NIECH BOG POCHWALON BĘDZIE | 
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b Ktorcy jie cpifuia nienawiści. Jako ochoa 
uizgjinś e Kfiegi odbierać mamy © woli Przełożo= 
„rych naf ych da czytania naznaczone. F iae 
kiejjj ko nie pominn: smy fie dziwewać widzac 
niedofkonatości jakie w Zakonnych 
ofchach, nawet y Prżetożorycb 
izel famych ? 
, zjDlIerwfze pytanie jelt; co fą Awerfye al= 
akol = bo raczey nienawiści? Są pewne nie- 
eyi ktore fkłonności, ktore czafem bywaią 
nu? || przyrodzone. W nas famych niechęć iakąś 
ry, l fprawusą, kiedy na przyście tych do kto- 
kol rych afektu nie mamy; konwerfacyiznie= 
mil mi prowadzić nie chcemy, dla cego że fię 
ło. | w nich nie kochamy» y żadney z nich u- 
em | ciechy nie mamy isko miewamy z owych, 
0» | do ktorych fkłonn ość iaką mamy, ktora 
dof to fprawuie że. fig w nich ferdecznie ko- 
kol chamy; áto ztey miary, źe między na* 
o- fzym yich hmnorem zachodzi iakaś zg0< 
vi, | day fkłonność przyrodzona. 
by. | Na pokazanie zaś tego ŻE to jeft rzecz 
IE | przyrodzona, iż nie ktorzy do iednych af- 
(| fekt maią à w drugich fię nic kochają u- 
„czy nás tego fame doświadczenie, niec 
dway naprzykład zaczną grać piłę, 4 ci 
Bba zaraz 


7 og 


388 o nienawiści 
żataz co to widzą maią iakąś fkłonność 


Re riedt 


aby iedenz nich raczey wygrał a niesf.y 
drugi, 4 zkądże to pochodzi, poniewaźj, „4, 
ie len drugiegonigdy nie widział y nie A yajy Ą 
fzeli nigdy o fobie, 4 daleko mniey o cym. 
wiedzą czyli ieden z nich bardziey fię w] lh 
cnotach kocha, 4 niżeli drugi: skad poafnje 
nieważ. niemafz żaduey przyczyny, żel umi 
bardziey iednego kochamy a niżeli drugie ren 
go? przyzneć mufiem Y że wnas$ idt: lui 
wrodzona fkłonneść iie więkfzyaffekc döl ni 
tych raczey aniżeli da drugich mamy, yio 
w famych to nawet beftyach wldziemy że [2 
choć rozumu nie maią, lednakże miią i4= | ay 
kąś nienawiść y fkłonność przyrodzonąg | py 
doświadcż -cego-na jakim lagniątku, ktos | Aż 
re dopiero owca opuściła, pokaż mu wil- | " 
czą (Korę, daymy to; choć. iuż wilk nie nie 
Żyić, zaraz uciekać poczynasbeczeć y kryć i 
fię pod owcę, temuż iagnięciu pokaż koż P ] 
nia, choć to ieft daleko więkfza beltya, | w. 
nic (ię go nie zlęknie, y owfżem zaraz z | M 
nim-igrać póczhie; przyczyna tego nić | Mi 
antza jeft ieno ta, że w nim iakaś przyros | ni 
dzona fkłonnośćjkuj ednemu, 4 zaś nicchęć | (zę 
Y: nienawić ku drugiemu, tk 
Q ię zaś przyrodzoną nienawiść iako też żeń 

y- 0 fkionności nie bardzo dbać trzeba, bys | i 
lebysmy „ie. roźumem ‘ kierowali. Nie | | 


mam, affcktu rzeczefź do konwerfacyj 
2 icdną 
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rjedną pewną ofobą, 4 wiem dobrze że 
Jet bardzo nzboina, y gdybyra z nią kou- 
„I werfowała mogtabym wiele poftąpić wt 
Jłduchowney drodze, coż ztym czynića 
! wtaikiey okazyi nie crzeba 
t Wie uwodzić Íwoią niechęćlą, ktora mię 
odchce odd 


Fpi 


naj 


ftwo f iakoy na inge wfźelakie centacye) 


po proftu niedbać bynaymnicy nato y nic 
nig 


300 6 nienawi(ci | 
n.e myśleć ale to jeft niefzczęście że czę:Nie 
fto w tym tłądziemy że nazbyt ciekawięjicbie 
poznać chcewy jeżeli fłufznie albo nieba 
fiuf"rie nienawiść mamy ku tey albo cweyjpify 
ofobie. O! nic trzeba fię nigdy na tym za-|2Um 
fadzać, bo ipaczey nafza włafna mijośé hr 
ktora nigdy nie fpi, poda nam iaką piguł=|czyn 
kz zewfząd pozłoconą abyśmy ią potknęafte ! 
li, y będzie nam per(wądowała że to doa|dow 

ra y zdrowa rada, y do tego nas przys |" 
wodzić że będziem rozumieli, żete fą pa. |nier 

wne y fłufzne przyczyny, y bez watpie- | 10: 
nia dobre fię nam będą widziały, á potym | test 
iak ieiefzcze rozum y nafza właf, a mi- | Tyr 
łość approbować będzie, iuż więcey ża» | bo 
drego ku przefzkodzie nie będzie fpofos | piç 
bu. á żebyśmy ich za Aulzne y pewne | to 
poczytać nie mieli, p 

Zaczym wielce tero przeftrzegać trze- go 
bá abyśmy fię na fałfzywym zdaniu nie- | 

mylili, trochę otym dłużey mowić będę; Di 

bo to ieft (rzecz bardzo potrzebna. Nie | do 

gdy nie mozemy mieć ffufzrev przyczyny | da 
do nienawiści drugiego. á daleko więcey | br 
nie możemy iey w {ercu fwoim chować y | źe 

táić. ‘Mowie tedy że poproftu ote przy” m 

Iodzonc nienawi'ci nic dbać nietrzeba, | P 

ale je mimo fię puścić, iako nie potrzebne, 

å tak y rozum iwoy wiafny olzukámya 


Nie 


a 


jie: 
ym 
mi- 
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Iie trzeba im zaprawdę dać mieyfca u 
iebie, kiedy tego; poftrzeżemy że natura 


sJhafza wrodzona chciałaby nam odiąć fub- 
ealniffyą, ktorąśmy 


powinni włafnemu ro= 
humowi fwemu, ktory rozum tego prze- 
Rrzegać powinien, abyśmy nie nie czy” 
li fsłonnościom nafzym (kto* 
e fązłe) bo gdybyśmy fię im akkomo= 
dować mielł, to pewna żebyśmy tym fà- 
Lecz kiedy względem 


y affektem do 


eo to że» nic infzego nie cźyniemy, ie- 


| tego mowiemy, 
|rym fig kochamy, 


2 


a S z e FEC. b 
ża || bo nie podobna inacźey uczynić, y wat- 


EP 
los] 


> 


pię bárdzo, żeby to w nafzey mocy by- 
ło. Zkąd zoftaiąc wtakim porufzeniu 
affyi, krzywdę by namw tym czynionos 
dyby czego infzego po nás affektowano. 
Drugie Pytanie ieft iakośmy Kfięgi od- 
bierać powinni z woli Rarfzych nafzych 
do czytania naznaczone. Daymy to że 
dano iedney Siofrze Kfięgę; W ktorey do- 
brze y pięknie o cnotach traktuią- Lecz 
że ta ktora onę Kfięgę bierźe nizacz ią 
na fobie 4 zatym z czytania, żadnego 
pożytku mieć nie będzie, ale ją czytać bę= 
dzie ozięble y ofpźle, aprzyczyna togo nie 
infza ieft, ieno ta» że luż wie dobrze €O 
fiz 


392 5 nienawiści 


ię woriey Kfiędze zawicrasj tadaby infząj afta 
czy'ała Kfięgę. gdyby ię iey to godziłoj ie 


Nikt temu 


prźeczyć niemoże; że to żeftfCnt 


wielka niedofkonałość, chcieć obrać fobiejlk(a: 


infe do czytana Kfięgę; 4 nie tę ktorą 
nażnaczono. 
dzi, że to jeft iawny y nieomylny znak; 
że chę-my ćzytać infzą Kfięgę, dla ukon* 
teztowania, raczcy ciekawości fwoiey, å 
nie dia lepfzego w duchowney drodze pos 
ftepku iwegó. Icżeli zaś czytamy Klięgi 
dla nabycia Cnot świętych, 4 nie dla 
'onteniowania fwego . tak nam będżie 
miła ta Kfięgś, iaka y druga, y to pewna, 
że ochotnie wlzyftkie one K fięgł odbierać 
będziemy, ktorekolwiek da czytanić z 
woli Przełożoney będą naznaczone, Wię= 
cy mowię to twierdząc, że będziem mie- 
li ztąd wielką pociechę, nie czytaląc iaa 
dney infzcy Klięgi ieno tę iednę byleby 
dobra była; y o Panu Bogu cale mowiła, 
y owfzem: choćby w nim tylo Imię Bo- 
fkie napihne było, dość nam natym bę. 
dzie; więcey affektowáé nie będziemy. 
Bo nam zawize ono częfte czytśnie bdzie 
Podawało foofob: co czynić y. iako fi 
fprawować mamy. Chcieć czytać Kfię- 
gẹ dia ukontertowanią ciekawości nafzey, 
ich znak pey ny że nam iefzcze wiele nie 


dos 


U=- 


le p 


Jydz 
Mało mowie; 4 kto nie wienia 


nie ' 
nale 


li 


a 
-0 
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nizą aftale ds Ducha ftałego y gruńtowńcgo s 

itol y że fię niedbale app ikuiemy do nabycia 
iefgjC noc świętych» tore fię wtych małych 
bi |Kiążeczkach opifuią- Pieknie w pras 
oraw d zie traktują © pokorze, umartwie= 
widjjniach y o ianyca cnc caćh, śle na on czas 


MOC 
akin nie tak fię do nich 


appli likuiemy. iakoby 


onyjnależało: kiedy ich niet tak ccħotnie y % l- 
„ajle przyjmujemy: To żaś mowić: że nie 
os] mam do tęy Kfiąż żki che sch żadnego poży= 
egit tku ż iey czy rania nie odni olę. nie dc prze- 
af by to było; awe y to; iuż ią raf pamięć 

umiem tę Kfięgę: nie pc dobna aby m z niey 


| 

14; || CO duchow nego wyc zerpnęła» choć ią bę; 

rsć | dę czytała: [o mowić ieft recz praw ie 

zi dziecinna. Daig wam Kfięgę, krorą le- 
3 


pamięć umiecie? 


dwie nie wfzyftkę na 
> tym lepicy ies 


Dzię kuycie Panu Bogi, 


go naukę poym iecie. Ieżeli zaś dalą figs 
gg ktorą już nie raz czyt: Ryś: ieupc korz- 
że to ieft 


cie fies y to wiedzie zapewne 
taka Bolka dyipczycyą: * abyś ście fię więcey 
czyniąc zabaw: iały» 4 niżeli fię uc -zącYy czej 
goście fię dotądza p ierwfzym czytaniem 
nie nauczyły za drugim y-t ecim lepiey 
poy zmiecie wfzyftko y7! -ozumiécie. wej 
to żłe, wiecież ŹK kąd poc iodzi, ztą 
zawfze fźukamy (weg e włafneęgo Ron: 


tontowanida anie upatr niemy WoS 
Q 


394 0 nięnamiąci 
doikonałości tanu nafźego 

D +nb o 
nas Pan Bog powołał, 


Ieżeli Przełożona ma wźgląd na wafze uik 
omność, á da ną wolą abyście fobie obras 
ły ktorą zechcecie Kfięgę na ten czas mo- 
żecie z wielką proftotą obrac fobie, ale 
krom tego trzeba zawfze fuchać y prre- 
ftrzegać Ordinacyi Starfzych, lubo to bę. 
dzie według woji wafzey, lubo nie, 4 nie. 
potrzeba nigdy pota 
Go znaku niechęci, 


„ do ktoregej| 


| 


zować po fobie żadne- | 
ktoryby mogł bydź | 


1 

i do! 

przeciwny należytey fubmifyj, | ty 
Trzecie Pytanie ieft, ieżel; ię też temn | 


0 
Ziwować mamy, widźąc niedofkonałości | i 
iąkie między fobą nawet Y w Przełożonych | cie 
nafzych. Co fię tknie pierwfzego pun. | 
stu pytania tego. to pewną że nie powin. | ky 
niśmy fię dziwować temu, widząc niedos 
fkonatości iakie w tym Domn; jako też y 


ni 
w lnfźych Domach Zakonnych ofob, choć- o 
y wielki y znaczny laki poftępck w dos la 
tonałości uczynili nigdy bowiem do tą. c7 
kiey dolkonałości nie prźyidziemy, áe- | g 
by utawicznie Y tu y owdzie w czym fię | p 
ćwicząc ląkiey nie dofkonałości popeł- .| pi 
nić fię nie miało, Nie mafz 


iz fię czemu 
dziwować żę 


widziemy Panierkę zakon- | ķ 
Dą, ŻE nie ma nic ta 


akowego, coby ją trapie | 
mogło albo żę exercycya którę czyni fą 


iey 
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rêgdjey wdzięczne y miłe, dla tego żadnych 
b albo też b-rdzó mało popełnia defektow 
eudkiedy fłyfzę że mi powiadaią. Oto Sio- 
Aejfira ktor n:ody žadney riepopelni niedafża- 
Mo-|nafości ; jaráz fię pytam czy ma ona łakiu" 
(ale rząd ieżeli mi powied ią, że nie ma nie- 
ze-| bardzo fobie ważę iey dofkonałość Wiel- 
w= | ka bowiem ieft rożnica, między tey. y Oe 
nies] wey cnotą; ktora jubo przez wnętrzne 
tentacye, lubo też przez powierzchowne 
| dobrze fię połeruie kontradykcye; bo cno- 

| ty męftwa Yy odwaginigdy nie nabywamy» 
ma | pod czas pokaiu yucifzenia Ducha. ani 
ści] mą on czás kiedy tentacyl nie mamy Cno- 
chf cie przeciwnych: Owe Słoftry ktore fą 
in. | nazbyt ciche y łafkawe poki niemaią ia- 
in. | kiey przeciwności, y ktore cych cnot przez 
o~ gwatr. iakoby fię ich mieczem dobiłaiąc 
z | nie nabyły, prawda to jelt że figę dla dru- 
i zbudowaniem y dobrym przykładem 
o- |. źle ieżeli da proby przyidźiefz záráz oba- 
a- | czyfz, że fię zmiefzaią> y to Fę pokaże, że 
c- | ona ich łafkawość ycichoć, nie mocna y 

l 


ą była, y zmysiona raczey á 


16 niegruntowna 
£- nie prawdziwá. 
b Wielka iet rożnića poprz fta 
; ku, á mieć Cnotę przeciwną wy vis 
zca fię nam że wiele ludzi fą cnotami przy” 
1 ba 


czdobieni, 4 przecię żadnej giema2! 
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ich przez pracą y trudnośćnie nabvl;. | 
Częfto fię trafia, jakoby nafze palye, yje!" 
namiętności zafypiały y lakoby były u. 

morzone, 4 icżeli w oń czas nie tram 
fię ofiły do pot 
por dali, kiedy fię w nas ockną; to pewna | 
że od ich oręża poginiemy. Potrzeba nam 
bydź zawfze pokornemi, y 
że cnoty mamy lubo ile 
my, ani grzechow ani 
popełniamy. kt 
Wiele ich ieft 


wiedzieć może» | 
niedofkonałości nie 
ore lą Cnotom przeciwne, 
zaprawdę, ktorzy fię bare 
dzo, matym mylą, gdy rozumieją że ci lue 
dzie! ktorzy dofkonalfzy żywot wiodą, 
nie powinni fię potykać: áni też wpadać 
wzadne niedofkonałości dto rozumieją Q 
ludziach Zakonnych: Ich błąd z tąd fwo 
początek bierze, że rozumieją iż ci ludzie, 
ktorzy wftępują do Zakonu zaraz doiko - 
nałemi zoftają, ale daleko inaczey iet w. 
famey rzeczy, Zakony bowiem nie na to 
R, śby zbierały ludzi dofkonałych» ale 
tych ktozy mają chęć, y chcą koniecznie 
nabydź dolkonałości: Coby profzę z tym 
czynić trzeba, gdybyśmy rąk w Starfżych, 
iako y pod ich władzą zoftaiących niedo- 
fkonałość iiką obaczyli, czyliby ta nie 
byłą rzecz podziwienia godna. Albo» 
Wiem iako wy mowicie że nie obie 
setożonych,ofob nie dol 


tacie zą 


konałychi Q 


f 7 . wie 
yczki lakobyśmy im odź (W 


nieufać temu» | 
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O moy Bdże? Naymilize Gorki moie, 


|gdyby nie poftanowiono Starfzych, teno 
P kich ktorzyby dofkonałemi byli, trze= 


profić Pana Boga, aby nam z fyłał 
ęt) ch; albo Aniołow ktorzyby Przełos 


|sonemi byl, bo bez żadnych niedofkona= 


| Łości nie podobna ludzi znaleść ná cym Świe 
|cie. Upatrul w prawdzie takich; kto= 
|rzyby dobry przykład z liebie drugim da- 


ię | wali, ále żeby żadnych niedofkonałości 
[nie mieli, tego mie upatruią, byle tylko 
| mieli potrzebne kondycye należące do 
| rządu dobrego według Ducha Zakonre: 


3 


go, bo chocby fie mogli znaleść doikonalfi 


| jednakże nie tak fpolobni do rządów Za* 


konnych. 

Powiedźcie mi profzę, czyli fam Zba* 
wiciel nafz upatrował tych rzeczy przy 
glekcyi Piotra Swigtegos ktorego potym 
S:arfzym poftanowił, y uczynił, go Xią. 
żęciem wfzyitkich Apoftołow? Wie każi 
dy dobrze o upadku Apoftoła tego, ktory 

opełnił przy śmierci y Męce Miftrza 
wego, zdpieraiąć fię przed iedną ftużebni+ 
cą Pana fwego, ktory mu tak wiele uczy= 
mił dobrego, prawdaieft iż przy poymaDiu 
Pana fwego mężnie fię nazbyt ftawił, ale 
potym uciekł, á krom tego, kiedy iuż w 


talce potwierdzony przez Ducha Swiętzgo 
ta 


9 nienawi(ei 
ix brzydko fprawę podrwił, aż go o tell 
Paweł S. pilzzcdo Galatow upomisał, 
ad Galat, 1. Bo [ prawi było go wczym fra 


398 
ta 


fomać , 


A nietylko Piotr Swięty áleteż y Pa. 
wet Święty, y Swięty Bárnábas, kiedy iść] 
mieli na opowi. danie Ewangelii € hry ftu- 
fowey, umawiali fię fami zfobą, dla t goj 
że Swięty Barnabas chciał wziąć z fobą| 
Jana Marką Sieftrzetca fwego á zaś S wię -| 
ty Paweł był przeciwko temu y nie chciał | 
na to pozwolić áby był oraz z niemi tzedł 
Merck Święty, ńie Św ęty Barnabas nie | 
chcąc uftąpić Pawłowi swiętemu. Roz/a | 
czyli fie Z (oba, 4 przecię obadwa (zli na | 
opowiadani: Ewangelii, Swięty Barnabas | 
Wwziąwizy Marka zlobą iachąt wodą co | 
Cipru; 4 zaś Paweł Święty obrawfy folie | 
Sylecudal he do Syryi. Ana coż wyfzło 
to porożnienie, na dobre je Pan Bog obto- 
cit, bo odyby byli na jed nym mieyfcu o. | 
badwa Ewangelią opowiadali, nie nawro» 
ciliby bvlitak wielu kranw ktorych fzczę* | 
śliwie rozśiali Ewangelią świętą, | 

Nie myślmy otym,ażebyśmy pokitu ną | 
wiecie żyjemy mogli żyć beż wizelkich | 
edofkonateści4 boro niepodobne, lubo 
tarfzemi iclteśmy, lubo nie: ponieważ 
lzyfcy ludzmi ielteśmy, 4 zatym. wfzy: 


fcy 


tw 


+= 


EG 


Ot 


| 7 
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fcy mamy wierzyć temu, y każdy to przy- 
znać mufi; że iefteśmy niedolkonałościom 


ci 


| frjpodlegien i. Przykazał nam Chryftus Pans 


'Pa.|rzu powtarzali T odpuść 
fiako y my odpufiezamy nefym winowaycomy 


Ą 


ftu.|w cym przykazaniu żadney z£ 


ègo 


I| nałości. 


na każdy dzień te ffowa w Pacie- 
nam winy nafes 


abyśmy 


goła nie malz 
excepcyi: bośmy to wfzyfcy czynić powin- 
ni. Zaczym nie idzie zatym 86y rzeczeíz 
tenieft Starizym, toć nie iet Cholery- 
|kicm, y nie ma żadney w fobie niedotko» 
Dziwuiecie fię częfto temu że 
przyfzedizy do Przełożoney nie tak tago- 
| dne od nicy fłowa fyfzycie; iako przed- 
tym, á to dla tego że też podobno ma więe 
cey fpraw na głowie, y tarbácyi, śniżeli 
przedtym Zkąd bywa, że awiodłfzy fię 
włafną miłością odchodzicie zturbowane» 
áwy pomyślećbyście raczey to fobie mia- 
ły, że Pan Bog przepuścił tę małą ofthłość 
w/rzełcżoney, na umartwienie wal zey 
włalney mìłoścl, boście fie od niey fpo- 
dziewały milfzego y wdzięcznieyfzego 
przyjęcia śniżełiście otrzymały. lednym 
ffowem żal nam ferdecznie tego, że nas 
tam urmartwienie potkało gdzieśmy. fię 
niefpodziewali. A dla Boga! cóż z tym 
czynić trzeba od 'niey odeść prolząc za 
mię Pana Boga, dziękuiąc jey za to zba: 
: wien- 
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wieDn€ umartwiesje krotko mow? iącNaykyśm 
milfze -Corki przy ypomniycie (obie-ftowaka 
A poftota Pawła Święte 80:  Maiość 4 peng pow 
WL) 4:6 myfli o złym, iakoby chelał : rzec, ioh 
że miłość poltrzegłizy złego, zarąz ię zby 
cddala ofni €90; ticniemy gla é ánifi ię bas 
Wiąc ti oPorazebnerhi konfiderac yami 
"ytacie mię daley oiednę TZECZĄ ktora 


zda -fẹ należeć do Punktu tego; deżeli też | 
Frzet 


żoną albo Miftrzyni nje powinna fig ffo 


t 
fprzeciwiać temu; że Sioltry wik dzą ich bięż 
dy y niedoik »nałości, y co też mąrmowić 


ni to, kiedy.i iedna zs Sieśkn ojii ie do niej 4 0i 
y powie iey Po proftu, że ią polądziła na | zac 
Js rcu olaką niedoikona SÉ5 iak koby ktorą cu 
Sioftrę uwiodfzy fig affektem ftrofow ać | pad 
miała. la powiadam że woj okazył | ( 
Przełożoną uniżyć fię powinna, Y pogir= | fan 
daiólstolą włafną miłością, lecz gdyby fię | po 
Bioftra to Powiedaiąc zalterowała, Przes | kri 
łożona nie powinna żadn ego dać znaku 
powierzchow niego po fobie: ale czym in= | tyz 
nym zam owić jednakże w fercu fwa mus fy 
posorzyć fię powinna. Albowiem : tego | fu 
przeftrzegąć tr zeba, aby nas włafna mi- Wi 
tośćénafza nie oślepiła, y_nie dała nam do 
zguby ok: zyiżbo ona nem.to chce zawfze 
pertwadować iakobvsśm y doikonałemi byś 
li, zaczym mogłoby przyść dó tego; Zee 


byś 


4 
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byśmy fię unńiżyć niechcieli. Gdzie noto- 
wdirać trzeba, że lubo z bołaźni nie wyda fię 
radbowierzchownie ten akt pokory aby fię 
bioftra nie zaw ftydziła, albo że fię inż ną 

byt witydzi tego. potrzeba iednak uczy- 
Bić wnętrzny- akt pokory. Gdyby zaś 
przy fkardze nic fię Sioftra nie miefzała 
ini turbowała: mnieby fięzdało aby Prze- 
Brożona dobrowolnie wyznała na fię, że 
giftowem albo znakiem jakim pobłądzita; 
ję: |feżeliby to iednak prawda była, bo ieże= 
więjliby inaczey w {amey rzeczy było: trzeba 
e N korjecznie aby z pokorą wymowiła fięą 
mą |zachowniąc iednak to upokorzenie wfer- 


| 
d 
i 


v4 | ču fwoim ktore ztąd ma, iż ią maią za u4 
| padaiącą. 

i Widzicież lako ta mała cnota gardzić 
| famym fobą, zawfze w fercu nafzym tkwić 
íg | powinna, nie oddalaiąc fię od nicy y na 
jes | krok ieden, bo nam w każdą godzinę; y 
ku | owfżem w każdy moment ieft bardzo po- 
n | trzebna,choćbyśmy nie wiem iakie poftępki 
us | w dofkonałości uczynili: bo nafze paflye 
so | y namiętności zawizepowracaią> y Zno- 
| wu fẹ nielako odradzalą, á nawet y pa 
długim w Zakonie życiu y znacznym W 
drodze dofkonałości poftąpieniu. lako to 
fię przydało iednemu Zakonnikowi imie- 
niem Sylwaniufzowi pod dyrekcyą Swiętce 

Cc © 


402 o nienawiści 
go Pachomiufza zoftaiącemu, ktory Żyśi 4, 
jąc iecfzcze na świecie komedye ftroił, ál | 
fkoro fię nawrocił, wftąpił do Zakonu yk K 
odprawiwizy fzczęśliwie Nowicyat, Proel je, 
felly} uczynił, y owfzem potym wieluin- bił 
fzym dobry z fiebie przykład dawał nie A p 
wipominaiąc nigdy fwoich świeckich za- |! 

baw ktoremi fię na świecie świeckim bę fiki 
dąc bawił, Przeżywfzy dwadzieścia lat hr 
w Zakonie, rozumiał że pod pretextem fe | 
tekreacyi dla uciechy Braci fwoiey mogł | M 
żertow albo raczey igrzy(ka iakiego zas che 
żyć, rozumiejąc że już wfzyftkie iego pas- | gy 
fyc tak były umartwione, iż iuż nie miały | 7, 
mocy więccy nad profłą rekreacyą wykro= | R 
czyć, ale nędzny on człowiek bardzo fię | 
fam ofzukał, bo one żarty y uciechy rak | śą 
fię goięły, y w nim ożyły, że potym tak | 7 
tobie wiele, pozwalać począł, y fzaleć, że | M 
drudzy Zakonnicy chcieli go wyrugować | „, 
z Klafztoru, y pewnieby fię to było fało: | ke 
gdyby był ieden z Zakonnikow nie ręczył |; 
za niego, to po nim obiecuiąc, że fię miał | o, 
cale poprawić, czego y famą rzeczą dokaż | A 
zał, y żył napotym tak przez wizyftek i 
żywot że go za wielkiego Swiętego miano. iA 

Oto macie Naymilfze Corki, iako ni- 

gdy tego zapominać nie mamy czymeśmy | a, 
byli» śżebyśmy ná potym gorlzemi AE 
2 


1 


] 
uć 
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iyli, aniżeli przed tym. 4przyfzłoby do te- 
"ao, gdybyśmy fię za doikonałe poczytały, 
1 Jip nie powinniśmy też tego rozumieć o Ío- 
Iosfjje, żeśmy iuż w fam cel dofkonałości u= 
in-|zodzili kiedy tylko małe niedofkonałości 
niejiopełniamy, y tego też pilno przeftrzegać 
Za-jtrzeba, abyśmy fię niedziwowali temu. że 
“lakie paffye y namiętności w fobie mamy, 
latibo poki żyć będziemy nigdy od nich wol- 
emine bydż nie możemy. Puftelnicy ktorzy , } 
ogi] przed tym tey prawdzie fprzeciwić fię i 
yi chcieli, przyznać mufieli, kiedy Kościoł | 
"| Swięty ich zdanie iako błędliwe potępił. j 
aly| Zaczym nie może to bydź ażebyśmy nie | 
to- | mieli kiedy wpaść w iakie niedoikonało- 
üf ści, śle tak tego przeftrzegać trzeba, aby 
rak | x re 7 y 
ax | fię nam to rzadko bardzo przytrafiło, na 
tak przykład że dwa razy przez pięcdziefiąt 
76 | lat, iako y między Apoftołami tylko dwa 
wać | rązy przez wfzyftek ich żywot te defe- 
kta były, po wzięciu Ducha Swiętego, 
á choćby też do trzeciey czwartey y 
owfzem do fiodmey albo ofmey "liczby h 
rzyfzło przez te lata iakom powiedział i 
nie trzebaby fię bardzo temu dżiwować; 
áni ferca zaraz tracić, „dle umacniać 


al 


nT E nn 


mn O EE w 
RD yz a 


AE a 


ni- | Ducha fwego, ftaraiąc fię o więkfze mẹ- 
gd ftwo. Mowmy iefzcze cokolwiek wzglę- 
J; 


dem Przełożoney, Sioftry nie powinny fię 
Ccz dzi- 
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dziwować że Przełożcna kied dy w iaki deep, o 
fekt wpadnie, ponieważ y Piotr Swięcy luskpo 
bo był Naywy iifzym Pafterzem Kościołaj. mow 
świętego y wizyftkiego ludu Chrześci=|;ąd 
ańfkiego Oycem y nanczyc 


ielem, | y ten Us| foo f 
padł, atak że go Paweł 5, oto fłrofować nie | 


snufiał, Tymie ipolobem y Frzelożo= wer 
nanie powinna fję ę turbow ac, ani zaraz traal ofz 
cić ferca, icżeli fię Brzyj ra ali, żeiey niedo.| zj | 
ík onałości Sioftrom , władomebędą, ale po- ud 
wi Dna dei é w fobie dwoiak 4 cnote, poko- CZy 
rę y miłość, kt oremi y Piotr Swiętyuzbro- Cza 
Sny, mile przyjął ńapomnienie Pawła 


wić 
Świętego, lubo ył Stz rizym iego, nái 
Ktora tu rzecz jeft godniey( dla 


nia? ca Tawła? $' więtego wie 
y odwaga, że smiał ftrofou 
tego. Czyli pokora Swięt 
mile przy liął napomnienie 
od Pawła $; więtego, 


$ Piotraświęa 
20,1 iotras że 
y ftrofowanie 
AEO era wtakiey | 7 
rzeczy, gdzie r rozumiał: że dobrze Czy- | bą 
nił, y miał bardzo dobrą intencyą, nie 
każdy to zgadnie, 

Ale podztay o łaley, pyta cielę poczwata 
te gdyby fię to tr: fi ło, że Przetożona aks 
ommoduiąc fie świeckim ludziom, byłam 
by ku nim bardzo ikłonna, podtym pres | z, 
textem aby fięim podobała, y c dobro ich żę 

dufz, promowowała, 4 nie miałaby taras 
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aia ofobliwego względem urzędu {wegos 
ilbo też nie mogłaby mieć czafu aby do 
mowe fprawy dobrze y chwalebnie roz= 
rządziła dla tego, żeby nad zwyczay dłus 
JO fię bawiła gadkami y rozmowami, czy 
vahie powinna tey zbytnicy poprzeftać kon- 
iosjsyerfacyi, choćby icy intencya iako nayle= 
ras] pfza była. Odpowiadam że Starfi powin= 
co ni bydź bardzo fkłonnemi do świeckich 
pod ludzi aby ich dobro promowowali. Zas 
kof czym powinni im udzielić iednę cząikę 
to] czafu (wego, ale co rozumiecie iaką y iak 
wła] wielką cząftkę? Dwunaftą, aby im iede- 
| || naście zoftało- ktorew domu trawić maią 
iea dla poftępku. tych ktorzy pod ich wła+ 
of dzą zoftaląe i 
k: Yfzczołki wychodzą w prawdzie z ulo w. 
żel fwoich, ale tylko z potrzeby iakiey, albo 
niej dla pożytku fwego, á potym prędko na- 
cy] zad powracdią azwłalzcza ich Matka» 
Y*| bardzo rzadko zula wychodzi, tylko na om 
ie || czas, kiedy fię plzczoły rolą. y to ię wfzy= 
Wi fkie pfzczoły zewiząd otoczą. Zakon 
ataf ict tona kfzcałt ula miltycznego y pfzczo* 
kef łek niebiefkich pełnego, ktore fię tam 
gromadziły, aby miod niebielkich cnot 
»| robiły, y dla tego potrzeba, aby Przeło= 
ch} żona ktora ieft między niemi iako Macka 
przeftrzegała tego, żeby iey pa by. 
yə 


4D6 o nienawitci 
ły, y od niey fie uczyły fpofob 
żyć mogły. Nie prze 
fię tak oddalić od ludzi 
4 żeby (wego czafu nie miała końwerfo=|wlal 
wać z świeckiemi, zwłafzczą gdy tego||trze 
włafna potrzeba albo miłość po nas wy- rza 
ciąg za, ale krom tego, trzeba koniecznie |1da 
śby, Przełożona mało konwerfowała z| C 
świeckiemi ludzmi. Mowię krom po- | ım 
trzeby y miłości, bo fą niektorzy, kto» | dali 
tych nigdy na fię urażąć nie tczeba, Lecz | wie 
ani Zak -onnicy, Ani Zakonnice nie powin- | czę 
ni fię nigdy bawię z świeckiemi pod tym | cz: 
pretextem, aby fwemu Zakonowi PA: bo 
Frzyiacioł y Dobrodzielow, A ieżeli to | oc 
co AE niem mam mowić: nietrzeba te- | ty 
nigdy czynić, albowiem ieżeli będą fie- 
dzić ć wklafztorze w y one, ( ktorychieft | y 
taka w okacya) á aby tego prze ftrzegali co | di 
do nich należ ży, nie trzeba fię im obawiać, | ki 
aby Pan Bog nie miał im obmyślić Patro. 
now y Dobrodzi ielow, ktorzy fą potrzes | y 
bniich Zakonowi. ecz ieżeliby Prze- | y 
i zp nie rada pr zerwała FOZMOWy; kie- 
dy dzwonią na Officium; obawialąc fię | E 
aby nie narufzyła tych, z z ktoremi rozma. 
wia, niech wie o tym że nie pot rzeba i Jey 
bydż tak boiażli liwą y de eli katn 1ą; aby ofici- 
am opuścić. miała, albo modiitwy y na- 


u, iakobybþie 
to jednak powinnąj dne) 
Kiey konwerfacył,| 2 A 


= 
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ODyj ożehftwo, chyba żeby miłość [ ktora ża- 
nnąjdney [nie ma excepcyi to po nas wyciąga 
cyijjła, albo że ci ludzie ktorzy z nami rozma” 
Jwiaią fą zacni, na ktorych refpektować 
cgojjtrzeba, albo że tacy fą, ktorzy bardzo 
wydjrzadko unas bywaią, albo nakoniec, że 
ilef z daleka do nas przyfzli albo przyiechśli. 
aal Co fięzaś tknie częftyćh wizyt y To- 
po-|| zmow od ktorych fię bardzo łatwo od- 
| dalić możemy: Fortyśnka powinna po” 
wiedzieć Matka nafza, Sioftry nafze za- 
częły Ofiicium albo mabożeńttwo ZWy» 
czayne, ieżeli potrzeba tego poczekać; al- 
| bo też potym powrocić, bo z miłą chęcią 
oczekiwałą. Lecz ieżeliby wielka po- 
trzeba byřa, y w ten czas iść na rozmowę, 
trzeba koniecznie tego co fię opuściło po- 
wetować ile czafu zbędzie bo co do OM- 
cium należy żadna otym nie wątpi, że ie 
koniecznie odmowić powinna. 

Co fię zaś tknie oftatnięgo pytania, kto- 
re ieft. Czyli niepowinien bydź żawfze 
więkfzy wzgląd y refpekt na Przełożoną» 
aniżeli na infze Sioftry, tak względem 
Habitu iako też y wiktu. Krotko odpo* 
wiadam y mowię że fięto żądną miarą . 
niegodzi chyba żeby tego potrzeba wia- 
fna była, ztym dokładam żeby ta potrze- 
ba y innym Sioftrom w podobney okazył 

„tu: 
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itużyła: Co mowię o Wikcle y ubiorzejłną 
toż iię ma rozumieć 


c y o Krzelełku ktore: co 
go olobliwego mieć 


é nie powinna, ieno wkho: 
Chorze yw Kapitule, 4 wy tym Krześle Sio- Jąc 
ftra affyftentka nigdy fiadać nie powinna, lhat 
lubo w każdey infzey okazyi tak ją (za. Duc 
nować trzeba, jako y Przełożoną ( winies|giu 
bytności Przełożoney) y w lamym Re. |fki 
fektarzu nie powinna mieć ofobliwey: ła: | kot 
Wki, ale taką 


iako y drugie. Lube za2 | Du 
wize y wfzędzie fzanować ią trzeba iako | ply 
ofobę Nayznacznieyfżą iednakżenie poe fuk 
winna fobie więcey nad inne pozwalść, | liw 
wyiąwizy zawize potrzebę, zbytnią fta- | nie 
rość, y każdą chorobę; tedy ná; ten czas nA 
mogą iey dać krzefełko dla iey wygody, -| to 
rzeba fię pilno wyftrzegąć tych wizyte | by 
kich rzeczy, ktoreby nam mogły dać o- | m 
kizyą dolakiey wynioRości, y powążenia | K 
więcey nad jnfze Sioftty, W 
Przetożoną Mamy. poznawać przez iey `f ie 
Cnoty; 4 nie przez niepotrzebnę iakieśo. | d 
fobliwości à mianowicie między nami, | m 
ktore w tcy Kongregacyi Nawiedzenia | p 
zotáiemy; y w niey w wielkie y pokorze 
y: profocie ż; jemy: Honor w intzych Zaa |% 
onach tam fłuży gdzie tak poftanowio: | n 
no, aby Starfzą Przewiele 


bna Panią nazys ni 
wano, ale my tego w Zakonienafzymża. | b; 
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miarą ilez nas teft nie dogufzczay! 

| cey mowićy ćzynić mamy kuza* 
wiehowaniu Dac RE Na: wi e aia zabiega- 


iofigc zawize Tea 
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ná iakążby” to ate ) 
to przed bliznim fwoim Go 
bydż pożytęczno, nie iett j 
zumienia, y owłzem pragog tego, 
Kongregacya Nawiedzenia. nie 
wfzyitkim była, y dla tego zaw fze to mo“ 
ey f ie zdanie było, aby reg suty y koaftyt: acye 
o: | do druku. podane były, aby w zylcy Kto» 
iko cżycali albo o nich fyfzeli, 
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j zytek iaki z nich mieli. 
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lubo też na świecie unk 
IK Żyli ) y to pewna żeby to było z więk Cząjię p 
Ii chwáłą Bolką y z budowaniem dufz [u Arahina 
LAK kich. SBraycie ig iako n aybardz tey ofmov 

pi zachowánic Duchą Zakonu wafzego, ale [o 4 


nie tak aby wam to ftaranie prze fzkodą P. 
Hi było, 4 żebyście ducha tego zwielką mi. o ę 
i łością y proftotg y bliźnim użyczać hie mia [geli 
WYM ły, każdeniu z olobna we dle, na mo: [fie 
JE źności; Miłość bowiem nigdy nic nie plu- | Bog 
RE wizyftko naprawia y fporządz, wor 
NIECH BOG POCHWALON BE EDZIE, prz 


— | mo 


wd 
2 YE: KE ZAJ SUT 
R OZMO WA 

4  Ktorey fie podiie Jpofab śś 
Szfr agia tym Pinnom dómac mamy, ktore i 


chca ane Frofejfha, yo tych 
ktore di a Mowicy yata 


ko 
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gaćyi Nawiedzenia 
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Woch rzeczy potrźebi, aby pomięz | m 

| nioaym Paanom dane było Wotum |i 

M przyzwoite, pr 

RM Pierwfzą rzecz ieft á by były od P. Bo- ki 

p gi powołane, Drugą AM miały nale- || ga 
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ccęhunktu» potrzeba 4by tá Panienka ktora 
ttgjię prośi do Zakonu nafzego, była powo- 
kwa od Boga» kiedy zaś Otey Wokacył 
ży głmowię ę, trzeba wiedźieć, że nie mowię 
alejjo Wośacyi powfzechocy, przez ktorą nas 
oda P . Bog do. Wiary świętey Katbolickie 
po woływ a, án} ô omey> 6 ktorey Ewan» 
aj gelia święta wfpomina. 
no: Wiele ief mezwanjcb a mato wy hrany ha 
fuf Bog bowiem Ktory wfzyftkia n chce dźć ty- 
zál wor wieczny dáie A, fpofoby 
BE, przez „ktore wieczncy cawe ty doftąpić 
— || mogą; y dla tego powoły „wa ich do pra- 
„ | wdźiwey Wiary świętey Kacholickiey» á 
Sf tak ich obiera Aby fzli za ego Wokacyą 
1. $ y 159 Bofkim powołaniem. Jednakże 
$ liczba tych ktorzy iey doftępnią bardzo 
| máta leĝ względem tych ktorzy fą powo» 
łani» 
Ale mowiąc ofobliwie ò Wokścyi Za- 
| konney: mowię że wielu Pan Bog powo- 
łał do Zákonu, ále mało ieft takich kto = 
o3 | rzyby tey Wok cacyj rzeltrzegali» v onę 
| iakoby p potrzeba zachowali» Poc zyn: ią W 
f 
| 


rawdźie, ale źle używ ają łafki Bożcy» 
kiedy nie przeftrzegalą tych rzeczy; ktora 
należą dą ich 1 Wokacyi Są y di udzy, kto- 
rzy ni ef pi rz w łani iednakże przy” 
fzedfzy do Zakonu Pan Bog ich Wol 


E 


N 
© 
5 rw 
[>] 
$ 
Q 
pah 
m 

+ 

c 


ką 
PE” 


c M 


ida ac 


-yk 


ię zdadzą 
takich, kt totzy wt 
brze {użyli I 


UK j 
iednakże wiele ser 


takim powołaniu dodi 
anu Boon, 
gimis MR gas 


niefze czej d4 
nu, na konięel/ 
via, Albo urodyjjcw 


skanu. 


À dkę, iednikże ‘Pani 
oraca, náoltatrek drogi Paña 
Lie y RD nie oparnione, 
wnych y rożnych 
remi powoływi 
R: ena 

ro ma flużbę fy wolę, ace 
„mieć ww ielkim pof 


POiŻŁa 


ADOW3s 


widząc tak y ; 
.„afokacył ludzkiey 


KICY: 


A | 

prawdźiwą W okacyą aj" 

2 sypięrw(za rzecz jef Ktora | X 
dj ná tym, aby dane było Wo otum y. | M 
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qTopewna że to wielka rz 
|zo udna , icdnák ze nie ŚR 

ny 


gota nie mieli żadn es pofobow n 
ieh boznanie dobrey Wokńcy iiędzy wic- 
a jipnemi ten deden ieft, $ wi fzyftkich 
paylepfzy ktorym fię konte gtuię. Dobra 
czedłłókaćyś nic inf2eg0 Mie iefi, seno mocna ) 
Fatec gma a TA wić ten may ktory tak rejit 
fuzyé Paru Bogu, tym 
URZ 4 Je gó fem Bog 
pfzy> przez 
ore SĘ 

powołanie: 


£acyi z tå 
ją, aby ofoba ktora CBR: "powo łana, 
wolna c w PI 
udnośći y ï miechęći ; yin- 


nech tym ktore fię 
w ftanie pon RZ orzz znim 


chodzą. Nić mow tę» tego 5 nie twierdzę, 
Śby to męftw oy ftateczność miała być taká 
zeby Wokacyą nafzę zafi łaniała od niedo- 
fkonałośći y upadkow, Ani tak mocną ŻE» 
by fię kiedy 2 zachwiać nie miała, albo też 
jakie odmianie podlegać w zamyfłach 
fwcich; ktore ią wieść mogą do dofkona+ 
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łości, Zaprawdę nie to ia 
ponieważ każdy człowiek t 
odmianie, pafiyom, y namiętnośćiom, dźj 
ma chęć do tey 


do inlzey, jeden dźień nigdy 


| 24 U | Ą 
Nie z tych tedy roznych znakow fero- | 


tecznośći woli nafzey do 
tego fię raz kto ch wyćił, 
Kkować mamy, kiedy widźiemy, że prz 

tych wfzytkich rozmaitych okazyach wo- 
la mocna y nieporufzona zoftóje niechcąc 
opuścić dobrego. ktore raz obrała, lubo 
czuie tęfknicę, y oźlębłość w lakiey Cno- 
Gie, jednak że nie przelłale zażywać (po. 
fobow, ktore ley naznaczono do nabycia 
cnoty. Tak tedy abyfmy mogli mieć 
pewny y nieomylny znak dobrey Woka- 
cyl, nie potrzeba tego śbyfmy czuli w 
fobie ftateczność y męftwo: ale dość na 
tym że ielł w wyżfzey częśći dufzy na- 
fzey, wfamym fkutku. abyfmy tego do- 
znali, ieśli Bog chce mieć tę ofobę Zas 
konnikiem ábo Zakopnicą, nie trzeba cze- 
kać aby do nas iawni 
Anioła ktorego z nich A 


wolą Pofką obiawił; bo nie potrzeba na to 
żadncy rewelacyi z nieba, áni tego nie« 


ź , Maka 
Wole, o męftwie y fta- |; 
dobrego kto. (i6! 
al" potym fię miar- 


J 
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potrzeba, áby dżieślęć abo dwanaśćie Do= 
kterow zAafiadfzy, tę fprawę cxamino- 

„|wali, czyli to ieft dobre natchnienie albo 
złe, czyli fię go trzymać álbo nie, aletrze= 
ba fię ftofować do łafki Bożey umacna- 
iąc pierwfze przedfięwźięćie 'fwoie, by= 
naymnicy fię na'potym nie turbuiąc,iesliby 
jaki niechęć y ożiębłośći padła, albowiem 
jesli zawfze będźie "w nas mocna y fta- 
|tecczna wola, ftarać fię o dobro do ktorego 
|zmierzamy , Bog tofprawi, że cokolwiek 
jfię w tey mierze ftanie, wfzyftko to ku 
|iego więktzey chwale będźie. 

A gdy to mowię nie tylko fię too was 
| ma rozumieć, źle fięteż ro mowi y dla 
| tychPanien ktore ná świecie iefzcze mię- 

fzkaią, o ktore z fzczegulney miłośći íta- 
rać fię mamy, aby zapomocą nafzą do na= 
znaczonego krefu przyść mogły.kiedy wi= 
dzą, że pierwfzy ferwor icit trochę nad 
| inne mocnieyfzy nie mafz im nic trud- 
| nego, rozumieją że mogą wfzytkie zwy= 
ciężyć trudnośći, y owizem z4 pomocą 
niebiefką zda fię im, żeby y mur naywyż= 
(zy ;przefkoczyły. Lecz gdy naftąpią od= 
miany, y już więcey nieczuią onego fer- 
woru, względem niżfzey częśći, tak im fer- 
ce upadnie, iakoby wfzyftkiego poftrada= 
ły, y iakoby wfzyftkiego zaniechać miały, 
jednym 
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i tym ženi On czas CZ ty w fobie fir 
SA b? swiat opuściły 
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mi fię widźi ) do wykonania woli moiey.f) 
Prawda to ieft, że m gii „tym daleko wię. 
kfzy ferwór miał aniżeli teraz, śle że 


mię prędko omii 


dł rozumem żë to 
dob 


e było Odpowiadźm kie. ll 


dne dufze e, nie dźjy: uje 
taką maią cl kliy Śc y oziębłość 
ha, Y, nie tózumiem áb "przez tozłą 
a być ich Woka a, trzeba tylko wiel | 
kiego p Į przy łożyć ( ftarónia, ku poratowa, 


nii. ich, ranc; 4c ich aby fię ni gwa 
wały tey prę 


nie 
natchri NI 


dy na takie ni 
fig Temu że 
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cy odmianie; śle żeby 
fię fame uma acniały w prze cdfięwzięćja 
iwoim, prży tych wfzyftkich odi inianach 


pe © tego będ; 4c, y rzeczą famą doświad- 
czyć fię tego mogą, że to „Śldła paięczć 
były Powiedżćje mi Bos 


ćm, jzaliście 
hie czuły ferwort tego nat Ne nienia wfera 
cachiwaf 


żych, ktote waś pobiidźało dodoa 
ftąpienia tego fzczęśćia. Prawda to ieft, 
fzeką ony, Ale fkorofi Hę ieno ten ferwów 
W nas wzniećjł, zaraż ultał, Tak to ieit 
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y. niechcą, niedojftow 
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im daleys; ale to tylko powiērzcho.: 
ynie, iednakże nietak uftał ażeby w wes 
akiey chęći zoftawić niemiał. O nie 
„zecze ona; bo zawfze fama niewiem coś 
fobie cznię, że mię ná tę ftronę wiedźie, 
ize fię tak ama z fobą biędzę, nie co in- 
fzego to (prawuie, ieno że nie czwię w fo: 
bie zak fkutecznego ferworu; ktoregoby 
mi włafnie trzeba do tey rezołucyi. 

Jaim odpowiadam niech fię by naymniey 
nie turbuią o to,że nie czują tego ferworu 
w fobie, y upominam żeby tak dalece tych 
okolicznośći nie uważały, śle niech fig 
kontentuią ftateczną wolą, fwoią, ktora 
w tych wfzyftkich okazyach nie traćl pier - 
wizego przedfięwzięcia fwegos o to fię 
tylko niech ftaraią> áby on pierwfzy fer 
wor wzniecały w fobie, nietrzeba mowię 
nazbyt fię kłoporać zkąd ten ferwor po- 
chodzi, ma bowiem P. Bog wiele (pofobow 
kroremi wiedzie ffug fwoich y ffużebni- 
ce do fłużby fwoiey. 

Używa na to Pan Bog czafem kázania 
nabożnego jakiego ffugi (wego, á czafera 
też to pochodź! z nabożnych Ksiąg czyta- 
nia. ledni fą powołani uftyfzawfzy fo- 
wa Ewangeli świętey. Iako to fą Fran- 
„€i(zek y Antoni. 5.Ktorzy uftyfzawizy one 
Zbawiciela ftowa /dź przeday m/ytko co mak 
y rozday ubogim, áidź Za mia, wfzyfikim 
WZĘBT 7 
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wzocrdzeli Drydzy Zi 
kazyj lakiego niefzczęści 
funku, y kłopotow, 
mieć mogli. 


a z tęlknice z fra 
ktore na świećięj 


tem y pompą iego wfzytko o 
y Zbawiciel nafz wiele 
bem pociągnął na fłużb 
fzczaląc na nich rozmajt 
czey nie udaliby fię byli na ffuż 
Bo lubo Pan Bog ieft wf. 
że to uczynić, co ch 

: nalzey znoślć [ ktor 
nośći, y kiedy 
fwoię nie przymulzą nas gwałtem do tego, 
ale chce żeby fmy włzyftko czynili wedle 
upodobánia iego. Bolubo takowi uda- | 
ią fię do Pana Boga, rozgniewawfzy fię 

na świat; żeich zle traktował, albo też 
uchodząc frafunku y kłopotów, ktore nś 
świecie ponosili, jednakże nie idą ponie- 
wolnie ná fłużbe Bolką, ale z fwoley da« 
brey woli, y owfzem częfto bywa, ie taa 
kowi tak fię [prawu ná fłużbie Bożey, 

y do takiey Świątobliwości przychodzą że 

daleko więcey przechodzą onych, ktos 

rzy lepfzą intencyą y Wokacyą do Zako» 

nu mieli, 
Czytaliśćie podobno przykład, ktory ' 

ieden z Oycow Jezuitow Hieronymus 


Pla; 


ludźi tym ipofo- 


zechmocny y nio- 


4 nam raz dał |] wol- 


aś f4 powołani z cdi 
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pusćiłi; Pat gi 
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Mizgpiątaus pifze, oiednym zacnym Panięćiu 
zfaiswiatowym- Ten czafu iednego wźiąw [zy 

"ieina fiebie drogie fzatys wśjędźie na konia 

'Świejjdobrego, y iachał do Dam grzecznych z 
) Pallca intencyą aby fig przed niemi pięknie 
pobli popifat, wiachawfzy w błoto fpadt zko- 

tpuflnia» rk fię wfzytek unurzył że ledwie z 

 mèflonego błota wfzyftkie.pomazany wyfzedł, 
iegyjtak go wityd tegobyło, że z onego przy- 
E o| padku rozgniewaw{zy fię,regoż zaraz 
che: | pom > ntu umyślił zoftać Zakonnikiem, mo- 
wolkfjwiąc w te ffowa: o świcćic zdradliwy! 
użbę uczyniłeś fobie żarc ze mnie, ále ia wnet 
iegy, | fię z ćiebie niśmiewać będę, tyś teraz fa: 
eds] bie uczynił pośmiewiikoze mnie ale wnet- 
Ida: | że y ia uczynię z ćiebie pośmiewiiko fobie, 
 fięf albowiem tegoż momentu, zaraz czynię 
też | rozbrat z tobą, y nieodmiennie obiecuię, y 
eni | mocno ftanowię, że Stan Zakonny obie- 
nie: f ram fobie, co poślubił ( lubo iego Woka- 
do |] cya z gniewu pochodźiła fzczęsliwie wy- 


tie || konał,y świętym zoltał.Są y iani ktorych 
je, |) Intencya do Zakonu gorfza była ani+ 
że If żeli tego. Stłyfzałem od ludźi wiary god- 
ox || nych za wieku nafzego o iednym Panu; 


ko. || kgorego natura y urodą y inneimi talenta- 
Í pi nie u pośledźlła,ten widząc cza'u iedne U 

ty ||*go Oycow Kapucynow» mimo fię prze: IA 
us | „chodzącyłi, rzekł do drugich Panow z ktoe | 
j Lda remi | 
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remi na ten czas konwerfował: radbyn|., 
koniecznie wiedźiał jako á żyją Bofacy.j, 
á co więkfza radbym y konwerfował z niej 
mi, niedla tego w prawdźie abym miall. 
zawize miefzkać u nich Ale choć ziedeni:. 
Mieśiąc ślbo trzy nie 
piey przypźtrzył co też oni czyn I 
powroćiwfzy będę umiał lepiey fię z nich, 
wefpoł z wami naśmiewać, to co zamyślałi juk 
wykonywa, y dokazał tego, że go do Za- 
Onu przyięto, ále opatrzność Bolka i 
ktora tego fpofobu zażyłą aby go była zi hr 
światem rozłączyła, | Bog 
tencyą w dobrą odmieniła, yten ktory| BĘ 
zamyślał na inizych śidła zaftawiać, (am fię | k 
ni z temi dos | m 
bremi Zakonnikami pomiefzkał: w infze= | | 
go fẹ odmienił człowieka, y trwając wier- | 
nie w fwoley Wokścyi wielkim świętym f 
zoltał, Są iefzcze y drudzy ktorych także | 9 
Wokacya nie iet lepfza nad tych wyżey kd 
pomienionych: jako to Wokacya ielt o; d ' 
nych ktorzy fię udają doZakonu dla iakie= tk 
go defektu przyrodzonego iako to fą śle. | -. 
pi, chromi, zyzowaći lzpetney urody, a- 


[ 
bo też iakie infze defekta malący. A co A 
gorfza ieft, że to częfto z przymufzenią kę 
rodzicow czynić mufzą kiedy maią Synową FA 
chromych rożookich, albo też infzym de< | s 
tektom podległych, zwykli mowić: tat M 
nie 


ZR 


yła 7 


| y miłośierdźie pokaźuic, 


ido intencyi niedobrych używa na dobre y 
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Rozmowa 


u pie zdá fięświatu trzeba go uczynić Za- 


Olacy 


,|konnikiem, abo trzeba fię mu poftarać o 

lakie duchowne beneficium, z ktoregoby 
mogt mieć wyzywienie, bo inaczcy tym 
famym Dom by nafz zubożał. Synowie 
zdają fię na wolą rodźicow fwoich; z tą 
Jintencyą że mogą żyć z dobr duchownych: 
(drudzy zaş maiąc wiele dźiatek: á coż 
|; tak wielą dźiatek poczniemy, trzeba 
"| nam zawczafu tego ćiężaru umnieyfzyć, 
A] tych młodych trzeba do Zakonu pofłać 
| śby ći ftarśi mogli fię światu pokazać» ale 
Bog częftokroć wielką {wolę w tym łafkę 
kiedy takowych 


wielu czyni wielkimi świętemi, Tu hę 
i wydaie dźiwna opatrzność iego, ten Nie- 

biefki Architekt rak fię tym deklarnie, kic- 
dy búduie ywyftawia w fpaniałe budynki 


d zkrzywego drzewa. y nazbyt fękowatego, 


jednym fowem z drzewa ladaiakiego» kto- 
re fię na żadną ftrukturę nie zgodziło. A 
jako ten ktory fię nie zna na ftolarfkiey 


? „|| fztuce. gdy widźi iakie drzewa u ftolarza 
A: albo u śnycerza, dźiwnao mu bardzo kie- 
zer | $5 ufłyfzy że z tego drzewa może być piç- 
oi Pa laka fztuka» | mogł by rzec na to 1e- 
s: Ślito prawda iako mowifz o trzebaż to do= 


,|-_prze heblować to drzewo; y toporem CIE: 
: fać 


| 


4.22 o otach 


fać śniżeli tę fztukę wyftawifz ] ták po:l y 


fpoliċie opatrzność Bofka piękne wyft 
wia dźieła, z tych opacznych ‘tenei 


lako też wniść każe ypr zymyfza na fw oj] It 


bankiet, wę ich y chromyc h aby nas nail 
uczył, żenietylkoo o dwu okach abo odwal 
nogach możemy wniść do o Kroleftwą nies 
biefk lego, y owfzem lepi ley o iedney rece| 
y oiednym oku wniść do Krole etwa nies 
bief kiego. aniże eli o dwu okach być wrzua | 
conym do og iia wiecznego, 


a 
1 


Fakowi ludźie kte rzy z taką intencyą 
do Zakonu przysślizawfze znaczny poftę= 
pek czynili y wiernie prat zegali Woka= 
cyi fwoiey. A dru adzy zá za$ lubo z dobrą ina 
tencyą fz li do Z; że dokońca 
nie wytrwali, źle e pomiedzka Kaat do cz 
W Zakonie znowu ni świ iat powrocili: 
Weźmy na przykł ład Tydafza likaryotę 
ktorym w ątpić (ię niegod zi, żę miał do- 
bre powołanie bo g go fam Chryftas obra 
yra urząd A poftoliki przez fwoię Ufa 
święte powołał, 4zkąd to ieft że mek 
był dobrze powołany o od 
trwał dokońca, wfwoj CJ 
24 z! dla AE że ná 
y wolności fw 
frzodkow kc mu Pań | Bo g da; T Pl 
nia podawał, źle miafto tego Co miał 0- 

n,ch 


67 


| 
| 

| 

| M 
| 
| 

| 


BB 
JW 


«ię 
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nych frzodkow na dobre używać kuzba* 
wieniu dufzy fwoiey, on ich ná złe użyt 

encyj]j y odrzucił od fiebie, 4 to czyniąc (am fię 
| zgubił, to ślbowiem pewna ieft że Bog 
kiedy kogo powoływa do tanu takiego» 
tym famym obliguie fig użyczać człowie-= 
kowi wfzelakich fpofobaw doiego wa: 

| kacyi należących- 

Kiedy zaś mowię że fię Bog nam os 
bliguie nie mamy rozumieć tego, łlakoby 
to z powinności iakicy» dla nas uczynić po- 

|| winien; kiedy za iego powołaniem idzie- 
| my, albowiem obligować fię nam nie mas 
że, ale Bog fam przez fię obliguie pobu- 
dzony do tego, nielkohczoną dobrocią y 


miłofierdziem fwoim, tak fię nam wprta- 
wdzie obliguie, że gdy zoftaię Zakonat= 
kiem, obiecnie nam prowidować wfzyft= 
kie potrzeby, y We wfzy ftkim dopo na= 


a 


gać, ieżeli fię też y ia lam przyłożę dote= 
go, abym był dobrym / akonnikiem. A 
to Pan Bog Czyni nie zpowinności śle z mi- 
łofierdzia (wego, y nielkończoney dobro- 
ci y o patrzności fwoiey, Czyni to włafnie 
Pan Bog Wwten fpofob iako Krol y Mor 
narcha iaki potęźny, popifuiąc W oytko 
fwaie na woy nę do boilu, do niego to nale- 
„dy aby dla nich opatrzył rynfztunek Wo- 
| ienny, J onych uzbroQit. A cożby co ję 
ło 


424 0 IPótach 

ło pofłać ich na Woynę do potyczki be; 
zbroie y oręża, zkąd jeżeli niema ná po! 
gotowiu wfzyftkiego co trzebasnie ufzedł( 
by wielkiey nagany. To zaś ftaranie J 
wizelka optrzność má o nas dobroć Boiką 
ile do niego należy, abyśmy temu lepiey 
wierżyli pomientona dobroć Bofka z tym 
fię nam obligowałaą, ytak obliguie, 4: 
byśmy nigdy nie pomyśleli, że z firo: 
ny Bofkiey może bydź iaki defekt, nież| 
śle tylko z nafzey ftrony, kiedy nie dofyć 
czyniemy powinności fw 

1 


y oley, y owfzem 
ie$o dobroć jeft tak wielka, że też y tym 
podaie ipófoby do zbawieni 


4, ktorym tego fy 
nigdy nie obiecał Ani fię też obowiązał, po- Ji 
nieważ ich nie powołał, Y to uważcje że Ji c! 
kiedy mowie Pan Bog fię obligował dać |j 

tym, ktorych powołał wlzyftkie należyte | v 
kondycye Ç aby dofkonałemi byli w fwo- 
iey wokacyi ) nie mowię tego że tudzież 
Zaraz y w tymże momencie, kiedy do Za- 
konu wftępnią dale, o nie zaraz! 

Ani też tak fo bie myślić mamy, że fkoro 
do Zakonu wfłąpią, zaraz na pierwfżym 
Wiepie dofkonatemi będą, dość na tym, 
że idą do Zakonu, zmie 
tości; y chwytają 
remi dofkon 


na 


rzáiąc do dofko ag 
c fię tych fpofobow kto 
ości nabyć „mozemy, dbyś- 
lzy tego dokazali potrze ba 


i 
a 


18 f ki 
MIEĆ mocną Y. ii A oo Í 
Nate- ita 


La 
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_bepąteczną wolą (jako fię wyżey otym po” 
á pofyjedziało) używać srodkow y wfzyftkich 
ofobow.ktore uża y należą do nafzey 
my powołani, 


zedł 

nie fęokacył> do ktorey lefteś 
ny | . s S m 

Bokd Oto macie iako to fą 


Bofkie fądy nie- 
piejprodzone y nigdy nie poięte, iako y cikto 
tynjjzy z wielkiego gniewuy Ź naśmiewifka 
śliwiarowego witępuią do Zakonu, y aż do 
firolbftatniego tchu Ducha fwego tim Panu 
Bogu ffużą. Driidzy zaś z dobrą inten- 
cya, iako pależało do tegoż Zakonu Swię- 
tego powołani począwizy nazbyt gorąco 
tymijffużyć Panu Bogu; 4 potym opuściwizy 
tegojjw (zy ftkie zakonne środki ku zbawieniu 
,po-jftużące, znowu na świat powrocili. Wi- 
eżeljdzicie tedy iako to trudno poznać czy= 
daćlili Panienka laka ieft dobrze od Boga po” 
iytef wotana aby iey wotum albo Suffragium 
wo- || dano. Bo choć fię żda mieć wielki ferwors 
zież podobno iednak nie wytrwá W Zakonies 
2a- || (ato iey gorzey będzie ) lednakże nie= 

powinniście icy dlatego odmowić Suffra+ 

oro | gium, zwłafzcza kiedy widzicie, że ma 
ym | ftaceczną wolą {użyć Panu Bogu, y W je- 
'm, | go fię ćwiczyć fużbie; ieżeli bowiem ze- 
na | chce przyjąć pomoć Bofką ktorą iey Pan | 
to. | | spog ma dać nieomylnie wytrwa. Jeżeli | 
$ern kilku lat ftatkować nie zechce, iey to 

| gorzey, wy nie iefteści przyczyną iey nie 
tacki, śle oná fię fama zgubiła: To 


1-02 
ŁOlyć 


[zem 


426 0 Wotaçh 


$a Too pierwfzey częśc çiy pozħasiu. Wolkore 
cyl, 


fzo Z 

Co zaśdo dr rugiey nal leży átá ief wprzocjigne 
wiedzieć yftko kondycye ktofiiczef 
powinny m nki, ktore do pro jowiec 
by wlien p bioi tore te: ktore do ZA SA 


jatu przyim uia potrzecje Le; k 
ucz ynic IC pro fell ygs (ak! miał 


Ki; Przyięci u do Zakc nu zgoła o E m 
| trudn (0) bo Wie! m I 


kim Duci hem 
lą, Ktore przy sho- 

dziemy w nig fali, 
entr ość do w (zy. za D 


nich zaraz obąe 
ią Co zechćefz po» 
Jan owj yi 


rA G N 
HUI Zya 


li możecie pić kielich (gor 


icy ) ktory fa mam p LE, ocho 
B że 


Faniet 
modlą. 
a: 
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* Ugrore zdaleka przychodzą. Natym wfzyę 
kko zawiffo wiedzieć co to fą za Panny» 
HO inne niektore rzeczy» ktore należą do 
LUB OCZ efnych y powierzchow nych rzeczy, á 
W |owiedziawfzy fię tego otworzyć im ot - 
6 y przypuścić ie do 'pierwfzey proby: 
eżeli zaś chcemy mowić otych Pannsch 
tore wnafzym domu mięfzkały, albo w 
ym mieście, y profzą fię aby ićh do Za- 
|| konb przyjęto, możemy uważać ich fpra- 
fwy zkonwerfacyi: ktorąśmy z niemi mie- 
wali, to możemy poniekąd wiedzieć y 
poznać co fię w nich zawiera. Nic nie- 
wątpię że y w tym jeft trudność bo zawfze 
4 pa ile mogą Z wielką układnością y pzzyftoy- 

! fipa poftawą przychodzą do kraty. 
| Cofięzaśtknie dobrego y fłabego zdro- 
wia, zdami fię żetu żadney, albo bardzo 
małey konfyderacyi trzeba á to z tey mła* 
iregacyl Nawiedzenia Zza- 
rowno tak fabe y niedołężne; iako też 
fiine e przyimować mogą: ponie - 
waż ten Zako wielkiey części ná to 
i ric ztym iednak dokta- 
i fłabę y chorę były: że- 
y dofyć uczynić Regułom y 
i albo żeby temu zd 
ich należy Woka- 
yiąwizy nigdybym ia 
im 


IN 


G 
o 
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im nie odmo wił mego Suffragium choć. 
by onę były ślepe, o iedney ręce albo no. p ać 
dze, byle miały należyte kondycye dol PY 
fwoley Wokacyj. tak 
Ale rzecze kto; gdyby zawfze tacy lu- MM 
dzie do Zakonu witępować chcieli czyli. „AR 
by ich zawfze przyjmować trzeba. Gdy- jb: 
by wfzyftkie były ślepe y chore, á ktoż- hę 
by imufługował. Odpowiadam niech to u s 
nikogo nie turbuie, bo fię to nigdy przy- W 
trafić nie może, Zaczym to wfzyftko zle: Mm 
cić Bofkiey Opatrzności, ktora w to potra- je 
fić może, y obmyślić mocne y filne do ich |% 
uflug, kiedy wam Pan Bog fłabe prezen= R 
tować będzie mowcie. /Viech Bog pochwa- p 
lon bedzie, kiedy przyidą mocne y filne; | | 
mowcie także /Viech Bog pochwalon be- 
dzie, krotko mowiąc kiedy fię do was JĄ 
profzą ofoby chore y fłabe, a mogą dofyć A 
czynić Profeflyi Zakonney nie trzeba wats jE 
pić o tym ieżeli ich przyląć macie do Za- | 
konu (wego, Y tom miał mowic o pier- i 
wfzym przyięciu do Zakonu, eh 
o do drugiego, ktore ieft o Przylęciu | ja 
do Nowicyatu ytu nie wielkie znayduię f 
trudności, iednakze wiçkfzey tu kònfydge a 
racyi trzeba, śniżeli na pierwfzym wite]. | pX 
pie, bolepiey fe tu luż mogła poznać 


Je te | 
Ni 


raj le 


komplexya,obyczaie,y wízyftkie fantdzyc, _ | fek 


ala 
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le te wfzyftkie nie powinny przefzkadzać 
o Nowicyatu, byle miały dobrą wolą 

; ioprawić lię na potym, y to czynić, co do 

(ch Wokacyi będzie należało. A choćby 

eżiaki niefimak w medykamentach uczu- 

y, albo żeby im to zwielką trudnością 

Gdy jochodziło, nie trzeba uważać tego, by= 

kri) e remi lekarftwy» ktore do ich poprawy 

ziel łużą nie gardzity, lekarftwa bowiem za- 
we lą przykre ynieprzyiemne; y nie- 


oza BOŻE to bydź abyśmy ie ztáką chęcią 
o| brali, iako napon czas gdybyśmy do nich 


appetyt mieli, iednakże krom tego po- 
zen | mienione lekarftwa {woy fkutek dobry 
bye | czynią» åte Ktore tego lekarftwa zażywa= 
ją im go lepiey biorą tym więkfzą tru- 
| dgość maią. Daymy to niech będzie ie- 
gą || dna Panna, ktora ma w fobie wielkie paf- 
Ai fye y dla tego że ieft gniewliwa, wiele po- 
ił ełnia niedofkonałości, ieżeli iednak ná 

| tea {woy defekt chce bydź uzdrowiona y 


) Za: 

„ję. || chce 4by ią W tym ftrofowano y umartwio- 
i No; y żąda lekarftwa na uzdrowienie de- 
gii, || fektu twego» ktore iey przykre y nieprzy* 


jemne będzie. Nie trzeba iey dla tego 
de | odmawiać Suffragium, bo nie tylko chce 
|| gydź uzdrowiona, śle do tego przyimuie 
ve lekarítwá, ktore iey na uzdrowienie de~ 
/ fektow podaią; luboć to z wielką trudno 
ścią 


> 

„AW 
va 
U 


zyc | 
ą | 
| 


o Potach | 
ścią y oporem natury przychodzi. Mogą 
bydź niektore 


nt 


żiey edukacyj, grubiai l 
Ą s iaip S ; sy W 
ikiey natury, to pewna że WiękKiza z nie-jfiW 


mi trudność, á niżeli z te ni, ktore miigh? 
łagodną y fktonną na wfzyftko naturę yi 
bardzicy fą niedolkonałościom podlegte, 
aniżeli te, ktore maią lepfze obyczale, je. 
dnakże pragną aby tych defsktow pozby. u A 
ły, y maią mocną y ftąteczną wolą zażya | 
wąć rozmaitych fpofobow na wykorzea | 
nienie złych fwoich nałogow, y tym dał, 
ym ia moje fuffragium nieuwążając ich Hi 
niedofkonałości. "Takie albowiem Pa 
nienki po wielu trudnościach y pracach | 
wielki pożytek przynofzą Zakonowi, y | 
zoftaią wielkiemi fugami Bofkiemi; y na- || 
bywaią cnot wielkich, bo łafka Boża one Ji 
defekta nadgradza, y to pewna, że kogo |fnwi 
natura darami fwemi nieco upeśledziłą | 
Fan Bogie częfto talką fwoią nadgradza. 
Idę daley nie powinniśmy tych Panien 
oddalać od Nowicyatu, lubo fig iefzcze 
nie ze wfzyftkich złych natogow wyzu- 
ły,y iefzcze maią trochę nieftat sćzny u- 
myfł y fą wielom podległe palfyom byle fię 
caie poprawić chciały, krotko mowiąc áa 
y ktorą do Nowjcyatu przyięto dofyć n 
tym wiedzieć, jeżeli ma dobrą wolą, 
icżeli umyśliła y połtanowiła żyć wedl 
lan 
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feffyi, aby dufzę (woię zba- 
eli ma chęć żyć w Zako 

y fubmifłyi, ieżeli 

i am dać na nie me* 
rejio Wot Y to iet com 
afiar po tego drngie= 
ò przyimowária. Co fię tknie trzecie< 
jo to ieft rzecz naywiękfza przyimować 

A | przypufzczać ktorą do Profefyi A tu 
rzy rzeczy obferwować trzeba» Aby te 
tore chcą czynić Profelfyą były zdrowe 
lakom iuż powiedział, nie naciele, alena 
myśle, Chcę mowić aby miały 

żyć w Zakonie 


m ify Ł 


mądrość; 
cyl y wyniofłości. 
| rozumieją, y otych tu nie mowię, ktore 
na świecie będąc pełae były ámbicyi y wy 
niofłości, ktore ieżeli Kiedy do Zakonu 
witępnią nie dla tego przychodzą aby fię u- 
pokorzyły; ale jakoby Philozofią albo 
Tgologią traktować miały, krotko mo” 
viige przychodzą do Zakonu, lakobý 
%lzyftko reformować y wfzyftkim rządzić 
l miały. Tu totrzeba wielkiey konfydc- 


„nie dla tego te mowię abym ich 
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przylimować zabraniał, ale pilno. uważk 
trzeba, czy to podobna że fig uniżą y o4 
mienią wfługi Boże, Czyli mogą zacz: 
fem przy łafce Bożey odmi 
zły żywot á zacząć lepfz | 
nia mi 84 przyść do tego ieźeli będą wiet 
nie używały fpofobow., ktore do ich zbą 
wienia flużyć będą. Gdy tedy mowię 
dobrym Duchu, ma fi to rozumieć o do 
y rozfądel 
h miernyc] 


wcipach dobrze ułożonych, 

maiących. Także o dowcipac 
ktore niefą nazbyc wyniofłe 
zbyt podłe, Takie bowiem y 
wize rzeczy dokazuią, 
tego do fiebie nie znają, 


wielkich za 
y. Poymuią lube 
Takie fię appli. 
kuią do rozmaitych cnot, takie powolne 
bywalą, y niewiele fiz Starfz 
krzą, bo prędko zrozumicią 


wować trzeba jeżeli Fanienka pod czas 
Nowicyżtu [wego dobrze fię (prawowała, 
ieżeli cierpliwie znofiłą rozmaite przy- 
padki, y jeżeli uczyniła poftępek jaki w 
zakonney Profeflyi. Czy, ftarała fię wy- 


konywać zamyfły, ktore uczyniła na ten| 


czas kiedy do Noy 'icyatu wftępo 


wała. czy 
odmieniła źłę (wole nałogi 


ieżeli fię do lepfzych obyczaiow przył 


uenić {woy przył, 
zy? bez wątpiejj 


áni też na 


5! y pofłępky, | 


czyłd, ponieważ iey na to cały rok AE] i 


cyatu 


ym naprzy-j 


Co toielt dad 
rządzić y kierować tobą. Trzecia obfer- 


kro 
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jyatu naznaczono. Czyli zawize iednaką 
fezołucyą z ktorą wftąpiła do K lafztoru 
Pajała, iezeli wfwoim przedfiewzięciu nie- 
imienna była, y żeżeli iey wola mocna 
ś Jawfzey ftareczna była, ćwiczyć fię w cno- 
Jach iako poczęła- Do tego ieżeli fie ca- 
„JE applikowała do tego iskoby fwoy ży- 
ilvot przelzły reformowała, y ieżeli fię 
| |wedle Regut y konftytucyi fprawowała, y 
'|Jowfzem czyli y teraz ma tę wolą, ażeby . 
Fito w(zyfiko pełniła, y iefzcze lepfze za- 
wize na potym po fobie obiecowała. Te 
fą pewnym fku- 
c znakiem, aby iey 
Wotum y Suffragium dane było, y choć- 


„LE 
„bro 
wiło popełniła iakie defekta, y znaczne 
jakie niedofkonałości, iednakże nie trze- 
ba iey dła tego odmawiać fufragium: bo 
choć ona w probie fwoiey o tofię ftarać 
„| powinna, aby cbyczale fwoie, y złe nało 
kul gi odmieniła y poprawiła, iednakże nie= 
"TE idzie za tym że powinna bydź wolna od 
| wfzelakiego wyitępku, y dc fkonała przy 

. cz) dokończeniu Nowicyatu fwego. A : 
goi, | 2 Albowiem ieżeli weyrzy:z na Kollegi- | 
ko I ijm Chryfufowe; Apoftołowie ŚWIĘCI l 
wi. /krom tego że byli dobrze powołani y mo- | 
w T SP fię ftarali, aby byli fwoy przelzły ży” 

Ki Ee woc 

| 
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wot wlepfzy odmierili; o iak wiele razyjy 
upadli, á nie tylko pierwfzego Roku proli 
by (woley dle też y drugiego y trzeciegoj| 
Wfzyfcy bowiem mowili y obiecowal| 
dziwne rzeczy, á nadewfzyftko isć za Pa 
nem fwoim, y na śmierć y wiezienie, ie. yć 
dnakże oney nocy kiedy ich Miftrza y Najydzi 
uczycielą poimano; wizylcy od niego u-i 
ciekli. Zkąd chcę pokazać, że dla de= 
fektow iakich nie trzeba Panny oddalać, jj 
y odrzucąć od profeflyi kiedy krom tego 
ma mocną wolą powitać ze złych nałogow 
fwoich, y używać wfzeląkich fpofobow 
ktore do iey poprawy fłużyć będą, 

Toco do kondycyj należało, ktore po” 
wiony mieć Nowicyatki Aby ie do Pros! 
fi fyi przypufzczono, y co Sioftry Profefki 
obfetwować powinny, niżeli fwoie Wo- 
tum dadzą, powiedziałem y myślę fkohe|| 
czyć (woy dytkurs, ieżeli mię iefzcze o co || tku 
więccy niefpytacie, 

Pytacie nąprzod, gdyby fię Sioftra laka lub 
znalazła íkłonna bardzo y porywcza do || fiy 
pomiefzania, tak dálece że lą też ledaco | kję 
zturbować może; do tego przydaiemy kto" 
rąby była nazbyt tęfkliwa y niefpokoy: || gy 
na y niepokńzowąłaby wielkiey miłośc? || (ik 
kufwoiey Wokacyi, 4 iednak z tym w szy 
fikim obiecowáłaby dziwne rzeczy napos. | 
tym 
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fym coby z nią czynić trzeba» Odpowia= 
Wam, to pewna że taka Pamn4 y tak od- 
y|pienna nie ieft (pofobna do Zakonu á ie- 
Wafkeli jefzcze do tego nie chce fię poptawić. 
tajjezeli tak łeft, trzeba ią koniecznie wy- 
©, iejsuścić. Ale rzeczecię niewiem czyli fię 
y Najio dziecie względem woli, ktorey niema 
tfio poprawy, czyli też dla tego, że nie u- 
a dejważa na czym zawifła prawdziwa cnota? 
ialcń|qa powiadam że taka ieżeli ią dobrze nau- 
tego] czono co ma czynić względem poprawy 
gk fwoiey, á mie czyni. y poprawić fię żadną 
obowi miarą niechcę, taką mowię odrzucić trze- 
[ba niedopufzczaiąc icy czynić Profefiyis 
e po! 4 zwłafżcza że iey defekta niepochodzą z 
Pro. | yłewiadomości, ani też ztąd że poiąć nie 
elki | noże na czym zawifła prawdźiwa y fzczeż 
ta cnota; dle że to wfzyftko pochodzi że 
złey woli, 4 do tego żeni*|ma żadnego fta= 
tku, ini perfewerencył ponieważ niechce 
| używać fpofobow do poprawy należących, 
laka! lubo poniekąd mowi, że poprawi błędow 
do| fwoich, nigdy fięiednak nie poprawia, ta- 
col kiey nigdybymia nie dał białego kałkułu. 
što] | Wy mowicie że bywaią niektore mię- 
dzy Nowicyufzkami tak piefzczone y de 
(ikatne że z wielką biedą przy jmuią napo= 
/mnienie, y to fię tak bardzo zaraz ztuc= 
i buia; że aź fię rozchorują, ieżeli tak iet 
i Ecz ána 
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a nagoż Íw Zakonie ich trzymać, czem 
im nie macie otworzyć forty, bo ieżeli (. 
chore, å nicchcą tych zażywać lekarftyfi 
ktore fiużą do zdrowia duchownego, pe: 
Wny Znak ieft że to czyniąc, niccocą fi 
żadną miarą poprawić, y niemafz żadne 
nadzicię zkądby ię poznać mogło, że chez 
poprzeltać (woich defekcow. Co fiętknie| 
zbytnicy piefzczoty wielka to ieft przej“, 
fzkoda do Zakonu y dla tego trzeba pikg 
no przefirzegąć tego, aby nieprzyimować 
żadrey, wktoreyby ten defekrzbytnie pa- 
nowat, bo tym famym że niechcą używać 
fpofobow do poprawy należących znać da= 
ią, że fię poprawić niechcą. 
Pytacie mię powtore, co mamy rozumieć 
o tey ktora fię ztym daie ftyfzeć że iey| 
żal tego, że kiedy wfiąpiłą do Zakonu? | 
Cdpowiadam, że iężeli tego poftrzeżemy | 
że trwa wiey fwoiey ckliwości y żałuie 
tego, że kiedy do was przyfzła, á do te= | 
go obaczycie że niema Ducha Zakonnego | 
y nie ápplikuje fe do {woiey Wokcyi mo- | 
im zdaniem rozumiałbym, że ley otwo. | 
rzyć trzeba fortę, Ale jednak wprzód | 
dobrze uwśżyć trzeba, że to może pochoę 
dzić albo zpioftey tentacyi, albo też zi. 
dopufzczenia Bofkiego, aby więkfzey cno.: | 
ty przez to nabyta, á to poznać fię. może | 
zpo- 


itey proftocie wfzy 
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„ję poftępku Ktory uczyni z takiey myśli. 
z taktey ckiiwości albo żalu, kiedy w fzcze 
vitko na fię wyzna, y 

wiernie używała fpofobow; ktore 
diey ,;, Nigdy bowiem Bog na nas 
Jnic nie dopufzcza coby nie miało bydź z 
Jpożytkiem iakjm Duchowny m,á ta na on 
„|czas bywa: kiedy wfzyftko fzczerze Ra fię 
|Przełożoney powiemy, y czyniemy co nam 
j|rofkaznią ( jąkom iuż powiedział ) Toiceft 
jJjznak pewny że nas Pan Bog probule. Ale 
„.| kiedy zaś widziemy że wzgardziwfzy tym 
| wfzyftkim, Słoftra jaka fwcim fię rządzi 
rozumem y wola ley ieft zepfowana, nie- 
odobna zabieżeć temu nie maíz ná to 
| żadnego remedium. "Trzeba ią wypchnąć 

z Klafztoru. 

Potrzecie pytacie mię; czyli tego uwa= 
żać nie trzeba; jeżeli mamy dać {woy kał1 
kuł na tę kandydatkę, w ktorey nie mafz 
dnoftayności, ku wfzy< 
trom, źle przez iawne 
ma więkfzą inkli- 


uprzeymości áni le 
fkim zarownie Sio 
-znaki to pokaznie że 
nicyą do iedaty» Aniżeli do drugiey« 
Odpowiadam że W tak małych rzeczach 
nie potrzeba tak oftro y fùrowie poftępo” 
%ać fobie, bo to wiedzieć trzeba, że taka 
inklinacya ieft to oftatnia część wzgardy 


nalzey, fwego -włalnego wynifzczenia: 
Albo 


o Mrs 

Albowiem niżeli do tego przyidzie ábil 
nie mińła więkfzey © do iedney a linac k 
aniżeli do drugie €Y, y żeby ten p 

ył morzony, aby go iuż wje sie „mniej 
znać było, czafu ná to trzeba, Zaczynjćć> 
egaa ać to trźeba iako y we whytii 

innych rzeczach ieżeli fię w tym ongi 

Siofiya nie poprawi, i pni 

Nakoniec Pytacie mię w.teyże materyjfci 
gdyby wfzyftkich Sioftr zdanie yi przej EC 
Giwne temu co wy wiecie 4 mie| ibyscię 

natchnienie powiedzieć coście uznały deal 
brego w tey Sicftrzę, ieicliby potrzeba zá. 


milczeć teg zo? OWĄ am żę nie trze>| 
ba lecz y owi i 


Bo to uczy niwiz ayy tey 
Wotum dają, wiele pomo 
Szy. otworzy aby. wy zyftko 


ły, y. dobrze UWaz żyły m 


n 
zgodzą fenteneya. powie | 
nien zafiąd: ćw takich pa ach. y wedle | 
rożnych zdania, trzeba fię nato zgodż i6; 

y rezolwowąć coby było ku w iękfzcy czci 
y. chwale Bofkiey, rę aś isklinący ą 

Ktorą macie, żeby drugie dały fwoie wo- 

tum albo nie, lubo w y fwolę daiecie albo 

kie, odrzucać y wzgárdzić trzeba iako $ 
inbe tenr acye, j Ale wt taki cy okaz l 

&4y Nic trzeba między Sioftrami publiko- 


wac 
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bać takiey inklinacyi albo niechęci. Nao. 
;tek względem wfzyftkich niedofkona< 
ulbści; ktore ź świari zfobą do Zakona 
idaadydacki przynofżą, tę pr zeltrogę mieć 
ji Kiedy widziemy . w nich znacza 
tyh bprawe, lubo miele nie toki ałości popel- 
taia, nie trzebz ich cd zucać przez fwoię 

chcą 
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dzieć |Fako fie do Sakramentow Smietych gofować 
konl mamy, y iako Officium odpraw:ać, ) jnne 
punkta fufutace fe do Medytacyt 
Niżeli fię dowiemy iako fię do Sakra- 
mentow Świętych gotować mamy, y 
liaki ź nich pożytek odbierać powinnismy 
e| wprzod trzeba wiedzieć, co ieft Sakra- 
żić, | ment Swięty y co za fkutek iego- 
xil Sakramenta tedy fą nie jiákieś Zrodła 
cya | przez ktore [ że tak rzekę ) Bog do nas 
0- | wftępuię, iako y my do niego przez mo- 
dlicwę wftępuiemy, ponieważ modlitwa 
nic in(zego nieieft zeno podniefienie myf!e 
do BOGA» rożne fą fkutki Sakramentow 
| Swięzych choć tylko ieden ich ieft koniec 
y in= 
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y intencya łączyć fi 
Przez Sakrament hea świę wia 
Bogiem fię łącz zemy, jako Sya z Oycei 
Przez Bierzmowanie z nim fię także A 
czemy iako żołnierz z Wodzem fwoiajania 
biorąc męltwo do potyczki, abyśmy niejako í 
przy! acielą fwego przy każdey tentacy |iwoc 


> 


€ zľanem Bogiem 


pokonali, przez Sakrament pokuty Swięj 
tey łączemy fię z Bo giem, tak jako prz yabr 


jaciel Z przylacielem polednany, prze 
przylęcie I F rzenayświętfzego Sakramencai ję TK 
tak fię łącze emy iako więc pokarm z żo-lyzebi 
łądkien n nafzym, przez Te nie Olei emifjtow 
Swietym por nazanie z Bogiem fię łączez| fzeC 
my lako Syn z Qycem, z A krainyjjet I 
powracający, Ktory iedne nogę iuż 
zie przez prog do domu Ovca 
aby fię z n m. Oraz y z Matką fwoi 
; yftki m domem ziednoczył, 
fkntki 


kła-| 


rożne AMEN 
Ale że w labiikić >: Da to 

dufzę n nafzę złączyli z 
Bogiem y ziedi noczyli, 


ią 
Q dwa teraz Sa- | 
kramentach mowić bga dziemy, o Pokuċiey 
o Przenaytwie eth ym m Sakri amencie, 
potrzeba nam w ieć c 
częlto te Sakramen ta j liemy ieod | 
bieramy oraz z niemi Jalki Boże j ktorą 


odbierają te dufze, ktore fię do nich do- | not 


brze 


w 
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ponieważ tall ki y y dary Sakra- 
[ą ora z Sakramentamit 
i yite f powiem iedaym ffa 
e hl yem KREE zto'z' niedobrego przygoto” 
| trzeba ham wiedzieć 


wa inia, y dlatego po 
udako fię gotować mamy do przyłęcia tych 
Jwroch Sakramentow Swięt ych y do inny ,ch 
Pierwize tedy przy gotowanie iet do- 
bra intency 7a, Drugie ” pilne fumnienia 
zjroztrząśnienie. A trzecie zaś Pokora, Co 
ujfię cknie dobrey intencył ta zgoła iet pa” 
żo:|cezebna nietylko do pr rzyięcia Sak gramen- 
eiemf tow SM yiętych, ále y do 'każdey z ofobna 
ycze rzeczy ktore yE amy, dobra Się 
jet kiedy przyimuic emy S Sakramenta, al- 
|bo kiedy rzęcz iakąkolw jek czy aióny dla 
g | łączenia fię zPanem Bógiem,nie upatru- 
y ZG- jąc włalnego pożytku fwego, tylko aby 

nas miłemi Bogu uczyniła, Doznaćc tego 
Nef jeżeli ná on czas kiedy zechcecie, 4lbo bę- 
| dziecie profić aby wam kommitnikować 
pozwoa olono; 4 nie pozwolą albo ieżeli po- 
kommaunii Swiętey żądney na fercu nie- 
y| uczuiecie poci*chy; A à iednak okrom tego 
rzod | wielkiego pokoiu zażywać będziccie, by- 
tak| naymniey niedbaiąc ná żadne tentacye ypo 
god» | kufy+ leżeli fię zaś tym tur bować bę- 
dziecie; że. wam Kommunii nie „wolo. 
albo żeście żadney z tęd o cechy nie 


miały 


Ino GE 


kła 
Kide 
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miały, ktoż nie widzi tego, że wafzą impję ief 
tencyą nie dobra była„y że gie fzukacie tejpję, 4 
go, śbyście fię z Bogiem złączyły, śle Pohyśny 
ciech, ponieważ wafże z Bogiem ziednoljęzkci 
czenie ma pochodzić z po Tufzeńftwa| rz 
tymże włafnie (pofobem: ieżeli z ckliwoki cno 
Ścią dofkonąłości pragni jal 
dzi, że to z włafney 

ktoraby nie rada temu 
niedofi 


T 


(le Tal 


mogło, żebyśmy tak mi 
edolkonałem 
ny dolkonźł 
śmy -byli cale |qic 
/Śmy: tym ipofobem wiele |- 
viętą wznłecalj, f 
gie przygotowanie ieft pilne faa] jemy 
nenia roztrząśnienie, to pewna żeśmy ffres 
powinni do Sakrąamentow Świętych przys 
ftępować z wielką pilnością y gotowością, |, 
częścią dla wielkości taiemnić, ktore fię | 
waich zawierają; częścią też dla tego, 
że tego po nas każdy Sakrament potrze 
bale, naprzykład idąc do fpowiedzi, po- 
winniśmy mieć ferce fkrufzone, á zaś idąę 
do Kommunii Świętcy -ferce nafze powin. 
no psłać m łością nie mowię żebyśmy dla 
tey pilney actencyi nie mieli n ! 


nieć żadney | ce 
Gyitrakcyj, bo to rzecz ieft niepodobna, yY ków 


nie | 
| 
| 
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e left to w nafzey mocy, Ale chcę mo- 
fric; żebyśmy pilno przeftrzegali tego á- 
lnie fobie do iakiey dy- 


kworow Swiętych płyną z Zrodeł Sa 
dzramientow Swiętych. Wiecie dobrze że 
y wody prędzey płyną kiedy fą gdzie ka- 
ylijjpaty na micyfcąch fchodzittych y opadzi= 
czaujiftych. Ale nąd to pomienione trojąkie 
JStjjprzygorowanie jednym fowem powiem 
Jnaczym żawiffo ofobliwe famego fisbie za- 

rzenie y wynifżczenie: cale ną Bofkim 
imiłofierdziu. ieżeli fię cale ań niego zda, 
jemy, nic 4 nic nie zośtawułąc fwo waa 
Śmy|fney woli fpuściwfzy fięwe wfzyftkim na 
J*|iego świętą wolą, mowię nic á nic nie- 
ścią, | zottawnuiąc fobie, dla tego, że to z nzidze 
e fię|pafzey pochodzi, że fobie zawfze cokol- 
tego, wiek zoftawuiemy, áâzwłafzezá : ludzie; 
tiee | ktorzy fię zdadzą być albo fą duchowne 
po fmi, zoftawują fobie pofpolicie wolą: mieć 
dze | cnoty; z kąd kiedy do kommunii Swię- 
| tey przyftępuia; O moy Boże! (ma wiaią) 
/ da [ca'e fię polecam w ręce twoie, ale profzę 
Iney | c ę racz mi dać tę łatkę, y mądrość t k 
ay |ábym mogła żyć godnie ná świecie 
IĆ żadney 


ki y obfitych darow, ktore na kfzrałe 


© 
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żadney nagány. śle nle profzą o přtoltočdyi 
O moy Boże? Tobie fię cale podda 
chcę bydź poddaną cwoiey. Be ofkicy wolfi 
ale racz mi dać takie ferce. śbym zacna 
y godne ufugi twoiey uczynki miała, 
one zawfze czy nita, G miłości i zaś aby ży 
zbliźnim poko mienie wfpomni y fow 


ka, tzecze druga dáymi tk nie pok Of kygycz 


sok (ore ktorą maigi 


a dobry przykład z fiebiejką go 


3 olerdeczną po korę, ktora nas wie: 
aj dọ włalne y wzgardy nafzey, bynaylfj, 


zdami fię niedbaią, O moy Bożtjkkie i: 


eważ tobiem fię oddała y wflzy! tka 
twoia i ieftem. profzę cię day mi tę łalkęj 
abym zawfze pociechę miała -w moc 
twach moich ( właśnie iakoby to rzi 
potrzebna była do złączenia fie zp 
Bogiem. iako pragniemy ) 
mortyfikacyc y utrapienia nie 
Zaprawdę tym fi i 
cale ziednoczyć z Pa y A 
tak wiele woli. nafzyci fię na wey»| 
rzeniu pozorne zdadzą ) fobie zaftawu: 
iemy. Pan nafz bow n chc 4c nan 
fimego fiebie, cale che 8 ) 
byśmy ię też cale iemu oddális śby z 
dnoczenie dufzy nafzey z Maleftatem I 
kim dofkonalfze było, ażcbyśmy 
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ft 4 A $ 
toihdziwie mowić mogli nasluduiąc one- 


lo wielkiego A poftolikiego przykładu, Zy“ 
iuż nie sa, ale żyje we mnie Chryfłusa 
Druga część przygotowania tego za- 

nafzego aby 


iala, iga na uprzątmieniw terca 
oyżypnim żadney rzeczy nie było, aby ie 
towan Bog fam fobą napełnił. Zaprawdę 


la ktorey nie odbieramy łafki 
Maijoświącatąccy ( ponieważ iedaa Kommuns 
iedidjją godnie przyjęta mogłaby nas Święte- 
iejni uczynić ) nie infza iet icno ta; ŻE nie 
tajjjopufzczamy Fanu Bogu tak rządzić w fo- 
oibie iako. dobroć iego po nas wyciąga. 
'iajprzychodzi do nas Oblubieniec Dutz na- 
łalkęjfzych, y znaydnie ferca nafze pełne żą- 
aodlijdzy, affektow; y niewiem iakich pożądli= 
zeszjwości» me cakich on ferc pragnie, ale chce 
semfje znalesć prożne, aby fam w nich kro- 
yllował, ána znak tego. jako mu ro miło. 
„|jmowi do świętey oblubienice fwoiey Cant. 
sle Położ mie Oblutienzco moia, iako pieczeć 
jaka na fercu fwotm, aby tam nigdy nic nie- 
welzło, ieno ten kogobyś puścić chciała. 
Wiem dobrze że ferce wafze prożne jeft 
dac| [| bo inaczey rozumiejąc wielkieby tonie“ 
o, 4| dowiaritwo było): chcę mowić ześmy nie 
y zie-| tylko wyrzucili z ferca twego» Y wyrze- 
nBo"| kli fẹ grzechu śmiertelnego: ale też y 


| wfzelakich złych paiogow. Lecz wizy; 
3 ftkie 


ośojęzyczyna d 


ych napełnione fane 
1 rzeczami, ná ktore Krok 
glądać nie może, á te podobn 
cy przelzkadzają aby nani 
nie rozdawał darow.y tafk] iwoley wief 
tey, ktoremi nas dobroć lego Bolka napi: | 
peinić chciała gdyby nas była gotowychju 
znalazła, Czyńmyz tedy ile możemy 
2 natzey fttony dobrze fię gotuiiąc doprzy 
ięcia przenayśswiętfzego Sakramentu po=j]dow 
lecaiąc ficbie famych cale opiece y prosli | 
widencył Bolkiey, nietylko względemijienia 
debr doczefnych ale naybardziey wźglę-jiiiic | 


cem dobr. Duchownych. Opowiadaiącjj Na 
przed obecnością dobroci iego Bofkiey iik 


wizyfikie naize affekty: żądze, yinklina: ||iga 
cye ażebyśmy niekomu infzemiu śle iemmt file: 
iamemu podlegli bylitak pewni będzie- 
my, że Pan Bog obietnicę twoię iako O= 
biecał nas w lię przemieni fpełni, złączy” 
wizy uiomność y fłabość nafzę z nieogat- 
Mon ym !wcim Maieftatem Bofkim. Moze 
my w prawdzie Kommunikować wzglę= 
dem rożnych potrzeb, iako to naprzykładz 
profząc o uwolnienie od iakicy tentacył 
żlbo ucrapienia dla fiebie, albo dla nafzych 
Przylaciot, albo też dją otrzymania iaa || inac 
iey: chaty bąleśmy: miel tg intencas Ae || prc 
yśmy ly ściśley y dolkonaley złączyłi | 

Pce ) 


geg 
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one {f Pańem Bogiem; ro iednak częfto nie by- 
Krova, bo pofpolicie pod czas frafunku y 
al |łopotow bardziecy bywamy złączeni z 
lancem Bogiem, aniżeli infzego czafu, dla 
ego że częściey o nim myślemy, Co do 
a najjąOt należy, czafem lepfza rzecz ieft, ile 
| nas iet nie mieć ich wezwyczaiu, aniże- 
ji ic mieć, byleśmy fię w nich nà on czas 
jĘwiczyły kiedy fię nam podáie okazya; 
|ibowiem oná niechęć ktorą czuiemy czy- 
higec iaką cnotę ffuży do nafzego upoko- 
lzenia- Pokora zaś fwoim walorem wizy- 
|tkie inne rzecży przewyżlza. 
Na konłeć potrzeba tego, abyśmy wfzy= 
tkie nafze modlitwy y prośby, ktore de 
'|JBoga wnofiemy nietylko za fię ofiarowali, 
ileiteż y za bliźniego twego, mowiąc za- 
wize. Nas albo za nas, iako nas Pan nafz 
hauczył w pacierzu gdzie nie mafz nigdzie 
tych fow. Fa áni mego ślbo Moie. Ale 
fię tak ma rozumieć, że macie intencyą, 
profić Pana Boga, aby wam dał tę cnotę 
y łalkę o ktorą proficie dla fiebie, albo 
ad; |dla tych ktorzy iey tak iako y wy potrze" 
buią. A to zawfze macie dla tego czynić: 
abyśćie fię z nim bardziey złączyły, bo 
inaczey 'niepowinniśmy o żadną rzecz 
| profić aniżądać śni dla fiebie áni dla dru- 
yi giego bliźniego, ponieważ. ten 4 nie infzý 
| koniec 
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koniec iet, dla ktorego fa poftanow long 
te Sal tramenta, Powinn iśmy fię redy 1 ftoi 
eti do intencyi Pana y Zbawiciela naa}! 
fzeg J przyimuią ic ie na iego intencyg. y|. 
nie trzeba myślić te go» że mod! ąc fie albo 
4C za infzych h Kommunią Po ca 

kk mie chyba ż żegdy ofiaruiemy tę Ko 
munią albo medl litwy z tą intencyz 
my Fa: u Bogu dofyć uczynili za ic 

z ted rak fię mod Hac pr sawda ieft zeza 


' zadoj fyć nie uczyniemy śleji” 


za K Kommunii Swiętey y mo- 
ię wlewa y fpływa, albo. 
wiem nie może RE łatki dlà dru 
gich ani fami dla ficbie, bo to fam tyl koj 
Pan JEZUS mogł uczynić; móże icden| 
dla diugicgo u Paná Boga uprofić y zie- 
dnać é łaikę 4 alei iey zafłuż s nie może. 
Modlitwa Ktor rą za inizych ofiaru iemy| 
przy czynianam zafług tak wz MANS za-| 
płaty tu ná ziemi, iako też 
czocy chwały. Trzeba wiedzieć że choć 
by | Kto nie miał intencył uczynić rzecz) 
iaką ra dof [yć uczynienie za gr zrzechy fwo. 
ie, iednakże fama śrtencya ktor ąby miażj|! 
czyniąc cokolwiek ćzyni, wizyftko dlą 
mitości Bofkiey, tym f: mym dofyćby uü- 
czynił za grzechy fwoie Bo to pewnaj 
ieft, ie ten ktoryby (mogł Akt iaki zná- 
Czncy 


Rozmowa 
yńić Miłości alt 
o dofyć ucz ynił za gfze- 


y wole» 
| Podobnoby kto chciał wiedzieć iako 
$z. poznać może {woy poltępek pr żylmu - 
E AA Sakramenta Pewnie pozna, ieżeli 
dzie poftępow wał przez cnoty ktore wta. 
hie płyną ze wfzyftkich z ofobna Sakra- 
entow. „leź żeli przez fpowiedź naby- 
i do ponižen: a famego fiebie 

bo te f4 cnoty, które wła- 
akramentu Swiętego nale- 

t4 Zawiże Zas według miary, po- 
sory pozadi fię nafz poftępek. Albonie 
vieiz co powiedziano: źe kto fie poniży pot. 
)żfon bedzie. to ieft, daley co raz to 
ftzpować będzie w Cnota ich y 


„pardziey po: 
UISŁatec Bożgy. leżeli przez Kommanią 
zB więrą naby wal fz wnęttzney ffodyczy (po- 


ieważ ta iet wł łafna cnota tego Przenay- 
n wiek więtlzego S ikramentu, kti Ory ret“ iako 
miod näyítodízy y nayłagod ERAS ) od- 
niefiefz z tąd poży ytek należyty y przy” 
woity» á tak będzielz podwyż zon, to 


choć 


rzeC2 


fwo:|7 
miałjigtt w cn otach poftąpiłz, 4 jeżeli zaś nie- 
0 dląjodmienifz fie w 7 człowieka le pfzego y po= 


by u-|kor niej ;fzego trzeba koniecznie "Aby cię 


2 / 
wna od tego niebieikiego pokarmu oddalono, 


zná- ponieważ pracow ać niechceiz. 
SE Ff Rads 


ney 
dej 


439 o Sakramentach 


Radbym ferdecznie temu, że kłedy mą ! 
cie chęć wielką częściey Kommanikowacj. 


aniżeli drugie, y chcecie o to Przetożo 


ney projić, abyście to 2 wielką proftotjkę . 


czyniły, y iefzcze z więkfzą relignacyą | 


proltotą przyjąchyście to powinny, gdyjj, 
by wam niepozwolono. leżeli zaś pozwojł, 
lą Kommun:kować, idzcież do Kommuni l 
Swiętey z wielką miłością choć w ty rj 


zda fię wielka mortyfikacya profić o niej 


nie powinniście iednak opujzczać iey dlajj., 
tego. Fanny bowiem, ktore witęouią dol 


Zakonu Nawiedzenia, nie iafzą prżycho- 


dzą iniencyą ieno śby fię martwiły 4 te 


krzyże, ktore nofzą powinny im tó przy- 


pominać, Gdyby zas ktora takie natchnie. i 
nie miała, albo żeby iey to na myśl przysj v 
fzło, nie Kommunikować tak częfto iako iu 


drugie Kommunikuią, á to dla tego, że 
fię niegodną bydż uznaie, mogłaby Prze- 


łużoney profić o to, oczekiwaiąc iey wtym/ ; 


zdania z wielką pokorą y miłością. 
Zyczyłbym wam tego, ażeby fię z was 


żadna nie turbowała áni tym mięfzała, kiea| 


dy fyfzy, że co mowią o niedolkonało- 
ściach w ktorych fię oni poczuwa, albo 
też o iakiey ci ocie, ktorey nie ma, źle po. 
winna chwalić Pana Boga, że iey podał 
poioo do nabycia tey gqocy, y drogę po: 
kazał 


J 
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owa dazat iako má wybrnąć z niedofkonało- 
+ del. y iako ma więkize brać {erce do uzy- 
Hożojgąnia dobrych fQofobow. Trzeba nam 
Odnieć mężne y odważne ferce, ktoreby fa- 
JR |nemu tylko Panu Bogu ffużyć umiało, 
cz hle fkłanialąc fię bynaymniey do tych rze- 
mut? do ktorych nas część hiżfza wiedzic, 
pto fe mężnie íftaraiąc, wedle fit nafzych, 
Y tyiliby wyżfza część Dufzy nafzey gorę mia. 
Ilta, ponieważ to ieft cále w mocy nafzey 
|przy łaice Bożcy; nigdy niwcżym nie ze- 
"Fzwalać niżizey części: Piefzczot y pociech 
nie trzeba żądać, bonam bynaymniey nie 
| a tifa potrzebne, abyśmy bardziey Pana Bo- 
Przyjgą miłowali. Nie trzeba fię cedy bawic 
ank pjepotrzebnemi uwagami uważaiąc czy - 
sę mamy pociechy, śle to czyaić trzeba, co- 

©] byśmy czynili gdybyśmy ie mieli, 
uf * Nietrzebateż wam bydź bardzo boia- 
cią. źliwemi albo raczey fk rupulatkami, chcąc 

Jm fię fpowiedać niewiem iakich naymaiey- 


| fzych miedofkonałości, bo prawdę rzekfzy 


z wi piepowinniśmy fię fpowiedać naymniey- 
klej fzych y powizednićh grzechow, kiedy- 
aalo byśmy mechcieli, áie kiedy fig ich fpo- 
, ADI] wiedamy> trzeba mieć mocną wolą y nie- 
e po odmienną, iuż wnie więcey nie wpadać; 
pill bo gdyby inaczey było na złe byśmy fpo- 
$P0)) wiedzi używali. Ani fię cym nazbyt tur- 
zar Ff2 bo 


| 
o Sakramei atach | 


; trzeba kiei ly do fpowiedzi nie stój D 
żemy fobie zde A defektow fwoxjby to 
ich bo to niepodobna rzecz ieft, aby du Jako 
fza ktora 2 fię cż częfło cxaminuie, nie miałilk 
po nnieć niedo! onalosci fwoich, co wię: tizen: 
kfzycl nieyfzych. Co ię tkniejny l 
lekkich 5 łych wyltępkow możecie clis 


r 


nich mowić ź ym Pan Ja R kie 
dy tego poftrzeżęci . Teden albowiem 
Akt pokory y iedno weftchnienie z 
dzić ie może, 

Pytacie mię ç iakobyście Uczynić mog zły 
Akt IR ruchy, 5 krotkim czafie. Odpowia: 
dam na uczynienie aktu fkruchy mało 
wam bardzo czafu trzeta, bo nic więcej 


"2! 


nie potrzeba Mi ieno upaść d do nog r B Oul d 
fkich źwiejką pokorą y za to ferdecznie 
żałować żesmy go obraziły, 
€ mię powtore, dbym wam po- 
ział lako Ofici um godnie y chwalea 
bnie oc Iprawow ać mácie? Odpowiadam 
al lig to bardzo podoba, y wprzod 
mowię ze ikoro ieno ufłyfzycie że dzwo« 
nią na ofiicium, wtenże moment fię zaaf my 
raz gotować macie, y naśladuiąc Swię tes kto 
go Beroari > macie fpytać ferca (wego, prz 
dokąd č y Co czynić ma? 4 nie tylko! do 
w tey okazji , śle zawfze ile razy poczy-| wc 
nany fprawy nafzę, abyśmy z każdą fprasą (w 
wą « 
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ałtrzeba Ducha wefołego, 4zaś na oflicium, 
„eba Ducha gorliwego; kiedy mowic- 
Deus, in adiatoriym meum Boże przy” 
ecie dbadź ku moiey pomocy. Trzeba wzaiemnie 
ijpomyślić że Bog do was także mowi: ymy 
wieńdjm:yś/ fwoi e ku mnie pilno obroćcie; ktore ro= 
zyfagjzumieią cokolwiek z tego co mowią; niech 
iwiernie używalą talentu fwegos wedle u+ 
nogłjj podobania Boíkiego, ktorego im użyczył: 
owiajjaby tym fpofobem mogły lẹ z nim bawić 
matjjprzez affckty fwoie, ktore ztąd mieć mos 
algı, Ktore zaś nic nie rozumieią, niech 
g Bol do Pana Boga myśl fwoię obrocą; y niech 
czniejj do niego ferdecznie wzdychaią, kiedy te 
| ktore f4 w drugim chorze; (woy wierfz 
1 poj mowią, 4te pauzują. 

Mamy także uważać fobie, że y my 
ditl toż officium odprawuiemy;, lako y w nie- 
prl bie Swięci Aniołowie lubo językiem da- 
zwod] leko Od nafzego rożniey(zym, y że ftoie= 
ję zaj] my przed tymże Panem Bogiem, przed 
viętedj ktorym drzą Aniołowie. A iako na- 
wegojjj przykład gdyby człowiek iaki mowił co 
wki do Krola bardzoby przeftrzegał aby 
oczy] wczym niepol łądził, a gdyby przy tcy 
þrasi Gwoiey wielkiey oftrożności w czym pobłąq 


wą dził 


je 


y 
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dził, zarazby fię wftydził tego. Tak ibyśm) 
my właśnie pod czas Officium poftępo go, że 
wać fobie mamy, fami ná fię pilne okdirż! 
maiąc, obawiaiąc fię śbyśmy w czym niebo te 
pobłądzili. Potrzeba y tego, by dobrzijieliby 
y porządnie wfzyftko wymawiać, tak ja mać: 
ko naleźy, á naybardziey z początku.  Al(woin 
ieżeli fię przytrafi żeśmy nie dofyć uczy.|piecz 
nili powinności fwoiey, upokorzmy  fię pod € 
zaraz, nie dziwuląc fię by naymniey temu ized 
áni fię też tym turbuiąc, záćzym nie trze. | noi 
ba fię dziwować temu, albowiem y gdzie-|kieć 
indziey w wielu okazyśch błądziemy, lecz | le: 
gdyby fig źaś częfto przytrafiło błądzić yiwi 
pocykać fię 4 potykaiąc fię upadať, á nie-| K 
powftawać prędko to pewną. żeśmy | żelit 
fobie iefzcze nie obmierzili pierwfzego u-| nie 
padku. Takie niedbalftwo bardzoby nas | mi. 
zawftydzić miało, á to nietylko dla obe- | win 
cności Przełożoney, àle też dla uczciwo- | cho 
ści Bofkiey, ktory y nam, y Aniotom ieft | fria 
zawfze obecny. giei 
Dotego ieft to rzecz prawdziwa y nie | wić 
omylra że kiedy częfto w iaki defekt wpa= | | 
damy, iż nłemamy cale woli do popra- g0 
my. y gdy nás wtym częfto napomina- | je, 
lą, pewny znak ieft że niedbamy na żadne | na 
napomnienie, y cale nim gardziemy, ko 
Potym wyltrzegąć fię tego trzeba, ds * pic 
bysc 


i 


| 


| 
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Takgbyśmy fię niebawili fkrupułami, dla te- 
ftępgjjzo , że fię dwa albo trzy wierfze z nieo- 
e okgffrożności opuściło, byle nie zumyfłu al- 
m nigbo też z wielkiego niedbaltwa.- A ie- 
lobrlizeliby fig wam, przydało znacznie drzy- 
takidlmać, albo zafnąć choćbyście z chorem 
ü. ' fwoim wierfze mowiły trzeba znowu ko- 
uczy niecznie odmowić oficium, Ale kiedy 
y fijpod cząs oficium, rzeczy fię iakie z po- 
temjjprzeby dzieią bez ktorych fię obeść nie 
trzej możemy, jako to Kafzieć, plunąć, álbo 
dziej kiedy Miftrzyni Ceremonii co mowi á to 
„leu pależy do officium nie potrzebą tego zno« 
Í wu powtarzać 
Kiedy ktora przyidzie do choru a ies 
żeliby iuż zaczęto oficium, ftanąwfźy ná 
mieyfcu fwoim, niech zacznle z drugie- 
mi. á gdy fię iuż dokończy officium. pe” 
winna to zacząć; y odmowić co już w 
chórze było odmowiomo; aniżeli przy- 
fzła fkończyć na tym mieyfcu gdzie z drn- 
giemi w chorzę zaczęła, ale to cicho mo= 
nel) Wić trzeba, co w chorze głośno mowiono» 
nad  Nietrzebá powtarzać Oficium, dla te- 
rq: o żeście miały dyftrakcyą jaką mowiąc 
2. je. byle ra dyftrakcya nie była dobrowol= 
na. Toż fię ma rozumieć, ieżeliście do 
| kohca Pfalmu przyfzii nie wiedząć iako, 
ds || mie pomniąc tegos ieżeliście go a * 
i on- 


45S 
fkonczyli czy nie 
ftrakcyą miały 


ftrzegły w fobie, 


li że o zf dk 
fem przytrafi, że 


diuga a był a: bo. fie czą- 
dyft rakc 
moze bez żadney winy 
ey, chocby na ygoriza była, bylcbyś 
ią edrzucali, y nanle e nie 
zezwalali 

Nie CZĘ wam 
kiedy turbowa 


Um, trwac 


złych rz czy 
zaa 


Ktore U fiebie;.Ale fię | ęcać 
trzeba 'iako É dpor, ) njiezezwalać 
ra takie dy! ye: Ponieważ 

bardzo roznica ieft między temi flowy, 
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A checielz : 


Wied siął. P 
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akie pope łni: 
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Mwoich iako ie odprawuią aibo iako ie od- 
rawiać maią W l gu tu. Lap 


rozumicią że 
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takiey y rak ży 


ywey imaginacyj o Bofkiegkytecz 
obecności, áni takiey uczciwości, ktorzekią, J 
by w nas tak wielką pokorę wznieciła. yjpalzę 
to fprawiła, abyśmy fię mile prz d Pa. poky 
nem Bogiem uniżyli y upokorzyli? Odli cl 
powiadam że też y ją niechce nie mowic pdk! 
o takiey imaginacyj, śle otey ktora to polki 
fprawuie, aby wyżfza część dufzy nalzey [lubo 
uniżała fię zawfże przed Panem Bogiem, Jptaw 
Bznawając niefkonczoną dobroć, nieg boci 
garniony Maieftat iego y wielką podłość | Botki 
nędzy y niegodności nafżey. ` wiać 

otrzeba też mocne uczynić poftano. | ulpo 
wienie, nigdy nieopufzczać mcdytacył, | Bolk 
chocby niewiem iakie trudnośćj na nas na. | tenc 
paść miały, áni też nie trzeba fię udawać | kont 
do modlitwy Ź tą intencyg> ńbysmy oz | f 
ciechę iaką otrzymśli, y wolą nafze y. | fan 
kortentowali: bo rak czyniąc nie złączy: | tow 
libyśmy woli nafzey z wolą Bolka, ktos || wot 
Fy tgo po nas żąda gdy fię do modlitwy || ful 
udaiemy, śbyśmy mocnó oftanowili, | nie 
znofić kłopot uftawicznych dyftrakcyi, || tee 
ofchłości, y niechęci, ktore fię nam pod | nit 
czas modlitwy przytrafić mogą, abyśmy | fr 
tak ftałemi byli, iakobyśmy na nich wiel. | pr 
ką pociechę y ufpokołenie mieli, ponie- || uc 
waż to pewna jeft, że modlitwa na'zą tak | ob 
prźyiemna będzie Panu Bogu y mam po- | w; 
żyte- 
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kiefryteczna, choć nam to z wielkął trudno- 
jcią, y mozołą przyidzie» byleśmy wolą 
sag hafzę złączyli z wolą Bofkąs zoftaiąc w 
4 hgproftym Śczekiwaniu y dyfpozycyh z wiel- 
? Olika chęcią na przyięcie rozmaitych przy= 
rowij padkow» ktore nas potkać mogą z woli 
ra j|Bolkiey, lubo. to będzie na modlitwie; 
ahal lubo też w infzych przypadkach; on to 
ziemi fprawi, ze fig nám wizyftko w pożytek o- 
nieg] broci, y będzie to miło y przyjemno iego 
(| Bofkiey dobroci. Dobrze tedy odpra- 
| wiać medytacy4 Naymilfze Corki, ieft tọ 
tano u(pokoić fie y ucifzyć przed Maieftacem 
| Bol(kim, beż żadney jnney żądze, albo in= 
as ma tencyi jeno bydź z nim, y jego wtym u- 
wail kontentować. 
po-||  Pierwfzy tedy fpofob aby fię fię kto za- 
: "| ftanowił na medytacył, jeft mieć napogo- 

| 


towiu punkt laki ztajemnię śmierci ży 
wota ynięki Pana nafzego JEZUSA Chry- 
Rufa. Niepodobna rzecz jeft, abyśmy 
nieotrzymali lakiego pożytku z konfyde- 
racyi tey rzeczy» ktorą Chryftus uczy- 
nił: On bowiem jiet Naywyżizym Mi- 
ftrzem y Nauczycielem; ktorego Ocieć 
przedwieczny. zeffał ná świat aby nas Na. 
uczył co czynić mamy; y dla tego procz 
obligu, ktory mamy» abyśmy, fię fprawo- 
wali wedle przykładu iego, powinniśmy 


tə 


-s 


przez nabożne konka! 
0 Aki y onych naślakiń 
żeto elt ledna znaygow 
ych intencya kt torą mieć mekow W 
Wykonania tych „rzeczy, RE |-18 
tą int tencyą: że to fam Panik [ 

Hus czynił, to ieft w ykony wać cnoalp 
> ieOciec nalz, y (czynił, y nauczył fi 
ich nabywać mar Ya Co abyś: 
by iobrze ięli, potrzeba ie wiernie 
zważać, widzieć y uważyć na modlitwie. 
Syn bowiem | Ktory Qyca [wego fzcz erze 
kocha, ferdeczni e fię o to flara aby wfzy: 
ftkie i lego miał poftępki y obyczaie, na 
śladui ige go w tym wfzyftkim co on czyni 
mowicie, że fą | 


ie) 


wa 
Lwa 
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rawda to ieft co wy 


niektore dulze, ktore nie mogą ą fię żadną 

miarą zafłanowić na żad ney tajem nicy, bo 

myśl fwoię obrociły y cale utopiły w pea 
AR 

3 ak 


4im bar rdzo daj! y przys 


ielkii m uc 


no.o tym że wiedzą dobrze iż (5 
przed | Panem Bogiem, ktory y iet | ko 
ko dohro, mog; e y | dy 
ożytkiem zofta nak- im 
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ktory ie befpiecznieyfzy y Z fobą 
Jiefie reformę zycia cy odmianę obycza= 
Wow» ktory nie infzy iet: leno ten iako 
dłąowiemy zabawić fig taiemnicami życia y 
JEZUSA Chryftr= 
a to iet haylepfzy y naybefpieczniey fzy 
fpofebi Potrzeba tedy abyśmy fię wier- 
nie appliko sali do nauki Miftrza lwego, 


abysmy to połęli y czynili, czego po nas 
izada, 


ktore zaś z Was umiełą z Ducho= 
wnym pożytkiem używać wyżfzey ima- 
ginacył miech używaią z Panem Bogiem 
dle co po proftu y krotko czynić trzeba. 


bożnych medytacyt y konfideracył, kto- 


rych każdy według fwoiey potrzeby Us 
żywać może. Albowiem ieżeli ie ludzie 
święci y od Boga oświęceni czynili, 4 ktoż 
fię ich będzie zbraniał y obawiał zażywać, 
4 kto będzie przeczył temu, co oni, po* 
bożnie wierzyli, befpiecznie nic niewąt= 
pąc możemy naśladować ludzi tak wiel= 
kiey powagi. Lecz potomkowie nie 
koatentuląc fię ich koufideracyami y mc 
dytacyami wiele z nich infze poczynili 
imaginacye 4 takie fĄ krorycheśmy rzad= 
ko używźć powinni, albo nigdy w medy= 
tacyi, dla tego żeby mogły zeplować koš 
, go miafto naprawy 4 zwłafzicza aa 
io 


Wiele Oycow Swiętych zoftawili nam na - 


ci Po aa 


r ESEE 
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o Sakramentach 


nich opifany medytowaii. 


Powinnilmy zaś czynić rezolucye y mo-jpolo 
pod czas ferworu najaca! 
kiedy nas fłońce fprawiedli.| 


cne poftanowienie 
medytacyj, 


dzo umleiętnych, gdyby w ten fpofobodp i 


Lego 


polot 


leń fi 


Wości o świeca y obiaśnia y przez fwoiejlli t 
narcanienie pobudza do tego. Nie mowię p 
tego, żefmy powinni mieć y czuć w fobie [inges 
wielki áffekt y poćiechy dla rego, lubo na egos 
ten czaskiedy nam ich Pan Bog użycza, [ùl 
powinnilmy z nich brać duchowny po- iby! 
ftępek y do iego ię fkłaniać miłośći, lecz | kto 
ynon czas kiedy nam ich nie daie, po- zaco 
winnifmy iemu wiernie użyć y żyć we- [ier 
dle woli iego, yowfzem rządząc fię ro- |Pan 
zumem fwoim za pomocą wyżfzey częśći || wte 
dulze nafzey czynić dekreta y mocne po- | ktoi 
ftanowienie, do fkutkuie przywodzicnie NII 
baiąc nic na oźiębłość,olchłosć. nicche- 
ćl y przeciwności, ktoreby nas potkać mos | =- 
gły. Oto maćie co fię cknie pierwfzego mes 4 
dytacyi fpoiobu, ktorego wiele świętych 
używało; lako co ieit rzecz bardzo dobra, 
kiedy go tak iako należy używamy. Co zaś | 0 
do drugiego medytacyi należy fpofobu bez | 5 
imaginacyi, w tym cale po prolłu uważaż ten 
my Ewangelią świętą, y ta iemaicę Wia- | SP 
ry nafzey Tozmawiaiąc zufnośćą ypo pro- | PX 
ftu z Chryftufem Paaem uważaląc co dla | Ma 


nas 
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bod nas uczynił y co poniof dla zbawienia na- 


fzego bez wizełkiey reprezentacyi. Ten 
' mo.|ipotob 
ru najzacnie 


medytowania zda fię być lepfzy y 
yfzy aniżeli pierwfzy; a dotego wil- 


ledli-fdzi fię być świątobliwfzy y befpiecznieyfzy: 
Iwoiejdla tego fẹ go chwycić y trzymać mamy: 


owię 


tobie] 


JO ną 
ICZa; 
i pos 


le 


 iCCZ 


choć też nie będźiemy mieli wielkiego za- 
chęcenia, Trzeba nam pilno przeftrzegać 
tego, abylmy w każdey modlitwie Du- 
cha (wego w świętey wolnośći trzymali; 
aby fzedł za oświeceniem y natchnieniem, 
ktore nam dał Pan Bog, ale co do infzych 
zacnieyfzych medytacyi fpofobw należy; 
jezeli wam tey łatki z (woiey hoynośći lam 
Pan Bog nie użyczy, profzęabyścćie fię fame 
w to nie wdawały bez wiadomośći tych 
ktorzy wami rządzą. 

NIECH BOG POCHWALON BĘDZIĄ 
R 00 Ea z WE ÓW 
Fa da ky AB ZONA 
ROZMOWA XIX. 

O GNOTACH IOZEPH 4 SWIĘTEGO. 
Sprawiedliwy inko palma kwitnać bedźie, 
ten wierfzyk rozkazułe Kośćioł Święty 
śpiewać wkażde święto Wyznawcow Sse 

podobno dla tey przyczyny, że iako palma 


mma wielką rożnicę ofobliwey A 
na 


akramentąch 
drzewa; 


| p ż nii 
| cow; (ak też wielka jeż o 
JI JBPAREE da Al dhi wi lą foras" 


kienka ŻY 
ego loz Ja Kor a az do kc tek długa by. 
pięknie bardzo w kwiaty haftowana; 


śćią, y wig- yan 
kror 
< dufze nre- JE 


enofamę tora 
przebywaiąca 


p 4 m~ |a_ 
naizych (prawach tak y 


EER 
ZA M 


EL e 


wi ielki święty Paweł. Puftelnik był fpras | 08 
wiedliwy, niełychaney dofkonałośći a ie. | BW 
| dnakn Ktnie wątpi otym że daleko ma ey 40 
i fze miłośierneu uczynki ubogim wyfwiad= | Pr 
i czat 
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ako aniżeli Tan święty št rsgodla tegi 


[wo „łmużnikiem nazwano. Nigdy nie miał o- 
owo.kazył do pokazania hoynośći, y di 8 
aheg nie miał tey tak wyfokiey cnoty 
bra. ią tak wiele ianvch świętych misło. miat- 
: pfi w prawdźie wfzyłtkie cnoty le niewfzys* 
EE ai i, tk EE. Tialrowzy ŚWIECI 
kie iednakie były Niektorzy św gc w 
zo fłynęli dru- 
przykład z śle- 


liedney iakiey cnoćie barc 
dzy zaś W infzych więkizy 
„Ibledźli, á wfzyć 

ez tak rożne (pofoby y P ftępki, że ile 
ic było ich świątobliwośći. cyle świę- 


Zbawienia doft: pili ale 


(0) 


prz 
pożn 
tych było. 

To wizyftko namieniwfzy widzę y uzna- 
wam, że fą troiakie ofobliwe włafnośći 
ktore ma palma między wfzyń kiemi inne- 
mi drzewami, ktorych jeft bardzo wielka 
| liczba,krore włafnośći lepiey y przyzwo - 
mes | JCIEY fuża świętemu ktorego święto ob- 
chodźiemy,ktory ieft(lako nasKośćioł świę*< 
h. | ty uczy.| Palmie podobny. O iakiy iak wiel- 
„emi oie lozeph ż. Nie tylko bowiem ieft 

-a | Patryarchą,ale wfzyltkich Parryarchow Wo 
z dzem. Nie ieft proftym wyznawcł ale wię- 
cey nad wyznawcę. W iego bowiem Wy- 

pre naniu zawierają ię wfzytkiegodnośći Bi- 
'-.| fkupow, Męltw MęczennikOW, y wizyft 
kich infzych święcych- Służnie fię tedy 
przyrownywa Palmie, ktora iet wfzyft- 

G$ kich 


-$ 
pò 
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kich drzew K rolowa, 
włafność Panieńftwa, pokory; ftałość 
odwagi. Te lą trzy Cnoty, ktoremi 


CA nąya 
bardźiey iafniat lozeph ŚWIĘCY, y gdyby 
fię godźiło czynić porownanie, wiele b 


ich przyznało, Že co do tych trzech cnot 
należy, wfzyltkich innych świętych prze- 
wyżfzył. Między Palaowemi drzewami 
fa Palmy płodne y riepłodne, albo raczey 
famiec yfamica, Falma niepłodra, prawa 
da że nie wydaie z Siebie OWCCOW, iednaka 
że ieft pożyteczna, albowiem lamica bez 
famca nie może mieć żadnego OWOCII; 
zkądieśliiey nie władząy nie wfzczepi 
litiko fam casniepłodna zoftanięy nie będźie 
rodźiła Daktylow, ktore fąiey owocem; 4 
kiedy zaś nie daleko będźie od famca fwe- 
go wielki Owoc przynosi, choć fię z fobą 
nigdy nie łączą, bo lubo nie tako na fię po- 
glądaią te oboie drzewa, jednakże nigdy 
fię z fobą nie łączą jeno że owoc fwoy Die- 
iako po panieńiku wydaie y rodźi. Drzee 
wo palmowe nic nie należy doowocow, 
yby naymniey nie udźielą lwoiey efencyi y 
fubliancyi drugiemu, śjednak nikttemu 
przeczyć nie może, że icdno drzewo jeft 
nczęftnikiem owocow drugiego, bo iedno 
bez drugiego nie może być y mieć żadne- 
go owocu, ale nie ptodne y nie pożyteczne 
będzie 


| 


| 


ktora ma y wyrażąjdzie. 


wils q 
| Bog 
akte 
miał: 
ZYCZ! 


tanos 
biero 


anie ] 
| wieki 


| naucz 
IŁ aby 

pzena) 
ja żel! 
imaij 
| Anie 
| toteż 
RV toś 
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ey zle 
femuk 
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(y Pani 
poto 
[Chry 
pokala 
palino 
owoc 
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wrajędzie. Bogs ktory to przed wieki pofta= 
tość. howił, aby Panna poczęła Syna ktoryby 
l! nafyi Bogiem oraz y człowiekiem, chćlał ie- 

Zdyhinak tego, aby Panna ślub wźiąwfzy mę: 

tele dja miała, Ale o Moy Boże dla iakiey to 

h cnprzyczyny pyta 4Qycowie Ss. yDoktorowie 
| przdpoftanowił te dwie rzeczy tak bardzo od 

ewanfijebie rożne, ktore to lą być Panną, á być w 

raczej tanie Małżeńfkim= 

Więkfza Część Oycow świętych mowią 

gy nauczaią że to dla tego Pan Bog uczy- 

nił,aby byli Zydźi nie pofądźili nieffuśznig 
wocujprzerayświęt(zey Panqy;ktorzy bez wątpie- 
iczepił nia żelżywie by ią byli traktowali y ka- 
będźij lumniie jakie zadawali, y fami by fię byli 
cemiąy Aniekiey czyftości fędźiami u czynili, 
a fwe] y toteż przydaią że fię to dlatego ftało że I 
z (obą czyltość y Paniefftwo iey tego PO'IZ bo- i 
fię poj wato, Aby był Pan Bog z Opatrznośći fwo- | 
nigdy jey zlecił ią Mężowi iakiemu â nie kto- 

y pied remu kolwiek, ale Mężewi w Panieńft wie 
Drze4 żylącemu Panna zaśpowierzona Mężowi 
ocow| w Panieńftwie żyiącemu,aby była poczęła 


sei y y porodźiła błogofław ony Owoc żywota, 
temy Chryftufa Pana pod ćieniem świętego y nie 


'o e pokalanego Małżeńftwa. lozef tedy był 
iedn] palmowe drzewo; ktore lubo nie przynośl 
adnej owocu, iednakże nieielt niepożyteczne, 
ud Aleieft uczeftnikiemowocu drugiego drzes 
| | Gg2 wa” 


P 
PALS 


żadnych kalur 
nyc ch, którychb 


IM I 

| nic ny 10Z 
| dnak uczęfi 
{zego owocu k 
ta miała, Bo ońa 
tego z nim ż iwize 
naychw 7alebn 
im, RIOT 
ikiey, 


iako paima Przesj,, 
ubleńccma ( 


e 
SE 
SĘ 


E wra je 


e pofp olitego hi 
zyniony, rak | 
gy powierz: 
m ziednoczenią bawic 

vnętrznych. Oiakie |k; 
zenie y ziednoczer nie På- 
ychv walebniey(z e z Io: 
edn 1ość mowię i taka kto, 
Dy to dobro dobr wie 


Ghyfu: JEZUS była 


aż ftanu 


natury, kto* 

ośći Przeczyftey 
uformowana była z4 
$krwie Przenay- 

jle względem ła- 
„ikiem wfzyftkich 


ie kto= 


to przez uftadwic : 
ą miał zE rzenayświętlzą Ob 
| ia,krora miała wfzyftkie cnoty tak wielkie 
|y ná tak wyfokim ftopniu je żadne infze 
tworzenie nie mogło tego dokazać, ied= 
M nikże fozef 5, on jeden był, ktory Gi 
zbliżał naybardźiey do tych cnoct.ktorePrze 
nayświętfza PANNA miała. Tęrzecz ob“ 
| jaśniam przykładem: Iako zwierciadło ia- 
kie ku fłońcu położone, bierze w fię ca- 


że promienie fMonęczne, 4 drugie zaś prze= 
ćlwko temu pierwfzemu zwierćiadłu po= 
ftawione odbiera włafnie też także, y ta- 
kie promienie: lubo. poślednieyfze zwier- 
Giadto nie famo przez fię od fłońca bie- 
rze promienie, ale odbliaiące fię od dru< 
glego; jednakże tak ie włafnie reprezen= 
suie y wyraża, że ledwie kto rozeznać mos 
że 


460 o Cnotach Iozefa S. A 
żektote ze dwoch od fłońca odbierś pomief” 
nione, promienie czyli toktore ieft ku Fonk r 
cu poftanowione,czyli to drugie, ktore odp”. 
blialące fię promienie reprezentuje. Toif", 
włafnie rozumieć mamy o Pani nafzey kroj! 90 
Ta iako zwierciadło iakie nayślicznieyfzej”) l 
kü fłońcu fprawiedliwości poftanowione kuf"? 
promieniom mowię; ktore do iey Dufzyj vo" 
wfzyftkie, cnory iśk naydofkonal(ze ba z 
śiły, te zaś promienie cnot y dofkonałośći p° P? 
odbiiaiąc fię nieiakood Nayświęcizey Pan. paon! 
ny taką dofkonałość w Iozephie Swiętym |” © 
fprawowały, żefię włalnie zdał być tak [wole 
dofkonałyrh y tak wiele mieć cnot, y tak [210% 
zacneiakoPrzenayświęt(zaPanna miała,śle| Cb 

mowiąc w ofobliwośći: ( á nie oddalaiąc fię mono 
od zaczętey materyj) w ktorym profzę pa op 
ftopniu rozumiecie panieńftwo iegobyło, |śi W 
ktofa cnota podobnemi nas Aniołom czy |niym 
ni? Teśli Przenayświęt(za Matka Chryftafo. |dy m 
wa nie tylko Panną była śliczną y niepo. (frz: 
kalaną,dle iako kośćioł święty fpiewawlLe. (won. 

kcyach porannych. świete J miepskalam |fli mi 

ne Pasteńfinotej byto, Tesli mowię była ifto- | brne? 

tą Panieńftwa co rozumiecie iaką czyftość (Cedr 
yten mieć był powinien, ktory iey był, |fe 

od Oyca Przed wiecznego dany y poftanos | 0 

wiony za ftrożaiey czyfłośći, abo że le- | nlec 

piey rzekę za towarzyfza, bo ona niepo- | ny, 
trze 
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4 pot trzebowała infzego ftroża czyftośći fwos 
ku ffdieyv; ponieważ fię fama ftrzegła, wielką zas 
rawdę Iozeph święty muśiął mieć czy* 
ftość. Poślubili oboie Panu Bogu do śmier+ 
żey ky ći dochować czyfłośći, a oto Pan Bog chce 
jeyfjaby fe zfobą złączyli y ślubem Małżeń- 
ftwa obowiązali, nie dla tego aby śluby 
fwole złamali, abo żeby mieli żałować te= 
go co uczynili, ależeby znowu ślubu fwe- 
| go potwierdźili, y żeby iedno drugie us 
macniało, w dobrym przedfięwźęćiu fwo- 
więtył im, co znowu dla- tego uczynili y śluby 
być tal fwoie ponowili. aby Ww Panieńftwie oraz 
„ ytl z (obą przez cały fwoy żywot żyli. 
Oblubienięc niebiefki w Pieniach Saloa 
ige fi monowych dźiwnych używa termłaow» 
profzę na opifanie wftydu czyftośći y niewiaao* 
'byłoj ŚĆ fwoiey Bolkiey miłośći. ktorą ma ku 
n czył naymillzey Oblubienicy fwoiey. Tak te- 
yftafoj dy mowi. Siofra nafa mała iefl á pierói jea 
niepo, Keze nie ma, Coż uczyniemySiofrze naf eys 
wLa mon dźien, kiedy do niey mowić mamy, Fea 
kalaa fli murem icf, zbuduymy ná nim bafty fre> 
hito) brze? tefli drgzmiami iefi, Zbiymy ie forf ty 
Cedrowemi„alb0 racZey Z iakiegoko/wiek tna 


Ja taali 


ytość 

y był fego drzewa niefkażitelnego zrobionych, 
tano: Oto widźiećie iako miebiefki O blubieźś 
e|e.| młecmowi o czyftośćl Nayświętfzey Pan= 


ny, o ikośćiele świętym, albo też o nabos 
; ancy 


271 o Crotaeb To zefo S. f 
żney Dufzy mogą s rozumi ieć te owako 


ale wprzod ie fte ać trzeba do I Nayświęt 0% Z 
| fzey Panny ay yy (woiey ial 
pI ko Bolka Sunami tka nad wfzyftkie 


CURIE inn 


wywyżlzona. Sioffra nafa 
ik fi ieficze nie a. áni też żeby ie ję w 
i fię ftara fidae ENA 


Zyntemy won dzien kredi 


4 mała seff apie 


d 
do :żey mor vié mamy? Tzal niebielki Obl u] 
fil bienice nieza xfze z nią rt ozmawia, kiedyjświęt 


fię mu podoba? w on dzień kiedy P 10n 
mowić mary, to fe | ma rozumieć, olg 
MIA A „s 7 a 

Ik! fłowie na ayprzedai fzym, Ktore komul 
| dać albo też BEE ow ić moż 


OZ emy, á to ną 
ten Czas bywa, kiec ly z Pannami tra} 


L 


o miłżeńftwie, dla ego że to 

Poważne, ponieważ tu gra idźie « | 
itanu, y Wokacyi ni nie iakie cykolwiek,ale taż 
ki fobie ftan obrać trze m w ktorym napo=| 


ym żyć koniecznie muśl ma refl mure ma | 
mowi RY A ięty | zhui ymy ną | 
nim baf ty frebrme, af drzwiami, niea | 
cheny ich ? Jp/ować, ale ie d „daćchcemy | 


podno) yne Zhi te nowewi forf ty Cedroa | 


ij! H wemi, ZdYzewa niefkażitelne 00, by mocno y | 
£untowsie f 


*anna Przenayśw Dys 

Ja wieżą y muren ba łrdzo wyfokim, zą 
| Ktory nigdy nić mogł wniść żaden nie. | 
przyiaćiel, że vżadn | 


e inne żądze pr 
y leno te ktor 
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enńftwa święt ego y 

zy nier ni było. 

nna iet drzwła= 

cprz O errori nie chce- 
ały, bowiem Panna Prze= 

ja brama przez ktora 
vgn jiśc, y owfzem 
umoc- 
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73 o Crotach Ipzefa $. 
fzegó' Iozepha S, ktory względem kon kiedy 
fztu tego, muślał przewyżfzać: wfzyftkiciiń 
świętych y owlzen y Aniołow, y famychjęc ia 
Chetubinow w tak wielkiey y zacne g|mog; 
Panieńftwa, cnocie W cnoćle mowię ktoj|w cz 
rą był podobny tey Palinie miltyczney, |iako' 
iako fię wyżey powiedziało. łące 

Podźmyż iuż do drugiey włafnośći y Cnoa| nąć 
ty ktora fię w Palmie znayduie, Ta mo-|drze 
wię według zdania (wego, że wielkie tein 
podobieńftwo byłomiędzy, Iozefem świę | woc 
tym y Palmą w ich cnocie, w cnoćle mo- | ktot 
wię ktorą nieinfzą była ieno pokora świę- | wier 
ta. Palmą bowiem choć ief wfzyftkich | to ie 
drżew Krolenņ 4 iednak zda lig być nay | bicy 
niżfzą y naypokornieyfżą, 4 to fię w tym | poży 
wydaię, że fwoie kwiędie pod czas Wio- | zówi 
fny w zamknięćju trzyma, kiedy wizy» | (gol 
ftkie inne drzewa, kwiecja fwoie prezen. pulz 
tnią. Palma zaś (woię zakrywą y wpye | ki r 
zderkch ic chówa żamknioge. dopieto ię | zwł 
na on czas kiedy iuż naywięk(ze ciepła y | fpra 
gorącą panują przezentuie. Zkąd Palmą -| moc 
wyrażą nam dobrze dufz rożnicę, ktore ŚCI, 
W dofkonałośći poftępuią daleko rożnym | fobi 
od innych fpofobem, Ta ieft rożnicą fpra- | kry 
wiedliwych od tych ktorzy wedleświaw puf 
ta żyią: albowiem świeccy y źiemfcy lu. ony 

tie, ktorzy źięmíki żywot prowadzą, 


kiedy 


cie, 


| Konfkiedy maią myśl ką 
"Kiclifję im byc godna wielki 
lychjteż iaką cnotę; 
acne 

r ktog 
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dobrą; [ która zda 


ezo fzacunku ] 4bo 
nigdy fig ufpokoić nie- 
fzyftkim nte obiawią, 
eczeńftwo w padaią, 
itniące y pofpielza- 
jące fię drzewa Ktore zaraz z wiofny kwit= 
nąć poczynalą, 4 zwłafcza Migdatowe 
drzewo» ślbowiem iesli na nie mroz po- 
tężny napadnie, przepadalą y żadnego o- 
wocu nie przynofzą- Ludźie Światowi, 
ktorzy bardzo fą poryweży wydawáć na 
wierzch kwiećle fwoie pod czas wiofny, 
to ieft żyjąc na świecie przez pychę y 4m- 
bicyą fwoię mroż na fię 'śćiągalą, y gubią 
pożytek fpraw fwoich, Sprawiedliwi zaś 
zawfze w zdimknięciu trzymaią kwiecie 
fwoie, pod zafłoną pokory świętey nie dom 
pufzczalącfię im na wierzch wydawać ( po- 
ki mogą )aż wielkie ćiepfa naltąpią, à 
zwłafcza na on czas kiedy Bog` ftońce 
fprawiedliwośći przyidźie zagrzewać mo- 
mocno ich ferca w fzczęśliwey wieczno. 
śći, gdźie po wfżyftkie wieki będą owoc na 
fobie nośić nieśmiertelnośći. Palma zas 
krywa kwiedie fwoie y widźieć ich nie do 
pufzcza, pokiupał ffoneczny nie fpiecze 
onych łupiny fkorek, w ktorych fą kwie= 
ćie, potym wfzyfcy fię ich napatrzyć mə- 
5% 


mogą, poki iey w 
w czym w toż niebefpi 


0: Ciotąch Jozef s 


I włą RJ © 


yltkim ogla dać dopu- j 
rrek obfity inż (i JO # 


1ę wię:| 
Sżęj wk cjwizy ftkim iawny y|by s 


tym wiern 


fkuteczni: w ymowié áb 
kta iego zpr oft 
wiem 


bymowi iąc mogł |! 
oftać dolkonałośći. Albo= |K 
piecz tegoże: żył waboftwie y 
źie. czyli nie żył w nim przez 

Lywot? w uboftwi 


) ie mowię y | *5) 

gardźie, 4 pod zafłon ną uboftway wzg zare | Jol. 
dy wielkie fwoię taił cnoty Y godności | nić 
które miał, Ale o Moy Boże; ią iak | my 


wielkie były iego Cnoty, | być Opiekunem | tad 
Chryftufa P, 4 nie tylko to famo, w też | Zac 
być Qycem domaiema nym iego, y Oblu- | ieg 


em Przenayświęt(z zey Matki iego.1 Nie | 8% 
tpię, że Aniołowie S. zdźiwiwfzy | tot 

ę huemem fie Sarnęli, aby obac zyliyua będ 
li iego pokorę, 4 w.teh Czas naybar« | bę 

y kiedy to naymilfze 24 ręku fwoich | wl 

ł dźieciątko w ubogiey komora da 

ce © fwoley, gc dáje wole „zemiefło robił dla g0 


> ktorych Ocieg 0 
Nię 


Niebiefki w iego zleć s ep 
chot yoa naymilfze C orki m 


zeph świę- 


byt daleko mężnieyfzy siać: żni eyfzy 
J ia 3 

; i Dawid, 4 Mędrfzynad Salomona, 
„dnakże gdyby kto weyrza z narzemio- 


by był UW vierzył temu, gdy- 
by tego było z nieba nie obiawiono, tak 
ry Bofkie; ktoremi go Bog 
ty ealt Ale iakieyże nie- 
Lrośćls A> az Bog ie go 
dnorodzon > Syna Twego 
ał nato, aby byty iemuy n Mat- 
opieka rem: Ieżeli żiemícy Pano- 
Dk pere ftrzegńią tego | y maią czego ) 
sri ludzi godnych doedukacyi Synow {wo 
ich przybierali i iżali Bog nie mogł uczy- 
nić cego, aby był ze wfzyń kiego świata 
męża Day mędefzcgo y we wizy ftsich Cno- 
tach naydo! ikonalfzego wedle godnoś ćly 
zacnośći tego, 


wielkie di 
zakty wa 


to mogł ucz ynić; 


będźie, c 
wizelkie mi 
darami, ktore n 
goñgosáls ktorg 


czyli loze ph święty był ucze: 


łątkami, y takiemi obda 


TA 
2 


ktory miał być w opiece 
iego, obrał dla le ednorodzoncgo Syną fw CE 
go, Krola nieba y źiemie. To pewna że 
á ktożtemu przeczyć 
będźic iże tak uczynił: kto powątpiwać 
zony 
rzony 
leżały do tey funkcyi y 

czćił Przedwieczny 
Ociec złećliwfzy mu doczelne ftaranie e 
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Synu fwolm y o familii iego, y o wfzyftkicy 


Parentelli, ktora fi 
wyraża łatrzy Ofoby wlobieTroycePrzen sy 


L 
je chc 
lẹ we troygu zawierała áhiedy 
mow 
świętizey,luboć tu nie mafz żad neykompa<|now: 


racyis y nie może być.ieno względem Chryzjpo, v 
ftufa Pana, ktory ieftiedną ze trzech Ofob kboie 


Troyce Przenayświętfzey, bodrugie dwie 
StworzeniemBofkimbyły jednakże tak mo- (i 


wić możemy;żejeft iedna Troyca na źiemi, 
kcora nieiako wyraża Niebielką 'Troycę 


Przenayświętfzą, Jezus Marya Jozef Jozef 


Jezus Marya ieft to TroycaZiemtka cudow- 

na y wfzelakiego: godna honoru. 
Rozumiećież tedy, iako wyloka była go. 

dność jozefa Świętego, y iak nieftychanie 


był obdarzony wizelkiemi zgoła cnotami, ||: 


+ ino BPW 48 z bę: 
widźićie też yz drugiey ftrony, że fię bar- 


dźiey uniżał, aniżeli kto fobie imaginować 


może» Dość z tego przykładu nie fzukaiąc 
infzych zrozumieć możecie. idźle tendo 
Qyczyżny fwoiey do miafta {wego Beth- 
leemfkiego, á nikogo oprocz niego, [ ile 
wiedźieć możemy )z każdey Gofpody nie- 
Wyrzuczono tylko iego y świętą Oblubie- 
nicę lego, zkąd muśiał fię udać do Szopy 
y wprowadził, Cblubienicę fwoię między 
bydlęta nieme do ftaynie, O iako fię bar- 
ze uniżył y upokorzył? lego pokora | iako 
twierdźi Bernśrd święty ) przyczyną była 
że” 


Panie 


prze 
BOZE 
Pant 


eanl 
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yle chciał opuścić Przenayświętfzą Pannę. 
fala akiedy ią poftrzegł ćiężarnąs Albowiem 
enyi mowi Bernad święty, | ten difkurs ufor- 
dmował fam w fobie. A coż to ieft takie- 
hty.|jgo, wiem że ona ieit Panną bośmy oraz 
Vlobjoboie uczynili ślub dochować do śmierći 
dwie|Panieńftwa y czy ltośćis áo to widzę że ieft 
t mo.|6iężarną, y Matką będźie- Iako proizę być 
emi, |to może aby Maćierzyńftwo oraz z Pa- 
oycę |nieńftwem chodźiło, á Panieńftwo nie= 
jczef| przefzkadzało Macierzyńftwu, O Moy 
low- | Boze ( mowi fam w fobie ] czyli to ona 
Panna, o ktorey Prorocy powiedaią że po* 
ago. | cznie y będiźe Marką Meffyafza światu O= 
anie | biecanego; o ieślitak iet uchoway Boże, 
ami, | ábym ia niegodny Człowiek miał z nią 
bar- | miefzkać lepfza daleko rzecz iet, żejią 
wać | potajemnie opufzczę względem moiey 
aige | niegodnośći, y uż więcey ,miefzkać z nią 
ndo | nie będę w towarzyftwie. Myśli takie nie 
eth- | mogły pochodzić ieno z głębokiey y nie- 
[ile | ffychaney pokory, ktore podobne były 
nie. | pokorze Piotra Swiętego wołaiącego, kie- 
błe- | dy będąc oraz w iedney łodce z Zbawi= 
opy | cielem, uznał moc iego Bofką, kiedy za- 
uściwfzy fieci w Morze na iego ftowo 
wielkłe mnoftwo Ryb ułowils O Panie 
rzecze ( zdobywfzy fię na podobną pokorę 
Jozefa 5więtego ) wynidź odemnie = is 
ic 


Die 


Lu 


PP 
of 

N 
o) 

có 

>> 

= 


e każdy ieżeli chce 
| wpało, koniecznie trzeba, aby był pokornym: 
echjjpbo raczey chcę mowić; trzeba mieć 
vierzjyjelką pokorę, bo idących na gody, y za- 
ich, þrofzonyćb przeítrzegas aby naofłateim u- 
j odedgędli mieyfcu, zkąd widziemy jak bardzo 
deft potrzebna pokora, do zachowania Pa- 
Jieńfkiey Czyftości, ponieważ to pewna, 
Uydre cen bynaymniey nie fzofztuie Bankietu 
:kNiebielkiego, y nie ukufi wieczerzy Bo- 
kiey ( ktorą Bog w Kroleftwie Niebie- 
[kim zgotował w Czyftości Panieńikiey ży 
je będzie miai ztą Cnotą 


t uijjącym ) kto n 
; alloraz złączoney pokory- 

| zal Nie kładą ledaiako drogich rzeczy; kto. 
'wotljgedobrze chowac trzeba, a zwłafzcza dro- 
1 itJgie Bal famy boby p -wnie gdyby ich nie na 


alboby ie też muchy 


ćlęfjkryro wywietrzały» 
zepfowały.y takby fwoy Nalor y Cenę u- 
»|craciły, Tymże fpofobem Duze fprawie= 


krydjgliwe, obawialąc fie áby nie utraciły wa- 


floru y ceny dobrych ućzynkow fwoich, 
Ww Moyku ie pofpolicie chowaią, śle nie =4 


«| wledaakim iako y drogie Baliamy lecz 
y mf w foyku ałabaftrowym, w takim właśnie 
ą teeiaki miała Swięta Marya Magdalena, kto- f 
stodi py wylała na głowę Zbawiciela Pana, kis- 
budy ią przyląt do tatki fwoiey y znowu ią 
ca Hh EHO- 


o Cnotach Toge fa S. 
umocait w Panieńt 


ciia, Ktore czafem 
go znowu 


wie, ktore była utrakut 
zacnieyfze bywa kied j 
przez pokute cale nabędzie emyg jedr 
aniżeli to ktore nigdy nienaru(zone byt oby ię 
á iezeli iefzcze p Przy Panieńf wie pokory 
niebyło. Len tedy fłojek Alabaltrowy 
left pokora Święta, w kt orym naśląduiąt 
Nayświętfzey Fanny, y Jeże fa Swięteg 
chować mamy Caoty nalze y te wlzyitajy Sy i 
kie rzeczy, ktor eby nam mogły dać oka-|p 
zyą do dp iofłości iaki ey, ponieważ poż] 
winalśmy fię oto ftarąć, abyśmy ię fa-|uka 
memu Panu Bogu podobali, pokrywaiącj; 
fię pokory swiętey zafłoną. Oczekiwa» 


iąc iakośmy przed ty; n Foripdzicli; aby o 


nas fam Pan Bog, na Maieftacie w « hwa- 


Ż% 


ściła 
le wieczney poladził, y Cnoty nafze kuf moy 
więkfzey czci y chwale fwoicy w lzytt=|y woc 


kim obiawić racz ył. 
Ale. p powiedźc c mi 
pokora w ym vy 


i. ktora dofkonalfza l? |ko 
ŚlIĆ fi> może nad pokorę | 
Jozeia Swiętego; ( kła dẹ rym czałem na 
itronę cnoty Przer Święc(zey Panny, iu- | £ 
zestoy bowiem otym mow lis że Jo ozef do 
Swięty wizyltkich caot brał wielkie poź | bi 
Ł 


1€ 
mnożenie, na kfztałt reperku uftyi, niela*| zip 
*kiey, 4 to wiz yltko Cnot ty Przenayświęt« wii 
Íz ey Panny w. nim Iprawowały ktore na wii 
niego fptywały, ) Powie lkiey części teń lan 


ikarb 
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Utrajkarb niebiefki ktory miał u fićbie, to ift 
djfyhryftufa Pana nafzego należał do niego, 
Ji lednak tak fię pokornie fprawuie, jako- 
oby fię zdał nie należcć do niego, przecię 
Jednak tak należał do niego, że po Nay- 
Wyjwiętfzey Pannie ni do kogo bardziey nie 
ulądąależał, iako do niego, y nikt o tym wat- 
yjpić nie moż „ponieważ ziego był familii, 
y Synem Oblubienice iego, Ktora do nie- 
go należafa. 
Zwykłem mowić, że głyby gołębica 
jaka z ktorey podobieńftwo biorę y ftofu- 
ję go do czyftości świętych, o ktorych 
|mowię» niofła wpyfzczku fwoim dak'yl, 
Jito iet owoc drźewa palmowego, y upu- 
'||ściłaby go w iakim ogrodzie, izaliby nie- 
|mowiono, że ona pálma ktora z onego o-< 
wocu uroffa należy do tego, czył leit o- 
grod ? To pewna że tak jeft a nieiaaczey, 
ktoź tedy wątpić będzie, ażeby on Da- 
koi krył błogoftawiony Chryftus JEZUS kto- 
mmf yego Duch Swięty w poftaci gołębiczey 
piti fpuścił mile w ogrod, niemiał należeć 
orl do tego, czyi ieft ogrod? Spuścił on Nie- 
_ poj] bietki owoc Duch Swięty do wirydarza 
f zamknionego Przenayświętfzey Panny, do 
wirydarza mowię zapieczętowanego; y Ze- 
wfząd potężnemi Murami ślubu niepoka- 
lanegoPanieńftwa y czyfkości opafinego; 
Hhz á ten 


483 o Cnotach Iozefa SA 
å ten zaś wirydarz należał cale do Jozef Me 
fa Swiętego tak iako należy Oblubienicjięk!? 
do Oblubieńca iwego, á ktoż tedy powatuka pr 
piwać będzie; albo kto nie przyzna tegoed 
że ta Niebiefka Palma z owccem iwojnjwolę 
ktorym fię pofilamy ku nieśmiertelności keyn 
należy oraz z Oblubienicą fwoią do Jo.kym b 
zefa Świętego? jednakże on nic ię ztądłie by 
w pychę ani ambicyą nie podnofiy owfzemiik 
pokornieyfzym fię ftiwa, O moy Boże jasjk 
koby nam to miło było poglądać na onl 
czas y widzieć pokornego jozefa Swięte-|1 
go, iako uftugował Matce y Dziecięciu, 
dako czcił y fzanował oboie, iako trakto. f fch 
wał Matkę y Syna Bofkiego. ki 
Ze myśtał potaiemnie opuścić Matkę, |z p 
nie wiedząc ielzcze dofkonale o wielkie 
godności {woiey, co rozumiecie iako fig | two 
potym dziwówał temu, y gięboko fię u. | liści 
niiał kiedy poftrzegł tego, iako go wiel- | mie 
kim honorem uczczono; tak dalece że 
Chryftus Pan y Pani nafza, wewizyltkim 
wolą iego pełnili, y nic nieczyniliieno to, 
co on rolkązał, Ta rzecz taka ieft, kto- | 
rey opifać y poiąc niepodobna. Zaczym ihi: 
idzłemy do trzeciey włafności, ktorą w | Ści 
Palmie upa:ruię, 4 tá iet męitwo y ftate. | od 
teczność, y odwaga wielkie te lą cnoty | Cz 
ktore w nafzym Jozelie świętym nader | po 
laśniśły, Me 
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Meftwo Palmy y ftatek w tym fię fnay- 
jekfźe wydaie, że wfzyftkie inne drze- 
owa przechodzi. y ieft ze wfzyftkieh nay- 
tego przedniey(za; y naypotężnicytza, moc 
djwoię y ftarek w cym pokazuie, że im wię” 
ościjkey na drzewo palmowe ciężaru kładziefz, 
Jadzym bardziey wżgorę fię podaofi y wyż- 
(ze bywa, ta rźecz bardzo ieft przeciwna 
nie tylko innym „drzewom, śle y wfzyłt- 
iallkim innym rzeczom. bo im więcey na 
anie ciężaru kładą, tym fię bardzicy ku 


n 
0 


1a U 
"ięteliziemi nakłanłalą. Palma zaś pokazuie 
jęcjujjmmoc (woię y ftatek nigdy fię nadoł nie= 


1 


ikto fchylaiąc, chocby ią niewiem jak wiel- 
kim ciężarem obciążano, ma to bowiem 
kę|jz przyrodzenia; že zawfże wzgorę fię 
| wznofi; na doł fię fchylać nie umie. Me- 
fiwofwoie y odwagę w tym pokazuie, ze 
liście z drzewa palmowego fą podobne 
LI mieczom, y zda fię tylo miec mieczow 
e jej y oręża ile liścia. Stufznie fię tedy po= 
łkini| wiedziało, że Jozef Swięty podobny ieft 
ogli palnie: zawfze bowiem, był mężnym 
kto. | ftatecznym y odważnym, 

Zym Wielka ieft rożnica między ftateczno- 
rawil Ścią y wytrwaniem, między męftwem y 
odwagą. Nazywamy człowieka  ftate- 
cznego, ‘ktory ftały ieft, y gotowy na 
poniefienie fzturmow wfzyftkich nieprzy< 

jącioi 


RE 


SPE ż ać 
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laci Joł fwoich» 4 do teo z0 że fię nie boi afiat 
nie A rca, poki 2 niemi wałczy, wyjkłopo 
trwanie z226 za awifło na pewney iskjś wnęjil kar 
trzne R ckli iwości,ktorey doznaw amy przyjpblub 
wielkich mękach y bol ści; -ieft to pra-jale ta 


wdziwie pore Paa nieprzyjącie Laki 
Nad ktorego ledwi 


tęznieyfzego, 

Wy ytrwanie to fprawvie; że człowiek 
gi rdzi nie przyjacielem fwoim; átak nim 
gerdzi aby uniż żaląc fię 


przed Panem Ega 
gim yiedr 10ocząc fie uftawieżnie z wolą 


lego, Zwycięze ą zoftał. M ;ftwo zaś to 
ipine że umacnia człowie ka; áby 

zył znieprzy 'laciołami 
) A ich f Dy w 
Odwaga ieft tak ta Cnota, ktora 
fp rawuie, śby b 
pot ycz ki, k kiedy 
y. to fprawuic 
nie przem owiwi 


€ kto znaleść może po: Al 


y mog 


jey 

ciela fw ego, 74 | 
wizyftkie. chot teg 
ftarat . uży 
Co fie tknie ftatk, czł 
widzi, iaki był Cn 
lv polirzegi że Bo 
ciężarna, á ni s jer 
( o moy Boże iakiey on na ten Czas nics | wi 


t 
zek, 
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idniał ckliwości turbacyi, frafunkow: y 
ryjkłopotu ) â przecie fię bynaymniey nie- 
aikarzą, nie odmienia ferca y affektu ku 
y przy bblubienicy fwoiey, áni ią z tego ftrofule; 
' prajale tak łafkawym zoftaie, iako y przed tym 
acieldjcak ią fzanuie, jako zwykł zawize. 
le po] Ale iakie Męftwo jaka odwaga iego by” 
fya? (wiadczy zwycięftwo ktorę odniof: ze 
wel dwoch navgłownieyfzych każdego Czło- 
win wieka nieprzyiacioł, zwyciężywfży świat 
» Roj y czarta, á to przez uftawiczne Akty po” 
woal kory świętey: ktora w nim przez Wfzy- 
śl ftek Zywociego wielka była- Czart prze 
| klęty tak głownym ieft pokory świętey 
nieprzyiacielem, dla tego ie tey Cnoty 
nie miał, z Nieba gozrzucono, y Oraz w 
otoi piekielne przepaści wtrącono (iakoby to 
doj] pokcra, przyczyną iego upadku była; 2 
rż || nieraczey on fam fobie winien ten gło- 
wny rodżału ludzkiego nieprzyjaciel że 
iey nie obrał fobie; y mieć iey niechciał 
za towarzyfzkę fwoię ) zaczym nie mafz 
tego wynalazku Ani (ztuki, ktoreyby nie- 
używał nato aby mogł od nicy odwieść 
Gzłowieka, á to tym bardziey im go ta 
e Cnota milfzym y przyiemnieyfzym Panu 
nia | Bogu czyni, Zkąd prawdziwie rzecz mo- 
yło | żemy, żeten ieft mężny y odważny czło- 
wiek, ktory na kfztałr Jozefa Swiętego 
Iz” 
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mężnym y odważnym ieft zawfze, kied i 
oraz z z Czarta y Swiata W ji W kto 
rych nie infzego nie znayc lziefz, ieno am-fe 
icyą, marność y omier złą pychę. (ya! 
Co fię zaś tknię perfewerancyi ślboltyim 
raczey. wytrwania, ktora Cnota ieft przes peł 
ciwhi wn €trzanemu nie przyiaćlelowi, a hofa 
ten ieft ckliwość łakiaś pochodz ząca bez Jchotn 
przeltanku, z uftawiczn ych nas poniżaią {wyni 
cych rzeczy, iako to ze złey fortuny ly jra 
utrapienia iakiegó, 4lb 
innych przypaí dRów: 


jo też z rozmaicy ch 


„ktore na nas przypaść 
m ogą. O 2 Boże iak wieje F zef $, 


UASI 
był w tey probie, kied y go fam Pan Bog 
pro bo w ił 


ły Audi, 4ieżeli kiedy tedy [wi 
Daybardziey w drodze iego, Anioł mu 
rotkazuie A zaraz fzedł w drogę, śby Pa- 
nią nafzę, Oblub bienicę fwoię y Syna iey | wd 
naymilfzego prowadził do Egiptu bez ża» | wid 
dney odwłoki, idzie w drogę nie rzekłfzy | łę 
y fłowka nie pyta fig do kąd iść ma? e 
ktorą drog gą?czym fię wfzy Icy żywi ic będą, | 
gdzie gofpodę mieć "SE „dzie prolto w 
e ciefielfkie in | nia 


drogę, a podobno y ' fwo 
ferdy tobie nies pev 


firumenta na fobie niel 

mi zarabiał na w Air aby w pocie | rol 
czoła fwego, żywił Gblubi enicę fw airj fie 
Synaczka ley Naym ilfzego, O isk wie elką tni! 
*eWnątrz czuł ckliwość, 4zwłafzcza że i 
mu 
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eddnu Anioł nie niznaczył czśafu, lako tam 
 ktogjługo miał miefzkać w Egypcie» y dla 
) amego nie mogł fobie pewney uaiąć gofpo- 
ly ,nie wiedząc przyścia Anielikiego, kie- 

powrocie każe. leżeli Pa- 


All : 

ślbjdy im nazad 

przedłu et Swięty dziwnie üe tak bardzo po“ 
vi, dłłufzeńftwu. Abrabamowemu, ktore o- 


| beifjlchotnie uczynił kiedy mu Pan Bog kazat 
ajjwyniść: Z Ziemie fmoiey: Y obuścic kre- 
nnych (wcicb, Anie opowiedział mu Pan 
Bog; ktorą częśc miał trzymać ziemie: 
áni ię też fam Abraham o to nie (pytał, á 
mogł przynaymniey temi owy fpytaće 
Pana: Panie każefz mi abym wyfzedł, po- 
wiedźże mi profzę czyli mam wyniść bra- 
u || mą południową czyli też ku pułrocy 
Pa- | fłolącą. Nic on nie rzekł, wybrał figę 
w drogę y fzedł gdzie go Duch Bofki pro- 
wadiił. O iekocudowne ieit to dofkona< 
łe jozefa Świętego pofłufzeńftwo! Aniot 
ak długo miał mię- 

dą, | fzkać w Egypcie 4 on fię też nie (pytał, á 
w || mięfzkał tam przez pięć lat według zda- 

in || nia wielu, nie myśląc o 


aj 


mu nie powiedział; i 


powrocie; bo był 
ewien tego; Ze ten ktory mu tam iść 
cie || rofkazał miał mu oznaymić czas, kiedy 
y | fię miśł nazad powrocić ktorego „echa 
«q | tnie czekał y wyglądał. 
e Był nietylko wobcey y cudzey ziemi, 
kto 


í © Crotach lożefa $ 
Ktora Izraelitom nieprzyłazna była. Bo p k 
Egypcyanie dobrze pomnieli plagi one, |Mow 
Ktore dla ludu Izraelfk ego ponieśli, żę 
Z Egyptu uciekli» do tego że oni przyczy | 
nabyli. żetak wiele ludzi dla nich wczer- jedn 
wonym morzu zadtoneło, Każdy to ue |é 
wśżyć może, lako bardzo Jozef Swięty |och 
VE |: mogł pragnąć tego, aby był do fwoiey -| fwo 
ipi Qyczyzny powrociłz częścią dla uRawi. fi 
czney borażni, ktorą pewnie mufiał mieć, [obie 
mięlzkając między 


ipipcyanami, częścią [ney 
też dla tego że nie w ledział czafu, kiedy | D 
miał nazad powrocić y togo pewnie nie- | koni 
pomału trapiło. Iednakże choć mięfzkał |icmi 
W 


* Egipcie ząwfze był łafkawy: fpokoyny, | czy 
y fateczny, (puściwfzy { 


aby 


7 


ię na wolą Bos |4le 
ika, ktorey fiş we wflzyftkim akkommo- | pia. 
dowąt, alboy 


m będąc fprawiedliwym, | ub 
zawfze miał w } [wole z 


NBF lą Bofką. Bydź bowiem ip 
nie co infzego, ief 


ZODĄ Z Wos | taki 


ale.: | jedi 


zonym z wol 


T 
in! 


nych Przypa 
ko y niefze 


patrzyć ię może. iako nim Anioł 
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pa ktorą chce ftronę kieruie y obraca. 


ne, [Mowi mu aby fzedł do Egiptu, idzie, każe 


i |aby zramat ad powrccił, powraca, „BOG 
chce aby był zawfze w uboftwie ( atoleft 


jedńe ze wfzyftkich naywięk(ze dośw A 
pó 36 ktorym nas Pan Bog doświadc 
ochotnie z ręku Bofkich przyimuie aba 
ftw Ra áto nie do kretkieso lakiego, cza» 
fu, le aż do famey śmierci. A jakież 
e fobie uboftwo? Nędzne wzgatdzo- 
ne o rzeczy potrzebujące, $ 

Dobrowolne uboftwo, ktore fobie Za- 
kannicy obieraią, bardzo left miłe y przy” 
iemnesponieważ nie zabraniá używaćrze- 
czy dó ich potrzeby włafney fłużących, 

Ale tylko zabrania zbytniego ich używa- 
nia. Aie uboftwo Jozefa Swiętego, Chry- 
fula Paña y Przenayświętfze cy Panny nie 
takie było; bo lubo dobrowolne było; 

ila tego że im wdzięczne y miłe było, 
jednakże bardzo podłe y wzgardzone by- 

ło, y wielu rzeczy potrzebuiące. Bo 
każdy tego Swiętego lekce fobie powa- 
żał.y każdy nim gardził jako podłym rze= 
miesikiem; y to pewna, że podo bnorze* 
miefłem fwolm nie mogł zarobić tak w ie- 
le fobie, ile do potrzeb icgo y expens na- 
leżało, , lubo fię oto bardzo ftarat, aby 


| był mogł mieć wyżywienie iwolesy familii 


{woicy 


gor o Cnotacbh Jozefa S 


fwoiey, ktorą lubo nie gromadna była; 
iednak 


fwoiey potrzebowała, 
yniąc fłaranie iakie mogł względem 
wyżywienia (woiey familii, pokornie przy: 
tym (kłaniał fię do woli Bofkiey y pra- 
gnął żyć zawfze wiednakowym ubeftwie 
y wzgardzie, y nie dał lię nigdy przeko. 
nać Wnętrzney ckliwości fwoiey, ktorą 
bez wątpienią pewnie mu fię bardzo nas 
przykrzała y nań mocno uacierała, dle 
dze był ftałym rlumiąc ją w fobie, y 
pewna ŻE tą cnota, jako y wizyftkie 
ie zə to dolkonallzą w nim była; 
xiętfza Panna, ktora ża 
dnia niemiała bez cfobl 
duchownego ktory cod 
Crot dofkonałości y 2 dobroci Syna fwe- 
go Naymilszego, Ktory lubo niwczym 
nie rofl, ienQ względem ciała, bo od pier- 
wfzego momentu fwego był ta- 


U przez wfzyfta 
+ Mogł to iednak 
mocą fwoią Bafką fprawić, aby była święs 
ta familia, między ktorą y fam fię liczył, 
codzieńnie rofa. y im daley, tym bara 
dziey w dofkonałości poltępowała? Ioze 
fowi, mowię Świętemu pożytku {wego 
Duchnwnego udzielała, 
A coż więgey o Jozefie Świętym mowić 


ig 


dnego 
iwego pożytku 


nnie brała, 4 


kim y tak dolkonały: 
“a l4 
kę wieczność bedz 
; 


ffe 1 
|| 
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fię może, ieno to że nam bynaymniey 
|wątpić otym nie trzeba iżcen wielkiświę= 
|ty ieft w ofobliwey łafce w niebie, u tego 
|w ktorym fię on ferdecznie kochał, y to 


pewna, że go oraz y Z Dufzą y zCiałem 
wziął do nieba, Z tąd tego dochodziemy 
że żadnych relikwii foz efa Świętego tu na 
ziemi nie mamy, zaczym: Że ieft y z du- 
z4 y z ćiałem w niebie, niktotym wąt- 
ić nie może.. lako bowiem mogł odmoe 
wić tey łatki Jozefowi Świętemu. ten> 
cory przez cały żywot {woy był pofu- 
fznym iemu; to pewna że na On czas kie- 
dy Pan JEZUS do otchłani piekielnych 
zitąpił, mowił da niego Jozet Swięty te 
albo tym podobne fłowa. Panie moy Do- 
brotliwy JEZU, ieżeli to ieft wola twoła; 
pomniy na to, że kiedyś przyfzedł na śwłat 
z Nieba, iam cię do Domu fwego przy- 
iął,y od lamego Narodzenia twego le= 
dwiem cię nie zawfze na ręku moich no- 
fit, teraz teraz kiedy do nieba powracafz 
prolzę cię pokornie wezmi mię z fobą 
iam cię przyiął do familii fwoley, ty mię 
też racz przyiąc do fwoiey, ponieważ do 
niey fię ipicfzyfz; iam cię częfto na ręku 
moich nofił, teraz profzę cię, weźmi mię 
na ręce fwoie, y iakom ia ;zwykti był 
przedtym karmić ciebie, y rządzić tobą, 
pokiś 


493 o Cnotach loze ofi AJ 


PoKiŚ żył ná świecie, J ty teraz mie 
manie fiaranie, y zapr B ar mie g do ży Fw 
KI ta wieczneg g0,y ieżeli to praw da ie 
ko n osho wie rzyć 


nag m 


Ej 


mamy, że r A bl 
ikim pokarmem. ktore- 

w | Sja iętfzym A 
cie (lata ' nalze, powitar ią 


"ZYW amy 


rd 3 meg 


Sg sę ka 


e y Emu. olo» 

a talk fwoich udzielał, á między in. „ jaa 
i Sea ąc fię mu na rękn iego 

PROG, na onych mo wię ręku, ktore I 

li JE ŻUS bardzo był polubił [obi e? oiak 

Í wiele razy ucatował go Pan JEZUS na znak 

zapłaty, y nądgr ody że tu na ziemi iakie- 

'WIEK miat o nim ftarani ie. 


= 
N 
à 


w Niebie z | laka 
inego wątpien 
sj «+ | 


4 
viid». 


© 


będzi "my, ie 

} bie {obie i T 

| te nam Ry» albowiem ni- A 

dq ani Pani nafzą wiz 

HM yfza, áni iey Syn nay- p 

mi Alednia nam pewnie ieżeli fię do can 

niego udamy wfzelakich ¢ Cnot pomnoż Ea 

nic, ą Jiwie, ktore w nim naj= | MU 
[f R 
I ed 


ylzytkie inne widzi my kon 
ate 
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Yoda te zaś Cnoty {} czyltość ná ciele y na 
jwo.|dufzy, Cudowna ¡cnota pokory Swiętsy 
ia- jmęit wa ftateczności, y wytrwania, te Cno- 
ty iprawią to zapewne, że tu żyląc na 
ż1emi nieprzyiacioł (woich pokonamy, na 
łaikę Bożą niemilobie zarobiemy abyśmy 
przemioffzy fię do fzcżęśliwey wieczności: 
tę odnieśli zapłatę Ktora ieft tym zgoto- 
wana, ktorzy naśladuią przykładu Jozefa 
Swiętego: tę mowię y taką zapłatę, Kto- 
ramie mnieyfza będzie nad wfzyftkę wie. 
czność, gdzie iasnie na Boga oyca y Syna 
y Ducha Swiętego poglądać będziemy. 

NIECH BOG POCHWALON BĘDZIE, 


ZK FE LEA U S 


| ROZMOWA xX 


|Jakafmy mieć powiani Intencya wfepuniać 
do Zakonu, 


| TƏ pytanie ktorę mi zadaię Matka na< 
| fza naymilfze Corki, iaką intencyą ct 
| wfzyfcy mieć powinni, ktorzy fię udaią 
| do Zakonu, ieit bardzo zacna y pożyte- 


| czna, y ieżeli ktora, tedy ta ieft naypo: 
ja, | trzebnieyfza. Tak fię rzecz ma Nay- 
| milize Corki, wiele Panienek idzie do Zas 


| konu, nie wiedząc Czemu. Przychodzą 
nas 


494 0 Intencji Zakonney 
naprzykład do Kraty, obaczą tam we © bi 
łe Zakonnice, ikromne, obyczayne, y 4, _, 


F a Maczy 
fwoiey Wokacyi kontent te,, y mowią fade, 
me w fobie: Msiy Boże? tako to tu dolas 

14 
érze, podźmy y my do eieh. bo nas świa, j 
pcer 


zle traktuie, y nie a: lute my, na nim tycz), E: 
r£eczy, ktoreímy zamys! aly to iefl, inten. z 
cji nafych, Druga mowi: O iak to ty pie 
knie śpiemaia, Jnfz e przychodzą aby pos, 
ciechę iaką odnio A aby fię ogie od, 
kłopotow uwolniły y mowłą pomyśli- 
wizy fobie. Mity Boże ióko to ja feZerli- NEG 
we Zakonnice, nie mata na płowie żadnich 


klopotow, moine [a od ufławicznego Qyca y ią 
Matki firofowanta, ktorzy to nic AZ nie dn 
czy nią leno laig fukata, y ledwię nie wf A Bać 
fek świat rożmalaią, kied, dy „poczna, nigdy teki 
“im niweZzym nie wygodzi( iedno zawfze czy... 
ca RAE, |) 
nić każe. Chryfłus obiecuie r ktorzy: fwia=zii o 
tem wZgardzimw/zy, anaicgo fe fużóe udam A 
ia, wiele pociech, Podźmy y my do Za- dla. 
konu, i kol 
Oto macie Naymillze Corki troiakie fad 
intencye, tak bowiem dla lej g Sh 
zumienia mowię, zktorych żadna nic a 


kro idzie do 
nifaniente 


nic waży bo zcaką incent 
Zakonu nie może | c 
miętzkać w domu 
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on bowiem fam ieft, ktory buduie miafio, 
zaczym ieżeli to miafto ieft przez kogo 
in(zego zbudowane, Źepfować fię muf. 
,JWierzę ia temu naymilfze Corki moie, że 
„„jiłacencye wafze daleko fą inakfze odtych 
„ją [w Czy tkich pomienionych y dlatego mam 

„|w Bogu nadzieię, że ponieważ intencyą 
„|dobrą macie; Pan Bog też tey poczyna- 
(|liąqcey malufienkiey trzedzie, wielkich da- 
„|row y błogofławieńftwa fwego użyczy: 
|| Przychodzi mi ra myśl dwoiakie po= 
„,jdobiehftwo, abym was nauczył na czym» 
„jy iako ma fię fundować intencya, wafza 
<|aby była mocno; ygruutownie ftałe, ale 
‘liedno teraz przed fig biorę y nim fiş kon- 
„ |tentować będę. Naprzykład kiedy Archi- 
tek iaki chce dom wystawić, dwie rzeczy 
'|uczynić powinien w przod uważyć ma czy 
li tenbudynek ktory wyftawia,dla prywa: 
znego iakiego człowieka będzie, czyli też 
dla Xiążęcia iakiego, albo Krola, bo dale= 
„(;,|koinaczey poftąpićby fobie mufiał, potym 
fiadfzy fobie powinien z kompurować 
wfzyftkie fumpty, y expeafy, ktore fą po~ 
trzebne na wyftawienie onego budynku, 
ażeby założywfzy fundamenta 4 nie mo- 
gac fkończyć, wfzyfcy ktorzyby to wl. 
dzieli nie naśmiewali figę zniezo mowiąc. 
że ten człowiek zaczał budować, G nie mogł 
Ii fkohz 


WO r» R 


«= = 


* Maieltatu 


4.07 o Intencyi Zakonney 


/konczyć, Potym wizyfikim dopiero fię rezh 
zolwować trzeba, czy rozwalać ftary buski 


dynek, czyli nie na ktorym mieyicu no. 
wy budować chcemy, 
Zamyślamy Naymilfze Corki wyftawić 


tit y 


wyloko budynek, 4 cen nie infzyieft,ienof-iece 


4 sh , Bo p iefzk2 „I 
zgotować u fiebie Panu Bogu pomięfzkasj, 
nie, zaczym wcześnie nam otym pomysj,, 


lec trzeba, czyli dofkonałą mamy wolą 
na wymiizczenie famych fiepie, y ukrzy= 


żowanie, albo raczey, ieżeliśmy na to gosh 
owe y ikłoane, áby nas fam Pan Bog zel. 


wfzyltkiego wynilzczył, wyzuty obna- 


żył aobnażywizy ukrzyżował, y winsjjj 


{zych przemienił, abyśmy byli żywym 
iego Bofklego Kościołem; 
mowię tedy Naymilfze Corki mole, żetą 


ma bydz intencya, złączyć fię cale z Pae| 


nem Bogiem iako fię Chryftus Pan umie» 
talac na krzyżu z Qycem fwoim Niebiea 
tkim złączył. Nie mowię tu o general- 
nym ziednoczeniu, ktore na Chrzcie Swię- 


4 a PE s f 
tym bywa, przez ktory fię Chrześcianie 
łączą z Bogiem, kiedy ten Sakrament Bo: 


fki przylma:ą, oraz z chśrakterem na 
znak tego, że zoftalą Chrześcianami y obli- 
guią fię przeltrzegać irzykazania Boże: 
go y oraz kościelnego, do tego obiecu: 
ią fię ćwiczyć wdobrych uczynkach, y 


x 


iupych cnot, iako te-Wiary Nadzicie y 


Ry 


Ale 


dzieć 
falze 
Panu 
Male 


Houc 


ICT EL 
ieno 
ciwf 
nie | 
to lą 
| (pok 
Bogi 


W zd 


| 


tulg 
być i 


MTA. 
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AW Miłości Przytym wfzyft- 
y Dui 


7. 


> 
Mfnoie, nie tak fię rzecz ma, albowiem os 
procz tey powfzechney obligacyi, krorą 
nacie ze wfzyfikiemi Chrzescianami Bog 
Was z ofobliwey miłości fwoiey obrał fo- 
bie za Oblubienice fwoie. Trzeba wic- 


dzieć co tołeft bydź Zakonnicami, nie co 
infzego, leno bydź obowiązanym fłużyć 
ajPanu Bogu, addawfzy ferce fwoie włafne 
Maieftacowi iego świętemu, oczy. ięzyk, 
ferce ręce, y wfzyftko cokolwiek wam 
ieno zbywać może, iemu famemu poświę= 
|ciwfzy, zkąd widzicie, że wam w Zako- 
t|nie podaią fpofoby na to ofobliwie, iako 
tito fą Medytącye, czytanie, milczenie, u= 

fpokoienie ferca włafnego, áby wfamym 

[Bogu odpoczywało, uftławiczne do Boga 

wzdychśnia, y inne myśli ku Bogu wyla- 

tuiące. Ażetego wfzyftkiego inaczey na- 
ujbyć nie możemy; ieno przez uftawiczne 
Jfftaranie, y przez inne rozmaite, ćwicze= 


| Iz 


499, o ntencyi Za PO 
nia martwiąc ustawicznie wizyftkie fote! 
ię padye, ikł PA» zte nałogi y ńiechę firzny 
ci; powinniśmy pilno przeitr: egać tE gojmoy 
abysmy te wizyítkie defckty nie tylko ujia (z! 
martwili, ale żebyśmy ie cale umorzyij |bydź 
w[obie, ką zą 
Wiecie dobrze Naymilfe Gorki moie, Źd6 te, 
deželi Ziarno wżiemte wrzucone nieobumrze hici 
famo ŻY fanie, a ieżeli zań obumrze wielki chać 
pożytek pr zyn fi Słowa to f4 Chryftute jefze 
Pana. ktore zi Przenayświęt(: ych uit iegc fę w 
wylziy, Y ziądci wy ktore ha b.t p: zyłąć ło. ? 
chcecie, y wy drugie, ktore Prof. (f, {kom 
świętey czekacie raz y drugi, y trzeci yiwi% 
dziefiąty pilno uważcie, ieżeliście cale |) 
doikonale poftanowiły umrzeć fame fobiejz T 
y nie żyć, icno famemu Eogu. Wizyta božn 
ko mowię pilno uważaycie, ieszcze dofyėjkar 
cafu macie do namyślania fię, poki bia obcl 
łe. Wela.walze wczarae lię nie prze, nie: || zwł 
nią. Dfudo fie namyślać trzeba, co raz uall CW 
czynić mamy. Corki N Na prawdę 1 
am mowię, bo wam pochlebiać piech wzą 
e z was chce żyć wedle natury, 
miefzka na świecie, ktore zaś mocno , po” de 
ftanowity żyć wedle talki niech idą doj 40y 
Zakonu, króry nic innego nie ieft, fenol Ca 
fzkołą nsartwienia, y zaprzenia (amegoj | laki 
fiebie, gdzie wam konicczuie poaoficj “le 
trze `| 
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 (weltrzeba wiele Mortyfikacyi tak wewnę- 
eczftrznych iako y powierzchownych., Ach 
tegojmoy miły Boże? rzeczecie mi. nie tegom 


ko ujia fzukała, rozumiałam łaże dość na tym 
orzyjąbydź Zakonnicą dobra. mieć chęć y wiele 
ką żądzą do Nabożeńftwa, mieć rewela- 
ie, żącye, y Obiawiania, widzieć Aniołow wpos 
„rze taci ludzkiey, bydź w zachwyceniu, ko- 
iejęąchać fie w czytaniu pięknych Kfążek, Yy 
jtułąjefzcze więcey Będąć na świecie takem 
t igo fię w Cnorach ćwiczyła y tak mi fię zda< 
zyąś ło. żem fię bardzo martwiła. takem poe 
£T {korna była krotko mowiąc świat mi fig 
eci y Wfzyftek dziwował. Czyli to nie wielka 
ule y mola pokora była, mowić wiele y mile 
fobie z Towarzyfzkami {wemi o rzeczach nas 
zę bożnych, w Domn to powiadałąc com na 
doé kazaniu w Kościele ftyfza, łafkawiem fię 
i bal obchodziła ze wfzyftkiemi domowemi, & 
„nie: | zwłafzcza kiedy mi fi$niwczym nie fprze< 
44 dal Giwiali = i ; 
awd) To wprawdzie Naymilfze Corki dość 
chee] względem świata, ále zas Zakon chce po 
nical has tego, abyśmy (ię ftarali o uczynki gos 
o po dne Wokacyi nafzey, chce mowię tegoé 
ią doj ábyśmy fami fobie we wfzyftkich rze= 
„ ienol czach tak w dobrych y ktore nam gut 
mego iaki czynią: iako y we złych y przykrych 
aofi cale umarli, y fami fiebie umorzyli. Als 
zes | f bo 
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bo roznmiecie że oni Święci Puftelnicy Yiiako 
Zakonnicy (ktorzy fię tak ścisle z Pane mjyycz 
Bogiem złączyli ) idąc za fkłonnościamikryn 
{wemi do takiey dofkonałości przylzllifęze: 
O zaprawdę martwili fig bardzo y wrze'|ęgdzi 
czach dobrych y świątobliwych, y lubcjmenc 
mieli wielką chęc fpiewać Pfalmy Świę-lysje 
te, y radziby fię byli modlili, czytali Yljaka 
inne rzeczy czynili, iednakże tego wlzy*lgjc z! 
ftkiego dla ukontentowania fwego nie czy: } 
nilis ale fię w tym dobrowolnie martwi: yoly 
li, zabawialąc fię tym czafem ręczną ro- Tyn 
botą, Prawda to jeft, że Dufze Zakon- i 
ne przy mortyfikacyach, y innych Zakon- 
nych zabawach doznaią, wielu pociech 
Duchownych, bo im ofobliwie Duch świę-| 
ty udziela wielkich darow, y dla tegol, 
w Zakonie Swiętym niczego infzego {zuli 
kać nie powinny, ieno famego Boga y ui|4,, 
martwienia złych nałogow, y wfzyftkich 
iktonności fwoich, bo ieżeli czego infze- 
go fzukałą, nigdy nie znaydą pociechy, 
ktorey fię w Zakonie (podziewały. 
Zaczym trzeba mieć niezwyciężone 
ferce, abyśmy fię od fiebie famych odda: fali 
lili y cale odłączyli, bo zawize y we wfzy” 
ftkich rzeczach będziem cokolwiek mie- 


Czy 
li, cobyśmy czynili y.odcinali,  Powine dad 
ność dobrych Zakonnikow. ta bydź mó,| gj 


lako „ 
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ncy fiako naylepiey polerować Ducha fwego, 
tenfiyyczyścić wfzs ftkie niepotrzebre. y z 
c Ujoruntu wykorzenić wypufzczalące fię 
ldrzewka, które zepfowana natura nafzas 
zejęodziennie; y ledwie nie wkażdym mo- 
„Jubdfpnencie rodzi. A tak zawfze fięco znay* 
WęJjdzie co poprawy jakiey potrzebuie. A. 
tali fraka oracz nie może narzekać, bo żadney 
nie zafifużył nagany, że zły miał urodzav» 
|śdaymy to że pieknie y dobrze uprawił 
|solą. y zafiał wcześnie, jako należało. 
| qymże fpofobem nie powinien fię Zakon= 
sy człowiek turbować, ìcżeli nie tak 
redko iakoby chciał w cenotach y dofkoa 
nałości poftępuie;y nie zbiera obfitego po< 
'ię-| żytku duchownego; byleby pilno y wier+ 
tegoj| gie uprawiał rolą ferca fwego, wycinaiąc 
wfzyftko; y wykorzeniając; cokolwiek fię 
zda bydź przeciwnego dofkonałości okto= 
rąśmy fię z powinności ftarać powinni, bo 
fię tak nigdy od duchowney niemocy nie 
uwolniemy; poki zonemi oraz miefzkać 
| nie będziemy ktorzy ofobie mowić mogą. 
żone Sidża zepfowane eft a myśmy wolnemi Zo- 
oddef fali. Kiedy wam Reguła nakazuie, aby 
wl] ście czafu pewnego o KGęgi pro fli do 
miel czytania. Co rozumiecie, czy wam tę 
ini dadzą ktoremi fię naybźrdziey.delektuie= 
ćle? by naymniey, nie taka ieft Regut in- 
sy ten- 
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teacya, y wfzyfikich zabaw y Exercycyjzłącz 


Nawiedzenia. 
wielką chęć y 


um, y do innych 
rzeką iey idź 


Niech ma ktora Sioftrecom 
fkłoaność do Nabożeńftwa 
yRzkollekcyi do odprawowania Ofici- 


cie; 

założ 
zabaw duchownych, ájeno i 
ty do kuchnie, albo raczeyjy uši 


to y to uczyń 'ieft to bardzo zła nowinazjęu! | 
dla tey ktora let bardzo nąbożna, mo»|nało| 
wią tedy że nam cale umrzeć trzeba. aby|2świ 
w nas żył Pan Bog, ponieważ niepodobnajnlt ! 


rzecz ieft, áby fię Dufza nafza cale 
czyła z Panem Bogiem, infzym fpofobem, 
seno przez umartwienie. Przykre to ief 
Howo! Umrzeć trzeba; śle potym zaraz 
naftępuie wielka pociecha, kiedy przez tę 
śmierćściśley (ię łączymy z Panem Bogiem. 
Macie wiedzieć źe żaden mądry człowiek 
nie choma wina towego m naczynie fiare, 
Likwor Bofkiey miłości nie może fięram 
ofłać gdzie Adam ftary kroluie, zacźym 
koniecznie go zeplować trzeba. Ale rze: 
czecie mi iako go zepfoweć mamy. Od- 
powiadam iako? Przez pofłufzeńftwo nays 
milfze Corki w Regułach wafzych opie 
fsne, z ftrony Bofkiey, upewniam was, 
że icżeli. wiernie czynić będziecie, iako 
was nauczają, bez wątpienia nabędziecie 
końca tego, do ktorego całym fercem 
wzdychać macie, 4 ten koniec walz ieft 
złą- 


złą»|bą 2 


łyy 
my 1 


guły 


jakie 


| rzuc 


Panu 
fetca 
gut 

A 
ja p 
Dac 
tem 
ny r 
zdol 
pie | 
ži 
przi 


gacj 


i-jzałożywizy. 
| g 3 ~ 4 A a 
cno pracować, y fiebie famego ufkromić, 
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złączyć fię z Panem Bogiem. Notuycie to 


com wam powiedział, ieżeli takuczyni= 
cie, bo nie nabędziecie dofkonałości ręce 
Trzeba koniecznie y mo= 


Z 


ukroacić to iet żyć wedle rozumu, re- 


igur y pofiufzeńftwa, á nie wedle złych 
Jnałogow, y fkłonności, 
z świata do Zakonu przynieśli. Niezabra- 


ktoreśmy z fobą 


nia nam wprawdzie Zakon wnieść z foa 
bą złych nałogow, ieżeli iąkie w nas bys 
ły y fkłonnosci, ale zabrania tego, żbys= 
my wedle nich nie żyli, podaie nám Re- 
guły aby na fercach nafzych, iako prafy 
jakie były, y wfzyftko wycilkały y wy- 
rzucały; ieżeliby tamco przeciwnego 
Panu Bogu było dodayciefz tedy fobie 
ferca, á żyicie według pomienionych Re. 
guł poki czas macie. 

Ale rzecze z wasktora Miły Boże! coż 
ja pocznę y co czynić będę, nie maiąc 


| Ducha do Reguł Zakonnych. Wierzę ia 


temu Corko Naymilfza. Duch Zakon- 
ny nie ieft rzecz taka aby ią kto wniofł 
z fobą'do Zakonu, śle go nabywamy wier- 
nie obferwniąc Reguły. Toż fię ma ro- 
źumieć o pokorźe y miłości. iako o nay= 
przednieyfzym fundamencie tey Kongre- 
gacyi. -Tepewna żenam go da Pan Bog 


Podobno rozumiecie, że dofkonałość tak | ZK 
dofkonałą znaydziecie» ńby ią wdziać na | 
fięiako fzatę iaką. O nie tak, nie tak fie | 
rzecz ma Corki Naymilfze. Wy Matko | 
palza mowicie że Sioftry probantki nafze | 
oczekiwaią, aby tego co zamyślały dokd= | 
zały, y malą dobrą wolą, śle im niedos | 
ftaie fkutećzności aby temu co chcą do- 

fyć uczyniły. Do tego mowifż że onę 

to uznają, że ich fkłonności tak do złe- 

go ćiągną y wiodą, że fię bśrdzo obawia= 

ią iść tą drogą ktorą zdmyślały, 

Nie traćcie nadziecie Naymilfze Corki 
żużem wam nie raz powiedział, że Zakon 
icit fzkołą gdzie fię lekcji uczymy, ij 

g A 


sos 


ży les 
wtę 
pracaj ich lekcyi y my to czyńmy ile możemy, 
á Pan Bog y Przełożeni kontenti z tego 
będą. 
fechtować uczą orężem, nie raz, y częfto 
bardzo. upadalą. Także y oni ktorzy fiz 
jezdzić na koniach uczą, nie raz znich 
fpadaią, iednakże nie tracą nadzieie, ani 
rozumielą fię bydź zwyciężonemi dla te- 
go, bo to infza rzecz iek upaść y fpaść 
z konia. ńinfza zaśbydź cale zwyciężonym 
Paflye wafze pod czasfię wam fprźeciwia- 
ją, y dla tego, rzecze podobno, zwas kto- 
ra nie ieftem fpolobna do Zakont, bo la 
mam wielkie paflye. Odpowiadam nie tak 
fię rzecz ma naymilfze Corki moie. Zakon, 
nietak triumfuie ztego, że Dufzę iaką 
cichą y fpokoyną na drogę nawiedzie, á 
„le z tego bardziey ttyumfuie, kiedy dufże 
już zaftarzałe w (twoich nałogach y (kłon- 
nościach do Cnot przywiedzie, bo ieżeli 
takowe dufze wierne y pilne będą prźewyż 
fz3 one nabywfzy ferworu y Ducha wtych 
rzeczach, drugie ktore ich maiąbcz prace. 
Nie wyciągaią po Was tegos abyście 
ża- 


ikon 
Masi 
A 
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żadnych pafyi nie miały, boto nie tefjjaki 


w wafzey mocy, á do tego Pan Bog chcekaki: 
po nas tego, Abyśmy z niemi aż do famcylnoć 
Śmierci walczyli dla więkfzych zafługjktora 
wafzych, ani tego, aby te Pallye w nas fa-|może 
be były, bo by ta właśnie tak fię roźu-| Do 


mieć mogło, że dufza maiąc, złe nałogi, 
nie może bydź fpofobna do fłażby Bożev: 
bardzo fię swiat natym myli bo co iet 
b>z złości, albo racźey gdzie nie mafz ue 
czytńkowcy złości tego Pan Bog nie odrzus 
ca y nie gardzi, 

Powiedźcie ml profzę zkąd to kto zas 
fużył (obie, że ma takie y takie pomiar- 
kowanie ratury, że takiey albo takiey po” 
dległy Paftyi wfzyftko to pochodzi z na- 
fzych Aktow, ktore czyniemy z porufze- 
nia, á to żaś porufzenie pochodzi z woli 
nafzcy, daymyż to. że nas do grzechu 
iaka fkłonność wiedzie, ieźeli nań nie 
zezwolemy. żadnego grzechu nie będzie: 
Na przykład, niech mię napadnie jaką 
wielką cholera, 4 ia ley tak rzekę, obroć 
fię y tamy fam czyń co chcefz, ia na to 
bynaymniey dbać nie będę, nic zgoła dlá 
ciebie nie uczynie, y. iednego fłowka nie* 

przemowię, iakobyś chciała, y pobudzafz 

mię do tego, Bog nam dał tę moc 

wolność, bo inaczey gdyby chciał po nas 
iakiey - 
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Jwiadi 
ry, 2 
ODACZ 
Cielc 
ię M 
ftolą( 
wizy 
5 20 
mi, k 
ALA 
go, i 
irofn 
iocię 
wie 
0 24 
J tr 


on ( 


Rozmowa XX $07 
e lefjakiey dofkonałości, obligował by nas do 
Cheekakicy rzeczy» ktoraby nie była w nalzey 
imeyjmoćy, 4, zatym y do niefprawiedliwości, 
affugjktora fię nigdy w Fana Bogu, źnaleść niee 
s fłajmoże. 
ożu.| Do tey mąteryi ftużąca przyfzła mi ną 
[mysl Hifitorya, ktora wam jeit dobrze 
żeyshwiadomia. Kiedy Moyżelz zftąpił ź go- 
 leftjry, na Ktorey z nim Pan Bog rozmawiał, 
z usjobaczył lud, ktory ulawfzy tobie złotego 
Tzue|Cielca pokta „mu oddawał; rozgniewał 
fig dufenie na on Ind o honor Bośki, y 
Zas | ftoląc W Bramie Oboźney; rzekł; obroci- 
aiar- f wizy. iig do Lewi OW» 
pof Fzacli kto seft Panfki przytacz fie do mnie; 
'ną.||y zbiegii fie' do niego mfyfcy Syromie Len 
(ze. | wi, ktorym rzeki. Tak mors Fan Bog IZY áa 
woli | elft. Przypafi każdy maż miecz do Loku [mea 
chu | go, idzći.f y tam y fam, od bramy 20 Bramy 
nie | frodkiem Obozu, a Zabity każdy brata Prżym 
zie: | facieta: y bliśniego fwego, y uczynili Syno 
aka | wie Lemi wedtag rofkaZania Moyżek onego 
toé | ż zabito ich wom dzień. okolo trzydziefiu 
to | y trzech ryfiecy ludzi, To pewna że ną 
dlá | on czas ten był nayfławnieyfzy, ktory 
le: | naywięcey na placu położył. Tymże fpo- 
alz | fobem y wy naymilize Corki moie bierz= 
'Y | cie miecze umarrwienia W ręce wafze, á 
ms | położcie ná piacu, y Zgruntu znieście 
SE i wfzyft- 


Fogi 


| Zås 


508 o Intencyi Zakonney i 
wlzyftkie fkłonności wafze, ktora fię nayf 3, 
mężnicy porykać będźie, ta za nayod-| 
ważnieyfzą będzie, byle lię na porym dol 
łafki B żey ftofowała, |. 

Te dwie młodziuchne Panienki kto e| 


tu ftoiące widżicie, iedna z nich wízefna.™ 


ftym roku, 4 druga w pietnaftym, niel” 
wiele maig coby zabijać miały, bo ich | 
Duch icfzcze fię światu nie dobrze poka- 
zał, ale Lufze one, ktore już wielu rze- 
czy doznały, y niebiefkich rofkofzy fko- 
fztowaty» do nićh by to należało wygu- 
bić cale y wykorzenić, jeżeli iefzcze co. 
kolwiek w fobie malą niedofkonałości. 
Co do tych należy oktorych Naymil- 
fża Matko mowicie, ktore tak pragną do. 
fkonałosci, że wfzyftkie inne chcą prze- 
wyżlzać Cnotą dobrze czynią, zachęca= 
iąc nie co fwoię włafną miłość, ale dofyć 
im na tym będzie, kiedy ze wfzyftkim 
zgromadzeniem zgadzać fię będą, obfer- | 
wuląc pilno Reguły, ta bowiem droga ieft 
nayprościcyfza do złączenia fię z Fanem 
Bogiem [zcźęśliwfzeście Wy nad nas nay- | 
milfze Corki na świecie miefzkaiących, | 
kiedy my drogą laką iedziemy, iedennam 
powie. że profto lachać trzeba, 4 drugi 
zaś powie wlewa fię udać trzeba, 4 tak 
częfto fię ofzukiwamy, 4 wy zaś ji inż 
Zes 
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„yfzego nie czynicie, ieno że fię nieść y pro- 
0 kwadzić dopufzczacie. Podobne onym 
łyną. Okręt ich 
fiedzą bez ża- 
chodźą na 

mieyfcu ftoiącs 

czy profto idą, to 

należy, ktorzy poglądaiąc na kompas po 

kiorym fię miarkuią, wiedzą dobrze że 
'|proftą y dobra idą drogą, y tych co fą 
wokręcie ciefzą upewniaiąc ich, je do- 
brze y profto płyniemy, jedźcie, nie boy- 
cie fię. 

Ten kompas niebiefki ieft Chryftus JE. 
ZUS, okręt, fą to Reguły naize ktorzy 
|tym okrętem kieruią, fą Przełożeni, kto= 
rży wam pofpolicie mowią, idźcie pro- 
fto á wiernie naymilfźe Sioftry pilno prze= 
ftrźegaiąc Regut fweich, fzczęśliwie do 
Bogź przypłyniecie, On was fam popro- 
wadzi y powiedzie, Ale Notuycie eo moa 
eg | S> idzcie profto obferwniąc wiernie 
Gl J . : z 
nem | RESY fwoie. Albowiem kto wzgať- 

'm | dzi drogą (woią zabiią go» mowi Salo 
|mon mądry. 
Mowićie nakoniec Namilfza Matko że 
śloftry nafze mowią, dobrzeć to ieft w 
prawdźie chodźić>» tak jako mas Reguży 


tik 
| nauczaią, śle to jeftdroga powizechna. 4 
5 BE 5 
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Bog zaś nas ciągnie do ślebie przez ofo+ł 
bliwe ponęty (woie, á ponieważ każdap! 
ma ofobliwą drog; fwolę lakoż wfzyftkie 
poydźiemy iedną drogą? Odpowiadam 
że maią ffufzną przyczynę tak mowić: 
y Prawdę mowią: ale też y to prawda ieft, 
ze iesli ta ponsta od Pana Boga pochodźi, 
to. pewna że'ich poćiągnie do pofufzeń 
fwa. nie należy to bowiem - do nas kto- Ad 
rzy nie ieitefmy Frzełożonemi, ferowaćj:! P 
zdanie fwoie o ofobliwych nafzych ponę- |e P 
ach, do ftatfzych to należy, y dla tego 7)” 
ofobliwa direkcya ieft pofta nowiona; pods [%05 
legayćie iey wiernie. a odnleśiecie pożys| 
tek błogofławieńitwa wéi rpliwośći, lie | 
lesli to uczynicie naymilfze Corki mos [Mie 
je, iako was náuczaią fzczęśliwe będźie: [Y 
ćie, będźiećie kontente'z powołania fwe- fs i; 


nna 0 
ne $ 


= 


go, y doznaćie tu ieizcze żyiąc naświe: Y 
Cie fawcrow niebieikich, y nielako ich ch 
fkofztuiećie, lecz potrżebą pilno. prze- (mok 
firzegać tego, że jesli uczuiećle finak iaki |) W 
zewnętrzny y fawor Chryltufa Pana. nie. SE 
trzeba tego nazbyt do ferca przypufzczać, ||") 
Ten fawor podobny iet konfektowi A- |Y À 
nyzkowemu, ktory zwykł 4 ptekarz kłaść |PCV 
w napoy choremu, aby: go wypił choć A 
trochę przykry y gorzki, żeby ozdrowiał, p 
y choć zręku Aptekarza bierze chory |" 
l one ` 
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tedy iaka 

>ełnićie, kie- 

wizyftkie 1wo= 
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do u- 

będźie 
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fo na dorrwanius do ktorego naymil= 


A aryl oie upominam was ferdecz= 
e, y profżę dobroci B olkieys: àby wam 
yna Śv wiecie ła(ki fwoiey, udźielać rae 
yts á potym was do Bięczhey chwały 

zaprowadźi ł. 

z wami aś e Corki 

e was ni a Ko w my sii ále 
nofzę 
$ modlicwo; om 
m o wafzey 
miłość 


ut łtarza Św iĘTCZO 
ał bł osią wiehftwo moie, Y 
demaie pE zyi mićie; w Imię 
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I2 o nic nie profić | 
Oyca, y Syna, y Ducha Swiętego.pgror 
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pierać niczego, ani fie też wymawiać 
Z miaczęgo, ; 
NA ca Matko, kiedym nie dawnoj! 
rozmawiał z nabożną iedną Zakon 
nicą, pytała mię w te towa, Gdyby ktos] 
ra zSioitr maiąc wielką żądzą y pra e 
gnicnie częściey kommunikować, auiżeli f i 
zwykfo zgromadzenie, profita o to Prze-| 
iozoney czyliby nie biądźiła? Odpowie- 
dż.ałem iey tak, gdybym ia był -Zakonz 
niklem zdami fie żebym toczynił, Nie: A 
proślicym o pozwolenie, abym częśćiey 
kommunikował, ánizeli kommunikuie 
wfzyftko zgromadzenie, nie prośił bym 
abym włośienicę y pafek częśćjey na or ił 
bie nośił, anibym też profił o poty olof P 
bliwe, anibym prośił o licencyą częśćicy 
czynić dylcyplinę,zgoła o żadnąbym rzecz ka 
nie prosił: ktoraby fię w fzegulnośći ia*| | 


Pan 
do 


URRI } zal 
kicy czynić miała dofyć by mi na tym by fra 
ło, to czynić zawfze co wizytko czyni świ 

w 


agros- 
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tego Jjoromadzenie, gdybym był mocny y sil- 
Dzląwy. nie iadałbym cztery razy na dzień, 
śle gdyby mi kazano iadłbym, a nic bym 
nie mowił, gdybym zaś był ffłabym, á raza 
by mi tylko na dźień ieść kazano, raz- 
bym iadł tylko na dzień, nic otym nica 
£ rajmyśląc czy fłabfzym będę czyli nie. 

jjąć | Mało chcę, á czego zaś chcę tak fczua 
jpło chcę, żeledwie iaką do tych rzeczy; 
ktorych pragnę mam żądzą, á gdybym fię 
lodrodźił niczego bym nie pragnął, gdyby 
[Pan Bogprzyfzedł do mnie, y iabym tzedt 
|do niego, gdyby niechćiał przyłść do 
Jmnie, nie rufzałbym fię zmieylca y nie 
fzedłbym do niego, Mowię tedy że nie- 
trzeba mi oco proślć śni fięteż wyma- 
| wiać, śle fię cale fpuśćić na wolą Bożą, 
|niczego więcey nie żądaiąc, ieno tego 
|czego Pan Bog żąda y dffektuie- 

Swięty Paweł to famego Ślebie wyni= 
fczenie y opufczenie na początku zaraz 
| nawrocenia fwego kiedy go Chryftus ośle- 
| pił pięknie wyraźił temi fłowy: Panie 
| co chcefi abym uczynił. od onego czafu tak 
| zawfze ftofował fię do woli Bofkiey, że co 
ści iad kolwiek Pan Bog czynić 4bo opuścić ka= 
Aa] zał na wfzyltko zezwalał wfzyftka na- 
mbi fza dofkonałość na tym Punkcie Pawła 
świętego zawifła. Tenże Paweł święty 
Kk2 pilząc 
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IXX Rozmowa Si 
zane bardżo ieft, y tak kładę, że to ieft 
czera imaginacya ludzka, ktoż to wieie= 


„Bi te żądze wafze, ktore was teraz do 


wiodą, 4byśćie ote podłe urzędy 
ieśli mowię, bądą tak fkutecznes 
tora ztemi urzędami oraz 
jam zawfze wdźieczna y 

niła. 
Podobno was nie raz napadnie tęfknica; 
kliwość taka że choć teraz czuiećie w 
sie męftwo y chęć do ponofzenia Mor- 
y wzgardzenia; iednakże nie ie- 
;ewnione, że tę.chęć y męftwo 
z j krotko mowiąc 


Zaczym wfzy* 
ażywfzy, lepfza rzecz ieft zawfze, 
iczego, á być gotowym na 

jete pofłufzeńftwo. na- 

uboby te rzeczy poważne. lubo 
ty, zawízebym ie zwielką przyi- 
pokorą, y fiowka naymnieyfzego 
chybaby mię oto fpytano, 
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j6 o nic nie prosić 


Ewangelii S. O świekrze Piora S. Taho 
podcziwa Matrona leżała tak długo włtak y 
wielkiey gorączce, na łofzku w oney go+| scz 


rączce leżąc, wiele cnot 


fobie zgroma:|ktorć 


A ba SSON ART 
dzała. ále fie la naybardźiey dźiwuię iey/fię ca 
wielkiey ćierpliwośći y refignacyi że fięjąlbo* 


cale (puściła na wolą 


Bofką y ftaraniejhędą. 


Przełożonych fwoich, wfzyftkie boleśćijfu y 
ćierpliwie znofząc y fpokoynie. nie pokae|łość 
zniąc po fobie żadnego uprzykrzenia- Wiesly dol 


éle dobrze y widźieliśćie nie raz, iako 
fig zle miewaią ći co w gorączce leżą, że 
fç żadną mlarą chorzy, by naybardźley 
chćieli ufpokoić nie mogą, dla nieżliczo» 
nych bolow ktore na on czas człowieka 
uftawicznie fpierałą, Ta zaś wielka cier- 
pliwość v refignacya, ktorą ta chora mia- 
ła, (puśćiwfzy fię cale w ręce Bofkie, y 
$tarfzych fwoich z tey przyczyny pocho= 
dźiła, że fię nie frafowała o zdrowie {wos 
ie, y nic cale o nie niedbała tym fię kon* 
tentuiąc, że mile y cierpliwie ten bol zno* 
fiła. O moy Boże? iako (zczęśliwa była 
ta pobożna Matrona, zaprawdę godna by- 
ła tego, aby było koło niey pilne fta- 
ranie miano, jakoż Apoftołowie mieli o 
niey fiaranie, y zdrowie iey u Miftrza 
fwego CHRYSTUSA Pana uproślłi, choć 
ich oto fama nie prośiła, ale to uczynili 
z fczce- * 
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8 Taz (zczegulney miłości y politowania, że 
20 włtak wielkie boleśći cierpiała. š 
! god Sczęśliwi będą Zakonnicy y Zakonnice, 
omadkrore tey chorey naśladniąc, fpufezaią 
ię ieyfffę cale naftaranie Przełożonych fwoich» 
że figjalbowiem miłośćią pobudzeni ffużyć im 
ranibędą, y wfzyftkie im należyte do wcza” 
oleśćijfa y wygody potrzeby obmyślą, bo mi- 
okadłłość mocnievfza ieft, y bardźiey naćiera 
Wiely dolega, aniżeli fama natura. Ta Nay* 
jakolimilfza chora nafza dobrze wiedźiała, że 
żdjPan JEZUSbył w Kapharnaum; gdźie u- 
ilzdrawiał chorych. 4ona przecię leżąc w 
gorączce, nie wyfyła nikogo do niego, 
aby był kto powiedźlął Panu. Penie w 
eri ktorey fety kocha(z fwiekra Piotrowa cho= 
ruie, A temu fię iefzcze bardźley dźiwować 
Jitrzeba, żego widziała wdomu fwoim, ay 
oliffowka mu nierzekła. áby go była do po- 
licowania nakłoniła, ani fię go dotknąć 
nie chćiała, śby była uzdrowiona zoftała, 
liako wiele infzych uzdrowionych zoftało? 
Niefpokoynośc Ducha ktorą miewamy 
w chorobach nafzych [ ktorym podlegli 
fą nie tylko 'ludźie światowi, ale reż y 
eli o| Zakonnicy ) pochodźi z włafney miłośći 
(trza|nafzey, ktorą fami ku fobie mamy. Ta 
choć ||nafza, chora o ktorcy mowiemv; niedba 
yili] widzę o zdrowie (woje, nie pieśći fię fama z 
e- M> fobą; 
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fobą, y nie fżuka nikogo ktobi 
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ku. y ca 
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g20 o nic nieprofić | 
memu Chtyftufowi:zaczym tegoż momen=|pam 
tu, ktorego zdrowie otrzymała, zaraz fiękadn 
do ffużby Chryftulowey udała. Ą w oftar- [dżien 
ku pokazuie nam przykładem (woim że bie ź 
nie ieft taka, iako fą ludźie świtowi, eż o 
ktorzy jeżeli przez kilka dni trochę fię | 0 
źle mieli, to potym nie kilka dni ale kil- |paya 


pi ka niedźlel 4bo mielięcy na tym trawią, |my f 
I M áby do pierwfzego przyfzli zdrowia. frego 
# i 


Chryftus Pan wifząc na krzyżu jawnie prze 
nam pokazął iako nam martwić trzeba opo 
| by niewiem iakie piefzezoty, małąc bo- |zrol 
IM wiem wielkie pragnienie, lednakże nic | gdy 

j prośit aby mu:pić podano, ále po. protu fie I 
rzekł: pragne opowiądaląc (wolę potrze= | dęi 


g Ail bę, átym famym. wielki Akt pokazał pos | fob! 


Up koty y fubmiftyi, zkąd ftało fię że ieden | fny 
z pośrodka ftolących Qebkepetna octu kyfopena | moi 
ik oblożona. podał mu miafto napołu, Patrz | pas 
1 Gieną łalkawość, y ną pokorę wielką Zba- K 
wićielą Pana, ktory wiedząc dobrze, że chc 
ten napoy był taki, ktory muiefzcze miał fię ı 
więkfzych przydać boleśći. Iednakże go | dui 
| awżiął y wpuśćił w przenayświęt(ze uła | ry 
IM fwole, żadnego. ftowka anl znaku nieda- | ję 


wizy po fobie ieżeli mu on gorzki napoy | lu 
i był przykry, dle to dla tego uczynił aby koi 
mas nauczył iakich yziaką pokorą uży: co 
wać manty, y. pokarmow y lekarftw, ktore 

nam 


Rozmowa XXT g231 
nam w chorobie: daią, nie daiąc po fobie 
żadnego znaku, że fig niemi bardzo brzy- 
dźiemy, nietrzeba tęgo pokazować pofo- 
jejbie że tego y owego nie lubiemy, choćby 
owi, |ceż one potrawy bardziey fzkodżić miaty. 
ę fig] O iakofmy aędzni ludzie, ktorzy czułąc 
|paymniey'zy iaki niewczas, nie (prawuie= 
|my fię wedle nauki» ćichego Miftrza nas 
'_ |fzego, dle lamentować nie przeftalemy 
miei przed każdym fię uikarżałąc y bole (woie 
zeba opowiadaiąc y rozumiemy że tak frogiey nie 
bosj] zralne bole cierpiemy. 1akoby fię iuż ni- 
nici gdy więkfze znaleść nie miały, ktoreby 
otu fie ich boleśćiom zrownać miały. Zaprawe 
e: || de ieftefmy nad zwyczay y nad miarę fra- 


pos fobliwemi chcąc mniey cierpieć, aniżeli. 
den | fimy powinni, bo. nam nikt dogodźić nie“ 
sm || może, choćby niewiem iak wielkie około 
trz || nas ftaranie byłod 

Das Krotko mowiąc to zbytnie ftaranie że 
że || chcemy mieć iako naywięcey ludźł, żeby 
lał | fię nas użalili, znaczy: iako mało naśla- 
go | duiemy ćierpliwośći Chryftufa Pana, kto- 
ita | ry nie chćlał nic pomnieć na boleści fwo- 


lae | iey nie ftarał fię a to» iakoby wfzyłtktm 
oy || ludźiom opowiedźieć co cierpiał, tym lię 


by | kontentuiąc że Oćiec Niebieiki  widźiał 
ye || co cierpiał, aby był zagnicwaneg o pags 
ciwWKOo 
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ego; śle wfzyftko przyimowa 
z braku cokolwiek na nas i 
dopuść i byle nam do te 


HWALON BĘ 


_Aafzemi 
egobyś. fobie zarabiała na 
wiecznie | awiępie fwoie wedle fow 


Proroka Swiętego, Umiłowaiem ćże przed 
| mieki mi moiośćśa moie „j dla tego Zm gia 
Żowawfky fie nad tobapoćiagnalem Čie 20 PCZ4C> 
Drugi Funkt. Z tym S$ Swiętym y praw- 
żiwym rczmy GW Aba pea fwoię 
olą ppc Nie > prz ez te, -abo 


524, Exeycyią 


gdy niczego nie pragnęła ieno tego, czes |nić “ 
go ty przedwicki pomnie żądafz, niech to|Pank 


mem z dobrotliwey łaiki 


twoiey Abym|iracz 


dziś yzawfze y we wfzyftkich rzeczach|Przeż 


twoię pełniła wolą? OStwo 
tać byłą 


rzyćielu moy |żyśa 
przedwieki y zawfze wolą twos|praw 


ia; niechże y na Potym będźie, O nies |iką, 


fkoficzona dobroci moja, niechże będżie 
tak ftała wola moja jako ty żądafz y pras 
gniefz,O przedwieczna wola, Zyi yPanuy 
nad każdego z nas wolą teraz y na wieki, 
Trzeći Punkt. Potym wzyway pomocy 
Bolkicy przez te abo tym podobne wefte 
chnienia pochodzące z iczerego ferga y áffes 
ktu. Panie bądz ratunkiem y pomocą mo- 


ią. Prawica twoia niech mi ledyną poćiea | 


chą będzie, Oto Panie zemdlałe ferce 
moic, Ktore od ciebie tak wiele pociech 
odbierało, zgoła cale ofłabiałe, y bez ćie= 
bie nicfpofobne do żadnego nabożeńftwz, 
wzywam Przenayświętfzey Panny, Anio. 
ła Stroża y wfzyftkiego dworu Niebie- 
fiiego, ażeby Pan Bog naich przyczynę 

'eyrzeć raczyb y mnie był miłośćiw, 
Czwarty Punkt, Mocno y żywo złącz 
fię z wolą Bolka» wfzyftkie fprawy {wos 
je, tak duchowne iako y ćielefne przez cą- 
ły dżień iemu polecay, y przez dźleń, za 
patruy fig uftayicznie na dobręć iego. Pa. 
nie ' 
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Czesjnie tak chcę cale [śbo po proftu, ) tak 
ch tolPanie, Oycze moy- tak zawize, tak á nie- 
ibymlinaczey leżeli też chcefz wren fpofobs 
zachjPrzeżegnay fię albo pocałuy tego krzy- 
moyjjżyka, ktory nofifz» abo obrazu, bo to fą 
twodjprawdźiwe znaki chćlieć pełnić wolą Bo- 
 niedjfką, z ktorą fig łączyfz : mile przyłmuie(z 
zdżiejjy onę ferdecznie kochalz. 

prád) Piąty Punkt. Naucza ćię,źć te ferdeczne 
muy ogniftcy miłośći ftrzały te mowię zewnę- 
ki trzne owa odmawiać trzeba wdźięcznie 
nog łagodnie y mile, łagodnie mowię, że tak 
yeli rzekę. żeby były iako miod diftyłlowane; 
dfe ja potym powoli przez wyżfzą y gorną 
mo: |część duizy nafzey doufzu Bofkich prze- 
"de. | Mane. Tak włafnieiako ćicho do ucha 
erce | przyiaćielowi iakiemu powiadamy, bo 
iech | chcemy tego åby tego kto inizy nie wies 
de. | dźlał, ieno ten ktoremu fię fwoich Sekre- 
tw, | tow zwierzamy, takie tedy ffowa iako mo- 
nio. | wig_z lekka y mile przez rozum nafz di- 
bie. | ftyllowane ferce przenikają, y ziniękczą 
yn | ie y fkrufzą lepiey y fkuteczniey, aniżeli 
y gdybyfmy ie nakfztałt modlitwy iakiey 
mowili, Doznaćle-tego z famego doświad: 


czenia byleśćie pokornemi, y proftemi byli. 
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r zwodzicielowie nie zafzkodzili. Ia bo- 
dviem niegoday fuga twoy; zawfzem fię 
m bronił y tkładał ffowem twoim y fkta- 
dem Apoftolikim, ktorego onł przodkow 
nafzych nauczyli; y idąc za radą dwoch 
lidwielkich fug twoich Swiętych Ambro- 
żego y Auguftyna Swiętego uzbroiłem 
fe siocno y potężnie, y twoley poleci- 
Bem fię opiece: do tego zapieczętowa- 
łem twoim fygnetem ferce moie, ażeby 
było otwarte żadnym naiążdom (za- 
drańikim y pokufom, śle żeby mi był łu- 
kiem dodawaiącym tyfiącami ftrzał, y ro“ 
|zmaitey inney broni, já co? mowitema 
akito Swięte Słowo, Wierze, ktore left y na 
bymj] końcu, y na początku fkładu Apoftolikie - 
d tejgo, lubobym żadnego nie miał oręża áni 
zy tof broni, na pokonanie wfzyftkich buato- 
moji] wnikow, wymylłow y niezliczonych ra- 
oieglj cyi. lIzaliby to iedno ffowko niedofyć 
a mil fkuteczne było, Wierze. Onoć to ieft fo” 
wo ktorem ia przy Chrźeie moim zaraz 
wymowił przez ufta tych, ktorzy mię do 
Chrztu świętego prezentowali, ieftem te- 
dy wiernym Chryfłufowym fuga, ktory 
im mniey poymuię co to ieft ten Prze- 
nayświęcfzy Sakrament, y że mi fię ¿da 
liwi traudnieyfzy do wierzenia y zrozumie - 
o: Ñ mia» tym ia goj PE) czczę , fzanuię 


528 o fiładzie Apoflolfkim 
y na kaźdy dzich bardziey wierzę, 
X WSTDER ASYA F 
CONSIDERACYA I. 
Wierze w Boga Oyca wf echmogaćego Smoe 
yrzyciela Nieba y Ziemie. 
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wierzyć temu, ż 


że, abym miał Jaz} 
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ć co oni rebelizanci Bofcy, kto Ji. 
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zlę mowili o Panu Bogu mowiąc; |... 
Bog zęotować fiol Ź |4 
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i. ktore oczy nafze 


jięrizym Sakraz 
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Si ktora y tak twarda 
rzecz fię zpaydzie ktoreyby ogień Boiki 
nie pozari? owo Botkie taką moc y fku- 
tek miało, że przez nie itały fię rzeczy, 
(zglktore nie były, iako daleko więkizą mog 
to fowo Bofkie będzie miało, że ftwo= 


zone rzeczy tam poioży, gdzie mu tiẹ 
ędzie podobało, y one winfze przemie- 
i, położył namieyfcu iakim to, co ni”? 
dy niebyło, czemu niema położyć na 
wielu mieyfcach tego, co na iednym 
ay os 


nal CONSIDERACYA II. 


[7 w ZEZUSA Chryfiufa „Syna iego śedynego 
tana RAJŚCQO0: 


osig] 
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iaf K edy widzę o Zbawicielu moy, że O- 
"AO fak ciec twoy Niebielki> tak umiłował 
> (wiar, że ciebie Syna iwego dał, abyś był 
Pafterzem y lekarzem itge, á ktoż fię te 
mu dziwować będzie, jeżeli rzekę ześ ty 
będąc Synem iemu rownym W miłości y 
tenże w dobroci, że ty mowię dałeś fię 
O Mara Światu za pokarm y lekaritwo, abyś 
nie |był zawfze Zbawicieiem Krolem y Paę 
z lem wfzędzie iego: 

16la7 |. 
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o faładzia Agofolfkim 
CONSIDERACYA MI. 


Ktory fie poczał Z Ducha Swietego narodził 
fe z Panny M ARIT Dziewice. 


$30 


ponieważ o Boże moy, począłeś fię w 

żywocie tanny Przenayświętizey z Dúa 
cha Swiętego bez naruizenia czyftości, á 
dla iakieyże przyczyny trzeba było ob= 


jerwować porządek przyrodzony w two-| 


im Frzenayświętlzym Ciele, ktore fię beż 
żadnego porządku przyrodzonego z Pane 
ny MARYI narodziło, 4 ponieważ Cià- 
ło twoie wychodząc z żywota Matki twom 
icy Panieńikiego, nie zaftąpiw(zy miey* 
(ca ( bo inaczey nie byłoby to bez narulzce 
nia Panieńtkiey czyftości ) ale tylko wys 
niknęło, iako promień fłoneczny przez 
fkło przenika, a czemużby fię miało zdać 
niepodobna że y w Przenayswiętfzym Sas 
kramencie żadnego mieyfca nie zaftępuie, 


CONSIDERACYA IV. 
Pmeczony pod Pontfkim Pitatem ukrzyźoa 
wan, amari y pogrzebion, 


TE" ktory fię tak bardzo zakochał w tow 
bie, o Dufzo moia; ktory mogł odkue 
pić iedną kropelką krwie fwoicy Prze- 
nayświętlzey y iedną laką naymnieyfzą 
męką, 


| SZT Confideracye 
męką, iednakże wydał wfzyftko Ciało 
fwoie na rożne męki y karownie; aby ci 


[byt żywot darował. niewącp o tym, że 
„tenże ieft, ktory aby. cię zachował, kar= 
|mi cię tymże (woim Przenayświętfzym 
Í Ciałem, A za temu wiary pie damy? nie 


| 


|dość na tym że Matki wydadzą na świat 


| dzieci, gdyby ich albo fame nie karmiły, 


| albo do nich mamke niechowały » nie by» 
łaby to fkuteczna miłość? 4 że prawdę 


| przyznać mufzę, po tak wielu figurach 


| męki Pańfkiey, kroremi fię przed tym fu- 


| dzy łego karmili iako to był Baranek Wiel- 
|konocny, Manna y wicie innych: zapras 


wdę byłaby ofchła y oziębła tego wfzy= 
ftkiego pamiątka, gdyby był dla Synow 
fwoich nie obmyślił infzego pokarmu, ies 
mo Chleb profty y wino» 


CONSIDERACYA V. 


| zfapił do Piekłow trzeciego dnia Zmara 
tmycbwfat 


| TEn ktory miał fpofobow tyfiącamł, % 


by był nawiedził ffug fwoich, ktorzy 
odpoczywali na łonie Abrahamowyms 


| z tapit do piekłow mocą fwego Boftwa; 
| aby ich był nawiedził: á czemuż fię dzie 


wuiefzs że tenże, ktory mogł nas karmić 
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Confideracye gą 
adorzyrodzonym fpofobem w nae wftza 


puie Ciała, poriieważ wfzyftko na(ze przes 
TE « DRY SE : : EIZO AE: T 
nika Ciało, witąpił nani ebiofa y fiedzi 


na prawicy Boga Ovca wfzechmogące- 


|go nad wfzyftkiemi Niebiofami odzie iuż 
ięcey zadnego nie zaftępuie mieyfca. áni 


a 


foacium, albowiem ktoraż powierzchność 
y iaka (zerokość może obiąc takie Ciało, 
ktore ieft nad wfzyftkie inne Ciała y 
rzeczy widzialne: 4 czemuż y tuu nas 


{nie może bydź ná ziemi nie zaftępuiąc żá- 


dnego mieyfca, śni napełnialąc żadnego 


fpacium . 


P CONSIDERACYA. VU. 


Ztamtad ma przyść (adzić żymych y, ua 
„mayłych. 


TAk ponieważ już żadnemu nie podle= 
feu,” áni ociężałości, pokaże 

fię wondzień oftatni na powietrzu z Swię- 
ćmi (wemi widomy wfzyftkim ludziom, 
lubo winlzey 

(taci, cudownie fię przemieniwfzy, tak 
dalece, ze ten, ktory teraz iet utałony 
w Przenayświętfzym Sakramencie, na on 
czas widomie fądzić będzie tych, kto» 
rzy winauemi żoftali Ciała y Krwie iegos 


segodnie iedząc y piiąc pod o. ni 
ciie 


za miey 


534 o fkadzie Apofiglfttm 
chleba y wina ten Przenayświętfty Są - 
krament, dla tego że go niedyfkretnie 
pożywali. O ktorym profzę pokarmie 
powiedziano: że kto go bedzie pożywat 
niegodnie bedzie winien Ciała, Chryfu « 
fowego, ieżeli nie otym ktory ponie- 
waż ieft iftotnie prawdziwym Ciałem 
Chryftufowym czyni też iftotnie y Tze 
czą fama winnemi, ktorzy go zle używa- 
lą y niedyfkretnie, Nie ferowano tak fu. 
rowego dekretu, Ani o Mannie, áni o 
Wielkonocnym Baranku, lubo w tym po- 
karmie dwolakim przez wiarę, y ducho- 
wnie famego Chrylftufa Pana pożywali, 
CONSIDERĄACYA VIL 


Wierze m Ducha Świętego 


{Ato wfzyftko to,co Pan Bog ftworzył 

na początku uczynił za fprawą Ducha 
Świętego, tak y teraz za (prawą Ducha 
Świętego dokazuie nadprzyrodzonych rze 
czy, ktorych nikt poląc nie może leno 
przez famę Wiarę: Fako fie to fanie (pyta 
fie Przenayświetka Panna) odyź ra Bieta 


się znam „Archanioł Gzbryelodpowiada Duch | 


z 


Smiety zfapi na cie, á moc Naywyśf e: 
ćmi tobie. Ty mię teraz pytafz 
chleb przemienia u I 

Odpowiadam ia, też „tobie 
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Swięty zaćmiwa y dokazułe rzeczy nad 
poięcie nafze. Duch Swięty ktory dy* 
krował Pifma Święte. Czy położyłżeby był 
te Rowa tak iywe y wyraźne, á te fą: 
Fo iefł Ciało moies gdyby to nie prawdzi- 
ws było Ciało Chryftufa Pana; czyby był 
nie przydał iakiey explikacyi deklaruiąc 
| intencyą fwolę, gdyby był co infzego ro“ 
zumiał á nie to, co te Rowa właśnie zna» 
|czą y ten, ktory jet Doktorem Kościoła 
Swietegos czy dopuściłżeby był rego, aby 
Hi wrym Artykule tak długo błądził Ko- 
| ścioł Swięty, ktorym on fam kieruic y 
i [if rządzi - 


||  CONSIDERACYA IX 


Swiety Kośćiot powfechny. | Swietych obco> 
zył wanie, 


T Akim profzę fpofobem mogłby fię ná- 
zywa $Kościoł Boży Kościotem $wię- 
tym, Ktory jeden tylko let Prawowierny 
powfzechny. gdyby był niebronit pra= 
wdy ták wtym Artykule, iako y wielu 
infzych rożnemi czafy na każdym micy- 
fcu, y po wizyftkich krąiach.  Tegoby 
| był nigdy Kościoł Swięty nic nezi nit, 
| gdyby prawdziwie nis Dyio Ciato Chry = 
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538 ofladzie Avoho!fhim 

pre wuie, śle odziwny y niepoięty wdzie= 
łach (woich Panie jeżeli dla trochy kwa 
fu wfzyftko cialto, bygo naywięcey było: 
fkwaśnieie, ieźeli jedna ifkierka ognia ca- 
ły dom zapalić może, ieżeli ziarko wzie- 
mię wrzucone tak obfity AA pizy= 
nófi, á czegoż fie ja niemam Ipodziew ać, 
że twoie Przen yéy tfze Ciało, złączy” 


wizy fię z moim, | żył złego czafii, to fka. 
zitelne odmieni w nieśmiertelne, chwałą 


ło mowię udaruie 
4, y luż więcey żadney || 
odłegać niebędzie, Owoj| 


fwoią oświeci. to. 
nieśmiertelności 
cierpiętliwi 
zgoła wlub 
ftkiemi chy 
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ozdobione Od imi ioba ta 
pewna, ż ch nie- 
znay EER muf at pochodzić od pra= 
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wdziwego Ciała twego Pęzenayświęt(ze» 
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ktoryby dał ży wot» trzeba, śby był z nie- 
byłojoa zefanYy; jaby dał żywot niebie(kł » 
ja a. Chleb mowie ktoryby był tobą famym» 

lo moy drogi Panie: aby był Bogiem la- 
mym, ktoryby dał żywot nieśmiertelny, 
wieczny, y nigdy PO wfzyftkie wieki nie- 
nitaiący., Manna lubo prawdziwą była 
„| gura Przenayşwiętizego Ciała twego» 
nie miała rey mocy; aby była wieczny ży- 
wot dała, Trzeba; trzeba koniecznie 
| było, abybył pokarm fkutecznieyfzy y 

wybornieyfzy» ktoryby dał taki ży- 

wot, 4 ktoż go infzy oprocz cie- 

bie dać może, Ktory żyiefz na 
wieki wickow» 
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j| FRANCISZKA SALEZEGO 

| ANITTEON 4: 

| D o Ciebie śię uciekamy nayftodfzy Oy- 

cze Francilzku S. nie racz gardzic | 

proźbami Corek twoich, ale nam zawfze 

| łaikawie dodaway we wfzyftkich spra: 
wach ratunku twego, | 


I Y. Modlśię zanami Święty Oycze Fran; 
| 


ME czifzku Swięty. 
Lid R. Abyśmy śię ftali godnemi obietnię, 
| pil Pana Chryltufowych, 
Modlmy śię 
Weyzrzy prośiemy Cię naymilfzy Oy- 7 
cze na nas Corki Twoie dla ktorych tak» | 
wiele prac podiąc raczył, ktorymeś zbą- | 
wienną podał naukę, racz nam dodaw € | 


w 


||| przez poważną przyczynę twolę y Nie. 
bielkiego ratunku aby iakośmy dofkon ty 
żywot za tweią dyrekcyą obrały fobie, tak 
(if żebyśmy zawfze im daley, tym bardziey 
IR przez Swięte modlitwy twole w dolkona- 
LI | tość! poltępowały. OREMUS 
| Zy Xcita quarumis Domine. in tota Congre = 
j 1 gatione tua (piritum, cui Beatus Prana 
[= ciscus Confefror tuus atque Pontifex ferviuit; 
|| #teodem nosrepleti studeamus amare quod a- 
ik | mavit, et opere exercere quod dosuśt,PerChri 
| fium Dominum nofirum Amen, 
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